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[bp] – bez paginacji
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JE (J. E.) – Jego Eminencja
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KKAB – Kronika św. Andrzeja Boboli w Londynie 1961–2011, red. A. Suchcitz, 
Londyn 2012

KOp – Korpus Ochrony pogranicza

KOW (K.O.W.) – Katolicki Ośrodek Wydawniczy

KSMp (K.S.M.p.) – Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży polskiej

KUL – Katolicki Uniwersytet Lubelski

MB (M.B.) – Matka Boska

MIC – marianie
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pMK-1 – W. Wyszowadzki, K. Tyliszczak, R. Szczodrowski, Polska Misja 
Katolicka w Anglii i Walii 1894–2019, cz. 1: Kalendarium Polskiej 
Misji Katolickiej w Anglii i Walii, pelplin 2019

pMK-2 – W. Wyszowadzki, K. Tyliszczak, R. Szczodrowski, Polska Misja 
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rafialnych, pelplin 2019

pMK-3 – W. Wyszowadzki, K. Tyliszczak, R. Szczodrowski, Polska Misja 
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kapłanów, pelplin 2019

pMS – polska Macierz Szkolna

pMW – polska Marynarka Wojenna

pOSK – polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny w Londynie

pOW – polska Organizacja Wojskowa

pRL – polska Republika Ludowa

pSp – polskie Siły powietrzne
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wStęp

Jednym z największych nieszczęść współczesnego człowieka jest chaos 
pojęciowy. Dlatego nie wie on, po czym poznać mistrza, autorytet, na którym 
oprzeć może swoje życie. I chociaż w dzisiejszych czasach różne mechanizmy 
społeczne, zwłaszcza wszechobecne media społecznościowe, przyczyniają się 
z wielkim naciskiem do kreowania sztucznych autorytetów, których styl życia 
uznawany jest za obowiązujący kanon, to jednak współczesny człowiek nie 
przestaje odczuwać zapotrzebowania na prawdziwe i nieudawane wzorce 
osobowe. Każdy człowiek czuje potrzebę kochania i bycia kochanym. potrze-
buje czuć się bezpiecznym. Dlatego nie przestaje szukać ludzi, którzy żyją 
w prawdzie i miłości oraz w zwyczajny sposób promieniują na innych.

Dla wiernych parafii św. Andrzeja Boboli i polskiej społeczności w Londynie 
takim autentycznym świadkiem, zakochanym w Chrystusie i Jego charyzmatycz-
nym Kościele, silnie powiązanym z ziemią ojczystą i pragnącym dla niej pokoju 
i wolności, był ksiądz prałat Kazimierz Sołowiej, żarliwy kapłan i gorący patriota.

Minęło już ponad pięćdziesiąt lat od jego niespodziewanej śmierci u stóp 
Bazyliki św. piotra w Rzymie, a dobre ślady, jakie zostawił, ciągle żyją i owocują 
w sercach ludzi, z którymi za swego życia się zetknął. Autor miał okazję 
przyglądać się im w ostatnich latach życia Księdza prałata, pełniąc posługę 
duszpasterską w sąsiednich parafiach. I osobiście miał okazję doświadczać 
siły ich oddziaływania. Wydało się zatem rzeczą słuszną, by chociaż niektóre 
z nich, te okruchy dobra, jakie po nim zostały, troskliwie pozbierać i ocalić od 
zapomnienia. Aż dziw bierze, że jeszcze nikt nie pochylił się nad tym zadaniem 
i nie opisał historii tego niezwykłego życia. A pamięć ludzka jest przecież ulot-
na. I mądrością jest odkrywanie w przeszłości tego, co może oświetlić drogę 
dziś i stać się przewodnim motywem jutra.
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pan skierował do proroka Jeremiasza następujące słowo: „zanim ukształ-
towałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem 
cię, prorokiem dla narodów ustanowiłem cię” (Jr 1,5). Każdy powinien często 
wracać do tych słów. zanim człowiek się narodzi, zanim fizycznie zaistnieje 
na tym świecie, już istnieje. Bóg go zna i wie o nim wszystko, bo sam go już 
w łonie matki ukształtował, obdarował charakterem, zewnętrznymi cechami 
wyglądu. Jest przez niego chciany i od początku obdarowany misją, którą ma 
wypełnić w dziejach ludzkich i planach dobrego Boga.

Tak właśnie należy patrzeć na życie ks. Kazimierza Sołowieja i jego posługę 
kapłańską. W świetle Bożego powołania. Tylko w ten sposób będziemy mogli 
z tej na pozór zwykłej i szarej historii wydobyć elementy, które okażą się perła-
mi. Spojrzenie na życie ks. prał. Kazimierza Sołowieja z perspektywy Chrystusa 
ukaże też meandry jego ziemskiej drogi jako mozolną wspinaczkę ku świętości.

Autor jest świadom niedoskonałości niniejszej biografii. Ks. prał. Kazimierz 
Sołowiej w swojej skromności nie dbał o to, by zachować po sobie pisane 
wspomnienia. pokaźną część swej kapłańskiej drogi, niecałe trzydzieści lat, 
odbył jako proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie. Katechizował 
w niej, chrzcił, spowiadał, sprawował codzienną Eucharystię, udzielał Komunii 
Świętej, błogosławił nowe małżeństwa, namaszczał chorych w ich domach 
i szpitalach, celebrował pogrzeby, bywał w domach swoich parafian podczas 
kolędy. Towarzyszył swoim wiernym w codziennej egzystencji, był dla nich 
z woli Kościoła pasterzem i przewodnikiem w drodze do Boga. Wrósł w lokalną 
wspólnotę, która mówiła o nim z dumą: „nasz ksiądz”.

W czasach, kiedy ponad wszystko ludzie cenią sobie aktywność i wydajność, 
życie ks. Kazimierza Sołowieja przypomina, że najważniejsze jest „być”. Być 
w prawdzie, zwyczajnie żyć Chrystusem, przebywać w Jego obecności. I być 
też dla ojczyzny, nawet z dala od macierzy, pragnąc dla niej sprawiedliwości 
i pokoju, a nade wszystko wolności.

podstawę źródłową niniejszej pozycji stanowią zasoby archiwalne polskiej 
Misji Katolickiej w Laxton Hall (przy cytowaniu zachowano pisownię orygi-
nalną) oraz monumentalna Kronika Kościoła św. Andrzeja Boboli w Londynie 
1961–2011, spisana pod redakcją prof. Andrzeja Suchcitza. Wielką pomocą 
były też dokumenty i fotografie będące w posiadaniu rodziny Księdza prałata. 
Układ książki wyznaczyła chronologia: dzieciństwo, lata formacji seminaryjnej 
i posługi kapłańskiej w czasach wojny. Szerzej, głównie ze względu na dostępny 
materiał badawczy, potraktowano posługę w Londynie, a zwłaszcza w parafii 
św. Andrzeja Boboli, na której ks. Sołowiej wycisnął piętno i pozostawił nie-
zatarty, błogosławiony ślad.
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rozdział pierwSzy

kSztałtowanie Się drogi życiowej 
kS. kazimierza Sołowieja

Istotny wpływ na życie człowieka ma niewątpliwie jego środowisko rodzin-
ne. Tu przychodzi na świat, tu uczy się chodzić, mówić, myśleć. W rodzinie, 
zwłaszcza takiej, która prawdziwie stanowi środowisko życia i miłości, kształtuje 
się charakter i duchowość osoby. Tu ugruntowują się i zakorzeniają w mło-
dym sercu ideały, realizowane na późniejszych etapach życiowej wędrówki. 
pamiętne pozostają słowa św. Jana pawła II, wypowiedziane 16 czerwca 1999 
roku podczas jego spotkania z mieszkańcami Wadowic: „Tu, w tym mieście, 
w Wadowicach, wszystko się zaczęło. I życie się zaczęło, i szkoła się zaczęła, 
studia się zaczęły, i teatr się zaczął, i kapłaństwo się zaczęło”1. 

Dlatego w takiej perspektywie warto spojrzeć na dokonane już i spełnione ka-
płaństwo ks. Kazimierza Sołowieja. zaczęło się ono w pobożnej rodzinie w nie-
wielkiej wiosce w urokliwym zakątku polski, kiełkowało i wyrastało na grodzień-
skiej ziemi, dojrzewało w wileńskim seminarium i aulach Uniwersytetu Stefana 
Batorego. Wszystko po to, by plon wydać stokrotny z dala od ukochanej ojczyzny. 

Lata dzieciństwa i młodości 

Kazimierz Sołowiej urodził się 27 lipca 1912 roku2 w Woronianach. Jest 
to niewielka wieś położona dzisiaj na terenie województwa podlaskiego w po-

1 Jan paweł  II, Homilia podczas Liturgii Słowa, Wadowice, 16 VI 1999, w: tenże, Dzieła 
zebrane, t. 9: Homilie i przemówienia z pielgrzymek. Europa, cz. 1: Polska, Kraków 2008, s. 883. 

2 Niektóre źródła, jak LinkFang, podają datę 28 lipca 1912 r. jako dzień urodzin ks. prał. 
Kazimierza Sołowieja. por. Kazimierz Solowiej, https://pl.linkfang.org/wiki/Kazimierz_So-
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wiecie sokólskim w gminie Sokółka. Historycznie Woroniany, jako wieś królew-
ska, w końcu XVIII wieku należały do powiatu grodzieńskiego województwa 
trockiego3. W niedalekiej przeszłości, w latach 1975–1998, administracyjnie 
były częścią województwa białostockiego.

Rodzice Kazimierza, Wiktor Sołowiej i Anastazja z domu Kunicka, starali 
się o dobre wychowanie swoich czworga dzieci4, przekazując zasady wiary 
katolickiej i dbając o ich odpowiednie wykształcenie. 

Wieś Woroniany należała do parafii przemienienia pańskiego w Sokolanach. 
Kościół parafialny był całkiem niedawno, bo w latach 1908–1911, rozbudowany 
dzięki staraniom księży Tadeusza Makarewicza i Antoniego Walentynowicza. 
Dodano prezbiterium, dwie zakrystie i wieżę5. To w tej świątyni Kazimierz 
przyjął sakrament chrztu świętego. 

Uczęszczał najpierw do szkoły powszechnej w Sokolanach w latach 1919–
1924, a potem do szkoły średniej w Sokółce w latach 1924–1928. ponieważ 
był dzieckiem niezwykle zdolnym, rodzice, chcąc zapewnić mu jak najlepsze 
wykształcenie, zdecydowali posłać go do odległego ponad dwieście kilometrów 
prestiżowego państwowego Gimnazjum Humanistycznego im. św. Kazimierza 
w Nowej Wilejce.

Miasto to, z którym na kolejne lata związał się Kazimierz, posiadało 
długą historię. powstało w miejscu niegdyś istniejącego osiedla Rakanciszki6. 
W XII wieku wybudowany tu został zamek, który wznieść miał legendarny 
książę Holsza, protoplasta rodu Holszańskich (to z rodu Holszańskich po-
chodziła czwarta żona króla Władysława Jagiełły, zofia). W Rakanciszkach 

%C5%82owiej [15.11.2020]. Inne podają 14 lipca 1912 r. por. T. Krahe l, Ks. Kazimierz 
Sołowiej, „Drogi Miłosierdzia”, nr 9/2013, s. 30. Większość jednak źródeł, w tym własno-
ręcznie przez ks. Sołowieja pisany życiorys, co autor uważa za najbardziej wiarygodne, 
przytacza datę 27 lipca 1912 r. por. ArpMK, K. So łowie j, Curriculum vitae ks. Kazimierza 
Sołowieja, kapelana na Afrykę północną, Algier 1943; A. Treszka, Śp. Ks. Prałat Kazimierz 
Sołowiej, „Biuletyn Koła Lwowian w Londynie”, 18(1979), nr 36, s. 95; Kazimierz Sołowiej, 
https://pl.wikipedia.org/wiki/Kazimierz_So% C5%82owiej [20.11.2020]. 

3 por. F. Su l imiersk i, B. Chlebowsk i, W. Walewsk i, Słownik geograficzny Kró-
lestwa Polskiego, t. 13, Warszawa 1893, s. 952. 

4 Kazimierz miał siostrę zofię i brata Albina. Imienia drugiego brata nie udało się 
ustalić. Albin był doktorem medycyny. Odwiedził nawet swego brata w Londynie w 1970 r. 

5 Ks. Antoni Walentynowicz zginął w czasie wojny 4 VIII 1944 trafiony odłamkiem 
pocisku artyleryjskiego w głowę między Długołęką a Krypnem. Ks. Tadeusz Makarewicz 
zmarł 7 I 1951. Był spowiednikiem Służebnicy Bożej s. Wandy Boniszewskiej. 

6 por. F. Su l imiersk i, B. Chlebowsk i, W. Walewsk i, Słownik geograficzny Kró-
lestwa Polskiego, t. 9, Warszawa 1888, s. 502.
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mieściła się siedziba gospodarcza, gdy jej centrum znajdowało się w Holsza-
nach. po śmierci w 1555 roku pawła Holszańskiego, biskupa wileńskiego, 
zamek przeszedł na własność królowej Bony Sforzy, po czym trafił on w ręce 
rodu paców. Tutaj Stefan pac gościł króla Władysława IV Wazę. zamek w Ra-
kanciszkach został zburzony przez kozaków w czasie wojny polsko-rosyjskiej 
w 1655 roku. Nazwę Wilejka nadano pod koniec XIX wieku. Do 1945 roku 
Nowa Wilejka była oddzielnym miastem położonym w województwie wi-
leńskim w powiecie wileńsko-trockim. Dziś stanowi lewobrzeżną dzielnicę 
Wilna. państwowe Gimnazjum Humanistyczne im. św. Kazimierza w Nowej 
Wilejce, do którego uczęszczał młody Kazimierz, zachowało się po dzień dzi-
siejszy. Tuż po wojnie, w 1945 roku, zamienione zostało na XXVI Gimnazjum 
z polskim językiem wykładowym, a w 1954 roku przekształcono je w polską 
Szkołę Średnią. W 1993 roku nadano jej imię Józefa Ignacego Kraszewskiego7. 
Kazimierz miał w szkole uznanych wykładowców, którzy umacniali w nim 
miłość do ojczyzny i wierność wierze ojców. Świadectwo dojrzałości uzyskał 
25 maja 1932 roku. 

To w czasie gimnazjum Kazimierz zapoznał się z ruchem Sodalicji Ma-
riańskiej. Miało to ogromny wpływ na jego świadomość obowiązku nie tylko 
wyrobienia wewnętrznego, ale solidnej formacji intelektualnej: wiedzy religij-
nej i znajomości myśli społecznej. zadaniem naczelnym Sodalicji w tamtych 
czasach było współdziałanie w katolickim odrodzeniu narodu polskiego. 
A drogą do tego była przede wszystkim praca z młodzieżą: szczególna troska 
o rozwój Sodalicji uczniów i uczennic oraz współpraca z innymi organizacjami 
młodzieżowymi (Stowarzyszeniami Katolickiej Młodzieży Żeńskiej i Męskiej 
oraz harcerstwem). Kazimierz przez pewnie czas pełnił w gimnazjum nawet 
funkcję prezesa Sodalicji.

podczas pobytu w Nowej Wilejce Kazimierz związał się też z prężnie 
rozwijającym się ruchem harcerskim. Był to wówczas niezwykle popularny 
ruch społeczny i wychowawczy, oparty na służbie, samodoskonaleniu (pracy 
nad sobą) i braterstwie. Wniósł on ogromnie dużo w wyrobienie charakteru 
i kształtowanie postawy młodego Kazimierza.

7 Absolwentami tej szkoły byli m.in. Adam Borzobohaty (ps. Jelita, pietuszok), polski 
inżynier rolnictwa, podporucznik artylerii Wojska polskiego i Armii Krajowej, jego brat 
Wojciech Stanisław Borzobohaty (ps. Jelita, Stanisław, Wojtan), podporucznik artylerii 
Wojska polskiego, podpułkownik polskich Sił zbrojnych, pierwszy prezes zarządu Głównego 
Światowego związku Żołnierzy AK, Antoni Olechnowicz (ps. Meteor, Kurkowski, pohorecki, 
Lawicz, Krzysztof, Roman Wrzeski, Kurcewicz), podpułkownik dyplomowany piechoty Woj-
ska polskiego, Sławomir Worotyński, polski poeta, Stanisław plawgo, polski artysta malarz. 
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Studia filozoficzno-teologiczne w wilnie

po uzyskaniu świadectwa dojrzałości Kazimierz, idąc za głosem powołania 
Bożego, w 1932 roku wstąpił do Wyższego Seminarium Duchownego św. Józefa 
w Wilnie8. Był to szczególny rok dla uczelni, obchodzono bowiem jubileusz 
350-lecia istnienia seminarium, które zostało założone 12 stycznia 1582 roku 
przez biskupa wileńskiego Jerzego Radziwiłła i potwierdzone 13 kwietnia tegoż 
roku dekretem erekcyjnym króla Stefana Batorego. Urząd rektora w seminarium 
pełnił w tym czasie ks. prał. Jan Uszyłło, wybitny wykładowca teologii moralnej. 

Siedem lat wcześniej, w 1925 roku, seminarium powiązano z Wydziałem 
Teologicznym Uniwersytetu Stefana Batorego. Na tej renomowanej uczelni, 
która została reaktywowana przez Marszałka Józefa piłsudskiego w roku 1919 
i przybrała imię Stefana Batorego, obok Wydziału Nauk Humanistycznych, 
prawa i Nauk Społecznych, Matematyczno-przyrodniczego, Medycyny i Sztuk 
pięknych, znalazł się też Wydział Teologiczny. To na nim studiowali klerycy 
mający świadectwo dojrzałości. To tam w latach 1932–1934 Kazimierz stu-
diował filozofię, w kolejnych czterech – teologię.

Nad formacją i naukowym przygotowaniem alumna Kazimierza czuwali 
m.in. tacy kapłani jak rektor ks. prał. Jan Uszyłło, ks. Henryk Hlebowicz, 
ks. Michał Sopoćko, ks. prof. Ignacy Świrski, ks. Karol Lubianiec, ks. dr Jan 
Ellert. Dwaj z nich, ks. Hlebowicz i ks. Sopoćko, to dzisiaj błogosławieni Ko-
ścioła katolickiego. To oni wywierali ogromny wpływ na duchowość młodego 
seminarzysty. W czasie studiów Kazimierz udzielał się aktywnie w Sodalicji 
Mariańskiej Alumnów Wyższego Seminarium Duchownego w Wilnie, pełniąc 
w niej najpierw funkcję sekretarza, a potem wiceprezesa. 

Tytuł magistra teologii otrzymał Kazimierz w czerwcu 1938 roku na wileń-
skim Uniwersytecie Stefana Batorego na podstawie obrony pracy pt. „Idea Boga 
w filozofii Henryka Bergsona”, napisanej pod kierunkiem ks. dr. Władysława 
Suszyńskiego, późniejszego administratora apostolskiego w Białymstoku, tego 
samego, który po zakończeniu działań wojennych organizował przeniesienie 
seminarium duchownego z Wilna do Białegostoku. 

8 W dniu 3 marca 1942 roku zostali uwięzieni profesorowie i alumni Seminarium Du-
chownego oraz Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Stefana Batorego, a także kilkunastu 
kapłanów Wilna; 22 marca zostali wywiezieni i internowani w Mariampolu – metropolita 
wileński abp Romuald Jałbrzykowski i kanclerz ks. Adam Sawicki, natomiast 26 – uwięzieni 
zakonnicy (ok. 60) i prawie wszystkie zakonnice Wilna (ok. 230). Do tego trzeba dodać, 
iż w czasie nalotu bombowego w nocy 23 marca zginął ks. Krzysztof Czybiras, proboszcz 
parafii św. Mikołaja.
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Święceń kapłańskich udzielił ks. Kazimierzowi Sołowiejowi 11 czerwca 
1938 roku w katedrze św. Stanisława Biskupa i św. Władysława w Wilnie 
abp Romuald Jałbrzykowski, arcybiskup metropolita wileński. Chociaż losy 
wojenne pokierowały go daleko od ziemi rodzinnej, do końca życia pozostał 
kapłanem archidiecezji wileńskiej.

pierwsze lata kapłaństwa

po święceniach kapłańskich, abp Romuald Jałbrzykowski, arcybiskup me-
tropolita wileński, 10 sierpnia 1938 roku mianował młodego ks. Kazimierza 
etatowym prefektem szkół w Wołożynie: gimnazjum i starszych klas szkoły 
powszechnej9. 

Miasteczko Wołożyn pod Oszmianą na Wileńszczyźnie było w tym czasie 
siedzibą powiatu wołożyńskiego województwa nowogródzkiego oraz wiejskiej 
gminy Wołożyn. Burmistrzem był wtedy Stanisław Szwed, kapitan rezerwy arty-
lerii Wojska polskiego, wybitny działacz samorządowy, poseł na Sejm V kadencji 
(1938–39), a później więzień obozów koncentracyjnych w Auschwitz-Birkenau 
i Ravensbrück. To tutaj mieściło się też dowództwo pułku Korpusu Ochrony 
pogranicza „Wołożyn” i garnizon macierzysty Batalionu KOp „Wołożyn”. Choć 
Wołożyn został powiatowym miastem, to jednak było to niewielkie miasteczko, 
ale znane szeroko z czwartkowych targów i kilku jarmarków. 

W Wołożynie znajdował się kościół parafialny św. Józefa. Była to świą-
tynia murowana w stylu klasycystycznym wybudowana w latach 1806–1816 
z fundacji hrabiego Józefa Ignacego Tyszkiewicza. W latach 1864–1929 władze 
rosyjskie zamieniły ją na cerkiew prawosławną. Budynek został zwrócony Ko-
ściołowi rzymskokatolickiemu w 1929 roku i jako taki był czynny do wybuchu 
II wojny światowej10. 

To przy tym kościele zamieszkał neoprezbiter ks. Kazimierz Sołowiej. przez 
najbliższy rok pełnił obowiązki prefekta gimnazjum i starszych klas szkoły 
powszechnej, pomagając w duszpasterstwie ks. proboszczowi Antoniemu 

9 por. Ruch personalny, „Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie”, 12(1938), nr 17–18, 
s. 254. 

10 po zakończeniu II wojny światowej władze radzieckie zaadaptowały kościół na za-
kład przemysłowy (fabryka betonu) i tak funkcjonował on do końca XX w. U jego schyłku 
miejscowa parafia, licząca ok. 400 wiernych, odzyskała obiekt. por. A. Małecka, Patrzymy 
w stronę Polski, „Gość płocki”, nr 12/2013, https://www.gosc.pl/doc/1491199. patrzymy-
-w-strone-polski/1-2 [8.09.2020].



Udalskiemu w parafii św. Józefa. parafia w Wołożynie liczyła niewiele ponad 
dwa tysiące wiernych. W mieście dało się już wówczas odczuć atmosferę 
zbliżającej się zawieruchy wojennej. Nikt nie mógł być pewny swoich losów. 

po rozpoczęciu działań wojennych ks. Kazimierz Sołowiej postanowił 
zgłosić się na ochotnika do wojskowej służby duszpasterskiej, przesyłając 
7 września 1939 roku poprzez Kurię Metropolitalną w Wilnie podanie do Księ-
dza Biskupa polowego Wojska polskiego. Nie otrzymał wówczas przydziału. 
po zajęciu ziem wschodnich polski przez związek Sowiecki sytuacja w rejonie 
stała się niezwykle napięta. Ks. proboszcz Udalski miał wielkie kłopoty z władzą 
sowiecką. zachowało się świadectwo, iż chciano go rozstrzelać, ale broniła go 
społeczność żydowska11.

Młody ks. Sołowiej postanowił opuścić parafię w Wołożynie, udając się 
w kierunku Wilna. Nie wiadomo w jakich okolicznościach i dlaczego musiał 
opuścić to miejsce. „W liście do Kurii Arcybiskupiej z Francji pisał o «tragicznych 
okolicznościach», a dalej, że «ciężkie okoliczności zdecydowały o natychmia-
stowym wyjeździe tylko w sutannie i na rowerze»”12. Już nigdy nie wrócił na 
ziemię wileńską. Czasy wojny zaprowadziły go daleko od ukochanej ziemi 
rodzinnej. 

11 Ks. Udalski został roztrzelany w 1943 r. za zaangażowanie się w ratowanie Żydów. 
por. T. Krahe l, Zginął za ratowanie Żydów, „W służbie Miłosierdzia”, nr 4/2007, https://
opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/THO/antoni_udalski.html [15.11.2020]. 

12 Tenże, Ks. Kazimierz Sołowiej, s. 30. 



Posługa kapłańska w czasie wojny  |  21  |

rozdział drugi

poSługa kapłańSka w czaSie wojny

Młody ks. Kazimierz Sołowiej, jak można wywnioskować z jego postawy, 
traktował sakrament święceń jako niezwykły dar, wyróżnienie i zobowiązanie. 
I chociaż początki jego służby kapłańskiej przypadły na trudny czas wojny, 
wiedział, że ma do wypełnienia wyjątkowe zadanie: być ostoją dla rodaków 
zagubionych w różnych zakątkach świata. Jedynie wiara w Boga była tym, dzięki 
czemu polacy mogli przetrwać i zachować nadzieję. Tylko modlitwa dawała moc 
i odporność na to, co się działo. Ani przez chwilę ks. Sołowiej nie zapominał, że 
jest sługą Chrystusa, a zatem sługą każdego, kogo Bóg stawiał na jego drodze. 

posługa duszpasterska wśród polaków we Francji

Już 21 września 1939 roku ks. Sołowiej przeszedł granicę litewską. przez 
państwa bałtyckie dotarł do Londynu. Tu znalazł tymczasowe schronienie 
w kościele polskim na Devonii, gdzie po raz pierwszy zetknął się z ks. Wła-
dysławem Staniszewskim, rektorem polskiej misji. zawiązała się wówczas 
między nimi nić przyjaźni, która trwała przez długie lata, o czym świadczy 
chociażby zachowana do dzisiaj bogata korespondencja. Ks. Sołowiej nie chciał 
jednak zatrzymać się na dłużej w Londynie, nie tym razem, bo w sercu nosił 
pragnienie przyłączenia się jako kapelan do walczących oddziałów polskich.

Jeszcze w listopadzie 1939 roku dotarł do obozu w Coëtquidan we Francji, 
gdzie formowały się pierwsze jednostki wojska polskiego. Starał się ponownie 
o przydział do duszpasterstwa wojskowego. złożył podanie o przyjęcie do 
Księdza Biskupa polowego na ręce jego kapelana ks. Ignacego Olszewskiego. 
Ale i tym razem otrzymał odmowę. 
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W dniu 14 grudnia 1939 roku dotarł do niego celebret wydany przez 
abp. Romualda Jałbrzykowskiego, metropolitę wileńskiego (nr 0.810/39). 
Ks. dr Franciszek Cegiełka SAC, kierownik polskiej Misji Katolickiej we Francji, 
z dniem 1 stycznia 1940 roku przydzielił mu, w porozumieniu z bp. Josephem-
-Charles’em Lefèbvre, ordynariuszem diecezji Troyes, duszpasterstwo polaków 
w mieście Troyes i okręgu Aube:

Czcigodny Imć Ks. Kazimierz Sołowiej, 5, Rue Arnaud, 5, Troyes (Aube)
z terminem od 1 stycznia 1940 r. powierzam Czcigodnemu Księdzu 

duszpasterstwo wśród polaków w Troyes i w departamencie Aube. Na 
nowym odcinku pracy kapłańskiej życzę Księdzu Dobrodziejowi obfitych 
łask i błogosławieństw Nieba oraz czułej opieki Matki Najświętszej, Kró-
lowej Korony polskiej.

Ks. dr Fr. Cegiełka, Kierownik polskiej Misji Katolickiej we Francji1. 

W Troyes ks. Sołowiej miał ogromnie dużo pracy, gdyż wspólnota liczyła 
około trzech tysięcy parafian, a ponadto musiał dojeżdżać do innych, czasami 
odległych, skupisk polaków w rozległym rejonie Aube. Była to praca niezwykle 
trudna. Kapłani, którzy sami mieszkali w ekstremalnych warunkach, zapewniali 
nie tylko opiekę religijną, czy też naukę religii wśród dzieci, ale przyczyniali 
się do podniesienia poziomu moralnego życia w schroniskach2. 

po klęsce Francji, ks. Kazimierz Sołowiej 25 czerwca 1940 roku, z nominacji 
ks. kan. Wojciecha Rogaczewskiego, dziekana odpowiedzialnego za Centralę 
Duszpasterstwa polskiego w południowej Francji, został kapelanem zdemobi-
lizowanych żołnierzy i uchodźców polskich w dwóch ośrodkach w pirenejach, 
w Ax-les-Thermes i Ussat-les-Bains, znajdujących się w nieokupowanej przez 
Niemców części Francji. 

To w tym czasie ks. Sołowiej nawiązał bliższy kontakt z kard. Augustem 
Hlondem, prymasem polski, który od 9 czerwca 1940 roku przebywał w Lour-
des, skąd informował przywódców zachodu o sytuacji w okupowanej polsce. 
zgodnie z życzeniem Księdza prymasa spełniał niejednokrotnie jego zlecenia 
na terenie Francji i pełnił funkcję łącznika pomiędzy Kardynałem a innymi 
księżmi polskimi posługującymi we Francji. 

prymas, widząc pilną potrzebę ustanowienia polskiej placówki duszpaster-
skiej w Afryce północnej, zaproponował ks. Sołowiejowi podjęcie tej trudnej, 

1 ArpMK, F. Ceg ie łka, List do ks. Kazimierza Sołowieja z paryża z 18 XII 1939. 
2 por. A. pachowicz, Opieka duszpasterska nad Polakami we Francji w latach 1939–

1944, „Łódzkie Studia Teologiczne”, 27(2018), nr 4, s. 33–44. 
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pionierskiej misji. Do pozostania we Francji namawiał go jednak ks. kan. Roga-
czewski, który w swoim rejonie borykał się z brakiem personelu duchownego, 
ukazując mu zarazem niebezpieczeństwa wynikające z podjęcia nowego zadania:

z żalem zwalniam Księdza z placówki, którą Ksiądz obsługiwał z tak 
wielkim poświęceniem. poleciłem księdzu Bozowskiemu w Salies du Salat, 
aby się zajął kolonią w Ax i Ussat les Bains. Brak mi na razie księdza, aby 
obstawić placówkę.

zwracam jednak Księdzu uwagę na to, że księża, którzy wyjechali w tym 
samym celu, nie dojechali na miejsce. Ks. Misiuda wsiąkł gdzieś w Hiszpa-
nii, ks. Kolasek także nie wyjechał. podaję to do wiadomości i ostrzegam. 
Dobrzeby było porozumieć się z J. E. przed wyjazdem i zasięgnąć opinii, 
czy warto w tych warunkach wysyłać księży na niepewne i awanturnicze 
wycieczki. z drugiej strony komunikuję, że p.C.K. się likwiduje i działalność 
jego może ulec daleko idącym zmianom.

To wszystko mnie zmusza do wypowiedzenia się przeciw wyjazdowi. 
W każdym bądź razie Ksiądz zawsze znajdzie przy Centrali oparcie i pracę 
odpowiednią, jakkolwiek bądź sprawa się posunie. Może Ksiądz przed 
ostatecznym wyjazdem i opuszczeniem Francji mi napisze jeszcze, jak się 
zapatruje na to J. E.3.

Ks. Kazimierz Sołowiej nie zraził się jednak trudnościami i w prośbie kard. 
Augusta Hlonda, prymasa polski, z którym nawiązał bliską więź, odczytał 
wypełnienie woli Bożej. za wzorowo prowadzoną pracę duszpasterską we 
Francji podziękował mu ks. kan. Rogaczewski:

Otrzymałem zawiadomienie o definitywnym wyjeździe W Księdza.
pragnę z tej okazji wyrazić W Księdzu szczere i serdeczne podziękowanie 

za wszystkie podjęte dla uchodźstwa naszego trudy, a wiem, iż było ich nie 
mało. Wiem także, że sprawie poświęcał W Ksiądz cały swój zapał i całe swoje 
doświadczenie. Dlatego odejściu Jego towarzyszy szczery nasz żal, z którym 
jednak pogodzić się trzeba, jeżeli obowiązki wołają gdzie indziej.

Dla pracy swej na innym odcinku proszę przyjąć wiele serdecznych 
życzeń, które da Bóg się spełnia. Jestem przekonany, że na nowym terenie 
pracy uchodźcy znajdą ponownie gorliwego doradcę, przyjaciela i dusz-
pasterza przede wszystkim4.

3 ArpMK, W. Rogaczewsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lyonu z 24 V 1941 
(pisany ręcznie). 

4 ArpMK, W. Rogaczewsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lyonu z 24 V 1941 
(pisany maszynowo).
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duszpasterstwo w afryce północnej

Listem kard. Augusta Hlonda, prymasa polski, z 23 maja 1941 roku 
ks. Kazimierz Sołowiej został mianowany kapelanem dla uchodźców polskich 
w Algierze i internowanych żołnierzy i oficerów polskich w całej Afryce pół-
nocnej. Już dwa dni później, 25 maja 1941 roku, udał się w podróż do Algieru, 
celem zapewnienia opieki duszpasterskiej nad rodakami, którzy tam zostali 
sprowadzeni jako uchodźcy wojenni z Rumunii (przeważnie rodziny wojsko-
we) lub zostali internowani w kilku obozach na pograniczu Sahary jako byli 
żołnierze polskiej 1 Dywizji Grenadierów, która walczyła we Francji. Swoją 
posługę duszpasterską w Afryce rozpoczął 1 czerwca 1941 roku. 

Był w tym czasie jedynym kapłanem polskim na terenie Afryki północnej. 
praca była pionierska. Musiał sam organizować struktury duszpasterskie. pomogło 
mu doświadczenie nabyte w strukturach harcerskich i Sodalicji Mariańskiej. Rejon 
jego duszpasterstwa był ogromny. Dojeżdżał wszędzie tam, gdzie przebywali 
polacy, a więc do obozów Saida, Mascara, Mécheria, Colomb-Béchar, a ponadto 
do wielkiego obozu koncentracyjnego w Dżilfa, gdzie przebywało m.in. około 
150 polaków, byłych ochotników z brygady międzynarodowej z Hiszpanii. Ten 
obóz, położony w północnej Algierii, był przeznaczony dla więźniów żołnierzy 
Brygad Międzynarodowych i wrogów rządu Vichy. 

Siedzibą i głównym ośrodkiem jego pracy duszpasterskiej był Algier, miasto 
niezwykle ważne dla strategii wojny w tym rejonie świata. Od czerwca 1941 
roku miała tu siedzibę tzw. Agencja Afryka, czyli siatka szpiegowska działająca 
w czasie zmagań wojennych na terenie północno-zachodniej Afryki utworzona 
przez majora polskiego wywiadu Mieczysława Słowikowskiego. Informacje 
przez nią pozyskane przyczyniły się do sukcesu angielsko-amerykańskiego 
desantu na Afrykę znanego jako operacja Torch5.

Ks. Sołowiej obsługiwał w Algierze dwa schroniska polskie, nauczał religii 
w polskiej szkole powszechnej, gimnazjum i liceum oraz propedeutyki filozofii 
w polskim liceum. Dzieci szkolnych i młodzieży starszej było około setki. Dla 
polskiej kolonii uchodźczej zamieszkałej w Algierze ks. Sołowiej organizował 
życie religijne przy kościele na El-Biar. 

5 O sukcesie polskiego wywiadu opowiadają pozycje książkowe przede wszystkim samego 
twórcy siatki szpiegowskiej w Algierze. por. M. S łowikowsk i, In the secret service – The 
lightning of the Torch, London 1988; J. Medra la, Les réseaux de renseignements franco polo-
nais: 1940–1944, paris 2005; M. S łowikowski, Codename Rygor. The Spy Behind the Alied 
Victory in North Africa, London 2010; M. S łowikowsk i, W tajnej służbie, poznań 2011. 
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Dzięki staraniom i nadzwyczajnej postawie hrabiego Emeryka Augusta Hut-
ten-Czapskiego, w latach 1941–1943 delegata Dyrektora Biur polskich (rodzaj 
ambasady) w Afryce północnej, a w 1943 roku Konsula Generalnego Rp w Afryce 
północnej oraz życzliwym stanowisku abp. Augustina-Fernanda Leynauda, ar-
cybiskupa Algieru, ks. Sołowiej mógł wykonywać powierzoną mu przez Księdza 
prymasa pracę duszpasterską, której celem była troska o los rodaków w Afryce 
północnej. Wspierało go w tym mnóstwo innych osób, m.in. Leon Rigollet, który 
w latach 1928–1940 pełnił funkcję konsula honorowego w Algierze6. 

W niełatwej posłudze duszpasterskiej mógł zawsze liczyć na pomoc moralną, 
a nawet wsparcie materialne kard. Augusta Hlonda, prymasa polski, z tymczaso-
wej siedziby w Lourdes, czego dowodem jest obfita między nimi korespondencja. 

Lourdes, dnia 21.XII.1940.
Wielebny Księże!
Dziękuję za list wczorajszy i przesyłam serdeczne życzenia kolędowe 

i noworoczne, życzenia łask bożych, światła Ducha Świętego i błogosła-
wieństwa w pracy dla ducha wychodźców i narodu.

załączam krótką odezwę, która w roku bieżącym ma zastąpić trady-
cyjne prymasowskie przemówienie wigilijne. proszę ją naszym drogim 
Rodakom odczytać.

z serdecznym pozdrowieniem i błogosławieństwem.
August Kard. Hlond7.

Lourdes, dnia 10 maja 1941.
Wielebny i Kochany Księże!
Dziękuję za życzenia imieninowe. Multifariam multisque modis upomina 

nas pan Bóg, byśmy czas wygnania i pokuty wyzyskiwali dla utwierdzania 
siebie i Rodaków w tym duchu, który ma stanowić wielkość nowej polski.

Bo sprawdzi się i na nas, że nemo mittit novum vinum in utres veteres. 
Nie chodzi o to, byśmy wrócili parę tygodni czy miesięcy prędzej, lecz o to, 
byśmy wrócili odnowieni i godni nowych posłannictw polski. powinniśmy 
to drogim uchodźcom podawać jak sens głęboki naszej pamiętnej tułaczki.

Co słychać w sprawie zamierzonego planu afrykańskiego? zasyłam 
drogiemu Księdzu i całej polskiej gromadzie swe serdeczne pozdrowienie 
i błogosławieństwo, August Kard. Hlond8.

6 pierwszym konsulem honorowym w Algierze był Antoine Arsen Rozee, sprawujący 
swą funkcję od 15 V 1922 do 31 VIII 1928. Właśnie jego następcą został Leon Rigollet, 
a pracownikiem kontraktowym Leon Bohdanowicz. 

7 ArpMK, A. Hlond, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lourdes z 21 XII 1940.
8 ArpMK, A. Hlond, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lourdes z 10 V 1941.
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Lourdes, dnia 13 października 1941.
Mój Drogi Księże!
proszę się nie dziwić, że nie odpowiadałem dotychczas. Nie mogłem 

i to dla powodów odemnie nie zależnych. To się atoli zmieniło.
Więc najprzód dziękuję za listy i sprawozdania, które odczytywa-

łem z wielką uwagą, radością i pociechą. Jestem bardzo zadowolony 
z pracy kochanego Księdza, o której i skądinąd otrzymałem przychylne 
wieści. Wiem, że nie jest ona łatwa, wiem, że klimat nużący, wiem, że 
warunki życiowe są trudne, podróże uciążliwe a w dodatku trafiają się 
niemiłe niespodzianki arabskie, ale Opatrzność najwidoczniej dobrej 
woli i ofiarom drogiego Księdza błogosławi. proszę w dotychczasowym 
duchu i z gorliwością dalej działać a zarazem pielęgnować starannie 
swe życie wewnętrzne – a wszystko będzie z wielką korzyścią dla dusz 
i ducha naszych tułaczy.

Jestem uradowany tem, iż J. E. ks. Arcybiskup Leynaud tak po ojcow-
sku przyjął i potraktował kochanego Księdza. piszę mu równocześnie, 
oświadczając mu swą wielką wdzięczność. Dobre stosunki z tamtejszym 
duchowieństwem proszę nadal pielęgnować, jak również poprawną postawę 
odnośnie do władz państwowych. Na tem sprawa nasza bardzo zyskuje. 
proszę też w dalszym ciągu być blisko z hr. Czapskim, w którym polonia 
afrykańska ma wyjątkowo zacnego opiekuna.

J. E. Nuncjusz Apostolski przesłał drogiemu Księdzu kwotę 50 tysięcy 
franków na mój wniosek. Są to pieniądze ofiarowane przez Ojca święte-
go. Dobrze się stało, że Ksiądz o tym funduszu nie powiadomił p.C.K., bo 
jest intencją J. E. Nuncjusza, by sam Ksiądz nim rozporządzał, wspierając 
według swego uznania rodaków w najpilniejszych potrzebach. z tego też 
funduszu ma sobie Ksiądz pokrywać koszta podróży, o ile ich nie płaci 
p.C.K. Dalej proszę sobie również z tego źródła pokryć koszt nowej sutanny 
i stratę poniesioną przez arabską kradzież. 

Wyobrażam sobie radość tych biedaków, którzy przebywają w obozach, 
gdy mogli u siebie powitać drogiego Księdza i usłyszeć znowu polskie 
kazanie. Te objazdy męczą pewnie, ale ratują od zniechęcenia, rozpaczy, 
załamania moralnego i obojętnienia w rzeczach wiary.

Mam wiadomości z Wilna i to nienajgorsze. po ustąpieniu bolszewi-
ków jest lepiej pod względem nabożeństw. Arcybiskup jest w dalszym 
ciągu prawdziwym władyką bożym, chociaż choroba (rak) postępuje. 
podziwiają go i krzepią się nim. Niemcy traktują Wilno jako część Li-
twy i faworyzują Litwinów, ale polacy mają się tam poniekąd lepiej niż 
w Gubernatorstwie.

zwróciły się do mnie załączonym listem panie Cybulska i Wątróbska. 
Jeżeli kochany Ksiądz osądzi, że warto im pomóc, proszę im coś z funduszu 
papieskiego wypłacić. – Od siebie polecam drogiemu Księdzu p. Tadeusza 
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Sokolnickiego, który jest jednym z moich najlepszych diecezjan i katolików. 
Jest ziemianinem, chwilowo przez Niemców wywłaszczonym. Rodzina 
ratuje się w kraju, jak może. Był prezesem Akcji Katolickiej na dekanat 
średzki. Jako baloniarz angażował się w armii we Francji, ale zapadł na 
chorobę piersiową, z której podobno jako tako się wyleczył. Jest w obozie 
Mascara.

pan Bóg jest łaskaw dla nas, bo kruszy potęgi zła i opresji. Musimy 
gotować ducha rodaków na święto wolności, które będzie zarazem świę-
tem wiary i odnowienia w Chrystusie. zasyłam drogiemu Księdzu bardzo 
serdeczne pozdrowienie i błogosławieństwo, August Kard. Hlond9.

Lourdes, dnia 17 grudnia 1941.
Drogi Księże!
z radością czytałem list z 12 b.m. i cieszyłem się apostolskiemi wy-

prawami kochanego Księdza, którymi Bóg widocznie błogosławi, dopeł-
niając w sercach cudów Swej łaski. Oczywiście dobre stosunki z naszymi 
i z władzami francuskimi, zarówno biskupią jak i cywilną, są w tamtejszych 
warunkach specjalnie pomocne i dlatego jestem szczerze uradowany, że 
Ksiądz ma na wszystkie strony tak szczęśliwe kontakty.

załączam parę słów na wieczór wigilijny. Można je rozesłać także do 
obozów i innych grup. z umysłu uderzam w ton nadziei i w akcent powro-
tu, bo jest to moim zdaniem uzasadnione zwrotem wypadków a głęboko 
zapadnie w serca.

Szczególnie serdeczne życzenia łask obfitych i błogosławieństwa w ka-
płańskich pracach zasyłam drogiemu Księdzu zarówno na święto Narodze-
nia pańskiego jak i na cały rok 1942. zapowiada on się dziwnie zagadkowy 
ale także, przynajmniej dla nas, niezwykle obiecujący. 

z Wilna mam tylko ogólne wiadomości nie najgorsze. Lecz podobno 
pojawiają się i tam już choroby zaraźliwe, które żołnierze roznoszą. Litwini 
doznali zasadniczego zawodu, co będzie w swych skutkach opatrznościowe. 
Okupanci przekreślili otwarcie wszelkie nadzieje na ich niepodległość. 

z czułem oddaniem i błogosławieństwem, August Kard. Hlond10.

Lourdes, dnia 6 stycznia 1942.
Wielebny i Drogi Księże!
Otrzymałem list z 30 grudnia ze sprawozdaniem z obchodu wigilijnego 

w Algierze. Cieszę się z wszystkiego, zwłaszcza zaś z dobrego wpływu, jaki 
święta wywarły na ducha i życie uchodźców tamtejszych. O to głównie chodzi.

9 ArpMK, A. Hlond, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lourdes z 13 X 1941. 
10 ArpMK, A. Hlond, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lourdes z 17 XII 1941.
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Jeżeli kochany Ksiądz będzie mógł wyjechać do naszych obozów 
saharskich, proszę wszędzie zawieźć moje czułe pozdrowienie i błogosła-
wieństwo. Jestem sercem z tymi drogimi żołnierzami, mam ich w ciągłej 
pamięci i polecam ich opiece Matki Najświętszej. Niech będą mocni du-
chem i niech się Boga trzymają. Czas pokuty i udręki ma się ku końcowi.

Rozumiem, że w pewnych delikatnych wypadkach trudno uzyskać 
pokwitowanie kwot wyłożonych tytułem wsparcia z funduszu papieskie-
go. Wymaganie takiego poświadczenia mogłoby nawet popsuć moralne 
wrażenie aktu. W tych razach wystarcza zapisać wydatek. Nikt przecież 
nie będzie posądzał kochanego Księdza o nieregularności.

Serdecznie błogosławię pracom apostolskim w rozpoczętym roku. Dum 
tempus habemus, operemur bonum. prostujmy w sercach uchodźczych 
drogi pańskie. z czułym pozdrowieniem i oddaniem, August Kard. Hlond11.

Lourdes, dnia 20 stycznia 1942.
Mój Drogi Księże!
Dziękuję za list z 14 b.m. i za sprawozdanie z przepięknej uroczystości 

arcybiskupiej. Na telegram czuły arcypasterza algierskiego odpowiedziałem 
depeszą dziękczynną. Bardzo się cieszę, że takie miłe i zdrowe stosunki 
nawiązały się między uchodźcami naszymi a tym dostojnym przyjacielem 
polski. Szczególna wdzięczność należy się kochanemu Księdzu za stwo-
rzenie tej atmosfery wzajemnego zaufania.

Muszę się podzielić wiadomością, że prawdopodobnie z końcem bie-
żącego miesiąca opuszczę Francję, by odwiedzić uchodźców w innych 
krajach. Domagają się tego i słusznie. Tu nie jestem już potrzebny, zrobiono 
bowiem to, co było możliwe a gdzieindziej jest niejedna sprawa do omó-
wienia i załatwienia. Nie mogę jeszcze podać programu swej apostolskiej 
peregrynacji poprzez polskie osiedla. Obliczona jest na parę miesięcy i kto 
wie, czy droga nie poprowadzi także poprzez morza i oceany. Ale mam 
zamiar nieodwołalny stanąć w kraju, jak tylko jakiś jego rąbek będzie 
wolny i dostępny. Tam się zobaczymy, gdy kochany Ksiądz ze swą oddaną 
gromadą wróci w granice polski. przeczuwam, że to już długo nie potrwa. 
Żeby się tylko najwięcej naszych tułaczy uratowało i żeby wszyscy wrócili 
z duchem nowym, pogłębionym, twórczym!

Więc do widzenia w polsce! Tymczasem proszę, jak dotąd, współpra-
cować z p. hrabią Czapskim, trzymać się ufnie drogiego Arcybiskupa, 
pisywać od czasu do czasu raporty do J. E. Nuncjusza Apostolskiego w Vi-
chy, utrzymywać kontakt z Centralą duszpasterstwa polskiego w Lyonie 
i dalej strzec dusz polskich, by rosły wiarą, nadzieją i miłością. proszę 

11 ArpMK, A. Hlond, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lourdes z 6 I 1942.
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oświadczyć wszystkim, że najczulej im błogosławię, zwłaszcza dzieciom, 
i że stanąwszy, jak pan Bóg da, w polsce jeszcze w ciągu roku bieżącego, 
będę z utęsknieniem czekał na ich szczęśliwy powrót do kraju. Będzież to 
radość! Ale musimy wrócić z Bogiem w sercu i z mocarnym postanowie-
niem zbudowania lepszej polski.

Kochanego Księdza polecam szczególniejszej opiece Matki Najświęt-
szej i raz jeszcze dziękuję za oddane apostolstwo na afrykańskiej ziemi. 
z czułym pozdrowieniem i błogosławieństwem, August Kard. Hlond12.

Lourdes, dnia 15 października 1942.
Mój drogi Księże!
Nie wyjechałem i pozostaję dalej na miejscu, przy cudownej Grocie. 

Kiedyś zrozumiemy, dlaczego tak być musiało.
A jakże się miewa drogi Ksiądz? Jak tam praca wśród naszych ukocha-

nych uchodźców na afrykańskiej ziemi? A p. hr. Hutten-Czapski zdrów? 
proszę o wiadomości, których jestem bardzo spragniony.

Ogólna sytuacja poprawia się widocznie, mimo że się bieg wypadków 
przedłuża, co wielu męczy. Sprawa polska zyskuje na znaczeniu i ważności. 
Staje się naprawdę sumieniem ludów. 

J. E. Arcybiskup Romuald jest przymusowym gościem OO. Marja-
nów w Mariampolu kowieńskim. zdrowie jego niestety nienajlepsze. 
Kapituła wileńska i profesorowie wydziału teologicznego opuścili mia-
sto a seminarzyści mają praktyczne zajęcie. Ale to wszystko do czasu, 
bo zwycięstwo Krzyża Chrystusowego pewne a wtedy szaleństwa jego 
wrogów załamią się straszliwie. 

zasyłam bardzo serdeczne pozdrowienie i błogosławieństwo. Oddany 
w Chrystusie, August Kard. Hlond13.

Ks. Kazimierz Sołowiej prowadził w tym czasie również bogatą korespon-
dencję z ks. Władysławem Staniszewskim, rektorem polskiej misji w Londy-
nie. Listy te są bezcennym świadectwem jego niestrudzonej posługi w Afryce 
północnej. W jednym z nich, z 15 stycznia 1943 roku napisał m.in.: „Od czasu 
mego wyjazdu z Londynu przeżyłem wiele. Miałem szczęście pracować pod 
kierunkiem J. Em.14 w naszych obozach w południowej Francji i byłem częstym 
gościem w Lourdes. W końcu maja 1941 roku zostałem przez J. Em. mianowany 
kapelanem dla naszych rodaków w Afr. południowej. I dzięki Bogu razem z nimi 

12 ArpMK, A. Hlond, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lourdes z 20 I 1942.
13 ArpMK, A. Hlond, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Lourdes z 15 X 1942.
14 Chodzi o kard. Augusta Hlonda, prymasa polski. 
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przetrwałem tu dotychczas. Jest tu nas kilkaset osób w Algierze i było kilkaset 
w obozach wojsk. W zeszłym roku przed Wielkanocą, wracając z rekolekcyj 
obozowych byłem aresztowany, lecz stosunkowo prędko wypuszczono mnie. 
Wpływy niemieckie były tu ostatnio bardzo znaczne. Lecz teraz jest inaczej. 
przybyli nareszcie nasi. Nastąpiło odprężenie i mamy nadzieję, że warunki 
materialne życia też się polepszą”15. 

Nie narzekał na skromne warunki życia i niedogodności, chociaż ubole-
wał nad brakiem materiałów duszpasterskich, których w Afryce był deficyt: 
„Odczuwamy tu kompletny brak polskich książeczek do nabożeństwa. Jeśliby 
w Londynie był nakład takich modlitewników, to bym najserdeczniej prosił 
o zamówienie przynajmniej 200 egz. poza tem brak mi podręczników do religii 
w gimnazjum i w liceum oraz do kazań w kościele. Nie wiem jednak czy to 
jest możliwe do zamówienia w Anglii”16. 

W pracy swej duszpasterskiej ks. Sołowiej doświadczał też chwil niebez-
piecznych. 18 marca 1942 roku, wracając z rekolekcji, odprawianych w obozie 
Mécheria i Colomb-Béchar został aresztowany przez władze niemiecko-fran-
cuskie pod zarzutem organizowania tajnej akcji na rzecz ucieczki oficerów 
i żołnierzy z obozów internowanych oraz za przewożenie nielegalnej kore-
spondencji. Lecz wkrótce został zwolniony i, dzięki stanowczej interwencji 
abp. Leynaud’a, arcybiskupa Algieru, pozostawiono go w spokoju17. 

Warunki jego pracy zmieniły się na lepsze w maju 1943 roku, gdy alianci 
zajęli całą Afrykę północną. pod Algierem utworzono kilka obozów przej-
ściowych dla ochotników do Armii polskiej, którzy w większej liczbie uciekli 
z armii niemieckiej. Ks. Sołowiej obsługiwał regularnie te miejsca, jak również 
obozy jeńców anglo-amerykańskich, gdzie przebywali także jeńcy narodowości 
polskiej. Niejednokrotnie spełniał też obowiązki duszpasterskie wobec pol-
skich marynarzy z polskich jednostek marynarki wojennej i handlowej, które 
zawijały do portów w Afryce północnej. 

za swą działalność duszpasterską w tym rejonie świata ks. Sołowiej otrzy-
mał ze strony naczelnych władz Armii polskiej 15 października 1943 roku 
podziękowanie od gen. Mariana Kukiela, Ministra Obrony Narodowej Rp. 
Również minister hrabia Emeryk Hutten-Czapski, Konsul Generalny Rp na 
Afrykę północną, opuszczając swój urząd, listem urzędowym z 1 listopada 
1943 roku wysoko ocenił wyniki współpracy z ks. Sołowiejem: 

15 ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. Władysława Staniszewskiego z Algieru z 15 I 1943. 
16 Tamże. 
17 ArpMK, K. So łowie j, Curriculum vitae z 7 XI 1943, s. 2.
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Od dnia 1 czerwca 1941 r. znajduje się Ksiądz Kapelan na terenie 
Afryki, wykonywując swe czynności duszpasterskie w stosunku do kolonii 
polskiej, oficerów, żołnierzy polskich i ochotników do Wojska polskiego. 
W ciągu tych prawie dwóch i pół lat spełniał Ksiądz Kapelan te czynno-
ści nie tylko w ramach swych ścisłych obowiązków, ale znacznie poza 
nie wychodząc. Opieką swą otaczał Ksiądz Kapelan nie tylko polaków 
i polki w Algerze i El-Biarze, nie tylko wykładał Ksiądz Kapelan religję 
w szkole powszechnej, Gimnazjum i Liceum, ale też dojeżdżał do miejsc 
internowania oficerów i żołnierzy naszych, nie wyłączając nawet pustyn-
nych, saharyjskich okolic Colomb-Bechar. Żadne trudności klimatu, pory 
roku, lub godziny nie stały nigdy na przeszkodzie Księdzu Kapelanowi 
w pełnieniu Jego duszpasterskich obowiązków, wykonywanych zawsze 
z wielką gotowością, oddaniem, bezinteresownością i patrjotyzmem. 
Działalnością swą znacznie przyczynił się Ksiądz Kapelan do utrzymania 
na odpowiednim poziomie strony moralnej dorosłych i ukształtowania 
dzieci i młodzieży. Swym stosunkiem do żołnierzy dokumentował Ksiądz 
Kapelan uczucia społeczeństwa polskiego na wygnaniu do naszych 
żołnierzy.

Niech mi wolno będzie opuszczając te strony serdecznie i szczerze 
podziękować Księdzu Kapelanowi za tę Jego działalność w okresie gdy 
pełniłem tu funkcje Delegata R.p., a następnie Konsula Generalnego R.p. 

Konsul Generalny R.p. E. H. Czapski Minister pełnomocny18.

Sam po latach podsumował ten okres swej pracy kapłańskiej: „ze strony 
Naczelnych Władz Armii polskiej otrzymałem zaszczytną nagrodę za skrom-
ne spełnianie mych obowiązków kapłana-polaka w postaci podziękowania 
w imieniu służby, wyrażonego mi przez p. Ministra Obrony Narodowej 
gen. M. Kukiela w dniu 15-X-1943 r. p. Minister E. Hutten-Czapski, Konsul 
Generalny R.p. w Algerze, listem urzędowym z dnia 1 listopada b.r. tak 
zaszczytnie i chlubnie dla duszpasterstwa polskiego ocenił wyniki pracy ka-
płańskiej w Afryce północnej. W tym, przeszło dwu i pół letnim okresie mej 
duszpasterskiej pracy, w której byłem wspierany ojcowską pomocą moralną 
i materialną przez J. E. Ks. Kardynała Hlonda, wspólnymi siłami Rodaków, 
dzięki błogosławieństwu Bożemu i opiece Królowej Korony polskiej, utrzyma-
liśmy nasz narodowy, katolicko-polski sztandar na wysokim poziomie i – nie 
tylko nie załamaliśmy się w ciężkiej nieraz przeszłości – lecz zahartowaliśmy 
się na przyszłość”19.

18 ArpMK, E.H. Czapsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z 1 XI 1943. 
19 ArpMK, K. So łowie j, Curriculum vitae z 7 XI 1943, s. 2.
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nominacja na kapelana wojska polskiego

W swojej pracy duszpasterskiej w Afryce ks. Sołowiej borykał się z pro-
blemem braku uprawnień do odwiedzania jednostek wojskowych. Nie pełnił 
funkcji kapelana wojskowego. Jego posługiwanie wobec czynnych żołnierzy 
było zatem utrudnione. Rozmawiał nawet o tym z gen. Kazimierzem Sosnkow-
skim, po tragicznej śmierci gen. Władysława Sikorskiego, Naczelnym Wodzem 
polskich Sił zbrojnych. I w odpowiedzi otrzymał słowa wsparcia. Dlatego 
postanowił po raz trzeci w swoim życiu zwrócić się z prośbą o przyjęcie go 
w struktury duszpasterstwa wojskowego. 

Najpierw skierował list, datowany na 10 grudnia 1943 roku, do bp. Józefa 
Gawliny, Biskupa polowego: „po dwu i pół letnim okresie pracy duszpasterskiej 
na wyznaczonej mi przez J. Em. Ks. Kard. Hlonda placówce w Afryce ośmielam 
się zwrócić do Waszej Ekscelencji z pokorną prośbą o przyjęcie mnie do duszpa-
sterstwa wojskowego. Korzystając z pobytu Naczelnego Wodza, Gen. Sosnkow-
skiego w Algerze, po nabożeństwie niedzielnym w dniu 7-XI-1943 r., p. Minister 
E. Hutten-Czapski wspomniał Mu o moim pragnieniu zaangażowania się do 
duszpasterstwa wojskowego. Naczelny Wódz w bardzo życzliwej rozmowie był 
łaskaw oświadczyć mi swoje pełne poparcie w tej sprawie u Waszej Ekscelencji. 
W załączonym życiorysie przedstawiłem mój stosunek do duszpasterstwa woj-
skowego i dotychczasowy przebieg pracy. Lecz nie byłbym kapłanem Wileńskiej 
Archidiecezji, gdybym Waszej Ekscelencji jako Ojcu Duchownemu nie otworzył 
serca swego przed powzięciem decyzji. Najpierw żałuję bardzo, że dotychczas 
nie zwróciłem się do Waszej Ekscelencji z prośbą o łaskawe mianowanie mnie 
kapelanem wojskowym, gdyż nawet na terenie Afryki ułatwiłoby mi to bardzo 
znacznie pracę zarówno wśród żołnierzy w obozach jak i wśród marynarzy 
przybywających do portu w Algerze. Następnie, rozważając sumiennie sytuację, 
rozumiem dobrze, iż nie mogę zostawić powierzonej mi placówki bez opieki dusz-
pasterskiej, z drugiej jednak strony znalazłem się tu w trudnościach, o których aż 
przykro mi pisać, jak np. to, że noszę ostatnią sutannę i z powodu kompletnego 
braku materiału nie mam perspektywy na zrobienie nowej. przyjęcie więc mnie 
do duszpasterstwa wojskowego, byłoby nie tylko urzeczywistnieniem gorących 
pragnień, lecz i przezwyciężeniem wyżej wspomnianych i tych podobnych 
trudności. Oczekuję łaskawej decyzji Waszej Ekscelencji jako najpokorniejszy 
w Chrystusie panu sługa, Ks. Kazimierz Sołowiej”20.

20 ArpMK, K. So łowie j, List do bp. Józefa Gawliny, Biskupa polowego Wp z Algieru 
z 10 XII 1943. 



Posługa kapłańska w czasie wojny  |  33  |

Następnie, w liście z 23 stycznia 1944 roku21, zwrócił się do gen. Mariana 
Kukiela, Ministra Obrony Narodowej Rp, z pisemną prośbą o uregulowanie 
tych spraw: „po zajęciu Afryki półn. przez Aliantów nastąpiła ewakuacja inter-
nowanych, lecz powstał nowy problem opieki duszpasterskiej nad rodakami, 
przebywającymi obecnie w obozach jeńców na tym terenie. Od chwili ich 
przybycia starałem się w miarę możliwości zapewnić im duchową opiekę. Lecz 
była to akcja dorywcza i utrudniona z wielu powodów: 1. nie mając żadnego 
tytułu wojskowego, nie mogę otrzymać do mojej dyspozycji ołtarza polowego; 
2. mam utrudniony wstęp do szpitali wojskowych do naszych żołnierzy lub 
marynarzy, oraz na okręty polskie, przybywające do portów afrykańskich; 
3. bez tytułu wojskowego nie mogę korzystać z alianckich środków loko-
mocji w celu częstego odwiedzania obozów, bo nie mając oficjalnego tytułu 
wojskowego, nie mogę uchylić się od cywilnej pracy w parafii francuskiej 
i postawić na pierwszym planie stałej opieki nad żołnierzami polskimi, a tego 
przecież domaga się i rozum i każde serce polskie. pomimo moich starań 
– nie był to i nie jest normalny stan rzeczy. przeto jako duszpasterz polski 
i żołnierz z ducha najuprzejmiej proszę o łaskawą pomoc w zorganizowaniu 
i ułatwieniu opieki duszpasterskiej nad żołnierzami. A jako duszpasterz na 
tym terenie stawiam sobie następujące zadania: 1. systematyczne odprawianie 
w niedziele i święta nabożeństw z kazaniami patriotycznymi; 2. urządzanie 
pogadanek obozowych na tematy religijno-oświatowe przynajmniej raz 
w tygodniu; 3. systematyczne odwiedzanie żołnierzy i marynarzy w szpi-
talach wojskowych oraz odprawianie nabożeństw z kazaniami na okrętach 
polskich. Opierając się na znajomości terenu afrykańskiego, gdzie wszelka 
akcja nie wojskowa jest utrudniona, a nawet czasem niemożliwa, muszę 
stwierdzić, iż wyżej wymienionych zadań nie będę w stanie wykonać, jeśli 
od Ministerstwa Obrony Narodowej w porozumieniu z J. E. Ks. Biskupem 
polowym nie otrzymam należytych uprawnień, nadających mi charakter ofi-
cjalny kapelana wojskowego. [...] pan Gen. K. Sosnkowski, Wódz Naczelny 
w rozmowie ze mną w dniu 7-XI-1943 r. bardzo przychylnie ustosunkował 
się do mojej prośby o przyjęcie do pracy wojskowej”22.

Tym razem prośba ks. Sołowieja została wysłuchana. Na wspomnianym 
wyżej jego liście do bp. Gawliny widnieje własnoręczna adnotacja Księdza 

21 Na liście widnieje data 23 I 1943, ale z kontekstu listu wyraźnie widać, że nastąpiła 
pomyłka i chodzi o rok 1944. 

22 ArpMK, K. Sołowie j, List do gen. Mariana Kukiela, Ministra Obrony Narodowej Rp 
z Algieru z 28 I 1944. 
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Biskupa z podpisem i datą 12 lutego 1944 roku: „Mianuję kapelanem Wp. 
z tym, że pozostanie na obecnym stanowisku”23. Również list skierowany 
do gen. Kukiela znalazł się później na biurku Biskupa polowego24. Na nim 
również widnieje adnotacja Księdza Biskupa, z datą 17 lutego 1944 roku, 
skierowana do odpowiednich władz państwowych: „proszę o otworzenie 
etatu kapelana w Algierze”25. 

Nazajutrz, w liście z 18 lutego 1944 roku skierowanym do Biura Ogól-
no-Administracyjnego Ministerstwa Obrony Narodowej bp Gawlina poprosił 
o utworzenie etatu kapelana wojskowego w Algierze: „W myśl rozmowy 
przeprowadzonej pomiędzy p. płk. dypl. Liebichem i ks. Dr Broel platerem 
proszę o utworzenie etatu kapelana wojskowego przy placówce ewakuacyjnej 
Alger: Na to stanowisko wyznaczam Ks. Sołowieja Kazimierza, który obecnie 
tamże przebywa i w miarę możliwości sprawuje opiekę duszpasterską. Opieka 
ta jest bardzo ograniczona ze względu na brak podstawy prawnej, gdyż nie 
jest on oficjalnie mianowany kapelanem wojskowym. W obecnych warunkach 
ks. Sołowiej ma utrudniony dostęp do obozów jeńców, szpitali wojskowych 
oraz na okręty polskiej Marynarki Wojennej, które często przybijają do portów 
algierskich”26. 

Na mocy decyzji gen. Kukiela, Ministra Obrony Narodowej Rp, z dniem 
1 marca 1944 roku ks. Kazimierz Sołowiej został powołany do pomocniczej 
służby wojskowej27. Decyzję tę potwierdził gen. Stanisław Kopański, szef 
Sztabu Najwyższego Wodza pSz, przenosząc ks. kapelana Sołowieja bezpo-
średnio pod opiekę Oddziału personalnego Sztabu Najwyższego Wodza28. Na 
koniec ostateczną decyzję podjął sam gen. Kazimierz Sosnkowski, Naczelny 
Wódz pSz: „Na podstawie art. 11 § 3 i art. 17 § 1 dekretu prezydenta Rzeczy-
pospolitej z dnia 12 marca 1937 r. o służbie wojskowej oficerów (Dz.U. R.p. 
nr 20 poz. 128) mianuję w duchowieństwie wojskowym (wyzn. rzym.-kat.) 

23 ArpMK, K. So łowie j, List do bp. Józefa Gawliny, Biskupa polowego Wp z Algieru 
z 10 XII 1943.

24 ArpMK, Ministerstwo Spraw zagranicznych, List do bp. Józefa Gawliny, Biskupa 
polowego Wp z Londynu z 9 II 1944. 

25 Tamże. 
26 ArpMK, J. Gawl ina, List do Biura Ogólno Administracyjnego Ministerstwa Obrony 

Narodowej z Londynu z 18 II 1944. 
27 por. ArpMK, M. Kukie l, Decyzja o powołaniu ks. Kazimierza Sołowieja do pomoc-

niczej służby wojskowej z Londynu z 17 III 1944; ArpMK, J. B i schof, List Szefa Oddziału 
personalnego Sztabu Naczelnego Wodza z Londynu z 17 III 1944.

28 por. ArpMK, S. Kopańsk i, Decyzja o przeniesieniu ks. Kazimierza Sołowieja do 
dyspozycji Oddziału personalnego Sztabu Najwyższego Wodza z Londynu z 17 III 1944. 
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kapelanem na czas wojny z dniem 1 marca 1944 r. ks. mgr. Sołowiej Kazimierz. 
Naczelny Wódz, Sosnkowski, Generał Broni”29.

Ks. Sołowiej został ostatecznie kapelanem placówki Ewakuacyjnej „Afryka 
północna” w stopniu kapitana. Dało mu to większe możliwości prowadzenia swej 
pracy duszpasterskiej. poprawiło też jego sytuację materialną. Teraz priorytetem 
stała się dla niego posługa kapelana wojskowego, ale nie zaniedbywał pracy 
duszpasterskiej wśród kolonii polskiej w Algierze i nauczania w polskich szkołach. 

problem pojawił się dopiero wówczas, kiedy zaczęto coraz głośniej mówić 
o ewakuacji wojsk polskich na Wyspy Brytyjskie. Ks. Sołowiej jako kapelan 
wojskowy był odtąd zobowiązany do podporządkowania się rozkazom wojsko-
wym. Konsul Generalny Rp w Algierze i Ministerstwo Spraw zagranicznych Rp 
w Londynie postulowali, aby mógł on pozostać w Afryce i troszczyć się dalej 
o cywilną kolonię polaków oraz szkoły, które miały być ewakuowane w ostat-
niej kolejności. Natomiast stanowisko Kurii Biskupa polowego było stanowcze: 

Na pismo z dn. 19.8.r.b. L.dz.5986/Tjn. Komunikuję, że, jak mnie 
powiadomiono w Oddz. Ewak. M.O.N. w Algerze przebywa obecnie oko-
ło 3000 ochotników przybyłych z połdn. Francji. Wobec tego wyrażam 
zgodę na czasowe pozostawienie ks. Sołowieja w Algerze pod warunkiem 
jednak, że gdy się obozy skończą, zostanie on bezzwłocznie skierowany 
do Anglji. Wysuwane przez Konsula Gen. E.p. w Algerze postulaty oraz 
stanowisko M.S.z. nie mogą być uwzględnione z tej racji, że ks. Sołowiej 
jest kapelanem wojskowym i jako taki winien być użyty w pierwszym 
rzędzie do pracy duszpasterskiej w wojsku. Na stanowisko duszpasterza 
i katechety dla kolonii polskiej w Algerze może być zaangażowany ksiądz 
polski z Francji, gdzie przebywa spora liczba księży polaków przybyłych 
z polski. w/z Biskupa polowego W.p. Ks. dr L. plater30.

Na mocy rozkazu wojskowego z 3 października 1944 roku ks. kpt Sołowiej 
został odwołany z Afryki południowej do Wielkiej Brytanii. pojawił się problem 
wakatu na stanowisku duszpasterza kolonii polskiej w Algierze i katechety 
w szkołach polskich:

zgodnie z pismem Ministerstwa L.dz. U/312/Afr.płn/44 z dnia 3 paź-
dziernika 1944 r. został Ks. kapelan Kazimierz Sołowiej odwołany rozkazem 

29 ArpMK, K. Sosnkowski, Dekret o mianowaniu ks. Kazimierza Sołowieja kapelanem 
wojskowym z Londynu z 17 III 1944. 

30 ArpMK, L. p la ter, List do Biura Ogólno Organizacyjnego Ministerstwa Obrony 
Narodowej Rp z Londynu z 11 IX 1944. 
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wojskowym z tutejszego terenu do Wielkiej Brytanii. Konsulat Generalny 
R.p. uprasza Ministerstwo o wystąpienie do czynników miarodajnych ce-
lem spowodowania wyznaczenia następcy na wakujące miejsce profesora 
religii w Liceum, Gimnazjum i Szkole powszechnej, oraz na duszpasterza 
Kolonii tutejszej. Urząd tutejszy pragnie zaznaczyć, iż sprawa przybycia 
nowego duszpasterza jest bardzo nagląca, tak dla szkoły samej, jak dla 
Kolonii, która w braku księdza polaka i z braku dostatecznych wiadomości 
językowych, pozbawiona by była praktyk religijnych. 

Kierownik Konsulatu Generalnego R.p. R. putryński Konsul R.p.31

Ks. Sołowiej spełniał swoją posługę duszpasterską w Algierze do 23 listo-
pada 1944 roku. Romuald putryński, pełniący funkcję Kierownika Konsulatu 
Generalnego w Algierze, wydał pozytywne świadectwo o jego pracy:

Wobec wyjazdu Księdza Kapelana z Afryki północnej do Wielkiej Bry-
tanii dokąd powołany został rozkazem, aby wstąpić w szeregi tych, którzy 
z krzyżem w ręku i pełni hartu oraz poświęcenia krzepią ducha, a równo-
cześnie i koją bóle naszego żołnierza, wyrażam Mu szczere podziękowanie 
i słowa najwyższego uznania za przeszło trzy letnią pracę na stanowisku 
duszpasterza Kolonii, oraz profesora szkół polskich w Algierze.

Bezpośredniość odczucia nieszczęść ludzkich, czułe serce dla potrze-
bujących były tymi cechami, które łącznie z sumiennością, obowiązko-
wością i uczynnością pozostawią niezatartą pamięć działalności Jego na 
tutejszym terenie.

z narażeniem własnego bezpieczeństwa osobistego trwał Ksiądz 
Kapelan na posterunku w bardzo ciężkim i trudnym okresie 1941–
1942 r. niosąc często pociechę duchową żołnierzom naszym rozsianym 
w obozach przy pracach przymusowych w całej Algierii aż po piaski 
pustynne Sahary.

Kierownik Konsulatu Generalnego R.p. R. putryński Konsul R.p.32

podobną cenzurę swej posługi otrzymał z Kurii Arcybiskupiej w Algierze:

Son Excellence Monseigneur Leynaud, Archevêque d’Alger, est heureux 
d’attester que M. l’abbé Casimir Solowiej, de l’archidiocèse de Vilno, qui 
a demeuré dans l’archidiocèse d’Alger du 1er Juin 1941 au 15 Novem-
bre 1944, est un prêtre exemplaire.

31 ArpMK, R. put r yńsk i, List do Ministerstwa Spraw zagranicznych w Londynie 
z Algieru z 18 XI 1944.

32 ArpMK, R. putr yńsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Algieru z 16 XI 1944. 
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Avec un zèle prudent et éclairé, il a exercé le saint ministère à la sa-
tisfaction générale auprès de la colonie polonaise d’Alger, comme auprès 
des troupes polonaises et de ses compatriotes internés.

Alger, le 15 Novembre 1944
pour Son Ecx. Monseigneur l’Archevêque,
Le Vicaire Général, Ed. possi33

Cenne było też świadectwo dr. Henryka Orlińskiego, dyrektora polskiego 
Gimnazjum Ogólnokształcącego i Liceum Humanistycznego w Algierze:

W chwili, gdy przewielebny Ksiądz Kapelan opuszcza nasz zakład 
szkolny, by na rozkaz Władz wojskowych poświęcić się całkowicie obo-
wiązkom w Armii polskiej, żegnając Go i życząc Mu pełnego szczęścia 
w Jego doniosłej misji Kapłana-Żołnierza, mam zaszczyt wyrazić Mu 
najserdeczniejszą podziękę za ogrom trudu i pracy, za ojcowskie troski 
wychowawcze i wielkie usługi, jakie przez trzy i pół roku prawie oddawał 
naszej uczelni i pieczy jej powierzonej młodzieży. 

Nie wiem, co wyżej cenić i za co bardziej dziękować, czy za nadzwy-
czajną gorliwość w spełnianiu obowiązków nauczyciela, czy za znakomite 
wyniki nauczania nie tylko religii, ale i propedeutyki filozofii, czy za tę 
nieprzerwaną, a tak ciepłą opiekę jaką Czcigodny Ksiądz Kapelan otaczał 
wychowanków, czy wreszcie za mozolne zabiegi w chwilach krytycznych 
o utrzymanie szkoły polskiej na uchodźctwie, za tę wielostronną i ofiarną 
działalność w imieniu polskiego Gimnazjum Ogólnokształcącego i polskiego 
Liceum Humanistycznego w Algerze, dziękuję przewielebnemu Księdzu 
Kapelanowi staropolskim Bóg zapłać34.

po latach sam podsumował okres swej posługi w Afryce północnej: „Acz-
kolwiek formalnie zostałem zmobilizowany dopiero w marcu 1943 roku35, bo 
dopiero wówczas zaistniała możliwość po zajęciu przez Aliantów Afryki północ-
nej w listopadzie 1942 r., to jednak już od czerwca 1941 roku pełniłem funkcję 
kapelana w oparciu o polską Misję Wojskową w Algierze w następujących 
obozach wojskowych dla internowanych szeregowych i podoficerów w Saida 
i Colomb-Béchar (kompania karna na Saharze) oraz w Mecheria (Algérie) dla 
oficerów. Jako jedyny polski kapłan na tamtym terenie obsługiwałem również 
pod względem duszpasterskim polskie okręty wojenne zawijające do portów 

33 ArpMK, E. poss i, Letter to Fr. Kazimierz Sołowiej From Algier, 15 XI 1944. 
34 ArpMK, H. Or l ińsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Algieru z 15 XI 1944. 
35 Ks. Sołowiej został włączony w poczet kapelanów wojskowych w marcu 1944. 
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północno-afrykańskich od listopada 1942 r. Od 1943 roku obsługiwałem po-
wstające w różnych punktach Algierii oddziały polskie złożone z b. żołnierzy 
Wermachtu, naszych rodaków przymusowo wcielonych do armii niemieckiej. 
Funkcję kapelana wojskowego w stopniu kapitana pełniłem w Algierze do 
listopada 1944 roku, kiedy to zostałem odwołany rozkazem wojsk. do W. Bry-
tanii i w końcu listopada 1944 przybyłem do Szkocji. zostałem tu mianowany 
kapelanem Centrum Wyszkolenia Łączności w Kinross”36. 

Tymczasem sprawa obsadzenia stanowiska kapelana polaków w Afryce 
południowej po ks. Sołowieju toczyła się jeszcze przez kolejne miesiące. 
prof. dr Adam Skąpski, w imieniu Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
publicznego R.p., napisał 5 grudnia 1944 roku do Kurii Biskupa polowego: 
„W związku z pismem Konsulatu Generalnego R.p. w Glasgowie, załączonym 
w odpisie do niniejszego listu, Ministerstwo W.R. i O.p. prosi o wyznaczenie 
na miejsce Ks. Kapelana Kazimierza Sołowieja nowego kapłana do Algieru, 
który by pełnił tam obowiązki nauczyciela religii w tamt. szkole powszechnej, 
gimnazjum i liceum oraz obowiązki duszpasterza w kolonii polskiej”37. 

Natomiast ks. Bronisław Michalski, Wikariusz Generalny Kurii Biskupa polo-
wego Wp odpisał 24 stycznia 1945 roku: „W związku z pismem z dnia 5 grudnia 
1944 L.dz. 13229.XII. uprzejmie donoszę, że na skutek rozmowy z p. Ulmanem, 
Konsulem Generalnym w Algerze zwróciłem się w piśmie z dnia 13.12.1944 do 
J. E. Ks. Biskupa polowego z prośbą o odkomenderowanie na kilka miesięcy do 
Algeru księdza z II Grupy – nie nadającego się chwilowo do służby w linii. Rów-
nocześnie podaję do łaskawej wiadomości, że ks. Sołowiej Kazimierz, mianowany 
kapelanem wojskowym, na skutek likwidacji placówki wojskowej w Algerze, 
zwrócił się z prośbą do M.O.N. o skierowanie go do Anglii. Obecnie ks. Sołowiej 
otrzymał przydział do wojsk stacjonarnych w Szkocji”38. W ten sposób problem 
duszpasterza i katechety na ostatnie miesiące istnienia kolonii polskiej w Algie-
rze został rozwiązany. Ks. kpt Kazimierz Sołowiej zaś, wraz ze swoją jednostką 
wojskową z Afryki północnej, został przeniesiony na teren Szkocji i przekazany 
do Dowództwa Jednostek Wojskowych w Wielkiej Brytanii z zamiarem powie-
rzenia mu stanowiska kapelana z przeznaczeniem do Szkół podchorążych39.

36 ArpMK, K. So łowie j, Dane do życiorysu. Ankieta Stowarzyszenia Kapłanów 
polskich w Wielkiej Brytanii, s. 4. 

37 ArpMK, A. Skąpsk i, List do Kurii Biskupa polowego Wp z Londynu z 5 XII 1944. 
38 ArpMK, B. Micha l sk i, List do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 

publicznego Rp z Londynu z 24 I 1945. 
39 por. ArpMK, B. Micha l sk i, List do Oddziału personalnego Sztabu Najwyższego 

Wodza z Londynu z 7 XII 1944. 
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rozdział trzeci

duSzpaSterz poLaków w Szkocji

Kiedy zakończyła się zawierucha wojenna, to właśnie urokliwa ziemia 
szkocka stała się przystanią na następne sześć lat kapłańskiego życia ks. So-
łowieja. Na nowo odkrywał, że jego zadaniem jest być obecnym w życiu tych, 
do których posłał go Chrystus. A oni byli przecież odarci z wszystkiego. Nawet 
ojczyznę, o wolność której tak dzielnie walczyli, im odebrano. Miał ich zatem 
przyprowadzić do Chrystusa, zafascynować Jego prawdą i miłością. Bo tylko 
Boża prawda wyzwala z grzechu, iluzji i słabości, a Boża miłość daje siły, by 
iść drogą świętości. Nie przynaglał, szanował wolność człowieka, ale fascy-
nował i pociągał, idąc na czele, z entuzjazmem i radością prowadząc siebie 
i innych do Chrystusa. 

kapelan centrum wyszkolenia łączności w kinross 

Sytuacja po przybyciu jednostek wojskowych do Szkocji była niezwykle 
dynamiczna i następowały konieczne zmiany. Ks. kpt Kazimierz Sołowiej, 
na mocy decyzji Dowództwa Jednostek Wojskowych, w grudniu 1944 roku 
został mianowany tymczasowym kapelanem Centrum Wyszkolenia Łączności 
w Kinross oraz więzienia w Middlebank. 

Kinross było niewielkim miastem we wschodniej Szkocji w hrabstwie perth 
and Kinross, położonym nad urokliwym jeziorem Loch Leven. Middlebank 
natomiast był położony 20 mil na północ od Kinross.

Centrum Wyszkolenia Łączności było cenionym ośrodkiem szkolenia dla 
pododdziałów wojsk łączności w ramach polskich jednostek wojskowych. po 
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upadku Francji w 1940 roku zorganizowano go właśnie na terenie Szkocji, 
bazując całkowicie na kadrze francuskiego CWŁ. Funkcjonowało ono najpierw 
w Crawford, potem w Alyth, następnie Dundee i St. Andrews, Auchtermachty, 
a od września 1944 roku właśnie w Kinross. Wyszkoliło kadry łączności dla 
wielu jednostek polskich Sił zbrojnych na zachodzie, m.in. dla 1 Dywizji pan-
cernej sformowano silny i dobrze wyposażony batalion łączności, liczący prawie 
800 żołnierzy. Komendantem Centrum przez wiele lat był płk Józef Wróblewski. 

Ks. Sołowiej pełnił posługę kapelana z wielkim poświęceniem. Szybko 
zyskał sobie uznanie przełożonych oraz opinię dobrego kaznodziei. Często też 
bywał w Londynie w celach służbowych, zatrzymując się w gościnnych progach 
polskiej misji na Devonii. z tego czasu zachował się dowód jednej z jego po-
dróży służbowych pociągiem z Kinghorn do Londynu w dniach 5–13 grudnia 
z adnotacją: „zameldował się dnia 5.12.44 godz. 10. Odmeldował się dnia 
13.12.44 godz. 17. z bezpłatnego wyżywienia i kwatery nie korzystał. Dla celów 
gospodarczych stwierdzam, że przebywał w Londynie w celach służbowych. 
Londyn 12.12.1944. Ks. mgr Hodys Antoni”1. W czerwcu 1945 roku awanso-
wał i został etatowym kapelanem CWŁ w Kinross, na którym to stanowisku 
pozostał aż do listopada 1947 roku.

Dodatkowo w latach 1945–1946 ks. Sołowiej nauczał religii na kursie 
gimnazjalnym i licealnym dla żołnierzy wojsk lądowych w obozie w Milnathort 
koło Kinross. Bezpośrednią opiekę i nadzór nad tym kursem, który miał swego 
kierownika-nauczyciela i odpowiednich wykładowców, sprawował z ramienia 
Kierownika Wydziału Szkolnictwa Urzędu Oświaty i Spraw Szkolnych kpt dr Jan 
Giergielewicz z Samodzielnego Referatu Oświaty 1 Korpusu2.

W liście z 3 października 1945 roku ks. Kazimierz Sołowiej poprosił Bi-
skupa polowego o przeniesienie go do oddziałów 2 Korpusu we Włoszech, 
argumentując to względami rodzinnymi: „proszę o przeniesienie mnie do 
duszpasterstwa wojskowego na terenie II Korpusu w Italii. pragnę tam praco-
wać zarówno ze względów zasadniczych jak i ubocznych. powody zasadnicze: 
atmosfera moralna i bliskie mi środowisko ludzi z moich stron spoza tzw. linii 
Curzona. Względy uboczne lecz b. ważne: w II Korpusie odnalazłem mego brata 
i część rodziny, która przebywa pod opieką II Korpusu i błaga mnie o pomoc”3. 

1 ArpMK, Rozkaz wyjazdu dla ks. kapl. Sołowiej Kazimierza z 4 XII 1944. 
2 por. F. L enczowsk i, Szkolnictwo polskie na obczyźnie w czasie drugiej wojny świa-

towej (zarys), „Nasza przeszłość”, 27(2007), s. 252.
3 ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. Bronisława Michalskiego, Wikariusza Generalnego 

Kurii Biskupa polowego z Kinross z 3 X 1945. 



Duszpasterz Polaków w Szkocji  |  41  |

prośbę tę poparł ks. dziekan Ludwik Bombas, szef duszpasterstwa 1 Kor-
pusu, tym bardziej, że w tym samym czasie z podobnych względów do Szkocji 
chciał przedostać się z Włoch ks. Narcyz Turulski: „przedstawiam sprawę 
Ks. Sołowieja z wnioskiem przychylnym. proponuję zamianę jego stanowiska 
z Ks. Narcyzem Turulskim, który z tych samych względów chciałby być na 
terenie Szkocji. Obydwaj XX Kapelani mają tego rodzaju dorobek duszpaster-
ski, że zasługują na uwzględnienie prośby, tym bardziej, że dobro służby nie 
poniesie tu żadnego uszczerbku”4. 

Ks. Sołowiej ponowił swoją prośbę 18 stycznia 1946 roku, dodając jako po-
wód chęć dalszych studiów teologicznych na uczelniach rzymskich: „W związku 
z ogólnym nastawieniem w polskich Siłach zbrojnych na przygotowanie się 
do powojennej pracy proszę o przeniesienie mnie na teren II Korpusu, gdzie 
łącznie z pracą kapelańską będę mógł uzyskać doktorat św. teologii”5. 

Ks. Bronisław Michalski, Wikariusz Generalny Kurii Biskupa polowego, 
wydał 20 lutego 1946 roku nawet stosowne polecenia do Oddziału personal-
nego Sztabu Głównego Wp: „proszę o przeprowadzenie następujących zmian 
personalnych: w Korpusie duchowieństwa wojskowego wyzn. rzym. kat.: 
kpln. ks. mgr. Sołowiej Kazimierz: z C.W.Łączn. do Dtwa 2 Korpusu na stan. 
kapelana; kpln. ks. Turulski Narcyz z Dtwa 2 Korpusu do 1 Korpusu na stan. 
kapelana C.W.Łączn. Ks. Sołowiej pragnie otrzymać w czasie swego pobytu we 
Włoszech doktorat teologji, a ks. Turulski prosi o przeniesienie go do 1 Korpusu, 
gdzie przebywa jego rodzony brat płk. inż. Turulski”6. 

Niestety, w tym czasie wszelkie personalne transfery zostały wstrzymane 
przez brytyjskie władze wojskowe. poinformował o tym list płk. Aleksandra 
Toczyskiego, zastępcy szefa Oddziału personalnego Sztabu Naczelnego Wodza 
z 8 marca 1946 roku: „Wszelkie przeniesienia z Wlk. Brytanii zostały wstrzy-
mane przez Wojskowe Władze Brytyjskie. W związku z tym, i wniosek o prze-
niesienie kpln. kd. mgr Sołowiej Kazimierza i kpln. Turulski Narcyza nie może 
być załatwiony”7. Decyzję tę podtrzymał bp Józef Gawlina, Biskup polowy: 
„podając powyższy odpis do wiadomości, powiadamiam, że J. E. Ks. Biskup 
polowy W.p. w piśmie z dnia 21.2.r.b. nie zgodził się na przeniesienie Księży: 

4 ArpMK, L. Bombas, List do ks. Bronisława Michalskiego, Wikariusza Generalnego 
Kurii Biskupa polowego ze Szkocji z 3 X 1945.

5 ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. Bronisława Michalskiego, Wikariusza Generalnego 
Kurii Biskupa polowego z Kinross z 18 I 1946.

6 ArpMK, B. Micha l sk i, List do Oddziału personalnego Sztabu Głównego Wp z Lon-
dynu z 20 II 1946. 

7 ArpMK, A. Toczysk i, List do Kurii Biskupa polowego z Londynu z 8 III 1946. 



|  42  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

Sołowieja i Turulskiego. poniżej podaję wyjątek z listu dotyczący w/w sprawy: 
«Ks. Sołowiej i Turulski nie mogą w obecnych warunkach być przeniesieni do 
II i I Korpusu. O równoczesnych studiach doktorskich przy pracy kapelańskiej 
nie może być mowy»”8. 

Na przełomie sierpnia i września 1946 roku władze brytyjskie utworzyły 
polski Korpus przysposobienia i Rozmieszczenia (polish Resettlement Corps) 
dla demobilizowanych żołnierzy polskich Sił zbrojnych na zachodzie pod-
ległych władzom Rp na uchodźstwie. Służba w pKpR miała trwać dwa lata. 
W tym czasie żołnierze w wyznaczonych do tego obozach wojskowych mieli 
przygotować się do życia cywilnego (uczyli się języka angielskiego i zawodów 
na kursach, podejmowali pracę, odbywali rekonwalescencję)9. 

W listopadzie 1946 roku ks. Sołowiej, tak jak większość polskich żołnierzy 
i ich kapelanów, przystąpił również do polskiego Korpusu przysposobienia 
i Rozmieszczenia. Był to czas niezwykle intensywny. polscy żołnierze, nie mogąc 
powrócić do kraju, martwili się o swoją przyszłość, o losy swoich najbliższych. 
Krok po kroku musieli uczyć się życia w zupełnie nowych warunkach. Religious 
life always played a large part in Polish history so it is no surprise that the first 
thing people wanted when they arrived in the camps was a priest and a place of 
worship10. pomoc kapelanów była w tej sytuacji nieoceniona. 

Ks. Kazimierz Sołowiej wyróżniał się gorliwością. Oprócz posługi sakra-
mentalnej, która była podstawą jest pracy kapelańskiej, troszczył się także 
o moralność powierzonych mu żołnierzy. prowadził kursy, na wzór angielskich 
courses of moral leadership, na których wyjaśniał podstawowe zasady moral-
ności chrześcijańskiej. praca oświatowa i wychowawcza zajmowała ogromną 
część jego kapłańskiej posługi.

Ważna dla niego była też więź ze wspólnotą kapłańską. Był powszechnie 
znany ze swej otwartości i radosnego usposobienia. Na spotkaniach kapłańskich 
był duszą towarzystwa. W czasie swego pobytu w Szkocji zaprzyjaźnił się szcze-
gólnie z ks. Bonifacym Sławikiem, kapłanem katowickim, kapelanem 6 Lwowskiej 
Brygady 5 Kompanii Dywizji piechoty, uczestnikiem bitwy pod Monte Cassino11. 

8 ArpMK, B. Micha l sk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Londynu z 9 III 1946. 
9 por. J.A. Radomsk i, Polski Korpus Przysposobienia i Rozmieszczenia, „przegląd 

Historyczno-Wojskowy”, 5(59), 2007, nr 4(219), s. 101–148. 
10 por. Checkendon (Oxfordshire) 1947–1961, w: z. B iegus, J. B iegus, Polish Reset-

tlement Camps in England and Wales 1946–1969, Londyn 2013, s. 114.
11 por. pMK-3, s. 567–569; Ocalmy od zapomnienia – ks. Bonifacy Sławik (†1981) cd., 

http://90.archidiecezja. katowice.pl/index.php/archiwum-wydarzen/6077-ocalmy-od-
zapomnienia-ks-bonif acy-slawik-1983 [25.07.2019].
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Czas demobilizacji zbliżał się jednak nieubłaganie. 10 marca 1948 roku 
ks. Sołowiej złożył oświadczenie swoim przełożonym w Kurii Biskupa polowego 
w Londynie o woli pozostania w duszpasterstwie polskim w Wielkiej Brytanii: 
„Jestem całkowicie zdecydowany pozostać i pracować jako duszpasterz wśród 
polaków w W. Brytanii, gdyż Archidiecezja Wileńska została zagrabiona przez 
Rosję sowiecką, a większość księży tej Archidiecezji «pracuje” na Syberii»”12. 
zgodę na to wyraził też jego bezpośredni przełożony, abp Romuald Jałbrzy-
kowski, arcybiskup metropolita wileński, od 1945 roku rezydujący w Białym-
stoku: „Od J. E. Ks. Arcyb. Jałbrzykowskiego – na moje zapytanie co mam 
robić – otrzymałem odpowiedź, że nie odwołuje mnie do Archidiecezji i mam 
kontynuować pracę wśród Rodaków na obczyźnie”13.

O kolejnych czekających go zadaniach poinformował ks. Władysława Sta-
niszewskiego w liście z czerwca 1948 roku: „Moje Centrum w Kinross zostanie 
zlikwidowane do końca czerwca lub w pierwszych dniach lipca. A potem – jak 
się zarysowuje – będę obsługiwał hostele w rejonie Edynburga, zamieszkując 
razem z ks. Sławikiem i współpracując z nim”14.

Był to czas intensywnej reorganizacji Kościoła polskiego w Wielkiej Brytanii. 
Wszystko po to, aby ułatwić pracę duszpasterską wśród polaków na Wyspach 
Brytyjskich. po historycznej wizycie kard. Bernarda Griffina, arcybiskupa me-
tropolity Westminsteru w czerwcu 1947 roku w polsce, kard. August Hlond, 
prymas polski, mianował 2 czerwca 1948 roku ks. Władysława Staniszewskiego 
rektorem polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. Kard. Griffin przedstawił usta-
lenia podjęte w Warszawie na plenarnym posiedzeniu Episkopatu Anglii i Walii 
i uzyskał absolutną aprobatę swej decyzji. Efektem tego był dekret kard. Griffina 
z 15 września 1948 roku mianującego ks. Staniszewskiego Wikariuszem Dele-
gatem dla cywilnych polaków w Anglii i Walii z władzą ordynariusza. 

Ks. Sołowiej pośpieszył z życzeniami z okazji tej nominacji, wyrażając 
przy tym pragnienie, aby jurysdykcja pierwszego Rektora pMK w Anglii i Walii 
sięgała również na Szkocję: „proszę przyjąć z głębi oddanego Ks. Rektorowi 
serca najlepsze życzenia błogosławieństwa i opieki Bożej na tak zasłużonym 
stanowisku Głowy duszpasterstwa polskiego w Anglii. O nominacji tej dowie-
działem się z największą radością i satysfakcją – i cieszę się jak z własnego 
szczęścia. A powody tej radości są aż nadto dobrze uzasadnione. Śpiesząc 
z wyrazami życzeń najgorętszych i homagium, pragnę jednocześnie wyrazić 

12 ArpMK, K. So łowie j, List do Kurii Biskupiej w Londynie z Kinross z 10 III 1948. 
13 ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. Władysława Staniszewskiego z Kinross z 6 VI 1948. 
14 Tamże.
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prośbę, aby Ks. Rektor był łaskaw wziąć i nas, księży pracujących w Szkocji 
również pod swe opiekuńcze skrzydła. Separatystyczne bowiem – w pewnym 
sensie – stanowisko Biskupów szkockich napełnia nas troską, abyśmy nie zostali 
oderwani od jedności. My chcemy koniecznie, aby Ks. Rektor był i naszym 
Szefem na Szkocję. Mówię w liczbie mnogiej, bo rozmawiałem z moim sąsia-
dem i przyjacielem ks. Sławikiem i innymi konfratrami. Każde inne rozwią-
zanie czyli traktowanie oddzielnie Szkocji byłoby ogromną krzywdą dla nas. 
pragniemy jedności władzy i jedności czynu”15. prymas polski znalazł jednak 
zupełnie inne rozwiązanie. 

Od samego początku pobytu w Szkocji ks. Kazimierz Sołowiej angażo-
wał się w prace lokalnych kół Stowarzyszenia polskich Kombatantów. Był też 
mediatorem w tych miejscach, gdzie współpraca pomiędzy duszpasterstwem 
a siecią organizacyjną SpK nie układała się dobrze. W lutym 1948 roku został 
nawet zaproszony do ścisłego grona Rady Głównej SpK, o czym powiadomił 
go listem z dnia 16 lutego 1948 roku zdzisław Dołęga-Jasiński, sekretarz ge-
neralny zarządu Głównego SpK16. Jako członek Rady Głównej współdziałał 
przy zakładaniu wielu nowych lokalnych kół. „Organizuje opiekę duszpaster-
ską, której masa zdemobilizowanych, zawiedzionych w nadziei powrotu do 
Ojczyzny tak bardzo potrzebowała”17. 

Ostatecznie, ks. kpt Kazimierz Sołowiej, tak jak wielu jego współbraci 
w kapłaństwie, 11 września 1948 roku zakończył swoją służbę wojskową, 
został zdemobilizowany i skierowany do pracy w duszpasterstwie cywilnym. 

troska o polaków w edynburgu 

pierwszą placówką po demobilizacji, do której został skierowany jako 
duszpasterz polaków mieszkających w stolicy Szkocji i okolicy, był od lipca 
1948 roku dla ks. Kazimierza Sołowieja Edynburg. Jeszcze w 1946 roku zaku-
pił, razem ze swymi krewnymi, skromne mieszkanie na 11 polwarth Crescent. 
Rozwiązany zatem już na samym początku był problem mieszkaniowy. 

Sytuacja polskich wspólnot w Szkocji była napięta. Na terenie Anglii 
i Walii sprawy duszpasterstwa polskiego zostały już dawno uporządkowane, 

15 Tamże.
16 ArpMK, z. Dołęga-Jas ińsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Londynu z 16 II 

1948. 
17 L.B., Naczelny Kapelan SPK, Dp z 11 VI 1970, [bp].
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natomiast w Szkocji było wiele niepewności. Wprawdzie ks. Ludwik Bombas 
został wikariuszem generalnym księży polskich tam pracujących, ale nie wszyscy 
byli zadowoleni z tej decyzji. Wobec niepewnej sytuacji ks. Sołowiej w swoich 
listach do ks. prał. Staniszewskiego wyrażał nawet gotowość podjęcia pracy 
w ramach polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. Na szczęście, kard. August 
Hlond, prymas polski, jeszcze przed swoją niespodziewaną śmiercią, ustanowił 
4 października 1948 roku ks. Ludwika Bombasa rektorem polskiej Misji Kato-
lickiej w Szkocji z siedzibą w Edynburgu. Uporządkował tym samym sprawy 
administracyjne i jurysdykcyjne polskich wspólnot parafialnych na tym terenie. 

Nominacja ks. Bombasa zmobilizowała ks. Kazimierza Sołowieja do in-
tensywnej pracy duszpasterskiej w Edynburgu, po to też, by wesprzeć nowo 
mianowanego Księdza Rektora. Opisał tę sytuację w liście do ks. Staniszew-
skiego: „pragnę szczerze i poufnie Kochanemu Ks. Rektorowi powiedzieć, że 
nominacja ks. dziek. B. na Rektora Misji na Szkocję i na Wikariusza Gen. za-
skoczyła mnie bardzo, bo sądziłem, że będzie on z ramienia Ks. Rektora tylko 
senior chaplain’em. Skoro jednak było to wolą śp. Ks. prymasa – to Jego wola 
jest dla mnie święta, niezależnie od moich osobistych uczuć. Wiem prywat-
nie od ks. Sławika, że w dniu 1 listopada opuści on dotychczasową placówkę 
i pożegna parafian. Wskutek jednak wytworzonej sytuacji i podniesieniu wielu 
umysłów przeciw ks. Bom. kapłańskie sumienie nakazuje mi przynajmniej na 
pewien czas tu pozostać, aby swoim neutralnym stanowiskiem przyczynić się 
do rozładowania naprężonej atmosfery i do kontynuowania pracy na odcin-
kach młodzieżowo-organizacyjnych, pracy, której ks. Bombas bezwzględnie 
nie poprowadzi. A ja jestem au courrant18 tej pracy i nie mogę dopuścić, aby 
się wszystko zawaliło jak przepowiada ks. Sł. przepraszam więc na razie Ko-
chanego Księdza Rektora, że w tej chwili nie mogę jeszcze przybyć do pomocy 
w pracy na terenie Londynu, lecz duchem i sercem zawsze będę z Ks. Rektorem 
i zjawię się na następne wezwanie, jeśli będę mógł jeszcze się przydać”19. 

Nieoczekiwanie 22 października 1948 roku zmarł kard. August Hlond, 
prymas polski. Był on ogromnym wsparciem moralnym dla ks. Sołowieja pod-
czas jego lat duszpasterskiej posługi we Francji i w Afryce północnej. Dzielił 
się swoim smutkiem z ks. Staniszewskim: „Słuchałem dziś w audycji radiowej 
o godz. 19.30 ze ściśniętym sercem, nacechowanego bólem głosu Kochanego 
Ks. Rektora, odczytującego orędzie Ks. Kard. Griffina do Narodu polskiego, 

18 Au courant z francuskiego znaczy bardzo dobrze, na bieżąco, orientować się w czymś. 
19 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 

z 25 X 1948, s. 3. 
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pogrążonego w nad wyraz bolesnej żałobie po stracie Nieodżałowanego 
i Najdroższego Ojca – śp. Ks. Kardynała prymasa. Odczuwając całym sercem 
i intuicją, jak głęboko i boleśnie przeżywa tę tragiczną śmierć Kochany Ksiądz 
Rektor, najbliższy z bliskich sercu śp. Jego Eminencji, pragnę Mu wyrazić 
z głębi mego również osieroconego serca najszczersze współczucie i żal. Gdy 
w piątek po południu usłyszałem przez radio, że zmarł nasz śp. Ks. prymas 
– przeżyłem tę tragiczną wiadomość jak grom z jasnego nieba. pociemniało 
mi w oczach i przez dłuższy czas byłem wprost oszołomiony. A świadomość 
wzdryga się wprost przed zanotowaniem tego najboleśniejszego faktu. płakałem 
jak dziecko po stracie najlepszego Ojca. Bo też miałem największy zaszczyt 
i szczęście w czasie pobytu Jego Eminencji w Lourdes być w ciągu prawie 
dwóch lat w Jego bliskiej służbie i doświadczyć na sobie w szczególny sposób 
Jego Ojcowskiej dobroci. Miałem szczęście poznać bliżej ten wielki intelekt, 
który nie przestanie nam promieniować niezwykłym światłem wiary i wiedzy 
i to wielkie serce, które aczkolwiek przestało bić na ziemi, to jednak nigdy nie 
przestanie być natchnieniem mocarnych czynów. Wielki umysł i mężne serce 
niestrudzonego i niezłomnego bojownika o prawdę Bożą w naszej Ojczyźnie. 
potężną swą osobowością stanął On na drodze pochodu bolszewizmu i jako 
nieustraszony rycerz Chrystusowy i Książę Kościoła bronił dusz powierzonej 
Mu przez Boga owczarni polskiej przed wilkami drapieżnymi. Odwołał Go Bóg 
z tak trudnego w dziejach Kościoła i polski posterunku strażnika Chrystuso-
wego dziedzictwa, aby uczynić Go uczestnikiem wiecznej chwały i możnym 
orędownikiem zwycięstwa prawdy Bożej i naszej wolności. Ks. Arcybiskup 
MacDonald z Edynburga niedawno powiedział: «Ks. Kardynał prymas August 
Hlond – to niekoronowany Król polski». I prawda ta znajduje żywe potwierdze-
nie w każdym wiernym sercu polskim. z głębokim wzruszeniem odczytuję listy 
Jego Eminencji, które miałem zaszczyt otrzymywać w Afryce i przypominam 
wiele rozmów i ojcowskich wskazań. Lecz tym większy żal przenika dziś duszę 
i serce. Szukam otuchy w słowach: Fiat voluntas Tua”20.

Ks. Kazimierz Sołowiej był nadal zaangażowany w prace Stowarzyszenia 
polskich Kombatantów. Brał czynny udział w życiu lokalnego Koła SpK21. 
W zarządzie Okręgowym na całą Szkocję pełnił nawet funkcję wiceprezesa. 

20 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 
z 25 X 1948, s. 1–2.

21 por. Doroczne Walne Zebranie Członków Koła SPK Nr. 25, „Edynburski Biuletyn 
Informacyjny”, nr 9/1950, s. 4; Nowe władze Okręgu SPK „Szkocja”, „Edynburski Biuletyn 
Informacyjny”, nr 9/1950, s. 6. 



Duszpasterz Polaków w Szkocji  |  47  |

Głównie jego zasługą było wzorowe zorganizowanie współpracy pomiędzy dusz-
pasterstwami a siecią organizacyjną SpK na terenie Szkocji. To dlatego w paź-
dzierniku 1948 roku jego nazwisko pojawiło się również w gronie kandydatów 
na Naczelnego Kapelana SpK w Wielkiej Brytanii, o czym powiadomił ks. inf. 
Bronisława Michalskiego, Wikariusza Generalnego: „W odpowiedzi na pismo 
L.dz. 5103/K.B/48 z dn. 25.10.48 r. po kilkudniowym namyśle i wysłuchaniu 
przyjacielskich rad pragnę podać powody, które mnie skłoniły do przyjęcia 
kandydatury na duszpasterza S.p.K. zarząd Gł. S.p.K., wychodząc z założenia, 
że od początku istnienia S.p.K. biorę czynny udział w jego pracy tak w Radzie 
Gł. jak i w zarządzie Okr. «Szkocja» jako wice-prezes i że zorganizowałem na 
terenie Szkocji współpracę między duszpasterstwami a siecią organizacyjną 
S.p.K. zwrócił się do mnie z prośbą o przyjęcie mojej kandydatury na dusz-
pasterza S.p.K., którego zadaniem byłoby wykorzystanie dla duszpasterstwa 
komórek organizacyjnych S.p.K. na wszystkich terenach, a przy tym wpływ 
na zebraniach Rady Gł. i innych. Gdy mi ponadto uzasadniono, że moja stała 
obecność w Londynie nie jest konieczna, gdyż S.p.K. nie stanowi jednostki 
duszpasterskiej i że wystarczy mój przyjazd w miarę potrzeby, a sprawy poza 
W. Brytanią będę mógł załatwiać w Edynburgu – wówczas zgodziłem się na 
postawienie przez zarząd Gł. mojej kandydatury. Mając wypowiedzieć się 
w sprawie tak blisko mnie dotyczącej, znalazłem się w bardzo trudnej sytuacji. 
ponieważ jednak wobec zarządu Gł. S.p.K. zobowiązałem się przyjąć postawie-
nie mojej kandydatury, więc w konsekwencji – nie cofam się”22. Ostatecznie 
Naczelnym Kapelanem Stowarzyszenia został ks. inf. Bronisław Michalski. 

O ogromie pracy duszpasterskiej ks. Kazimierza Sołowieja w stolicy Szko-
cji świadczą informacje zawarte w „Edynburskim Biuletynie Informacyjnym”, 
dwutygodniku wydawanym od 1949 roku przez Radę Stowarzyszeń polskich 
w Edynburgu, który stał się niejako kroniką życia polskiej wspólnoty. 

Ks. Sołowiej prowadził regularną pracę duszpasterską wśród polaków 
poprzez kościół przy Randolph place: odprawiał Msze św., sprawował sa-
kramenty św., odwiedzał chorych, katechizował, głosił z mocą Słowo Boże. 
Udzielał się przy tym społecznie wszędzie tam, gdzie jego posługa kapłańska 
była nieodzowna. Dbał o celebrowanie uroczystości państwowych, pamiętał 
o ważnych datach dla historii narodu polskiego, czym zyskał sobie serca swo-
ich podopiecznych. Słynął z wygłaszania przejmujących i odważnych kazań 
patriotycznych, np. 30 kwietnia 1950 roku celem upamiętnienia 10. rocznicy 
zbrodni katyńskiej odprawił Mszę św., podczas której podkreślił, że śmierć 

22 ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. inf. Bronisława Michalskiego z Edynburga z 2 XI 1948. 
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tysięcy pomordowanych ofiar nie pójdzie na marne, a męczeństwo ich stanie 
się posiewem wolności23. Angażował się w prace Rady Stowarzyszeń polskich 
w Edynburgu, która koordynowała życie społeczne polskiej wspólnoty w tym 
mieście. promował też Fundusz Oświaty polskiej zagranicą24. 

Kiedy ks. Ludwik Bombas, rektor pMK w Szkocji, zastrzegł sobie wyłączne 
prawo do przewodniczenia Mszy św. w święta o charakterze państwowym 
i narodowym w Edynburgu, wierni złożyli swój protest: „Rada Stowarzyszeń 
polskich w Edynburgu, na zebraniu w dniu 13 kwietnia b.r. postanowiła popro-
sić proboszcza parafii polskiej Ks. mgr. K. Sołowieja o odprawienie uroczystej 
Mszy św. w dniu 3-go Maja, jako w dzień Święta Narodowego, w kościele 
polskim przy Randolph place w Edynburgu. Równocześnie Rada uchwaliła 
wysłać delegację w składzie: Ks. Sołowiej, Dr. S. Mglej i p. S. polański do 
Ks. Arcybiskupa McDonalda celem zaproszenia go na to nabożeństwo. O po-
wyższej decyzji Rady zawiadomiony został pisemnie Ks. Sołowiej, a odpis pisma 
został przesłany Ks. Rektorowi Bombasowi do wiadomości. Na skutek jednak 
oświadczenia Ks. Sołowieja, że nie będzie on mógł odprawić Mszy św. w tym 
dniu gdyż Ks. Rektor Bombas zadecydował w międzyczasie, że on sam odpra-
wi Mszę św. we wspomnianym dniu, delegacja Rady w osobach Dr. S. Mgleja 
i S. polańskiego udała się do Ks. Rektora od którego usłyszała potwierdzenie 
tej decyzji jako ostatecznej. przy tej sposobności Ks. Rektor zakomunikował, 
że w ogóle zastrzega sobie na przyszłość wyłączność odprawiania Mszy św. 
we wszystkie uroczystości o charakterze narodowym i państwowym oraz przy 
wszelkich okazjach pobytu dostojników państwowych w Edynburgu. Delegaci 
Rady, opierając się na jednomyślnej uchwale pełnego Komitetu Wykonawcze-
go, założyli protest przeciwko decyzji Ks. Rektora odnośnie Święta 3-go Maja 
i oświadczyli, również na podstawie uchwały Komitetu, powziętej jednomyślnie, 
że Rada będzie zmuszona ustosunkować się odpowiednio do tej decyzji”25.

pracę duszpasterską ks. Sołowieja zakłócały niepotrzebne napięcia w rela-
cjach z przełożonym26. Dlatego powróciły myśli o przeniesieniu się do Londynu. 

23 por. Rezolucja Rady Stowarzyszeń w sprawie Katynia, „Edynburski Biuletyn Infor-
macyjny”, nr 9/1950, s. 5.

24 por. Komitet Honorowy Zbiórki 3-cio Majowej, „Edynburski Biuletyn Informacyjny”, 
nr 9/1950, s. 4.

25 Komunikat Rady Stowarzyszenia, „Edynburski Biuletyn Informacyjny”, nr 9/1950, s. 2. 
26 O czym wspomniał m.in. w liście do ks. prał. Staniszewskiego z 27 września 1949 

roku: „Lecz w tej chwili sprawy w Edynburgu osiągnęły swój punkt kulminacyjny, gdy Ks. Bi-
skup Gawlina mój obszerny raport przesłał ks. Bombasowi do wypowiedzenia się. W wyniku 
tego wczoraj otrzymałem bardzo ciekawy anonim, którego treść jak i inne kwiatki, których 
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z jednej strony nie pozwalały mu jednak na to duszpasterskie zobowiązania: 
„[...] w wytworzonych warunkach i okolicznościach postąpiłbym wbrew su-
mieniu, gdybym opuścił Edynburg. Czuję, że ja tu bardziej niż kiedykolwiek 
jestem potrzebny, aby ratować prestiż duchowieństwa. Mam tu urobiony 
wśród polonii edynburskiej autorytet i przywiązania, a ludzie w Edynburgu 
rozżaleni na polskie władze duchowne za ich stanowisko wobec ks. Bomba-
sa, poczytaliby mój wyjazd jako usunięcie mnie z drogi ks. Bombasowi”27. 
A z drugiej strony, sam ks. rektor Bombas nie chciał pozbyć się wartościowego 
kapłana: „Osobiście nie chcę i nie mogę rezygnować z Księdza Sołowieja nie 
tylko z powodu braku Księży, ale i dla wartości jaką ten kapłan przedstawia. 
Jest on inteligentnym i gorliwym pracownikiem. Stworzyłem mu jak sądzę 
zadowalające warunki finansowe, które obecnie poprawiają mu się jeszcze 
o niedużą kwotę z pomocy amerykańskiej co łącznie da mu brutto wpływu 
około £35 miesięcznie (Mam na myśli i intencje mszalne w wysokości £7). 
Bardzo proszę przew. Ks. prałata o nie sugerowanie Ks. Mgrowi przeniesie-
nia choćby dlatego tylko, że po dywersji jaka zrobił ksiądz Malefacy odejście 
Ks. Sołowieja dawałoby sławikowej klice powód do rozpętania nowej burzy, 
nie pomagającej w duszpasterskiej pracy”28. 

Wobec narastających trudności, ks. Sołowiej podjął jednak ostateczną 
decyzję o zakończeniu posługi duszpasterskiej w Edynburgu i w liście z 5 maja 

mi się w kapłaństwie nie zdarzyło spotkać i oglądać przedstawię przy najbliższej okazji Ko-
chanemu Ks. Rektorowi. Jestem obecnie w trakcie wymiany korespondencji z Ks. Biskupem 
Gawliną, gdyż cokolwiek się stanie postanowiłem nie dać się zastraszyć i, mając dowody 
w ręku, wystąpiłem przeciwko dialektyce, która kłamie, gorszy i dokonuje wręcz malwer-
sacji. Jeszcze chyba tak źle w Kościele nie jest, aby ks. B. nie stał na poziomie uczciwości 
przynajmniej zwykłego katolika i cieszył się bezkarnością tylko dlatego, że jeszcze wciąż 
jest sam o sobie dobrego mniemania i specyficzną dialektyką (sprzeczną z Dekalogiem) 
to mniemanie potrafi wmówić swoim przełożonym. przykro mi to wszystko pisać, lecz 
z pewnością jeszcze bardziej przykro – patrzeć z bliska na coraz nowe «wyczyny», których 
zebrała się dotąd długa lista. Obawiam się, że z Ks. B. dzieje się coś niedobrego w sensie 
psychicznym od pewnego czasu, gdyż zauważyliśmy (kilku księży i nawet ludzie świeccy) 
dość niepokojące objawy pod tym względem: straszna utrata pamięci i inne historie, których 
na piśmie wyszczególniać nie mogę. Rzecz jasna, że praca w takich warunkach jest bardzo 
wyczerpująca psychicznie i dla mnie, lecz Bogu dzięki jakoś się trzymam i nie zamierzam 
naśladować mego «szefa» z nieprawdziwego zdarzenia”. ArpMK, K. So łowie j, List do 
ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga z 27 IX 1949.

27 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 
z 20 X 1949, s. 3. 

28 ArpMK, L. Bombas, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 
z 24 X 1949. 
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1950 roku poprosił ks. prał. Staniszewskiego o przyjęcie go w szeregi ducho-
wieństwa polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii: „Kochany Księże prałacie, 
ta najbardziej zasadnicza sprawa, o której pisałem w poprzednim liście to 
nieodwołalnie zdecydowanie opuszczenie Edynburga. zwróciłem się pisemnie 
i ustnie do Ks. Rektora Bombasa, prosząc najbardziej kategorycznie o zwolnienie 
mnie w przeciągu miesiąca z dotychczasowego stanowiska i z nieszczęśliwej 
Misji jego w Szkocji. Jego konflikt ze społeczeństwem pogłębia się i nie mogę 
dłużej ponosić odpowiedzialności za ten stan rzeczy i nie potrafię temu zara-
dzić. Dziś z ręką na sercu mogę stąd odejść, gdyż zrobiłem wszystko co było 
w mej mocy. Mam zupełnie spokojne sumienie. Dlatego postanowiłem spalić 
wszystkie mosty poza sobą w Edynburgu i z synowską ufnością najserdecz-
niej prosić Kochanego Księdza Rektora o przyjęcie mnie do tej Misji, którą na 
obczyźnie za swój niemal rodzinny dom uważałem dzięki ojcowskiej, pełnej 
przyjaźni postawie Kochanego Księdza prałata”29.

śmierć abp. andrew mcdonalda

W międzyczasie, 22 maja 1950 roku, w Edynburgu zmarł abp Andrew 
Thomas McDonald, arcybiskup metropolita St. Andrews i Edynburga, wielki 
przyjaciel polaków. Warto w tym miejscu wspomnieć o jego niezłomnej postawie 
w obronie niepodległości polski. Już 8 grudnia 1942 roku, w związku z Dniem 
Modlitw za polskę, wydał on orędzie, w którym napisał m.in.: „pamiętając 
o Waszym wspaniałym dziedzictwie, o świętych i bohaterach, o Matce Boskiej 
Częstochowskiej, o św. Kazimierzu, św. Andrzeju Boboli, o niezrównanym 
Janie Sobieskim, oddajemy hołd srebrnym skrzydłom polski, niepokonanej 
i niezłomnej. złączeni z wami w modlitwie, błagamy o sprawiedliwy i trwały 
pokój, z wiarą oczekując rychłego odzyskania przez wasz ukochany kraj na-
leżnego mu miejsca wśród narodów świata”30.

Gestem solidarności z narodem polskim był też napisany z jego inicjatywy 
manifest episkopatu szkockiego w obronie praw polski, który został odczytany 
6 sierpnia 1944 roku we wszystkich kościołach katolickich na terenie Szkocji, 
w związku z ustanowieniem przez rząd sowiecki polskiego Komitetu Wyzwo-
lenia Narodowego: „Arbitralne ustanowienie komunistycznego systemu rządu, 

29 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 
z 5 V 1950, s. 1–2. 

30 Orędzie Arcybiskupa St. Andrews i Edynburga, WpMK, nr 1/1943, s. 4. 
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systemu obcego tradycjom, religii i etyce narodu polskiego, oraz cyniczne po-
minięcie zasad prawa międzynarodowego i prawa narodów – o ile nastąpiłoby 
ono istotnie – podważyłoby same podstawy naszej chrześcijańskiej cywilizacji. 
Fakt ten mógłby również zadać śmiertelny cios nadziejom pokładanym przez 
umęczone kraje Europy. pokładając ufność w Bogu Wszechmocnym, że wszczęte 
przez oba kraje dyskusje doprowadzą do sprawiedliwego i pokojowego zabez-
pieczenia praw polski, to jednak, w obliczu zagrożenia niezależności i wolności 
polski jako suwerennego państwa w Europie, musimy wyraźnie zaznaczyć, 
że jest naszym obowiązkiem oświadczyć wobec rządców i obywateli naszego 
ukochanego kraju, że nie wolno byłoby nam milczeć, gdyby suwerenne prawa 
narodu polskiego zostały mu wydarte czy to pod niesłusznym naciskiem, czy 
też na drodze otwartego gwałtu ze strony innego państwa”31.

Abp McDonald wielokrotnie dawał oznaki swojej sympatii dla sprawy pol-
skiej. 29 sierpnia 1944 roku odprawił w katedrze w Edynburgu nabożeństwo 
w intencji Obrońców Warszawy i wygłosił piękne kazanie32. Kiedy wojsko pol-
skie ofiarowało katedrze cenną monstrancję jako wotum dziękczynne, wygłosił 
emocjonujące przemówienie: „Od pięciu lat świat pogrążony jest w ciężkiej 
i krwawej walce. Walczymy o wolność i sprawiedliwość. W tej walce śmiertelnej 
najwierniejszym naszym sprzymierzeńcem jest polska. Lecz nie wszyscy docenia-
ją ją i jej sprawę tak, jak doceniać powinni. przyczyną tego, jedną z głównych, 
jest to, że polska jest krajem katolickim i wraz z rodziną krajów i narodów ka-
tolickich wysoko trzyma sztandar wiary i obyczajów katolickich. A katolicyzm 
ma to do siebie, że ludzie słabi i ułomni pragną go ściągnąć z jego wysokości. 
Stąd walka z Kościołem przez ludzi, którzy go nie rozumieją i niesłuszne mu 
stawiają zarzuty. Lecz tym więcej my katolicy popierajmy sprawę polską, bo 
jest to sprawa nasza, to sprawa katolicka. Dzisiaj ci bezdomni, pokrzywdzeni, 
niedoceniani polacy, składają nam dla naszej katedry tak piękną i szczodrą 
ofiarę. W dniu Matki Bożej Różańcowej, Bogurodzicy, która tak bardzo drogą 
jest każdemu sercu polskiemu. – «Oto Matka Twoja» – Nie opuściła Ona ich 
i nie opuści. Módlmy się wraz z nimi, ażeby pan Bóg skrócił ich dni cierpień 
i doświadczeń i doprowadził ich do zwycięstwa i szczęścia”33. 

W styczniu 1945 roku episkopat szkocki, któremu przewodniczył, wysto-
sował do wszystkich członków parlamentu list w sprawie decyzji gabinetu 

31 Manifest Episkopatu Szkocji w obronie praw Polski, WpMK, nr 9/1944, s. 6. 
32 por. Z Kroniki, WpMK, nr 10–11/1944, s. 12. 
33 Cyt. za: Wojsko Polskie ofiarowało Katedrze w Edynburgu cenną monstrancję jako 

votum dziękczynne, WpMK, nr 12/1944, s. 7. 
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brytyjskiego rządu „oddania w ręce Rosji sowieckiej i mianowanych przez 
nią agentów terytoriów i ludności jednego z naszych największych sprzymie-
rzeńców, suwerennego i niepodległego państwa Europy, Republiki polskiej”34. 
Wyraził przy tym szczerą nadzieję, że „ta haniebna propozycja spotka się 
z potępieniem wybranych przedstawicieli narodu brytyjskiego”35. 

Kilka tygodni później, 2 lutego 1945 roku, abp McDonald w liście pasterskim 
ze smutkiem wyznał: „przystańcie na moment i rzućcie wzrokiem wstecz na 
tych kilka minionych lat a zobaczycie, jak gładko zjechaliśmy zboczami wstydu 
i hańby. «Usta kłamliwe niszczą duszę». Weźmy pod uwagę samą prawdę. Kilka 
lat temu wybitną cechą charakterystyczną Brytyjczyka była jego wiarygodność 
i jego rzetelność słowa i obietnicy. przy zawieraniu kontraktów z firmami zagra-
nicznymi zwykło się dodawać bardzo często powiedzenie: «na słowo Anglika», 
co przyjmowano i co wiązało jak przysięgą. Kto dziś zechce bez zastrzeżeń ufać 
słowu danemu przez naród brytyjski? podjęliśmy tę wojnę, głosząc, że to w obro-
nie praw małych narodów. polska była tego kamieniem probierczym. Okazuje 
się teraz, że kontrakt wypełnić jest trudno, i że czynimy wszystko, by uchylić się 
od zobowiązania bez zbytniego narażenia się na dyshonor i ponurą hańbę”36. 

Mówiąc o relacjach polsko-brytyjskich w liście do duchowieństwa swej 
archidiecezji Ksiądz Arcybiskup wyznał: „My w tym kraju, zdajemy sobie w peł-
ni sprawę z wielkiego długu wdzięczności, wobec tak ciężko doświadczonej 
polski i uczucia nasze kierują się do społeczeństwa polskiego, żyjącego w tak 
tragicznych warunkach. [...] Większość żołnierzy gen. Andersa uważa, że nie 
może wracać do swego kraju, który znajduje się pod terrorem rosyjskim i wo-
bec tego, że rząd tymczasowy polski uważa ich za buntowników. [...] Władze 
nasze czynią co mogą, by dopomóc tym żołnierzom umożliwić im rozpoczęcie 
nowego życia, tak by mogli oni przystąpić do odbudowy swego kraju, gdy stanie 
się to możliwe. [...] powód ukrzyżowania polski jest jasny. Bezkompromisowo 
przeciwstawiając się bezbożniczemu komunizmowi, polacy zawsze strzegli 
swej wiary i odwoływali się do pomocy Boskiej. [...] Ich wspaniałe tradycje 
wierności dla Kościoła zobowiązują wszystkich katolików do pomagania pol-
sce. Są oni członkami mistycznego ciała Chrystusa i dopomagając im, służymy 
jednocześnie sprawie Bożej”37.

34 Cyt. za: Episkopat szkocki a Polska, WMpK, nr 3–4/1945, s. 3. 
35 Cyt. za: tamże. 
36 A. McDona ld, Na rozdrożu. Pokój czy spustoszenie? List pasterski Arcybiskupa 

Edynburga, WpMK, nr 5/1945, s. 1–2. 
37 Cyt. za: Arcybiskup Edynburga a Polska, WpMK, nr 10–11/ 1946, s. 6. 
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Tych dowodów sympatii było znacznie więcej. z wielkim więc smutkiem 
polska wspólnota pożegnała Księdza Arcybiskupa. Jego pogrzeb odbył się 
w piątek, 26 maja 1950 roku, z udziałem ks. Kazimierza Sołowieja i wielu 
wdzięcznych mu polaków. Ciało spoczęło w krypcie The Metropolitan Cathedral 
of Our Lady of the Assumption w Edynburgu: „zaskoczeni wszyscy zostaliśmy 
śmiercią śp. Ks. Arcybiskupa MacDonalda. W zeszły piątek odbył się wspaniały 
pogrzeb. polacy złożyli piękny wieniec i dali wyraz swej wdzięczności i uznania 
dla śp. Arcybiskupa za Jego dzielną postawę w obronie praw polski”38. 

ostateczne rozstanie się ze Szkocją

pod koniec maja 1950 roku ks. Sołowiej wystawił na sprzedaż swoje 
mieszkanie w Edynburgu: „A więc wystawiłem na sprzedaż wspólny flat. 
zapłaciliśmy za niego w 1946 r. £1460 czyli 80% pożyczka z Building Society 
a reszta gotówką. Lecz okazuje się, że kupić łatwiej niż sprzedać. Rzeczoznawcy 
orzekli, że chcąc prędko sprzedać i wziąć o kilkaset funtów wyższą cenę – trzeba 
koniecznie dokonać pewnych przeróbek z old fashioned na modern zwłaszcza 
w kuchni. Nikt ze starą kuchnią nie chce kupić. Musiałem więc z konieczności 
wezwać robotników i dziś rozpoczęto pracę. Building Society daje krótko-
terminową pożyczkę na pokrycie kosztów unowocześnienia kuchni i sitting 
roomu. To wszystko jest mi bardzo nie na rękę, gdyż chciałbym stąd wyrwać 
się jak najprędzej, lecz z drugiej strony tych kilkaset funtów ze sprzedaży flatu 
ma być podstawą choć skromniutkiego zabezpieczenia bytu kuzynom moim, 
którzy oboje wyjeżdżają również z Edynburga i zastanawiają się gdzie i jak się 
urządzić. Sami oni nie są absolutnie w stanie przeprowadzić likwidacji tego 
wszystkiego. A za pracę dla mnie i wieloletnią troskę nie mogę odpłacić się 
niewdzięcznością. Sumienie mi mówi, że powinienem to przeprowadzić”39.

W swoim liście do ks. prał. Staniszewskiego z 7 czerwca 1950 roku 
ks. Sołowiej zadeklarował datę przyjazdu do polskiej misji w Londynie na 
połowę lipca: „pragnę donieść, że najprawdopodobniej będę gotów w połowie 
lipca zakończyć wszystko w Edynburgu, gdyż w końcu czerwca flat będzie 
odnowiony i natychmiast będzie ogłoszona sprzedaż. Wprawdzie w lecie jest 
na ogół martwy sezon na tego rodzaju transakcje, lecz jestem zdecydowany 

38 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 
z 30 V 1950, s. 1. 

39 Tamże, s. 3–4.
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w razie niepowodzenia natychmiastowej sprzedaży – zostawić klucze i sprawę 
sprzedaży adwokatowi i mniej więcej w połowie lipca przyjechać do Misji”40. 

Już pod koniec czerwca przesłał część swego bagażu do Londynu: „Bodajże 
w końcu tego miesiąca pragnąłbym wysłać dość dużą skrzynię z książkami, 
walizę z szatami liturgicznymi oraz oszkloną szafkę na książki (dotychczasową 
moją biblioteczkę). Sądzę, że ta biblioteczka przydałaby się w tym pokoju, 
który Ks. prałat był łaskaw mi przeznaczyć. prawdopodobnie uda mi się do-
łączyć te rzeczy do transportu rzeczy pewnego majora, który zamówił duży 
transportowy samochód”41.

Ostatecznie, po dokonanym remoncie mieszkania, ks. Sołowiej nie sprzedał 
mieszkania, ale 24 lipca 1950 roku podpisał akt jego wynajmu z Tomaszem 
Dadlezem na następujących warunkach: „a) opłata za umeblowany flat wy-
nosi £4:10:0, słownie: cztery funty dziesięć szylingów, płatnych co tydzień, 
w to nie wchodzi opłata za elektryczność i gaz; b) obie strony obowiązuje 
wymówienie na jeden miesiąc naprzód, licząc od daty wymówienia; c) pełno-
mocnikiem ks. K. Sołowieja do pobierania opłaty za mieszkanie jak również 
do załatwiania wszelkich spraw wynikających z tytułu właściciela mieszkania 
jest p. Berta Strużewska, 3, Bellevue place, Edinburgh; d) termin wynajęcia 
liczy się od dnia 7 sierpnia 1950 r. włącznie”42. 

Ks. Sołowiej był już teraz gotowy do zakończenia tego etapu swego ka-
płańskiego życia. po latach w krótkich słowach tak wspomniał ten okres swojej 
posługi: „po demobilizacji zostałem mianowany proboszczem dla polaków 
w Edynburgu i funkcję tę pełniłem od stycznia 1949 do 31 lipca 1950. zało-
żyłem tam Kółko Ministrantów i Sodalicję Mariańską pań i panienek. Uczyłem 
religii w Szkole przedmiotów Ojczystych i brałem dość żywy udział w życiu 
organizacyjno-społecznym. Byłem wice-prezesem Koła i Oddziału SpK”43. 
pracował w Edynburgu do 31 lipca 1950 roku.

Następnego dnia, 1 sierpnia, wsiadł do pociągu i wyjechał do Londynu, 
by rozpocząć nowy etap swego życia. podsumowaniem jego kilkuletniej pra-

40 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 
z 7 VI 1950, s. 1. 

41 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga 
z 22 VI 1950, s. 1. 

42 ArpMK, Umowa pomiędzy ks. Kazimierzem Sołowiejem i p. Tomaszem Dadlez 
w sprawie wynajmu mieszkania umeblowanego przy polwarth Crescent No. 11, Edinburgh 
z 24 VII 1950. 

43 ArpMK, K. So łowie j, Dane do życiorysu. Ankieta Stowarzyszenia Kapłanów pol-
skich w Wielkiej Brytanii, s. 5.



cy duszpasterskiej w Edynburgu był artykuł opublikowany w „Edynburskim 
Biuletynie Informacyjnym” z dnia 1 sierpnia 1950 roku, napisany przez jego 
wdzięcznych parafian: „Ks. mgr. Kazimierz Sołowiej, dotychczasowy proboszcz 
parafii polskiej, opuścił Edynburg z dniem 1 sierpnia b.r. przechodząc do 
polskiej Misji Katolickiej na Anglię i Walię w Londynie. W czasie swej całej, 
duszpasterskiej i społecznej, działalności na terenie Edynburga i okolicy, ks. So-
łowiej zaskarbił sobie serca wszystkich, z którymi zetknął się bliżej i zdobył 
sobie powszechny mir, szacunek i serdeczne przywiązanie u ogółu. Ogromnie 
lubiany był przez młodzież, którą opiekował się szczególnie troskliwie i gorąco, 
wychowując ją na dobrych polaków i gorących katolików. Odejście ks. Soło-
wieja z Edynburga jest wielkim ciosem dla tutejszej społeczności polskiej. Był 
on prawdziwym wzorem księdza – polaka, łącząc w sobie cechy żarliwego 
kapłana i gorącego patrioty, niezłomnego w swych zasadach i niezdolnego 
do żadnych kompromisów tam gdzie chodziło czy to o sprawę Kościoła czy 
to o sprawę polską. W kazaniach swych, zwłaszcza w święta narodowe lub 
z okazji świąt Bożego Narodzenia czy Wielkiej Nocy, uderzał mocno w strunę 
patriotyzmu, mówiąc z przejęciem i od serca i wzruszając słuchaczy do głębi. 
Niezapomnianym było przemówienie ks. Sołowieja, pełne głębokiego ujęcia, 
podniosłe i mocne w tonie, wypowiedziane na wielkiej manifestacji religijnej 
przeciwko prześladowaniu Kościoła za żelazną kurtyną, urządzonej pod egidą 
Szkockiej Ligi Wolności Europy w czerwcu ubiegłego roku. Gdy w serdecznych 
słowach żegnał się ze swymi ukochanymi parafianami na mszach św. w ostat-
nią niedzielę, sam był wzruszony i wzruszył wszystkich. Wielu ludzi miało 
łzy w oczach a nawet płakało. Odejściu umiłowanego kapłana towarzyszy 
powszechny żal i smutek”44.

44 S.p., Na pożegnanie Ks. Sołowieja, „Edynburski Biuletyn Informacyjny”, nr 15/1950, 
s. 1. 
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Do Londynu ks. Sołowiej trafił już jako w pełni uformowany kapłan, zarów-
no w wymiarze duchowym, intelektualnym, jak i duszpasterskim. Takim, który 
wykorzystując swoje charyzmaty, potrafi odpowiedzieć na potrzeby dzisiejszego 
świata. Bo każdy czas niesie swoje wyzwania. Doświadczony jak złoto w tyglu 
w czasie wojennej zawieruchy i tułaczki po świecie. zaprawiony w boju. Był 
zatem gotowy na nowe wezwania, które czekały na niego w biurze polskiej Misji 
Katolickiej. Tym bardziej, że stanął u boku doświadczonego kapłana, ks. prał. 
Staniszewskiego, z którym Bóg splótł jego losy już ponad dziesięć lat temu. 

Funkcja Sekretarza generalnego pmk

Ks. Kazimierz Sołowiej od 1 sierpnia 1950 roku zamieszkał na Devonii 
w Londynie. Już tego samego dnia otrzymał nowe zadania od ks. prał. Sta-
niszewskiego, rektora pMK w Anglii i Walii: „przewielebny Księże Magistrze, 
niniejszym mianuję Księdza Magistra Sekretarzem Generalnym i Notariuszem 
polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. pragnę dać wyraz radości i zadowo-
lenia, że Ksiądz Magister zgadza się na objęcie tego trudnego i odpowiedzial-
nego urzędu i serdecznie witam swego najbliższego współpracownika. Ufam, 
że nasza współpraca ułoży się jak najpomyślniej i będzie z wielką korzyścią 
dla dobra polskiej Misji Katolickiej. Uposażeniem Księdza Magistra będzie 
mieszkanie i utrzymanie w Misji oraz £12 miesięcznie”1. 

1 ArpMK, W. Stan iszewsk i, Dekret mianujący ks. mgr Kazimierza Sołowieja Sekre-
tarzem Generalnym i Notariuszem pMK z 1 VIII 1950. 
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Dla nowego sekretarza pMK rozpoczął się czas niebywale intensywnej 
pracy. przybył w czasie, kiedy w Londynie powstawały dwie kolejne wspól-
noty polskie: w sobotę, 5 sierpnia, ks. kan. Adam Wróbel odprawił pierwszą 
Mszę św. w opactwie benedyktyńskim pw. św. Benedykta na Ealingu dla po-
laków zamieszkałych w tym rejonie Londynu, a w tym samym czasie ks. Wi-
told Gajecki rozpoczął otaczać duszpasterską troską polaków w południowej 
części Londynu i odprawiał dla nich Msze św. w starym barokowym kościele 
angielskim na Croydon.

Na domiar wszystkiego, już w piątek, 11 sierpnia, wizytację pasterską w An-
glii rozpoczął bp Józef Gawlina. Wprawdzie w pierwszych dniach uczestniczył 
on w Walnym zjeździe SpK w Londynie, odprawiając Msze św. w Brompton 
Oratory i uczestnicząc w akademii w Albert Hall2, ale już kolejne dni były 
niezwykle pracowite dla sekretariatu polskiej Misji Katolickiej. Były jak chrzest 
bojowy. Efektem tej pracy było podpisanie umowy rozgraniczającej kompeten-
cje, obowiązki i zakresy odpowiedzialności ks. inf. Bronisława Michalskiego, 
wikariusza generalnego i ks. prał. Władysława Staniszewskiego, wikariusza 
delegata. Według tej umowy „wszystkie sprawy personalne, zwłaszcza prze-
niesienia, będą uzgadniane, a decyzja podejmowana wspólnie. Ustalono, że 
organizacje katolickie czysto polskie, pozostaną pod zwierzchnictwem inf. Mi-
chalskiego, organizacje zaś o charakterze polsko-angielskim będą podlegały 
prał. Staniszewskiemu. Wszystkie zjazdy, pielgrzymki, konferencje miały być 
organizowane pod wspólnym patronatem. Również i wizytacje duszpasterskie 
miały być uzgadniane wspólnie. Ustalono również, że gdy obaj Wikariusze 
będą występowali wspólnie, precedencję będzie miał inf. Michalski. Ustalenia 
te, podpisane wspólnie, bp Gawlina przesłał Delegatowi Apostolskiemu, listem 
z 23 VIII 1950 roku”3. 

W środę, 16 sierpnia, Ksiądz Biskup spotkał się na Devonii z kapłanami 
i osobami świeckimi w sprawach funkcjonowania misji4, a już dzień później 
odbył się pierwszy historyczny zjazd całego duchowieństwa pMK w Anglii 
i Walii. podjęto pilny temat posługi katechetycznej w polskich szkołach. Re-
feraty na temat duszpasterstwa szkolnego, duszpasterstwa w miastach, akcji 
charytatywnej i duszpasterstwa w obozach wygłosili w tym dniu księża Jan 

2 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1951, s. 139.
3 S. Wesoły, Podwójna jurysdykcja dla Polaków w Anglii. Z dziejów emigracji Polskiej 

w W. Brytanii, w: W służbie emigracji. 25 lat posługi pasterskiej Księdza Arcybiskupa Szczepana 
Wesołego Delegata Prymasa Polski dla duszpasterstwa emigracji. Wybór listów pasterskich, 
kazań, przemówień, artykułów, red. K. Mochlińska, z. Wałaszewski, Londyn 1994, s. 107. 

4 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1951, s. 139.
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przybysz, Józef Dryżałowski SDB, Rafał Gogoliński-Elston, Jan Bas i Mieczysław 
Stasz. Na zakończenie spotkania kapłani wysłali list hołdowniczy do papieża 
piusa XII5. Na ręce ks. prał. Staniszewskiego abp William Godfrey, delegat 
apostolski w Wielkiej Brytanii, przesłał odpowiedź ze Stolicy Apostolskiej: 
„With reference to the loyal and filial address sent by the polish priests in En-
gland and Wales to the Holy Father on 17th August last, it is my pleasant duty 
now to inform you that I have received a message from the Secretariat of State 
in which I am instructed to say that His Holiness the pope has been pleased 
to receive this expression of loyalty and loving homage. He warmly thanks all 
the priests for this document and wishes them happiness and success in the 
spiritual mission which they are called to exercise among the souls in their 
care. In token of bountiful Divine favours, the Holy Father bestows on all His 
Apostolic Blessing”6. Był to czas intensywnej pracy dla sekretarza pMK, ale 
ks. Sołowiej zdał ten trudny egzamin ze swojej przydatności w polskiej Misji 
Katolickiej. 

Był najbliższym współpracownikiem ks. prał. Staniszewskiego, rektora 
pMK. W listach często nazywał sam siebie fidelis servus. Wiernie wykonywał 
zlecone mu zadania, wspierał swego przełożonego w jego trudnej posłudze 
kierowania polską misją. O lojalności i jego oddaniu niech świadczą słowa 
listu, pisanego do Księdza Rektora podczas jego urlopu w Rzymie w grudniu 
1950 roku: „Najserdeczniej dziękuję za miły i drogi list z paryża. zlecenia 
wykonane zostały natychmiast, wczoraj. program przedświątecznej pracy 
wykonujemy z całą uwagą i starannością. W poniedziałek poszło w teren 
orędzie z opłatkiem i okólnik. Trzymamy się jak możemy wszyscy. Ks. Bogusz 
przyjechał. Odczuwamy bardzo brak Księdza prałata, bo «pańskie oko konia 
tuczy», lecz pocieszamy się myślą, że Drogi Ks. prałat ma ze wszechmiar za-
służony urlop i to w Roku Świętym w Rzymie. Wspominamy Księdza prałata 
b. często. zasyłam od nas wszystkich wyrazy czci najgłębszej”7. W teczce 
personalnej ks. Sołowieja w Archiwum w Laxton Hall zachowała się spora 
korespondencja z tego okresu8. 

5 por. tamże. 
6 Cyt. za: ArpMK, B. Micha l sk i, W. S tan i szewsk i, List do polskich kapłanów 

w Anglii i Walii z 13 XI 1950.
7 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 

z 20 XII 1950.
8 por. ArpMK: K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 

z 20 XII 1950; tenże, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga z 28 IV 
1954; tenże, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Edynburga z 30 IV 1954; 
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zadaniem ks. Sołowieja była też korespondencyjna łączność z kapłanami 
polskiej Misji Katolickiej. posyłał im informacje dotyczące funkcjonowania pol-
skich parafii, słowa Księdza Rektora, dokumenty urzędowe etc. Dla sprawnego 
funkcjonowania tej współpracy w styczniu 1953 roku zredagował pierwszy 
„Okólnik Duszpasterski polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii”. W tym 
inauguracyjnym numerze umieścił m.in. przepisy w sprawie postu Euchary-
stycznego, w tym Instrukcję Kongregacji Św. Oficjum w sprawie przepisów 
o poście Eucharystycznym i Mszach św. wieczornych z 6 stycznia 1953 roku, 
listę ofiarodawców na wikariat generalny oraz pierwszą kompletną listę księży 
polskich w Anglii i Walii, na której widnieje 98 nazwisk. Okólnik odtąd uka-
zywał się często, choć nieregularnie. 

dodatkowe zadania i zobowiązania

Ks. Sołowiej nie zaniedbywał swoich dobrych kontaktów ze Stowarzy-
szeniem polskich Kombatantów. Świadczy o tym chociażby list kpt. Edwarda 
Kozłowskiego, długoletniego działacza SpK Oddział Wielka Brytania: „Od-
chodząc po czterech latach ze stanowiska prezesa Oddziału Stowarzyszenia 
polskich Kombatantów pragnę wyrazić Wielebnemu Księdzu moje najlepsze 
podziękowanie za okazywaną życzliwość i pomoc dla Stowarzyszenia, jak 
i osobiście dla mnie w działalności społecznej wśród naszego uchodźstwa. 
Szczególnie dziękuję Wielebnemu Księdzu za okazanie zrozumienia dla 
spraw społecznych naszego uchodźstwa i ciągłą gotowość niesienia wszelkiej 
pomocy w załatwianiu różnych często trudnych problemów życia społecz-
nego. pozwalam sobie wyrazić nadzieję, że w przyszłości stosunki nowych 
władz Stowarzyszenia z Duchowieństwem będą nadal układać się pomyślnie 
i wszelkie drobne nieporozumienia uda się zawsze usunąć ku dobru pracy 
duszpasterskiej i społecznej na terenie naszego uchodźstwa w W. Brytanii”9. 

Ksiądz Rektor powierzył mu dodatkowo z dniem 1 października 1954 roku 
funkcję asystenta i cenzora kościelnego przy polskim Katolickim Ośrodku 

tenże, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu z 22 VI 1954; tenże, 
List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu z 24 VI 1954; tenże, List do 
ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu z 28 VI 1954; tenże, List do ks. prał. 
Władysława Staniszewskiego z Londynu z 3 VII 1954; tenże, List do ks. prał. Władysława 
Staniszewskiego z Londynu z 5 VII 1954; tenże, List do ks. prał. Władysława Staniszew-
skiego z Londynu z 6 VII 1954.

9 ArpMK, E. Koz łowsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Londynu z 21 VI 1952. 
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Wydawniczym „Veritas” w Londynie, w miejsce ks. dr. Włodzimierza Cieńskie-
go, który zdecydował się wstąpić do zakonu trapistów: „Niniejszym mianuję 
Księdza Magistra Asystentem Kościelnym i zgodnie z kanonami 1384–1405 
Kodeksu prawa Kanonicznego Cenzorem Kościelnym przy polskim Katolickim 
Ośrodku Wydawniczym «Veritas» w Londynie. załączam 1 egzemplarz «zasad 
współpracy» Asystenta i Cenzora Kościelnego z K.O.W. «Veritas»”10. 

Dokument wewnętrzny pt. „zasady współpracy Asystenta i Cenzora Ko-
ścielnego z Katolickim Ośrodkiem Wydawniczym” precyzyjnie określał nowe 
obowiązki ks. Sołowieja: „inspirować redakcję i autorów w duchu sentire 
cum Ecclesia; oceniać materiały religijne, filozoficzne i moralne z punktu 
widzenia nauki Kościoła; pomagać w formułowaniu katolickiej myśli, czy 
też – w poprawianiu materiałów z katolickiego punktu widzenia; pomagać 
w dostosowywaniu problemów współczesnych do wiecznej Nauki Kościo-
ła”11. Dokument ten wyszczególnił też sposoby działania asystenta: „czyta 
wydawnictwa Ośrodka i okresowo omawia je z redakcją, dzieląc się swymi 
uwagami; orientuje się w aktualnych problemach Kościoła i we współczesnym 
powszechnym katolickim ruchu wydawniczym, starając się tak oddziaływać na 
Ośrodek, aby sprawy najważniejsze dla Kościoła były treścią pracy Ośrodka; 
ocenia nadesłany materiał religijny, filozoficzny i moralny i wydaje swoje opi-
nie poruszane w prasie, również odnośnie całokształtu zagadnień a na prośbę 
redakcji pomaga w poprawianiu błędów, zawartych w ocenianych artykułach; 
w dziedzinie wydawnictw zarówno własnych jak zamówionych przeprowa-
dza cenzurę i wydaje opinie; wszystkie te prace wykonuje technicznie w taki 
sposób, aby nie naruszać normalnego toku prac redakcji i nie przyczyniać 
dodatkowych obciążeń”12.

Ks. Kazimierz Sołowiej przyjmował powierzane mu obowiązki w duchu 
posłuszeństwa i z powszechnie znaną wszystkim sumiennością i obowiązko-
wością starał się je wykonywać najlepiej jak potrafił. Rzeczywiście, był to czas 
niezwykle pracowity w jego życiu, ale najważniejsze zadanie, które miał do 
wykonania, wciąż jeszcze było przed nim.

10 ArpMK, W. S tan i szewsk i, Dekret mianujący ks. mgr. Kazimierza Sołowieja Asy-
stentem i Cenzorem Kościelnym przy polskim Katolickim Ośrodku Wydawniczym „Veritas” 
w Londynie z 1 X 1954.

11 ArpMK, zasady współpracy Asystenta i Cenzora Kościelnego z Katolickim Ośrodkiem 
Wydawniczym, s. 1. 

12 Tamże, s. 1–2. 
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Ks. Kazimierz Sołowiej nosił w swoim sercu tęsknotę za pracą duszpaster-
ską. „Kapłani na mocy swej posługi są powołani, by [...] celebrować Ewangelię 
nadziei, głosić ją i jej służyć. [...] Winni oni upodobnić całe swoje życie i swoje 
działanie do Jezusa. [...] przez sprawowanie swej posługi mają oni przedłużać 
obecność Chrystusa, jedynego i najwyższego pasterza; a przez naśladowanie 
Jego stylu życia ukazywać Go w sposób przejrzysty powierzonej im owczarni. 
Żyjąc w świecie, ale nie będąc ze świata (por. J 17,15–16), w obecnej sytuacji 
kulturowej i duchowej kontynentu europejskiego są wezwani, by być znakiem 
sprzeciwu i nadziei dla społeczeństwa chorego na horyzontalizm i potrze-
bującego otwarcia na Transcendencję”1. I wreszcie przyszedł taki moment, 
kiedy, z mocy Bożej i dzięki nominacji Księdza Rektora, został proboszczem 
w samym środku Londynu. po to by być dobrym pasterzem, z laską w ręku, 
który troszczy się o swoje owce, kocha je, prowadzi w określonym kierunku, 
broni przed drapieżnikami, a jeśli trzeba oddaje za nie nawet swoje życie. 

nominacja na proboszcza parafii Londyn-śródmieście

Ks. prał. Władysław Staniszewski, znając walory ks. Kazimierza Sołowieja, 
powierzył mu duszpasterstwo rozległej parafii polskiej Londyn-Śródmieście. 
W liście z 15 lutego 1955 roku napisał do niego: „Wobec niespodziewanej 

1 Jan  paweł  II, Adhortacja apostolska „Ecclesia in Europa”, Rzym, 28 VI 2003 r., 
w: tenże, Dzieła zebrane, t. 2: Adhortacje, Kraków 2006, s. 875.
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śmierci ś.p. Ks. Kan. Wiktora Judyckiego, zawakowała jedna z najważniejszych 
placówek duszpasterskich, jaką jest duszpasterstwo polskie przy kościele 
Brompton Oratory. Gdy chodzi o Londyn, to tam właśnie polacy schodzą się na 
nabożeństwa polskie najliczniej. Niestety całe życie parafialne ogranicza tam 
się tylko do Mszy św. i spowiedzi. Nie ma Komitetu Kościelnego, nie istnieją 
organizacje katolickie. Od kilku lat myślę o tem, aby w dzielnicach Earls Court 
czy Kensington, gdzie się skupiła polonia londyńska, nabyć jeden z pustych 
protestanckich kościołów na drugi polski kościół w Londynie i korzystając z Kon-
stytucji Apostolskiej Exsul Familia i życzliwości tutejszej Hierarchii stworzyć 
polską parafię i zorganizować ją na modłę parafii polskiej w kraju. zadanie 
to olbrzymie, gdy się weźmie pod uwagę, że na kościele polskim ciąży jeszcze 
dług £2.500 a na drugi kościół nie posiadamy żadnych funduszów. Gdyby 
Opatrzność Boża przyszła nam z pomocą i znaleźlibyśmy kościół z odpowiednim 
budynkiem na probostwo i na kurię polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii, 
wtedy uważalibyśmy to za wyjątkowe błogosławieństwo Boże. z całego szeregu 
księży, którzy chętnie objęli by kierownictwo nad duszpasterstwem w centrum 
polonii londyńskiej, ale nie znają moich planów na przyszłość, a które realizować 
można tylko przy wielkim zaparciu się siebie i poświęceniu a nawet zapale, 
nie widzę niestety nikogo poza Księdzem Magistrem, który najlepiej rozumie 
ten plan zakrojony na daleką metę. Żaden też z księży polskich w Anglii nie 
był by powitany przez polaków londyńskich z większym entuzjazmem. To też 
jest mi ogromnie miło, że Ksiądz Magister orientując się w sytuacji i doceniając 
ważność współpracy i koordynacji wszystkich wysiłków naszych wyraził swą 
zgodę, aby, zatrzymując dotychczasowy urząd Sekretarza Generalnego Misji, 
podjąć się tego wielkiego zadania. Oczywiście potrzeba będzie do pomocy 
księdza asystenta, którego zamierzam powołać. Niniejszym mianuję Księdza 
Magistra kierownikiem duszpasterstwa polskiego w centrum Londynu. Nowy 
swój urząd obejmie Ksiądz Magister z dniem 1 marca b.r. Biuro parafialne, 
mieszczące się dotąd przy 12, Thurloe Square, S.W.7. przeniesie do Hospicjum 
św. Stanisława, 21. Earls Court Square, S.W.5”2. 

Fakt nominacji odnotowała również „Gazeta Niedzielna”, popularny tygo-
dnik katolicki w Londynie: „Wikariusz Delegat dla polaków w Anglii i Walii, 
ks. prałat W. Staniszewski mianował w dniu 1 marca 1955 r. ks. mgr. Kazimierza 
Sołowieja, Sekretarza Generalnego polskiej Misji Katolickiej, duszpasterzem 
polskim przy kościele Brompton Oratory. W akcie nominacyjnym, po określe-

2 ArpMK, W. S tan i szewsk i, Dekret mianujący ks. mgr. Kazimierza Sołowieja kie-
rownikiem duszpasterstwa polskiego w centrum Londynu z 15 II 1955.
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niu okoliczności objęcia stanowiska przez nowego duszpasterza, wymienione 
i uwypuklone zostały główne zadania, jakie przed nim stoją. Ks. mgr Sołowiej 
obejmuje ważną placówkę duszpasterską po zmarłym niedawno ks. kanoniku 
Wiktorze Judyckim, gorliwym kapłanie i niezmordowanym opiekunie ducho-
wym żołnierza polskiego w jego walkach o wolność polski. praca nowego dusz-
pasterza będzie niewątpliwie nawiązaniem do pracy jego poprzedników wśród 
uchodźców polskich mieszkających w śródmieściu Londynu. List nominacyjny 
wspomina kilkakrotnie dawniejsze projekty nabycia przez polaków własnego 
kościoła w centrum miasta i utworzenia przy nim parafii polskiej. Różnego 
rodzaju przeszkody nie pozwalały na urzeczywistnienie tego ważnego zamiaru. 
polska władza kościelna doszła do przekonania, iż w chwili obecnej nadszedł 
czas, aby poprzednie projekty wprowadzić w życie, korzystając z przywilejów 
Konstytucji Apostolskiej Exul Familia i życzliwego stosunku do nas miejscowej 
hierarchii. Miałby to być widomy znak oddawania przez polaków sprawy naszej 
pod opiekę Bogu i Matce Boskiej zwycięskiej, oraz zaświadczenie, iż w rzeczach 
istotnych społeczeństwo polskie umie skupić razem swoje wysiłki. pozyskanie 
tedy własnego kościoła polskiego w centrum Londynu, utworzenie przy nim 
instytucji parafialnych oraz ożywionego życia kościelnego – nałożone zostało 
na nowego proboszcza przez władze kościelne jako zadanie najważniejsze. 
Natychmiast po objęciu swego stanowiska nowy proboszcz ma przystąpić do 
pracy organizacyjnej. Wybrany został tymczasowy lokal parafialny, z biurem, 
salą na zebrania i mieszkaniem proboszcza. Lokal mieści się od 1 marca b.r. 
w Hospicjum św. Stanisława przy 21, Earl’s Court Square, S. W. 7. Telefon: 
FREmantle 2551. Godziny urzędowe codziennie od godz. 10.30 do 1-szej. 
W innych porach dnia po uprzednim porozumieniu telefonicznym, zwłaszcza, 
jeśli chodzi o nagłe posługi duszpasterskie”3. 

Gratulacje przyszły nawet z bliskiego jego sercu Edynburga: „Wiadomość 
o mianowaniu ks. mgr. Kazimierza Sołowieja duszpasterzem polskim przy 
kościele Brompton Oratory wywołała prawdziwą radość wśród polonii stolicy 
Szkocji, gdzie ks. Sołowiej był przez półtora roku proboszczem polskiej parafii 
przed objęciem stanowiska sekretarza generalnego polskiej Misji Katolickiej 
na Anglię i Walię. Cieszył się on w Edynburgu głęboką i szczerą sympatią 
miejscowych polaków, którzy cenili go, kochali i szanowali za okazywane im 
na każdym kroku dobre serce. To też popłynęły do Londynu na ręce ks. Soło-
wieja gratulacje od jego dawnych parafian, a rektor polskiej Misji Katolickiej 
ks. dr Bombas przesłał telegram z serdecznymi życzeniami. przed wieczorną 

3 Nowy duszpasterz polski przy kościele Brompton Oratory, GN z 6 III 1955, [bp]. 
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mszą świętą, odprawioną w dniu św. Kazimierza w kościele polskim ks. rektor 
zaapelował do wiernych, by swe modlitwy w tym dniu ofiarowali na intencję 
ks. Sołowieja”4. 

Historia polskiej wspólnoty przy brompton oratory

Historia tej nowej dla ks. Sołowieja polskiej wspólnoty sięga czasów po-
wojennych. Brompton Oratory, duży neoklasyczny kościół w centralnej dziel-
nicy Knightsbridge, dedykowany Niepokalanemu Sercu Maryi stał się, obok 
Devonii, najprężniejszym ośrodkiem duszpasterskim dla polaków w Londynie5. 
Opiekunami tej świątyni byli ojcowie oratorianie (w polsce znani jako filipini), 
należący do Kongregacji Oratorium św. Filipa Neri. Kościół był ściśle związany 
z the London Oratory School, elitarną szkołą dla chłopców. To właśnie w tym 
kościele odprawiali w tygodniu Msze św. polscy kapłani, którzy osiedlili się po 
wojnie w Londynie, aby w niedziele dojeżdżać do polskich wspólnot rozsianych 
po całym ogromnym mieście6. 

Wspólnota ta służyła wtedy przede wszystkim studentom oddelegowa-
nym z szeregów polskich Sił zbrojnych do ukończenia studiów w Londynie 
oraz inteligencji pracującej i zamieszkałej na terenie Londynu lub na jego 
przedmieściach. W 1942 roku pierwszym duszpasterzem młodych, choć jesz-
cze nieoficjalnie, został ks. prał. Stanisław Bełch, który z czasem otrzymał 
nominację na to miejsce, najpierw z rąk ministra Władysława Folkierskiego 
w czerwcu 1945 roku, a później z rąk biskupa Józefa Gawliny7. Od maja 
1946 roku boczna kaplica the Little Oratory stała się miejscem niedzielnych 
spotkań duszpasterskich młodych polaków. 

Ks. Bełch miał świadomość, że po zakończeniu wojny wielu polaków 
zostanie w Wielkiej Brytanii. Stąd z jego inicjatywy otwarto w 1946 roku Ho-
spicjum św. Stanisława przy 21 Earls Court Square, które pełniło rolę domu 
studenckiego i zarazem ośrodka duszpasterskiego. Oprócz miejsc noclegowych 
dla studentów oraz kaplicy, miało ono pomieszczenia biurowe, użytkowane 
przez organizacje społeczne, świetlicę i kuchnię. Kaplicę pw. św. Stanisława 

4 Ze Szkocji. Edynburg. Życzenia dla ks. mgr. K. Sołowieja, Dp z 31 III 1955, [bp]. 
5 por. pMK-2, s. 146–149.
6 por. ArpMK, S. Cynar, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 

z 19 I 1949.
7 por. R. Szczodrowsk i, Historia Duszpasterstwa Akademickiego w Londynie, Lon-

dyn 2006, s. 1 [mps]. 
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poświęcił 9 stycznia 1947 roku kard. Bernard Griffin, arcybiskup metropolita 
Westminsteru, w obecności abp. Gawliny i ks. Staniszewskiego. zadaniem 
bursy, oprócz zapewnienia bytu materialnego polskim studentom, była troska 
o ich duchowy rozwój. Oderwanie polskiej młodzieży od domu rodzinnego 
i ojczyzny, przebywanie w obcym środowisku oraz niepewna przyszłość spra-
wiały, że studenci przeżywali rozterki natury moralnej. W ramach akademika 
funkcjonowało Koło Życia Wewnętrznego św. Stanisława dla starszych studen-
tów oraz Koło Tomistyczne dla młodszych8. 

z ks. Bełchem na 21 Earls Court Square współpracowali inni księża, którym 
bliska była praca z młodzieżą akademicką: ks. kan. Tadeusz Kirschke, ks. kan. 
Henryk Kornacki i ks. kan. Wiktor Judycki9. Kiedy w 1948 roku ks. Bełch wy-
jechał do Ameryki, by pogłębić swoje studia, duszpasterstwem akademickim 
zajął się ks. Kirschke. z wielkim zaangażowaniem kontynuował pracę podjętą 
przez swojego poprzednika. 13 lutego 1949 roku, ze względu na liczbę wier-
nych, Msze św. przeniesiono z kaplicy the Little Oratory do głównego ołtarza 
Brompton Oratory10.

19 maja 1949 roku księża, w porozumieniu z ks. prał. Staniszewskim, 
rektorem pMK, podzielili się zadaniami w pracy z młodzieżą. Ks. Judycki 
zajął się duszpasterstwem w Brompton Oratory, prowadzeniem biura para-
fialnego i finansami. Ks. Kornacki został odpowiedzialnym za duszpasterstwo 
w kaplicy pw. św. Stanisława i jej finanse, Komitet pielgrzymkowy, Koło Życia 
Wewnętrznego św. Stanisława oraz chór akademicki. Ks. Kirschke natomiast 
zajął się ściśle duszpasterstwem akademickim (docieraniem do studentów 
i ich organizacji, jak Union na pUC, zrzeszenie Studentów polskich na Wy-
chodźstwie) oraz asystenturą Fundacji „Veritas”11. W grudniu 1949 roku do 
kościoła Brompton Oratory uroczyście wprowadzono obraz Matki Boskiej 
zwycięskiej z Kozielska12. 

powoli jednak ten silny duszpasterski zespół uległ rozproszeniu. W marcu 
1951 roku ks. Kornackiemu powierzono funkcję proboszcza na londyńskim 

8 por. pMK-3, s. 32–36. 
9 por. tamże, s. 274–276; 302–305; 330–332.

10 por. ArpMK: T. K i rschke, Letter to Fr. William Henry Munster COr from London, 
28 I 1949; W.H. Munster, Letter to Fr. Tadeusz Kirschke from London, 29 I 1949; T. K i r-
schke, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu z 2 II 1949; W. S tan i -
szewsk i, List do ks. kan. Tadeusza Kirschke z Londynu z 7 II 1949. 

11 por. ArpMK, T. K i rschke, podział pracy w ośrodku duszpasterskim Earls Court 
z 26 VIII 1949. 

12 Więcej o tym obrazie można dowiedzieć się w kolejnych rozdziałach książki. 
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Ealingu. Ks. Kirschke w 1952 roku opuścił Wielką Brytanię, gdyż został po-
wołany do pracy w Rozgłośni Radia „Wolna Europa” w Monachium, gdzie 
pracował przez wiele kolejnych lat. 

W duszpasterstwie akademickim przy Brompton Oratory pozostał jedy-
nie ks. kan. Judycki. Był on również twórcą funduszu wspierającego sieroty 
i wdowy po polskich żołnierzach poległych w czasie wojny. pracował wytrwale, 
kontynuując dzieło swoich poprzedników. Od marca 1952 roku przez kilka 
miesięcy wspierał go ks. prał. Włodzimierz Cieński, który został zamianowa-
ny cenzorem kościelnym przy Katolickim Ośrodku Wydawniczym „Veritas”13. 
Od maja 1952 roku kazania niedzielne głoszone w Brompton Oratory były 
transmitowane przez Rozgłośnię Radia „Wolna Europa”14. W listopadzie 
1952 roku ks. Judycki przeniósł się do mieszkania przy 12 Thurloe Square, 
gdzie zorganizował również biuro parafialne. Od grudnia 1952 roku do wrze-
śnia 1954 roku do duszpasterstwa w Londynie powrócił na krótko ks. prał. 
Bełch, po czym ponownie wyjechał do Stanów zjednoczonych. Od listopada 
1954 roku w posłudze w Brompton Oratory ks. Judyckiego wspierał ks. Ka-
zimierz Krzyżanowski.

Niestety, pogorszył się nagle stan zdrowia ks. Judyckiego. „przeżycia 
w niewoli, wojenne przejścia, praca wykonywana solidnie i z poświęceniem, 
wszystko to nadszarpnęło zdrowie [...] ks. Judyckiego. Od roku zaczął on na 
zdrowiu zapadać, nie poddawał się jednak chorobie i nieprzerwanie wykonywał 
swoje duszpasterskie obowiązki, schodząc z powierzonego sobie posterunku 
dosłownie na kilka dni przed swoją śmiercią, która po operacji z powodu raka 
nastąpiła dnia 4 lutego 1955 roku”15. 

pośmiertnie został udekorowany złotym Krzyżem Biskupa polowego Wp 
oraz przez gen. Andersa srebrnym krzyżem Virtuti Militari. „Dawni podwładni 
śp. ks. Judyckiego wspominać go będą jako sprawiedliwego przełożonego, 
który nie szukał dla siebie sławy kosztem trudów swoich podwładnych, lecz 
był ich najlepszym opiekunem i bratem, co potrafił wymagać od nich wiele, ale 
najwięcej wymagał od samego siebie. Towarzysze obozowej niedoli i przeżyć 

13 por. ArpMK, W. S tan i szewsk i, List do ks. kan. Wiktora Judyckiego z Londynu 
z 3 III 1952. 

14 por. ArpMK, W. Staniszewski, List do ks. prał. Włodzimierza Cieńskiego, ks. kan. 
Rafała Gogolińskiego-Elstona, ks. kan. Jana Brandysa, ks. kan. Wiktora Judyckiego, kan. 
Tadeusza Kirschke, ks. kan. Narcyza Turulskiego i ks. Kazimierza Sołowieja z Londynu 
z 22 IV 1952.

15 por. Z karty żałobnej. Śp. Ks. Kanonik Wiktor Judycki, Proboszcz W.P., Dpz, nr 3/1955, 
s. 172. 
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wojennych wspomną o zmarłym jako o dobrym i ofiarnym koledze, przede 
wszystkim jednak jako o dobrym duszpasterzu”16.

po jego śmierci, duszpasterstwem tymczasowo zajął się ks. Kazimierz 
Krzyżanowski. pełnił on dodatkowo funkcję asystenta kościelnego IpAK, ka-
pelana hufców zHp „Wrocław” i „Wawel” oraz honorowego kapelana wielu 
organizacji wojskowych. 

pierwsze zadania duszpasterskie w nowej parafii

Kierownictwo duszpasterstwa polskiego przy Brompton Oratory od 1 mar-
ca 1955 roku ks. prał. Staniszewski złożył w ręce ks. Kazimierza Sołowieja, 
o czym poinformował również ks. Krzyżanowskiego i jednocześnie poprosił, 
aby wspierał w pracy duszpasterskiej nowego proboszcza17. 

Miejsce zamieszkania ks. Sołowieja i biuro parafialne, na mocy decyzji 
Księdza Rektora, powróciło do Hospicjum św. Stanisława przy 21 Earls Court 
Square18. przez pierwsze lata korzystał, tak jak jego poprzednicy, z kaplicy the 
Little Oratory, usytuowanej przy majestatycznym Brompton Oratory, w którym 
w jednej z kaplic bocznych znajdował się obraz Matki Boskiej Kozielskiej.

Trzeba pamiętać, że ks. Kazimierz Sołowiej wciąż pełnił funkcję sekretarza 
generalnego i notariusza polskiej Misji Katolickiej. Był też nadal asystentem 
i cenzorem kościelnym Katolickiego Ośrodka Wydawniczego „Veritas” w Lon-
dynie. Na początku marca 1955 roku został dodatkowo wicepostulatorem na 
Wielką Brytanię procesu beatyfikacyjnego Sługi Bożego abp. Jana Cieplaka, 
arcybiskupa nominata wileńskiego, którego dwukrotnie aresztowały władze 
sowieckie, a nawet skazały na karę śmierci za „podżeganie do buntu poprzez 
zabobony”19. postulatorem rozpoczętego 23 czerwca 1952 roku w Rzymie pro-
cesu był ks. prał. Walerian Meysztowicz, założyciel i prezes polskiego Instytutu 
Historycznego w Rzymie20. Ks. Staniszewski poinformował o tym fakcie kard. 
Griffina: „I beg to inform you that the Rt. Rev. Mgr. W. Meysztowicz, Rome, 

16 por. tamże. 
17 por. ArpMK, W. Staniszewski, List do ks. Kazimierza Krzyżanowskiego z Londynu 

z 1 III 1955. 
18 por. Zmiany w duszpasterstwie polskim, Dp z 4 III 1955, [bp]. 
19 por. J. K łos, Grymas szatana, „Wiadomości dla duchowieństwa” (Organ związku 

Kapłanów „Unitas”), nr 4/1923, s. 60–63. 
20 Obaj księża znali się z archidiecezji wileńskiej. Ks. Meysztowicz był w latach 

1926–1929 sekretarzem abp. Romualda Jałbrzykowskiego.
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the postulator of the beatification cause of Archbishop J. Cieplak, who was 
sentenced to death in 1923 by the Communists in Moscow and later released, 
has appointed the Rev. K. Solowiej, the Secretary General of the polish Catholic 
Mission, to be the Vice-postulator in Great Britain”21. Ogrom zatem ważnych 
obowiązków spoczął na barkach ks. Sołowieja. 

Głównym zadaniem nowego proboszcza było nabycie własnego kościoła 
w centrum miasta i utworzenia przy nim parafii polskiej, co nie było zada-
niem łatwym22. próby nabycia polskiej świątyni w centrum Londynu były 
podejmowane przez ks. Staniszewskiego już w latach wojennych. zachowana 
korespondencja z lat 1943–1948 wskazuje, że Ksiądz Rektor był w tym czasie 
zainteresowany kupnem anglikańskiego kościoła St. Mary the Boltons w cen-
tralnym Londynie. O swoich planach napisał nawet do bp. Edwarda Myersa, 
biskupa pomocniczego Westminsteru: „I apologize for taking up your time but 
I should like to ask your assistance in finding a place of worship for the exiled 
poles in London. The majority of these people, about 25,000, are living in the 
Kensington area and I understand that there is some talk of your Lordship 
disposing of a Church called St. Mary de Boltons. If this is so, I should be 
grateful if you would allow me to visit you and discuss this matter”23. 

Niestety, w tamtych czasach wspólnota anglikańska nie sprzedawała 
swych posiadłości Kościołowi katolickiemu, co potwierdził również list kard. 
Griffina: „I doubt very much whether the Anglican Church will ever sell or 
hand over one of their churches to us. I know it has been tried before but 
without success”24. Ksiądz Rektor próbował pozyskać też Markham Square 
Congregational Church w dzielnicy Chelsea, ale bez skutku25. 

pierwszy komitet kościelny w parafii Londyn-śródmieście

Na pierwszym zebraniu w dniu 14 września 1955 roku, zwołanym 
z inicjatywy ks. Sołowieja w Hospicjum św. Stanisława przy 21 Earls Court 

21 ArpMK, W. Staniszewski, Letter to Card. Bernard Griffin from London, 4 III 1955. 
22 por. Jest 7 polskich parafii. Katolikom nikt nie chce sprzedać kościoła, Dp z 16 XI 1956, [bp]. 
23 ArpMK, W. S tan i szewsk i, Letter to Bp Edward Myers from London, 4 III 1942. 

por. ArpMK, E. Myers, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 6 III 1942.
24 ArpMK, B. Gr i f f in, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 4 VIII 1948. 

por. ArpMK, W. Staniszewski, Letter to Card. Bernard Griffin from London, 31 VII 1948.
25 por. ArpMK: W. Staniszewski, Letter to Mr Ronald Taylor from London, 2 VII 1943; 

tenże, Letter to Mr Alan Green from London, 12 I 1944.



Proboszcz parafii Londyn-Śródmieście  |  71  |

Square, zawiązał się specjalny Komitet Kościelny polskiej parafii w śród-
mieściu Londynu, którego głównym zadaniem było zorganizowanie pracy 
duszpasterskiej na terenie nowej londyńskiej parafii oraz nabycie własnego 
kościoła w tej części Londynu. zebraniu przewodniczył amb. Edward Ra-
czyński, cieszący się ogromnym autorytetem dyplomata, polityk, pisarz i mąż 
stanu. W skład Komitetu weszły również inne wybitne postacie z londyńskie-
go świata polonijnego: Ludwik Bojczuk, red. Tadeusz Borowicz, Władysław 
Donigiewicz, mgr Mateusz Bronisław Grabowski, Stanisław Jóźwiak, S. Juź-
wa, red. Józef Kisielewski, Irena Komorowska, Janina Kopańska, płk Adam 
Kosiba, Jerzy Sławomir Kulczycki, Anna Kwapińska, Teresa Łubieńska, 
płk Mieczysław piekarczyk, Olgierd pietrykowski, Bolesław podhorski, Jan 
prokop, Władysława próchnicka, Maciej przedrzymirski, Edward Raczyński, 
Maria Rzewuska, zofia Salachowa, Stefan Soboniewski, zygmunt Sochocki, 
Stanisław Sopicki, dr Leon Surzyński, Roman Voit, mjr Władysław Witrylak 
i mec. Andrzej Żyliński26. 

Komitet Kościelny wybrał swój pierwszy zarząd. Stworzyli go: red. Józef 
Kisielewski – przewodniczący Komitetu, płk Mieczysław piekarczyk – prezes 
zarządu, mgr Mateusz Bronisław Grabowski i Teresa Łubieńska – wiceprezesi, 
zofia Salachowa – sekretarz, red. Tadeusz Borowicz, Jan prokop i Olgierd pie-
trykowski – członkowie zarządu. W skład Komisji Rewizyjnej weszli: płk Adam 
Kosiba – przewodniczący, Janina Kopańska, Stanisław Sopicki i Roman Voit 
jako członkowie27. 

W listopadzie 1955 roku Komitet Kościelny skierował do polaków, 
mieszkających w centrum stolicy swoją pierwszą odezwę, wzywającą do 
poparcia idei nabycia własnej świątyni. została ona opublikowana na łamach 
lokalnej pracy polonijnej oraz rozdawana w formie ulotki po niedzielnych 
nabożeństwach. 

Do polaków, mieszkających w śródmieściu Londynu!
Dekret Stolicy Apostolskiej Exsul Familia, którego postanowienia wcho-

dzą obecnie w życie, umożliwia tworzenie osobnych parafii dla uchodźców, 
emigrantów i wygnańców, którzy na obcej ziemi pragną zorganizować 
swoje życie religijne. Dekret ten w znacznym stopniu ułatwia i nam, 

26 por. Polski Komitet Kościelny w Londynie, Dp z 27 IX 1955, [bp]; Polska parafia 
Londyn-Śródmieście, Dp z 17 XI 1955, [bp]; R. Gogol ińsk i, Polskie parafie i nowy polski 
kościół w Londynie, Dp z 27 XI 1956, [bp].

27 por. ArpMK, Komitet Kościelny, Odezwa do polaków, mieszkających w śródmieściu 
Londynu, s. 2–3. 
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polakom, tworzenie ośrodków życia religijnego, zwłaszcza w większych 
skupiskach polskich. 

Największym skupieniem polskim w W. Brytanii jest polonia zamiesz-
kała w obrębie Londynu. To czterdziestotysięczne społeczeństwo polskie 
korzysta dotąd przeważnie z gościnności w kościołach angielskich, które 
ze zrozumiałych względów nie mogą zapewnić ani dogodnych godzin na 
nabożeństwa, ani umożliwić pełni życia parafialnego według wzorów i tra-
dycji polskich. podobny stan rzeczy trwa od lat i w obrębie życia religijnego 
polaków, zamieszkałych w śródmieściu Londynu, jednej z największych 
jednostek parafialnych na emigracji.

W oparciu właśnie o wspomniany dekret, polskie Władze Kościelne 
pragną polepszyć ten stan rzeczy. Utworzyły dla polaków ze śródmieścia 
Londynu osobną parafię. parafia taka może w pełni rozwinąć swoje życie 
tylko wówczas, gdy jest oparta o własny kościół i własny dom parafialny, 
gdzie nabożeństwa i zebrania stowarzyszeń mogą się odbywać w najdo-
godniejszych dla wiernych okresach dnia.

Stąd pierwsza myśl i pierwsze wielkie zadanie po utworzeniu pa-
rafii kieruje się ku projektowi nabycia własnego kościoła. przyświeca 
tej myśli i inny jeszcze wzgląd, na dłuższe okresy obliczony. Wierzymy 
wszyscy, iż Bóg Miłosierny pozwoli nam wrócić do Ojczyzny. Jest pra-
gnieniem naszym, aby po pobycie w tym kraju pozostał po nas trwały 
ślad w postaci jeszcze jednej świątyni katolickiej i polskiej dla polonii, 
która tu osiądzie i dla tych, którzy w przyszłości przyjeżdżać tu będą 
z wolnego już Kraju.

Duszpasterz parafii śródmiejskiej powołał do życia polski Komitet 
Kościelny w śródmieściu Londynu. Nowo powstały Komitet przystąpił 
natychmiast do pracy. zwraca się on do wszystkich polaków z prośbą 
o zgłaszanie się na członków parafii polskiej. Masowe zgłaszanie się 
na członków parafii będzie pierwszym krokiem na drodze do nabycia 
własnego kościoła. W parafii polskiej już dziś odprawiają się i odprawiać 
się będą w przyszłości Msze św. na intencję rzeczywistych członków 
parafii, za żywych w okresie Bożego Narodzenia, za zmarłych w okresie 
zaduszek.

polacy! zwracamy się dzisiaj do Was z gorącym apelem o pełne i po-
wszechne skupienie się przy parafii polskiej w Śródmieściu Londynu. 
W czasach niepokoju i rozterki, w czasach waśni i rozdźwięków, niechaj 
skupienie się wszystkich wokół spraw Bożych będzie symbolem z jednej 
strony naszego przywiązania do Wiary św., a z drugiej naszej umiejętności 
zespalania wysiłków wokół dzieł wielkich, które teraz pozwolą nam wła-
ściwie przetrwać lata tułaczki, a w przyszłości zaświadczą o właściwym 
rozeznawaniu przez nas jedynej drogi w okresie walki o polskę i o spokój 
skłóconego świata.
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Niech nikogo nie zbraknie w tym skupieniu sił katolickich i polskich, 
niech nikt nie szczędzi sił, czasu i ofiary dla dzieł większych ponad nasz 
zwykły dzień powszedni.

polski Komitet Kościelny w Śródmieściu Londynu28. 

Wszystkie polskie parafie na terenie Wielkiej Brytanii były parafiami 
personalnymi. Dlatego każdy, kto utożsamiał się z nową polską wspólnotą 
Londyn-Śródmieście, otrzymywał do wypełnienia kwestionariusz, w którym 
zgłaszał swoją przynależność do niej oraz deklarował opłatę rocznych składek, 
mających na celu materialne wsparcie parafii, co było zwyczajem wszystkich 
wspólnot katolickich w tym kraju.

DO zARząDU KOMITETU KOŚCIELNEGO 
przy parafii polskiej w Śródmieściu Londynu 
(polish Church Committee – Central London)

21, EARLS COURT SQUARE, LONDON, S. W. 5
proszę o zapisanie mnie na członka parafii od roku 1955

i zobowiązuję się wpłacać roczną składkę w kwocie
£ ...... s. ......

załączam kwotę £ ...... s. ......
w gotówce
– czekiem 

– postal Orderem.
 (Imię i Nazwisko) .......................................
 (Adres) .......................................................

[Niepotrzebne objaśnienia prosimy skreślić]
Imiona i wiek wszystkich członków rodziny, którzy nie

mogą płacić składek i otrzymują legitymację bezpłatnie:
 1) Imię ..................................... wiek ........
 2)  „ .....................................  „ ........
 3)  „ .....................................  „ ........
 4)  „ .....................................  „ ........
 5)  „ .....................................  „ ........

prosimy również o podanie imion, nazwisk i adresów
krewnych, przyjaciół i sąsiadów, którym można wysłać 

ulotkę zapraszającą na członków parafii:
 1) .................................................................
 2) .................................................................

28 Tamże, s. 1–3.
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 3) .................................................................
 4) .................................................................
 5) .................................................................

(pROSIMy WpISyWAĆ DRUKOWANyMI LITERAMI)29.

Komitet Kościelny zaproponował roczną składkę dla każdego członka 
parafii w wysokości 12 szylingów płatną jednorazowo, a w razie niemożliwo-
ści – wpłaty ratalne. W porównaniu z lokalnym Kościołem angielskim były to 
kwoty niewielkie. Katolicy angielscy, którzy również ze składek musieli utrzy-
mywać własne kościoły, a nadto własne szkoły, wykładali na te cele o wiele 
wyższe składki roczne. 

Wszyscy, którzy zgłosili się formalnie na członków parafii i wpłacili bądź 
zdeklarowali wpłacanie składek, otrzymywali legitymację parafialną, wysta-
wianą przez Komitet Kościelny, podpisaną przez duszpasterza oraz władze 
Komitetu. „Komitet miał na celu stworzenie podstawy organizacji parafialnej 
przez zebranie na liście formalnych członków parafii, rodaków mieszkających 
na obszarze centralnego Londynu i uzyskanie drogą rocznych składek, początki 
funduszu na potrzeby parafii i nabycia kościoła. Na niedzielne Msze polskie 
w Brompton Oratory przychodziły setki osób”30. 

działalność parafii Londyn-śródmieście do 1961 roku

znalezienie odpowiedniej lokalizacji na miejsce zgromadzeń liturgicznych 
dla nowej polskiej wspólnoty parafialnym stało się priorytetem. Nie było to 
zadanie łatwe. Na pierwszych spotkaniach Komitetu Kościelnego w 1956 roku 
padły propozycje nabycia kościoła w pobliżu stacji kolejki podziemnej Sloane 
Square oraz w dzielnicy Mayfair, ale obie z różnych przyczyn nie były odpo-
wiednie dla potrzeb polskiej wspólnoty31. 

Komitet Kościelny wydał w dniu 2 grudnia 1956 roku, w siódmą rocznicę 
wprowadzenia płaskorzeźby Matki Boskiej Kozielskiej do Brompton Oratory, 
ulotkę, która stanowiła sprawozdanie dla członków parafii Londyn-Śródmieście 
ze swej rocznej działalności. Wynika z niej, że przez pierwszy rok zapisało się 

29 ArpMK, Komitet Kościelny, Kwestionariusz przynależności do parafii polskiej Londyn 
Śródmieście. 

30 KKAB, s. 28. 
31 por. tamże, s. 29. 
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do parafii 583 osób i zebrano £374 11s. 0d. na fundusz parafialny oraz kwotę 
£137 11s. 6d. ofiar32 (imiennych i bezimiennych) na fundusz nabycia kościoła. 

W międzyczasie, w 1956 roku, ks. Kazimierz Sołowiej został redaktorem 
„Voice of America”, rządowej rozgłośni Stanów zjednoczonych nadającej 
programy dla zagranicy po angielsku i w ponad czterdziestu językach. Od 
czasu do czasu prowadził w niej rozmowy na tematy religijne i społeczne33. 
W swojej opinii dla odpowiednich władz amerykańskich ks. prał. Staniszewski, 
napisał, że „Rev. Fr. Solowiej is most suitable for employment with the «Voice 
of America», and that he is a person of undoubted integrity”34.

Środowisko londyńskie mogło w tym czasie zapoznać się również z kunsztem 
oratorskim ks. Kazimierza Sołowieja. za to między innymi dziękowali mu byli 
jego parafianie z Edynburga: „W kazaniach swych, zwłaszcza w święta narodowe 
lub z okazji świąt Bożego Narodzenia czy Wielkiej Nocy, uderzał mocno w strunę 
patriotyzmu, mówiąc z przejęciem i od serca i wzruszając słuchaczy do głębi. 
Niezapomnianym było przemówienie ks. Sołowieja, pełne głębokiego ujęcia, 
podniosłe i mocne w tonie, wypowiedziane na wielkiej manifestacji religijnej 
przeciwko prześladowaniu Kościoła za żelazną kurtyną, urządzonej pod egidą 
Szkockiej Ligi Wolności Europy w czerwcu ubiegłego roku”35.

Mówił współczesnym językiem literackim z wielkim zaangażowaniem 
osobistym i patriotycznym36. Szerokim echem odbiło się jego transmitowane 
do kraju kazanie, wygłoszone 1 lipca 1956 roku w Brompton Oratory w cza-
sie nabożeństwa za poległych w czasie czerwcowych protestów w poznaniu, 
krwawo stłumionych przez wojsko i milicję. Kazanie to ukazało się na łamach 
lokalnej prasy polonijnej:

„Odkupiłeś nas, panie, przez Krew Swoją” – słowa Apokalipsy z Introitu 
dzisiejszej Mszy świętej.

Najmilsi Rodacy, Żałobni Słuchacze w Kraju i na obczyźnie!

32 Jeden funt był równy 20 szylingom, zaś jeden szyling (shilling) – 12 pensom (pence). 
Funt oznaczany był symbolem „£”, szyling literą „s.”, pens „d.”. 

33 por. ArpMK: J.A. Chappe lear, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from 
London, 30 XII 1955; W. S tan i szewsk i, Letter to Mr John A. Chappelear from London, 
12 I 1956; J.A. Chappe lear, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 
29 V 1956; W. S tan i szewsk i, Letter to Mr John A. Chappelear from London, 1 VI 1956. 

34 Tamże. 
35 S.p., Na pożegnanie Ks. Sołowieja, „Edynburski Biuletyn Informacyjny”, nr 15/1950, 

s. 1.
36 por. W. Wyszowadzk i, Relacje państwo – kościół w latach 1950–1956, „zeszyty 

Naukowe” pUNO, nr 6/2018, s. 75–87.
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Gdziekolwiek przebywamy łączy nas dziś jedna, wspólna myśl, przenika 
nas wspólny ból i okrywa wspólna żałoba. Tragiczne wiadomości z Kraju 
wstrząsnęły do głębi każdą polską duszą i sercem. zza żelaznej kurtyny 
przedostała się rozpaczliwa prawda, ociekająca krwią polskich robotników 
poznańskich. Wielka liczba zabitych i setki rannych na ulicach poznania 
– oto obraz dzisiejszej rzeczywistości polskiej, oto obraz reakcji podrażnio-
nej a krwiożerczej bestii komunistycznej. Narzucony polsce reżym wysłał 
naprzeciw bezbronnych robotników czołgi i karabiny maszynowe. Wśród 
pierwszych ofiar było dziecko polskie i kobieta polka.

Najwidoczniej robotnicy polscy znaleźli się na krawędzi rozpaczy 
i ośmielili się wyjść zbiorowo na ulice, domagając się chleba i wolności. 
Najprawdopodobniej doszli do granic swej wytrzymałości, a widmo głodu 
i dalszego ucisku przezwyciężyło zwykłą przezorność. Tym bardziej, że 
przecież w ostatnich czasach tak wiele mówiono o rozluźnieniu jarzma, 
czy o demokratyzacji ustroju w tzw. ludowo-robotniczych państwach, 
w których, jak kłamliwie zapewniano, robotnicy cieszą się specjalnymi 
przywilejami i opieką władzy.

Cóż za koszmar demokracji! Jeśli robotnicy nawet nieopatrznie po-
stąpili, ulegając różnym złudzeniom, to czyż mogli się spodziewać, że 
dostarczą aż takiej okazji sierpowi komunistycznemu do krwawego żniwa 
śmierci, a młotowi do zakuwania w kajdany dalszej niewoli? Wymowne 
to symbole komunizmu.

zgromadziliśmy się dziś tak licznie nie po to, by zgłębiać przyczyny 
i powody tragicznej masakry tak drogich współbraci naszych w poznaniu, 
masakry, która odbiła się najszerszym echem w całym świecie. ponad 
wszelką wątpliwość bowiem działali oni w najlepszej wierze w obronie 
pogwałconych elementarnych praw człowieka. zgromadziliśmy się w tę 
uroczystość przenajdroższej Krwi Chrystusowej, aby najgorętszą modlitwą 
prosić zbawiciela, by ofiarną krew robotników polskich złączył w kielichu 
zmiłowania pańskiego z przenajdroższą i zbawczą Krwią Swoją, która 
z ran Jego wypłynęła. I aby Swą wszechmocą i miłosierdziem zapobiegł 
dalszemu rozlewowi drogiej krwi polskiej, a poległych rycerzy wolności 
przyjąć raczył do światłości wiekuistej i spragnionych sprawiedliwości 
nakarmił. On sam bowiem wołał na krzyżu: «pragnę» a zamiast orzeź-
wiającego i łagodzącego napoju – otrzymał ocet. podobnie naród polski 
w Kraju dziś woła: „pragnę chleba, pragnę wolności”, a oprawcy każą mu 
pić ocet materialistycznej goryczy – i pastwią się nad nim jeszcze, gdy 
protestuje. zaledwie zabliźniły się rany polskie po tak straszliwej wojnie 
i masakrach hitlerowskiego okupanta, a oto dziś stajemy nad nową, wielką 
mogiłą w poznaniu, w której wczoraj złożono dziesiątki poległych naszych 
rodaków: ofiary krwawej okupacji komunistycznej. Dwie matki: Kościół 
i polska opłakują wiernych Bogu i Ojczyźnie swych synów.
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„Co za pożytek jest z krwi naszej?” mogą zapytać polegli słowami 
psalmu 29. podobnie jak krew Abla woła o pomstę do nieba, tak niewinna 
krew wyznawców Chrystusowych jest oskarżeniem wobec nieba i ziemi 
zdrajców Boga i prześladowców. Chrystus, Bóg-Człowiek przyszedł – jak 
mówi św. Ambroży – „nie żądając krwi naszej, tylko ofiarowując Krew 
Swoją” dla naszego zbawienia. Nie ukrywa On przed uczniami Swoimi, 
że spotkają się z uciskiem i prześladowaniem, że się spotkają z szaleńczą 
wprost pogardą prawdy i podeptaniem sprawiedliwości i miłości. I aby na 
widok zbrodniczych poczynań wrogów Boga i ludzkości – nie stracili wiary 
i nadziei, aby na widok grasującej bezkarnie złej woli – nie ulegli rozpaczy, 
zapewnia Boskim słowem, że nadejdzie dzień zapłaty, wybije godzina spra-
wiedliwości, a ich łzy i cierpienia, wysiłki i trudy, ich życie i śmierć – nie 
pójdą na marne: „Smutek wasz w radość się zamieni”. Mścicielem krzywd 
ludzkich jest Bóg sam, który powiada: „Mnie pomsta. Ja oddam”. A „biada 
temu – mówi pismo Święte – który miasto na krwi buduje, a twierdzę umac-
nia zbrodnią”. pamiętajmy również na słowa Chrystusowe: „Oto ja posyłam 
was jako owce między wilki: bądźcie więc przezorni jako węże, a prości 
jako gołębice. A strzeżcie się ludzi”. Oczywista, zbawiciel ma tu na myśli 
ludzi złych i wszelką prowokację. Bo jak mówi św. piotr: „Trzeźwi bądźcie 
i czuwajcie, albowiem wasz nieprzyjaciel diabeł jako lew ryczący krąży, 
szukając kogo by pożarł. Któremu przeciwstawiajcie się mocni w wierze”.

W polskim Roku Maryjnym, w trzechsetlecie cudownej obrony Jasnej 
Góry zwróćmy się ze szczególną ufnością do Matki Najświętszej znów 
o ratunek dla naszej Ojczyzny, o wybawienie z przemocy komunistycznej. 
Wiernego ludu krew, zanieś przed Boga tron, Bogarodzico. Nasza Królowo 
i pani Częstochowska i Ostrobramska, spraw jako „Błagająca Wszechmoc”, 
aby w Twoim królestwie, a naszej Ojczyźnie, nie panoszyli się wrogowie 
Syna Twego i nasi. Matko Boska Kozielska, której obraz powstały na nie-
ludzkiej ziemi w Sowietach czcimy wśród nas, Twoje miłosierne oczy ku 
cierpiącym matkom polskim łaskawie zwróć i otrzyj ich łzy. W poświęco-
nym Twej chwale Roku ocal Naród polski za cenę przelanej dotychczas 
krwi polskiej. Okaż się znów naszą zwycięską Królową. Święty Józefie, 
patronie robotników, wprowadź do chwały niebieskiej poległych robotni-
ków polskich, którzy życie swoje oddali za życie współbraci, dla wolności 
Kościoła i polski. Amen37.

Doceniając trud duszpasterski ks. Kazimierza Sołowieja, ks. prał. Stani-
szewski zwrócił się z prośbą do kard. Stefana Wyszyńskiego, prymasa polski, 

37 K. So łowie j, Kazanie wygłoszone w dniu 1 lipca 1956 r. w Brompton Oratory w cza-
sie nabożeństwa za poległych w Poznaniu, transmitowane do kraju, GN z 8 VII 1956, s. 1.5.
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o wyjednanie dla niego w Stolicy Apostolskiej odznaczenia papieskiego. Od-
powiedzią na list była kilka lat później jego nominacja na tajnego szambelana 
Jego Świątobliwości. 

Wasza Eminencjo! Najdostojniejszy Kardynale prymasie! 
Ośmielamy się zwrócić do Waszej Eminencji z pokorną prośbą, aby 

łaskawie wyjednał w Stolicy Apostolskiej odznaczenie papieskie dla 
ks. Kazimierza Sołowieja, kapłana diec. wileńskiej, Sekretarza Generalne-
go polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii i proboszcza kolonii polskiej 
przy kościele Brompton Oratory w Londynie oraz asystenta kościelnego 
i cenzora w Katolickim Ośrodku Wydawniczym „Veritas”.

Kapłan ten wybija się inteligencją i prawością charakteru, wyjątkową 
gorliwością i pracowitością oraz cieszy się wielkim poważaniem wiernych. 
Jako asystent kościelny dla polskiej prasy katolickiej wyrobił sobie wielkie 
poważanie pisarzy katolickich i redaktorów.

Wyraz uznania dla niego i wyróżnienie ze strony Ojca św. i Waszej 
Eminencji byłby dla niego bodźcem i zachętą do dalszej ofiarnej pracy 
dla dobra Kościoła i Ojczyzny i niewątpliwie wywołałby wielką radość 
u licznych przyjaciół i wiernych. 

z czcią najgłębszą całujemy ręce Waszej Eminencji łącząc wyrazy hołdu 
i oddania w Chrystusie panu38.

W posłudze ks. Kazimierza Sołowieja w tym czasie nie brakowało chwil 
dramatycznych. Taka niewątpliwie wydarzyła się 24 maja 1957 roku, kiedy na 
przystanku kolejki podziemnej piccadilly Line została zasztyletowana, w drodze 
do domu, hrabina Teresa Łubieńska, wiceprezes zarządu Komitetu Kościelne-
go. Wracał z nią po przyjęciu u znajomych w dzielnicy Ealing. Towarzyszył 
jej jeszcze w kolejce, ale wysiadł przystanek wcześniej. Kilka dni przed swoją 
śmiercią miała zgłosić się na policję i poinformować, że czuje się zagrożona 
i obawia się o swoje życie. została zaatakowana po wyjściu z pociągu. Ciężko 
ranna, zmarła w szpitalu Saint Mary Abbots na Kensington w nocy 25 maja. 
policja londyńska w czasie dochodzenia przeprowadziła 18 tysięcy wywiadów. 
Śledztwo do dzisiaj nie zostało wyjaśnione39. 

parafia u progu swego istnienia straciła wybitną działaczkę parafialną 
i społeczną. przed wojną Teresa Łubieńska była aktywna w organizacji pol-
skiego Czerwonego Krzyża, była pomocna dla zakładu Ociemniałych w La-

38 ArpMK, W. S tan i szewsk i, List do kard. Stefana Wyszyńskiego, prymasa polski 
z Rzymu z 23 V 1957. 

39 por. 18,000 Interviewed in Murder Hunt, „The Times” z 20 VIII 1957, s. 4. 
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skach, gdzie współpracowała przy opracowaniu polskiego systemu języka 
Braille’a. Była związana z 14 pułkiem Ułanów Jazłowieckich. W czasie wojny 
angażowała się w pracę konspiracyjną Armii Krajowej. W jej mieszkaniu 
zlokalizowana była pierwsza główna kwatera organizacji „Muszkieterzy”, 
która pomagała żołnierzom uciekającym z niewoli i pomagała w legalizacji 
ich pobytu. W 1942 roku aresztowano ją i więziono w obozach koncentracyj-
nych w Oświęcimiu i Ravensbrück. po wojnie dostała się do Londynu, gdzie 
jako prezes związku b. Więźniów politycznych niemieckich więzień i obozów 
koncentracyjnych zabiegała o odszkodowania dla byłych więźniów. Mszy św. 
pogrzebowej, która miała miejsce 1 czerwca 1957 roku, przewodniczył 
ks. Sołowiej. Ciało śp. Teresy Łubieńskiej zostało pochowane na cmentarzu 
Brompton w Londynie40. 

Miesiąc później, 30 czerwca 1957 roku, w Brompton Oratory obchodzono 
jubileusz 25-lecia kapłaństwa ks. Kazimierza Krzyżanowskiego, wspierającego 
w pracy duszpasterskiej ks. Sołowieja. Sprawami organizacyjnymi uroczystości 
zajął się ks. Sołowiej. Głównym celebransem uroczystej Mszy św. jubileuszo-
wej był sam jubilat. Kazanie wygłosił ks. inf. Bronisław Michalski, wikariusz 
generalny. po uroczystości miał miejsce wspólny obiad w Domu Marynarza41. 

Nadmiar obowiązków, które spłynęły na ks. Kazimierza Sołowieja, zmusił 
go do napisania 28 stycznia 1958 roku prośby do Księdza Rektora o zwolnienie 
go z obowiązków sekretarza generalnego i notariusza polskiej Misji Katolickiej 
w Anglii i Walii:

Najprzewielebniejszy Księże prałacie,
Nie mogąc od dłuższego czasu pełnić funkcji Sekretarza Generalnego 

i Notariusza polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii wskutek licznych 
obowiązków na stanowisku kierownika duszpasterstwa polskiego Londyn 
– Śródmieście przy Brompton Oratory oraz asystenta Kościelnego Kato-
lickiego Ośrodka Wydawniczego „Veritas”, uprzejmie proszę o łaskawe 
zwolnienie mnie ze stanowiska sekretarza gen. i notariusza, zwłaszcza, 
że sprawa nabycia kościoła i przeniesienia Misji do śródmieścia Londynu 
ulega zwłoce z przyczyn od nas niezależnych.

pragnę przy tej okazji podkreślić, iż poczytuję sobie za największy za-
szczyt to, że od 1 sierpnia 1950 roku miałem możność pracy kapłańskiej 

40 por. ArpMK: K. Sołowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 
z 31 V 1957; tenże, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu z 1 VI 1957. 

41 por. ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 
z 6 VI 1957.
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na powyższym stanowisku i wzbogacenia swej wiedzy i doświadczeń 
duszpasterskich, korzystając niezmiernie wiele z ofiarnego i światłego 
przykładu Czcinajgodniejszego Księdza prałata, którego pełnej poświę-
ceń i samozaparcia pracy kierowniczej byłem najbliższym świadkiem. 
za okazywaną mi zawsze tak wielką dobroć i ojcowskie serce składam 
najserdeczniejsze wyrazy dozgonnej wdzięczności: Bóg zapłać.

proszę przyjąć wyrazy głębokiej czci i serdecznego oddania wraz z za-
pewnieniem zawsze wiernej gotowości do usług42.

Ks. prał. Władysław Staniszewski, przychylając się do prośby, w liście 
z 5 lutego 1958 roku43 podziękował ks. Kazimierzowi Sołowiejowi za jego 
ofiarną i rzetelną pracę dla dobra polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii:

Drogi Księże Magistrze!
pragnę jak najserdeczniej podziękować Księdzu Magistrowi nie tyle 

za przedłożoną mi prośbę o zwolnienie Go z urzędu Sekretarza Gene-
ralnego i Notariusza polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii, ile za tak 
szlachetne i wielkoduszne zrozumienie sytuacji i postawienie sprawy 
dobra ogólnego Misji na pierwszym miejscu. Wiadomo mi zresztą, że 
przez całe długie lata naszej współpracy miał Ksiądz Magister zawsze 
na celu nie względy osobiste a dobro Kościoła powszechnego, co wysoko 
ceniłem i podziwiałem.

Na rozum biorąc, ogrom pracy duszpasterskiej Księdza Magistra, jako 
proboszcza dla polaków w centralnym Londynie, gdzie nie mamy własnego 
kościoła a nawet mieszkania przy kościele angielskim, z którego korzystamy, 
już przekracza granice normalnych warunków pracy jednego człowieka 
i nieraz musi się Ksiądz Magister spotkać z «ultra posse». A przecież 
dochodzi do tego uciążliwa i zajmująca sporo czasu i trudu praca, jaką 
Ksiądz Magister ma w związku z urzędem Asystenta Kościelnego i Cenzora 
prasy katolickiej i doradcy w Katolickim Ośrodku Wydawniczym „Veritas”. 
Wykonuje więc Ksiądz Magister pracę, którą w normalnych warunkach 
wykonywało by dwóch ludzi.

Niestety nie udało się nam zdobyć w centrum Londynu własnego 
kościoła i, jak zamierzaliśmy, przenieść tam siedziby Misji. Co więcej, nie 
przypuszczamy, aby się to dało urzeczywistnić w bliskiej przyszłości. Tym-
czasem agendy Misji rosną i rzeczywiście zachodzi potrzeba, aby w niej 
urzędował stały sekretarz, tak jak to jest we Francji czy w Niemczech. 

42 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 
z 28 I 1958.

43 Na liście widnieje błędna data: 5 I 1958. 
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Szczególniej podczas wyjazdów i nieobecności Rektora winien być ktoś 
odpowiedzialny na miejscu. 

To wszystko Ksiądz Magister wziął pod rozwagę, kiedy powziął decyzję 
poproszenia mnie o zwolnienie z urzędu Sekretarza Generalnego i Nota-
riusza polskiej Misji Katolickiej.

Cenię bardzo tę piękną postawę Księdza Magistra i proszę mi wierzyć, 
że jak z ciężkim sercem decyduję się na przyjęcie Jego prośby o zwolnie-
nie, rozumując podobnie, że dobro sprawy trzeba wynieść ponad oso-
biste względy i upodobania; jak wyrażam wielką wdzięczność Księdzu 
Magistrowi za Jego wyjątkową lojalność i oddanie dla Misji i dla mnie 
osobiście, szczególnie w chwilach ciężkich i gorzkich, tak osłodą jest mi 
przeświadczenie, że przyjazny stosunek Księdza Magistra do Misji i do 
mnie nie ulegnie zmianie i że będę mógł nadal korzystać z Jego światłej 
i życzliwej rady i pomocy, ilekroć znajdę się w potrzebie.

Jako następcę Księdza Magistra w charakterze Sekretarza Generalnego 
i Notariusza Misji zamierzam zamianować ks. Kan. N. Turulskiego, jako 
tego, który mieszka na miejscu i który nieraz z konieczności życiowej, ale 
dobrowolnie i chętnie służył mi pomocą w sekretariacie. Myślę, że Ksiądz 
Magister, orientując się w naszych warunkach emigracyjnych a także w na-
szych mizernych środkach finansowych, uzna, że jest to jedyne i rozsądne 
rozwiązanie trudności.

zatem jeszcze raz gorąco dziękuję Księdzu Magistrowi za Jego dobre, 
szerokie i prawdziwie kapłańskie serce i proszę przyjąć moje wyrazy czci 
głębokiej i szczerego oddania w panu44.

Tymczasem życie duszpasterskie przy Brompton Oratory rozwijało się 
z wielkim impetem45. Do dyspozycji proboszcza była kaplica St. Joseph Hall, 
zwana często the Little Oratory. Mógł się w niej spotykać z polską wspólnotą 
również w dni powszednie46. 

44 ArpMK, W. Staniszewski, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Londynu z 5 II 1958. 
45 por. ArpMK, K. So łowie j, Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1957; Rekolekcje, 

Dp z 11 IV 1958, [bp]; 17 sierpnia o 1-szej w Brompton Oratory, Dp z 15 VIII 1958, [bp]; 
EL., Pierwsza Komunia, Dp z 29 VI 1959, [bp]; Pierwsza Komunia św. w Brompton Oratory, 
GN z 5 VII 1959, [bp]; Uroczystość Chrystusa Króla w Londynie, GN z 25 X 1959, [bp]; Lucy, 
Ku czci Chrystusa Króla. Akademia w Londynie, Dp z 5 XI 1959, [bp]; Komitet Kościelny 
i Instytut Marianum, Uroczystość Maryjna w Brompton Oratory, GN z 29 XI 1959, [bp]; 
O kościół polski w śródmieściu Londynu, Dp z 28 XII 1959, [bp]; ArpMK, K. So łowie j, 
Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1959; Ed.W., Zebranie religijne w śródmieściu Londynu, 
Dp z 15 XI 1960, [bp]; ArpMK, K. So łowie j, Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1960.

46 por. ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 
z 2 X 1958; Ed.W., Święto Chrystusa Króla w Londynie, Dp z 24 X 1959, [bp]. 



Ks. Kazimierz Sołowiej troską duchową otoczył również polskie szkoły 
przedmiotów ojczystych, których na terenie parafii miał trzy. pomagali mu jego 
współpracownicy. Ks. Kazimierz Krzyżanowski, na przykład, który jako kapelan 
akademicki wciąż wspierał ks. Sołowieja, był prefektem szkoły na Fulham. 

Na początku lutego 1961 roku parafia polska pożegnała ks. mgr. Krzyża-
nowskiego, który 15 lutego 1961 roku objął parafię w Nottingham w miejsce 
poważnie chorego ks. przybysza, przebywającego na kuracji w szpitalu w penley. 
Ks. Krzyżanowski zatrzymał obowiązki asystenta IpAK-u, a obowiązki kape-
lana akademickiego przejął po nim ks. mgr Jan Szponar, który równocześnie 
pomagał ks. Sołowiejowi w polskim duszpasterstwie przy Brompton Oratory47.

47 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1961, s. 297.
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rozdział SzóSt y

nabycie kościoła pw. św. andrzeja boboLi

„Jak łania pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja pragnie Ciebie, Boże! 
Dusza moja pragnie Boga, Boga żywego: kiedyż więc przyjdę i ujrzę oblicze Boże? 
Łzy stały się dla mnie chlebem we dnie i w nocy, gdy mówią mi co dzień: «Gdzie 
jest twój Bóg?» Gdy wspominam o tym, rozrzewnia się dusza moja we mnie, 
ponieważ wstępowałem do przedziwnego namiotu, do domu Bożego, wśród 
głosów radości i dziękczynienia w świątecznym orszaku” (ps 42,2–5). Tęsknota 
ks Sołowieja i całej wspólnoty londyńskiej za własnym przybytkiem Bożym ziściła 
się. „Oto dzień, który pan uczynił, radujmy się nim i weselmy” (ps 118,24). Oto 
nadszedł dzień długo oczekiwany i upragniony, dzień poświęcenia kościoła. 

dokonanie transakcji zakupu kościoła

po długich poszukiwaniach właściwego obiektu, na zebraniu komitetu 
parafialnego w dniu 23 lutego 1960 roku ks. Sołowiej zakomunikował o „możli-
wości nabycia kościoła od szkockich prezbiterianów. Miejsc siedzących było 560, 
styl romański. położenie między Greenside Rd i Leysfield Rd równoległe do 
Goldhawk Rd (rejon Hammersmith)”1. 

Kościół St. Andrew’s, bo o nim mowa, został założony w 1865 roku przez 
szkocką wspólnotę prezbiterianów i dedykowany św. Andrzejowi, patronowi 
Szkocji. Dnia 18 października 1868 roku otwarto tam najpierw żeliwną kapli-
cę, a kamień węgielny pod nowy kościół, zaprojektowany w stylu neogotyckim 

1 Styl kościoła był neogotycki, nie romański. Cyt. za: KKAB, s. 33. 
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przez architekta Edmunda Woodthorpe’a, został położony 30 marca 1870 roku. 
Budową świątyni zajęła się angielska firma perry Brothers. Kilka miesięcy później, 
14 lipca 1870 roku, kościół został konsekrowany. pierwszym ministrem wspólnoty 
prezbiterianów w tym miejscu był, znany ze swego kaznodziejstwa, Henry Miller. 
Natomiast ostatnim, sprawującym urząd w kościele od 1943 roku, był William 
McIntosh Trail. pozostał w nim do jego zamknięcia 31 stycznia 1960 roku. ze 
względu na niewielką liczbę wiernych, prezbiterianie postanowili sprzedać ko-
ściół, jednak pod warunkiem, aby służył innej chrześcijańskiej wspólnocie na cele 
religijne. I co ważne, nie wnosili żadnych zastrzeżeń co do Kościoła katolickiego2. 

Rozpoczęły się intensywne rozmowy z kard. Williamem Godfreyem, arcybi-
skupem Westminsteru i przedstawicielami Kurii Arcybiskupiej, którzy pozytywnie 
ustosunkowali się do prośby polskiej wspólnoty3. Wielkie zasługi położył tu 
ks. kan. Arthur Rivers, odpowiedzialny za finanse w archidiecezji Westminster. 
pierwsze inspekcje dokonane na zlecenie angielskiej archidiecezji ukazały stan 
faktyczny budynku i zakres prac remontowych, koniecznych do wykonania:

The church is 90 years old and is of brick construction, faced with stone, 
with a pitched tiled roof and timber floor. It has a tower incorporating 
a belfry at the east end; a large hall and classroom situated at the rear of 
similar age and construction. At the side of the church is a small meeting 
room or hall, formerly used for youth activities, which is just over thirty 
years old. Following the discovery of defects in roof trusses, scaffold shor-
ing has been erected and the church is now disused.

Roofs:
a) All coverings and roof lights require major overhaul.
b) Decay has occurred at the bases of three roof trusses at the S.W. 

corner of the church. Repairs may necessitate the dismantling of 
part of the roof.

c) There are isolated instances of decay or woodworm in other parts 
of the roofs but these are not serious.

Walls:
d)  The gable in the vicinity of the trusses referred to above is out of 

plumb and will probably have to be rebuilt.
e) pinnacles on the tower are out of plumb and we recommend their 

removal.

2 por. St. Andrew Bobola Church, Hammersmith, https://en.wikipedia.org/wiki/St_An-
drew_Bobola_Church,_Hammersmith [16.10.2020]; KKAB, s. 35.

3 por. ArpMK: W. S tan i szewsk i, Letter to Cardinal Bernard William Griffin from 
London, 24 II 1960; tenże, Letter to Canon Arthur Rivers from London, 3 III 1960.
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f) There is slight movement and some fractures have occurs in the 
walls to the large hall at the rear.

g) There is some rising damp in walls and the whole of the external 
stonework requires cleaning, restoration and preservation.

h) The retaining wall to gardens of adjoining houses at a lower level 
is bulged but has been secured by tie rods to the basement wall of 
the church.

i) The front wall of the meeting room is fractured and settled.
Floors:
j) There are some isolated instances of woodworm in the timber floors, 

otherwise their condition is good.
k) The magnesite flooring to the meeting room is worn out.Joinery:
l) Minor repairs are required.
Heating:
m) Two systems exist.

(i) The church is heated by a hot air appliance. We have been in-
formed that it is totally inadequate and recommend that it be 
replaced by hot water central heating.

(ii) The hall and school rooms have a hot water central system. It 
was not in operation when we inspected but we were informed 
by the Caretaker that it is in working order and sufficient for its 
purposes. 

Electric Installation:
n) parts are very old, parts are comparatively modern. The system was 

not tested, but is in working order. Gas is installed. 
Drains:
o) These we have not inspected. Shall we arrange for a test to be 

carried out?
Summary:
Shoring has been inserted to support the roof where the trusses are 

decayed but we are informed that no further works are being undertaken. 
If you purchase you will have to carry out this repair and the cost could be 
several thousand pounds. In addition, you should also allow for the other 
repairs to which we refer above and for the provision of a new heating 
system to the church.

In the short time at our disposal, we have been unable to prepare any 
detailed costings but we think that the cost of those works will probably 
be in the region of £15,000 to £20,000.

I understand that Mr Reeves has made an offer of £6,000, subject to 
contract, and we now await the outcome”4. 

4 ArpMK, Surveyor, Letter to Canon Arthur Rivers from London, 24 II 1960. 
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zapoznając się ze stanem faktycznym budynku, ks. prał. Władysław 
Staniszewski, w porozumieniu z Komitetem Kościelnym i ks. Kazimierzem 
Sołowiejem, w liście datowanym na 3 marca 1960 roku, skierowanym do 
ks. kan. Riversa wyraził gotowość zakupu kościoła:

First of all I should like to express to you my appreciation and grate-
ful thanks for your kind assistance in finding a church for the numerous 
poles in London. St. Andrew’s church in Shepherds Bush is suitable for 
our purpose and we have decided to buy it. Although it is in rather a bad 
state of repair, the low price for it will enable us to restore it.

His Eminence has graciously given us His permission buy it, and there-
fore, I would be much obliged if you would kindly give me the address of 
the proprietors of the church, so that the polish Church Committee could 
proceed with the transaction. 

I realize that the surveyor whom you kindly asked for a report of the 
state of repair, has to be paid, and I shall be glad if you will let me have 
his account5.

po otrzymaniu zgody lokalnej hierarchii Kościoła katolickiego rozpoczęły się 
pertraktacje ze wspólnotą prezbiterianów co do szczegółów zakupu świątyni6. 

5 ArpMK, W. Staniszewski, Letter to Canon Arthur Rivers from London, 3 III 1960.
6 por. ArpMK: J.N. Donnigton, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from Lon-

don, 7 III 1960; G. Reeves, Letter to Canon Arthur Rivers from London, 13 VI 1960; 
tenże, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 13 VI 1960; W. S tan i -
szewsk i, Letter to G. Reeves from London, 24 VI 1960; G. Reeves, Letter to Msgr. 
Władysław Staniszewski from London, 27 VI 1960; N. Baker, Letter to Msgr. Władysław 
Staniszewski from London, 28 VI 1960; tenże, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski 
from London, 7 IX 1960; tenże, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 
13 IX 1960; W. S tan i szewsk i, Letter to N. Baker from London, 14 IX 1960; N. Baker, 
Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 23 IX 1960; T. Be lakowicz, List 
do Mec. Żylińskiego z Londynu z 23 IX 1960; Mec. Ży l ińsk i, List do Tadeusza Belako-
wicza z Londynu z 4 X 1960; T. Be lakowicz, List do Mec. Żylińskiego z Londynu z 7 X 
1960; A. R ivers, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 26 X 1960; Wi -
tham & Co, Letter to Canon Arthur Rivers from London, 24 X 1960; W. Stan iszewsk i, 
Letter to Canon Arthur Rivers from London, 4 XI 1960; tenże, Letter to G. Reeves from 
London, 8 XI 1960; G. Reeves, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 
9 XI 1960; N. Baker, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 2 XII 1960; 
W. S tan i szewsk i, Letter to N. Baker from London, 6 XII 1960; Wi tham & Co, Letter 
to Canon Arthur Rivers from London, 9 XII 1960; J. K i s ie lewsk i, Letter to Witham & Co 
from London, 16 XII 1960; Wi tham & Co, Letter to Józef Kisielewski from London, 
19 XII 1960; J. K i s ie lewsk i, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu 
z 28 XII 1960; W. S tan i szewsk i, Letter to Witham & Co from London, 30 XII 1960; 
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W ogólną cenę £10,000 wliczone były również ławki i organy. Tak się szczę-
śliwie złożyło, że właścicielem domu przylegającego do kościoła St. Andrew’s 
był polak, Józef Liedke, który chętnie zgodził się na odsprzedanie sąsiedniego 
budynku z przeznaczeniem na plebanię za cenę £3,300. 

pertraktacje prawne o kupno obiektu i możliwość nabycia sąsiedniego 
domu na potrzeby plebanii trwały kilka miesięcy. Na nadzwyczajnym zebraniu 
komitetu w dniu 25 stycznia 1961 roku z udziałem Księdza Rektora podjęto 
ostateczną decyzję. W dniu 30 stycznia 1961 roku zapłacono całą kwotę należ-
ną za nabycie kościoła, a już 2 lutego 1961 roku podpisano kontrakt kupna7. 
Koszty zakupu i renowacji kościoła i plebanii obliczono w całości na £33,0008. 

W święto Matki Boskiej Gromnicznej, 2 lutego 1961 roku, ks. prał. Stani-
szewski zwrócił się z przejmującym apelem do wszystkich polaków w Wielkiej 
Brytanii o pomoc w realizacji tego projektu: 

ApEL W SpRAWIE NOWEGO KOŚCIOŁA pOLSKIEGO W LONDyNIE
Drodzy, Kochani Rodacy! Odzywam się do was, szczególniej do mieszka-

jących na terenie Londynu katolików polskich w ważnej sprawie i z wielką, 
serdeczną prośbą. powiem Wam o niej od razu i po prostu: chcę Was prosić, 
abyście nam, Duszpasterzom Waszym, pomogli zakupić i utrzymać drugi 
polski kościół w Londynie. 

Jeden już mamy. I to od lat trzydziestu, w pięknym budynku przy Devo-
nia Road. Dziwne są drogi, które Opatrzność Boża wykreśla zamierzeniom 
ludzkim. Mała to była kolonia polska w Londynie w owym 1930 roku, 
zaledwie kilkaset dusz, która porwała się do wielkiego czynu, nabycia 
własnego, polskiego kościoła. I oto Bóg sprawił, że odpowiedni budynek 
znaleziono, że kościół został zakupiony i że niebawem, w burzliwych 

N. Baker, Letter to Fr. Kazimierz Sołowiej from London, 10 I 1961; A. R ivers, Letter 
to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 25 I 1961; W. S tan i szewsk i, Letter to 
Canon Arthur Rivers from London, I 1961.

7 por. ArpMK: J. K i s ie lewsk i, Letter to Witham & Co from London, 30 I 1961; Wi-
tham & Co, Letter to Józef Kisielewski from London, 2 II 1961; J. K i s ie lewsk i, Letter 
to Witham & Co from London, 7 II 1961; Wi tham & Co, Letter to Józef Kisielewski 
from London, 8 II 1961.

8 por. ArpMK: W. S tan i szewsk i, List do bp. Józefa Gawliny z Londynu z 2 II 1961; 
J. Gawl ina, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Rzymu z 8 II 1961; W. S ta -
n i szewsk i, List do kard. Stefana Wyszyńskiego z Londynu z 8 II 1961; tenże, Letter to 
Cardinal William Godfrey from London, 10 II 1961; W. Godfrey, Letter to Msgr. Władysław 
Staniszewski from London, 13 II 1961; S. Wyszyńsk i, List do ks. prał. Władysława Sta-
niszewskiego z Warszawy z 24 II 1961; tenże, List do parafian z Warszawy z 24 II 1961; 
U Kardynała Godfreya, Dp z 6 III 1961, [bp]. 
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i krwawych latach II wojny światowej stała się ta świątynia jedynym 
wolnym kościołem w Europie, niepodległa reduta wiary i nadziei całego 
narodu polskiego.

Dziś, w W. Brytanii mieszka wiele dziesiątek tysięcy polaków. W samym 
Londynie przebywa ich trzydzieści tysięcy. Jest rzeczą oczywistą, że ko-
ściół przy Devonia Road nie może podołać wszystkim naszym potrzebom 
religijnym. Co prawda, dzięki braterskiej uczynności katolików angielskich 
w różnych kościołach, przede wszystkim w zachodnich dzielnicach Londy-
nu odbywają się Msze św. z kazaniami dla polaków. Ale katolików z woli 
Opatrzności przybywa w W. Brytanii coraz więcej, kościoły tutejsze coraz 
bardziej są przepełnione, więc polskie nabożeństwa, i to z trudem, mogą 
odbywać się jedynie na marginesie życia parafii angielskich, w porach 
mało odpowiednich i bez warunków do rozwinięcia pełnej pracy dusz-
pasterskiej. Już choćby pasterki własnej czy nabożeństwa rezurekcyjnego 
polacy mieć nie mogą.

Któż może się dziwić, że w tym stanie rzeczy od dziesięciu lat z górą 
podnosiły się wołania o drugi kościół polski w Londynie. Nie łatwa to 
jest jednak dla katolików w protestanckim świecie sprawa nabyć własny 
budynek na kościół. Wiele czasu musiało upłynąć nim zbożny plan przy-
oblekł się w kształt realny.

Ale oto budynek kościelny został wreszcie znaleziony! za łaskawą zgodą 
Arcybiskupa Westminsteru, J. Em. Ks. Kardynała Godfreya został nabyty 
od presbiterianów kościół pod wezwaniem św. Andrzeja przy Leysfield 
Road w dzielnicy Hammersmith. polacy są w tej chwili już prawnymi 
właścicielami budynku. Koszt nabycia wynosi stosunkowo niską sumę 
10.000 funtów, ale koszta reparacji, urządzenia i wyekwipowania ko-
ścioła w sprzęty i przedmioty liturgiczne, instalacje światła i centralnego 
ogrzewania, wyniosą dalsze 20.000 funtów. A trzeba przecież kupić także 
w pobliżu dom na probostwo. Tak że, jak wyjaśniają architekci, w sumie 
potrzebna będzie kwota 33.000 funtów na to, aby kościół mógł się w pełni 
stać naszą własnością, zostać przez nas naprawiony i przyozdobiony, aby 
mógł być poświęcony służbie Bożej.

Budynek kościelny jest piękny i obszerny, ma około 600 miejsc siedzą-
cych, ma organy, salę parafialną; zdobi go wysoka wieża a od trzech stron 
otoczony jest przestrzenią ulic. Leży blisko centralnych dzielnic Londynu, 
w dobrym punkcie komunikacyjnym, lecz już w zachodniej części miasta, 
i to w takiej jego części, gdzie w promieniu dwóch i pół mili mieszka 
największa liczba polaków. 

Ale nie tyle o piękno zewnętrzne i rozmiar budynku chodzi. Najważ-
niejszą jest strona duchowa sprawy. Oto jest miejsce, które będzie ostoją 
wiary i polskości. Oto jest gmach, gdzie będzie się odbywała służba Boża 
dla polaków i gdzie zakwitnie prawdziwie życie parafialne: kilka Mszy św. 
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w dnie powszechne a zwłaszcza w niedziele i święta, a dalej stowarzysze-
nia katolickie i przede wszystkim duszpasterstwo dla dzieci. W niedzielne 
poranki w dogodnej porze odbywać się będą Msze św. dla dzieci i młodzie-
ży, a powstanie także osobna organizacja dla młodych; otwarta zostanie 
szkoła dla nauki religii i przedmiotów ojczystych.

piszę te słowa w osobliwym okresie: w okresie przygotowań do ob-
chodów Tysiąclecia Chrztu polski. Wielka Nowenna Narodu, ogłoszona 
przez prymasa polski, J. Em. Ks. Kardynała Wyszyńskiego i oddająca nas 
pod szczególną opiekę Matki Bożej, Królowej Korony polskiej, wejdzie 
niebawem w swój piąty rok. Już tylko patrzeć, a przyjdzie dzień, gdy każdy 
z nas powie sobie: moja Ojczyzna istnieje tysiąc lat! I zaraz będzie musiał 
dodać: a jeśli tak dawno istnieje i trwa, to dlatego, że przez te dziesięć 
stuleci stała pod opieką i w jedności z Kościołem Bożym. zbliżająca się 
rocznica Tysiąclecia Chrztu stwarza wśród społeczeństwa w polsce nastrój 
szczególnie uroczysty. Ale ten nastrój odświętny i na emigracji poczyna 
się szerzyć ze wzrastającą mocą. Nigdy więcej, niż w roku ostatnim, nie 
powstało wśród katolików polskich w W. Brytanii inicjatyw kupna domów 
parafialnych, kupna a nawet budowy własnych polskich kościołów: Man-
chester, Bradford, Kidderminster, Coventry, Melton Mowbray, Leicester 
i w innych miejscowościach. 

Teraz przychodzi kolej na Londyn. Ten wielki prąd żarliwości rozumiem 
jako powstanie wśród wiernych na emigracji chęci upamiętnienia Tysiąca 
lat chrześcijańskiej polski i zarazem jako spojrzenie w przyszłość: aby na 
dalsze okresy dać tym, którzy po nas przyjdą, budynki służby Bożej, miej-
sca zebrań i nauki szkolnej. Wiem, po echach wywołanych poświęceniem 
własnych kościołów w Manchesterze i Bradford, jaką radość i podziw 
wywołuje w kraju nasza działalność i żarliwość.

Taka jest sprawa, w jakiej się dziś do Was, Kochani Rodacy, zwracam. 
Drugi kościół w Londynie został już formalnie nabyty, ale trzeba go jeszcze 
spłacić, naprawić i przyozdobić. zwracam się do Was z prośbą o zebranie 
na to pieniędzy. zwracam się o szczodrą rękę do wszystkich polaków, 
zwracam się więc i do tych, którzy zdolnościami, zapobiegliwością, ale 
i przy pomocy Bożej urządzili sobie i swoim rodzinom byt dostatni. Wielu 
z Was założyło własne warsztaty, nabyło własne domy. pomóżcie teraz 
nabyć i urządzić Dom Boży. 

Akcję zbiórki, jak wszystko w życiu katolika, zaczynamy modlitwą. 
Na intencję tej zbożnej pracy i w intencji wszystkich ofiarodawców od-
prawiona zostanie Najświętsza Ofiara w kościele polskim na Devonia Rd. 
oraz w Brompton Oratory. po gorącej modlitwie przystąpimy do dzieła. 
Mówią nasi przeciwnicy, a nawet ludzie tylko zniechęceni i zgorzkniali, 
że emigracja polska się wynaradawia i obojętnieje na sprawy swojej wiary 
i narodowości. Sami wiecie, że tak nie jest. Ale przychodzi w tej chwili 
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okazja, aby tym nieprawdziwym opiniom przeciwstawić znak widomy 
i odpowiedzieć nie słownym zaprzeczeniem, ale prawdą wznoszących się 
do Boga murów kościoła!

Wszelkie datki oraz zobowiązania stałych przez pewien czas wpłat, 
proszę przesyłać do Komitetu parafialnego Nowego Kościoła polskiego 
w Londynie, grupującego się wokół swego proboszcza ks. mgr. Kazimierza 
Sołowieja (21, Earl’s Court Square, London S.W.5), albo do polskiej Misji 
Katolickiej (2, Devonia Road, London N.1). Czeki, postal i Money Order’y 
wypisywać trzeba na „polish Church Committee”. pełna lista ofiarodawców 
ogłaszana będzie w piśmie „Wiadomości Katolickie Misji polskiej w Anglii 
i Walii”, którego pierwszy numer (po wznowieniu) ukaże się na początku 
marca9.

Radością z nabycia nowego polskiego kościoła Ksiądz Rektor podzielił 
się między innymi z abp. Józefem Gawliną i kard. Stefanem Wyszyńskim, 
prymasem polski:

Najprzewielebniejszy Księże Arcybiskupie!
Mam zaszczyt powiadomić Waszą Ekscelencję, nasze długoletnie 

starania o drugi i większy kościół dla wyłącznie polskich celów zostały 
dzisiaj, w święto Matki Bożej Gromnicznej uwieńczone pomyślnym 
skutkiem i od dzisiaj polska Misja Katolicka jest prawnym właścicielem 
poprezbiteriańskiego kościoła św. Andrzeja przy Leysfield Road, London, 
W.12. Cena murów i ziemi jest stosunkowo niska, bo 10 000 funtów 
szterlingów. Opatrzność Boża przyszła nam z pomocą i w tym, że przy-
legający do kościoła dom na probostwo jest w ręku polaka, który oddaje 
go nam za cenę 3 200 funtów.

Aby kościół odremontować, wystawić w nim ołtarze, centralne ogrze-
wanie i należycie wyekwipować będzie potrzeba 20 000 funtów. Entuzjazm 
polaków jest jednak wielki i mamy nadzieję, że powoli fundusze się znajdą.

Raczy Wasza Ekscelencja przyjąć wyrazy czci i oddania10.

Wasza Eminencjo! Najdostojniejszy Kardynale prymasie!
Mam zaszczyt donieść Waszej Eminencji, że w święto Matki Bożej 

Gromnicznej polska Misja Katolicka, za zgodą J. Em. Kardynała Arcybiskupa 
Westminsteru, stała się prawowitą właścicielką kościoła prezbiteriańskiego 
przy Leysfield Road, Hammersmith, w zachodniej części Londynu, o jakieś 

9 W. S tan i szewsk i, Apel w sprawie Kościoła Polskiego w Londynie z 2 II 1961, WK, 
nr 1/1961, s. 2. 

10 ArpMK, W. S tan i szewsk i, List do bp. Józefa Gawliny z Londynu z 2 II 1961. 
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6–7 mil w odległości od kościoła M.B. Częstochowskiej i św. Kazimierza 
przy Devonia Road.

Kościół ten był znany jako kościół św. Andrzeja i pragniemy, aby był 
p.w. św. Andrzeja Boboli. Czy moglibyśmy otrzymać na to zgodę Waszej 
Eminencji?

Remont kościoła i dostosowanie go do naszych celów liturgicznych 
potrwa około pół roku.

Wyraz wdzięczności ze strony Waszej Eminencji dla Kardynała Ar-
cybiskupa Westminsteru byłby tu bardzo oceniony. Czy mogę pokornie 
poprosić o tę łaskę?

Tak samo byłbym niewymownie wdzięczny Waszej Eminencji za kilka 
słów uznania pod adresem polonii londyńskiej i za błogosławieństwo dla 
ofiarodawców, fundatorów tej pięknej świątyni.

pozwalam sobie załączyć fotografię kościoła i apel o fundusze.
Raczy Wasza Eminencja przyjąć wyrazy hołdu, czci głębokiej i szcze-

rego oddania11.

Obaj w odpowiedzi wyrazili słowa uznania dla polaków mieszkających 
w Londynie za trud podjętego dzieła nabycia nowej polskiej świątyni: 

Drogi Księże prałacie,
Dziękuję serdecznie za cenny list Księdza prałata z 2 bm., który mnie 

ogromnie uradował.
Gratuluję tego pięknego nabytku, który stanowi wielki skarb dla naszych 

Rodaków w Londynie. Królestwo Chrystusowe i Jego Matki Najświętszej 
doznaje przezeń spotęgowania, a wiara Braci nowej siły.

Gratuluję przede wszystkim Czcigodnemu Księdzu prałatowi, który był 
duszą i sercem tego wspaniałego dzieła, będącego również pomnikiem Jego 
niestrudzonej pracy i mądrej zapobiegliwości. Nie omieszkam zawiadomić 
o nowym kościele polskim Św. Kongregację Konsystorialną.

proszę o łaskawe podanie mi osób z Księdzem prałatem w tym dziele 
współpracujących, ażebym mógł o nich pamiętać w każdej Mszy św. Będę 
wdzięczny za przekazanie Im mojej głębokiej wdzięczności i czułego bło-
gosławieństwa mojego.

Nie mając niestety żadnego na ten cel funduszu, prześlę niebawem 
cegiełkę studolarową ex propriis.

proszę przyjąć, Drogi Księże prałacie, wyrazy czci i oddania, Abp Józef 
Gawlina12.

11 ArpMK, W. Staniszewski, List do kard. Stefana Wyszyńskiego z Londynu z 8 II 1961.
12 ArpMK, J. Gawl ina, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Rzymu z 8 II 1961.



|  92  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

Drodzy Bracia i Rodacy,
Otrzymałem miłą wiadomość, że polonia w Londynie posiada już drugi 

kościół polski przy Leysfield Road w zachodniej dzielnicy Londynu, pod 
wezwaniem św. Andrzeja Boboli Męczennika i patrona polski. Cieszy mnie 
nie tylko ta świątynia materialna, ale przede wszystkim Wasze przywiązanie 
do wiary świętej i do Kościoła Bożego, ujawnione w wielkiej ofiarności przy 
nabywaniu i urządzaniu tego przybytku pańskiego. Słusznie mówi nasze 
przysłowie „Kto na Kościół łoży, tego pan Bóg nie uboży”. To w szczególny 
sposób urzeczywistni się w Waszym życiu, którzy z trudem zdobyte pie-
niądze, chętnie ofiarowaliście na własną świątynię na angielskiej ziemi.

Niech Dobry Bóg szczodrze Wam wynagrodzi za tę ofiarę. Jako zaś 
zadatek tej nagrody Bożej ślę Drogim Fundatorom i Ofiarodawcom bło-
gosławieństwo prymasowskie oraz całą polonię Londyńską oddaję pod 
szczególną opiekę Matki Bożej Częstochowskiej, Królowej polski i św. An-
drzeja Boboli, Wielkiego Orędownika naszego u Boga.

W miłości pasterskiej, Stefan Kardynał Wyszyński13.

Kilka dni później, 8 lutego 1961 roku, ks. Sołowiej „otrzymał klucze do 
nowego nabytego kościoła, będącego w stanie opustoszenia i dewastacji. ze 
ścian odchodzi kremo-brązowa farba, wiązanie dachowe nad sanktuarium 
wymaga wymiany, podobnie zewnętrzna elewacja budynku. Wiele prac re-
montowych wymaga także przekształcenie świątyni prezbiteriańskiej na 
świątynię katolicką”14. 

We wtorek, 21 lutego 1961 roku, delegacja w składzie: ks. prał. Stani-
szewski, ks. Sołowiej, prezes komitetu płk Mieczysław piekarczyk, ambasador 
Edward Raczyński i prezes IpAK-u Jan Baliński-Jundziłł, złożyła wizytę kard. 
Godfreyowi, dziękując mu za przychylne ustosunkowanie się do nabycia no-
wego kościoła15. 

U KARDyNAŁA GODFREyA
(podpis pod zdjęciem) J.E. Kardynał Godfrey, arcybiskup Westminsteru, 

w otoczeniu członków delegacji polskiej. Stoją od lewej: główny organi-
zator kupna kościoła i jego proboszcz ks. mgr Sołowiej, prezes komitetu 
kościelnego płk M. piekarczyk, rektor polskiej misji katolickiej ks. prałat 

13 ArpMK, S. Wyszyńsk i, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Warszawy 
z 24 II 1961. 

14 KKAB, s. 237.
15 por. ArpMK, W. S tan i szewsk i, Letter to Cardinal William Godfrey from London, 

10 II 1961; tenże, Letter to Canon Arthur Rivers from London, 10 II 1961; W. Godfrey, 
Letter to Msgr Władysław Staniszewski from London, 13 II 1961.
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W. Staniszewski; po lewej stronie Kardynała amb. E. Raczyński i prezes 
Jan Baliński-Jundziłł.

Kardynał W. Godfrey, arcybiskup Westminsteru przyjął delegację polską, 
która podziękowała mu za ogromnie łaskawe i życzliwe ustosunkowanie 
się do sprawy nabycia nowego kościoła polskiego w Londynie.

J.E. kardynał Godfrey podczas półgodzinnej serdecznej rozmowy 
wspomniał m.in. że podczas wojny miał zaszczyt pełnić funkcję „chargé 
d’affairs” dla spraw polskich16.

z chwilą nabycia drugiego kościoła polskiego w Londynie, na ks. Ka-
zimierza Sołowieja jako proboszcza tego kościoła spadł trudny obowiązek 
zbierania środków materialnych na realizację dalszych planów, co uczynił 
z wielkim zapałem ku podziwowi polonii londyńskiej. A następnym etapem 
projektu była renowacja kościoła i dostosowanie go do potrzeb polskiej liturgii 
według projektów i planów inż. arch. Aleksandra pawła Kleckiego, mającego 
już znaczący dorobek artystyczny. 

renowacja i ozdabianie kościoła

Sprawami remontu według projektu inż. arch. Aleksandra Kleckiego zajęła 
się firma angielska Frank Durant, Westmore & Reeves, polecona przez ks. kan. 
Riversa z westminsterskiej Kurii Arcybiskupiej. Nadzorem nad projektem zajął 
się w imieniu polskiej Misji Katolickiej inż. arch. zbigniew Gąsiewicz17. 

projekt przebudowy został podzielony na trzy fazy. pierwsza to konieczny 
remont wnętrza świątyni oraz dostosowanie go do norm kościoła katolickie-
go. Druga to dobudowanie dwóch kaplic, ustawienie chrzcielnicy i dekoracja 
sali parafialnej, powiększenie zakrystii i pomieszczenia na szkołę sobotnią. 
Ostatnia faza to dalsze powiększenie sali parafialnej i pomieszczeń szkolnych: 
„Faza 1: 1) ołtarz główny a) płaskorzeźba 40 stóp wysokości 23 stóp szerokości 

16 U Kardynała Godfreya, Dp z 6 III 1961, [bp]. 
17 por. ArpMK: z. Gąs iewicz, Letter to Frank Durant, Westmore & Reeves from Lon-

don, 2 III 1961; tenże, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Londynu z 2 III 1961; 
W. S tan i szewsk i, List do zbigniewa Gąsiewicza z Londynu z 3 III 1961; N. Baker, 
Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 3 III 1961; W. S tan i szewsk i, 
Letter to Frank Durant, Westmore & Reeves from London, 3 III 1961; G. Reeves, Letter 
to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 7 III 1961; W. S tan i szewsk i, Letter to 
Frank Durant, Westmore & Reeves from London, 10 III 1961; N. Baker, Letter to Msgr. 
Władysław Staniszewski from London, 14 III 1961.
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przedstawiająca męczeństwo św. A. Boboli, b) witraż przedstawiający Ducha 
Świętego, c) ołtarz z białego marmuru na stopniach z zielonego terazzo a nad 
nim stalowy krzyż 11-stopowy z rzeźbą Chrystusa zbawiciela. Nad postacią 
Chrystusa baldachim w formie korony. 2) przerobienie głównej nawy i dwóch 
bocznych przejść, przebicie tylnej ściany na główne wejście. 3) 14 Stacji Drogi 
Krzyżowej. 4) Reperacja i wymiana przęseł w głównej nawie, położenie nowej 
podłogi, reperacja dachu i zniesienie kominów w tylnej elewacji i instalowanie 
nowego systemu ogrzewania. Faza 2: dobudowanie dwóch kaplic: Matki Boski 
Kozielskiej i św. A. Boboli, ustawienie chrzcielnicy i dekoracja sali parafialnej, 
powiększenie zakrystii i pomieszczenia na szkołę sobotnią. Faza 3: dalsze po-
większenie sali parafialnej i pomieszczeń szkoły. przewidywany koszt pierwszej 
fazy oszacowano na £17,364.00”18. 

Ks. prał. Staniszewski uczestniczył niemal we wszystkich ważnych spo-
tkaniach z księdzem proboszczem, architektem inż. Kleckim i projektantami 
wnętrz. Fachową pomocą, również tą materialną, służył ks. kan. Arthur Rivers, 
przychylny projektowi polaków19. 

Lista wszystkich ofiarodawców na polski kościół była ogłaszana w „Wia-
domościach Katolickich”, periodyku polskiej Misji Katolickiej, którego wzno-
wienie nastąpiło w marcu 1961 roku oraz w „Tygodniu polskim”. „Do końca 
maja zebrano £5000 oraz ofiary w naturze np. ochotniczo zasadzono żywopłot 
dookoła kościoła i naprawiono drucianą siatkę otaczającą posesję. Największą 
ofiarę złożył Jan Bąk – £250; po £100: mjr J. Ciepielowski, mgr M. Grabowski, 
A.J.M. Ostrowscy, ks. arcybiskup J. Gawlina $150, J. i E. Łotoccy £80. £65 dała 

18 KKAB, s. 39–40. 
19 por. ArpMK: W. S tan i szewsk i, Letter to Cardinal William Godfrey from Lon-

don, 27 VI 1961; W. Godfrey, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 
28 VI 1961; W. S tan i szewsk i, Letter to Canon Arthur Rivers from London, 4 VII 1961; 
A. R ivers, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 6 VII 1961; W. S tan i -
szewsk i, Letter to Msgr. Derek Worlock from London, 22 VII 1961; D. Norr i s, Letter 
to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 25 VII 1961; W. S tan i szewsk i, Letter 
to Canon Arthur Rivers from London, 28 VII 1961; A. R ivers, Letter to Msgr. Władysław 
Staniszewski from London, 1 VIII 1961; W. S tan i szewsk i, Letter to Canon Arthur Ri-
vers from London, 5 VIII 1961; A. R ivers, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from 
London, 15 VIII 1961; D. Wor lock, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 
19 IX 1961; W. S tan i szewsk i, Letter to Msgr. Derek Worlock from London, 22 IX 1961; 
D. Wor lock, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 29 IX 1961; A. R i -
vers, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 9 X 1961; tenże, Letter to 
Msgr. Władysław Staniszewski from London, 23 X 1961; tenże, Letter to Msgr. Władysław 
Staniszewski from London, 3 XI 1961.
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Gmina zach. Londynu, £60 dali mjr. T. i J. putz. Wśród licznych złożonych 
ofiar znalazł się też dar z polski (£2.10.0). pokwitowania darów są w formie 
cegiełki”20. Formą pomocy finansowej była także akcja kowenantów, którą od 
lipca 1961 roku zajął się w parafii Aleksander Dzieduszycki. pierwszy kowenant 
dla parafii podpisał Czesław piotrowicz21. 

prace posuwały się do przodu, chociaż, tak jak przy wielu remontach, 
co chwilę dochodziło do dodatkowych nieoczekiwanych reperacji, a przy 
tym dodatkowych kosztów. W projekt zaangażowanych było wiele polskich 
firm. We wrześniu 1961 roku odnotowano: „założono nowe podłogi, wybito 
nowe drzwi, zainstalowano elektryczność i centralne ogrzewanie, poma-
lowano ściany i stropy, naprawiono dach i wymieniono przęsła dachowe. 
Główna płaskorzeźba przedstawiająca męczeństwo św. A. Boboli została 
wykonana w glinie i zrobiono odlewy gipsowe „jako projekt inż. A. Kleckiego 
i artysty rzeźbiarza Tadeusza zielińskiego”. polskie firmy zostały zatrud-
nione do prac przebudowy. Majstrem budowlanym był Władysław Kopik, 
b. żołnierz AK. Roboty stolarskie wykonywała firma Andrzeja porajskiego, 
b. oficera 4 pułku pancernego «Skorpion». plebanię przy kościele remon-
towała firma dekoracyjna Romana Kulika, oficera pSp (300 Dyw. Bomb.). 
Firma inżynieryjna mjr. inż. Romana Trucha była w trakcie wykonywania 
stalowego krzyża, 2 tony wg planu inż. Kleckiego. Firma ta też robiła inne 
stalowe prace. Ołtarz zbudowano z białego włoskiego marmuru i czarnego 
terazzo”22. 

W tym czasie bp Antoni pawłowski, ordynariusz włocławski, przekazał 
parafii, przez ks. Józefa Warszawskiego z Rzymu, relikwie św. Andrzeja Boboli 
wraz ze świadectwem ich autentyczności celem umieszczenia ich w nowym 
kościele. 

Inspekcji prac renowacyjnych w kościele dokonali 24 października 
1961 roku ks. prał. Władysław Staniszewski wraz z ks. kan. Arthurem River-
sem z Kurii Westminsterskiej23. 

Ksiądz Rektor na bieżąco informował kard. Stefana Wyszyńskiego, prymasa 
polski, o postępach w projekcie. W liście z 24 października 1961 roku pytał 
nawet o możliwość przyjazdu Księdza prymasa na uroczystość poświęcenia 
świątyni:

20 KKAB, s. 42–43. 
21 por. tamże, s. 43. 
22 Tamże, s. 43–44. 
23 por. tamże, s. 46.
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Wasza Eminencjo, Najdostojniejszy Kardynale prymasie,
Miło mi donieść, że prace renowacyjne przy kościele polskim p.w. św. An-

drzeja Boboli w Londynie posunęły się tak daleko, że na sugestię J. Em. Kar-
dynała Godfrey’a już 8 grudnia b.r. nastąpi prywatne poświęcenie i otwarcie 
tej pięknej świątyni, której wnętrze przyozdabiają artyści polscy. Chodzi nam 
bardzo o to, abyśmy mogli odprawić w niej pasterkę i aby więcej zaintereso-
wać nią rodaków. Oficjalne poświęcenie planujemy na 16 maja przyszłego 
roku, w sam dzień św. patrona, którego relikwie otrzymaliśmy już z Rzymu.

W związku z tym zapytuję uprzejmie, czy mogę się ośmielić poprosić 
tutejszego Kardynała, aby zaprosił Waszą Eminencję na tę wielką dla nas 
uroczystość? Tak bardzo byśmy pragnęli, aby kościół poświęcił prymas 
polski, abyśmy się poczuli cząstką Kościoła w polsce i mieli widomy znak 
łączności z narodem w Kraju.

z czcią najgłębszą całuję ręce Waszej Eminencji wyrażając hołd i wierne 
oddanie24. 

Odpowiedź Księdza prymasa była nietrudna do przewidzenia. Napięta 
sytuacja w kraju nie pozwalała mu nawet na swobodne przemieszczanie się 
po kraju, a tym bardziej na wyjazd do Wielkiej Brytanii:

Drogi Księże prałacie,
zaproszenie do Londynu, na poświęcenie nowego Kościoła polskiego, było-

by dla mnie wielką radością. Nie ma jednak, w obecnej chwili, żadnej nadziei 
na to, że dostałbym paszport. Śledząc za wypowiedziami prasy i referatów, 
pod moim adresem, widzę, że nadal jest stosowana do mnie metoda „otoki 
nienawiści”, tak iż wszystkiemu jestem winien ja. W takiej sytuacji trudno 
myśleć o wyjazdach. proszę mi to wybaczyć. przesyłam słowa czci i oddania 
w panu z serca błogosławić wszystkim modlącym się w nowej świątyni25.

W związku z przedłużającymi się pracami remontowymi w kościele, 
kard. Godfrey, arcybiskup Westminsteru, zezwolił na wcześniejsze poświę-
cenie świątyni o charakterze prywatnym, aby mogły się w niej odbywać już 
polskie nabożeństwa, o czym ks. Staniszewski poinformował abp. Gawlinę 
w swym liście z dnia 9 listopada 1961 roku. Obniżyło to również koszty 
funkcjonowania parafii, bo nie trzeba było już płacić oratorianom za wynaj-
mowanie kościoła.

24 ArpMK, W. Staniszewski, List do kard. Stefana Wyszyńskiego z Londynu z 24 X 1961. 
25 ArpMK, S. Wyszyńsk i, List do ks. prał. Władysława Staniszewskiego z Warszawy 

z 1 XI 1961.
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Najprzewielebniejszy Księże Arcybiskupie,
[...] Chciałbym poinformować Waszą Ekscelencję w sprawie kościoła 

św. Andrzeja Boboli w zachodnim Londynie. Jeżeli nabycie tego kościoła 
było prawdziwą okazją i kosztował on tylko 10 tysięcy funtów razem 
z gruntem, to tylko dlatego, że dach i mury były w złym stanie. poprzedni 
właściciele nie przyjęli kosztorysu renowacji na 40 tysięcy i woleli kościół 
sprzedać. Nasz remont i urządzenie wnętrza (ołtarz, ławki, konfesjona-
ły, stacje drogi krzyżowej, nowa posadzka i nowe instalacje oświetlenia 
i ogrzewania) kosztować będą 20 tysięcy. zanosi się jednak na to, że prace 
potrwają jeszcze dłuższy czas a zebraliśmy dotąd tyle, ile kościół kosztował, 
t.zn. 10 tysięcy. zaczęły się przeto podnosić głosy, aby kościół otworzyć 
w takim stanie w jakim jest i rozpocząć nabożeństwa tak aby polacy mogli 
zobaczyć ten kościół i prace w nim dokonywane wewnątrz, co na pewno 
wzmoże ofiarność; nie będzie potrzeba już płacić za używanie kościoła 
Brompton Oratory; nadchodzi Boże Narodzenie i chcielibyśmy mieć w swo-
im kościele pasterkę, której w Brompton Oratory nigdy nie mieliśmy, etc.

Kurii Arcybiskupiej musiało się też wydawać długo, bo sekretarz Kardy-
nała sam zasugerował mi, aby poświęcić kościół prywatnie a poświęcenie 
oficjalne odłożyć na później. 

przyjąłem tę myśl i 8 grudnia ks. Infułat Michalski poświęci nam ten 
kościół i odprawi w nim pierwszą Mszę św.

przyznam się, że nie wiedziałem o tym, że można kościół poświęcić 
prywatnie i nie wiem, czy mogę w takim wypadku poprosić Waszą Eks-
celencję o błogosławieństwo. Jeżeli Wasza Ekscelencja uważa, że można, 
to bardzo o nie proszę, może równocześnie z zachęceniem rodaków do 
większej ofiarności i do szczęśliwego dokończenie dzieła.

Oficjalne poświęcenie proponujemy 16 maja, w dzień św. Andrzeja 
Boboli. Do tego czasu powinno być w kościele blitz-blank. przypuszczam, 
że się będzie Waszej Ekscelencji podobał.

Łączę wyrazy czci i oddania26.

W dniu 3 listopada 1961 roku lokalne władze miejskie wydały oficjal-
ne zezwolenie na używanie obiektu jako miejsca kultu polskiej wspólnoty 
katolickiej27 oraz zawierania w nim oficjalnych sakramentów małżeństwa28. 

26 ArpMK, W. S tan i szewsk i, List do bp. Józefa Gawliny z Londynu z 9 XI 1961. 
por. ArpMK: W. S tan i szewsk i, Letter to Cardinal William Godfrey from London, 
25 XI 1961; W. Godfrey, Letter to Msgr. Władysław Staniszewski from London, 27 XI 1961.

27 por. ArpMK, Form for Cetrifying a place of Meeting for Religious Worship under the 
places of Worship Registration Act, 1855. 

28 por. ArpMK, Certificate for Registering a place of Religious Worship for the Solem-
nization of Marriages, under Sec. 41 of the Marriage Act, 1949. 
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Teraz wszyscy z utęsknieniem oczekiwali momentu otwarcia drzwi kościoła 
dla polskich nabożeństw. 

ceremonia poświęcenia kościoła

Na kilka dni przed uroczystością poświęcenia, w niedzielę, 3 grudnia 
1961 roku, w kościele odbył się Wielki Koncert Religijny zorganizowany przez 
Chór im. Fryderyka Chopina pod dyrekcją Stanisława Beffingera. Dodatko-
wo wzięły w nim udział chóry: im. abp. Jana Cieplaka z Ealingu, im. Feliksa 
Nowowiejskiego z Devonii, parafialny ze Slough i harcerek z Londynu oraz 
renomowani soliści: Loda Bielicka (sopran), Marian Nowakowski (bas), Henryk 
Żółtowski (tenor), Jan Rydel (skrzypce), Wacław Niemczyk (skrzypce), Jean 
Morrell (organy) i zofia Coughlan-Grynkiewicz (organy). Dochód z koncertu 
przeznaczony był na renowację kościoła29. 

po tymczasowym dostosowaniu świątyni do potrzeb liturgii, w uroczy-
stość Niepokalanego poczęcia Najświętszej Maryi panny, 8 grudnia 1961 roku, 
poświęcono prywatnie kościół, któremu nadano tytuł św. Andrzeja Boboli 
(St. Andrew Bobola’s polish Church). „przybyło 1200 wiernych (200 osób 
stało na zewnątrz). Inauguracyjne nabożeństwo odprawił ks. inf. Bronisław 
Michalski (w asyście ks. T. Kurczewskiego i ks. K. Sołowieja) po złożeniu reli-
kwii św. Andrzeja Boboli na ołtarzu i po dokonaniu poświęcenia kościoła od 
drzwi po ołtarz. Relikwie świętego złożył w płycie ołtarza Rektor a wmurował 
je inż. A. Klecki, który również w asyście proboszcza zapalił wieczny ogień. 
[...] Śpiewy religijne przy akompaniamencie organisty Bernarda Czaplickiego 
wykonał złożony chór ze 120 osób (Chór Chopina, Chór im. arcybiskupa Cie-
plaka i anglopolska orkiestra smyczkowa z jednym Chińczykiem) pod batutą 
zbigniewa Gedla. [...] Chór wykonał m.in. Mszę Łacińską S. Moniuszki i «Oj-
czyznę» F. Nowowiejskiego”30. Msza św. była transmitowana do kraju przez 
inż. Włodzimierza Nowika dla Radia „Wolna Europa”. 

Ksiądz Rektor powiedział w tym dniu w kazaniu m.in.: „Ta piękna jasna 
świątynia jest nasza. Tu będziemy łagodzić naszą tęsknotę za krajem ojczystym, 
tu modlić się będziemy o dobrobyt i prawdziwie chrześcijańską wolność dla 
polski... Indywidualność polaków, która czasem utrudnia wspólne działanie 
zamanifestowała swą solidarność w dziedzinie religijnej. Ten nowy kościół 

29 por. KKAB, s. 47. 
30 Tamże, s. 48. 
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staje się pomnikiem wspólnoty narodowej i symbolem naszej jedności z na-
rodem w kraju”31. 

Telegramy z tej okazji przysłali dygnitarze Kościoła, abp Józef Gawlina: 
„W uroczystość poświęcenia Kościoła przesyłam przewielebnemu Księdzu 
prałatowi, wszystkim inicjatorom i ofiarodawcom serdeczne gratulacje i bło-
gosławieństwo, zachęcając do wzmożenia ofiarności, życząc szczęśliwego 
zakończenia dzieła”32 i abp Antoni Baraniak, metropolita poznański: „Na 
ręce Księdza prałata w uroczystość poświęcenia Kościoła św. Andrzeja Boboli 
gratulacje serdeczne dla duchowieństwa i wiernych oraz błogosławieństwo”33. 

Odtąd Msze św. w centralnym Londynie nie były już sprawowane w Bromp-
ton Oratory. po trzynastu latach stałej obecności, ostatnia Msza św. niedzielna 
została tam odprawiona w dniu 3 grudnia 1961 roku. Oficjalną Mszę św. 
pożegnalną, dedykowaną ojcom oratorianom, odprawił ks. Sołowiej w środę, 
3 stycznia 1962 roku, a ks. prał. Władysław Staniszewski przesłał im specjalny 
list, dziękując za ich wieloletnią gościnność34. Oratorianie w zamian ofiarowali 
nowej polskiej świątyni ozdobny kielich i komplet szat liturgicznych.

W Brompton Oratory polacy spotykali się już teraz tylko przy szczegól-
nych okazjach, np. ślubach lub pogrzebach35. W dniu 2 grudnia 1967 roku, 
na przykład, ks. inf. Staniszewski przewodniczył w nim uroczystej Mszy św. 
z okazji setnej rocznicy urodzin Marszałka Józefa piłsudskiego, w asyście 
ks. prał. Kazimierza Sołowieja i ks. Witolda Jareckiego. Kazanie podczas tej 
Mszy św. wygłosił ks. prał. Rafał Gogoliński-Elston36.

Wraz z kościołem nabyto też budynek przy 1 Leysfield Road, który stał 
się miejscem spotkań wspólnoty parafialnej i mieszkaniem dla duszpasterzy. 

31 ArpMK, W. S tan i szewsk i, Kazanie na poświęcenie kościoła pod wezwaniem 
św. Andrzeja Boboli w Londynie wygłoszone w dn. 8 XII 1961. 

32 ArpMK, J. Gawl ina, Telegram z okazji poświęcenia Kościoła św. Andrzeja Boboli 
w Londynie. 

33 ArpMK, A. Baraniak, Telegram z okazji poświęcenia Kościoła św. Andrzeja Boboli 
w Londynie.

34 por. ArpMK: W. S tan i szewsk i, Letter to Fr John Juvenal Matthews COr from 
London, 25 XI 1961; J.J. Mat thews, Letter to Mgr Władysław Staniszewski from London, 
28 XI 1961; W. Dz iadosz, Bądźmy rycerskimi..., Dp z 19 I 1962, [bp]; K. So łowie j, 
Pożegnaliśmy Brompton Oratory, Dp z 30 I 1962, [bp]. 

35 por. Polski ślub w Brompton Oratory, Dp z 3 I 1967, [bp]; Polska Kronika Zagranicz-
na, Dpz, nr 5/1968, s. 288; nr 4/1969, s. 251; Podróż poślubna do Jugosławii, Dp z 3 VII 
1971, [bp]; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1970, s. 341; Saga rodziny Schejbalów, 
Dp z 15 X 1974, [bp]. 

36 por. The Pilsudski Centenary, „The Oratory parish Magazine” z I 1968, [bp]; Polska 
Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 183. 



|  100  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

pierwsze spotkanie Komitetu Kościelnego odbyło się w nim w piątek, 5 grud-
nia 1961 roku37.

Historia wizerunku matki boskiej kozielskiej 

zakupiony od prezbiterian 2 lutego 1961 roku i poświęcony dziesięć 
miesięcy później kościół św. Andrzeja Boboli stał się drugą polską świątynią 
w Londynie. pierwszą był kościół dedykowany Matce Boskiej Częstochowskiej 
i św. Kazimierzowi na Devonii zakupiony już w 1930 roku i stanowiący, jako 
jedyny wolny Kościół polski Walczącej, niebywałe oparcie duchowe dla polskiej 
emigracji w trudnym czasie wojny. 

Teraz kościół św. Andrzeja Boboli, usytuowany w samym centrum miasta, 
przejąć miał funkcję panteonu narodowego oraz miejsca spotkań patriotycznych 
i niepodległościowych polskiej społeczności. Odtąd w tym właśnie miejscu 
rozpoczynano główne obchody świąt narodowych i wojskowych, tam odbywały 
się pogrzeby wybitnych przedstawicieli polskiej emigracji, stamtąd nagrywano 
kazania transmitowane do kraju przez Radio „Wolna Europa”. Sprzyjał temu 
wystrój artystyczny kościoła, wyborowo zaplanowany przez inż. Aleksandra 
Kleckiego i innych polskich twórców emigracyjnych, zwłaszcza witraże po-
święcone walkom polskich Sił zbrojnych na zachodzie, tablice pamiątkowe, 
katyński pomnik, a także postawa ks. Kazimierza Sołowieja, który słynął ze 
swoich kazań w duchu niepodległościowym oraz bezkompromisowej krytyki 
komunizmu radzieckiego i pRL-u. Szczególnym jednak miejscem w nowym 
kościele św. Andrzeja Boboli stała się Kaplica Matki Boskiej Kozielskiej, w cen-
trum której umieszczona została niezwykła płaskorzeźba Matki Boskiej, której 
wzruszająca historia rozpoczyna się w 1940 roku w sowieckim obozie jenieckim 
dla polaków w Kozielsku II38. 

37 por. Uczestnik, Imponujący dorobek parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 15 VII 1962, s. 7; 
Uczestn ik, Komitet kościelny parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie, Dp z 16 VII 1962, [bp]; 
W 23-cią rocznicę września, Dp z 1 IX 1962, [bp]; L., Ku czci Chrystusa Króla w parafii pol-
skiej św. Andrzeja Boboli, GN z 11 XI 1962, s. 1; Uczes tn ik, Uroczystości ku czci Chrystusa 
Króla w parafii londyńskiej św. Andrzeja Boboli, Dp z 12 XI 1962, [bp]. 

38 Historia płaskorzeźby Matki Boskiej Kozielskiej zwycięskiej opracowana na podsta-
wie publikacji Elżbiety Barbary zybert w „Rocznikach Kulturoznawczych”: E.B. zyber t, 
Tadeusz Adam Zieliński (4 II 1907, Trzebunia – 25 XI 1993, Londyn) polski artysta rzeźbiarz 
i malarz jako żołnierz armii generała Andersa i po zakończeniu działań wojennych, „Roczniki 
Kulturoznawcze”, 8(2017), s. 29–80.
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„Dla jeńców w Kozielsku, podobnie jak i w innych obozach sowieckich, 
życie religijne odgrywało ważną rolę. Mimo, że praktyki religijne były przez 
administrację obozu zabronione, osadzeni tam oficerowie Wojska polskiego 
różnymi sposobami zdobywali niezbędne utensylia do odprawiania Mszy św. 
A modlono się, w tajemnicy przed władzami sowieckimi, przed obrazkiem 
Najświętszej panny Ostrobramskiej z książeczki do nabożeństwa”39. Gdy w cza-
sie porządków na poklasztornym strychu nakazanych przez władze obozowe 
odnaleziono lipową deskę wyrwaną ze zniszczonego przez Rosjan cerkiewnego 
ikonostasu, pojawiła się myśl, by namalować na niej wizerunek Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, otaczanej przez większość jeńców wielkim kultem. Kiedy 
jednak kpt Walerian Charkiewicz przypadkowo odkrył na murze niewielkiej 
cerkwi fresk Matki Boskiej z Żyrowic, por. Tadeusz Birża-Birecki wpadł na 
pomysł połączenia w jednym obrazie tych dwóch wizerunków maryjnych.

Szkice tego obrazu przygotował Mikołaj Arciszewski, rysownik i dzienni-
karz, ideowy ateista i komunista, ale zarazem jedyny posiadacz kolorowych 
kredek. Na ich podstawie, na rozciętej na pół desce powstały dwa obrazy: 
płaskorzeźba w drewnie dłuta por. Tadeusza Adama zielińskiego i jego wersja 
olejna, namalowana przez por. Michała Siemiradzkiego, bratanka znanego 
polskiego malarza, Henryka Siemiradzkiego. 

potrzebne do pracy dłutka Tadeusz zieliński wykonał z kawałków drutu 
stalowego znalezionych w miejscu klasztornej kuźni. To nimi wyrzeźbił Matkę 
Boską o smukłej twarzy, wpółprzymkniętych oczach, w ubogiej koronie wśród 
promieni, tulącą do twarzy Dzieciątko. W dolnej części umieścił deseczkę, na 
której po jednej stronie wyciął swoje imię i nazwisko oraz datę 3 maja 1941 
roku, a po drugiej słowa Adama Mickiewicza z Pana Tadeusza: „Tak nas po-
wrócisz cudem na Ojczyzny łono”40. 

Oba obrazy, nazwane Matką Boską zwycięską, zostały konspiracyjnie po-
święcone przez ks. kapelana Nikodema Dubrowkę w Wielką Sobotę, 12 kwietnia 
1941 roku, w obecności por. Tadeusza Birży-Bireckiego i płk. Adama Antoniego 
Kosiby. Stały się odtąd przedmiotem kultu uwięzionych polskich żołnierzy. za 
ich przyczyną dopatrywano się cudownego uwolnienia jeńców i tworzenia się 
polskich Sił zbrojnych pod wodzą gen. Władysława Andersa. 

Gdy 21 lipca 1941 roku więźniów z Kozielska II przeniesiono do obozu 
w Griazowcu, płaskorzeźbę Matki Boskiej zwycięskiej ukryto w podwójnym 

39 Tamże, s. 31–32. 
40 Tekst pochodzi z Inwokacji w Panu Tadeuszu Adama Mickiewicza (wiersz 13). 

A. Mick iewicz, Pan Tadeusz, Warszawa 1954, s. 7. 
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dnie walizki płk. Kosiby. W nowym miejscu pokryto ją kolorową polichromią, 
wykorzystując do tego farby przeznaczone do malowania haseł komunistycz-
nych. podczas pierwszej publicznej Mszy św. sprawowanej w Griazowcu 
25 sierpnia 1941 roku przez ks. Franciszka Tyczkowskiego, w obecności gen. 
Andersa, polskich jeńców wojennych i oficerów rosyjskich, umieszczono ją na 
ołtarzu polowym. płk Kosiba przywiózł potem obraz z Griazowca do Buzułuku, 
gdzie znajdował się sztab tworzącego się 2 Korpusu polskiego. Odtąd towa-
rzyszył polskim żołnierzom w ich szlaku bojowym przez persję, Irak, palestynę 
aż do Włoch. po bitwie o Monte Cassino przyjęła się jego nowa nazwa: obraz 
Matki Boskiej Kozielskiej zwycięskiej. 

W 1949 roku wraz z dowództwem 2 Korpusu polskiego wizerunek Matki 
Boskiej dotarł do Londynu. W dniu 11 grudnia 1949 roku został umieszczony 
w kaplicy bocznej Brompton Oratory, gdzie polacy ze śródmieścia Londynu 
gromadzili się na modlitwie. Intronizacji dokonał ks. Wiktor Judycki. Czter-
naście lat później, w dniu 26 maja 1963 roku, został przeniesiony do kościoła 
św. Andrzeja Boboli, po poświęceniu w nim bocznego ołtarza przez bp. George’a 
Cravena, biskupa pomocniczego Westminsteru. 

„Kaplica i jej patronka stały się swoistym muzeum katyńskim z wydobytymi 
z grobów pamiątkami po pomordowanych i wotami dziękczynnymi za cudowne 
ocalenie z nieludzkiej ziemi”41. Ks. prał. Kazimierz Sołowiej szczególną czcią ota-
czał Matkę Boską zwycięską. To z jego inicjatywy powstał u stóp obrazu obelisk 
katyński, autorstwa inż. Aleksandra Kleckiego i artysty malarza dr. Tadeusza Ter-
leckiego, odsłonięty przez prof. zdzisława Stahla, więźnia Starobielska i poświę-
cony przez ks. inf. Władysława Staniszewskiego w dniu 30 kwietnia 1967 roku. 

Ks. Sołowiej nie doczekał pięknej chwili, kiedy to 8 czerwca 1997 roku, 
podczas Mszy św. na krakowskich Błoniach, papież Jan paweł II dokonał 
koronacji płaskorzeźby Matki Boskiej Kozielskiej zwycięskiej. Ojciec święty 
powiedział wówczas: „Ta płaskorzeźba, wykonana w obozie jeńców, z którego 
prawie wszyscy zginęli w Katyniu, przypomina tragiczne wydarzenie ostatniej 
wojny. Towarzyszyła Ona, Maryja, żołnierzom Armii polskiej na ich szlaku 
bojowym, a od zakończenia wojny jest otaczana szczególną czcią w Londynie. 
Niech cześć oddawana Maryi w tym kozielskim wizerunku nie tylko przypomina 
przeszłość, ale umacnia wiarę współczesnej polonii i emigracji”42.

41 zyber t, Tadeusz Adam Zieliński, s. 37. 
42 Jan  paweł  II, Rozważanie przed modlitwą „Anioł Pański”, Kraków, 8 VI 1997, 

w: tenże, Dzieła zebrane, t. 9: Homilie i przemówienia z pielgrzymek. Europa, cz. 1: Polska, 
Kraków 2008, s. 738. 
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rozdział Siódmy

proboSzcz paraFii św. andrzeja boboLi 
w LatacH 1961–1979

z racji centralnego położenia kościół św. Andrzeja Boboli nabrał specjal-
nego znaczenia w życiu wychodźstwa polskiego. Odbywały się w nim główne 
uroczystości narodowe. Mocno przyczynił się do tego sam ks. Sołowiej jako 
Boży człowiek, gorący patriota i osoba pełna optymizmu i radości. Dbał nie 
tylko o rozwój duchowy swojej parafii, ale również o dobre kontakty z całym 
polskim środowiskiem emigracyjnym w Londynie. Wprowadził nowe stan-
dardy do duszpasterstwa. Sprowadzał rekolekcjonistów z zagranicy, co było 
praktyką mało znaną na gruncie londyńskim. zainicjował stałą katechezę dla 
młodzieży polskiej. Dbał o każdego z osobna. Był jak budowniczy mostów, 
pontifex, tworząc więzi między ludźmi, a zwłaszcza między ludźmi a Bo-
giem. Rdzeniem i sensem jego służby było to, co tak pięknie formułują Dzieje 
Apostolskie: „Trwali w nauce Apostołów i we wspólnocie, w łamaniu chleba 
i w modlitwach” (Dz 2,42).

troska o kościół pw. św. andrzeja boboli

Wkrótce po oddaniu świątyni do użytku w grudniu 1961 roku okazało 
się, że kościół nie jest w stanie pomieścić wszystkich wiernych, dlatego już 
w lipcu 1962 roku przystąpiono do powiększenia jego wnętrza o prawie poło-
wę dotychczasowej powierzchni, czyli o 2300 stóp kwadratowych. Wszystko 
oczywiście pod czujnym okiem inż. arch. Aleksandra Kleckiego: „Staram się 
to uzyskać sposobem jak najtańszym, wykorzystując istniejące możliwości. 
A więc od strony północno-zachodniej usuwamy ścianę do wysokości okien 
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i odsłaniamy całą główną nawę. pozostają jedynie filary. W ten sposób, mając 
do dyspozycji istniejącą już ścianę przyległego domu, uzyskamy dla kościoła 
50 procent miejsca więcej. po nakryciu dachem przestrzeni między kościołem 
i domem powstanie nowa boczna nawa, równoległa do nawy obecnej. Będzie 
ona zakończona ołtarzem patrona kościoła św. Andrzeja Boboli”1. 

Była to realizacja dalekosiężnych planów ks. Kazimierza Sołowieja, który 
już na samym początku podzielił projekt odnowy kościoła na trzy etapy. pierw-
szym był remont kościoła, którego uwieńczeniem była ceremonia poświęcenia 
kościoła w dniu 8 grudnia 1961 roku. poszerzenie kościoła o nową nawę było 
celem drugiej fazy tego projektu. 

W nowej nawie, mniej więcej w połowie jej długości, powstała kaplica 
Matki Boskiej Kozielskiej. z przeniesionym w 1963 roku z Brompton Oratory 
cudownym wizerunkiem Maryjnym w jej centrum, stała się niejako sanktuarium 
religijno-narodowym. Główna ściana bocznej nawy została zaplanowana na 
zawieszenie tablic pamiątkowych, oznak pułkowych, emblematów stowarzy-
szeń i związków, których przybywało z miesiąca na miesiąc. 

Od strony ulicy Leysfield zostało zainstalowane dodatkowo obszerne 
wejście. W nowej kruchcie stanęły trzy całkowicie zasłonięte konfesjona-
ły oraz stoisko księgarni katolickiej. Dobudowana część wkomponowana 
była w całość stylu kościoła. Elewacja wejściowa nawiązywała do głównej 
płaskorzeźby ołtarza, na której widoczne były w abstrakcyjnym ujęciu trzy 
krzyże. Wewnątrz nowa nawa zarówno materiałem, jak i kolorem, powiązana 
była z nawą główną. Ale wyróżniała się naświetleniem, o czym wspominał 
inż. Klecki: „Głównym moim założeniem było stworzyć, w kontraście do jasnej 
nawy głównej, wnętrze o ścieniowanym raczej naświetleniu, które dałoby 
poszczególnym osobom atmosferę ciszy, spokoju i skupienia... Światło, które 
przenika przez witraż, stwarza właściwy nastrój... Tu znajduje się również 
baptysterium z nową chrzcielnicą z wielkiego kamienia z morza w kształcie, 
jaki mu natura nadała”2.

Również stare ogrodzenie cmentarza kościelnego zostało usunięte, a prze-
strzeń między świątynią i ulicą wykorzystano na założenie tarasowego ogrodu 
z zieleńcami, na których zostały ustawione ławki3. Natychmiast po odnowieniu 
kościoła została również odświeżona sala parafialna. Stała się ona miejscem 
spotkań Komitetu parafialnego i rozmaitych grup parafialnych. Już w lutym 

1 A. Mi lker, Dom Boży i Polski, Tp z 26 V 1962, s. 7. 
2 Cyt. za: KKAB, s. 83. 
3 por. K.R., Ogród wokół kościoła św. Andrzeja Boboli, GN z 8 XII 1963, s. 6. 
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1962 roku rozpoczęły się w niej również próby Chóru im. Fryderyka Chopina, 
dawnego Chóru Wojska polskiego. 

Ksiądz proboszcz był w tym względzie optymistycznym wizjonerem. 
Inż. Klecki dał temu świadectwo: „zawdzięczając niespożytej energii i woli 
księdza proboszcza Sołowieja, przy idealnej współpracy z kościelną władzą 
w osobie ks. prałata W. Staniszewskiego, który całym sercem jest z nami, pra-
wie z niczego doszliśmy do pięknego, własnego kościoła. proszę mi wierzyć, 
że niejednokrotnie przeżywałem ciężkie chwile zwątpienia i wahania, czy aby 
zdążę na czas, czy wydołam? Ksiądz proboszcz zawsze z uśmiechem i dobrym 
słowem podtrzymywał mnie w takich chwilach na duchu. Naprawdę jego 
niezwykłej osobowości mamy do zawdzięczenia wszystko”4. 

pasterka 1962 roku została odprawiona już w kościele poszerzonym o do-
budowaną przez architekta boczną nawę. Obecnych było ponad 1200 osób. 
Nabożeństwu przewodniczył ks. Kazimierz Sołowiej. Na organach grał Bernard 
Czaplicki. Msza św. była transmitowana do polski przez Radio „Wolna Europa”. 
26 maja 1963 roku bp George Laurence Craven, wikariusz kapitulny archidie-
cezji Westminster, poświęcił boczny ołtarz dedykowany św. Andrzejowi Boboli.

plany ks. Sołowieja sięgały jednak dalej. pragnął przebudowy obecnej świe-
tlicy na teatr dla dzieci i młodzieży, z prawdziwą sceną i widownią na sześćset 
miejsc, z przyległą kawiarnią i czytelnią. To była trzecia faza planu odnowy 
kościoła. Rozpoczęła się w 1965 roku: „Rozbudowa kościoła, przebudowane 
zostały piwnice, podziemie Kościoła zostały pogłębione o 3 stopy, a fundamenty 
kościoła wzmocnione betonową mieszanką, wstawione zostały stalowe trawersy. 
Tak powstaje kawiarnia i toalety. Wejście do Kawiarni będzie od strony ulicy i we-
wnątrz od strony sali parafialnej. Kawiarnia posiada własną kuchnię i szatnię”5. 

W maju 1965 roku redaktor Aleksander Milker napisał: „W ciągu trzech lat 
dobudowana została nowa nawa, wyremontowano salę parafialną. Urządzono 
kancelarię i mieszkania dla księży w przyległym do kościoła budynku. probosz-
czem jest doskonały gospodarz ks. prał. Sołowiej. Wytrwale i konsekwentnie 
nie tylko rozbudowuje i upiększa kościół, ale prowadzi remonty i przebudowy, 
nie zapominając o zaciągniętych długach”6. 

Kawiarnię według projektu inż. arch. Kleckiego poświęcił bp Władysław 
Rubin w dniu 20 lutego 1966 roku, zaraz po zakończeniu Mszy św. sprawowa-
nej dla uczestników zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej. Swoje przemówienie 

4 KKAB, s. 53.
5 Tamże, s. 75. 
6 A. Mi lker, Z myślą o polskiej młodzieży; rozbudowa kościoła św. AB, Dp z 8 II 1965, s. 3. 
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zakończył słowami: „O ile kościół jest miejscem służącym dla pokrzepienia 
duszy, to tutaj pokrzepiać będziemy ciało”7. 

Na zebraniu pod przewodnictwem ks. prał. Kazimierza Sołowieja w dniu 
18 października 1966 roku, postanowiono rozpocząć budowę pomnika katyń-
skiego w kaplicy Matki Boskiej Kozielskiej. Wykonania tego dzieła podjęli się 
inż. arch. Aleksander Klecki i artysta malarz dr Tadeusz Terlecki8. Ceremonia 
odsłonięcia obelisku przez prof. zdzisława Stahla, więźnia sowieckich obo-
zów i jego poświęcenia przez ks. inf. Władysława Staniszewskiego odbyła się 
30 kwietnia 1967 roku. Uroczystość była transmitowana do kraju przez Radio 
„Wolna Europa”. Ks. Kazimierz Sołowiej zakończył kazanie słowami: „Emigracja 
polska na szczęście niezależna od komunistycznego totalizmu, daje świadec-
two prawdzie i swobodnie wyraża cześć dla tych bohaterów i męczenników 
narodu polskiego, którzy swe życie oddali Bogu i Ojczyźnie”9.

W maju 1967 roku parafia zakupiła nowy dom przy 18 Greenside Road. 
Służył on przede wszystkim spotkaniom parafialnej młodzieży. Wikariusz ks. Ta-
deusz Grzesik założył w nim klub młodzieżowy „pod Wieżą”, który spotykał 
się regularnie. Ks. prał. Sołowiej zaprosił swego czasu do współpracy siostry 
ze Stowarzyszenia Serc Jezusa i Maryi, które w tym domu znalazły swoje 
klasztorne mieszkanie. Siostry w 1984 roku wróciły do polski i przeniosły się 
do Koluszek, gdzie prowadziły Dom pomocy Społecznej. 

W 1977 roku przy kościele św. Andrzeja Boboli zbudowano kolumbarium 
według projektu inż. Kleckiego. pierwotnie postawiono w tym miejscu trzy 
postumenty, a w latach późniejszych rozbudowano cmentarz przykościelny. 
pomysłodawczynią projektu była płk Maria Leśniakowa, ps. Maruta, ceniona 
działaczka emigracyjna na polu kombatanckim, społecznym, charytatywnym 
i politycznym, a pierwszą osobą, której prochy zostały tam złożone, był jej 
mąż, płk dypl. Jan Leśniak, wybitny oficer polskiej służby wywiadowczej10. 

Stanęłam niedawno wobec problemu, jak i gdzie pochować prochy mo-
jego Męża. Nie ulega dla mnie żadnej wątpliwości, że oboje chcielibyśmy 
„leżeć” w polsce i obok swoich bliskich i kochanych, którzy przed nami 
odeszli, ale o dzisiejszej polsce, w naszym pojęciu nie mogło być mowy, 
bo oboje byliśmy emigrantami politycznymi.

7 Cyt. za: KKAB, s. 80. 
8 por. tamże, s. 82. 
9 Cyt. za: tamże, s. 86. 

10 por. tamże, s. 158; K. Grodz i ska, Polskie groby na cmentarzach Londynu, t. 2, 
Kraków 2001, s. 339. 
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Wreszcie po wielu nieprzespanych nocach, wpadłam na myśl, że mamy 
przecież tutaj w samym Londynie, polski kościół św. Andrzeja Boboli, który 
ma bardzo grube, kamienne mury, w których w małych kryptach można 
by umieszczać prochy.

X. prałat Kazimierz Sołowiej z największym entuzjazmem podjął moją 
myśl. po załatwieniu rozmaitych „formalności” zdecydowano, że krypty będą 
wybudowane tuż przy kościele, na jego terenie (na lewo od głównego wejścia).

Moim założeniem było, że skoro są jeszcze między nami „niezłomni”, 
którzy nie jeżdżą do kraju, a jak się okazało jesteśmy krajowi potrzebni 
tutaj, to właśnie ci, za życia niezłomni, nie powinni i po śmierci wracać 
do polski. Na przewiezienie prochów, nie mówiąc już o Aleji zasłużonych, 
reżym musi wyrazić zgodę.

Tak ja, w swoim bardzo skromnym zakresie rozwiązałam mój osobisty 
problem.

Krypty są wybudowane (18 krypt), piękny, prosty krzyż, za krzyżem 
ma być maszt, na którym w dniach Świąt Narodowych będzie powiewała 
nasza, polska flaga.

Rektor, ks. prałat zieliński już to poświęcił i w najbliższych dniach 
prochy mojego Męża będą złożone.

Ja we wrześniu 1976 i w listopadzie 1977 wpłaciłam pieniądze na plany 
i pierwsze prace, pokrywając opłatę za pochowanie urny Męża i mojej.

Sądzę, że jakkolwiek trudno jest robić nacisk na x. prałata Sołowieja, 
w kryptach tych powinny być prochy tych, którzy do polski nie jeżdżą, 
aby dać im możność bodaj w tej formie spocząć na polskim terenie, skoro 
nie mogą spoczywać w ziemi polskiej.

piszę o tym z myślą, że może należałoby, albo rozszerzyć, powiększyć 
ilość krypt, albo z góry zamówić sobie miejsce11.

Kościół św. Andrzeja Boboli w ciągu blisko sześć dziesięciu lat pełnił różno-
rodne funkcje – od duchowej, poprzez społeczną i wychowawczo-oświatową, 
aż do funkcji kościoła garnizonowego polskich Sił zbrojnych, w którym pamięć 
o żołnierzach-uchodźcach, w tablicach pamiątkowych, witrażach, sztandarach, 
wciąż jest żywa. „To tu odbywały się ważne dla polaków na obczyźnie uroczy-
stości. Tu chowano ludzi związanych z polską polityką, polską wojskowością, 
kulturą, nauką i oświatą, słowem: postacie które przeszły do naszej historii. Tu 
skupiali się ci, którzy odegrali istotną rolę w dziejach polski międzywojennej, 
w tym krótkim okresie niepodległości, a także w latach walki zbrojnej drugiej 
wojny światowej i walki bezorężnej, podczas lat przymusowego uchodźstwa po 

11 M.C. Leśn iakowa, List do Redakcji, „Wiadomości” z 22 X 1978, s. 4. 
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1945 roku. w kościele tym odbywały się uroczystości państwowo-rocznicowe 
przy udziale najwyższych władz państwowych z przymusową siedzibą poza 
granicami własnego Kraju, na czele z kolejnymi prezydentami Rp, tj. głowami 
państwa – przedstawicielami Majestatu Rzeczypospolitej polskiej. Nieraz do 
zniewolonego Kraju, Radio RWE i polska Sekcja BBC nadawały uroczyste msze 
święte z okazji różnych rocznic patriotycznych lub ważnych dla polski okazji. 
Była to bezpośrednia nić łącząca polaków na obczyźnie i polaków w Kraju”12.

Ale nade wszystko był to kościół parafialny, służący gromadzącym się wokół 
niego wiernym, „obsługujący i dbający o potrzeby swoich parafian, młodych, 
starych, samotnych, chorych, pracujących, bezrobotnych, z nałogami i bez – 
słowem wszystkich tych, którzy przynależą do tej wspólnoty”13. 

życie sakramentalne parafii 

po ceremonii poświęcenia, życie duszpasterskie parafii Londyn-Śródmieście 
przeniosło się do kościoła św. Andrzeja Boboli i wreszcie skoncentrowało się 
wokół Eucharystii i innych sakramentów. zmieniła się też oficjalna nazwa: 
parafia św. Andrzeja Boboli w Londynie. I chociaż w kościele do wykonania 
został jeszcze ogrom prac renowacyjnych, to jednak w pracy pastoralnej 
ks. Kazimierz Sołowiej mógł już czerpać w pełni ze wzorców wypracowanych 
w kraju, dostosowując je do warunków i sytuacji polskiej emigracji. 

Fundamentem życia religijnego nowej parafii stało się życie sakramental-
ne. Już dzień po uroczystym poświęceniu kościoła, 9 grudnia, ks. Kazimierz 
Sołowiej pobłogosławił w nim pierwszy związek małżeński: Anity Iłłakowi-
czównej i Andrzeja Meesona-Kielanowskiego. Nazajutrz, 10 grudnia, udzielił 
pierwszego sakramentu chrztu: Grzegorzowi Andrzejowi pogonowskiemu. Kilka 
dni później, 16 grudnia, została odprawiona pierwsza Msza św. pogrzebowa 
śp. Mili Kamińskiej-Czerwińskiej, powszechnie cenionej aktorki warszawskich 
scen, a po wojnie związku Artystów Scen polskich za Granicą. Nabożeństwu 
przewodniczył ks. prał. Staniszewski w asyście ks. Sołowieja. 

Kościół św. Andrzeja Boboli stał się świadkiem wielu celebracji sakramen-
talnych za czasów proboszczowania w nim ks. prał. Kazimierza Sołowieja. Wy-
kazują to odpowiednie statystyki prowadzone skrupulatnie w parafii i zbierane 
systematycznie przez centralne biuro polskiej Misji Katolickiej w Londynie. 

12 KKAB, s. 18. 
13 Tamże. 
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Ks. Sołowiej był zobowiązany do składania takiego rocznego sprawozdania 
duszpasterskiego z parafii. Dzięki temu możemy prześledzić, jak bardzo dy-
namiczna była to wspólnota parafialna. 

Tabela 1. Sprawozdania duszpasterskie z parafii św. Andrzeja Boboli w latach 1962–1963 

1962 1963

Liczba wiernych 760 846

przeciętna liczba uczęszczających na Msze św. niedzielne 1000 1000

Liczba wydanych Komunii św. rocznie 6112 5398

Liczba wiernych, którzy spełnili obowiązek wielkanocny ok. 2000 ok. 800

Liczba chrztów z małżeństw kościelnych i cywilnych 94 / 7 68 / 12

Ile dzieci przystąpiło do I Komunii św. 47 27

Ile osób przystąpiło do sakr. bierzmowania – –

Ile było ślubów kościelnych, w tym konwalidacji 68 / 12 48 / 14

Ile odwiedzin chorych i zaopatrzeń ost. sakr. św. 146 / 132 147 / 79

Ile osób zmarło 73 79

Ile konwersji 6 –

Tabela 2. Sprawozdania duszpasterskie z parafii św. Andrzeja Boboli w latach 1964–1979 

Rok Ilość
parafian

Ilość
chrztów

Ilość
małżeństw

Ilość
zgonów

Ilość
dzieci do
I Komunii

Ilość
rozdanych

Komunii św.konwalidacji

1964 869 79 47 8 76 30 5350

1965 1200 78 26 5 70 28 6007

1966 1000 78 21 6 58 22 12.874

1967 1200 61 31 8 84 32 13.620

1968 1000 49 22 8 57 24 12.800

1969 1000–2000 33 21 7 62 22 12.680

1970 1000–2000 35 21 3 74 22 13.500

1971 2000 23 12 2 68 24 13.750

1972 1000 38 29 3 66 27 16.200

1973 1100 28 14 2 62 22 19.000

1974 1100 26 10 2 65 23 19.600

1975 1000 27 11 – 73 15 18.600

1976 1100 21 15 2 79 – 23.000

1977 800–1000 17 11 4 70 25 18.800

1978 840 21 9 1 79 12 20.000
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Rok Ilość
parafian

Ilość
chrztów

Ilość
małżeństw

Ilość
zgonów

Ilość
dzieci do
I Komunii

Ilość
rozdanych

Komunii św.konwalidacji

Razem 614 300 61 1043 328 225.781

Źródło: Księga parafialna.

Liczba parafian w parafii św. Andrzeja Boboli określana była zwykle sza-
cunkowo. Wahała się pomiędzy 800 i 1200 osób. Tylko w pierwszych trzech 
latach (1962–164) była ona określona precyzyjnie na podstawie ilości wyda-
nych przez Komitet Kościelny legitymacji parafialnych. 

Analizując dane ze sprawozdań duszpasterskich, można dowiedzieć się, że za 
czasów ks. Sołowieja w kościele św. Andrzeja Boboli ochrzczono ok. 800 dzieci, 
pobłogosławiono ok. 420 małżeństw, w tym ok. 80 konwalidacji, pierwszą 
Komunię św. podano ok. 410 dzieciom, odprawiono ponad 1220 pogrzebów 
i rozdano ok. 243 tysiące Komunii Świętej. 

zauważalny jest w tym okresie gwałtowny spadek liczby chrztów i zawie-
ranych małżeństw przy jednoczesnym zachowaniu, a nawet minimalnej zwyżce 
liczby zgonów. Świadczy to o procesie starzenia się społeczeństwa polskiego 
w Wielkiej Brytanii. Wyraźnie widać tu niekorzystną z punktu widzenia demo-
graficznego strukturę wieku ludności polskiej w tych czasach. Cechuje się ona 
zdecydowaną przewagą ludzi w wieku średnim (z przewagą osób po 50. roku 
życia). Kalendarz „Dziennika polskiego” za rok 1967 podaje, w oparciu o spisy 
narodowe, następujące obliczenia w odniesieniu do ludności powyżej lat 2014. 

Tabela 3. Struktura wieku ludności polskiej w Wielkiej Brytanii w latach 1951–1961 

Grupy wieku 1951 (w %) 1961 (w %)

20–39 60,0 36,0

40–59 26,8 44,2

60 3,2 19,8

Biorąc pod uwagę ogólny proces starzenia się ludności i szczególnie nie-
korzystną w tym zakresie sytuację tutejszej polskiej grupy etnicznej, trzeba się 
raczej opowiedzieć za stanowiskiem głoszącym stałe pogarszanie się struktury 
wiekowej społeczeństwa polskiego na emigracji. Ten proces będzie posuwał 

14 por. F. Adamski, Emigracja polska w Wielkiej Brytanii, „Studia polonijne”, 1(1976), 
s. 161–182.
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się dynamicznie do przodu aż do momentu kolejnej fali emigracji polskiej, 
która nastąpiła w 2004 roku, po przyłączeniu się krajów Europy Środkowej 
do wspólnoty Unii Europejskiej i otwarciu granic na brytyjski rynek pracy. 

Spoglądając na statystyki duszpasterskie tego okresu, cieszy permanentny 
wzrost liczby osób przyjmujących Komunię Świętą. Jest to efekt trudu paster-
skiego ks. prał. Kazimierza Sołowieja i jego współpracowników. Wyraźny wzrost 
communicantes w 1966 roku był z całą pewnością spowodowany przeżywanym 
jubileuszem Tysiąclecia Chrztu Narodu polskiego. 

Czterokrotnie w tym czasie sprawowany był sakrament bierzmowania. 
pierwsza od wojny uroczystość udzielenia tego sakramentu w parafii św. An-
drzeja Boboli, a druga w całym Londynie (kilka dni wcześniej miała miejsce na 
Devonii), odbyła się 7 lutego 1965 roku. Bp Władysław Rubin udzielił wówczas 
bierzmowania 170 osobom15. potem jeszcze trzykrotnie był szafarzem sakra-
mentu w parafii: 7 lipca 1970 roku, 20 maja 1973 roku i 31 maja 1976 roku. 

W kościele św. Andrzeja Boboli dwukrotnie, za czasów ks. prał. Kazimierza 
Sołowieja, udzielono również sakramentu kapłaństwa. W niedzielę, 30 maja 
1965 roku, bp Władysław Rubin udzielił sakramentu kapłaństwa dwóm dia-
konom, Franciszkowi Dejnowskiemu i Henrykowi Biernatowi, po ukończonych 
studiach w polskim Seminarium Duchownym w paryżu. W uroczystości wziął 
udział m.in. ks. inf. Antoni Banaszak, rektor paryskiego seminarium i ks. inf. 
Władysław Staniszewski16. Ks. Franciszek Dejnowski po tej uroczystości został 
asystentem ks. Sołowieja w parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie. 

Dziesięć lat później, w sobotę, 31 maja 1975 roku, bp Władysław Rubin 
udzielił święceń kapłańskich diakonowi Januszowi Tworkowi, również ab-
solwentowi polskiego Seminarium Duchownego w paryżu. W uroczystości 
tej wzięło udział wielu kapłanów i wiernych. O piękno liturgii zadbali księża 
Tadeusz Grzesik, Jerzy Januszkiewicz i Krzysztof Toporowski.

KApŁAN NA WIEKI 
W sobotę, 31 maja przy wypełnionym po brzegi kościele św. Andrzeja 

Boboli w Londynie ks. bp Władysław Rubin udzielił święceń kapłańskich 
ks. Januszowi Tworkowi. Ksiądz Tworek urodził się w Slough w 1950 r. 
z rodziców Marii i Władysława.

Cała jego rodzina mieszka w Anglii. Jest więc z powojennego pokolenia 
emigracyjnego. A takich nam potrzeba obecnie jak najwięcej. Niestety, 
uroczystości święceń kapłańskich są na terenie Anglii rzadkością.

15 por. A. Mi lker, „Ks. Biskup Rubin”, Dp z 11 II 1965, s. 3. 
16 por. Serdecznie witamy naszych nowych kapłanów, WpMK-CK, nr 6/1965, s. 13. 
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Ks. Tworek wykształcił się w angielskich szkołach podstawowych. 
Do polskiego Seminarium Duchownego w paryżu wstąpił przed 12 laty. 
przeszedł wszystkie etapy Niższego i Wyższego Seminarium. Studia wyż-
sze ukończył na uniwersytecie katolickim w paryżu. poza tym korzystał 
z praktyki duszpasterskiej jako diakon w parafiach w Leicester, w Londynie 
(św. Andrzej Bobola) i w Swindon. znany jest z tego, że z wielkim namasz-
czeniem i sumiennością przygotowuje ceremonie i obrzędy liturgiczne.

Na jego Święcenia przybyli przedstawiciele parafii ze Slough, Swindon, 
Leicester i Wolverhampton. z paryża przyjechali Wicerektor Seminarium, 
ks. prałat Wiktor Grzesiek, ks. prefekt Kazimierz Rembacz oraz delegacja 
kolegów ks. Janusza.

Uczestniczyli w obrzędach ks. Rektor Misji, prałat Karol zieliński, 
ks. infułat W. Staniszewski, księża prałaci Gogoliński, Murat i Sołowiej. 
poza tym było 20 kapłanów polskich z różnych stron Anglii, a wśród nich 
ks. Stanisław Staniszewski z Chicago, USA, który przed rokiem był wyświę-
cony w Coventry. Ceremoniarzami byli ks. T. Grzesik i ks. J. Januszkiewicz. 
Komentatorem był ks. K. Toporowski. Uroczystość uświetnił chór parafialny.

po zapytaniu ks. Wicerektora Seminarium, czy uważa się kandydata za 
godnego święceń kapłańskich, ks. Biskup wytłumaczył zadania kapłana. 

„Synu najmilszy! przez Chrzest wprowadzaj ludzi do Ludu Bożego; 
przez Sakrament pokuty grzechy w imię Chrystusa i Kościoła odpuszczaj; 
przez namaszczenie olejem świętym chorych umacniaj, sprawuj święte 
obrzędy; w ciągu dnia modlitwami składaj dziękczynienie i głoś chwałę 
nie tylko za Lud Boży, ale za cały świat, a czyniąc to przypominaj sobie, żeś 
spośród ludzi wybrany i dla nich postanowiony w sprawach, które są Boże”.

potem ks. Tworek wyraził publicznie chęć przyjęcia święceń oraz złożył 
przyrzeczenie czci i posłuszeństwa swojemu biskupowi ordynariuszowi. 
pięknym i wzruszającym momentem było śpiewanie litanii do Wszystkich 
Świętych.

Nad leżącym krzyżem na posadzce kościoła diakonem wszyscy wzywali 
pomocy zastępów świętych pańskich oraz: „Abyś tego wybranego pobło-
gosławić, uświęcić i konsekrować raczył. Ciebie prosimy, wysłuchaj nas, 
panie”. Następnie w ciszy ks. Biskup włożył ręce na głowę ordynanda. To 
samo uczynili wszyscy obecni kapłani, przekazując Januszowi Tworkowi 
władzę kapłańską od wieków przekazywaną w ten sam sposób, w jaki to 
czynili Apostołowie Jezusa Chrystusa. Był to najważniejszy moment święceń. 

potem ks. Biskup odmówił modlitwę konsekracyjną nad nowym ka-
płanem: „prosimy Cię, Ojcze Wszechmogący! Daj temu słudze Twojemu 
godność kapłańską. Odnów w sercu jego Ducha świętości, aby wykonywał 
od Ciebie urząd poprawy obyczajów”.

Następnie ks. Tworek otrzymał szaty: stułę i ornat. Namaściwszy mu 
dłonie, Ks. Biskup wręczył mu patenę z hostią i kielich z winem i wodą. 
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Następnie wszyscy obecni kapłani podeszli do neoprezbitera i udzielili 
mu pocałunku pokoju.

Nastąpił moment pierwszej Mszy św. neoprezbitera, koncelebrowanej 
z ks. biskupem Rubinem. ze łzami wzruszenia w oczach wymówił po 
raz pierwszy cudowne słowa Chrystusowe „To jest Ciało moje” – „To jest 
kielich Krwi mojej”, przemieniając chleb i wino w Ciało i Krew Chrystusa. 
Na zakończenie Mszy św., przemówił ks. Biskup wyrażając zdanie, że świę-
cenia kapłańskie powinny być dla każdego z nas wyrzutem sumienia, że 
odbywają się tak rzadko. Odpowiedzialność za powołania do kapłaństwa 
spoczywa nie tylko na księżach czy Seminarium, ale przede wszystkim 
na naszych polskich rodzinach, które nie zawsze myślą o tym, żeby swoje 
dzieci ofiarować na służbę Bożą. przy tej okazji złożył hołd rodzicom 
neoprezbitera za ofiarowanie syna Bogu. po uroczystości święceń odbyło 
się przyjęcie w pOSK’u17.

EMIGRACJI pRzyByŁ NOWy KApŁAN 
W sobotę 31 maja br., odbyła się w kościele św. Andrzeja Boboli w Lon-

dynie podniosła uroczystość. Ks. biskup Władysław Rubin udzielił święceń 
kapłańskich diakonowi, Januszowi Tworkowi, który z łaski pana ukończył 
polskie Seminarium Duchowne w paryżu. Na Mszę św. przyjechali rodzice 
neoprezbitera, Władysław i Maria Tworkowie ze Slough, jego starszy brat, 
Ryszard oraz siostra, Krystyna Krzanowska z mężem, Tadeuszem. Rektora 
polskiego Seminarium w paryżu reprezentowali: wicerektor, ks. pra-
łat Wiktor Grzesiek oraz ks. prefekt Kazimierz Rembacz. W sumie było 
27 polskich księży z rektorem Misji, ks. dr. Karolem zielińskim na czele. 
pienia religijne wykonał chór parafialny przy kościele św. Andrzeja Boboli, 
pod dyrekcją p. Antoniego Skrzypka. Ks. Krzysztof Toporowski objaśniał 
poszczególne punkty uroczystości. Lekcję czytał Lech Wiśniewski, kleryk 
polskiego Seminarium Duchownego w paryżu, który przybył do Londynu 
z drugim klerykiem tegoż seminarium, J. Barasińskim. po Mszy św. prze-
mówił ks. biskup Władysław Rubin i przypomniał słowa Chrystusa: „Idąc 
tedy na cały świat nauczajcie wszystkie narody”...

po uroczystości odbyło się przyjęcie w pOSKu, w którym wzięło udział 
80 osób. Ks. bp. Rubin odczytał życzenia Stolicy świętej, oraz słowa błogo-
sławieństwa apostolskiego. Neoprezbiterowi wręczył medal z wizerunkiem 
świętych piotra i pawła oraz herbem papieża, pawła VI. Mówca wyraził 
gratulacje rodzinie i złożył życzenia ks. Tworkowi. przemawiali też: 
ks. prałat Grzesiek z paryża, ks. infułat Władysław Staniszewski z Laxton 
Hall i ks. dr Karol zieliński, rektor Misji polskiej w Anglii i Walii. Ks. rektor 

17 K. Toporowsk i, Kapłan na wieki, GN z 29 VI 1975, s. 7. 
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zieliński oznajmił neoprezbiterowi, że mianuje go asystentem wikarego 
w polskiej parafii w Swindon. Na zakończenie zabrał głos ks. Janusz 
Tworek, który ze wzruszeniem dziękował wszystkim18.

Ceremonia przyjęcia dzieci do pierwszej Komunii Świętej miała w parafii 
św. Andrzeja Boboli swój wypracowany rytuał. Ks. prał. Kazimierz Sołowiej, 
jako proboszcz parafii, był zawsze głównym celebransem uroczystej Mszy św. 
po nabożeństwie wszystkie dzieci z zapalonymi świecami przy chrzcielnicy 
odnawiały swoje przyrzeczenia chrzcielne, a potem w kaplicy Matki Boskiej 
Kozielskiej odmawiały akt ofiarowania się Maryi. Następnie w sali parafialnej 
było wspólne śniadanie, przed którym robiono pamiątkowe zdjęcie i rozda-
wano pamiątki komunijne19. 

celebracje roku liturgicznego

polacy, których losy powojenne rzuciły do Wielkiej Brytanii, dzięki dusz-
pasterzom o podobnym rodowodzie, czuli się w polskich parafiach jak w kraju 
ojczystym. polskie duszpasterstwo postrzegane było dla nich jako bardziej 
atrakcyjne niż brytyjskie. Jeden z polaków, były lotnik, uczestnik polskich na-
bożeństw w Brompton Oratory, zanim otworzono kościół św. Andrzeja Boboli 
wyraził następującą opinię: „I do not read any polish papers or books. In fact, 
I do not belong to any polish associations and hardly meet any polish friends. 
But one thing I cannot possibly get used to is the liturgical atmosphere of an 
English parish Church with all its austerity. This is why I make a special effort 
to attend the Mass said by a polish priest in Brompton Oratory every Sunday 

18 W.T., Emigracji przybył nowy kapłan, GN z 1975, s. 3. 
19 por. K.F., Pierwsza Komunia, Dp z 18 VI 1963, [bp]; Pierwsza Komunia św. w Kościele 

św. Andrzeja Boboli, GN z 5 VII 1964, s. 7; H. K inar t, Komunia u św. Andrzeja Boboli, 
Dp z 9 VII 1964, s. 3; Pierwsza Komunia św. w Londynie, Dp z 28 VI 1965, s. 3; W kościele 
św. Andrzeja Boboli, Dp z 18 VI 1970, [bp]; W kościele św. Andrzeja Boboli, GN z 27 VI 1971, 
s. 6; S.K., Pierwsza komunia św. na Hammersmith, Dp z 1 VII 1971, [bp]; S.K., Pierwsza 
komunia św. u św. Andrzeja Boboli, Dp z 13 VII 1972, s. 3; Pierwsza Komunia św. w kościele 
św. Andrzeja Boboli, Dp z 18 VI 1973, [bp]; J. K i rk i ł ło -S tacewicz, Pierwsza komunia 
święta w kościele św. Andrzeja Boboli, GN z 1 VII 1973, s. 1.3; W parafii św. Andrzeja Boboli, 
Dp z 4 VII 1974, [bp]; Pierwsza Komunia św. w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie, 
GN z 14 VII 1974, [bp]; Pierwsza komunia u św. Andrzeja Boboli, Dp z 26 VI 1975, s. 3; 
Pierwsza Komunia u św. Andrzeja Boboli, Dp z 6 VI 1977, s. 3; Uczes tn ik, I w parafii 
św. A. Boboli, GN z 3 VII 1977, [bp]. 
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where the singing, the sermon and everything is similar to what I have been 
accustomed from my earliest childhood”20. ze względu na to, że wiele tradycji 
związanych z obchodem świąt liturgicznych miało bardziej rodzinny charakter, 
zachęcało do uczestnictwa w polskich nabożeństwach21. Ks. prał. Kazimierz 
Sołowiej przywiązywał do liturgii ogromną wagę i czynił wszystko, aby jak 
najbardziej przypominała tę, którą wierni zapamiętali z rodzinnego kraju. 

W okresie Adwentu przygotowującym wiernych do należytego przeżycia 
świąt Bożego Narodzenia wystrój kościoła św. Andrzeja Boboli, a przede 
wszystkim stojący przez ołtarzem wieniec adwentowy przypominał o zbli-
żającej się uroczystości Bożego Narodzenia. z tak wyśmienitymi muzykami, 
jakimi byli organiści i dyrygenci chórów, łatwo było pielęgnować stare polskie 
pieśni adwentowe. W tym czasie księża częściej niż zwykle służyli wiernym 
sakramentem pokuty. To w tym czasie w parafii odbywały się popularne im-
prezy pozaliturgiczne związane ze wspomnieniem św. Andrzeja (andrzejki) 
i św. Mikołaja (mikołajki). zwłaszcza te ostatnie były wielką radością dla 
małych dzieci. W parafii można było się w tym czasie zaopatrzyć w wigilijny 
opłatek. 

Okres Bożego Narodzenia był okazją do zawiązania wspólnoty w gronie 
rodzinnym, ku czemu służyła zwłaszcza wspólna kolacja wigilijna i świąteczny 
obiad, ale centrum tych dni stanowiło wspólne ich celebrowanie w polskim 
kościele, udekorowanym pięknymi choinkami i stajenką betlejemską, do 
której po nabożeństwach ciągnęły całe rodziny. Tradycją na długie lata stała 
się wieczerza wigilijna dla osób starszych i samotnych organizowana przez 
Klub Samotnych „patria” z udziałem ks. prał. Kazimierza Sołowieja i jego 
współpracowników22. pasterka zwykle odprawiana była o godz. 23.00 przy 
wspólnym śpiewie pięknych polskich kolęd23. ze względu na brak komunikacji 
autobusowej i kolejowej, w pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia Msze św. 
sprawowane były jedynie do południa. W ostatni dzień roku wieczorem, na 
zakończenie Starego Roku, odprawiano nabożeństwo dziękczynne z okolicz-

20 J. zubrzycki, Polish Immigrants in Britain. A Study of Adjustment, Haga 1956, s. 132. 
21 por. A. Romejko, Duszpasterstwo polonijne w Wielkiej Brytanii, Toruń 2002, 

s. 199–200.
22 por. M.E. Bończa -Tomaszewska, Wieczerza wigilijna w klubie „Patria”, Dp 

z 13 I 1969, s. 3; Klub towarzyski „Patria”, GN z 11 III 1979, [bp]. 
23 „Dlaczego o 11-tej a nie o 12-tej? Dlatego, że jedenasta godzina u nas jest dwunastą 

w Kraju. Kościół będzie ogrzany i otwarty o godz. 10 wieczorem. Tak wyjaśniają duszpasterze 
w «Wiadomościach Kościoła św. Andrzeja Boboli»”. Cyt. za: Porządek nabożeństw w okresie 
świątecznym Bożego Narodzenia, „Wiadomości Kościoła św. Andrzeja Boboli” z XII 1978, s. 2. 
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nościową nauką i błogosławieństwem Najświętszym Sakramentem. W Nowy 
Rok Msze św. sprawowane były jak w każdą niedzielę24. 

Niezwykłym przeżyciem dla wszystkich były pierwsze święta Bożego 
Narodzenia celebrowane w dopiero co poświęconej nowej świątyni. pięknie 
ujął to w słowa zygmunt Nowakowski w artykule pt. Nasz kościół, używając 
reymontowskiego języka: „Już z daleka widniały rozgorzałe okna kościelne 
i główne drzwi na roścież wywarte a światłem buchające, naród zaś płynął 
przez nie i płynął, walił ze wszystkich stron. pytali o drogę, idąc tam po raz 
pierwszy, a spieszyli się i kto żyw do kościoła ciągnął, ostały ino po chałupach 
całkiem stare, chore albo kaleki. Nadeszli hurmą całą aż z Hampsteadu, kupą, 
milczkiem spodełba patrzący a kobiety swoje, jakoby dwórki jakie wystrojo-
ne i wielce urodne, białe na gębie, świergotliwe, wiedli po środku i mocno 
uważali. Walili ciżbą całą aż z East putney, ramię w ramię, ostro i ciężko, bo 
chłopy były ogromne, rozrosłe, w płaszcze jeszcze z demobilu przyodziane. 
I z Ealingu nadchodził naród, niewyrosłe, średniaki same a pękate kiej wory, 
prędkie jednak, wyszczekane, zabijaki. Insi zasię przyjechali dystryktlajnem aż 
z Hounslow do Szeferdsbuszu, a stamtąd na piechotę kapaniną po dwóch, po 
trzech rżnęli do tego nowego kościoła polskiego, biedota na asystensbordzie. 
Szlachta erlscortska ciągnęła przeważnie rozwalona w Austinach, w zefirach, 
w Consulach, poniechawszy na ten wieczór brydża. Kościół był już zapchany do 
cna, aż do ostatniego miejsca w kruchcie, że poniektórzy modlić się musieli pode 
drzwiami, a naród jeszcze walił a walił. z kolejki na Goldhawk Road wysypali 
się szordyczanie i stąd już mieli blisko do kościoła. A już ksiądz wyszedł, organy 
już zagrały a naród się zakołysał, pochylił, powstał, potem z klęczek i pełnymi 
piersiami a z mocą ryknął jednym głosem «Bóg się rodzi...». I tak się zwarli, 
że jakby jeden głos śpiewał i bił pieśnią ogromną, ze wszystkich serc rwącą. 
Ja bo w kruchcie przystanąłem sobie, komornik, jeden z niewielu takich, co 
się domu jeszcze nie dochrapali. Na cóż mi się pchać między gospodarzy!”25. 
pierwszą pasterkę w kościele św. Andrzeja Boboli odprawił i kazanie wygłosił 
ks. inf. Władysław Staniszewski, rektor pMK. 

W okresie bożonarodzeniowym w kościele św. Andrzeja Boboli urządzano 
koncerty kolęd z udziałem parafialnego chóru, zespołów muzycznych i śpie-
waczych oraz zaproszonych gości26. Wystawiano też jasełka, organizowane 
przeważnie przez uczniów polskich szkół sobotnich. Kapłani w tym czasie 

24 por. tamże, s. 2–3.
25 z. Nowakowski, Nasz kościół, Dp z 28 XII 1961, s. 2. 
26 por. Wieczór polskich kolęd, Dp z 19 I 1971, [bp]. 
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w ramach wizyt duszpasterskich odwiedzali domy swoich parafian. Styczeń 
był zwykle intensywnym czasem spotkań opłatkowych organizowanych przez 
grupy działające przy parafii27. W uroczystość Objawienia pańskiego, popular-
nie zwanego Świętem Trzech Króli, w kościele święcono kadzidło i kredę. Tą 
ostatnią, podobnie jak w polsce, oznaczało się drzwi domów i mieszkań literami 
„K+M+B”, co stanowiło odważny wyraz wyznania swej wiary. W parafiach 
zachowano również Maryjny charakter uroczystości Ofiarowania pańskiego, 
przynosząc do poświęcenia gromnice i świece.

Na rozpoczęcie Wielkiego postu parafianie tłumnie przychodzili do kościoła 
na Mszę świętą, podczas której kapłani na znak pokuty posypywali ich głowy 
popiołem. Chętnie też uczestniczyli w piątkowych nabożeństwach Drogi Krzyżo-
wej28. W okresie wielkopostnym ks. Kazimierz Sołowiej organizował parafialne 
rekolekcje wielkopostne, które stanowiły okazję do licznego udziału wiernych 
w nabożeństwach. Starał się, aby prowadzący byli to kapłani cieszący się au-
torytetem, operujący piękną polszczyzną, a także znający i odnoszący się do 
wydarzeń z polskiej historii. Osobne rekolekcje głoszone były dla całej wspólnoty 
parafialnej, oddzielne zaś dla młodzieży akademickiej. W gronie kapłanów 
prowadzących wyróżnić należy duszpasterzy z zagranicy, co nie było formą 
częstą praktykowaną w polskiej Misji Katolickiej, m.in. o. placyd Galiński OSB 
i ks. prał. Witold Kiedrowski, obaj z paryża, o. Szymon Stefanowicz OSppE 
z Jasnej Góry, ks. Włodzimierz Toboła, kapłan włocławski, misjonarz z za-
mbii. W gronie rekolekcjonistów miejscowych byli m.in. ks. dr Stanisław 
Kluz, o. dr. Jerzy Mirewicz SJ, ks. Władysław Honkisz MIC, o. Ignacy Rafał 
Grzondziel OFM, ks. dr Włodzimierz Okoński MIC, ks. prał. Marian Walczak, 
ks. Edmund Karbowski, ks. prał. Karol zieliński. Osobne nauki rekolekcyjne 
dla dzieci głosili wikariusze parafii. Najczęściej w czasie trwania rekolekcji 
do kościoła św. Andrzeja Boboli zjeżdżali się kapłani z pobliskich wspólnot, 
aby wesprzeć miejscowych duszpasterzy w sprawowaniu sakramentu pokuty 
i pojednania29. 

Na rozpoczęcie Wielkiego Tygodnia, w czasie każdej Mszy św. Niedzieli 
palmowej, święcone zostały przynoszone przez parafian gałązki palmy. Wielką 
troską otaczał ks. prał. Kazimierz Sołowiej czas Triduum paschalnego. z po-

27 por. B.L., Londyn, Dp z 20 II 1976, [bp]; M. Maćkowska, Londyn, Dp z 3 II 1977, [bp]; 
Koło Osiemnastaków, Dp z 4 II 1977, [bp]; S. Wnęk, Świąteczne spotkanie inwalidów, Dp 
z 20 II 1978, [bp]. 

28 por. ArpMK, K. So łowie j, Relacja o stanie liczebnym Ośrodka Duszpasterskiego 
(stan na 1 I 1975).

29 por. ArpMK, Ogłoszenia parafialne z III 1963. 
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mocą artystów urządzał ciemnicę i Grób pański. W Wielki Czwartek Msza św. 
Wieczerzy pańskiej sprawowana była wieczorem, a później była możliwość 
publicznej adoracji aż do północy. W Wielki piątek, dzień postu ścisłego, 
obrzędy liturgiczne rozpoczynały się o godz. 15.00, w godzinie Miłosierdzia 
Bożego. potem następowała adoracja Najświętszego Sakramentu przy Grobie 
pańskim. W Wielką Sobotę w sali parafialnej w godzinach południowych nastę-
powało święcenie tradycyjnych potraw wielkanocnych. Wieczorem tego dnia 
odbywały się obrzędy Wigilii paschalnej, zakończone procesją rezurekcyjną30. 
W Uroczystość zmartwychwstania pańskiego oraz poniedziałek Wielkanocny 
odprawiano uroczyste Msze św. jak w każdą niedzielę. po południu udziela-
no dzieciom sakramentu chrztu świętego. po świętach wielkanocnych grupy 
duszpasterskie oraz różne organizacje działające przy parafii spotykały się na 
tzw. święconym31.

W czasie miesięcy wiosennych, na przełomie maja i czerwca, odbywały się 
w parafii uroczystości pierwszokomunijne, poprzedzone pierwszą spowiedzią 
świętą. Kilkumiesięczne przygotowania odbywały się w kościele św. Andrzeja 
Boboli. Nauki prowadzili wikariusze parafii. W maju w kościele św. Andrzeja 
Boboli odprawiano codziennie nabożeństwa ku czci Najświętszej Maryi panny 
(tzw. majowe), a w każdą niedzielę czerwca – ku czci Najświętszego Serca 
pana Jezusa (tzw. czerwcowe). Cieszyły się one wielką popularnością32. Wielką 
pomocą w rozszerzaniu kultu Najświętszego Serca pana Jezusa było Stowarzy-
szenie Serca Jezusowego założone w parafii św. Andrzeja Boboli w 1975 roku. 

Niezwykle ważnym punktem roku liturgicznego była Uroczystość Najświęt-
szego Ciała i Krwi Chrystusa. procesja Eucharystyczna organizowana była ipsa 
die wewnątrz kościoła św. Andrzeja Boboli. Natomiast w następującej po uro-
czystości niedzieli, cała wspólnota parafialna brała udział w ogólnolondyńskiej 
procesji Bożego Ciała organizowanej w ogrodach klasztoru ksawerianów na 
Clapham South. Na procesje te przychodziły całe rodziny z dziećmi ubranymi 
w stroje ludowe.

pobożność Maryjna uwidaczniała się również poprzez uroczyste cele-
bracje świąt, związanych z polskimi sanktuariami: Uroczystość Matki Bożej 
Częstochowskiej, Królowej polski (26 sierpnia) i Matki Bożej Ostrobramskiej, 

30 por. ArpMK, Biuletyn parafialny z 3 IV 1977; Wielki Tydzień i Święta Wielkanocne, 
„Wiadomości Kościoła św. Andrzeja Boboli” z III 1979, s. 2–3. 

31 por. Harcerze 1910–45, Dp z 6 VII 1976, s. 3. 
32 por. ArpMK, K. So łowie j, Relacja o stanie liczebnym Ośrodka Duszpasterskiego 

(stan 1 I 1975).
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Matki Miłosierdzia (16 listopada). podniosły charakter miała też zawsze Uro-
czystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi panny, którą wraz z kombatantami 
obchodzono jako Dzień Żołnierza. W październiku w kościele św. Andrzeja 
Boboli odprawiano codzienne nabożeństwa różańcowe. Dbało o to w sposób 
szczególny Stowarzyszenie Żywego Różańca33.

Listopad był zawsze miesiącem zadumy nad tymi, którzy już odeszli, 
oraz nad sensem ludzkiego życia. Widać to było również po wystroju kościoła 
św. Andrzeja Boboli. Wieczorem, w Uroczystość Wszystkich Świętych, zostało 
odprawione nabożeństwo za zmarłych polecanych we wspominkach. W Dzień 
zaduszny odprawiono do południa kilka Mszy św. bez przerwy, a wieczorem 
nabożeństwo za polecanych we wspominkach. W tym dniu można było uzyskać 
odpust toties quoties za bliskich zmarłych34. z okazji tych świąt polacy tłumnie 
spotykali się na nabożeństwie na cmentarzu w dzielnicy Gunnersbury, gdzie 
pochowanych jest wielu parafian. 

Obchody roku liturgicznego kończyły się Uroczystością ku czci Jezusa 
Chrystusa Króla Wszechświata. Schemat tego wydarzenia powtarzał się co 
roku. Wieczorem w kościele św. Andrzeja Boboli sprawowana była uroczysta 
Msza św. po niej w sali parafialnej odbywała się wieczornica przygotowywa-
na przez Komitet parafialny wraz z Gminą polską zachodniego Londynu. Jej 
zasadniczą częścią był okolicznościowy referat, wygłoszony przez zaproszo-
nego mówcę (np. prof. inż. Adam Ścibor-Rylski) oraz część artystyczna, którą 
wypełniały popisy uczniów trzech polskich szkół przedmiotów ojczystych 
funkcjonujących na terenie parafii i śpiewy parafialnego Chóru św. Andrzeja 
Boboli. Wieczornicę kończył wspólny śpiew „My chcemy Boga”, który był nie-
jako modlitwą do Najświętszej Maryi panny o zbliżenie polskiego narodu do 
Boga. Dzień ten był równocześnie świętem patronackim Instytutu polskiego 
Akcji Katolickiej. W tym dniu przed drzwiami kościoła zbierane były dodat-
kowe ofiary, przeznaczone na dalszą działalność IpAK-u. Uroczystość ta była 
skrzętnie odnotowywana na łamach lokalnej prasy polonijnej35. 

33 por. tamże.
34 por. ArpMK, Ogłoszenia parafialne z 27 X 1963. 
35 por. ArpMK, program uroczystego zebrania ku czci Chrystusa Króla zorganizowa-

nego przez Komitet parafialny przy polskim Kościele św. Andrzeja Boboli wraz z Gminą 
polską zachodniego Londynu, w dniu 27-mym października 1963 – o godz. 6. wiecz. w sali 
parafialnej przy Kościele, Leysfield Road, London, W.12; A. Mi lker, Święto Chrystusa 
Króla, Dp z 5 XI 1963, [bp]; Uroczystość Chrystusa Króla w parafii św. Andrzeja Boboli, 
Dp z 10 XI 1965, s. 4; Uczes tn ik, Uroczystość Chrystusa Króla w parafii św. Andrzeja 
Boboli, GN z 21 XI 1965, [bp]; Ami l, Akademia Chrystusa Króla, Dp z 16 XI 1967, [bp]; 
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najbliżsi współpracownicy

W czasie swej posługi duszpasterskiej w parafii św. Andrzeja Boboli 
w Londynie w latach 1961–1979 ks. prał. Kazimierz Sołowiej mógł liczyć 
na współpracę ze strony kapłanów, którzy zostali delegowani przez Rektora 
polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii jako jego asystenci. 

Tabela 4. Wikariusze parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie w latach 1961–1979

Wikariusze Lata posługi w parafii

ks. Jan Szponar 1961–1965

ks. Franciszek Dejnowski 1965–1970

ks. Stanisław Cymbalista 1970–1971

ks. Franciszek Dejnowski 1971–1972

ks. Tadeusz Grzesik 1972–1976

ks. Ryszard Juszczak 1976–1977

ks. Józef Matysik 1977–1979

Kiedy ks. mgr Kazimierz Krzyżanowski, duszpasterz akademicki, objął 15 lu-
tego 1961 roku parafię polską w Nottingham, obowiązki asystenta ks. Kazimierza 
Sołowieja w parafii św. Andrzeja Boboli przejął ks. mgr Jan Szponar36. Ten trzy-
dziestoletni kapłan urodził się 25 marca 1931 roku w Armatniowie w powiecie 
łuckim. Studia filozoficzno-teologiczne ukończył w Kolegium polskim w Rzymie. 
27 października 1957 roku otrzymał święcenia kapłańskie, razem z ks. Stefanem 
Kwiecińskim pochodzącym z Erechim w Brazylii37. po zakończonych studiach 
rzymskich w 1961 roku uwieńczonych tytułem magistra teologii, został prze-
znaczony do pracy duszpasterskiej w parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie.

Święto Chrystusa Króla, GN z 10 XI 1968, [bp]; T.p., Akademia ku czci Chrystusa Króla, Dp 
z 11 XI 1969, [bp]; T.p., W parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 23 XI 1969, [bp]; p., W parafii 
św. Andrzeja, Dp z 14 XII 1970, s. 3–4; W parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 17 I 1971, [bp]; 
T.p., Z parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 20 XII 1971, s. 3; Parafia św. A. Boboli, GN z 2 I 
1972, [bp]; T.p., Z parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 7 XII 1972, s. 3; Dzieci w Święto Chrystusa 
Króla, Dp z 14 XII 1973, s. 3; T.p., Z życia parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 10 XII 1974, [bp]; 
p., Londyn św. Andrzej Bobola, Dp z 11 XII 1975, s. 3; T.p., Z parafii św. Andrzeja w Londynie, 
Dp z 14 XII 1976, s. 3; p., Św. Andrzeja Boboli, GN z 18–25 XII 1977, [bp]; p., W Londynie 
(Parafia św. Andrzeja Boboli), Dp z 13 XII 1977, s. 3; T.p., W parafii św. Andrzeja Boboli, 
GN z 17 XII 1978, [bp]; T.p., Londyn – parafia św. Andrzeja Boboli, Dp z 21 XII 1978, s. 3.

36 por. pMK-3, s. 355–357; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1961, s. 297.
37 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1958, s. 105.
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Ks. Szponar, jako młody kapłan, wprowadził wiele ożywienia do duszpa-
sterstwa parafii, przede wszystkim swoją otwartością i entuzjazmem. Szybko 
zdobył sobie uznanie wśród parafian. Częścią jego pracy było nauczanie religii 
w szkołach, prowadzenie przygotowania dzieci do pierwszej Komunii Świętej 
i spotkania dla młodzieży akademickiej. 

po czterech latach pracy, 8 sierpnia 1965 roku, ks. Szponar został pro-
boszczem parafii w Bolton38. Jego miejsce w parafii św. Andrzeja Boboli zajął 
neoprezbiter, ks. Franciszek Dejnowski, absolwent polskiego Seminarium 
Duchownego w paryżu. 

Trzy miesiące wcześniej, 30 maja 1965 roku, właśnie w kościele św. An-
drzeja Boboli otrzymał on z rąk bp. Władysława Rubina, razem z ks. Henrykiem 
Biernatem z Bradford, święcenia kapłańskie. przejął on obowiązki ks. Szponara. 
został też opiekunem coraz liczniejszego koła KSMp. To on, w sierpniu 1967 
roku, był inicjatorem młodzieżowej wycieczki do Francji, która objęła paryż, 
Nevers, Ars, paray-le-Monial, La Salette i Lourdes. 

po pięciu latach pracy kapłańskiej, 1 listopada 1970 roku, Ksiądz Rek-
tor mianował ks. Dejnowskiego proboszczem parafii w Lampeter w miejsce 
ks. dr. Józefa Guli SChr, któremu nadmiar zakonnych obowiązków nie po-
zwalał na spełnianie obowiązków w parafii. Natomiast jego miejsce w parafii 
św. Andrzeja Boboli zajął ks. Stanisław Cymbalista. Nowy wikariusz urodził 
się 26 kwietnia 1938 roku w pohorcach w rejonie lwowskim. On również 
był absolwentem polskiego Seminarium Duchownego w paryżu. Święcenia 
kapłańskie otrzymał 9 czerwca 1968 roku w paryżu i już przez dwa lata 
pełnił roczne posługi wikariusza w parafiach w Bradford oraz na Devonii 
w Londynie. 

Dokładnie rok później, 1 listopada 1971 roku, ks. inf. Staniszewski, rek-
tor pMK, mianował ks. Cymbalistę proboszczem parafii na Forest Gate w miej-
sce o. Waleriana Flawiana Mownego OFM, którego władze zakonne wycofały 
z pracy duszpasterskiej39. Tego dnia do parafii św. Andrzeja Boboli ponownie 
powrócił ks. Franciszek Dejnowski. po kilku miesiącach pracy w Lampeter, 

38 poza posługą w parafii św. Andrzeja Boboli ks. Jan Szponar pracował kolejno 
w: Bolton (1965–1968), Mansfield (1968–1971), Leeds (1971–1977), Kidderminster 
(1977–1979) i Derby (1979–1996). W 1996 przeszedł na emeryturę. W latach 1996–2016 
mieszkał w Domu Emerytów w Bolton, a od 2017 był rezydentem Domu Spokojnej Starości 
w Laxton Hall. zmarł w hospicjum w peterborough dnia 1 sierpnia 2021 roku.

39 Ks. Cymbalista po parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie służył duszpastersko 
w parafiach: Sheffield (1978–1986), Halifax (1986), Milford (1986–1990). W kwietniu 
1990 r. zakończył posługę w pMK, opuścił W. Brytanię i osiadł we Francji. 
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zrażony słabym odzewem parafian na jego duszpasterskie propozycje, poprosił 
Księdza Rektora o zmianę placówki. 

po śmierci ks. Antoniego Jankowskiego, proboszcza parafii w Southamp-
ton, władze pMK 1 września 1972 roku skierowały tam ks. Dejnowskiego40. 
Wikariuszem w parafii św. Andrzeja Boboli został ks. Tadeusz Grzesik, 
kolejny neoprezbiter, absolwent polskiego Seminarium Duchownego w pa-
ryżu. Urodził się on 30 lipca 1949 roku w rodzinie polskich emigrantów 
w Rotherham. Święcenia kapłańskie otrzymał 26 listopada 1972 roku w pa-
ryżu. Londyńska parafia św. Andrzeja Boboli była jego pierwszą placówką 
duszpasterską. 

Ks. Grzesik był najmłodszym z wikariuszy, z którymi współpracował 
ks. Sołowiej. W chwili rozpoczęcia posługi w parafii św. Andrzeja Boboli 
miał dopiero 23 lata. pomimo różnicy wieku zawiązała się między nimi nić 
przyjaźni. Współpraca w duszpasterstwie także układała się wyśmienicie. A to 
tylko sprzyjało rozwojowi duszpasterskiej pracy w parafii, co szybko zauważyli 
sami parafianie. 

Nowy wikariusz od początku ożywił duszpasterstwo młodych. Już na 
samym początku swego pobytu w parafii zainicjował działalność klubu mło-
dzieżowego „pod wieżą”, które z biegiem czasu przekształciło się w prężne 
koło KSMp. Był też utalentowany muzycznie. Często akompaniował Chórowi 
parafialnemu im. św. Andrzeja Boboli swoją grą na organach lub fortepianie. 

Niestety, po czterech latach pracy, 17 września 1976 roku, ks. Grzesik 
odszedł z parafii i został proboszczem parafii w Godalming-Horsham41. Jego 
miejsce zajął ks. Ryszard Juszczak z archidiecezji krakowskiej, z niemałym już 
stażem kapłańskim. Urodził się on 29 września 1943 roku w poznachowicach 
Górnych. Święcenia kapłańskie przyjął 3 kwietnia 1966 roku w Krakowie z rąk 
abp. Karola Wojtyły, metropolity krakowskiego. przed przyjazdem do Londynu 
pracował dziesięć lat jako wikariusz na terenie swojej macierzystej diecezji 
(Jeleśnia, Kęty, Szczyrk, Kraków-Nowa Huta). 

Swój pobyt w Anglii rozpoczął od rocznej posługi u boku ks. prał. Soło-
wieja w parafii św. Andrzeja Boboli. po roku, we wrześniu 1977 roku, zastąpił 

40 po niecałych dwóch latach pracy w Southampton, ks. Dejnowski 30 IX 1974 na wła-
sną prośbę zrezygnował z parafii. por. ArpMK, F. De jnowsk i, List do ks. inf. Władysława 
Staniszewskiego z Southampton z 22 IX 1974. 

41 Funkcję proboszcza parafii Godalming-Horsham pełnił do IX 1984. potem podjął 
studia na wydziale Filozofii Chrześcijańskiej. Od 1992 zatrudniony w Międzywydziałowym 
zakładzie Historii Kultury w Średniowieczu KUL i zakładzie Historii Filozofii Dawnej i Hi-
storii Logiki UMCS w Lublinie.
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ks. Jerzego Januszkiewicza jako wikariusz w polskiej parafii w Coventry42. po 
kilkunastu latach powrócił do parafii św. Andrzeja Boboli i stał się gorliwym 
krzewicielem kultu Matki Bożej Kozielskiej. To z jego inicjatywy 8 czerwca 
1997 roku na Błoniach krakowskich papież Jan paweł II dokonał koronacji 
obrazu Matki Bożej Kozielskiej43. Jest też autorem wielu książek i publikacji, 
związanych z parafią44.

Kolejnym, po ks. Juszczaku, asystentem ks. Sołowieja został ks. Józef 
Matysik, kapłan archidiecezji katowickiej. Urodził się 23 czerwca 1939 roku 
w Kochłowicach. po ukończeniu Śląskiego Seminarium Duchownego w Krako-
wie, 23 czerwca 1963 roku otrzymał święcenia kapłańskie z rąk bp. Herberta 
Bednorza. przez czternaście lat pełnił funkcję wikariusza na terenie swojej 
diecezji (Czechowice-Dziedzice, Świętochłowice, Katowice, Dąbrówka Mała, 
Chorzów). W sierpniu 1977 roku został wikariuszem polskiej parafii św. An-
drzeja Boboli w Londynie. pełnił tę funkcję do końca życia ks. prał. Kazimierza 
Sołowieja45. 

prezesi komitetu parafialnego

zaraz po poświęceniu kościoła przeorganizowano Komitet Kościelny 
przy polskiej parafii Londyn-Śródmieście w Komitet parafialny przy kościele 
św. Andrzeja Boboli. Skład pozostał ten sam. Jedynie referentem spraw mło-

42 Jego dalsza posługa w pMK w Anglii i Walii: Coventry (wikariusz) 1977–1978, Wo-
lverhampton (wikariusz) 1978–1979, Londyn św. Andrzeja Boboli (wikariusz) 1979–1992, 
(administrator) 1992–1993 i (proboszcz) 1993–2003, Brighton (proboszcz) 2003–2004, 
Londyn Highgate (administrator) 2004–2005, Laxton Hall (proboszcz) 2005–2006 i Heston 
(proboszcz) 2006–2007. W 2007 r. powrócił do polski. zmarł 22 IX 2019. 

43 por. ArpMK: B. Hume, Letter to abp Szczepan Wesoły from London, 17 III 1997; 
S. Wesoły, List do ks. prał. Janusza Tworka z Rzymu z 26 III 1997. 

44 por. R. Juszczak, Przygotowanie do sakramentu pokuty i pojednania oraz do 
pierwszej komunii świętej dla dzieci pochodzenia polskiego [Preparation for the Sacrament of 
Penance and Reconciliation and First Holy Communion for Children of Polish Origin], Londyn 
1996; tenże, Matka Boża Kozielska, Matka Boża Zwycięska w kościele św. Andrzeja Boboli 
w Londynie, Londyn 1997; tenże, Katechizm do bierzmowania. Catechism for Confirmation, 
Londyn 1998; tenże, Panteon narodowy: Sanktuarium Matki Bożej Kozielskiej Zwycięskiej 
i Sanktuarium Martyrologii Polaków: Pomniki, witraże, tablice pamiątkowe, poznań 2004.

45 potem był proboszczem w Wolverhampton (1979–1993) i Leeds (1993–2004). 
W 2004 powrócił do kraju. Mieszka w rodzinnym domu w Kochłowicach i pomaga w dusz-
pasterstwie parafialnym. 
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dzieżowych został Bogdan Szwagrzak. powołano też Komisję Finansową, po 
przewodnictwem kpt. pil. Tadeusza putza oraz czterech dokooptowanych 
czasowo członków46. 

Do współpracy w Komitecie parafialnym ks. prał. Sołowiej zapraszał 
jedynie ludzi głęboko wierzących, społecznie zaangażowanych, cieszących 
się wielkim autorytetem zarówno wśród społeczności polskiej, jak i lokalnej. 
Byli to przecież, po wikariuszach, najbliżsi jego współpracownicy w parafii. 

Od 1955 roku prezesem parafii był płk Mieczysław piekarczyk, tęgi polak, 
żarliwy chrześcijanin, człowiek o dobroci niewyczerpanej, jak nazwał go po 
jego śmierci gen. Marian Kukiel47. Niemal do końca swego życia, póki zdro-
wie mu pozwalało, współpracował z ks. Kazimierzem Sołowiejem dla dobra 
wspólnoty św. Andrzeja Boboli w Londynie.

Urodził się 2 lipca 1895 r. w Krakowie. Do końca swego życia był zwią-
zany sercem ze swoim ukochanym miastem i jego tradycjami. Wychował się 
w licznej i religijnej rodzinie. Jego rodzona siostra wstąpiła do zgromadzenia 
Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia, przyjmując imię Kaliksty. przez wiele lat 
pełniła w zakonie funkcję wychowawczyni i mistrzyni nowicjatu. zmarła 
w opinii świętości. 

Mieczysław miał też niezwykle bogatą historię walk o niepodległość. Jako 
19-letni młodzieniec zaciągnął się do Legionów polskich. Należał do elitarnej 
grupy ułanów pod dowództwem Władysława prażmowskiego, ps. Belina. 
W roku 1917, po rozwiązaniu pułku, został przeniesiony do wojska austriac-
kiego. Od 4 listopada 1918 roku znalazł się znowu w polskich szeregach. 
został oficerem gospodarczym w 1 batalionie lotniczym, później instruktorem 
gospodarczym w armii Hallera; służył w czasie wojny w szefostwie intendentury 
1 Armii, kierował później rejonową intendenturą w Warszawie. Ukończył Wyż-
szą Szkołę Intendentury, po czym kierował referatem, a następnie wydziałem 
budżetowo-administracyjnym Ministerstwa Spraw Wojskowych. W kampanii 
wrześniowej był kwatermistrzem jednej z grup operacyjnych. przez Rumunię 
dotarł do Francji, gdzie został kierownikiem referatu budżetowego, a potem 
w Londynie szefem wydziału budżetowo-rachunkowego Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Wykazał na tym stanowisku zdolności niepospolite.

W czasie wojny pełnił funkcję najpierw referenta budżetowego, a potem 
szefa wydziału budżetowo-rachunkowego w Ministerstwie Spraw Wojskowych, 
przekształconym później w Ministerstwo Obrony Narodowej, u boku gen. Mariana 

46 por. KKAB, s. 53. 
47 M. Kukie l, Śp. płk Mieczysław Piekarczyk, Dp z 22 I 1968, [bp].
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Kukiela. Udzielał się też społecznie. Od założenia Instytutu polskiego i Muzeum 
im. gen. Sikorskiego w 1945 roku był jego administratorem, a potem dyrektorem 
administracyjnym. Funkcję tę pełnił aż do 1966 roku. przez wiele lat był także 
przewodniczącym Komisji Rewizyjnej Stowarzyszenia polskich Kombatantów. 

Od samego początku włączył się również czynnie w tworzenie parafii 
Londyn-Śródmieście. W maju 1955 roku wszedł w skład pierwszego komitetu 
powołanego przez ks. Kazimierza Sołowieja, pełniąc w nim funkcję prezesa 
zarządu. przez jedenaście lat był duszą Komitetu parafialnego, najbliższym 
współpracownikiem Księdza proboszcza, gorliwym orędownikiem idei nabycia 
polskiego kościoła i jego renowacji, a także wybornym gospodarzem parafii 
św. Andrzeja Boboli. 

po wielu latach pracy przyszedł czas rezygnacji z pełnionych funkcji, bo 
brak zdrowia nie pozwalał mu na aktywną działalność. W dniu 9 stycznia 
1967 roku, na prośbę ks. Kazimierza Sołowieja Komitet parafialny zatwierdził 
mjr. Tadeusza putza jako nowego prezesa w miejsce schorowanego płk. Mie-
czysława piekarczyka.

Mieczysław piekarczyk zmarł 18 listopada 1967 roku w szpitalu w penley 
w wieku 72 lat. został pochowany wśród swoich bliskich na cmentarzu Dalbeth 
w Glasgow, w Szkocji. W sobotę, 23 grudnia, w kościele św. Andrzeja Boboli 
ks. prał. Kazimierz Sołowiej przewodniczył żałobnemu nabożeństwu w obec-
ności m.in. księży infułatów Bronisława Michalskiego, wielkiego przyjaciela 
zmarłego i Władysława Staniszewskiego, rektora pMK, gen. Władysława 
Andersa, gen. Mariana Kukiela i wielu towarzyszy broni, przedstawicieli or-
ganizacji społecznych i religijnych i ogromnej rzeszy wiernych. 

zMARŁ ppŁK. pIEKARCzyK
W poniedziałek 18 b.m. zmarł w polskim szpitalu w penley ppłk. int. 

Mieczysław piekarczyk, od założenia Instytutu Historycznego im. gen. Si-
korskiego w 1945 r. jego administrator, później dyrektor administracyjny 
do 1966 roku, kiedy ciężko zaniemógł.

W czasie wojny ppłk piekarczyk był referentem budżetowym Minister-
stwa Obrony Narodowej.

pracował w wielu organizacjach społecznych m.in. w SpK. przez szereg 
lat był prezesem komitetu kościoła polskiego św. Andrzeja Boboli. przeżył 
72 lata.

Społeczeństwo emigracyjne traci w nim wybitnego, ofiarnego i zasłu-
żonego współtowarzysza w służbie polsce48.

48 Zmarł ppłk. Piekarczyk, Dp z 20 XII 1967, s. 4. 
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Śp. pŁK MIECzySŁAW pIEKARCzyK
zgon płk. Mieczysława piekarczyka, adm. dyrektora Instytutu Hi-

storycznego im. Generała Sikorskiego przez wiele lat, prezesa Komisji 
Rewizyjnej Stowarzyszenia polskich Kombatantów, prezesa Komitetu 
parafialnego kościoła św. Andrzeja Boboli, okrył żałobą Instytut i liczne 
rzesze kombatanckie i koła katolickie polskiego Londynu i mnóstwo zna-
jomych, przyjaciół.

Odszedł z nim pracownik niezmordowany, nieskazitelny, ofiarny o bar-
dzo wysokim poczuciu odpowiedzialności i dużej inicjatywie, silnym 
instynkcie społecznym, w którym żołnierska wierność łączyła się z żarli-
wością wyznawcy, chrześcijańską caritas. Służył polskiej organizacji ko-
ścielnej na tej wyspie. związany był serdeczną przyjaźnią z ks. infułatem 
Bronisławem Michalskim, opiekunem duszpasterstwa wojskowego. zwano 
go żartobliwie wicebiskupem. Był duszą Komitetu parafialnego kościoła 
polskiego im. św. Andrzeja Boboli. Jego działalność w Stowarzyszeniu 
Kombatantów wychodziła daleko poza ich księgi i budżety – przyjaciół 
miał i za Kanałem i za oceanem.

Urodzony 2 lipca 1895 r. w Krakowie, związany sercem z tym ukocha-
nym miastem i jego tradycjami, w r. 1914 zaciągnął się do Legionów. Był 
ułanem Beliny. W roku 1917 po rozwiązaniu pułku przeniesiony do wojska 
austriackiego, od 4 listopada 1918 znowu w polskich szeregach, był ofice-
rem gospodarczym w I batalionie lotniczym, później instruktorem gospo-
darczym w armii Hallera; służył w czasie wojny w szefostwie intendentury 
I Armii, kierował później rejonową intendenturą w Warszawie. Ukończył 
Wyższą Szkołę Intendentury, po czym kierował referatem, a następnie 
wydziałem budżetowo-administracyjnym M.S.Wojsk. W kampanii wrze-
śniowej był kwatermistrzem jednej z grup operacyjnych. przez Rumunię 
dotarł do Francji, gdzie został kierownikiem referatu budżetowego, a po-
tem w Londynie szefem wydziału budżetowo-rachunkowego M.S.Wojsk. 
Wykazał na tym stanowisku zdolności niepospolite.

Od utworzenia Instytutu im. Sikorskiego w r. 1945 prowadził jego 
rachunkowość i budżetowanie. Ta funkcja uboczna, ochotnicza (obok wiel-
kiej pracy w ministerstwie a potem w pKpR) stała się niebawem główną, 
a w parę lat później przejął całość administracji instytucji w okresie jej 
ciężkiej walki o byt, o przetrwanie. przyczynił się niemało do przezwycię-
żenia trudności zdało się nie do pokonania. Ten okres powojenny postawił 
go wobec wielkich zagadnień społeczności polskiej na emigracji. Oddał 
się z poświęcenia pracy dla niej, dla jej instytucyj, dla jej narodowego 
i chrześcijańskiego oblicza, z wielkim sercem dla ludzkiej biedy i niedoli.

zmarł po długiej, ciężkiej niemocy w polskim szpitalu w penley. Miał 
i tam wielu przyjaciół. My w Instytucie, stanowiliśmy może grono ich 
najściślejsze. Żegnaliśmy go z bólem, wspominać będziemy z wdzięcznym 
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sercem – tęgiego polaka, żarliwego chrześcijanina, człowieka o dobroci 
niewyczerpanej49. 

Śp. MIECzySŁAW pIEKARCzyK
pułkownik intendent z M.S.W., odznaczony Krzyżami Walecznych 

i Niepodległości i innymi odznaczeniami, zmarł po bardzo długiej choro-
bie w szpitalu polskim w penley w dniu 18.XI.1967, przeżywszy lat 72. 
pochowany 22.XI. na cmentarzu Dalbeth w Glasgow, w Szkocji.

Śp. płk M. piekarczyk, który miał za sobą długą i chlubną służbę w pol-
skich Siłach zbrojnych, poczynając od ochotniczej służby w Legionach, przez 
służbę liniową a potem jako dyplomowany intendent, był bardzo znaną 
postacią w społecznym życiu polskim w Londynie, gdzie przez szereg lat 
kierował administracją Instytutu Historycznego im. Gen. W. Sikorskiego. 
Wolny od tej pracy czas poświęcał pracy społecznej, m.in. zasiadając we 
władzach głównych SpK.

Ale najbliższą była mu praca w organizacjach katolickich. I tak przez 
wiele lat był członkiem Rady i prezesem Komisji Rewizyjnej Instytutu pol-
skiego Akcji Katolickiej w W. Brytanii; nie ograniczał się jednak tylko do 
swej funkcji, ale gdzie i jak mógł śpieszył Instytutowi z radą i pomocą. Jako 
całym sercem oddany prezes Komitetu parafialnego w Londynie-Śródmie-
ściu, brał żywy udział w nabyciu i urządzeniu kościoła p.w. św. Andrzeja 
Boboli. pracował gorliwie w wielu innych organizacjach, wszędzie wnosząc 
swe doświadczenie i ofiarność.

Wychował się w licznej i religijnej rodzinie, z której wyszła jego siostra, 
Matka M. Kaliksta, kandydatka na ołtarze. Odznaczał się szczerą poboż-
nością i dobrym sercem, zawsze był gotowy do rady i pomocy innym. 
Był nie tylko szanowany, ale i serdecznie lubiany przez swych kolegów, 
towarzyszy pracy zawodowej i społecznej i wszystkich którzy go znali. Nic 
dziwnego, że jego parafialny kościół był wypełniony podczas mszy św., 
którą w dniu 23.XII.1967 za spokój jego duszy odprawił ks. prałat K. So-
łowiej. W prezbiterium wśród obecnych księży byli ks. infułaci Michalski 
i W. Staniszewski. Licznie reprezentowani byli towarzysze broni i służby 
z gen. W. Andersem na czele oraz przedstawiciele organizacyj katolickich 
i IpAK. – Niech odpoczywa w pokoju wiecznym!

*  *  *

Rodzinie śp. płk. M. piekarczyka w Szkocji i w polsce składamy tą dro-
gą wyrazy serdecznego współczucia i łączymy się z nią w modlitwach za 
spokój duszy tego zacnego Człowieka, wiernego syna Kościoła i polski50.

49 Kuk ie l, Śp. płk Mieczysław Piekarczyk, [bp].
50 zarząd i Rada IpAK, Śp. Mieczysław Piekarczyk, WK-CK, nr 2/1968, [bp]. 
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Rok później, 22 listopada 1968 roku, prezes Komitetu parafialnego mjr Ta-
deusz putz i prezes Instytutu polskiego i Muzeum im. gen. Sikorskiego gen. Ma-
rian Kukiel odsłonili, a ks. prał. Sołowiej poświęcił tablicę pamiątkową ku jego 
pamięci, umieszczoną w Kaplicy Matki Boskiej Kozielskiej.

Następcą Mieczysława piekarczyka został na kolejne długie lata mjr Tade-
usz putz. Urodził się 24 września 1906 roku w powidzu w powiecie słupeckim 
w zachodniej części województwa wielkopolskiego w głęboko wierzącej ro-
dzinie Mariana i Heleny z domu Szymańskiej. Miał trzech braci i dwie siostry. 
Jego ojciec był rolnikiem i młynarzem. po ukończonej szkole średniej Tadeusz 
pomagał ojcu w pracy na roli. 

W sierpniu 1939 roku rozpoczął szkolenie pilotażowe w Toruniu. po 
wybuchu wojny przez Rumunię dotarł do bazy polskich Sił powietrznych we 
Francji, a 20 czerwca 1940 roku z kontyngentem polskich lotników dotarł na 
szkolenie do bazy RAF-u w Blackpool. Otrzymał stopień Flight Lieutenant 
(porucznik lotnictwa). 

Odbywał loty w 307 Dywizjonie Myśliwskim Nocnym „Lwowskich pucha-
czy” i 301 Dywizjonie Bombowym „ziemi pomorskiej im. Obrońców Warsza-
wy”. za swą ofiarną walkę otrzymał order Virtuti Militari, najwyższe polskie 
odznaczenie wojenne, nadawane za wybitne zasługi bojowe. Trzykrotnie 
otrzymał Krzyż Waleczny za czyny męstwa dokonane w czasie wojny i czte-
rokrotnie Medal Lotniczy, który był nadawany jedynie żołnierzom polskich Sił 
powietrznych na zachodzie za czyny dokonane w II wojnie światowej. 

W grudniu 1950 roku poślubił węgierską krawcową, Jolan Erdos. Nieste-
ty, Bóg nie obdarzył ich potomstwem. W kościele św. Mikołaja w rodzinnym 
powidzu ufundował dwa piękne witraże św. Maksymiliana Marii Kolbego 
i św. Teresy Benedykty od Krzyża (Edyty Stein) ku pamięci swego ojca Mariana 
i brata Kazimierza, zamordowanych w czasie wojny w niemieckich obozach 
koncentracyjnych. 

W parafii św. Andrzeja Boboli udzielał się od początku jej istnienia, a od 
1967 roku był prezesem Komitetu parafialnego. 19 czerwca 1968 roku przyjął 
go nawet w Warszawie kard. Stefan Wyszyński, prymas polski. prezes przedsta-
wił działalność parafii św. Andrzeja Boboli i ówczesny stan renowacji polskiej 
świątyni oraz przekazał również ofiary zebrane wśród parafian. Ksiądz prymas 
przekazał pozdrowienia i błogosławieństwo dla całej wspólnoty parafialnej51. 

za jego długoletnie zaangażowanie na rzecz Kościoła we wrześniu 
1978 roku Ojciec św. paweł VI wyróżnił go wysokim odznaczeniem Stolicy 

51 por. KKAB, s. 91–92. 
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Apostolskiej „pro Ecclesia et pontifice”. Towarzyszył ks. prał. Kazimierzowi 
Sołowiejowi aż do końca jego życia. z funkcji prezesa zrezygnował dopiero 
w 1980 roku. zmarł 1 grudnia 1992 roku w szpitalu na Ealingu w Londynie. 
Nabożeństwo żałobne odbyło się w kościele św. Andrzeja Boboli 10 grudnia 
1992 roku. pochowany został na cmentarzu Gunnersbury. 

organizacje parafialne

Sprawozdanie ks. Kazimierza Sołowieja z 1962 roku podaje, że na terenie 
parafii św. Andrzeja Boboli istniały następujące stowarzyszenia: polski Komitet 
Kościelny, Chór parafialny im. św. Andrzeja Boboli, Klub Młodzieżowy i Kółko 
Ministrantów52. 

Jedną z pierwszych grup, która powstała w parafii było Koło pań. Na 
jego czele od samego początku stała Stanisława zapaśnik. Członkinie tego 
koła wspierały ks. prał. Sołowieja w jego pracy duszpasterskiej. Troszczyły się 
o pomieszczenia parafialne, a od 1966 roku o parafialną kawiarenkę. Lista osób 
pomagających w kawiarence opublikowana jest w monumentalnej „Kronice 
Kościoła św. Andrzeja Boboli w Londynie 1966–2011”53.

10-LECIE KAWIARNI pARAFIALNEJ 
Koło pań przy parafii św. Andrzeja Boboli, któremu przewodniczy 

od samego powstania Stanisława zapaśnik urządziło z okazji 10-lecia 
otwarcie kawiarni towarzyskie spotkania dla 70 osób, w której wzię-
li udział ks. prałat dr Karol zieliński, ks. prałat K. Sołowiej, ks. pra-
łat Świerczyński, ks. asystent T. Grzesik, a wspólnotę parafialną re-
prezentował prezes mjr T. putz z całym komitetem parafialnym oraz 
przedstawiciele organizacji kościelnych klubu samotnych patria, chóru 
i młodzieży KSMp. 

proboszcz parafii oraz prezes podkreślili ofiarną i pełną poświęcenia 
pracę koła pań dla parafii i podziękowali za tę honorową pracę w ciągu 
minionych 10 lat.

Dyżury niedzielne w kawiarni pełniły następujące panie: Bobińska, 
Borowska, Czekatowska, Długołęcka, Hołyńska, Huczyńska, Józefowicz, 
Kalinkiewicz, Kinast, Maćkowska, Malewska, Orłowska, putzowa, Rajska, 

52 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane na podstawie „Statistical Survey of the Migrants 
and Refugees and their Religious Assistance” – Św. Kongregacji Konsystorialnej z 5 XII 1962.

53 por. Wykaz osób pomagających w kawiarni parafii św. Andrzeja Boboli, w: KKAB, 
s. 391–392. 
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Rydzykowska, Sikorska, Siemaszko, Skibińska, Smakowska, Suchorska, 
Szukaj, Wiśniewska i Włodyka.

podczas kolacji powitano nowego rektora ks. prał. K. zielińskiego. z oka-
zji przypadających imienin ks. prałata K. Sołowieja, prezes mjr Tadeusz 
putz podniósł zasługi proboszcza do chwili objęcia parafii 21 lat temu, 
kiedy nabożeństwa odbywały się jeszcze w Brompton Oratory. Wzniesiono 
trzy toasty za zdrowie pań, ks. rektora zielińskiego i ks prałata Sołowieja54. 

zebranie organizacyjne Chóru parafialnego im. św. Andrzeja Boboli odbyło 
się w sali parafialnej w niedzielę, 6 maja 1962 roku po nabożeństwie majowym, 
z udziałem ks. Kazimierza Sołowieja. proboszcz powitał wówczas zebranych 
i zapoznał członków z celem i organizacją chóru parafialnego. pierwszym 
dyrygentem został Stanisław Beffinger. po nim funkcję tę obejmowali kolejni 
wybitni muzycy: Antoni Skrzypek oraz prof. zbigniew Gedl. Natomiast preze-
sami chóru byli kolejno: mjr Ludwik Skibiński, Tadeusz Chachulski i inż. Józef 
Malinowski. Akompaniującymi organistami byli Bernard Czaplicki oraz zbi-
gniew Gedl. Na przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych organistę 
regularnie zastępowała Anna Kosicka. Już po roku chór liczył 28 członków. 
W pierwszym roku swojej działalności odbył 53 próby i brał udział w 49 nabo-
żeństwach, w tym dziesięciu radiowych, nadawanych do polski, oraz akademii 
ku czci Chrystusa Króla55. Odtąd chór towarzyszył wszystkim ważniejszym 
wydarzeniom w parafii. 

przy kościele św. Andrzeja Boboli przystań znalazł także Chór im. Fryde-
ryka Chopina, który jest kontynuacją Chóru Wojska polskiego powstałego na 
terenie obozu w Crawford w Szkocji w lipcu 1940 roku. 7 lipca 1940 roku odbył 
się pierwszy koncert 40-osobowego chóru męskiego 7 Batalionu pod dyrekcją 
por. Jerzego Kołaczkowskiego. Wykonano na nim hymn polski i brytyjski, pieśń 
„Sztandary polskie na Kremlu” Lachmana oraz pieśni Noskowskiego i Moniusz-
ki. W Glasgow, gdzie przeniesiono siedzibę chóru, ustalono jego status, który 
przyjął nazwę Chóru Wojska polskiego. Kierownictwo artystyczne objął Jerzy 
Kołaczkowski, były dyrektor muzyczny polskiego Radia we Lwowie i długoletni 
dyrygent Lwowskiego Chóru Akademickiego. prezesem chóru został najpierw 
ppłk Wincenty Kurek, były członek „Echa Krakowskiego”, a wkrótce potem 
płk Ludwik Skibiński56. 

54 10-lecie kawiarni parafialnej, Dp z 19 IV 1976, [bp]. 
55 ArpMK, program uroczystego zebrania ku czci Chrystusa Króla, s. 3.
56 K. Fuksa, Cześć pieśni! Z dziejów polskich chórów w Londynie po II wojnie światowej, 

„Studia polonijne”, 28(2007), s. 196–197.
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Chór stawał się coraz bardziej popularny. 17 sierpnia 1940 roku dokonał 
pierwszych nagrań dla Radia BBC Glasgow. 21 marca 1941 roku wystąpił po raz 
pierwszy w Londynie, w Westminster Cathedral Hall. Dochód z tego koncertu 
przeznaczony był na polski Czerwony Krzyż57. Nazajutrz wziął udział w nabożeń-
stwie w intencji oswobodzenia polski w St. George’s Cathedral, sprawowanym 
przez ks. zygmunta Kaczyńskiego. Odtąd często gościł w Londynie, uczestnicząc 
w obchodach religijnych i patriotycznych, zdobywając ogromną popularność 
i sympatię słuchaczy. 1 stycznia 1942 roku śpiewał kolędy w kościele na Devonii 
w obecności prezydenta Rp Władysława Raczkiewicza, kard. Arthura Hinsleya 
oraz bp. Józefa Gawliny w czasie uroczystej intronizacji Najświętszego Serca 
Jezusowego i poświęcenia obrazu Matki Bożej Częstochowskiej. W uroczystość 
Niepokalanego poczęcia 1942 roku po raz pierwszy śpiewał w Katedrze West-
minsterskiej podczas nabożeństwa, sprawowanego przez bp. Karola Radońskiego 
w asyście kard. Arthura Hinsleya i ks. Władysława Staniszewskiego58. 

W ciągu siedmiu lat działalności chór dał ponad 600 koncertów na terenie 
Wielkiej Brytanii. Dyrygentami byli Jerzy Kołaczkowski, Henryk Hosowicz, Adam 
Harasowski i Otton Schaffer, a także Anglicy Adrian Boult, Malcolm Sargent i Ian 
White. Głównym akompaniatorem był Bernard Czaplicki, a solistami: Edward 
Bolesławski (tenor), Władysław Huczek (baryton), Kazimierz zając (bas) i Marian 
Nowakowski (bas), solista londyńskiej opery Coventry Garden. po demobilizacji, 
w 1948 roku Chór Wojska polskiego reaktywował swoją działalność w Londynie. 
Rok później przyjął nazwę Chóru im. Fryderyka Chopina.

pod koniec lat sześćdziesiątych powstało w parafii Stowarzyszenie Żywe-
go Różańca, modlitewne wsparcie ks. prał. Sołowieja w jego duszpasterskich 
poczynaniach w parafii. W 1975 roku w parafii była jedna róża męska, jedna 
żeńska i jedna mieszana. Członkowie stowarzyszenia odbywali swoje zebrania 
i wymieniali tajemnice różańca świętego w sali parafialnej w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca59. 

W październiku 1975 roku zainaugurowano w parafii działalność Sto-
warzyszenia Serca Jezusowego, którego celem było oddawanie czci Bożemu 
Sercu przez praktykowanie rad ewangelicznych oraz wzajemną pomoc w trud-
nościach. Na jego czele stanęła s. Karolina Dul ze Stowarzyszenia Serc Jezusa 
i Maryi, zaangażowana w życie duszpasterskie parafii. 

57 por. Wielki Koncert Chóru Armii Polskiej, Dp z 20 III 1941, s. 4. 
58 por. Program uroczystości w kościele polskim 4.1.42, WpMK, nr 1–2/1942, s. 6. 
59 por. ArpMK, K. So łowie j, Relacja o stanie liczebnym Ośrodka Duszpasterskiego 

(stan 1 I 1975).
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OGŁOSzENIE 
W Londynie, przy kościele św. Andrzeja Boboli, 18, Greenside Rd. W.12, 

istnieje Stowarzyszenie Serca Jezusowego, którego celem jest oddawanie 
czci Bożemu Sercu przez praktykę rad ewangelicznych oraz wzajemną po-
moc w trudnościach. zarząd przyjmuje do Stowarzyszenia panie samotne, 
mężatki i panny po 16 roku życia.

Stowarzyszenie realizuje częściowo swe zadanie na zebraniach, które 
odbywają się w każdą sobotę po I piątku miesiąca o godzinie 5 po południu 
w sali parafialnej kościoła św. Andrzeja Boboli. Najbliższe spotkanie odbę-
dzie się 8 listopada, głównym jego celem będzie wykład z ascetyki katolic-
kiej, na który zapraszamy wszystkie chętne panie. zarząd Stowarzyszenia60.

duszpasterstwo dzieci i młodzieży

Od powstania parafii Londyn-Śródmieście w 1955 roku, jak i potem, 
w kościele św. Andrzeja Boboli, zawiązała się silna grupa służby liturgicznej 
ołtarza. Kołem ministrantów zajmował się sam ks. prał. Kazimierz Sołowiej, 
a później wspierali go w formacji chłopców wikariusze parafii. Wykaz mi-
nistrantów i starszych ministrantów opublikowany jest w „Kronice Kościoła 
św. Andrzeja Boboli w Londynie 1966–2011”61. 

W 1965 roku ks. prał. Sołowiej zainicjował w parafii Koło Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży polskiej i został jego pierwszym opiekunem. Już 
na samym początku do koła przyłączyło się 35 młodych osób. W pierwszym 
roku działalności KSMp urządziło trzy zabawy młodzieżowe, nabyło dwa stoły 
ping-pongowe i stereofoniczny adapter. W pobliskiej szkole wynajmowało salę 
na grę w siatkówkę. Spotkania odbywały się w każdy wtorkowy wieczór62.

Opiekunami koła KSMp zostawali kolejni wikariusze parafii. Każdy z nich 
na swój sposób starał się zaangażować młodzież w życie wspólnoty parafialnej. 
Ks. Franciszek Dejnowski w sierpniu 1967 roku w celu integracji młodzieży 
parafialnej zorganizował wyjazd do Francji. Był dla nich wymarzonym przewod-
nikiem, gdyż całkiem niedawno był jeszcze studentem polskiego Seminarium 
Duchownego w paryżu. 40-osobowa grupa młodzieży zwiedziła m.in. paryż, 
Nevers, Ars, paray-le-Monial, La Salette i Lourdes.

60 Ogłoszenie, GN z 2 XI 1975, [bp]. 
61 por. Wykaz ministrantów, w: KKAB, s. 364–366; Wykaz starszych ministrantów, 

w: tamże, s. 367.
62 por. ArpMK, program uroczystego wieczoru ku czci Chrystusa Króla. 
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WyCIECzKA DO FRANCJI
W październiku zeszłego roku zaczęliśmy myśleć poważnie o projekcie 

ks. Dejnowskiego, który zaproponował nam urlop we Francji. zgłosiło się 
około 40 osób, większością byli członkowie K.S.M.p., przewodniczącym 
ks. Dejnowski.

Nareszcie doczekaliśmy się dnia wyjazdu – poniedziałek 21 sierpnia. 
Wszyscy się zebrali przed 9 rano przy kościele św. Andrzeja Boboli i o go-
dzinie 9.30 wyruszyliśmy w drogę do Dover. Muszę od razu powiedzieć, 
że mieliśmy wspaniałego kierowcę, Normana, który był naszym dobrym 
przyjacielem w ciągu całej wycieczki.

Morze było bardzo spokojne i za półtorej godziny zajechaliśmy do 
Boulogne. Od razu wyruszyliśmy do paryża. po drodze zatrzymaliśmy się 
w Amiens, ażeby zwiedzić katedrę. Wydawało nam się trochę dziwne słyszeć 
francuski język ze wszystkich stron, ale wkrótce wszyscy się przyzwycza-
ili. przyjechaliśmy do paryża około 9.30 wieczorem, i zatrzymaliśmy się 
w hotelu. Ci, którzy byli zmęczeni, zostali w pokojach, a reszta w grupach 
chodziła po paryżu w pobliżu hotelu. 

Następnego dnia opuściliśmy paryż w drodze do poitiers. Stawaliśmy 
parę razy, ażeby kupić coś zjeść, i trochę przewietrzyć się, ponieważ był 
straszny upał. zwiedziliśmy też katedrę w Chartres.

W poitiers mieliśmy bardzo przyjemny hotel. Wszyscy byliśmy na ko-
lacji w restauracji i jak w poprzedni wieczór każdy spędził czas jak chciał. 

We środę wyjechaliśmy do Lourdes. pogoda się niestety popsuła i deszcz 
zaczął padać. Tym razem zatrzymaliśmy się w Seminarium. Lourdes jest 
dość przyjemnym miastem i nasza grupa zawsze znalazła coś do zwie-
dzania. We czwartek, na przykład, zwiedziliśmy zamek na skale, w piątek 
wspinaliśmy się na górę, która ma 900 metrów wysokości. Kąpaliśmy się 
w pięknym basenie zewnętrznym. Braliśmy także udział w procesji Naj-
świętszego Sakramentu i nawiedziliśmy miejsce ukazania się Matki Boskiej. 
W sobotę wszyscy pojechaliśmy zwiedzić podziemne groty. A wieczorem 
siedzieliśmy w naszym autobusie i śpiewaliśmy. 

pogoda się za ten czas poprawiła i w niedzielę rano wyjechaliśmy do 
Séte, które leży nad Morzem Śródziemnym. Gdy zajechaliśmy, wszyscy 
chcieli się kąpać w morzu, chociaż już było po 10-tej wieczorem. Woda 
była ciepła i spędziliśmy czas przyjemnie.

W poniedziałek, po spędzeniu trochę czasu nad morzem, w Montpel-
lier, wyjechaliśmy do La Salette, które znajduje się w Alpach na wysokości 
2000 metrów. pogoda dotychczas wytrzymała i mieliśmy okazję opalać 
się w górach. Byliśmy w La Salette dwa dni, a we czwartek wyjechaliśmy 
do paray-le-Monial, miasto gdzie pan Jezus ukazał się św. Małgorzacie 
Marii. zwiedziliśmy tam Bazylikę i przepiękny park, a w piątek wyruszy-
liśmy w drogę do paryża. Byliśmy w paryżu trzy dni. zwiedziliśmy słynne 
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muzeum Louvre, katedrę Notre Dame, dawny pałac królewski Versailles, 
i co najważniejsze, byliśmy na samej górze wieży Eiffla. Widok stamtąd 
jest piękny i mieliśmy okazję zrobić zdjęcia. 

I już przyszedł czas do odjazdu – wtorek, 5 września. Ale jeszcze nasze 
przygody się nie skończyły, ponieważ była taka straszna burza na morzu, 
musieliśmy czekać dwie godziny w Calais na przybycie statku. Mieliśmy 
wyjechać o godzinie 6 wieczorem, a wyjechaliśmy o 8. Normalna podróż 
statkiem trwa godzinę, nasza trwała trzy. zajechaliśmy więc do Londynu, 
do kościoła o godzinie pierwszej w nocy, gdzie nas spotkali rodzice.

Spędziliśmy czas we Francji bardzo przyjemnie i było nam trochę 
żal przyjechać z powrotem do Anglii. Dziękujemy ks. Dejnowskiemu za 
przewodnictwo wycieczki63. 

parafialne koło KSMp miało w tym okresie swoje wzloty i upadki. Były 
lata, w których wyróżniało się swoją aktywnością, ale i takie, w których zanie-
chano regularnych spotkań młodzieżowych, czym martwił się bardzo ks. prał. 
Kazimierz Sołowiej. 

Dopiero ks. Tadeusz Grzesik, najmłodszy z wikariuszy parafialnych, wpro-
wadził wiele ożywienia do duszpasterstwa młodzieży. W styczniu 1973 roku 
zainicjował spotkania klubu młodzieży pod nazwą „pod Wieżą”, gdyż odbywały 
się w domu przy 18 Greenside Road, w cieniu wieży kościoła św. Andrzeja 
Boboli. pierwszym prezesem tej nowej inicjatywy został Stefan Jason, którego 
potem zastąpił Artur Bildziuk. Latem 1973 roku pierwsza grupa młodzieży 
z parafii wzięła udział w młodzieżowym kursie „Loreto”, organizowanym już 
od wielu lat przez bp. Szczepana Wesołego. 

Jesienią członkowie klubu „pod Wieżą” przyjęli statut Katolickiego Stowa-
rzyszenia Młodzieży polskiej, przeradzając się w lokalne koło KSMp Londyn 
zachód. pierwszym prezesem koła został Krzysztof Łodziński. We władzach 
znajdowali się m.in. Danuta Bildziuk (z domu Hierowska), Artur Bildziuk, ze-
non Bildziuk, Marta pawluczyk (z domu Sawicka), zofia Marchewka (z domu 
Grzyb), Alfred Sawicki, Stefan Janus64.

zadbano o solidną formację członków koła. Organizowano wyjazdy week-
endowe, spotkania dyskusyjne, specjalne rekolekcje dla młodzieży. Wyjazdy 
miały swój stały program: obejmowały trzy referaty z dyskusją, w sobotę 
wieczorem organizowano zabawę, a w niedzielę uczestniczono we Mszy św., 
podczas której młodzież dbała o śpiew i obsadę liturgiczną. Organizowano 

63 H. Skroczek, Wycieczka do Francji, GN z 19 XI 1967, [bp]. 
64 por. KKAB, s. 124. 
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cotygodniowe spotkania w parafii, na których podejmowano różną tematykę, 
np. „Czy polskość jest pod znakiem zapytania?”65. przez wiele kolejnych lat, 
w święto św. Stanisława Kostki (18 listopada) organizowano Msze św. dla 
młodzieży KSMp z rejonu Londynu.

Równocześnie z KSMp powstała w parafii Krucjata Eucharystyczna dla 
szkolnych dzieci w wieku 10–15 lat. Celem tego ruchu było odkrywanie 
u dzieci Jezusa jako swojego przyjaciela i w oparciu o tę przyjaźń budowanie 
nowego, lepszego świata, wspólne przeżywanie Ewangelii i dzielenie się we 
wspólnocie swoją wiarą, rozszerzanie kultu Jezusa Eucharystycznego wśród 
swoich rówieśników. Już w pierwszym roku do krucjaty przystąpiło 12 dzie-
ci, a już sześcioro 28 maja 1966 roku zostało przyjętych na rycerzy i rycerki. 
Spotkania odbywały się w każdą drugą niedzielę miesiąca66. 

działalność charytatywna

Ks. prał. Sołowiej zdawał sobie sprawę, że realizacja miłości chrześcijań-
skiej należy do istotnych zadań Kościoła i każdej parafii katolickiej. Działalność 
charytatywna w parafii św. Andrzeja Boboli była oparta na stałym kontakcie 
z główną sekcją charytatywną w Londynie, której kierownikiem od wielu lat 
był parafianin, Adam Treszka. 

Kapłani regularnie śpieszyli z posługą duchową chorym i cierpiącym w ich 
domach i szpitalach, udzielając im sakramentów świętych: pokuty i pojednania, 
Eucharystii i namaszczenia chorych. Grono osób „dobrej woli” przy współ-
udziale Klubu „patria” w razie potrzeby otaczał opieką chorych w domach, 
w szpitalach, w domach opieki społecznej, udzielając rad, pocieszając, nawet 
starając się o pomoc materialną czy miejsce w ośrodku dla ludzi w podeszłym 
wieku. Duszą tego grona była niestrudzona Stanisława Malinowska67.

Od 1975 roku sekcja charytatywna Stowarzyszenia Serca Jezusowego pod 
kierunkiem s. Karoliny Dul i grona osób dobrej woli, wśród których wyróżnić 
należy Tadeusza Chachulskiego z Klubu „patria”, organizowała świąteczne 
spotkania dla ludzi chorych i samotnych, niosła pomoc w życiu codziennym, 
opiekowała się chorymi i cierpiącymi w szpitalach, domach opieki społecznych 

65 por. tamże, s. 126. 
66 por. ArpMK, program uroczystego wieczoru ku czci Chrystusa Króla.
67 por. Działalność charytatywna, „Wiadomości Kościoła św. Andrzeja Boboli” z XII 

1978, s. 8–9. 
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i domach prywatnych, „odwiedzając, pocieszając, udzielając porad, robiąc za-
kupy, ułatwiając kontakty z rodakami, starając się załatwić wszelkie problemy 
wynikające z różnych okoliczności”68. 

troska o powołania kapłańskie

Ks. prał. Sołowiejowi leżała na sercu sprawa nowych powołań kapłańskich. 
Był przekonany, że życie autentycznie chrześcijańskie we wspólnocie parafial-
nej, przeniknięte duchem żywej wiary i ofiarnej miłości, będzie zawsze żyzną 
glebą dla rozwoju powołań. Dlatego osobiście angażował się w formację służby 
liturgicznej ołtarza i zainspirował powstanie koła Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży. Chciał przykładem swego godnego i pobożnego życia dać zachę-
tę do radosnego poświęcenia się Chrystusowi w kapłaństwie. Modlił się też 
o następców w swoim posługiwaniu, o nowe powołania kapłańskie i zakonne, 
zwłaszcza w czasie nabożeństw pierwszych czwartków miesiąca. 

pomagał młodzieńcom w ich wyborze życiowej drogi, a tych, którzy 
zdecydowali się wstępować do seminariów duchownych, wspierał w drodze 
do święceń kapłańskich. z parafii św. Andrzeja Boboli pochodził ks. Leszek 
Wiśniewski, urodzony 28 listopada 1955 roku w Londynie. Jego rodzice byli 
bardzo zaangażowani w życie wspólnoty parafialnej. Sam Leszek przez wiele lat 
pełnił funkcję ministranta. potem brał czynny udział w spotkaniach grupy mło-
dzieżowej. W 1974 roku, idąc za głosem powołania kapłańskiego, postanowił 
wstąpić do polskiego Seminarium Duchownego w paryżu. Jako seminarzysta, 
podczas przerwy wakacyjnej, angażował się w życie swojej rodzinnej parafii. 
Ks. Sołowiej nie doczekał już jego święceń kapłańskich, których udzielił mu 
17 maja 1980 roku w kościele św. Andrzeja Boboli bp Charles Grant, biskup 
Northampton. Dzień później odprawił Mszę św. prymicyjną. W tym samym dniu 
ks. inf. Władysław Staniszewski, rektor senior, poświęcił, a Marek Ostrowski 
odsłonił tablicę pamiątkową ku czci ks. prał. Kazimierza Sołowieja. 

promocji powołań służyły również uroczystości udzielenia święceń kapłań-
skich, które dwukrotnie, w 1975 i 1985 roku, za kadencji ks. prał. Sołowieja, 
miały miejsce w parafii św. Andrzeja Boboli. W obu przypadkach szafarzem 
sakramentu był bp Władysław Rubin. O zaangażowaniu Księdza proboszcza 
w promocję powołań świadczy też fakt, że studenci polskiego Seminarium 
Duchownego w paryżu często odbywali swe praktyki w jego parafii. Dwóch 

68 Działalność charytatywna, „Wiadomości Kościoła św. Andrzeja Boboli” z III 1979, s. 8. 
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neoprezbiterów, ks. Franciszek Dejnowski i ks. Tadeusz Grzesik, zostało zaraz 
po święceniach kapłańskich jego asystentami. 

jubileusze kapłańskie

parafia św. Andrzeja Boboli w Londynie przeżywała wiele chwil podnio-
słych, ważnych dla całej wspólnoty. To dni jubileuszowe, które były okazją do 
wdzięczności Bogu za wszystko, co się przez ten czas wydarzyło, za ludzi, którzy 
tworzyli wspólnotę od początku, ich zaangażowanie i obecność. Jubileusz to 
nie tylko spoglądanie w przeszłość, ale i zachęta, by patrzeć w przyszłość, by 
odczytywać nowe znaki czasu i pogłębiać swą gorliwość.

Srebrny jubileusz kapłaństwa ks. kazimierza Sołowieja

Kilkanaście miesięcy od otwarcia kościoła św. Andrzeja Boboli, 16 czerwca 
1963 roku, przypadał jubileusz 25-lecia święceń kapłańskich ks. Kazimierza 
Sołowieja, który święcenia kapłańskie otrzymał 11 czerwca 1938 roku z rąk 
abp. Romualda Jałbrzykowskiego w katedrze wileńskiej. Komitet parafialny 
z tej okazji wystosował do wszystkich parafian następujący apel: „Doceniając 
trudności pracy duszpasterskiej na terenie naszej bardzo rozległej parafii, biorąc 
zwłaszcza pod uwagę liczne wezwania do chorych o różnych porach dnia i nocy, 
Komitet parafialny uznał, iż najpraktyczniejszym sposobem upamiętnienia jubi-
leuszu naszego Księdza proboszcza będzie zbiorowy dar w postaci samochodu, 
który ułatwi naszym księżom spełnianie zadań duszpasterskich wobec wiernych. 
Dlatego ośmielamy się zwrócić do Drogich państwa jako do wspaniałomyślnych 
ofiarodawców na nasz kościół, z serdeczną prośbą o łaskawe poparcie naszej 
inicjatywy. Każdy datek na ten cel będzie najlepszym wyrazem jubileuszowych 
życzeń dla oddanego Kościołowi i Rodakom Księdza Jubilata”69.

W lokalnej prasie polonijnej ukazały się okolicznościowe na ten temat 
artykuły70. Jeden z nich, autorstwa Aleksandra Milkera, ukazał się już w kwiet-
niu 1963 roku:

69 ArpMK, Komitet parafialny, Apel do parafian z okazji Jubileuszu Kapłaństwa Ks. Mgr. 
Kazimierza Sołowieja, proboszcza Kościoła św. Andrzeja Boboli w Londynie, 11 VI 1938 
– 11 VI 1963.

70 por. A. Mi lker, Jubileusz Ks. Proboszcza Sołowieja, Dp z 30 IV 1963, s. 3; Jubileusze 
Kapłaństwa, „Fotorama” z 11 V 1963, [bp]; Ks. Proboszcz Kazimierz Sołowiej, GN z 16 VI 
1963, [bp].
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JUBILEUSz KS. pROBOSzCzA SOŁOWIEJA
Dnia 16 czerwca br. ks. mgr Kazimierz Sołowiej, proboszcz kościoła pod 

wezwaniem św. Andrzeja Boboli obchodzi srebrny jubileusz kapłaństwa.
25 lat życia – to szmat czasu, a zbliżający się srebrny jubileusz oznacza 

25 lat zmagań i trudów, troskliwej opieki duchowej udzielanej rodakom, 
walki o polskość duszy uchodźców.

Od jednego z „wtajemniczonych” dowiedziałem się o zbliżającym się 
uroczystym dniu i o zamiarach, jakie powziął Komitet parafialny, by dzień 
ten należycie uczcić. Sądzę, że wiadomość o tej uroczystości powinna 
znacznie wcześniej dotrzeć do wszystkich polaków w W. Brytanii. Osoba 
Jubilata jest znana i ceniona przez polaków nie tylko w Anglii.

Ks. Sołowiej urodził się 27 lipca 1912 w Woronianach w woj. białostoc-
kim. Studia wyższe filozoficzno-teologiczne ukończył ze stopniem magistra 
na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. Święcenia kapłańskie otrzy-
muje w r. 1938 z rąk ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego. po nominacji na 
prefekta obejmuje swą funkcję w Wołożynie, gdzie go zastaje wybuch wojny.

pod koniec 1939 r. ks. Sołowiej przybywa do Anglii i wkrótce wyjeż-
dża do Francji do formujących się oddziałów wojska polskiego. po klęsce 
Francji ze zdwojoną energią pracuje wśród zdemobilizowanych żołnierzy. 
Dojeżdża do Lourdes, gdzie przebywa prymas polski, ks. kardynał Hlond. 
W maju 1941 udaje się do Algeru, by zapewnić opiekę duchową dla inter-
nowanych tam żołnierzy polskich. po uwolnieniu Afryki nadal pozostaje 
w Algerze jako prefekt szkół polskich oraz kapelan tworzących się polskich 
oddziałów wojskowych. 

W końcu roku 1944 zostaje przeniesiony do Szkocji, gdzie pełni, aż do 
demobilizacji funkcję kapelana, a następnie proboszcza w Edynburgu, do 
lipca 1950. W sierpniu 1950 przybywa do Londynu, gdzie zostaje sekreta-
rzem generalnym i notariuszem polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. 
Od 1 marca 1955 jest duszpasterzem polskim przy Brompton Oratory. 

Największym sukcesem i radością życiową ks. proboszcza – Jubilata jest 
to, że dzięki błogosławieństwu Bożemu i ofiarności rodaków mógł, zgodnie 
z zaleceniem władz przełożonych, nabyć kościół i stworzyć nową parafię.

Na tym stanowisku wykazał ks. proboszcz całą skalę swych umiejętności 
a przede wszystkim zdolności organizacyjne i administracyjne. pod jego 
światłym i ofiarnym przewodnictwem, zakupiony kościół został całkowicie 
odnowiony a następnie pięknie rozbudowany. Stał się on domem Bożym 
i naszym, cząstką polski na obczyźnie. I dlatego też modlimy się, aby 
Bóg hojnie obdarzał naszego proboszcza swymi łaskami, by mu dał siłę 
dokończenia tak pięknie rozpoczętego dzieła.

Tradycyjnym zwyczajem pragniemy dzień jubileuszu naszego probosz-
cza upamiętnić godnym podarkiem. Komitet parafialny powziął decyzję 
ofiarowania księdzu jubilatowi praktycznego upominku w postaci samo-
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chodu. Będzie on również do dyspozycji innych księży, celem ułatwienia 
im pełnienia duszpasterskich obowiązków.

Myśl godna największego poparcia. Samochód dawno przestał być 
uważany jako przedmiot zbytku. W dzisiejszych czasach, przy wielkich 
odległościach Londynu, polski proboszcz musi mieć swój własny środek 
lokomocji, który umożliwi mu o każdej chwili dotrzeć tam gdzie potrzebna 
jest jego obecność.

Ofiarowanie samochodu będzie więc prezentem właściwym i potrzeb-
nym, a jednocześnie, choć w części, wyrażać będzie wdzięczność i przy-
wiązanie do osoby naszego proboszcza. Dlatego też należy z uznaniem 
przyjąć inicjatywę Komitetu parafialnego przy kościele św. Andrzeja Boboli 
– i dopomóc w jej realizacji71.

Katolicki Ośrodek Wydawniczy „Veritas” i „Gazeta Niedzielna” złożyły 
swemu kapelanowi stosowne życzenia: „Łącząc się z uroczystościami jubileuszo-
wymi Katolicki Ośrodek Wydawniczy «Veritas» i redakcja «Gazety Niedzielnej» 
składają Ks. Jubilatowi szczere życzenia obfitych łask Bożych i opieki patrona 
parafii Męczennika św. Andrzeja Boboli, którego właśnie w roku bieżącym 
przypada 25-lecie kanonizacji”72. 

Główne uroczystości jubileuszowe odbyły się w niedzielę, 16 czerwca 1963 
roku. Mszy św. przewodniczył w kościele pw. św. Andrzeja Boboli sam Jubilat. 
Kazanie wygłosił ks. inf. Władysław Staniszewski, rektor pMK. po Mszy św. 
w sali parafialnej nastąpiło składanie życzeń przez parafian, a w godzinach 
południowych miał miejsce uroczysty obiad dla zaproszonych gości w Ognisku 
polskim73. Na obrazku jubileuszowym Jubilat umieścił słowa z hymnu Magni-
ficat: „Uwielbiaj, duszo moja, pana” (Łk 1,46).

Relacja z uroczystości znalazła swój oddźwięk w lokalnej prasie polonijnej:

JUBILEUSzOWy SAMOCHóD
Dla uczczenia 25 lat kapłaństwa ks. magistra Kazimierza Sołowieja 

Komitet Kościelny parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie zebrał wśród 
parafian sumę £951 na prezent jubileuszowy – samochód.

Jubileusz, w niedzielę, rozpoczął się od nabożeństwa, celebrowanego 
przez jubilata w kościele św. Andrzeja Boboli. Ks. infułat Staniszewski 
wygłosił kazanie. Śpiewał mistrz Marian Nowakowski i chór parafialny.

71 Mi lker, Jubileusz Ks. Proboszcza Sołowieja, s. 3. 
72 Ks. Proboszcz Kazimierz Sołowiej, [bp]. 
73 por. ArpMK, J. Szponar, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Londynu 

z 20 IV 1963. 
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Obecni byli ks. infułat Michalski, ks. prałat R. Gogoliński-Elston, ks. dzie-
kan Brandys i ks. kanonik Rivers z Katedry Westminsterskiej. Kościół był pełny.

W sali parafialnej składano jubilatowi życzenia. Dziatwa wręczyła mu 
kwiaty.

W imieniu Komitetu Kościelnego prezes, płk Mieczysław piekarczyk 
(który na tę uroczystość wrócił w Glasgowa do Londynu), kpt. Tadeusz 
putz i p. A. Stolarczyk – wręczyli jubilatowi czek na £951. Kpt. putz prze-
mawiał w imieniu Komitetu, płk Kuniczak – w imieniu gminy polskiej 
i Koła Lwowian. Wzruszony jubilat dziękował.

Na obiedzie jubileuszowym w „Ognisku” gen. Anders przypomniał 
zasługi jubilata jako kapelana w wojsku. 

płk piekarczyk podkreślił udział ks. mgra Sołowieja w utworzeniu pol-
skiej parafii i drugiego kościoła w Londynie. p. Leon Rigollet przemawiając 
po francusku przypomniał pracę jubilata w Algerze w latach 1941–1944. 
Jubilat ze wzruszeniem dziękował rodakom za życzliwość. 

po obiedzie uczestnicy udali się na procesję Bożego Ciała na Clapham74.

JUBILEUSz KS. pROB. SOŁOWIEJA
Dnia 16 czerwca byliśmy świadkami niezwykłej uroczystości w kościele 

św. Andrzeja Boboli, odprawionej z zachowaniem pięknego ceremoniału.
Ks. proboszcz Sołowiej obchodził srebrny jubileusz kapłaństwa. Mszę św. 

celebrował w asyście ks. dr. J. Frankowskiego i ks. mgr. J. Szponara.
Świątynia przepełniona była wiernymi.
W podniosłym kazaniu ks. infułat Staniszewski mówił o znaczeniu ka-

płaństwa, które jako mistyczne Ciało Chrystusa obejmuje nas wszystkich, 
podkreślił zasługi Jubilata w ćwierćwieczu zbożnej pracy dla Kościoła, 
wspomniał o niezwykłych talentach Jubilata, o umiejętności zdobywania 
serc i darze organizacyjnym. Słowa ks. Infułata wzruszyły do łez Jubilata 
i wiernych. pienia wykonał chór kościelny im. św. Andrzeja Boboli z udzia-
łem solisty sławnego śpiewaka Mariana Nowakowskiego. 

W Domu parafialnym przyjmował ks. Sołowiej życzenia. W ładnych 
szczerych słowach wypowiedział je w imieniu parafian kpt. putz, nawiązu-
jąc do czasów wojennych, kiedy to ks. proboszcz był kapelanem, wręczył 
Jubilatowi w imieniu ofiarodawców na fundusz jubileuszowy czek na 
£951.18.2 na kupno samochodu. Jubilat – do głębi wzruszony – dziękował. 

Ks. mgr J. Szponar z licznie nadesłanych życzeń odczytał 4 listy. Od 
Ojca Świętego Jana XXIII (wysłany przed zgonem), od prymasa kardynała 
Wyszyńskiego, od arcybiskupa Gawliny i od biskupa Cravena i ks. kan. 
Riversa z diecezji Westminster.

74 M.p., Jubileuszowy samochód, Dp z 20 VI 1963, [bp]. 
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W „Ognisku” Jubilat podejmował obiadem grono przyjaciół. Byli 
m.in. (oprócz duchowieństwa): gen. Anders, gen. Kopański, b. honoro-
wy konsul R.p. w Algerze, Monsieur Rigollet, śpiewak Nowakowski i inni.

Gen. Anders w przemówieniu podkreślił zasługi Jubilata jako kape-
lana i organizatora. „Niewątpliwie” – mówił gen. Anders – „niezwykłej 
osobowości dzisiejszego Jubilata winniśmy to, co mamy – piękną polską 
świątynię, w której zanosimy modły o wolność i niepodległość polski. Nasze 
dzieje wskazują, że Kościół i patriotyzm, umiłowanie Ojczyzny – biegną 
równolegle. Jest to nasza odwieczna tradycja”. 

Głos zabierali: prezes Komitetu Kościelnego płk piekarczyk oraz – w ję-
zyku francuskim Monsieur Rigollet.

przemówienia i życzenia cechowała serdeczność i myśl przewodnia: dla 
Kościoła chwały po wieczyste czasy, a księdzu Jubilatowi dalszej pomyślnej 
i owocnej pracy dla dobra Rzeczypospolitej oraz na długie lata duchowej 
opieki dla polskiej społeczności w Londynie75.

jubileusz tysiąclecia chrztu polski

Wielkim doświadczeniem wiary był dla całej wspólnoty parafialnej 
Jubileusz Tysiąclecia Chrztu polski przeżywany w 1966 roku. Był on zwień-
czeniem opracowanego przez kard. Stefana Wyszyńskiego, prymasa polski, 
kilkuletniego programu przygotowań do tego jubileuszu, którego najważ-
niejszym założeniem była duchowa i moralna odnowa polaków. W każdej 
parafii polonijnej na terenie Anglii i Walii odbywały się większe lub mniejsze 
obchody jubileuszowe.

W parafii św. Andrzeja Boboli już pod koniec 1963 roku zawiązał się 
parafialny Komitet Tysiąclecia Chrztu polski w składzie: mjr Tadeusz putz – 
przewodniczący, inż. Janusz Stawarz – sekretarz, Barbara Hampel – skarbnik, 
mjr Ludwik Skibiński – członek i Anatol Stolarczyk – członek, którego głównym 
zadaniem było przygotowanie programu celebracji wielkiego Jubileuszu76.

Komitet z wielkim rozmachem przygotował w niedzielę, 30 stycznia 1966 
roku, główną w parafii celebrację millenijną. zaproszenie na tę uroczystość 
opublikowała lokalna prasa polonijna.

MILLENNIUM NA HAMMERSMITH
Komitet Millennium parafii św. Andrzeja Boboli urządza w niedzielę 

30 stycznia o 4 po poł. na ratuszu Hammersmith obchód millenijny.

75 Mi lker, Jubileusz ks. prob. Sołowieja, s. 3.8. 
76 por. KKAB, s. 69.
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po zagajeniu ks. prałata Sołowieja chór parafialny pod batutą Antoniego 
Skrzypka będzie śpiewał kolędy.

Młodzież trzech szkół sobotnich: Koła SpK Nr 11/ŚW, im. Sienkiewicza 
(pod opieką Lotników) i im. Reja (na Chiswick) wykona program arty-
styczny, złożony z pieśni, deklamacji i inscenizacji, przygotowany przez 
personel pedagogiczny szkół.

przy fortepianie będzie mgr Bernard Czaplicki, chórem szkolnym dy-
ryguje zbigniew Gedl.

Wstęp wolny. pomocy technicznej i porządkowej użyczą harcerze 
i harcerki77.

KOMITET TySIąCLECIA polski Chrześcijańskiej parafii Św. Andrzeja 
Boboli zaprasza na uroczysty obchód w niedzielę, 30-ego stycznia, o go-
dzinie 4-tej po południu w Hammersmith Town Hall, W.6. Udział biorą: 
Chór parafialny i szkoły przedmiotów ojczystych: a. im. St. Żeromskiego, 
b. im. H. Sienkiewicza, c. im. M. Reja78.

AKADEMIA MILLENIJNA pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Komitet Tysiąclecia polski Chrześcijańskiej parafii św. Andrzeja Boboli 

w Londynie urządza o godz. 4 popoł. w sali Hammersmith Town Hall 
Obchód Millenijny z następującym programem:

zagajenie uroczystości przez ks. prałata K. Sołowieja, trzy kolędy w wy-
konaniu Chóru parafialnego pod batutą A. Skrzypka, występy zbiorowe 
i solowe młodzieży szkoły Koła 11 SpK Środkowy Wsch. („Hymn polaków 
na obczyźnie” – kl. I gimn. w opracowaniu W. Całowej, „Świeć nam pani 
z Jasnej Góry” – śpiew A. Całówna, akomp. B. Czaplicki, „Millennium” 
deklamacja zbiorowa kl. II gimn. w opracowaniu C. Busza, Suita kolędowa 
w składzie i pod batutą z. Gedla w wykonaniu młodzieży szkoły H. Sien-
kiewicza pod opieką Stow. Lotników polskich, „Szopka polska” w 3 odsło-
nach Jadwigi Kosickiej w wykonaniu młodzieży szkoły M. Reja, Chiswick 
w opracowaniu grona nauczycielskiego). Wstęp na uroczystość wolny79. 

W Hammersmith Town Hall odbyła się uroczysta akademia millenijna 
z występami chóru parafialnego i dzieci trzech szkół przedmiotów ojczystych: 
im. Stefana Żeromskiego, im. Henryka Sienkiewicza i im. Mikołaja Reja. W jej 
przygotowanie zaangażowanych był cały sztab parafian. Materialnie imprezę 
poparło finansowo szereg organizacji i firm polskich. Nad całością czuwał 

77 M., Millennium na Hammersmith, Tp z 29 I 1966, [bp]. 
78 Komitet Tysiąclecia, GN z 30 I 1966, [bp]. 
79 Akademia Millenijna Parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 30 I 1966, [bp]. 
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parafialny Komitet Tysiąclecia polski Chrześcijańskiej. Był to pierwszy obchód 
millenijny zorganizowany w Londynie80. 

MILLENNIUM NA RATUSzU HAMMERSMITH
(podpis pod zdjęciem) Finał Szopki polskiej, wykonanej przez szkołę 

im. Reja z Chiswick, na londyńskim obchodzie millenijnym parafii św. An-
drzeja Boboli na ratuszu Hammersmith. Na pierwszym planie: ks. prałat 
mgr Sołowiej i kpt. Tadeusz putz, przew. Komitetu Tysiąclecia81.

pIERWSzy OBCHóD MILLENNIUM W LONDyNIE W pARAFII pOLSKIEJ 
ŚW. ANDRzEJA BOBOLI

parafia polska św. Andrzeja Boboli zorganizowała pierwszy w Londynie 
uroczysty obchód Tysiąclecia Chrztu polski.

piękna sala Town Hall’u na Hammersmith choć już niejednokrotnie była 
miejscem polskich imprez nigdy jeszcze gościła tak wielkiej ilości polaków.

powitał nas krótkim serdecznym przemówieniem ks. prałat Kazimierz 
Sołowiej. Tłem dużej sceny był orzeł biały i flagi o barwach narodowych 
nad którymi dominował krzyż. Imponujące widowisko rozpoczął parafialny 
chór mieszany pod batutą p. A. Skrzypka. 

Dalszymi wykonawcami urozmaiconego programu były dzieci i mło-
dzież trzech szkół polskich znajdujących się na terenie parafii. Uczniowie 
i uczennice klas gimnazjalnych szkoły przedmiotów ojczystych im. St. Że-
romskiego koła SpK Na 11 Śr./W popisywali się deklamacją zbiorową 
w opracowaniu kier. szkoły p. mgr W. Całowej i p. J. Żerdzińskiej. Anna 
Całówna odśpiewała solo pieśń ze zbioru ks. K. Krzyżanowskiego pt. „Świeć 
nam pani z Jasnej Góry...”.

Gdy później zza kulis wysypały się dzieci szkoły im. H. Sienkiewicza 
(pod opieką Stowarzyszenia Lotników polskich) olbrzymia dotychczas 
scena zaczęła się nagle kurczyć. Rosły natomiast serca słuchaczy, gdy 
dziatwa w wieku od 7 do 12 lat podzielona na głosy pięknie zaśpiewała 
suitę kolędową w opracowaniu i pod batutą prof. z. Gedla. z grupy liczącej 
aż 64 uzdolnionych dzieci, wyróżnił się solista 8-letni Andrzej Odyniecki 
i przygrywająca na fujarce Jadzia Ciecierska. zachwycona publiczność 
zażądała bisów. Dziatwa tej szkoły przygotowała się do występu pod okiem 
swego kierownika p. mgr. zdzisława Wałaszewskiego.

80 por. M., Millennium na Hammersmith, Tp z 29 I 1966, [bp]; Akademia Millenijna 
Parafii św. Andrzeja Boboli, [bp]; M., Millennium na ratuszu Hammersmith, Dp z 10 II 1966, 
[bp]; E. Woj tczak, Pierwszy obchód Millennium w Londynie w parafii polskiej św. Andrzeja 
Boboli, Dp z 16 II 1966, s. 4.

81 M., Millennium na ratuszu Hammersmith, [bp]. 
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Cała druga część programu, to nieprzerwany sukces szkoły im. Mikołaja 
Reja na Chiswick. Młodzież tej uczelni, która zresztą już od dawna cieszy 
się opinią nieprzeciętnie uzdolnionych aktorów, odegrała Szopkę polską 
w trzech odsłonach. Religijno-historyczne widowisko opracowała specjalnie 
na tysiąclecie chrześcijaństwa polski kierowniczka szkoły mgr Jadwiga 
Kosicka. Reżyseria spoczywała w doświadczonych rękach p. B. Skąpskiej 
z którą współpracowały energiczne panie St. Wolańska i Ł. Ślepokóra. 
Nad stroną muzyczną przedstawienia czuwał p. z. Moyseowicz, a efekty 
świetlne i dźwiękowe produkował p. A. Skąpski.

Szczególnie wzruszająca była trzecia odsłona. Koło żłóbka przesuwał się 
korowód postaci historycznych, wybitnych królów, przedstawicieli sztuki 
i bohaterów narodowych z okresu 1000-lecia polski. Na końcu zaś ukazali 
się żołnierz spod Monte Cassino i małe dziecko emigracyjne. Wydawało 
się, że nagle karty jakiegoś pięknego albumu historycznego nagle ożyły. 
Wymalowane na nich postacie zsunęły się z papieru na scenę, ukazując 
jak żywe fragmenty z naszej tysiącletniej historii.

Gdy na zakończenie ksiądz prałat Sołowiej dziękując młodzieży i or-
ganizatorom obchodu podkreślił budujący fakt dochowania przez nowe 
wychowane na obczyźnie pokolenie języka ojczystego i wiary ojców 
publiczność zareagowała długo niemilknącymi brawami. pamiętne popo-
łudnie Wielkiej Rocznicy Millennium zakończono odśpiewaniem hymnu 
narodowego.

pOpARCIE SpOŁECzEńSTWA
Trzeba z uznaniem podkreślić, że imprezę poparło finansowo szereg 

organizacji i firm polskich. Harcerki drużyny „Wilia” i harcerze pod kierow-
nictwem harcmistrza Bogdana Szwagrzaka jak zwykle sprawnie udzielali 
pomoc techniczną i porządkową. pomysłowe i nadzwyczaj efektowne 
dekoracje były dziełem artysty Teodora Urbanowicza, a Bernard Czaplicki 
zapewnił akompaniament fortepianowy.

Całość obchodu przygotowana była przez Komitet Tysiąclecia polski 
Chrześcijańskiej parafii św. Andrzeja Boboli, któremu przewodniczy p. Tade-
usz putz. poza nim pełną poświęcenia pracę przygotowawczą wykonywali 
pp.: Anatol Stolarczyk, Ryszard Karczewski, Tadeusz Chachulski i główny 
organizator, mjr Ludwik Skibiński82.

W maju 1966 roku wielu parafian, z ks. prał. Kazimierzem Sołowiejem 
na czele, wzięło udział w centralnych obchodach Millenium Chrztu polski 

82 Woj tczak, Pierwszy obchód Millennium w Londynie w parafii polskiej św. Andrzeja 
Boboli, s. 4. 
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w Rzymie, które rozpoczęły się 12 maja. W Bazylice Santa Maria Maggiore 
uroczystej Mszy św. przewodniczył kard. Carlo Confalonieri, w koncelebrze 
m.in. z abp. Johnem patrickiem Codym z Chicago, bpem Władysławem Ru-
binem i rektorami polskich misji. 13 maja był dzień poświęcony kapłanom. 
Mszę św. w kaplicy Domus pacis odprawił i przemówienie wygłosił kard. 
Amleto Cicognani, sekretarz stanu. Referat nt. „Duszpasterstwo na emigracji” 
wygłosił bp Władysław Rubin. Wieczorem w Colosseum odbyła się Droga 
Krzyżowa w układzie o. Józefa Warszawskiego SJ. 14 maja był dzień poświę-
cony młodzieży. Centralne uroczystości odbyły się w kościele św. Andrzeja 
na Kwirynale. Kazanie wygłosił bp Władysław Rubin. W Domu pacis odbyło 
się sympozjum nt. „Udział młodzieży polskiej w życiu na emigracji”. z Anglii 
przemawiali Andrzej piekarski, Hanka Mrożej i Jacek Bernasiński. potem było 
widowisko folklorystyczne w hali sportowej palazzetto dello Sport. 15 maja 
miała miejsce Msza św. pontyfikalna pod przewodnictwem papieża pawła VI 
w Bazylice św. piotra na Watykanie. zakończenie centralnych obchodów miało 
miejsce 16 maja na polskim Cmentarzu Wojennym na Monte Cassino. Mszę św. 
odprawił tam i kazanie wygłosił bp Władysław Rubin83.

A w niedzielę, 22 maja, na stadionie White City w Londynie miały miejsce 
centralne obchody millenijne dla polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. 
Uroczystą Mszę św. dla zebranych 40. tysięcy wiernych, wśród nich wielu 
z parafii św. Andrzeja Boboli, odprawił bp Władysław Rubin. Obecnych było 
wielu znamienitych gości, w tym kard. John Carmel Heenan, arcybiskup 
Westminsteru, abp Igino Eugenio Cardinale, delegat apostolski, bp Thomas 
Holland, biskup Salford, bp William Eric Grasar, biskup Shrewsbury, bp pa-
trick Joseph Casey, biskup Brentwood i bp Augustine Hornyak, przełożony 
obrządku ukraińskiego. Śpiewały chóry połączone pod dyrekcją Henryka 
Hosowicza i przy akompaniamencie Bernarda Czaplickiego, organisty parafii 
św. Andrzeja Boboli. po przerwie na tym samym stadionie nastąpiło wido-
wisko w reżyserii dr. Leopolda Kielanowskiego i tańce licznych zespołów 
tanecznych84.

za trud przygotowania parafialnych uroczystości jubileuszowych Mille-
nijne Dyplomy pamiątkowe z polskiej Misji Katolickiej otrzymały organizacje: 

83 por. Polacy czczą Tysiąclecie Chrztu Polski w Rzymie, Dpz, nr 4/1966, s. 451–465; 
Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1966, s. 19–20. 

84 por. „Modlę się, aby Polska była znowu wolna”. Przemówienie J. Em. Ks. Kard. 
J. C. Heenana, WpMK-CK, nr 6/1966, s. 13; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 
nr 7–8/1966, s. 20; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1966, s. 485.
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Komitet parafialny, Chór parafialny im. św. Andrzeja Boboli, Szkoła przed-
miotów Ojczystych im. Henryka Sienkiewicza, Szkoła przedmiotów Ojczy-
stych im. Stefana Żeromskiego, Szkoła przedmiotów Ojczystych im. Mikołaja 
Reja, 3 Drużyna Harcerzy z Chiswick, Drużyna Harcerek „Wilia” oraz osoby 
indywidualne: mgr Wacława Całowa, Tadeusz Chachulski, Bernard Czaplicki, 
zbigniew Gedl, Ryszard Karczewski, mgr Jadwiga Kosicka, mjr Tadeusz putz, 
Barbara Skąpska, mjr Ludwik Skibiński, Antoni Skrzypek, Anatol Stolarczyk, 
hm Bogdan Szwagrzak, mgr zdzisław Wałaszewski i Teodor Urbanowicz85. 

10-lecie poświęcenia kościoła pw. św. andrzeja boboli

W dniu 8 grudnia 1971 roku obchodzono w parafii jubileusz 10-lecia 
poświęcenia kościoła św. Andrzeja Boboli. Gościem uroczystości był bp Szcze-
pan Wesoły z Rzymu. To on przewodniczył jubileuszowej Mszy św. i wygło-
sił okolicznościowe kazanie. podczas tego nabożeństwa delegat apostolski 
abp Domenico Enrici dokonał poświęcenia obrazu błog. Maksymiliana Marii 
Kolbego autorstwa Feliksa Szczęsnego Kwarty z przeznaczeniem do kaplicy 
w Laxton Hall. Następnego dnia Ksiądz Biskup wziął udział w kominku har-
cerskim poświęconym bł. Maksymilianowi Marii Kolbemu, na którym wygłosił 
przemówienie, a w sobotę, 11 grudnia, wizytował polską szkołę sobotnią 
w londyńskiej dzielnicy Chiswick.

10-LECIE KOŚCIOŁA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Na uroczystościach będzie obecny specjalny delegat Apostolski, arcy-

biskup Domenico Enrici. Mszę św. odprawi ks. biskup Władysław Rubin, 
delegat prymasa polski86. W powojennym centralnym polskim Londynie, 
obejmującym między innymi takie ekskluzywne dzielnice, jak South 
Kensington, z polskimi instytucjami, kawiarniami i restauracjami, brakło 
na początku drugiej połowy obecnego stulecia własnej polskiej świątyni. 
Kiedy w roku 1930 prymas polski, kardynał August Hlond, poświęcił na 
Devonia Road pierwszy polski kościół w Londynie, w Anglii mieszkało 
zaledwie około tysiąca polaków, w większości zgrupowanych w dzielnicy 
Kings Cross oraz Islington, przeważnie byłych jeńców z armii niemieckiej, 
którzy po pierwszej wojnie światowej osiedlili się tu na stałe w celach 
zarobkowych. A gdy po ostatniej wojnie postanowiliśmy pozostać na 
zamglonej wyspie Albionu – ilość polaków w Londynie doszła prawie do 

85 por. ArpMK, T. putz, List do ks. prał. Kazimierza Sołowieja z Londynu z 7 III 1967. 
86 Mszę św. jubileuszową odprawił bp Szczepan Wesoły. 
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40 tysięcy, z czego blisko połowa koncentruje się w centralnych i zachod-
nich dzielnicach Londynu, jak Hammersmith, Chiswick, Turnham Green, 
Acton, Ealing itp. Tuż po drugiej wojnie światowej Rektor polskiej Misji 
Katolickiej w Anglii i Walii, ks. inf. Władysław Staniszewski, który objął 
misyjną placówkę na Devonia Road w Londynie w 1938 roku, rzucił myśl 
zorganizowania w centrum Londynu samodzielnej parafii z własnym 
polskim kościołem. Myśl ta przybrała realne kształty dopiero w marcu 
1955 roku, gdy kierownikiem duszpasterstwa polskiego przy Brompton 
Oratory na South Kensington został nieugięty w swoich zamierzeniach 
były wychowanek Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, 43-letni 
ks. Kazimierz Sołowiej. Jemu to właśnie ks. Rektor Staniszewski powierzył 
jakże trudną i zaszczytną misję nabycia dla polaków kościoła w centrum 
Londynu. – Kiedy podjąłem się tej misji – mówił mi ks. prałat K. Sołowiej 
– byłem jeszcze w wieku, który stanowi najlepszy okres dla pracy twórczej. 
Ale zdawałem sobie w pełni sprawę z olbrzymich trudności na drodze 
do realizacji naszego celu. Wnet okazało się, że były sekretarz generalny 
i notariusz polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii trafnie ocenił sytu-
ację. Bo oto, gdy po mozolnych poszukiwaniach i oglądaniu przeróżnych 
obiektów, nareszcie natrafiło się na urocze, zaciszne miejsce w arystokra-
tycznym Ennismore Gardens, w połowie drogi między Brompton Oratory, 
a polskim Instytutem i Muzeum im. gen. Sikorskiego, Anglikanie wręcz 
oświadczyli: „Nie możemy wam odstąpić tego obiektu, gdyż nie jesteśmy 
w jedności wiary”. Ale za to odstąpili ów obiekt prawosławnym... Na nic 
zdały się interwencje lorda Halifaxa i ambasadora E. Raczyńskiego, gdyż 
nie były to jeszcze czasy ekumeniczne, a do II Soboru Watykańskiego było 
jeszcze daleko... Ale Opatrzność tak zrządziła, że szkoccy prezbiterianie 
przybyli z odsieczą. Odstąpili polakom stary swój kościół na bocznej, 
cichej i niczym nie wyróżniającej się ulicy w dzielnicy Shepherds Bush. 
A główny moderator kościoła prezbiteriańskiego powiedział: „Żałujemy, 
że byliśmy zmuszeni ten kościół sprzedać, ale cieszymy się, że kupili go 
polscy katolicy i tak go pięknie odnowili i urządzili”. powiadają, że bryła 
raz ruszona z posad potem sama się toczy. Jeśli chodzi o świeżo nabyty 
polski kościół na Leysfield Road (Londyn, W 12) nic się samo przez się 
nie toczyło. Ale za to miał miejsce istny cud: oto w przeciągu niecałych 
sześciu miesięcy, tj. od połowy czerwca 1961 do dnia 8 grudnia tegoż roku, 
dokonano w zaniedbanym od lat kościele wszelkich przeróbek, odnowień 
i wykonano główny ołtarz. A 8 grudnia 1961 roku, w dniu poświęcenia 
polskiego Kościoła pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli, na wieży świątyni 
obok flagi kościelnej dumnie powiewała biało-czerwona flaga na znak, że 
kościół spełnia nie tylko swoje zadania religijne, ale też i narodowe. Spiri-
tus movens całej tej błyskawicznej akcji, ks. prałat K. Sołowiej, wspomina: 
– Kościół doznał na sobie wielkiego błogosławieństwa Bożego i ludzkiej 
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dobroci. przezwyciężył wszystkie trudności finansowe i inne. Kościół roz-
szerzono o boczną nawę, udoskonalono technicznie system ogrzewania 
i oświetlenia. Jeśli chodzi o datki na rzecz Kościoła, to wszyscy parafianie 
wykazali najwyższą ofiarność, a czynili to bez żadnych przynagleń. z po-
święceniem działał Komitet parafialny z p. majorem Tadeuszem putzem na 
czele. Należy też pamiętać o wybitnych zasługach, które położył na odcinku 
znalezienia i nabycia obiektu Msgr. Arthur Rivers z kurii westminsterskiej. 
projektodawcą całości był znany architekt inż. Aleksander paweł Klecki, 
który też kierował wszystkimi pracami, związanymi z przeróbką kościoła 
i jego odnowieniem. Wykonawcami między innymi byli inż. Roman Truch, 
rzeźbiarz Tadeusz zieliński, oraz majster budowlany Władysław Kopik. 
Teraz celem uzupełnienia dawno zaplanowanych prac i zakończenia 
ich na 10-lecie, na półpiętrze we wnętrzu kościoła zrobiono artystyczną 
kompozycję trzykrzyską, która zakrywa organy i chór. Na uroczystościach 
związanych z 10-leciem, które będą miały miejsce 8 grudnia – mówił 
bez cienia dumy ks. prałat K. Sołowiej – będzie obecny specjalny delegat 
apostolski, arcybiskup Domenico Enrici, a uroczystą Mszę Św. odprawi 
i okolicznościowe kazanie wygłosi ks. biskup Władysław Rubin, delegat 
prymasa polski dla duszpasterstwa emigracji polskiej. Arcybiskup Enrici 
poświęci też obraz błogosławionego Maksymiliana Marii Kolbe dla Domu 
Spokojnej Starości w Laxton Hall87. 

pODNIOSŁA UROCzySTOŚĆ
W dniu święta Niepokalanego poczęcia tłumy wiernych zebrały się 

w kościele parafialnym przy Leysfield Road. 10 lat temu realizator planu 
posiadania polskiego kościoła w centrum Londynu, ks. prałat Kazimierz 
Sołowiej, oznajmił swoim parafianom „Bóg dał, że prace nad odnowieniem 
i przerobieniem naszego nowo nabytego kościoła, który stał się naszą 
własnością, zostały zakończone”. Uroczystość 10-lecia zaszczycił Delegat 
Stolicy Apostolskiej, arcybiskup D. Enrici, którego powitał chór Szopena 
i parafialny pod batutą A. Skrzypka, pieśnią Ecce Sacerdos. W pierwszych 
rzędach ławek zasiedli przedstawiciele uchodźczego życia politycznego, 
organizacji katolickich, kombatanckich i społecznych. Obok proboszcza 
ks. prałata K. Sołowieja stanęli: ks. infułat W. Staniszewski, ks. prałat Go-
goliński-Elston, ks. prałat S. Cynar, ks. J. Chróściechowski, o. J. Burdyszek, 
ks. T. Kurczewski i in. Ks. biskup Szczepan Wesoły celebrował Mszę św., 
a w kazaniu nakreślił sylwetkę bł. Maksymiliana Marii Kolbe, którego obraz 
pędzla F. S. Kwarta przeznaczony dla Domu Spokojnej Starości w Laxton 
Hall poświęcił arcybiskup Enrici. Dokonując aktu poświęcenia obrazu 

87 A. Adler, 10-lecie Kościoła Św. Andrzeja Boboli, Tp z 4 XII 1971, s. 9. 
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Delegat Apostolski powiedział, że jeśli polska potrafi wydać takich synów 
jak bł. Maksymilian Maria, to na pewno odzyska wolność. Arcybiskup 
podkreślił, że Ojciec Św., który swego czasu przebywał w polsce nim był 
papieżem, żywi dla naszego narodu głęboką życzliwość88.

Wśród imprez towarzyszących jubileuszowi znalazł się też świetnie zor-
ganizowany w kościele św. Andrzeja Boboli koncert w wykonaniu Chóru 
parafialnego i wielu zaproszonych solistów i solistek. 

KONCERT U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Kościół św. Andrzeja obchodził niedawno swoje dziesięciolecie. Wśród 

różnych imprez związanych z tym wydarzeniem, Chór parafialny przygo-
tował koncert wokalny, na który zaproszono również solistów i solistki.

program rozpoczął tenże chór pod batutą p. Antoniego Skrzypka 
dwiema kolędami: Dalej chłopy Maklakiewicza, Gdy się Chrystus rodzi: 
wg. układu Hosowicza. pani Marta Czerwinke, sopran, odśpiewała z kolei 
Lulajże Maleńki i Kto by dał Ci, Jezusiczku, pastorałkę pokucką, a p. Wacław 
Dybowski, tenor, Tusząc Pasterze Siedleckiego. 

Na zakończenie pierwszej części, wystąpił znów Chór parafialny z kolędą 
Nowowiejskiego Jezusek czuwa, oraz solistka Stanisława Horwat, sopran, 
śpiewając Witaj gwiazdko złota, Maklakiewicza.

W części drugiej, w programie utworów religijnych, wystąpił znów Chór 
parafialny, wykonując Kyrie i Agnus Dei Gounoda i Ave Maria Sautleysa. 
partie solowe w wykonaniu sopranu, Michaliny Mysłowskiej i tenora, 
Henryka Żółtowskiego. 

pani S. Horwat wykonała wyjątek z Mesjasza Haendla i O Divine Re-
deemer, Gounoda. 

Młoda studentka, p. Anna Kosicka odegrała z kolei brawurową tokatę 
na organy Widora.

pan W. Dybowski zaprezentował w tej części programu Bogurodzicę 
i Agnus Dei Bizeta, a artystka z poznania, p. Adamska, odśpiewała Ave 
Maria Dossa i Do Ciebie głos.

Koncert zamknął Chór parafialny, który odśpiewał Sanctus Gounoda, 
z p. Michaliną Mysłowską w partii solowej.

piękny koncert, na który przybyli bardzo licznie parafianie i sympatycy 
pieśni, był wielkim osiągnięciem solistek i solistów, ale nie mniej także 
naszego Chóru parafialnego. Wystąpił on z ambitnym programem, od-
danym z wielkim wyczuciem i artyzmem, nie mówiąc już o poświęceniu 
indywidualnych członków Chóru, którzy przychodzą na próby co środę.

88 W.S., Podniosła uroczystość, „Rzeczpospolita polska” z I 1972, s. 3. 
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Akompaniament organowy całości: prof. zbigniew Gedl. zapowiadał 
ks. prał. K. Sołowiej, proboszcz parafii św. Andrzeja89. 

jubileusz 35-lecia kapłaństwa ks. kazimierza Sołowieja

W czerwcu 1973 roku przypadał skromnie obchodzony w parafialnym 
gronie jubileusz 35-lecia kapłaństwa ks. prał. Kazimierza Sołowieja. Życzenia 
przesłał mu z tej okazji ks. inf. Staniszewski: 

przewielebny i Drogi Księże prałacie, proszę przyjąć ode mnie i od całej 
Devonii na 35-lecie kapłaństwa serdeczne gratulacje i najlepsze życzenia. 
Niech pan Bóg nadal obficie błogosławi i pozwoli w jak najdłuższe lata 
cieszyć się owocami swej ofiarnej pracy duszpasterskiej i przyjaźnią ludz-
ką. Łączę wyrazy czci i oddania w panu, ks. Władysław Staniszewski90.

W odpowiedzi dostojny Jubilat napisał Księdzu Rektorowi:

Najprzewielebniejszy i Drogi Księże Infułacie, proszę przyjąć serdecz-
ne wyrazy wdzięczności za tak łaskawe i miłe życzenia z okazji mego 
35-lecia Kapłaństwa. Jestem nie po raz pierwszy wzruszony pamięcią 
i dobrocią Księdza Infułata, boć przecie od 1939 roku cieszyłem się Jego 
wielką dobrocią i przyjaźnią i miałem zaszczyt również spotkać na mojej 
drodze życia naszego wielkiego prymasa Kardynała Augusta Hlonda. 
przy najbliższej okazji będę miał przyjemność osobiście podziękować 
za wszystko Księdzu Infułatowi. Łączę wyrazy głębokiej czci i oddania, 
Ks. Kazimierz Sołowiej91.

Rocznicę święceń kapłańskich ks. prał. Kazimierza Sołowieja odnotowała 
również lokalna prasa polonijna, przytaczając obszerną historię jego życia:

JUBILEUSz 35-LECIA KApŁAńSTWA KS. pRAŁ. KAzIMIERz SOŁOWIEJA
W poniedziałek, dn. 11 czerwca br., przypada 35-letnia rocznica 

przyjęcia kapłańskich święceń przez ks. prałata Kazimierza Sołowieja, 
proboszcza polskiej parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie. 

89 U św. Andrzeja Boboli, [brak danych o artykule]. 
90 ArpMK, W. S tan i szewsk i, List do ks. prał. Kazimierza Sołowieja z Londynu 

z 8 VI 1973. 
91 ArpMK, K. So łowie j, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Londynu 

z 11 VI 1973. 
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Urodzony 27 lipca 1912 r. w Woronianach, (pow. Sokółki, woj. biało-
stockie), po ukończeniu gimnazjum, wstąpił do Duchownego Seminarium 
w Wilnie. po studiach na wydziale teologicznym Uniwersytetu Stefana 
Batorego, otrzymał stopień naukowy Magistra św. Teologii.

Dnia 11 czerwca 1938 r. otrzymał kapłańskie święcenia i objął pre-
fekturę szkół w Wołożynie, gdzie zastała go wojna. Ochotniczo zgłosił się 
do oddziałów wojskowych i pełnił w nich duszpasterską służbę. poprzez 
państwa bałtyckie, Skandynawię i Anglię przedostał się do Francji, gdzie 
przez jakiś czas był duszpasterzem w Troyes. po upadku Francji, kapela-
nował w obozie dla zdemobilizowanych żołnierzy polskich. 

Na polecenie Kardynała prymasa Hlonda, który powierzał mu niejed-
nokrotnie ważne misje poufne do wykonania, udał się 23 maja 1941 r. do 
Algieru, gdzie duszpasterzował w obozach dla polskich uchodźców i w obo-
zach dla polskich oficerów i żołnierzy, internowanych w północnej Afryce. 

Był podczas wojny pierwszym i jedynym kapłanem, który sprawował 
duszpasterską pieczę nad polską kolonią w Algierze. Jemu zawdzięcza się 
zorganizowanie życia religijnego i życia narodowego w polskich ośrodkach. 
Jako duszpasterz polski, uczył religii i propedeutyki filozofii w szkołach, 
regularnie dojeżdżał do odległych obozów w Mascara, Saida, Mecheria, 
Colomb Bechar i do obozu w Djelfa, gdzie więzieni byli polacy, którzy brali 
udział w domowej wojnie w Hiszpanii. 

18 marca 1942 r., aresztowany na rozkaz władz francusko-niemieckich, 
został oskarżony o prowadzenie tajnej akcji, celem której było ułatwienie 
i umożliwienie ucieczek polskim oficerom i żołnierzom z obozów dla inter-
nowanych, oraz pomaganie im przedostawania się do polskich oddziałów 
w Anglii czy na Środkowym Wschodzie. zarzucono mu również, że pełnił 
funkcję łącznika między polskimi władzami wojskowymi a cywilnymi. 

Wydostawszy się z bardzo niebezpiecznej sytuacji, duszpasterzował 
dalej, obejmując swą opieką marynarzy z polskich okrętów, zawijających 
do algierskich portów.

Dn. 15.10.1943 otrzymał do Ministra Obrony Narodowej, gen. Ku-
kiela, oficjalne podziękowanie za swoją, nad wyraz skuteczną i pomocną 
działalność, która przyczyniła się walnie do utrzymania wśród polskich 
uchodźców czy żołnierzy w Algierze narodowego ducha, który sprawił, że 
nie załamali się oni mimo ciężkich przeżyć i wielkich trudności. 

Dnia 12 lutego 1944 r. otrzymał oficjalną nominację na wojskowego 
kapelana z pozostaniem na placówce w Algierze aż do jej zlikwidowania. 

W 1945 r. przybył do Szkocji, gdzie był kapelanem Centrum Wy-
szkolenia Broni pancernej92. później był przydzielony do Dowództwa 

92 Było to Centrum Wyszkolenia Łączności. 
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Jednostek Wojskowych w Wielkiej Brytanii, pełniąc obowiązki kapelana 
w Edynburgu.

po demobilizacji był proboszczem polskiej parafii w Edynburgu. 
Dnia 1 sierpnia 1950 r. objął w Londynie stanowisko generalnego 

sekretarza polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii.
W 1954 r. powierzono mu polską Duszpasterską placówkę przy Bromp-

ton Oratory, obejmującą centralny i zachodni Londyn.
Dnia 8 grudnia został mianowany proboszczem nowo utworzonej 

polskiej parafii w Londynie, gdzie duszpasterzuje po dziś dzień.
Jako proboszcz, zakupił kościół dla parafii, przebudował go, rozbudował 

i w pełni przystosował na katolicką polską świątynię.
Wśród licznych dowodów uznania dla swej pracy, otrzymał m.in. Krzyż 

zasługi pierwszej Klasy, przyznany mu przez zarząd polskiego Oddzia-
łu zakonu Maltańskiego: „za szczególne zasługi położone w zakresie 
opieki nad rodakami, rozproszonymi w świecie, i w związku z Rokiem 
Uchodźczym”.

Stolica Apostolska zaliczyła go w poczet Kaplanów Jego Świątobliwości.
Czcigodnemu Księdzu prałatowi, Redakcja i Czytelnicy „Gazety Nie-

dzielnej” przesyłają serdeczne życzenia Bożych łask i błogosławieństw93.

złoty jubileusz kapłaństwa ks. inf. władysława Staniszewskiego

3 lipca 1977 roku w kościele św. Andrzeja Boboli odbyły się uroczystości 
złotego jubileuszu kapłaństwa ks. inf. Władysława Staniszewskiego, rektora 
pMK w Anglii i Walii w latach 1938–1974, przyjaciela parafii94. „Kościół wy-
pełnili działacze społeczni, którzy chcieli wyrazić Jubilatowi swą wdzięczność 
i uznanie za poniesiony trud. przybył z polski ordynariusz łomżyński ks. biskup 
Mikołaj Sasinowski. przyjechali z poznania dwa bracia Jubilata, jego bratanek 
i kuzyn ks. prałat Magnuszewski, b. więzień obozu koncentracyjnego w Dachau. 
Mszę św. celebrował ks. inf. Staniszewski i ks. ks. prałaci Kazimierz Sołowiej 
i Karol zieliński. Śpiewał chór parafialny pod dyr. p. Skrzypka. Lekcje i Ewan-
gelię odczytał ks. Rektor zieliński. Ks. prałat Sołowiej w pięknym kazaniu 
nakreślił sylwetkę Jubilata i omówił kierunki jego działalności, z którą był 
blisko związany jako wieloletni sekretarz polskiej Misji Katolickiej. Głęboko 
wzruszony Jubilat dziękował wszystkim, którzy okazali mu tyle życzliwego 
poparcia, a przede wszystkim ofiarnym kapłanom polskim, którzy dzielili z nim 

93 Jubileusz 35-lecia Kapłaństwa Ks. Prał. Kazimierza Sołowieja, GN z 10 VI 1973, s. 7.
94 por. W. Wyszowadzk i, Ks. infułat Władysław Staniszewski (1901–1989), opatrz-

nościowy duszpasterz Polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii, pelplin 2018, s. 245–252.
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trudy i odpowiedzialność na polu pracy duszpasterskiej. Ostatni przemówił 
ks. biskup Sasinowski, (były kapelan 305 Dywizjonu Bombowego) który przy-
wiózł z polski błogosławieństwo ks. prymasa Wyszyńskiego i całego Episkopatu. 
Ks. prałat Sołowiej wręczył ks. Infułatowi czek na £160.00 pochodzący z ofiar 
parafian, jako dar jubileuszowy”95.

jubileusz 40-lecia kapłaństwa ks. kazimierza Sołowieja

Jubileusz 40-lecia kapłaństwa ks. prał. Kazimierza Sołowieja celebrowa-
no w czerwcu 1978 roku również skromnie, jedynie w gronie parafialnym. 
W biuletynie Stowarzyszenia Kapłanów polskich w Wielkiej Brytanii „Notat-
kach dla Księży Konfratrów” ukazał się obszerny artykuł poświęcony życiu 
i działalności Jubilata:

40-LECIE KApŁAńSTWA KONFRATRA KSIęDzA KAzIMIERzA SOŁOWIEJA
W niedzielę, dnia 11 czerwca 1978 roku, minie czterdzieści lat od 

otrzymania święceń kapłańskich przez naszego drogiego Konfratra, Księdza 
Kazimierza Sołowieja (1 Leysfield Rd, London, W12 9JF. Tel.: 01-743-8848).

Konfrater Ksiądz Kazimierz Sołowiej, syn Wiktora i Anastazji z d. Ku-
nickiej, urodził się dnia 27 lipca 1912 r. w Woronianach (pow. Sokółka, 
woj. Białystok).

Naukę w szkole powszechnej pobierał w Sokolanach w latach 1918–
1923. później uczęszczał do gimnazjum (1924–1928) w Sokółce, i do 
państwowego Gimnazjum im. św. Kazimierza w Nowej Wilejce, k. Wilna 
(1929–1932), gdzie w czerwcu 1932 roku otrzymał świadectwo dojrzałości.

Jako uczeń, był w gimnazjum harcerzem, i należał do gimnazjalnej 
Sodalicji Mariańskiej, będąc w niej prezesem.

po wstąpieniu do Metropolitalnego Seminarium Duchownego w Wil-
nie w 1932 roku, studiował na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie 
filozofię (1932–1934), a później teologię (1934–1938). Jako kleryk był 
w seminaryjnej Sodalicji Mariańskiej, wpierw jej sekretarzem, a później 
wiceprezesem.

W czerwcu 1938 r., po przyjęciu jego pracy magisterskiej pt. „Idea Boga 
w filozofii Henryka Bergsona”, wydział teologiczny Uniwersytetu nadał 
mu naukowy stopień Magistra świętej Teologii. 

Dnia 11 czerwca 1938 roku w Katedrze św. Stanisława Biskupa Mę-
czennika Arcybiskup Metropolita Wileński, Ksiądz Romuald Jałbrzykowski, 
udzielił mu święceń kapłańskich.

95 KKAB, s. 155–156. 



|  154  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

po otrzymaniu święceń Konfrater Ks. Sołowiej objął obowiązki etatowe-
go prefekta szkół w Wołożynie w woj. nowogrodzkim. Ucząc w gimnazjum 
i w starszych klasach powszechnej szkoły, założył i prowadził Sodalicję 
Mariańską, Krucjatę Eucharystyczną oraz Koło Ministrantów. 

W Wołożynie zastała go wojna. zgłosił się ochotniczo do oddziału wojska 
i pełnił w nim kapelańską służbę. Opuściwszy teren okupacji sowieckiej, 
przedostał się poprzez państwa bałtyckie i Skandynawię do Francji, gdzie 
poprzez jakiś czas był duszpasterzem w Troyes.

po upadku Francji (czerwiec 1940) kapelanował w obozie dla zdemo-
bilizowanych polskich żołnierzy.

Na polecenia, przebywającego podówczas na południu Francji, Księdza 
Kardynała prymasa Augusta Hlonda, który nie wahał się powierzać mu nie-
jednokrotnie ważne misje do wykonania udał się Ks. Sołowiej dnia 23 maja 
1941 r. do Algieru, gdzie objął opiekę duszpasterską nad polskimi uchodźcami 
oraz polskimi oficerami i żołnierzami, internowanymi w obozach w północnej 
Afryce. Działając w oparciu o polską Misję Wojskową, dojeżdżał regularnie 
do odległych obozów, położonych w Mascara, Saida, Colombe-Bécher (gdzie 
była kompania karna na Saharze) i do obozu w Djelfa, gdzie więzieni byli 
polacy, którzy brali udział w wojnie domowej w Hiszpanii.

Dnia 18 marca 1942 r. aresztowany przez wojskowe władze francu-
sko-niemieckie, został oskarżony o prowadzenie tajnej akcji, której celem 
było ułatwianie i umożliwianie polskim oficerom i żołnierzom ucieczki 
z obozów dla internowanych, jak również dopomożenie im do przedo-
stania się do polskich oddziałów wojskowych w Wielkiej Brytanii czy 
na Środkowym Wschodzie. Dodatkowym zarzutem było, że był tajnym 
łącznikiem pomiędzy polską organizacją wojskową a polskimi organami 
cywilnymi. Na szczęście wszystko skończyło się na badaniach, areszcie 
i nieprzyjemnościach, związanych z uwięzieniem.

po zajęciu Afryki północnej przez Aliantów w listopadzie 1942 roku, do 
portów zawijać zaczęły polskie okręty wojenne, których załogi Ks. Sołowiej 
również objął swą duszpasterską opieką, wędrując od jednego portu do 
drugiego. Ks. Sołowiej był nie tylko pierwszym, ale on był jedynym polskim 
kapłanem na terenie północnej Afryki, stąd zakres jego duszpasterskiej pracy 
i jej różnorodność, na tak wielkim obszarze wymagały nie lada wysiłku.

W marcu 1943 roku Ks. Sołowiej otrzymał nominację na kapelana 
Wojsk polskich.

pismem z Londynu, datowanym dn. 15 października 1943 r. ówczesny 
Minister Obrony Narodowej, gen. Marian Kukiel, przesłał Księdzu kapela-
nowi Sołowiejowi oficjalne pismo, zawierające podziękowanie za służbę 
duszpasterską, która „przyczyniła się walnie do utrzymania wśród polskich 
żołnierzy i uchodźców w Algierze narodowego ducha, co sprawiło, że się 
nie załamali pomimo ciężkich przeżyć i wielkich trudności”. 
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Trzeba dodać, że wraz z zajęciem przez Aliantów północnej Afryki, 
do Algieru zaczęły napływać polacy, przemocą wzięci do niemieckiej 
armii, i przy pierwszej okazji uciekający ze swoich oddziałów, by oddać 
się Aliantom do niewoli. Tworzone dla tych żołnierzy obozy zborne wziął 
pod swoją duszpasterską opiekę Ks. Kapelan Sołowiej.

W końcu listopada 1944 r. Ks. Konfrater Sołowiej został przeniesiony 
do Szkocji i był mianowany kapelanem Centrum Wyszkolenia Łączności 
w Kinross. później był przydzielony do Dowództwa Jednostek Wojskowych 
i pełnił obowiązki kapelana garnizonu polskiego w Edynburgu. Tu był aż 
do demobilizacji z pKpR (polski Korpus przysposobienia i Rozmieszczenia) 
tj. do 11 września 1948 r.

po demobilizacji pozostał w Edynburgu, pomagając w duszpaster-
stwie. W styczniu 1949 r. otrzymał nominację na duszpasterza polaków 
w Edynburgu. założył tu Koło Ministrantów oraz Sodalicje Mariańskie: 
dla pań i dla Dziewcząt. 

W dniu 1 sierpnia 1950 roku objął obowiązki Generalnego Sekretarza 
polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii i na tym stanowisku pracował 
do 1956 roku. W międzyczasie (dn. 1 marca 1955 r.) powierzono mu 
kierownictwo polskiego duszpasterstwa w Brompton Oratory w Londynie. 
Wraz z tą nominacją otrzymał polecenie zorganizowania duszpasterskiego 
ośrodka dla polaków w centralnym Londynie, co łączyło się z koniecznością 
posiadania własnego kościoła. 

W latach 1954–1960 Konfrater Ks. Sołowiej był asystentem Katolickiego 
Ośrodka Wydawniczego „Veritas”. 

po długich szukaniach i uciążliwych staraniach nabyto w lutym 1961 r. 
St. Andrew’s presbyterian Church przy Leysfield Road w londyńskiej 
dzielnicy West 12.

Kupiony zbór trzeba było gruntownie przerobić, wyremontować, odnowić, 
należycie wyposażyć w sprzęt i utensylia kościelne, jak również nadać wygląd 
i charakter polskiego Kościoła. przy pomocy ludzi najlepszej woli to wszystko 
zostało dokonane i dnia 8 grudnia 1961 roku, w uroczystość Niepokalanego 
poczęcia Najświętszej Maryi panny, nowy polski Kościół pod wezwaniem 
św. Andrzeja Boboli, Męczennika i zakonnika, został poświęcony i oddany 
Bogu na większą chwałę a wiernym polakom na ich duchowy pożytek. 

Już w następnym roku (1962) kościół został znacznie poszerzony przez 
dobudowanie bocznej nawy. Kosztem dużych wysiłków materialnych w ko-
ściele i na plebanii założone zostało centralne ogrzewanie. przy kościele 
zorganizowano kawiarnię. Nabyto dla parafii drugi dom, sąsiadujący 
z kościołem (18 Greenside Rd, W12), w którym obecnie mieszka ksiądz 
asystent, mieszczą się agendy parafialne i Klub KSMp.

Dzięki sprzyjającym warunkom a przede wszystkim z powodu swego 
położenia i komunikacji, kościół św. Andrzeja Boboli stał się od samego 



|  156  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

początku świątynią, w której odbywają się większe polskie uroczystości 
religijno-narodowe.

Oprócz wspomnianego KSMp przy Kościele jest Koło Ministrantów. 
W parafii istnieje i jest bardzo czynny Chór parafialny (30 osób). poza tym 
są: Klub Samotnych „patria”, Koło pań, (honorowo pracujące w kawiarni 
parafialnej), i wreszcie Stowarzyszenie Żywego Różańca.

Harcerstwo oparło się o parafię i to na całego. W sali parafialnej od-
bywają się zbiórki co sobotę, a w niedzielę harcują w niej zuszki i zuchy.

W parafii istnieją trzy szkoły przedmiotów ojczystych, a na jej terenie 
działa pOSK (polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny), którym Ks. Konfrater 
Sołowiej opiekuje się szczególnie.

Do licznych obowiązków Konfratra Ks. Sołowieja należy dodać i to, 
że jest on z nominacji prymasa polski Naczelnym Kapelanem S.p.K. (Sto-
warzyszenie b. polskich Kombatantów). prymasowski dekret nosi datę 
dn. 3 maja 1970 r.

Dnia 8 grudnia 1964 r. otrzymał notyfikację z Sekretariatu Stanu, że 
został zaliczony w poczet Tajnych Szambelanów papieża pawła VI. Dnia 
14 marca 1970 r. Stolica Apostolska podniosła go do godności prałata 
Honorowego Jego Świątobliwości. 

Dnia 22 lutego 1975 r., ówczesny Administrator Apostolski w Bia-
łymstoku, mając po temu kanoniczną jurysdykcję, mianował Konfratra 
Ks. Sołowieja Honorowym Kanonikiem Kapituły Metropolitalnej Bazyliki 
Wileńskiej. 

za zasługi, położone na polu pracy narodowej i społecznej, władze 
państwowe nadały Księdzu Sołowiejowi Krzyż Komandorski Orderu „po-
lonia Restituta”.

zarząd polskiego Oddziału Suwerennego Rycerskiego zakonu św. Jana 
Jerozolimskiego (Maltańskiego) nadał mu Krzyż zasługi pierwszej Klasy 
„za szczególne zasługi, położone w zakresie opieki nad rodakami, rozpro-
szonymi w świecie i w związku z Rokiem Uchodźczym”.

Kościół św. Andrzeja Boboli w Londynie niemal od poświęcenia stał 
się istnym polskim panteonem na obczyźnie. Niczym fryz, biegnie wokół 
ścian pas pamiątkowych tablic, z których każda woła o pamięć i modlitwę 
za tych, co walczyli i umierali za polskę, i za tych, co trudzili się dla polski 
tak bardzo od niej z dala.

Jest w kościele witraż ku upamiętnieniu generała Władysława Ander-
sa. Jest wreszcie kaplica z czczonym obrazem Matki Boskiej Kozielskiej.

Już od czterdziestu lat pełni Konfrater Ks. Sołowiej swe kapłańskie 
posługiwanie.

Liczba „40” jest w wielu wierzeniach pełna tajemnego symbolu. 
W Księgach Świętych napotkasz ją w ponad pięćdziesięciu wersetach. 
Choć różnoraką ta tajemna liczba ma w Biblii wykładnię, jedno jest 
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jednakie. W odniesieniu do przestrzeni znaczy metę, a w odniesieniu 
do czasu – zamknięty okres. Ale ta „meta” nie jest ostatecznym kresem, 
a „zamknięty okres” nie jest finałem. po biblijnej „czterdziestce” zwykł 
brać początek nowy etap życiowy, era bogatsza w osiągnięcia, bardziej 
radosna i szczęśliwsza. 

W życiu Księdza Konfratra Sołowieja tak się złożyło, że święcenia 
swoje brał on w wileńskiej Bazylice św. Stanisława, Biskupa i Męczennika. 
Londyński kościół, który powstał wielkim wysiłkiem Księdza Sołowieja, 
jest pod wezwaniem świętego Męczennika. Wiele się utrudził i wiele 
się umęczył Ksiądz Konfrater Sołowiej przy tworzeniu nowej parafii 
i zdobyciu dla niej polskiej świątyni. Jednak mimo wszelkich umęczeń 
nie spodziewamy się, by naszego Konfratra wpisano do Rzymskiego 
Martyrologium. Mamy jednak nadzieję, i o to prosimy Boga, by po dłu-
gich latach duszpasterzowania na większą chwałę Bożą i sławę naszej 
Matki-Ojczyzny polski, wszedł w szeroko dla niego otwarte niebieskie 
podwoje jako Wyznawca. 

Mijać będą lata i wiele tych lat przeminie. Odchodzić będą z tego 
świata ludzie, i mało zostanie tych, którzy znali początki parafii i ko-
ścioła św. Andrzeja Boboli. Czas zetrze imiona, nazwy i czyny, wypi-
sane na tablicach pamiątkowych, wmurowanych w kościelne ściany 
i mało kto zatrzyma się, by je odczytać. Ale wieża polskiego kościoła na 
Leysfield jak dłoń wyciągnięta w górę, jeszcze długie lata wskazywać 
będzie polakom drogę do Ojca, który jest w niebiesiech. I póki bić będą 
w Londynie polskie serca, póty będzie się wznosić ku Bogu polska mo-
dlitwa z kościoła, który otworzył rodakom Ksiądz Kazimierz Sołowiej. 
Ad Multos Annos!96.

Jak się później okazało, była to ostatnia uroczystość jubileuszowa, którą 
dane było przeżywać ks. prał. Kazimierzowi Sołowiejowi z jego wspólnotą 
parafialną św. Andrzeja Boboli. 

wizyty dostojników kościoła

parafia św. Andrzeja Boboli w Londynie cieszyła się też obecnością wielu 
dostojników Kościoła. Każda taka wizyta jest czynnością apostolską i swoistym 
znakiem łaski oraz działania Ducha Świętego. Biskup jako następca apostołów, 

96 40-lecie Kapłaństwa Konfratra Księdza Kazimierza Sołowieja, „Notatki dla Księży 
Konfratrów Stowarzyszenia Kapłanów polskich w Wielkiej Brytanii”, nr 6/1978, s. 1–4. 
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i jak niegdyś oni sami, odwiedza parafię, by spotkać się z wiernymi i wspólnie 
przeżywać radość chrześcijańskiej wiary. pragnie się spotkać z wszystkimi 
parafianami na modlitwie i rozmowach: dziećmi, młodzieżą, dorosłymi oraz 
poszczególnymi grupami apostolskimi, modlitewnymi, a także pracownikami 
parafii i kapłanami. 

biskupi archidiecezji westminster

Sytuacja polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii od czasu wojny była wy-
jątkowa, a to głównie dzięki przychylności lokalnej hierarchii Kościoła. Wszyscy 
biskupi, począwszy od biskupów archidiecezji westminsterskiej, tradycyjnie 
uważanej za „pierwszą wśród równych” w grupie angielskich i walijskich 
diecezji katolickich, byli pozytywnie nastawieni do sprawy polskiej. 

Tabela 5. Arcybiskupi Westminster w latach 1955–1979

Imię i Nazwisko Okres sprawowania funkcji 

Kard. Bernard William Griffin 18 X 1943 – 19 VIII 1956

Kard. William Godfrey 3 X 1956 – 22 I 1963

Kard. John Carmel Heenan 2 IX 1963 – 7 XI 1975

Kard. George Basil Hume 9 II 1976 – 17 VII 1999

Źródło: Catholic Hierarchy: http://www.catholic-hierarchy.org/diocese/dwest.html.

Tabela 6. Sufragani archidiecezji Westminster w latach 1955–1979

Imię i Nazwisko Okres sprawowania funkcji 

Bp George Laurence Craven 14 VI 1947 – 15 III 1967

Bp Edward Myers (jako koadiutor) 20 I 1951 – 13 IX 1956

Bp David John Cashman 25 III 1958 – 14 VI 1965

Bp patrick Joseph Casey 23 XII 1965 – 2 XII 1969

Bp Basil Edward Butler 29 XI 1966 – 20 IX 1986

Bp Gerald Thomas Mahon 24 IV 1970 – 29 I 1992

Bp Victor Guazzelli 24 IV 1970 – 21 XII 1996

Bp David Every Konstant 28 III 1977 – 12 VII 1985

Bp philip James Harvey 28 III 1977 – 3 VII 1990

Bp James Joseph O’Brien 28 VI 1977 – 30 VI 2005

Źródło: Catholic Hierarchy: http://www.catholic-hierarchy.org/diocese/dwest.html.
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Kard. Bernard Griffin zawsze przejawiał otwarte serce wobec pola-
ków i był gorącym orędownikiem spraw narodu polskiego, a jego relacje 
z ks. Władysławem Staniszewskim i wspólnotą polską w Londynie były wy-
jątkowe. Dowodem tego była jego historyczna wizyta w polsce w 1947 roku 
na zaproszenie kard. Augusta Hlonda, prymasa polski, której celem było 
poznanie warunków i stanu życia religijnego w polsce. W podróży towarzy-
szył mu ks. Staniszewski. Był on pierwszym kardynałem, który odwiedził 
zniszczoną działaniami wojennymi polskę. Rezultatem jego rozmów z kard. 
Hlondem był dekret z 15 września 1948 roku mianujący ks. Staniszewskiego 
Wikariuszem Delegatem dla cywilnych polaków w Anglii i Walii z władzą 
ordynariusza. 

Arcybiskup Westminsteru od samego początku był pozytywnie nasta-
wiony do projektu utworzenia drugiej polskiej parafii w centrum Londynu 
i wydał na nią stosowne zezwolenie. Ksiądz Rektor wspomniał o tym po 
latach: „z obowiązku i odpowiedzialności urzędowej zwróciłem się w r. 1942 
o pomoc w wynalezieniu nam kościoła najpierw do Biskupa Sufragana 
Westminsterskiego Meyersa, a w r. 1947, do samego Arcybiskupa, Kardy-
nała Griffina, gdy upatrzyłem kościoły na Chelsea i na Kensingtonie. Nie 
wiedziałem wtedy, że istnieje prawo, według którego anglikańskie, zbędne 
kościoły należy raczej zburzyć, niż sprzedać innym wyznaniom. Nawet 
łaskawa interwencja p. Ambasadora Edwarda Raczyńskiego u Biskupa Lon-
dynu spotkała się z odmową: «nie jesteście w unii z nami». [...] Wspominam 
śp. Kardynała Griffina, któremu miałem zaszczyt w r. 1947 towarzyszyć 
podczas jego wizyty w polsce i widzieć Warszawę w ruinach, ale też szczę-
śliwie uklęknąć przed trumną z relikwiami św. Andrzeja Boboli i prosić Go 
o wstawiennictwo u Boga za polską Misję Katolicką w Anglii i Walii, za tak 
liczną emigrację polską i o pomoc w uzyskaniu drugiego polskiego kościoła 
w Londynie”97. 

przychylność sprawie polskiej widać też wyraźnie w postawie kard. Wil-
liama Godfreya, który już jako delegat apostolski w Wielkiej Brytanii w dniu 
3 lutego 1941 roku odwiedził po raz pierwszy polską misję na Devonii, by 
spotkać się z bp. Józefem Gawliną i prezydentem Rp Władysławem Racz-
kiewiczem98. Więzy przyjaźni zacieśniły się 29 maja 1943 roku, kiedy został 
przedstawicielem dyplomatycznym Stolicy Apostolskiej (chargé d’affaires) przy 
Rządzie Rp w Londynie. Miał wówczas okazję do licznych kontaktów z pola-

97 KKAB, s. 207–208. 
98 por. Z Kroniki, WpMK, nr 3/1941, s. 8.
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kami i do zapoznania się ze sprawami polskimi. „Catholic Herald” w związku 
z tą nominacją napisał: „Aczkolwiek wybór chwili obecnej można uważać za 
przypadkowy, to jednak mocno podkreśla nieprzerwaną ciągłość stanowiska 
Stolicy Apostolskiej, uznającej w Rządzie polskim na wygnaniu – poprzez tyle 
nieszczęść jakie spotykały naród polski – polski niepodległość i suwerenność. 
Nie można było dać wymowniejszej wypowiedzi na zakusy jakiegokolwiek 
mocarstwa zmierzającego do zniszczenia tego wielkiego katolickiego kraju, 
a świeża nominacja Stolicy Apostolskiej rozumie się jako nowy protest prze-
ciwko takim zamiarom”99. 

To on, jako arcybiskup Westminsteru, wydał w 1961 roku stosowne 
zezwolenie na zakup polskiego kościoła św. Andrzeja Boboli i wspierał ten 
projekt. zaangażował nawet swoich najbliższych współpracowników, aby 
projekt ten został zrealizowany. Nie sposób nie wspomnieć w tym miejscu 
ks. kan. Arthura Riversa, odpowiedzialnego za finanse w Archidiecezji 
Westminsterskiej, który nowej polskiej wspólnocie poświęcił ogrom swego 
cennego czasu.

Ks. inf. Władysław Staniszewski po latach wspomniał o tej współpracy: 
„Wzrusza mnie zawsze wspomnienie o śp. Kanoniku Arthurze Reeversie, 
skarbniku Kurii Arcybiskupiej Westminsterskiej, który skierował moją uwagę na 
ten, wtedy opustoszały i zbędny, protestancki kościół, do nabycia za £10,000 
i przekonał mnie, że warto go nabyć, nawet gdyby jego remont i dobudowa 
kaplicy miały kosztować trzy razy więcej, a nawet, za zgodą Arcybiskupa 
Kardynała Godfreya, postarał się o pożyczkę £15,000. Wspominam również 
z wdzięcznością śp. Kardynała Godfreya, który zrozumiał nas, że chcemy mieć 
pasterkę, choć kościół nie jest jeszcze zupełnie odnowiony i kaplica nie do-
budowana i zgodził się na prywatne poświęcenie kościoła z tym, że oficjalnie 
on sam dokona poświęcenia, gdy skończą się wszystkie remonty budowlane. 
Dał na kościół od siebie £1000”100. 

Niestety, kard. Godfrey nie doczekał zaproponowanej przez siebie daty 
26 maja 1963 roku. zmarł kilka miesięcy wcześniej. Dokonał tego bp George 
Craven, biskup pomocniczy, pełniący w tym czasie funkcję Wikariusza Kapi-
tulnego Archidiecezji. po obrzędzie poświęcenia świątyni odprawił Mszę św. 
w asyście ks. Kazimierza Sołowieja i ks. dr. Jerzego Frankowskiego. Kazanie 
podczas tej uroczystości wygłosił ks. inf. Władysław Staniszewski. Księdzu Bi-

99 Mgr. Godfrey Przedstawicielem Stolicy Apostolskiej przy Rządzie Polskim, WpMK, 
nr 7/1943, s. 2. 

100 Cyt. za: KKAB, s. 208.
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skupowi towarzyszyli ks. kan. Richard Fairhall, ks. kan. Arthur Rivers i ks. prał. 
Rafał Gogoliński-Elston101.

Kard. John Heenan kontynuował linię przychylności polakom wypraco-
waną przez jego wielkich poprzedników. To on zaszczycił swoją obecnością 
centralne obchody Tysiąclecia Chrztu polski, które miały miejsce 22 maja 1966 
roku na stadionie White City w Londynie. On również, po konsultacjach z kard. 
Stefanem Wyszyńskim, prymasem polski, listem z 20 maja 1975 roku odno-
wił przywileje ks. Karolowi zielińskiemu, nowemu rektorowi pMK: Cardinal 
Wyszynski has asked me to wrote you a formal note accepting Monsignor Karol 
Zielinski as the new Rector of the Polish Mission for England and Wales. By this 
letter I formally accept Mgr. Zielinski and grant him the same faculties as those 
enjoyed by Mgr. Staniszewski102.

Wprawdzie sam nigdy nie odwiedził kościoła św. Andrzeja Boboli, ale 
przychylnie odnosił się do wszelkich próśb polaków. Delegował swoich przed-
stawicieli na uroczystości pogrzebowe, które miały miejsce w polskiej świątyni: 
bp. patricka Caseya 2 września 1966 roku na pogrzeb śp. gen. dyw. Tadeusza 
Bora-Komorowskiego, dowódcy Armii Krajowej i Naczelnego Wodza pSz103 
oraz ks. prał. George’a Arthura Tomlinsona 13 kwietnia 1972 roku na pogrzeb 
śp. Augusta zaleskiego, prezydenta Rp w Londynie w latach 1947–1972104. 

Kard. George Basil Hume związał się z kościołem św. Andrzeja Boboli przez 
wydanie oficjalnego zezwolenia na papieską koronację królewskimi koronami 
obrazu Matki Boskiej Kozielskiej zwycięskiej, której dokonał 8 czerwca 1997 
roku Ojciec święty Jan paweł II podczas Mszy św. na krakowskich Błoniach105.

delegaci apostolscy w wielkiej brytanii

Chociaż formalne stosunki dyplomatyczne pomiędzy koroną brytyjską 
a Watykanem, zerwane w XVI wieku, zostały wznowione w 1914 roku, to 
jednak Delegaturę Stolicy Apostolskiej w Wielkiej Brytanii utworzył dopiero 
papież pius XI w dniu 21 listopada 1938 roku. W 1982 roku papież Jan paweł II 
promował ją do rangi nuncjatury apostolskiej.

101 por. tamże, s. 65–66.
102 List Kard. Heenana do Bpa Rubina z 20 V 1975, w: S. Weso ły, Podwójna ju-

rysdykcja dla Polaków w Anglii. Z dziejów emigracji polskiej w Wielkiej Brytanii, Dpz, 
nr 2/1991, s. 228. 

103 por. KKAB, s. 81–82. 
104 por. tamże, s. 115–116. 
105 por. S. paula -Jadwiga, Cudem na Ojczyzny łono..., GN z 1 VI 1997, s. 1.
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Tabela 7. Delegaci Apostolscy w Wielkiej Brytanii w latach 1955–1979

Imię i Nazwisko Okres sprawowania funkcji 

Abp William Godfrey 21 XI 1938 – 10 XI 1953

Abp Gerald patrick Aloysius O’Hara 7 VI 1953 – 16 VII 1963

Abp Igino Eugenio Cardinale 4 X 1963 – 19 IV 1969

Abp Domenico Enrici 26 IV 1969 – 16 VII 1973

Abp Bruno Bernard Heim 16 VII 1973 – 31 VII 1985

Źródło: Catholic Hierarchy: http://www.catholic-hierarchy.org/diocese/dwest.html.

Delegaci Apostolscy w Wielkiej Brytanii żywo interesowali się sytuacją 
polaków na Wyspach Brytyjskich. O przychylności ze strony pierwszego De-
legata Apostolskiego, abp. Williama Godfreya, a także chargé d’affaires przy 
Rządzie Rp w Londynie, późniejszego metropolity Westminsteru, była mowa 
w poprzednim rozdziale. Ale i jego następcy życzliwie odnosili się do dzieła 
polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. 

Abp Igino Eugenio Cardinale dwukrotnie odwiedzał kościół św. Andrzeja 
Boboli. pierwszy raz, 3 października 1964 roku, wziął udział we Mszy św. ża-
łobnej za śp. abp. Józefa Gawlinę, który zmarł w Rzymie niecałe dwa tygodnie 
wcześniej, 21 września. Nabożeństwu przewodniczył ks. inf. Staniszewski, a ka-
zanie wygłosił ks. prał. Gogoliński-Elston. Arcybiskup odprawił modlitwy przy 
katafalku106. potem, 30 marca 1969 roku, uczestniczył w oficjalnym powitaniu 
bp. Szczepana Wesołego po otrzymaniu przez niego sakry biskupiej. Uroczystej 
Mszy św. przewodniczył nowo mianowany Biskup, a kazanie wygłosił bp Rubin. po 
Mszy św. w sali parafialnej Arcybiskup wręczył kilku zasłużonym działaczom od-
znaczenia papieskie, m.in. Janowi Balińskiemu-Jundziłłowi, prezesowi IpAK-u107.

Również abp Domenico Enrici złożył dwukrotnie wizytę w parafii 
św. Andrzeja Boboli. W dniu 8 grudnia 1971 roku wziął udział w uroczystości 
z okazji 10-lecia poświęcenia kościoła św. Andrzeja Boboli. Uroczystą Mszę św. 
odprawił i kazanie wygłosił bp Szczepan Wesoły. Ksiądz Arcybiskup natomiast 
dokonał poświęcenia obrazu bł. Maksymiliana Marii Kolbego, autorstwa Feliksa 
Kwarty, z przeznaczeniem do kaplicy w Laxton Hall108. Niecałe pól roku póź-

106 por. Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1964, s. 15; Polska Kronika 
Zagraniczna, Dpz, nr 1/1965, s. 197.

107 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1969, s. 253; KKAB, s. 95–96. 
108 por. A. Adler, 10-lecie Kościoła Św. Andrzeja Boboli, s. 9; Polska Kronika Zagra-

niczna, Dpz, nr 2/1972, s. 186–187.
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niej, 13 kwietnia 1972 roku, uczestniczył w uroczystościach pogrzebowych 
Augusta zaleskiego, prezydenta Rp w Londynie109.

Abp Bruno Bernard Heim, Szwajcar z pochodzenia, zaproszony jeszcze 
przez ks. prał. Kazimierza Sołowieja, wziął udział w uroczystościach związa-
nych z 40. rocznicą wybuchu drugiej wojny światowej i II Światowego zjazdu 
Wolnych polaków we wrześniu 1979 roku, ale Ksiądz prałat już tego momentu 
nie doczekał110. Cztery miesiące wcześniej odszedł do domu pana. 

arcybiskup józef Feliks gawlina

Abp Józef Gawlina, były Biskup polowy Wojska polskiego, duchowy opie-
kun polaków na emigracji w latach 1945–1964, całym swoim sercem wspierał 
nowo powstającą parafię w samym centrum Londynu. Żywo interesował się 
poszukiwaniem miejsca na polską świątynię. I ucieszył się szczerze radością 
parafian, kiedy zakupiono kościół św. Andrzeja Boboli. Ks. inf. Władysław 
Staniszewski na bieżąco informował go o postępach w pracach remontowych. 
Ksiądz Arcybiskup osobiście złożył dar w wysokości $150111. A z okazji po-
święcenia kościoła przez ks. inf. Bronisława Michalskiego w dniu 8 grudnia 
nadesłał z Rzymu swoje życzenia błogosławieństwa Bożego112. 

Ksiądz Arcybiskup tylko raz zdążył odwiedzić kościół św. Andrzeja Boboli, 
w drugi dzień zielonych Świąt, 11 czerwca 1962 roku. Dokonał wówczas po-
święcenia ołtarza z relikwiami św. Andrzeja Boboli, przewodniczył uroczystej 
Mszy św. w asyście ks. inf. Bronisława Michalskiego i ks. prał. Rafała Gogo-
lińskiego-Elstona oraz wygłosił kazanie, w którym pogratulował wszystkim, 
którzy przyczynili się do kupna tej świątyni i jego upiększenia113. 

potem zmarł nagle na zawał serca w noc z 21 na 22 września 1964 roku 
w Rzymie. Kilka dni później, w kościele św. Andrzeja Boboli ks. inf. Władysław 
Staniszewski odprawił w jego intencji Mszę św. żałobną, w obecności abp. Igi-
no Cardinale, delegata apostolskiego w Wielkiej Brytanii. Kazanie o zmarłym 
wygłosił ks. prał. Rafał Gogoliński-Elston114. 

109 por. Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5–6/1972, s. 16; KKAB, 
s. 115–116.

110 por. tamże, s. 169. 
111 por. tamże, s. 42. 
112 por. ArpMK, J. Gawl ina, Telegram z okazji poświęcenia Kościoła św. Andrzeja 

Boboli w Londynie.
113 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1963, s. 87.
114 por. KKAB, s. 73. 
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biskup władysław rubin115

Ks. dr Władysław Rubin był bliskim współpracownikiem abp. Józefa 
Gawliny. pełnił funkcję duszpasterza polaków i rektora Kolegium polskiego 
w Rzymie. Nic więc dziwnego, że po jego śmierci papież paweł VI w listopadzie 
1964 roku to właśnie jego uczynił nowym biskupem. Sakrę biskupią otrzymał 
29 listopada 1964 roku z rąk kard. Stefana Wyszyńskiego, abp. Karola Wojtyły 
i bp. Stefana Bareły. został delegatem prymasa polski do opieki nad emigracją 
i uchodźstwem polskim. 

pierwszą swoją wizytę duszpasterską w kościele św. Andrzeja Boboli złożył 
w dniu 7 lutego 1965 roku. Odprawił wówczas uroczystą Mszę św., podczas 
której przekazał błogosławieństwo kard. Stefana Wyszyńskiego, prymasa pol-
ski, a po południu udzielił sakramentu bierzmowania 170 młodym osobom116.

potem wielokrotnie parafia św. Andrzeja Boboli, wraz ze swoim duszpaste-
rzem ks. prał. Kazimierzem Sołowiejem, gościła w swoich progach bp. Rubina, 
co skrzętnie odnotowywała Kronika Kościoła św. Andrzeja Boboli i Historia 
Polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii:

 • 30 V 1965: Msza św. z okazji 20-lecia wyzwolenia z obozów koncen-
tracyjnych i poświęcenie tablicy pamiątkowej ku czci pomordowanych 
w niemieckich obozach i więzieniach oraz święcenia kapłańskie Henryka 
Biernata i Franciszka Dejnowskiego117;

 • 20 II 1966: Msza św. na zakończenie zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej 
i poświęcenie kawiarni118; 

 • 20 V 1966: Msza św. z okazji I Światowego zjazdu Wolnych polaków119;
 • 16 IV 1968: Uroczysta Msza św. oraz udzielenie sakramentu bierzmowania120;
 • 3 XI 1968: Msza św. z okazji 50-lecia Obrony Lwowa i poświęcenie sztan-

daru 16 Lwowskiego Batalionu Strzelców121; 
 • 11 XI 1968: Msza św. z okazji 50. rocznicy odzyskania niepodległości122;

115 Godność kardynalską bp Władysław Rubin otrzymał od papieża Jana pawła II 
30 czerwca 1979 roku, miesiąc po śmierci ks. prał. Kazimierza Sołowieja. 

116 por. KKAB, s. 75. 
117 por. tamże, s. 77; pMK-1, s. 281.
118 por. KKAB, s. 80; pMK-1, s. 300.
119 por. KKAB, s. 81; pMK-1, s. 305.
120 por. tamże, s. 356.
121 por. KKAB, s. 93; pMK-1, s. 363.
122 por. KKAB, s. 93; pMK-1, s. 363.
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 • 24 XI 1968: Msza św. na zakończenie Niedzieli Duszpasterstwa polskiego 
i w 30. rocznicę rektorstwa ks. inf. Władysława Staniszewskiego123;

 • 31 XII 1968: Msza św. na zakończenie roku124;
 • 30 III 1969: powitanie nowego biskupa Szczepana Wesołego125; 
 • 26 VII 1969: Udzielenie sakramentu małżeństwa Macieja Gnatkowskiego 

i Krystyny Świrskiej126; 
 • 27 VII 1969: Msza św. i poświęcenie sztandaru Koła Kobiet Żołnierzy 

pSz127;
 • 5 VII 1970: Msza św. i udzielenie sakramentu bierzmowania128;
 • 9 IX 1970: Msza św. dla uczestników Kongresu Współczesnej Nauki i Kul-

tury polskiej na Obczyźnie129;
 • 22 XI 1970: Msza św. z okazji 52. rocznicy Obrony Lwowa130;
 • 5 III 1971: Msza św. z okazji 25-lecia zjednoczenia polskiego w Wielkiej 

Brytanii131;
 • 6 III 1971: poświęcenie kamienia węgielnego pod budynek polskiego 

Ośrodka Społeczno-Kulturalnego132;
 • 4 VII 1971: 25-lecie kapłaństwa bp. Władysława Rubina133;
 • 6 V 1972: Msza św. z okazji 30-lecia powstania Szkół Młodszych Ochot-

niczek134;
 • 12 XI 1972: Msza św. w intencji ojczyzny oraz poświęcenie tablicy pa-

miątkowej i sztandaru Koła Kobiet Żołnierzy pSz135; 
 • 20 V 1973: Uroczysta Msza św. i udzielenie sakramentu bierzmowania136;
 • 6 VII 1973: Msza św. dla uczestników IX zjazdu polskiej Macierzy Szkol-

nej137;

123 por. KKAB, s. 93–94; pMK-1, s. 365.
124 por. KKAB, s. 94; pMK-1, s. 368.
125 por. KKAB, s. 95–96; pMK-1, s. 373.
126 por. tamże, s. 380.
127 por. KKAB, s. 97; pMK-1, s. 380–381.
128 por. KKAB, s. 102; pMK-1, s. 403.
129 por. KKAB, s. 103; pMK-1, s. 406.
130 por. tamże, s. 410.
131 por. tamże, s. 417.
132 por. tamże.
133 por. KKAB, s. 107 (mylna data: 4 VI 1971); pMK-1, s. 423.
134 por. KKAB, s. 117; pMK-1, s. 439.
135 por. KKAB; s. 119; pMK-1, s. 451.
136 por. tamże, s. 460.
137 por. KKAB, s. 123; pMK-1, s. 463.
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 • 29 XII 1974: Msza św. i poświęcenie budynku polskiego Ośrodka Społecz-
no-Kulturalnego138;

 • 31 V 1975: Święcenia kapłańskie ks. Janusza Tworka139;
 • 30 XI 1975: Msza św. z okazji 600-lecia założenia Archidiecezji Lwowskiej 

i poświęcenie obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej140;
 • 18 I 1976: Msza św. dla uczestników X zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej141;
 • 30 V 1976: Uroczysta Msza św. i udzielenie sakramentu bierzmowania142;
 • 13 VI 1976: poświęcenie sztandaru Żandarmerii Rp na zjeździe Koła 

nr 106 Żandarm143;
 • 14 XI 1976: Msza św. z okazji X zjazdu Stowarzyszenia polskich Komba-

tantów144.

Na bp. Władysława Rubina spadało coraz to więcej obowiązków w Kurii 
Rzymskiej. W latach 1967–1979 pełnił funkcję sekretarza generalnego Synodu 
Biskupów. W latach 1967–1977 kierował pracami pięciu zgromadzeń ogólnych 
i dwóch nadzwyczajnych. Ucieszył się, kiedy 11 grudnia 1968 papież paweł VI 
wyniósł do godności biskupiej ks. dr. Szczepana Wesołego, jego najbliższego 
współpracownika. Mniej miał już bowiem czasu na podróże apostolskie i od-
wiedziny polonijnych wspólnot, które na niego czekały. Trud pielgrzymowania 
przejął po nim bp Szczepan Wesoły. 

biskup Szczepan wesoły

przeszedłszy zawiłe meandry zawieruchy wojennej i trud dostosowania 
się do nowych warunków życia na ziemi angielskiej, bp Szczepan Wesoły był 
gotowy do podjęcia trudnego zadania duszpasterza najbardziej rozproszonej 
po wojnie społeczności polskiej145. Kościół św. Andrzeja Boboli po raz pierwszy 
pokazał mu ks. inf. Władysław Staniszewski podczas jednej z jego podróży 
z Rzymu do Anglii, gdy był jeszcze młodym kapłanem: „Nie pamiętam dokładnie 
daty, w którym to było roku, ale pamiętam jak Ksiądz Infułat zaproponował 

138 por. KKAB, s. 139; pMK-1, s. 492.
139 por. KKAB, s. 141; pMK-1, s. 497.
140 por. KKAB, s. 144; pMK-1, s. 501.
141 por. KKAB, s. 145; pMK-1, s. 503.
142 por. tamże, s. 508.
143 por. KKAB, s. 148; pMK-1, s. 508.
144 por. KKAB, s. 151; pMK-1, s. 514.
145 przylgnął do niego przydomek „Biskup na walizkach”. 
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mi zobaczenie kościoła, który kupił w zachodnim Londynie. z wcześniejszych 
rozmów widziałem, jak Ksiądz Infułat był zatroskany, że większość polaków 
osiedla się w zachodnim Londynie i że należałoby nabyć tam kościół. Ksiądz 
Infułat był zadowolony, że udało się nabyć kościół właśnie w dzielnicy Ham-
mersmith. Ksiądz Infułat zaproponował mi, że mnie tam zawiezie, bym mógł 
zobaczyć nabyty kościół. pamiętam z Devonii jechaliśmy kolejką, a potem au-
tobusem. Jak się okazało, polacy osiedlili się jeszcze dalej na zachód i dzielnica 
Ealing stała się tzw. polską dzielnicą. Nabyty kościół nie rozwiązał problemu 
duszpasterskiego zachodniego Londynu. Był jednak, po niedużej Devonii dużo 
obszerniejszym kościołem, do którego przeniesiono wszystkie patriotyczne 
uroczystości. Ksiądz Infułat był dumny że udało się nabyć kościół. Również 
i z tego, że miał on ciekawe rozwiązania dekoracji wnętrza”146. 

11 grudnia 1968 roku papież paweł VI wyniósł ks. dr. Szczepana Wesołego 
do godności biskupiej. W nowej roli przedstawił się polskiej wspólnocie w Lon-
dynie 30 marca 1969 roku. Właśnie w kościele św. Andrzeja Boboli odprawił 
uroczystą Mszę św., podczas której kazanie wygłosił bp Władysław Rubin, 
w obecności abp. Igino Eugenio Cardinale, delegata apostolskiego w Wielkiej 
Brytanii. po Mszy św. w sali parafialnej ks. inf. Władysław Staniszewski powitał 
bp. Wesołego w imieniu całej polskiej Misji Katolickiej147.

potem były kolejne, na przestrzeni dekady, wizyty pasterskie bp. Szczepana 
Wesołego w parafii św. Andrzeja Boboli:

 • 6 IV 1969: Msza św. w Uroczystość zmartwychwstania pańskiego148;
 • 18 V 1969: Msza św. z okazji 25-lecia bitwy pod Monte Cassino149;
 • 29 I 1970: Msza św. w dniu św. Franciszka Ksawerego, patrona pisarzy 

i Dziennikarzy150;
 • 19 V 1970: pogrzeb śp. gen. broni Władysława Andersa151;
 • 2 V 1971: Msza św. z okazji 50-lecia powstania Śląskiego152;
 • 11 V 1971: Msza św. w pierwszą rocznicę śmierci gen. Władysława An-

dersa153;

146 S. Wesoły, Wspomnienie na 50-lecie kościoła św. Andrzeja Boboli, w: KKAB, s. 11.
147 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1969, s. 253; KKAB, s. 95–96. 
148 por. pMK-1, s. 373.
149 por. KKAB, s. 96; pMK-1, s. 376.
150 por. KKAB, s. 100; pMK-1, s. 392.
151 por. KKAB, s. 102; pMK-1, s. 399.
152 por. tamże, s. 418.
153 por. tamże, s. 418–419. 
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 • 14 XI 1971: Msza św. z okazji 25-lecia SpK i IX Światowego zjazdu SpK154;
 • 8 XII 1971: Msza św. z okazji 10-lecia poświęcenia kościoła św. Andrzeja 

Boboli155;
 • 13 IV 1972: pogrzeb śp. Augusta zaleskiego, prezydenta Rp156; 
 • 6 VII 1973: Msza św. dla uczestników IX zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej157;
 • 24 IX 1973: Msza św. za śp. prof. Oskara Haleckiego158;
 • 2 V 1974: Msza św. za śp. kard. Bolesława Kominka, arcybiskupa metro-

politę wrocławskiego159;
 • 13 XI 1974: Msza św. dla młodzieży w dniu św. Stanisława Kostki160;
 • 18 XII 1974: pogrzeb śp. prof. Romana Wajdy161;
 • 28 III 1976: Msza św. z okazji zjazdu zjednoczenia polskiego162;
 • 2 IV 1976: pogrzeb śp. gen. dyw. Stanisława Kopańskiego163; 
 • 10 VI 1978: Msza św. z okazji 25-lecia polskiej Macierzy Szkolnej164.

potem bp Szczepan Wesoły oddał hołd śp. ks. prał. Kazimierzowi Sołowie-
jowi, uczestnicząc w uroczystościach pogrzebowych w kościele św. Andrzeja 
Boboli w środę, 30 maja 1979 roku. przybył bezpośrednio z Sanktuarium 
Matki Boskiej w Lourdes, gdzie towarzyszył pielgrzymce polskiej z Australii. 
przewodniczył Mszy św. żałobnej, w obecności bp. Davida Konstanta, rektorów 
ks. prał. zielińskiego i ks. inf. Staniszewskiego oraz wielu kapłanów polskich 
i angielskich. Ksiądz Biskup poprowadził też modlitwy pożegnalne na cmen-
tarzu Gunnersbury165.

pozostali hierarchowie kościoła katolickiego

W czasie sprawowania przez ks. Sołowieja posługi proboszczowskiej, 
wizytę pasterską w londyńskim kościele św. Andrzeja Boboli złożyło również 

154 por. KKAB, s. 109; pMK-1, s. 429–430.
155 por. KKAB, s. 112–113; pMK-1, s. 430.
156 por. KKAB, s. 115–116; pMK-1, s. 438.
157 por. KKAB, s. 123. 
158 por. pMK-1, s. 469.
159 por. KKAB, s. 135; pMK-1, s. 480.
160 por. tamże, s. 490. 
161 por. tamże, s. 491. 
162 por. KKAB, s. 146; pMK-1, s. 505.
163 por. KKAB, s. 146; pMK-1, s. 505–506.
164 por. KKAB, s. 162 (mylna data: 4 VI 1978); pMK-1, s. 531.
165 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1980, s. 143; KKAB, s. 168; pMK-1, s. 540.
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wielu innych dostojników Kościoła, zachwycając się kunsztem artystycznym 
dekoracji wnętrza świątyni. 

W środę, 24 kwietnia 1963 roku, kościół św. Andrzeja Boboli odwiedził 
bp Cyril Edward Restieaux, biskup diecezji plymouth166. Bożonarodzeniową 
Mszę św. o północy w 1963 roku odprawił w nim i kazanie wygłosił abp Adam 
Kozłowiecki, pierwszy arcybiskup metropolita Lusaki, wybitny misjonarz 
w zambii167. 

W niedzielę, 23 października 1966 roku, do kościoła św. Andrzeja Boboli 
w Londynie z okazji Tysiąclecia Chrześcijaństwa polski przybył kard. Josef 
Beran, arcybiskup metropolita pragi, rezydujący w Rzymie, gdyż władze 
komunistyczne Czech nie zezwoliły na powrót do swego kraju. Towarzyszyli 
mu ks. Jaroslav Škarvada, jego sekretarz i o. Jan Lang SJ. Mszę św. po polsku 
odprawił ks. inf. Władysław Staniszewski. Ksiądz Kardynał wygłosił kazanie 
po czesku, nawiązując do więzi przyjaźni między narodami. Wspomniał, że 
władze czeskie odmówiły mu wydania paszportu, by mógł wziąć udział w uro-
czystościach millenijnych w polsce168.

Mszę św. południową w kościele św. Andrzeja Boboli w Niedzielę zmar-
twychwstania pańskiego, 14 kwietnia 1968 roku, odprawił i kazanie wygłosił 
bp Bogdan Marian Sikorski, biskup płocki, który przybył do Wielkiej Brytanii 
z dwutygodniową wizytą pasterską169.

Dwukrotnie wizytę w kościele św. Andrzeja Boboli składał bp Česlao 
Sipovič, duchowny katolicki obrządku bizantyjsko-słowiańskiego, w latach 
1963–1969 przełożony generalny zgromadzenia Księży Marianów Niepokala-
nego poczęcia Najświętszej Maryi panny, rezydujący w Marian House w Lon-
dynie. W środę, 9 września 1970 troku, wziął udział w uroczystej Mszy św. 
sprawowanej przez bp. Władysława Rubina dla uczestników I Kongresu 
Współczesnej Nauki i Kultury polskiej na Obczyźnie170. A w sobotę, 4 listopada 
1978 roku, uczestniczył w nabożeństwie dziękczynnym Te Deum Laudamus 
z udziałem duchowieństwa i przedstawicieli ujarzmionych narodów Europy 
z okazji wyboru kard. Karola Wojtyły na papieża Jana pawła II. W tym samym 

166 por. tamże, s. 235. 
167 por. KKAB, s. 69; pMK-1, s. 252. 
168 por. Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1/1967, s. 15; KKAB, s. 82; 

pMK-1, s. 320.
169 por. KKAB, s. 91; pMK-1, s. 350. 
170 por. p. S iwek, Kongres Współczesnej Nauki i Kultury Polskiej na Obczyźnie. Londyn, 

9–12 września 1970 roku, Dpz, nr 4/1971, s. 372–382; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, 
WpMK-CK, nr 11–12/1970, s. 21; KKAB, s. 103; pMK-1, s. 406. 
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nabożeństwie wziął udział również bp Augustine Hornyak, egzarcha obrządku 
bizantyjsko-ukraińskiego w Wielkiej Brytanii171.

W poniedziałek, 22 maja 1972 roku, kościół św. Andrzeja Boboli obejrzał 
bp Tadeusz Szwagrzyk, biskup pomocniczy częstochowski wraz z ks. inf. Sta-
niszewskim172. A w poniedziałek, 10 września 1977 roku, wizytę w kościele 
św. Andrzeja Boboli, w towarzystwie ks. inf. Staniszewskiego, złożył bp Henryk 
Roman Gulbinowicz, administrator apostolski w Białymstoku173. 

Całodniową wizytę w parafii złożył w dniu 3 lipca 1977 roku bp Mikołaj 
Sasinowski, biskup łomżyński, który przybył do Londynu na zaproszenie Stowa-
rzyszenia Lotników polskich. podczas wojny był on kapelanem polskich wojsk 
lotniczych we Francji, Afryce północnej oraz Wielkiej Brytanii. Do południa 
wziął udział w uroczystości złotego jubileuszu kapłaństwa ks. inf. Władysława 
Staniszewskiego. przywiózł ze sobą w prezencie dla Jubilata błogosławieństwo 
kard. Stefana Wyszyńskiego, prymasa polski oraz całego Episkopatu. po południu 
natomiast odprawił Mszę św. w intencji lotników dla uczestników zlotu SLp174.

biskupi innych obrządków chrześcijańskich

Częstymi gośćmi w kościele św. Andrzeja Boboli byli również dwaj przełożeni 
innych obrządków chrześcijańskich: bp dr Władysław Fierla, zwierzchnik pol-
skiego Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego na Obczyźnie w latach 1953–1995 
oraz bp Mateusz Konstanty Siemaszko, zwierzchnik Autokefalicznego polskiego 
Kościoła prawosławnego na Obczyźnie w latach 1951–1985. 

Obaj hierarchowie wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych śp. gen. Wła-
dysława Andersa w dniu 19 maja 1970 roku175, w srebrnym jubileuszu kapłań-
stwa bp. Władysława Rubina w dniu 4 lipca 1971 roku176, we Mszy św. z okazji 
poświęcenia polskiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego w dniu 29 grudnia 1974 
roku177 i w uroczystościach pogrzebowych śp. gen. Stanisława Kopańskiego178.

171 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1980, s. 140; KKAB, s. 164; pMK-1, s. 535.
172 por. tamże, s. 441. 
173 por. tamże, s. 468. 
174 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1978, s. 486–487; KKAB, s. 156; pMK-1, 

s. 523.
175 por. KKAB, s. 102; pMK-1, s. 399.
176 por. KKAB, s. 107; pMK-1, s. 423. 
177 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1975, s. 349–350; KKAB, s. 139; pMK 1, s. 492. 
178 por. Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1976, s. 396–397; KKAB, s. 146; pMK-1, 

s. 505–506.
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Bp Mateusz Siemaszko uczestniczył w nabożeństwie, sprawowanym 
8 grudnia 1973 roku przez ks. prał. Kazimierza Sołowieja z okazji 50-lecia 
powstania polskiej yMCA. W uroczystości wzięli również udział m.in. prezydent 
Rp Stanisław Ostrowski, premier Alfred Urbański, minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia publicznego Wiesław Strzałkowski, prezes Rady Głównej polskiej 
yMCA prof. Bronisław Hełczyński i dyrektor polskiej yMCA Bolesław Lesiecki179.

ks. inf. bronisław michalski, wikariusz generalny dla polaków w anglii

Ks. prał. Bronisław Michalski na podstawie dekretu Stolicy Apostolskiej 
z 9 maja 1947 roku został naczelnym kapelanem obozów dla polaków. Rok 
później papież pius XII uczynił go protonotariuszem apostolskim. po demo-
bilizacji pełnił dalej obowiązki duszpasterskie jako wikariusz generalny dla 
polaków w Anglii. Towarzyszył ks. Sołowiejowi w projekcie nabycia kościoła 
w centrum Londynu. A jako były Dziekan Generalny Wojska polskiego i Na-
czelny Kapelan SpK cieszył się ogromnie, że kościół św. Andrzeja Boboli, 
oprócz funkcji ośrodka parafialnego, będzie również kościołem garnizonowym 
polskich Sił zbrojnych. 13 czerwca 1961 roku ofiarował nowemu kościołowi 
złocony kielich i komplet ornatów180.

To ks. inf. Michalskiemu przypadł zaszczyt prywatnego poświęcenia 
nowego kościoła w dniu 8 grudnia 1961 roku i odprawienia w nim pierw-
szej Mszy św., czemu poświęcony został osobny rozdział tej książki. Czuł się 
mocno związany z tą świątynią. Dlatego chętnie przyjmował zaproszenia do 
uczestnictwa w nabożeństwach w nich sprawowanych:

 • 10 III 1962: Msza św. na otwarcie V zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej181;
 • 24 III 1962: Msza św. żałobna za śp. Marszałka Józefa piłsudskiego182; 
 • 11 VI 1962: Msza św. i poświęcenie ołtarzy (abp Gawlina)183; 
 • IX 1962: Msza św. z okazji 21. rocznicy powstania 1 Samodzielnej Brygady 

Spadochronowej i 18. rocznicy bitwy pod Arnhem184;
 • 29 IX 1962: Msza św. z okazji zjazdu Stowarzyszenia Lotników polskich185;

179 por. KKAB, s. 126. 
180 por. tamże, s. 40. 
181 por. pMK-1, s. 217. 
182 por. KKAB, s. 54. 
183 por. tamże, s. 58–59; pMK-1, s. 221.
184 por. KKAB, s. 60. 
185 por. tamże; pMK-1, s. 225.
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 • 6 IV 1963: pogrzeb śp. Aleksandry piłsudskiej, wdowy po Marszałku186;
 • 26 V 1963: Uroczystość oficjalnego poświęcenia kościoła (bp Craven)187; 
 • 16 VI 1963: Srebrny jubileusz kapłaństwa ks. Sołowieja188;
 • 4 VII 1963: Msza św. w drugą rocznicę śmierci gen. Władysława Sikor-

skiego189;
 • 22 IX 1963: Msza św. w święto pułkowe Brygady Spadochronowej190; 
 • 28 IX 1963: Msza św. z okazji zjazdu Stowarzyszenia Lotników polskich191;
 • 10 XI 1963: Msza św. na rozpoczęcie Światowego zjazdu SpK192;
 • 19 VI 1964: pogrzeb śp. gen. dyw. Janusza Głuchowskiego193;
 • 19 VII 1964: Msza św. dla uczestników Walnego zjazdu SpK194; 
 • 6 II 1965: Wizyta duszpasterska bp. Rubina i bierzmowanie (bp Rubin)195;
 • 4 VIII 1966: pogrzeb śp. płk Adama Kosiby196;
 • 2 IX 1966: pogrzeb śp. gen. dyw. Tadeusza Bora-Komorowskiego (bp Ca-

sey)197; 
 • 30 IX 1967: pogrzeb śp. gen. bryg. Stanisława Sosabowskiego198;
 • 15 X 1967: Msza św. z okazji święta 4 pułku pancernego i poświęcenie 

sztandaru199;
 • 1 XI 1967: poświęcenie sztandaru 4 pułku pancernego „Skorpion”200;
 • 13 IX 1968: pogrzeb śp. gen. Leona Strzeleckiego201.

Ks. inf. Bronisław Michalski zmarł 28 listopada 1968 roku w Londynie 
w wieku 76 lat. Dekretem z 3 maja 1970 roku bp Rubin, delegat prymasa 
polski kard. Stefana Wyszyńskiego do opieki nad emigracją i uchodźstwem 

186 por. KKAB, s. 65; pMK-1, s. 234.
187 por. KKAB, s. 65–66; pMK-1, s. 238.
188 por. KKAB, s. 66; pMK-1, s. 241.
189 por. tamże, s. 242.
190 por. tamże, s. 246.
191 por. tamże.
192 por. tamże, s. 249. 
193 por. KKAB, s. 71. 
194 por. tamże, s. 72. 
195 por. pMK-1, s. 275. 
196 por. tamże, s. 314.
197 por. KKAB, s. 81–82; pMK-1, s. 315. 
198 por. KKAB, s. 88; pMK-1, s. 341.
199 por. tamże, s. 342. 
200 por. KKAB, s. 89. 
201 por. pMK-1, s. 361. 
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polskim, mianował ks. prał. Kazimierza Sołowieja Naczelnym Kapelanem 
Stowarzyszenia polskich Kombatantów202.

ks. inf. władysław Staniszewski, rektor pmk

Więzy przyjaźni pomiędzy księżmi Staniszewskim a Sołowiejem sięgają 
czasów wojny i przeplatają się w czasie kolejnych dziesiątków lat dla dobra 
polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. Kościół św. Andrzeja Boboli to bez 
wątpienia dowód tych relacji. Obaj byli bez końca zaangażowani w proces 
nabycia kościoła, a później jego renowacji i upiększania. 

Ks. inf. Władysław Staniszewski był częstym gościem w kościele św. An-
drzeja Boboli. Jako rektor pMK spełniał w nim swoje pasterskie posługi, cele-
brując nabożeństwa, głosząc Słowo Boże, udzielając sakramentów świętych, 
towarzysząc dygnitarzom Kościoła w czasie ich wizytacji duszpasterskich, a jako 
przyjaciel odwiedzał bliskich swemu sercu. W parafii św. Andrzeja Boboli czuł 
się jak u siebie w domu. 

 • 8 XII 1961: Uroczystość prywatnego poświęcenia kościoła (ks. inf. Mi-
chalski)203;

 • 16 XII 1961: pogrzeb śp. Mili Kamińskiej-Czerwińskiej204;
 • 24 XII 1961: pierwsza Bożonarodzeniowa Msza św. o północy205;
 • 29 XII 1961: Spotkanie Rady Fundacji polish Benevolent Fund206;
 • 16 V 1962: Uroczystość odpustowa z okazji wspomnienia św. Andrzeja 

Boboli207; 
 • 11 VI 1962: poświęcenie ołtarzy (bp Gawlina)208; 
 • 19 VIII 1962: Msza św. z okazji Święta Żołnierza209;
 • 29 IX 1962: Msza św. z okazji zjazdu Stowarzyszenia Lotników polskich210;
 • 26 XII 1962: Bożonarodzeniowa Msza święta211; 

202 por. KKAB, s. 102. 
203 por. tamże, s. 48; pMK-1, s. 213.
204 por. KKAB, s. 49. 
205 por. tamże, s. 49–52; pMK-1, s. 214. 
206 por. tamże. 
207 por. KKAB, s. 55. 
208 por. tamże, s. 58–59; pMK-1, s. 221.
209 por. KKAB, s. 60; pMK-1, s. 224.
210 por. KKAB, s. 60; pMK-1, s. 225.
211 por. KKAB, s. 63; pMK-1, s. 230. 
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 • 13 I 1963: Wizyta ks. inf. Edwarda Lubowieckiego z Niemiec i spotkanie 
opłatkowe p.K.S.U. „Veritas”212;

 • 27 I 1963: Msza św. w setną rocznicę powstania Styczniowego213;
 • 14 IV 1963: Msza św. w dzień zmartwychwstania pańskiego214; 
 • 26 V 1963: Uroczystość oficjalnego poświęcenia kościoła (bp Craven)215; 
 • 11 VI 1963: Msza św. i poświęcenie tablicy pamiątkowej ku czci papieża 

Jana XXIII216; 
 • 16 VI 1963: Srebrny jubileusz kapłaństwa ks. Sołowieja217; 
 • 4 VII 1963: pogrzeb śp. Anieli Sulikowej, honorowej prezeski związku 

Kół Oddziałowych 5 Kresowej Dywizji piechoty218;
 • 28 IX 1963: Msza św. z okazji zjazdu Stowarzyszenia Lotników polskich219;
 • 5 VIII 1964: Msza św. w 100-lecie stracenia Romualda Traugutta i 5 człon-

ków Rządu narodowego na stokach Cytadeli Warszawskiej220;
 • 3 X 1964: Msza św. żałobna za śp. abp. Józefa Gawlinę (abp Cardinale)221; 
 • 6 II 1965: wizyta duszpasterska bp. Władysława Rubina i bierzmowanie 

(bp Rubin)222;
 • 17 V 1965: Msza św. na zakończenie zebrania rady Międzynarodowej 

Federacji Mężów Katolickich „Unum Omnes”223; 
 • 30 V 1965: Msza św. z okazji 20-lecia wyzwolenia z obozów koncen-

tracyjnych i poświęcenie tablicy pamiątkowej ku czci pomordowanych 
w niemieckich obozach i więzieniach oraz święcenia kapłańskie Henryka 
Biernata i Franciszka Dejnowskiego (bp Rubin)224;

 • 18 IX 1965: Msza św. w 25. rocznicę bitwy o Wielką Brytanię225;
 • 31 X 1965: Msza św. z uroczystości Chrystusa Króla226;

212 por. tamże, s. 232. 
213 por. tamże. 
214 por. tamże, s. 235.
215 por. KKAB, s. 65–66; pMK-1, s. 238. 
216 por. KKAB, s. 66; pMK-1, s. 240. 
217 por. KKAB, s. 66; pMK-1, s. 241. 
218 por. tamże, s. 242. 
219 por. tamże, s. 246. 
220 por. KKAB, s. 73; pMK-1, s. 264.
221 por. KKAB, s. 73; pMK-1, s. 268. 
222 por. tamże, s. 275. 
223 por. tamże, s. 280. 
224 por. KKAB, s. 77; pMK-1, s. 281. 
225 por. KKAB, s. 78; pMK-1, s. 289. 
226 por. tamże, s. 292.
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 • 25 XII 1965: Bożonarodzeniowa Msza święta227;
 • 8 I 1966: Msza św. na rozpoczęcie Millenijnego zjazdu zjednoczenia 

polskiego228;
 • 20 II 1966: Msza św. na zakończenie zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej 

i poświęcenie kawiarni (bp Rubin)229;
 • 10 IV 1966: Msza św. w dzień zmartwychwstania pańskiego230;
 • 20 V 1966: Msza św. dla uczestników I Światowego zjazdu Wolnych po-

laków (bp Rubin)231;
 • 2 IX 1966: pogrzeb śp. gen. dyw. Tadeusza Bora-Komorowskiego (bp Casey)232;
 • 1 X 1966: Msza św. z okazji zjazdu Stowarzyszenia Lotników polskich233; 
 • 8 X 1966: Msza św. z okazji 20-lecia zjednoczenia polek w W. Brytanii234;
 • 23 X 1966: Msza św. z okazji Tysiąclecia Chrztu polski (kard. Beran)235;
 • 26 III 1967: Msza św. w dzień zmartwychwstania pańskiego236;
 • 30 IV 1967: poświęcenie pomnika katyńskiego w Kaplicy Matki Boskiej 

Kozielskiej237;
 • 8 VII 1967: pogrzeb śp. płk. pilota Jerzego Bajana, dowódcy Lotnictwa 

Myśliwskiego pSz238;
 • 17 IX 1967: Msza św. z okazji święta 5 Kresowej Dywizji piechoty239;
 • 7 X 1967: pogrzeb śp. dr. Leona Surzyńskiego, prezesa związku Lekarzy 

polskich na Obczyźnie i związku polskich Chórów w W. Brytanii240;
 • 22 X 1967: Msza św. za poległych i zmarłych żołnierzy 5 Kresowej Dywizji 

piechoty i ceremonia przekazania tradycji 5 KDp hufcowi „Szczecin”241;
 • 25 XII 1967: Bożonarodzeniowa Msza święta242;

227 por. tamże, s. 294. 
228 por. tamże, s. 296.
229 por. KKAB, s. 80; pMK-1, s. 300.
230 por. tamże, s. 301.
231 por. tamże, s. 305. 
232 por. KKAB, s. 81–82; pMK-1, s. 315. 
233 por. tamże, s. 317.
234 por. tamże, s. 318. 
235 por. KKAB, s. 82; pMK-1, s. 320. 
236 por. tamże, s. 332.
237 por. KKAB, s. 86; pMK-1, s. 333–334. 
238 por. tamże, s. 338. 
239 por. tamże, s. 340–341. 
240 por. tamże, s. 341. 
241 por. KKAB, s. 87 (mylna data: 23 IX 1967); pMK-1, s. 342. 
242 por. tamże, s. 345. 
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 • 29 I 1968: pogrzeb śp. Jana Stanisława prokopa, wiceprzewodniczącego 
zHp243;

 • 20 III 1968: Wizyta bp. Bogdana Sikorskiego244;
 • 24 III 1968: Msza św. i poświęcenie tablicy pamiątkowej ku czci harcerek 

i harcerzy poległych w walce o wolną polskę245;
 • 14 IV 1968: Msza św. w dzień zmartwychwstania pańskiego246; 
 • 16 VI 1968: Msza św. i sakrament bierzmowania (bp Rubin)247;
 • 7 IX 1968: Msza św. z okazji 50-lecia Lotnictwa polskiego i zjazdu Sto-

warzyszenia Lotników polskich248;
 • 3 XI 1968: Msza św. z okazji 50-lecia Obrony Lwowa i poświęcenie sztan-

daru 16 Lwowskiego Batalionu Strzelców (bp Rubin)249;
 • 11 XI 1968: Msza św. z okazji 50. rocznicy odzyskania niepodległości 

(bp Rubin)250; 
 • 24 XI 1968: Msza św. na zakończenie Niedzieli Duszpasterstwa polskiego 

i w 30. rocznicę rektorstwa (bp Rubin)251;
 • 25 XII 1968: Bożonarodzeniowa Msza święta252;
 • 27 XII 1968: Msza św. z okazji 50. rocznicy powstania Wielkopolskiego253;
 • 30 III 1969: powitanie biskupa Szczepana Wesołego (bp Rubin, bp Wesoły)254; 
 • 6 IV 1969: Msza św. w dzień zmartwychwstania pańskiego (bp Wesoły)255;
 • 27 VII 1969: Msza św. i poświęcenie sztandaru Koła Kobiet Żołnierzy pSz 

(bp Rubin)256;
 • 6 IX 1969: Msza św. z okazji zlotu Stowarzyszenia Lotników polskich257;
 • 7 IX 1969: Msza św. z okazji 50-lecia Dywizjonu 303258; 

243 por. tamże, s. 348.
244 por. tamże, s. 349. 
245 por. KKAB, s. 90; pMK-1, s. 350. 
246 por. KKAB, s. 91; pMK-1, s. 350. 
247 por. tamże, s. 356.
248 por. tamże, s. 360. 
249 por. tamże, s. 363. 
250 por. KKAB, s. 93; pMK-1, s. 363.
251 por. KKAB, s. 93-94; pMK-1, s. 365. 
252 por. tamże, s. 367. 
253 por. tamże. 
254 por. KKAB, s. 95–96; pMK-1, s. 373. 
255 por. tamże. 
256 por. KKAB, s. 97; pMK-1, s. 380–381. 
257 por. tamże, s. 382–383. 
258 por. tamże, s. 383. 
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 • 21 IX 1969: Msza św. z okazji 25. rocznicy bitwy pod Arnhem i święta 
1 Samodzielnej Brygady Spadochronowej259;

 • 18 X 1969: pogrzeb śp. gen. broni Kazimierza Sosnkowskiego260;
 • 25 XII 1969: Bożonarodzeniowa Msza święta261;
 • 4 III 1970: Dekoracja zasłużonych parafian odznaczeniami papieskimi262;
 • 29 III 1970: Msza św. w dzień zmartwychwstania pańskiego263;
 • 2 V 1970: pogrzeb śp. Anny Januszajtis, prezeski zjednoczenia polek264;
 • 19 V 1970: pogrzeb śp. gen. Władysława Andersa (bp Wesoły)265; 
 • 1 VIII 1970: Msza św. za śp. gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego i po-

święcenie płyty nagrobnej266;
 • 5 IX 1970: Msza św. z okazji zlotu Stowarzyszenia Lotników polskich267;
 • 8 IX 1970: Msza św. dla uczestników I Kongresu Współczesnej Nauki 

i Kultury polskiej na Obczyźnie (bp Rubin)268;
 • 27 XI 1970: pogrzeb śp. Michała Gwalberta pawlikowskiego, pisarza i poety269;
 • 25 XII 1970: Bożonarodzeniowa Msza święta270;
 • 6 III 1971: Msza św. z okazji 25-lecia zjednoczenia polskiego i poświęcenie 

kamienia węgielnego pod budynek pOSK-u (bp Rubin)271;
 • 11 V 1971: Msza św. w pierwszą rocznicę śmierci gen. Władysława Andersa 

(bp Wesoły)272;
 • 18 VI 1971: pogrzeb śp. Stanisława Krauzego, prezesa związku polskich 

ziem zachodnich273;
 • 4 VII 1971: Srebrny jubileusz kapłaństwa bp. Władysława Rubina (bp Ru-

bin)274;

259 por. tamże, s. 384. 
260 por. KKAB, s. 98; pMK-1, s. 385. 
261 por. tamże, s. 389. 
262 por. KKAB, s. 100. 
263 por. pMK-1, s. 395. 
264 por. tamże, s. 397. 
265 por. KKAB, s. 102; pMK-1, s. 399. 
266 por. tamże, s. 404. 
267 por. tamże, s. 406. 
268 por. tamże.
269 por. tamże, s. 410.
270 por. tamże, s. 412. 
271 por. tamże, s. 417.
272 por. tamże, s. 418–419. 
273 por. tamże, s. 421. 
274 por. tamże, s. 423.
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 • 9 VII 1971: pogrzeb śp. prof. Jakuba Rothfelda-Rostowskiego, wybitnego 
neurologa275;

 • 11 IX 1971: Msza św. z okazji zlotu Stowarzyszenia Lotników polskich276;
 • 27 XI 1971: Msza św. z okazji 25-lecia zjednoczenia polek na Emigracji277;
 • 8 XII 1971: Jubileusz 10-lecia poświęcenia kościoła (bp Wesoły)278; 
 • 12 II 1972: pogrzeb śp. Heleny Sikorskiej, wdowy po Naczelnym Wodzu 

pSz279;
 • 13 IV 1972: pogrzeb śp. Augusta zaleskiego, prezydenta Rp (bp Wesoły)280;
 • 22 V 1972: Wizyta bp. Tadeusza Szwagrzyka281;
 • 8 VII 1972: Msza św. za śp. gen. Władysława Sikorskiego, jego małżonkę 

Helenę i córkę zofię Leśniewską282;
 • 16 VII 1972: Msza św. z okazji 50-lecia przyłączenia Górnego Śląska do 

Macierzy283;
 • 9 IX 1972: Msza św. z okazji zlotu Stowarzyszenia Lotników polskich284;
 • 2 X 1972: Msza św. z okazji 29. rocznicy powstania IpAK285;
 • II 1973: Msza św. z okazji 54. rocznicy powstania Wielkopolskiego286;
 • 6 VII 1973: Msza św. dla uczestników IX zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej 

(bp Rubin, bp Wesoły)287;
 • 10 IX 1973: Wizyta bp. Henryka Gulbinowicza288;
 • 9 XII 1973: Msza św. z okazji 12. rocznicy poświęcenia kościoła i akt po-

święcenia się emigracji Niepokalanemu Sercu Najświętszej Maryi panny289;
 • 3 II 1974: Msza św. z okazji 50-lecia święceń kapłańskich o. Włodzimierza 

Cieńskiego OCSO z Bricquebec290;

275 por. tamże, s. 424.
276 por. tamże, s. 427. 
277 por. KKAB, s. 115 (mylna data: I 1972); pMK-1, s. 430. 
278 por. KKAB, s. 110–113; pMK-1, s. 430. 
279 por. KKAB, s. 115; pMK-1, s. 436. 
280 por. KKAB, s. 115–116; pMK-1, s. 438. 
281 por. tamże, s. 441.
282 por. tamże, s. 444.
283 por. tamże, s. 445.
284 por. tamże, s. 446. 
285 por. KKAB, s. 118; pMK-1, s. 448.
286 por. KKAB, s. 120–121. 
287 por. tamże, s. 123; pMK-1, s. 463. 
288 por. tamże, s. 468. 
289 por. KKAB, s. 126 (mylna data: 10 XII 1973); pMK-1, s. 475.
290 por. tamże, s. 478. 



Proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli w latach 1961–1979  |  179  |

 • IX 1974: Msza św. z okazji XIV zjazdu Stowarzyszenia Lotników polskich291;
 • XII 1974: Ceremonia pożegnania odchodzącego na emeryturę Księdza 

Rektora292;
 • 28 XII 1974: Msza św. i poświęcenie budynku pOSK-u (bp Rubin)293;
 • I 1975: Msza św. z okazji rocznicy powstania Wielkopolskiego294;
 • 31 V 1975: Święcenia kapłańskie ks. Janusza Tworka (bp Rubin)295;
 • 2 IV 1976: pogrzeb śp. gen. dyw. Stanisława Kopańskiego (bp Wesoły)296;
 • 7 I 1977: pogrzeb śp. płk. Władysława Czocha, członka zarządu IpAK-u 

i Sodalicji Mariańskiej297;
 • 3 VII 1977: złoty jubileusz kapłaństwa (bp Sasinowski)298.

Śmierć ks. Kazimierza Sołowieja dotknęła ks. inf. Władysława Staniszewskie-
go bardzo osobiście. Stracił przecież swego od czterdziestu lat dobrego przyjaciela 
i powiernika. podczas uroczystości pogrzebowych 30 maja 1979 roku, którym 
przewodniczył bp Szczepan Wesoły, wygłosił przejmujące kazanie. Natomiast 
w pierwszą rocznicę śmierci ks. Sołowieja odprawił w kościele św. Andrzeja Bo-
boli Mszę św., po której poświęcił tablicę poświęconą pierwszemu proboszczowi 
parafii. Odsłonił ją wraz z chrześniakiem ks. Sołowieja, Markiem Ostrowskim299. 

W długim liście na uroczystość 25-lecia poświęcenia kościoła w dniu 
8 grudnia 1986 roku ks. inf. Władysław Staniszewski, który już sam osobiście 
nie był w stanie w niej uczestniczyć, podsumował swoją długoletnią więź 
z parafią św. Andrzeja Boboli:

Czcigodny i Drogi Księże prałacie, proboszczu, Szanowny i Drogi panie 
prezesie Rady parafialnej.

pragnę podziękować gorąco za pamięć o mnie, nieudolnym już starcu 
i za uprzejme zaproszenie mnie na uroczystość 25-lecia kościoła św. An-
drzeja Boboli w Londynie, mającą się odbyć 14 grudnia. Jakże mi przykro 
odpowiedzieć, że z powodu fizycznej niesprawności nie mogę niestety 
wziąć udziału w tym doniosłym święcie parafialnym, jak bym tego pragnął.

291 por. KKAB, s. 137. 
292 por. tamże, s. 139. 
293 por. pMK-1, s. 492.
294 por. KKAB, s. 140. 
295 por. pMK-1, s. 497. 
296 por. KKAB, s. 146; pMK-1, s. 505–506.
297 por. tamże, s. 518. 
298 por. KKAB, s. 155–156; pMK-1, s. 523. 
299 por. KKAB, s. 172. 
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zdawałoby się, że jako b. Rektor polskiej Misji Katolickiej i Wikariusz 
Delegat dla polaków w Anglii i Walii, który w 1955 r. parafię kanonicznie 
założył i z takim trudem ten kościół nabył, powinien być nie tylko świadkiem 
poświęcenia przez J.E. Ks. Biskupa Szczepana Wesołego witraża św. Kazi-
mierza, dla upamiętnienie tak wielce w dziele objęcia, odrestaurowania 
i rozbudowy tego kościoła zasłużonego śp. Ks. prałata Kazimierza Soło-
wieja, ale także w jego imieniu, jako serdecznego przyjaciela, podziękować 
parafii za ten, tak wielkoduszny gest wdzięczności i pamięci. Nie dana jest 
mi ta łaska i taka jest wola Boża. „Myśli Boże nie są myślami ludzkimi”, 
jak mówi pismo. Doświadczyłem tego, gdy w r. 1938 zaofiarowałem się 
dobrowolnie na 3 lata pojechać do Londynu i na miejscu zbadać, czy nie 
udałoby się uratować jedynego wtedy w Anglii kościoła polskiego, który 
był nie tylko w jednej czwartej zadłużony, ale słabo uczęszczany, bo nie-
wielka była przed wojną kolonia polaków katolików w Londynie; liczyła 
tylko kilkaset osób i to starych, biednych, zamieszkałych w rozproszeniu 
w odległych dzielnicach. A jednak Opatrzność Boża miała inne plany. To 
moje zamierzone trójlecie rektorstwa miało się pomnożyć 2 razy, a mój 
pobyt na obczyźnie 16 razy. pamiętam jednak swoje motto prymicyjne: 
„Oto idę, panie, aby pełnić wolę Twoją”, pomny tego, że „miłość żąda 
ofiary”. Ufam przeto, że rodacy moją nieobecność na uroczystości uznają 
za usprawiedliwioną i będą współczuć ze mną. 

z obowiązku i odpowiedzialności urzędowej zwróciłem się w r. 1942 
o pomoc w wynalezieniu nam kościoła najpierw do Biskupa Sufragana 
westminsterskiego Meyersa, a w r. 1947, do samego Arcybiskupa, Kardy-
nała Griffina, gdy upatrzyłem kościoły na Chelsea i w Kensingtonie. Nie 
wiedziałem wtedy, że istnieje prawo, według którego anglikańskie, zbędne 
kościoły należy raczej zburzyć, niż sprzedać innym wyznaniom. Nawet 
łaskawa interwencja p. Ambasadora Edwarda Raczyńskiego u Biskupa 
Londynu spotkała się z odmową: „Nie jesteście w unii z nami”. Trzeba mi 
było zwrócić się o pomoc do św. Andrzeja Boboli, jednego z największych 
męczenników Kościoła na ziemiach wschodnich polski, apostoła Unii, gdy 
większość naszych uchodźców jest z tych ziem, zaanektowanych przez 
Rosję Sowiecką. I do Opatrzności Bożej.

I oto 25 lat temu, „St. Andrew’s presbyterian Church” stał się naszą 
własnością. Jaką doniosłą rolę odegrał ten kościół w tym ćwierćwieczu, 
wiemy dobrze. Już same witraże i tablice pamiątkowe w kaplicy świadczą 
o tym wymownie. 

z daleka proszę J.E. Ks. Biskupa o przyjęcie wyrazów hołdu, czci 
i wdzięczności za przyjazd po tak gigantycznej pielgrzymce z Ojcem Świę-
tym na Daleki Wschód i za uświetnienie uroczystości jubileuszowej kościoła; 
a serdeczne gratulacje składam: Drogiemu Księdzu proboszczowi i jego 
zacnemu Asystentowi, panu prezesowi Rady parafialnej i wszystkim jej 
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członkom, organizacjom parafialnym i chórowi kościelnemu, słowem całej 
uszczęśliwionej parafii, wszystkim w kościele obecnym, którzy z uczuciem 
słusznej dumy, ale i wiary, uroczystość jubileuszową zakończą śpiewając 
dziękczynne Te Deum: „Ciebie, Boże, wysławiamy... Tobie, panie, zaufałem, 
nie powstydzę się na wieki”. 

Czuję jednak potrzebę serca, aby też pogratulować i wyrazić wdzięcz-
ność artystom, którzy ten kościół doprowadzili do obecnego wspaniałego 
stanu: p. arch. Aleksandrowi Kleckiemu, rzeźbiarzowi Tadeuszowi zie-
lińskiemu, p. arch. zbigniewowi Gąsiewiczowi, licznym budowniczym 
i rzemieślnikom, i nie na końcu, wszystkim tym, którzy tak solidnie 
i szczodrze zareagowali na mój apel z 2 lutego 1961 r. o pomoc pieniężną, 
szczególnie p. mjr. Tadeuszowi putzowi, Hon. prezesowi Rady parafialnej, 
który pierwszy zaofiarował pożyczkę £1,500.

W ten uroczysty, jubileuszowy dzień wspomnieć mi wypada dobrodzie-
jów kościoła, którzy nas wyprzedzili na drodze do wieczności. Wspominam 
śp. Kardynała Griffina, któremu miałem zaszczyt w r. 1947 towarzyszyć 
podczas jego wizyty w polsce i widzieć Warszawę w ruinach, ale też szczę-
śliwie uklęknąć przed trumną z relikwiami św. Andrzeja Boboli i prosić 
Go o wstawiennictwo u Boga za polską Misję Katolicką w Anglii i Walii, 
za tak liczną emigrację polską i o pomoc w uzyskaniu drugiego polskiego 
kościoła w Londynie.

Wzrusza mnie zawsze wspomnienie o śp. Kanoniku Arthurze Reeversie, 
skarbniku Kurii Arcybiskupiej Westminsterskiej, który skierował moją uwagę 
na ten, wtedy opustoszały i zbędny, protestancki kościół, do nabycia za 
£10,000 i przekonał mnie, że warto go nabyć, nawet gdyby jego remont 
i dobudowa kaplicy miały kosztować trzy razy więcej, a nawet, za zgodą 
Arcybiskupa Kardynała Godfreya, postarał się o pożyczkę £15,000. 

Wspominam również z wdzięcznością śp. Kardynała Godfreya, który 
zrozumiał nas, że chcemy mieć pasterkę, choć kościół nie jest jeszcze 
zupełnie odnowiony i kaplica nie dobudowana i zgodził się na prywatne 
poświęcenie kościoła z tym, że oficjalnie on sam dokona poświęcenia, gdy 
skończą się wszystkie remonty budowlane. Dał na kościół od siebie £1000. 
Niestety nie dożył zaproponowanej daty 26 maja 1962 r.300 Dokonał tego 
Ks. Biskup Craven, Wikariusz Kapitulny Archidiecezji. 

Wspominam śp. Ks. Infułata Bronisława Michalskiego, b. Wikariusza 
Generalnego Biskupa polowego, którego poprosiłem, aby kościół w takim 
niedokończonym stanie poświęcił i odprawił pierwszą Mszę św.

Wspominam śp. Kardynała prymasa Stefana Wyszyńskiego, którego 
powiadomiłem o nabyciu drugiego w Londynie kościoła polskiego i po-

300 Tu ks. inf. Staniszewski się pomylił. Chodzi o datę 26 V 1963. Kard. Godfrey zmarł 
22 I 1963. 
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prosiłem, aby przyjechał do nas i poświęcił ten kościół, a także wyraził 
zgodę na to, aby kościół był pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli. Nie miał 
pod tym względem zastrzeżeń. W odpowiedzi wyraził radość z nabycia 
kościoła i załączył odezwę do polaków w Londynie z błogosławieństwem. 
zaproszenia jednak nie przyjął, bo nie miał nadziei otrzymania paszportu.

Wspominam śp. Arcybiskupa Józefa Gawlinę z Rzymu, który na wia-
domość o nabyciu kościoła wyraził radość, pochwałę, gratulacje i błogo-
sławieństwo, załączając ofiarę 150 dolarów.

Wspominam także śp. Ks. Biskupa Antoniego pawłowskiego z Włocław-
ka, od którego otrzymałem relikwie św. Andrzeja Boboli z dokumentem 
stwierdzającym ich autentyczność. z wielkim wzruszeniem wmurowałem 
je w ołtarz.

Wspomnieć mi wypada również Księży Oratorianów z Brompton Oratory, 
podziękować im za kilkuletnie udzielanie nam swego kościoła na Msze św. 
o godz. 10-tej i cierpliwe czekanie na znalezienie innego kościoła, gdyż ich 
kościół potrzebny im był dla własnych parafian i innych cudzoziemców. 
Sprezentowali nam kielich i szaty liturgiczne.

Duchem jestem często w kościele św. Andrzeja Boboli i wpatruję się 
w krzyż nad ołtarzem z Chrystusem, ale nie z Chrystusem wielkopiątko-
wym, ze spuszczoną głową i konającym. z Chrystusem wprawdzie na tronie 
krzyża, ale zmartwychwstałym. W szatach i z dużą koroną zwycięstwa 
ponad Sobą. z wyciągniętymi rękoma, zapraszającymi: „pójdźcie do Mnie 
wszyscy, którzy pracujecie i obciążeni jesteście, a ja was pokrzepię”. 

W tę radosną niedzielę jubileuszową będę duchowo z Wami, Dro-
dzy Rodacy, gdy w Domu Spokojnej Starości, w Laxton Hall, odprawię 
Mszę św. ku czci św. Andrzeja Boboli, z prośbą, aby nadal miał kościół 
w swojej opiece i aby narodowi, z którego wyszedł, wyjednał u Boga 
łaskę w słabościach, roztropność na rozstajach, męstwo w doświadcze-
niach i wolną Ojczyznę.

proszę przyjąć wyrazy czci i oddania, z serdecznym pozdrowieniem 
w panu, zbawicielu naszym.

Laxton Hall, 8 grudnia 1986. Ks. Władysław Staniszewski301. 

ks. prał. karol zieliński, rektor pmk

Następca ks. inf. Władysława Staniszewskiego, ks. Karol zieliński, już 
kilka miesięcy po rozpoczęciu swej posługi duszpasterskiej na Devonii, w 1971 

301 W. S tan i szewsk i, List do ks. prał. Witolda Jareckiego, proboszcza i Zbigniewa 
Tyczkowskiego, prezesa Rady Parafialnej z okazji 25-lecia poświęcenia kościoła św. Andrzeja 
Boboli z 8 XII 1986, w: KKAB, s. 206–209. 



roku w parafii św. Andrzeja Boboli głosił wielkopostne rekolekcje302. potem 
pojawiał się często jako proboszcz sąsiedniej londyńskiej parafii z posługą 
sakramentalną i na kapłańskich spotkaniach.

W dniu 4 września 1974 roku, po przejściu na emeryturę ks. inf. Stani-
szewskiego, został mianowany rektorem polskiej Misji Katolickiej w Anglii 
i Walii. Wprawdzie był w kościele św. Andrzeja Boboli obecny podczas Mszy św. 
sprawowanej przez bp. Władysława Rubina i poświęceniu gmachu polskiego 
Ośrodka Społeczno-Kulturalnego 29 grudnia 1974 roku303, ale pierwsze jego 
spotkanie z parafianami miało miejsce dopiero 19 marca 1976 roku podczas 
jubileuszu 10-lecia działalności parafialnej kawiarni prowadzonej od początku 
przez przewodniczącą Koła pań, Stanisławę zapaśnik304. 

Był obecny w kościele św. Andrzeja Boboli podczas złotego jubileuszu 
kapłaństwa ks. inf. Staniszewskiego 3 lipca 1977 roku305 i nabożeństwa dzięk-
czynnego z okazji wyboru kard. Karola Wojtyły na Stolicę piotrową306.

302 por. tamże, s. 106. 
303 por. tamże, s. 139. 
304 por. tamże, s. 145–146.
305 por. tamże, s. 155–156.
306 por. tamże, s. 164.
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rozdział óSmy

zaangażowanie w życie Społeczne

Ks. Sołowiej nie stał z dala od ludzkich problemów. poznawał je najlepiej 
jak mógł, ale zawsze jako kapłan, zawsze w perspektywie zbawienia ludzi 
i rozszerzania królestwa Bożego. W trudnych latach życia na emigracji wierni 
widzieli w nim swojego obrońcę i nauczyciela. Dlatego otwierał swoje serce 
przed ludźmi. Był z nimi. Człowiek współczesny pragnie, aby kapłan był 
z tymi, którzy potrzebują jego pomocy. Kapłan dla wiernych jest tym, który 
potrafi być z drugim, potrafi drugiego słuchać, potrafi mu pomóc, posiada 
umiejętność skutecznego komunikowania się. Tę sztukę opanował ks. Sołowiej 
niemal do perfekcji. 

współpraca z polskimi szkołami sobotnimi

Na terenie parafii św. Andrzeja Boboli znajdowały się trzy polskie szkoły 
sobotnie, nad którymi duchową opiekę sprawował ks. prał. Kazimierz Sołowiej 
i jego kolejni wikariusze: polska Szkoła Sobotnia im. Stefana Żeromskiego 
w dzielnicy South Kensington, polska Szkoła Sobotnia im. Mikołaja Reja 
w dzielnicy Chiswick oraz polska Szkoła Sobotnia im. Henryka Sienkiewicza 
w dzielnicy Fulham. 

polska Szkoła Sobotnia im. Stefana żeromskiego

powstanie polskiej Szkoły Sobotniej wiąże się z historią Koła SpK nr 11 
– Londyn „Środkowy Wschód”, które powstało w sierpniu 1946 roku w Qu-
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assasin w Egipcie. W marcu 1949 roku, po wielu zmianach lokalizacji, Koło 
jako siedzibę obrało Londyn, ponieważ po likwidacji obozów znaczna liczba 
członków przeniosła się na stałe do stolicy Anglii. 

początki pracy Koła na płaszczyźnie edukacji wiążą się z udostępnieniem 
lokalu w Klubie „pod Grzybkiem” pierwszej szkole przedmiotów ojczystych 
założonej w 1950 roku przez zrzeszenie Nauczycielstwa polskiego za Grani-
cą. W kilka tygodni później Koło przejęło już szkołę na stałe, zapewniając jej 
pełną opiekę. Otrzymała ona wówczas imię Stefana Żeromskiego. W latach 
1950–1961 opiekunem szkoły był wieloletni prezes koła Tadeusz Jurowski, 
a kierownikiem mgr Wacława Całowa. 21 października 1968 roku zmarł Tadeusz 
Jurowski, działacz niepodległościowy, społecznik, kombatant, wychowawca 
młodzieży, popularnie zwany „żelaznym prezesem”.

Od września 1954 roku do lipca 1957 roku szkoła mieściła się przy ko-
ściele katolickim na Fulham. później została zmuszona do przeniesienia się na 
Sloane Square, gdzie dojazd był już bardziej utrudniony. Od września 1966 
roku polska Szkoła Sobotnia im. Stefana Żeromskiego została przeniesiona do 
gmachu angielskiej katolickiej szkoły Our Lady of Victories na ClarevilleStreet. 
To wtedy po raz pierwszy w historii szkoły został uruchomiony kurs „A” level. 

Ciekawą historię miał sztandar szkoły. Wykonany przez Stenię Limon 
z Kielc, został przez grupę chłopców polskich z Francji przywieziony najpierw 
do Włoch, a potem do palestyny. W listopadzie 1946 roku poświęcono go, 
a następnie wręczono komendantowi V Szkoły Junackiej w BeitNabala. po 
przyjeździe do Wielkiej Brytanii początkowo znalazł się w Instytucie polskim 
im. gen. Sikorskiego, a później w polskiej Szkole Sobotniej im. Stefana Że-
romskiego przy Kole nr 11 „Środkowy Wschód”.

W dniu 3 maja 1971 roku sztandar, jako pierwszy w historii stowarzy-
szenia, został odznaczony złotą Odznaką Honorową SpK. W maju 1978 roku 
został przejęty przez Radę Szkół Wojskowych i powrócił do Koła Junaków, 
ze stałą siedzibą w Birmingham. Koło SpK natomiast ufundowało szkole 
nowy sztandar, wykonany przez Jadwigę Hawerową. Uroczyste poświęcenie 
sztandaru, uzupełnionego ryngrafem Matki Boskiej Ostrobramskiej odbyło się 
24 października 1976 w kościele św. Andrzeja Boboli1. 

Religii uczyli w niej kapłani z parafii św. Andrzeja Boboli i s. Karolina Dul. 
Aktywność szkoły i jej wkład w życie wspólnoty polskiej w centralnym rejonie 
Londynu potwierdzają liczne artykuły z lokalnej prasy emigracyjnej z tego okresu: 

1 por. Koło nr 11 – Londyn „Środkowy Wschód”, w: T. Kondrack i, Historia Stowarzy-
szenia Polskich Kombatantów w Wielkiej Brytanii, Londyn 1996, s. 387–388. 
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SzKOŁA pOLSKA, SŁUŻąCA zA WzóR DOBREJ ORGANIzACJI
W szkole przedmiotów ojczystych im. Stefana Żeromskiego w Londynie 

odbyło się zakończenie roku szkolnego. przybyli: inspektor szkolny SpK 
Cz. Czapliński, rodzice, b. wychowankowie tejże szkoły, zaproszeni goście 
i członkowie zarządu Koła SpK nr 11/ŚW, którzy opiekują się szkołą.

Na scenie ustawiono sztandar szkoły; w głębi zawieszono mapę polski; 
po obu stronach – flagi narodowe.

prezes Koła SpK, p. Just-Tęgoborski powitał gości. Kierowniczka szko-
ły, pani W. Całowa, odczytała treść listu prezesa Soboniewskiego, który 
z powodu wyjazdu nie mógł wziąć udziału w uroczystościach. p. Całowa 
podziękowała Kołu SpK za troskliwą opiekę nad szkołą oraz Komitetowi 
rodzicielskiemu i prezesce J. Szostakowej za harmonijną współpracę ze 
szkołą. podziękowała z kolei p. Czaplińskiemu za cenną pomoc pedago-
giczną, gronu nauczycielskiemu za współpracę. Następnie w serdecznych 
słowach pożegnała tegorocznych absolwentów szkoły. Są nimi: A. Derkacz, 
M. Horbaczewski, St. Stobaszek, R. Renkawicz, z. Bielawski i R. Choro-
szewski. prezes Tęgoborski wręczył każdemu z absolwentów świadectwo 
ukończenia szkoły oraz książki. Ryszard Renkawicz serdecznie podziękował 
za troskliwą opiekę i naukę.

Część artystyczną, w wykonaniu młodzieży, przygotowały panie: W. Ca-
łowa, M. Niewiarowska, C. Busza i A. Lewicka. Całość wypadła doskonale 
i widzowie nagrodzili wykonawców rzęsistymi oklaskami. W organizacji 
części artystycznej brała też udział p. J. Wieliczko.

W przyszłym roku szkolnym w szkole im. Żeromskiego, oprócz dotych-
czasowych klas, uruchomiony zostanie kurs języka polskiego, przygoto-
wujący do egzaminu GCE – „A” level (odpowiednik dużej matury z języka 
polskiego). W przyszłym roku szkolnym szkoła zostanie zaopatrzona 
w dobrze dobrane podręczniki i książki w specjalnie skompletowanej 
biblioteczce szkolnej oraz w obrazy ścienne, filmy, i specjalne pomoce do 
czytania dla najmłodszych. 

Szkoła mieści się w budynku katolickiej szkoły angielskiej, w pobliżu 
stacji kolejki podziemnej (przy Clareville Street, S.W.7.).

Jest to jedyna szkoła w centrum Londynu i rodziny polskie zamieszkałe 
w jej zasięgu winny bez zwłoki zapisywać swoje dzieci, by można było rozpo-
cząć naukę z początkiem roku szkolnego dla wszystkich dzieci jednocześnie.

W klasach przygotowujących uczniów do egzaminów „A” level uczyć 
będzie mgr Całowa, która oprócz naukowych i pedagogicznych wyższych 
studiów na uniwersytecie w Warszawie posiada roczne studium języka 
angielskiego ukończone w polsce oraz czteroletni kurs języka angielskiego 
w Technical College wraz ze świadectwem wydanym przez Komisję Egza-
minacyjną Uniwersytetu w Cambridge. ponadto uczą w niej kwalifikowane 
nauczycielki z długoletnią praktyką. W ciągu 19 lat istnienia szkoła „wy-



|  188  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

puściła” grono absolwentów. W przyszłym roku szkolnym opłaty za naukę 
zostaną obniżone do £2.10.0 od jednego dziecka za term2. 

SzKOŁy pRzEDMIOTóW OJCzySTyCH
Londyn (Kensington, Chelsea). Szkoła imienia Żeromskiego istnieje 

20 lat, mieści się w lokalu katolickiej szkoły Our Lady of Victory, Clareville 
Street, S.W.7. Najbliższa stacja kolejki: Gloucester Road. Utrzymywana 
staraniem Koła SpK nr 11/ŚW i rodziców. Kierowniczka, mgr W. Całowa; 
uczą: zakonnica na studiach z polski siostra Karolina oraz panie: C. Busza, 
M. Niewiarowska, E. Słysz. Dzieci: 36; 3 grupy szkoły powszechnej w tym 
jedna dla uczniów z małżeństw mieszanych, 2 kursy gimnazjalne. prezes 
Koła SpK: Marian Tęgoborski, referent szkolny i opiekun z ramienia Koła: 
J. zaremba. prezes koła rodzicielskiego: Janina Szostakowa.

Wznowienie lekcji po świętach Bożego Narodzenia we wszystkich 
wymienionych szkołach: 10 stycznia 19703.

ŚWIęTy MIKOŁAJ WŚRóD DzIECI
prezes Koła powitał w serdecznych słowach przybyłych gości w osobach 

prof. L. Bojczuka oraz prof. Cz. Czaplińskiego jak również rodziców, grono 
nauczycielskie z prezeską p. Szostakową na czele oraz członków zarządu Koła.

Sala pięknie udekorowana. Dzieci od przedszkola do klas „O” i „A” 
Level przybyły do żłóbka w strojach regionalnych. Na program złożyły 
się solowe i zbiorowe deklamacje, grupa kolędników złożyła staropolskie 
życzenia wszystkim słuchaczom na sali, na specjalne wyróżnienie zasłu-
guje odegrana na fujarce kolęda „Cicha noc...”. z kolei dzieci udały się na 
podwieczorek przygotowany przez Komitet Rodzicielski.

przed przybyciem św. Mikołaja odbyła się loteria fantowa. Wreszcie 
przy odgłosie dzwonka w asyście aniołków wszedł na scenę św. Mikołaj, 
który powitał dzieci, przeprowadził z nimi rozmowę o polsce i chwalił za 
pilne uczenie się języka ojczystego. podarki otrzymały wszystkie dzieci. 
Św. Mikołaj nie zapomniał również o pani prezesce Szostakowej i o gronie 
nauczycielskim. Wieczór Świętego Mikołaja zakończono kolędą. 

zarząd Koła serdecznie podziękował organizatorom w osobach: pp. mgr. 
Całowej, M. Niewiarowskiej, C. Busza i E. Słysz, J. Szostakowej, R. Szofka, 
J. Wieliczko, J. Rogockiemu, koleżankom i kolegom, którzy wzięli udział 
w imprezie, a zwłaszcza p. J. zarembie za duży wkład pracy przy dekoracji 
sali i choinki4.

2 Szkoła polska, służąca za wzór dobrej organizacji, Dp z 25 VIII 1969, [bp]. 
3 Szkoły przedmiotów ojczystych, Dp z 6 I 1970, [bp]. 
4 Święty Mikołaj wśród dzieci, Dp z 29 I 1970, [bp]. 
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XX-LECIE SzKOŁy IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO 11 KOŁA S.p.K./S.W.
Dnia 6 czerwca, w sali Holy Trinity Church Hall w Londynie, odbyła 

się wielka uroczystość związana z 20-leciem szkoły.
przy współpracy grona nauczycielskiego, rodziców i władz kombatanc-

kich impreza wypadła imponująco. Sala była wypełniona przez przedsta-
wicieli organizacji, duchowieństwo i rodziców.

program uroczystości składał się z dwóch części. Na wstępie odegrano 
marsz kombatancki. Uroczystość zaczęła się wprowadzeniem sztandaru 
szkolnego przez absolwentów szkoły: chorążego Teresę Całównę-poole, 
Grażynę Sobaszek i Jana Chodakowskiego. Słowo wstępne wygłosił prezes 
11 Koła SpK, M. Just-Tęgoborski. z kolei przemówił imieniem SpK, prezes 
S. Soboniewski, przedstawił w gorących słowach zasługi wszystkich, którzy 
pracą swoją uratowali tyle polskiej młodzieży przed wynarodowieniem. 
prezes powiedział, że praca nie jest skończona, bo rośnie nowe pokolenie, 
o którego polskość trzeba dalej walczyć. Chwilą milczenia obecni uczcili 
śmierć Gen. Andersa. Ks. prałat Kaź. Sołowiej odmówił modlitwę o powo-
dzenie w dalszej pracy. „Trzy Flagi” Gałczyńskiego deklamował poprawną 
polszczyzną E. Radziwiłłowicz, absolwent. W imieniu b. wychowanków 
szkoły przemówiła T. Szadkowska. Wzruszający był moment przyrzeczenia 
przy sztandarze najstarszych uczniów. 

W czasie przerwy publiczność zwiedzała wystawę fotografii z 20-lecia 
historii szkoły i zasilała się wybornym bufetem przygotowanym przez 
grono pań. 

W drugiej części przemówiła kierowniczka szkoły mgr W. Całowa, która 
podziękowała opiekunom, gronu nauczycielskiemu, rodzicom i młodzieży 
za współpracę i powitała wszystkich obecnych.

Następnie zuszki zatańczyły „Grożony” w opracowaniu druhny D. Bohda-
nowiczowej. Urywek muzyczny ze szkoły M. Konopnickiej wykonali Romek 
i Elżunia z gromady zuchów „Wyrwidęby”. Występ wywołał ogólną wesołość.

Kopciuszek J. Brzechwy w opracowaniu p. Słysz, muzyka prof. Karela. 
Widowisko było barwne, pełne finezji, czaru, najbardziej podobało się 
publiczności. Brało udział 14 dzieci. W roli Kopciuszka Ewa Busza, w roli 
królewicza Dariusz Słysz, heroldem był Andrzej Berliński, ochmistrzem 
Andrzej Dzik-Jurasz. Teresa Gibas w roli macochy była bardzo śmieszna. 
postaciami komicznymi były również 2 córki: Maria Szostak i Danusia 
Szarek. Stroje w Kopciuszku były jak z prawdziwej sceny, to wielka zasługa 
rodziców, że dopomogli p. Słysz. 

Inscenizację bajki Krasickiego „przyjaciele” w opracowaniu p. M. Nie-
wiarowskiej wykonali uczniowie szkoły powszechnej. Kostiumy bardzo 
zabawne wywołały ogólną wesołość. Jan Lan był zajączkiem, Danusia 
Kowalska owieczką, Ewa Musik koniem, Teresa Gibas krową, Aniela Ka-
szycka cielęciem, Krystyna Las kozłem.
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zbiorowe deklamacje „Ody do młodości” A. Mickiewicza wykonała starsza 
młodzież z klasy p. Buszy: Jolanta Bobińska, Andrzej Fengler, Dorota Kocz-
berska, Krystyna piotrowska, Iwona Berlińska i Stefan Sobaszek. Następnie 
wyjątki z pana Tadeusza w opracowaniu p. W. Całowej, wykonali absolwenci 
i uczniowie najwyższych klas: Krystyna Borkowska, Anna Kosicka, Ryszard 
Choroszewski, zbyszek Kątnik, Edward Radziwiłłowicz, Michał Wolfinger 
i Iwona Berlińska. Bardzo wdzięczną kreację dała Iwona Berlińska jako zosia. 

poloneza w opracowaniu mgr Olgi Żeromskiej odtańczyli absolwenci 
i uczniowie klas najwyższych. polonez był bardzo miłym widowiskiem. 
Uroczystość zakończył zbiorowy śpiew „Święta miłości” W. Bełzy oraz 
Hymn Narodowy.

Nauczycielkom młodzież wręczyła kwiaty, a najbardziej wzrusza-
jące było wręczenie kwiatów seniorce i pierwszej nauczycielce szkoły 
p. Mikołajczakowej. 

Kilka słów o 11 Kole SpK/S.W. Koło to jest opiekunem młodzieży od 
20 lat. Wychowało rodziców, a obecnie ich dzieci i wnuki. Byli to żołnierze 
1939–45 roku. Koło pomagało i pomaga w utrzymaniu polskości. Długolet-
nim jego prezesem był ś.p. Tadeusz Jurowski. Symbolem szkoły jest sztandar 
ufundowany przez p. Stenię Limon z Kielc, który przywędrował z Francji 
z młodzieżą idącą do wojska. Był w opiece szkół junackich w palestynie, 
a od 20 lat został przekazany młodzieży w Londynie. Młodzież, składając 
przyrzeczenie w uroczystości XX-lecia, powiedziała: „Dzisiaj my młodzież 
polska przyrzekamy, że sztandar ten będzie w najwyższym poszanowaniu 
i przekażemy go następnym uczniom w przekonaniu, że jest on symbolem 
polski Wolnej i zaprowadzi nas do Niej”. 

Trzeba jeszcze dodać, że zespół osób z 11 Koła SpK pp. prezes M. Just-
-Tęgoborski i wiceprezesi Anna Moszczyńska i W. Sikorski przyczynili się do 
urządzenia uroczystości, a p. J. Rogocki udekorował pięknie scenę flagami 
i orłami. Komitet Rodzicielski pomagał, bufet był naprawdę wspaniale 
zorganizowany. zdjęcia fotograficzne wykonał „Julian photo Studios”.

W SpK jest do nabycia Jednodniówka z nazwiskami uczniów szkoły 
od początku jej istnienia, obrazująca XX-lecie szkoły5.

20 LAT SzKOŁy pOLSKIEJ W LONDyNIE
W Londynie na 20-lecie szkoły przedmiotów ojczystych im. Stefana 

Żeromskiego przy Kole SpK 11/ŚW ks. prał. Sołowiej odprawił mszę św.
Wystawa fotograficzna obrazująca życie szkoły od r. 1949, kiedy p. Ce-

lina Mikołajczykowa zaczęła uczyć gromadkę 5 dzieci.

5 C. Busza, XX-lecie szkoły im. Stefana Żeromskiego 11 Koła S.P.K./S.W., GN z 2 VIII 
1970, [bp]. 
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W „Jednodniówce” wydanej przez zarząd koła SpK 11/ŚW na 20-lecie 
szkoły mgr W. Całowa, od wielu lat kierowniczka szkoły, opisuje początki 
i rozwój szkoły. Wykaz wychowanków zawiera ok. 500 nazwisk. „Jednod-
niówka” jest jeszcze do nabycia w księgarni SpK. 

przy dźwiękach Marsza Kombatanckiego na podium przemaszerowały 
sztandary – szkolny i SpK. Sztandar szkolny w roku 1944 przywędrował 
z Francji do Włoch wraz z młodocianymi ochotnikami Wojska polskiego, 
a następnie przewodził młodzieży junackiej w palestynie.

Na akademii wystąpili jako poczet sztandarowy: absolwenci szkoły, 
Teresa Całówna-poole (nauczycielka matematyki), Grażyna Sobaszek i Jan 
Chodakowski. za sztandarem młodzieży zbliżał się sztandar SpK. poczet 
sztandarowy: Julian Rogocki, Władysław Kolendo i Tadeusz Terpiłowski, 
członkowie Koła 11/ŚW.

prezes Koła Marian Just-Tęgoborski złożył hołd pamięci gen. Andersa oraz 
śp. Tadeusza Jurowskiego, założyciela i opiekuna szkoły, i powitał obecnych.

Ks. prał. Sołowiej zainicjował wspólną modlitwę.
A. Moszczyńska, sekretarz Koła, odczytała wyjątki z licznych depesz 

i listów gratulacyjnych. prezes Soboniewski przedstawił zarys historii szkoły 
i podziękował organizacjom i osobom, które współdziałały w prowadzonej 
przez szkołę pracy naukowej i wychowawczej. 

E. Radziwiłłowicz, słuchacz kursu „A Level” przy szkole, deklamował 
Gałczyńskiego „Trzy flagi”. T. Szadkowska, studentka uniwersytetu lon-
dyńskiego, przemówiła w imieniu absolwentów szkoły.

Najstarsza grupa uczniów złożyła przy sztandarze przyrzeczenie:
„Dzisiaj, my, młodzież polska przyrzekamy, że sztandar ten będzie 

w najwyższym poszanowaniu i przekażemy go następnym uczniom w prze-
konaniu, że jest on symbolem polski wolnej i zaprowadzi nas do niej”.

Bufet był zorganizowany przez prezeskę komitetu rodzicielskiego, 
J. Szostakową; pomagały pp. J. Sikorska, J. Tęgoborska, W. Kątnik, E. Kra-
soniowa. Goście mieli możność spędzenia przerwy na świeżym powietrzu6. 

SzKOŁA IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO W LONDyNIE
W „Dzienniku polskim” dn. 13 bm. przedstawiono część oficjalną aka-

demii 20-lecia szkoły. Dzisiejszy opis dotyczy części artystycznej.
Na wstępie kierowniczka szkoły mgr Wacława Całowa podziękowała 

opiekunom szkoły, Kołu SpK/11 ŚW, rodzicom, nauczycielstwu, organi-
zacjom społecznym za pomoc w 20 latach istnienia szkoły. złożyła hołd 
śp. Tadeuszowi Jurowskiemu, długoletniemu opiekunowi i kierownikowi 
szkoły. podkreśliła, że polskie dzieci i polska młodzież to najcenniejszy 

6 20 lat szkoły polskiej w Londynie, Dp z 13 VIII 1970, [bp]. 
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skarb narodowy na obczyźnie i wyraziła życzenie, by historyczny sztandar 
szkoły był nadal symbolem wspólnej pracy w służbie Bogu i Ojczyźnie.

Występ dzieci rozpoczął się tańcem gromady zuchów „Grożony” w opra-
cowaniu D. poniatowskiej-Bohdanowiczowej. Urywek muzyczny rodzeń-
stwa Elżuni i Romka Domańskich ze szkoły M. Konopnickiej, urozmaicił 
program. Następnie wystawiono inscenizację bajki „Kopciuszek” Brzechwy 
w opracowaniu p. E. Słysz. Barwne stroje olśniły widownię. Wykonawcy 
trudnych ról – Stefan Berliński, Ewa Busza (Kopciuszek), Hanna i Beata 
Dzięglewskie, Andrzej Jurasz, Maria Las, paweł pastuszek, Danuta Szarek, 
Stefan Trębacz, Anna ziółkowska oraz z klasy wyższej Teresa i Mirosław 
Gibas, Danuta Kowalska, Jana Lan, Dariusz Słysz. Bajka I. Krasickiego 
„przyjaciele” opracowana była przez p. M. Niewiarowską. Następnie 
klasa gimnazjalna – Iwona Berlińska, Jolanta Babińska, Andrzej Fengler, 
Dorota Koczberska, Krystyna piotrowska i absolwent szkoły Stefan So-
baszek – recytowała „Odę do młodości” A. Mickiewicza w opracowaniu 
p. Celiny Buszy. Najstarsza grupa uczniów, przygotowująca się do „A-le-
vel” z j. polskiego, wystąpiła w inscenizacji wyjątków z „pana Tadeusza” 
A. Mickiewicza. Wstęp do „pana Tadeusza” odtworzyła Krystyna Borkowska, 
wiosna 1812 Anna Kaszycka, spotkanie w Soplicowie: absolwent szkoły 
Jan Chodakowski, Stefan Sobaszek, Andrzej Wolfinger, Janusz zaor-
ski, Ryszard Choroszewski, Ryszard Renkawicz, Edward Radziwiłłowicz, 
zbyszek Kątnik, Iwona Berlińska, Stefan Karwatowski, Marek Schneider, 
Barbara Terech – uczniowie z klasy dzieci polsko-angielskich. Koncert nad 
koncertami odczytała z wyczuciem Alicja Całówna, studentka uniwersy-
tetu londyńskiego. Stroje barwne, recytacje poprawną polszczyzną. Na 
zakończenie młodzież odtańczyła poloneza w układzie Olgi Żeromskiej 
przy muzyce W. Karela. Następnie wszyscy uczniowie zebrali się na scenie. 
z obu boków ustawiły się poczty sztandarowe Stowarzyszenia polskich 
Kombatantów i sztandar szkolny. Dzieci wręczyły nauczycielkom bukiety 
kwiatów. Cały zespół odśpiewał pieśń „Święta miłości kochanej ojczyzny”. 
Na zakończenie odegrano hymn narodowy7.

STARA SzKOŁA NA NOWyM MIEJSCU
Istniejąca od roku 1949 Szkoła przedmiotów Ojczystych im. S. Żerom-

skiego pozostająca pod opieką londyńskiego Koła SpK nr 11/SW, rozpoczęła 
z dniem 13 stycznia nowy okres zajęć w lokalach Lady of Victories School 
przy Clairville Road, SW7.

Nowością w szkole, która obejmuje wszystkie poziomy włącznie z przy-
gotowaniem do egzaminu „A” Level, jest świeżo otwarta klasa dla dzieci nie 

7 Szkoła im. Stefana Żeromskiego w Londynie, Dp z 24 VIII 1970, [bp]. 
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mówiących po polsku. Nową klasą zajmuje się rutynowana nauczycielka 
p. Anna Affeltowicz.

Szkoła posiada jeszcze wolne miejsca, a informacji na ten temat udzie-
la kierowniczka Szkoły p. Całowa lub zarząd Koła przy 20 Queens Gate 
Terrace, SW7. Tel. 584 07478.

zAKOńCzENIE ROKU W SzKOLE IM. ŻEROMSKIEGO
Ks. F. Dejnowski odprawił w kościele św. Andrzeja Boboli mszę św. 

w intencji organizacji opiekuńczej, koła SpK nr 11 S/W oraz szkoły imienia 
St. Żeromskiego. W czasie zajęć szkolnych wręczono dzieciom świadectwa. 
Artystyczna część zakończenia roku szkolnego odbyła się w poprzednim 
tygodniu.

Uroczystość zagaił i powitał gości prezes Komitetu Rodzicielskiego, 
St. Trębacz, podając do wiadomości, że p. T. Kutek ofiarował na cele 
szkoły czek na £100.

Kierowniczka szkoły, mgr W. Całowa podziękowała za współpracę 
organizacji opiekuńczej szkoły, kołu SpK nr 11 S/W reprezentowanemu 
przez M. Just-Tęgoborskiego, A. Moszczyńską i W. Sikorskiego oraz na 
ręce prezesa – Komitetowi Rodzicielskiemu. podziękowała również swym 
współpracownikom: siostrze Karolinie Dul, M. Niewiarowskiej, E. Słysz, 
J. Fox, Wł. Mierzejewskiemu, d-hnie E. Szadkowskiej, d-hnie M. Skow-
rońskiej, d-hnie E. Łodzińskiej i A. Sohanowiczowi.

W programie uwzględniono stuletnią rocznicę zgonu St. Moniuszki. 
prof. Wł. Mierzejewski odegrał fragmenty jego utworów.

Młodzież szkolna wystąpiła w trzech grupach. przedszkole – przy-
gotowane przez J. Fox. Gromada zuchowa pod kierownictwem druhny 
M. Skowrońskiej. I wreszcie bajka „U królowej lasów” w wykonaniu 
uczennic i uczniów całej szkoły była rezultatem pracy reżyserki, W. Ca-
łowej. E. Słysz wykonała solo wstęp do treści bajki, p. Wł. Mierzejewski 
opracował wstawki muzyczne, a kostiumy wykonali rodzice.

Dekoracje przygotowały panie zan, A. Roberts, M. Niewiarowska, 
S. Skłodowska i St. Trębacz.

przyjemny punkt programu stanowił występ Doroty Koczberskiej, 
absolwentki kursu „A” Level, która odczytała urywek z „pana Tadeusza”. 
podziękowała ona w imieniu własnym i wszystkich uczniów, organizacji 
opiekuńczej szkoły, komitetowi rodzicielskiemu, kierowniczce szkoły, swojej 
wychowawczyni i paniom nauczycielkom. A. Moszczyńska w porozumieniu 
z W. Całową wręczyła pannie Dorocie dwie nagrody książkowe. Jedną 
im. gen. Wł. Andersa, drugą od koła SpK nr 11 S/W za postępy w nauce, 

8 Stara szkoła na nowym miejscu, Dp z 5 II 1973, [bp]. 
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wzorowe zachowanie i udział w życiu społecznym szkoły. Absolwentka 
kursu „O” Level M. H. Kutek otrzymała również nagrodę.

Całość zakończono odśpiewaniem Hymnu Narodowego.
Wszyscy uczestnicy uroczystości zaproszeni zostali na herbatkę z ciast-

kami, przygotowaną przez panie z komitetu rodzicielskiego9. 

JUBILEUSz SzKOŁy IM. S. ŻEROMSKIEGO
Dnia 8 czerwca, w hallu St. Augustine priory na Fulham palace Rd., 

odbył się jubileusz 25-lecia szkoły sobotniej im. Stefana Żeromskiego. 
Szkoła ta ma bardzo piękną tradycję. Od początku pod opieką Koła SpK 11 
(Środkowy Wschód), mieściła się najpierw na Earls Court, gdzie – wedle 
określenia nieodżałowanego pedagoga śp. Ludwika Bojczuka – była „cen-
trum polszczyzny” w „polskim korytarzu”.

założycielem jej, opiekunem, i nie przesadą będzie powiedzieć – ser-
cem – był niezapomniany śp. Tadeusz Jurowski. Już to szkoła im. Stefana 
Żeromskiego miała szczęście do ludzi z sercem. Nie darmo nosi nazwę 
tego, którego nazwano kiedyś „sercem nienasyconym”.

po prezesie Jurowskim kierownictwo szkoły objęła też już nieżyjąca, 
Celina Mikołajczykowa, wspaniały pedagog. Godną ich następczynią jest 
mgr Wacława Całowa, która niezmordowanie od 19 lat prowadzi szkołę 
im. Stefana Żeromskiego bohatersko zmagając się z wieloma trudnościami, 
znanymi tym wszystkim, którzy pracują w sobotnich szkołach, jak np. kłopoty 
z lokalami i ze zwerbowaniem sił pedagogicznych. Jak obecny jubileusz wy-
kazał, wyszła z nich zwycięsko i może się pochlubić wielkimi osiągnięciami. 

Chór szkolny (śpiewali i to wcale ładnie Mozarta), deklamacje Gałczyń-
skiego, recytacje prozy Żeromskiego – obchód 25-lecia szkoły połączyła 
p. Całowa z 75-leciem śmierci Żeromskiego – doskonały recital fortepiano-
wy, wreszcie urocza inscenizacja, wykazały naocznie, że mimo skromnego 
liczbowo grona nauczycielskiego (6 osób tylko!) szkoła żyje i działa. Jedna 
z wychowanek, Aniela Kaszycka, otrzymała nagrodę im. Władysława Andersa 
za postępy w nauce i za czynny udział w życiu społecznym. Drugą nagrodę 
otrzymał uczeń Dariusz Słysz, doskonale się zapowiadający talent fortepiano-
wy. Oczywiście wielką pomocą dla szkoły jest czynna opieka koła SpK nr 11.

Jubileusz zaszczycili swoją obecnością ks. prałat Sołowiej i jako przedsta-
wiciele kombatantów, pp. prezesi Soboniewski i Szadkowski, minister oświa-
ty prof. Wiesław Strzałkowski, p. Antoni Czułowski, prezes koła 11 p. Bar-
czyński oraz p. Anna Możdżeńska, niestrudzona opiekunka koła.

Szkoła musi być ceniona i kochana przez rodziców, czego dowodem był 
wspaniale zaopatrzony bufet, dzieło mamuś uczniów szkoły im. Stefana 

9 W. Ca łowa, Zakończenie roku w Szkole im. Żeromskiego, Dp z 3 VIII 1972, [bp]. 
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Żeromskiego. Atmosfera jubileuszu była niezwykle serdeczna i wzruszająca. 
Wniesienie sztandaru szkoły przez jej absolwentów, sztandaru zrobione-
go w polsce a przeniesionego przez szlaki żołnierskie aż do Anglii, było 
momentem niezwykle podniosłym. 

Trochę zazdrościłam gronu nauczycielskiemu, liczącemu prócz kierow-
niczki, p. Całowej, siostrę Karolinę Dul, i panie: Mieczysławę Niewiarow-
ską, Eugenię Słysz, i Łucję Ślepokórę, że uczą w takiej szkole, w której i ja 
kiedyś próbowałam uczyć... z wielkim wzruszeniem powitałam w gronie 
nauczycielskim młodziutką Annę Narożańską, która śladami swego ojca 
śp. Józefa Narożańskiego, wielkiego społecznika, poświęca swój czas 
najpiękniejszej pracy społecznej: pracy nad naszą młodzieżą10.

OBCHóD 25-LECIA ISTNIENIA SzKOŁy SOBOTNIEJ 
IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO NA HAMMERSMITH 

Jest prawie niemożliwością napisanie czegokolwiek o szkole im. Ste-
fana Żeromskiego, przy kole SpK Nr. 11 (śr. Wschód), bez wzmianki 
o kierowniczce od zarania istnienia tej użytecznej placówki edukacyjno-
-wychowawczej, mgr Wacławie Całowej. 

pani Wacława rozpoczęła swą pracę pedagogiczną w roku 1933, jako 
praktykantka nauczycielska w Warszawie, łącznie ze studium dla magistrów 
w Instytucie pedagogicznym przy Uniwersytecie Warszawskim.

Była następnie nauczycielką w państwowym Seminarium Nauczy-
cielskim w Ostrogu, ażeby także nie zaniedbać nauczania podstawo-
wego odbyła staż w 7-klasowej szkole powszechnej w Wyszogródku, 
pow. Krzemieniec.

Aż do wybuchu wojny pracowała w gimnazjum i liceum im. Adama 
Mickiewicza w zdołbunowie. 

po wywiezieniu do Rosji, skoro tylko utworzyły się tam pierwsze warunki 
pracy po układzie z gen. Sikorskim, już w kwietniu 1942 roku organizuje 
szkolnictwo i zostaje pierwszą nauczycielką Szkoły Junaczek w Karkim-
-Batasz, przy Ośrodku Organizacji Armii polskiej w Guzarze. 

Jako ochotniczka pomocniczej Służby Wojskowej Kobiet obejmuje sta-
nowisko dyrektorki i czasowo komendantki szkoły. A jak dobrą wypełniła 
tam pracę dowodem tego zaświadczenie, wydane przez mjr. Ossowskiego, 
komendanta garnizonu.

po opuszczeniu Karkim-Batasz zostaje dyrektorką i komendantką Szkoły 
Junaczek VI Dywizji piechoty Lwowskiej w Kitabie. 

Wydostawszy się z „nieludzkiej ziemi” pełni początkowo funkcję komen-
dantki i dyrektorki koedukacyjnej w pahlewi (persji) i Iraku, następnie zaś 

10 I.B., Jubileusz Szkoły im. S. Żeromskiego, GN z 29 VI 1975, [bp]. 
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wykłada w Junackiej Szkole Kadetów na Środkowym Wschodzie, a potem 
w W. Brytanii, aż do roku 1948, tzn. do czasu jej rozwiązania. 

We wrześniu 1954 roku obejmuje stanowisko kierowniczki szkoły 
sobotniej przy Kole SpK Nr. 11 – środ. „Wschód”, z którą to szkołą nieroze-
rwalnie jest związana i ona też głównie się przyczyniła w przygotowaniach 
obchodu 25-lecia istnienia szkoły. 

Uroczystość odbyła się w sali parafialnej kościoła św. Augustyna na 
Hammersmith, gdzie szkoła znalazła „przytulisko” u gościnnych Ojców 
Augustynów.

W obecności zaproszonych gości i licznie zebranej publiczności poczet 
sztandarowy, złożony z absolwentów szkoły w składzie: z. Kątnik – chorąży, 
A. Kaszycka i St. Sobaszek – przyboczni, wprowadzają, przy dźwiękach 
marsza kombatanckiego, sztandar szkoły, ufundowany w 1944 r. Krótkie 
przemówienie wygłosił prezes Koła, B. Barczyński, nawiązując do pierw-
szego opiekuna szkoły, śp. prezesa Jurowskiego i wyrażając wdzięczność 
tym wszystkim, którzy w pracy nad zorganizowaniem obchodu nie poża-
łowali swych wysiłków.

Chór szkolny, pod kierownictwem pani Łucji Ślepokóra odśpiewał 
pieśń, a ks. prałat K. Sołowiej, kapelan Kombatantów odczytał Inwokację.

prezes SpK na W. Brytanię, z. Szadkowski wygłosił przemówienie 
okolicznościowe podkreślając ważność kontynuacji i zachowania polsko-
ści wśród naszego „młodego lasu”, a jeden z przedstawicieli tegoż „lasu”, 
Darek Słysz zadeklamował „Trzy Flagi” I. Gałczyńskiego – do deklamacji 
przygotowała Darka p. M. Niewiarowska.

We wspomnieniach o spuściźnie po Żeromskim głos, jako pierwsza, 
zabrała p. Całowa. Anna Kaszycka odczytała opracowanie „Wiernej Rzeki”, 
a paweł pastuszek odczytał wyjątek z tej książki „Ostatni Bój”. przygotowała 
go do tego, nauczycielka, p. M. Niewiarowska.

Na zakończenie oficjalnej części obchodów Dariusz Słysz odegrał 
poloneza A-Dur Fr. Szopena (dozorowała syna w czasie przygotowań do 
występu nauczycielka, p. E. Słysz). poczet sztandarowy w nowym skła-
dzie – absolwent J. Chodakowski, chorąży oraz uczennice Aniela Kaszycka 
i Danuta Szarek – przyboczne, wyprowadził sztandar.

W czasie przerwy ogromnym powodzeniem cieszył się bufet, przy-
gotowany przez gosposie z Komitetu Rodzicielskiego. po przerwie zaś 
występował chór szkolny, pod kierownictwem p. Ślepokóra, popisując się 
pieśnią W. Mozarta i W. Bełzy. 

Doskonale też wypadła inscenizacja B. Głogowskiej, zatytułowana 
„U Królowej lasów”, w wykonaniu całego zespołu szkolnego. 

Całość przygotowała p. Całowa, młodszymi zaś dziećmi, z grupy 
przedszkolnej zajęła się i przygotowała je do występu dh A. Narożańska, 
praktykantka nauczycielska.
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Jako punkt trzeci programu w części drugiej nastąpiło wręczenie 
nagród: nagrodę książkę „Quo Vadis?” H. Sienkiewicza otrzymała Aniela 
Kaszycka za doskonałe postępy w nauce, nagrodę zaś S.p.K, za czynny 
udział i pomoc w pracach szkoły dostał Dariusz Słysz. 

Kierowniczka szkoły podziękowała następnie wszystkim za przybycie, 
Komitetowi Organizacyjnemu zaś, ze specjalnym wyróżnieniem p. Mosz-
czyńskiej, za pomoc w organizowaniu całości obchodu oraz p. Just-Tęgo-
borskiemu za przywiązanie do polskiej szkoły. 

Wyraziła także wdzięczność dla Kombatantów, nauczycieli, Komitetu 
Rodzicielskiego i dla tych, którzy przyczynili się do zorganizowania uro-
czystości 25-lecia.

Nie sposób też tu pominąć ofiarnej i bezinteresownej pracy pani A. Su-
kowskiej w przygotowaniu kostiumów dla młodych artystów. 

Odśpiewaniem hymnu narodowego zakończyła się ta udana i miła 
uroczystość11.

25 LAT SzKOŁy IM. S. ŻEROMSKIEGO
Szkoła przedmiotów ojczystych im. Stefana Żeromskiego przy Kole SpK 

nr 11 – Środkowy Wschód, obchodziła uroczystość 25 lat swojego istnienia 
w połączeniu z 50-leciem zgonu Stefana Żeromskiego. Uroczystość odbyła 
się w sali parafialnej kościoła św. Augustyna w Londynie na Hammer-
smith w obecnej siedzibie szkoły korzystającej z gościnności i przyjaźni 
oo. Augustynów. po wprowadzeniu sztandaru szkolnego, którego poczet 
stanowili z. Kątnik, A. Kaszycka i St. Sobaczek, krótkie przemówienie 
wygłosił B. Barczyński prezes Koła, który wspomniał o ciekawej historii 
sztandaru szkolnego wykonanego w kraju w roku 1944 i nawiązał do 
działalności społecznej śp. Tadeusza Jurowskiego, który był twórcą szkoły. 
Również pod adresem Wacławy Całowej, która jest kierowniczką szkoły 
od r. 1954, skierował wiele ciepłych słów wdzięczności. Chór szkolny 
pod kierownictwem Łucji Ślepokóra odśpiewał pieśń religijną, następnie 
ks. prałat K. Sołowiej, kapelan SpK odczytał Inwokację. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił zygmunt Szadkowski prezes SpK w W. Brytanii. 
po przemówieniu Darek Słysz deklamował „Trzy flagi” I. Gałczyńskiego.

Kierowniczka szkoły miała krótką prelekcję o S. Żeromskim, a p. pa-
stuszek i A. Kaszycka odczytali fragment z „Wiernej rzeki”. Uczeń D. Słysz 
odegrał poloneza A-Dur Chopina. 

po przerwie zespół szkolny dał inscenizację, a chór szkolny odśpiewał 
dwie piosenki. Nagrody szkolne otrzymali Aniela Kaszycka i Dariusz Słysz.

11 Uczes tn ik, Obchód 25-lecia istnienia Szkoły Sobotniej im. Stefana Żeromskiego na 
Hammersmith, „Narodowiec” z 19 VII 1975, [bp]. 
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publiczność dopisała i chętnie odwiedzała wspaniały bufet urządzony 
przez komitet rodzicielski. Kierowniczka szkoły W. Całowa podziękowała 
władzom SpK za opiekę nad szkołą, gronu nauczycielskiemu za pracę nad 
młodzieżą, komitetowi rodzicielskiemu za czynny udział w prowadzeniu 
szkoły, zaś specjalnie podziękowała komitetowi organizacyjnemu uroczy-
stości podkreślając wielki wkład pracy A. Moszczyńskiej, A. Sukowskiej 
oraz M. Just-Tęgoborskiego.

Na sali można było zauważyć wielu absolwentów szkoły z własnymi 
dziećmi oraz kilka dawnych nauczycielek szkoły. Komitet organizacyjny 
mógł tak sprawnie przygotować całą uroczystość gdyż nikt mu nie od-
mówił pomocy, a w szczególności nauczycielki szkoły W. Całowa, siostra 
Karolina Dul, M. Niewiarowska, E. Słysz, Ł. Ślepokóra, A. Narożańska, 
praktykantka, cały komitet rodzicielski i zarząd Koła SpK. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem hymnu narodowego12. 

SzKOŁA SOBOTNIA IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO W SWyM ROKU 
JUBILEUSzOWyM 25-LECIA ISTNIENIA

Sztandar został ufundowany w 1944 r. w kraju przez Stenię Limon 
z Kielc. przywędrował on przez Francję na Środkowy-Wschód wraz z mło-
dzieżą udającą się do wojska, a następnie towarzyszył szkołom junackim 
na terenie palestyny, potem zaś w W. Brytanii.

przekazany pierwszej szkole sobotniej koła SpK 11 im. Stefana Że-
romskiego w Londynie po dzień dzisiejszy jest tam z pietyzmem przecho-
wywany, a w międzyczasie nawet odznaczony złotą Odznaką Honorową 
Stowarzyszenia polskich Kombatantów.

NIECO z HISTORII SzKOŁy
Szkoła od swego zarania była pod stałą opieką Koła SpK Nr 11 (Środ-

kowy-Wschód), a założycielem jej, przed 25 laty, czułym i troskliwym 
opiekunem był długoletni prezes Koła śp. Tadeusz Jurowski, który włożył 
w to dzieło wiele serca.

Obok prezesa Jurowskiego wiele dobrej woli wykazało w ciągu istnie-
nia szkoły bardzo liczne grono pedagogów i ludzi dobrej woli, którzy dali 
duży wkład w rozwój szkoły.

przez szkołę przeszło ogółem ponad 1.000 dzieci, ma więc ona na swym 
koncie duży dorobek i w początkowym okresie znajdowała się w „centrum 
polszczyzny” Londynu, jak mawiał śp. prof. Ludwik Bojczuk, na Earls Courcie.

ze stopniowym odpływem rodzin polskich z tej centralnej dzielnicy 
Londynu szereg dzieci przeniosło się do nowo założonych szkół przed-

12 25 lat Szkoły im. S. Żeromskiego, Dp z 28 VII 1975, [bp]. 
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miotów ojczystych, nieco później nazwanych szkołami „sobotnimi”, 
ze względu na fakt, że nauka w nich odbywa się wyłącznie w soboty, 
w odleglejsze nieco części stolicy W. Brytanii, jak Lewisham, putney, 
czy też Willesden.

pierwszą nauczycielką i kierowniczką szkoły była śp. Celina Mikołaj-
czykowa, a przed 21 laty stanowisko to objęła niestrudzona i niesłychanie 
zapobiegliwa mgr Wacława Całowa.

Uczniowie uczęszczający do szkoły korzystali przez długi okres czasu 
z zasobnej biblioteki Koła, a po jej zlikwidowaniu ze względów organiza-
cyjnych, w roku 1972, mnóstwo książek z niej znalazło się w bibliotece 
szkolnej.

W ciągu tego długiego dwudziestopięcioletniego okresu swego istnie-
nia szkoła przechodziła najrozmaitsze koleje losu, miała swe wzloty, lecz 
miała też i dni chmurne.

W pierwszych latach ponad 200 dzieci liczyło się języka, historii i geo-
grafii oraz polskiej kultury, potem jednak, z powodu opustoszenia Earl-
sCourt’u liczba ta znacznie zmalała, tym niemniej jednak wiele młodzieży 
wyszło ze szkoły z małą i dużą maturą z języka polskiego.

Szkoła też umożliwiała wielu chętnym osobom odbycie praktyki na-
uczycielskiej, pod osobistym kierunkiem pani Całowej.

z najrozmaitszych powodów szkoła zmieniała parokrotnie swą siedzibę 
(przeważnie lokal znajdowała w jakiejś szkole brytyjskiej, która w soboty, 
dniu normalnie wolnym od zajęć, otwierała swe podwoje dla dziatwy pol-
skiej) obecnie jednak usadowiła się na dobre na Hammersmith, w samym 
centrum Londynu, w sali parafialnej kościoła św. Augustyna.

punkt istotnie jest doskonały w pobliżu centrali SpK i siedziby koła 
Nr 11, które mieszczą się obecnie w gmachu pOSK-u (polski Ośrodek 
Społeczno-Kulturalny), przy czym warto tu nadmienić, że szkoła im. S. Że-
romskiego jest pierwszą szkołą przedmiotów ojczystych, która została 
członkiem-fundatorem pOSK-u.

JUBILEUSzOWy ROK SzKOLNy 1974–1975 
Rozpoczął się on, jak zwykle we wrześniu i obejmował trzy semestry 

– ogólnie 39 sobót.
Wszystkich uczęszczających, a była ich w roku bieżącym spora gromad-

ka, bo na liście zapisanych znalazło się ponad 40 uczniów, podzielono na 
pięć grup w zależności od podziału poziomów.

I tak druhna Anna Narożańska, praktykantka opiekowała się właści-
wym przedszkolem, najmłodszą zaś grupę szkoły powszechnej uczyła 
pani E. Słysz.

Średnią i wyższą grupę szkoły powszechnej miała pod swym nadzorem 
pani Łucja Ślepokóra, a niższe klasy gimnazjalne uczyła pani W. Całowa.
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Dla starszych klas gimnazjalnych wykładowczynią była pani M. Niewia-
rowska. Lekcje śpiewu są prowadzone przez panią Ł. Ślepokóra, opiekę dusz-
pasterską nad szkołą, łącznie z nauką religii sprawuje siostra Karolina Dul. 

Uczęszczające na lekcje dzieci z małżeństw mieszanych, polsko-angiel-
skich doskonale się zaaklimatyzowały.

Nauczanie i wychowywanie młodzieży szkolnej odbywa się zgodnie 
z programem nauczania, wydanym przez zrzeszenie Nauczycielstwa pol-
skiego za Granicą dla szkół przedmiotów ojczystych, opiekę zaś i nadzór 
nad szkołą sprawuje p. M. Sotowicz, referent Wydziału Kultury i Oświaty 
Stowarzyszenia polskich Kombatantów.

z ramienia zarządu Koła 11 opiekunem szkoły jest pan Olgierd Kaje-
tanowicz, który pełni tę funkcję z przejęciem i poświęceniem.

zgodnie z programem nauczania zrzeszenia Nauczycielstwa nie zanie-
dbano też i harcerstwa: gromada zuchowa dziewcząt i chłopców pozostaje 
pod opieką druhny Ewy Tompolskiej; pomagają jej druhny A. Kaszycka, 
D. Szarek i A. Kotowska, która ukończyła kurs wodzów zuchów.

Bardzo aktywny udział w życiu szkoły i wielką pomocą jest Komitet 
Rodzicielski, którego skład został w roku bieżącym powiększony; prezesem 
Komitetu, pełniącym jednocześnie funkcję skarbnika jest p. R. Mowiński, 
wice-prezeską pani Dzik-Jurasz, sekretarzem zaś pan M. Wołodźko.

Członkowie: panie A. Keen, A. pastuszek, K. Ferris, R. Szarek oraz 
panowie J. Kowalski, S. Hrynkiewicz i Fr. Szatkowski. W sumie więc jest 
w Komitecie 10 osób.

OBCHODy I UROCzySTOŚCI
pomimo, że bieżący rok szkolny odbywał się pod znakiem przygoto-

wań do obchodu 25-lecia istnienia szkoły, z którego sprawozdanie już się 
w „Narodowcu” ukazało, nie zaniedbano również i urządzenia innych 
uroczystości patriotyczno-religijnych.

Uczczono więc 30-tą rocznicę zwycięskiej bitwy pod Monte Cassino. 
W początku listopada roku ubiegłego zorganizowana została akademia 
szkolna, celem uczczenia 56-ej rocznicy odzyskania Niepodległości polski 
oraz 30-tej rocznicy powstania Warszawskiego.

W listopadzie też ks. prałat Sołowiej, kapelan Kombatantów, odprawił 
nabożeństwo w kościele pod wezwaniem A. Boboli na intencję 25-letniej 
rocznicy istnienia szkoły, po południu zaś Danuta Szarek i Andrzej Dzik-Ju-
rasz wystąpili na akademii ku czci Chrystusa Króla przy parafii i otrzymali 
gorącą pochwałę z ust księdza prałata.

W ramach lekcji religii odbył się także w szkole poranek ku czci Chry-
stusa Króla.

W ostatnią sobotę przed feriami Bożego Narodzenia (14 grudnia) 
zorganizowana została „Choinka szkolna”.
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W programie były deklamacje o choince i gwiazdce, inscenizacja jaseł-
kowa, przeplatana śpiewaniem kolęd, i występ kolędników z artystycznie 
wykonaną gwiazdą. 

przybył także św. Mikołaj, który obdarzył prezentami nie tylko dzieci, 
ale także i niektóre osoby starsze. 

W grudniu też młodzież udała się gremialnie do teatru młodzie-
żowego „Syrena” na przedstawienie p.t. „Cztery mile za piec” według 
M. Kownackiej.

W rocznice powstań listopadowego i styczniowego oraz odzyskania 
dostępu do morza zwrócono dzieciom uwagę na te wydarzenia, podnosząc 
i podkreślając ich znaczenie i wagę historyczną.

W styczniu 1975 roku rozpoczęły się przygotowania do planowanego 
obchodu 25-lecia szkoły i w związku z tym reprezentanci nie wzięli udziału 
w ogólno-polskiej Akademii 3-majowej, zaznaczyła tam jednak ona swą 
obecność, konferansjerka bowiem była prowadzona przez Alicję Całową, 
córkę kierowniczki. 

Historyczność wypadku uchwalenia Konstytucji, jej ogromna waga 
i znaczenie, jako dokumentu prawie pionierskiego w dziedzinie ustawo-
dawstwa była szeroko omawiana w czasie zajęć szkolnych. 

W niedzielę 11 maja gromada zuchowa wzięła czynny udział w święcie 
hufca „Bałtyk” u ojców Marianów w Fawley Court, a w dwa tygodnie potem 
zorganizowano pierwszą Komunię św. w kościele A. Boboli.

Dziękczynna Msza św. na zakończenie roku szkolnego została od-
prawiona przez ks. prałata Sołowieja w przeddzień rozdania świadectw 
szkolnych, przy czym wygłosił on podniosłe kazanie. 

Sama uroczystość zakończenia roku szkolnego odbyła się w lokalu 
szkoły w niedzielę 13 lipca.

Miała ona przemiły charakter spotkania się i zebrania rodziny szkolnej 
i po powitaniu przybyłych przez panią Kierowniczkę została zapoczątko-
wana odśpiewaniem przez chór szkolny pod batutą pani Łucji Ślepokóra 
pieśni do Matki Boskiej „z dawna polski Tyś Królową”. 

z przyjemnością następnie wysłuchaliśmy wiersza „Do Młodych” Asny-
ka, umiejętnie odczytanego przez pawła pastuszka, a następnie wesołych 
pieśni „Hej, hej za kominem” i „Miała baba koguta” w wykonaniu chóru 
najmłodszych pupilków szkoły. 

Bardzo ładnie wypadła deklamacja „Mowy ojczystej” L. Staffa (D. Szarek, 
A. Dzik-Jurasz i M. Wańcio) oraz „Wakacje” w wykonaniu A. ziółkowskiej 
i D. Hrynkiewicz.

Oklaskiwaliśmy następnie „laureatów” nagrody za pilne uczęszczanie 
na lekcje, które pod postacią książek wręczyła pani Całowa – szczęśliwymi 
wybrańcami byli: H. Szatkowska, p. pastuszek, M. Wańcio, B. Szatkowska, 
M. ziółkowska i A. ziółkowska.
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Rozdaniem świadectw szkolnych uroczystość została zakończona, 
a obecni tuż przed wyjściem wyrazili wdzięczność dla organizacji opie-
kuńczej okrzykiem „Niech nam żyją”13.

ROK W SzKOLE IM. ŻEROMSKIEGO
Szkoła sobotnia przedmiotów ojczystych im. Stefana Żeromskiego przy 

Kole SpK nr 11 – Środkowy Wschód niedługo rozpocznie jeszcze jeden 
pracowity rok szkolny.

Tegoroczni absolwenci, D. Kowalska, J. Lan, p. pastuszek i D. Słysz 
uczęszczali do szkoły od przedszkola i troje z nich zdawało GCE O-level 
z języka polskiego.

W szkole uczyły panie nauczycielki: W. Całowa, M. Niewiarowska, 
J. Mówińska i K. Fletcher oraz praktykantki D. Hierowska i A. Narożańska, 
obie studiujące język polski na londyńskim uniwersytecie. Chór szkolny 
i gromadę zuchów dorywczo prowadziła pani J. Serafin.

Uroczyście obchodzono zakończenie roku szkolnego. Kierowniczka 
szkoły, mgr W. Całowa zorganizowała cały program, na który złożyły się 
występy dzieci i absolwentów, wręczenie nagród uczniom i dyplomów 
honorowych SpK za udział w życiu społecznym szkoły. Odchodzącą ze 
szkoły panią M. Niewiarowską, która po 15 latach nauczania przeszła na 
zasłużoną „emeryturę”, pożegnała kierowniczka szkoły, prezes Koła SpK, 
B. Barczyński i prezes Komitetu Rodzicielskiego, St. Hrynkiewicz. 

Wyrażono też specjalne uznanie kierowniczce szkoły za jej ogromy 
wkład pracy w prowadzeniu szkoły14.

W SzKOLE SOBOTNIEJ IM. ST. ŻEROMSKIEGO
Tradycyjne zakończenie roku odbyło się w szkole przedmiotów ojczy-

stych im. St. Żeromskiego 15 lipca. Msze św. na intencję młodzieży, rodzi-
ców oraz nauczycieli celebrował w kościele św. Andrzeja Boboli ks. prałat 
K. Sołowiej nazajutrz w niedzielę.

Dzięki sprężystej organizacji kierowniczki W. Całowej i ofiarnej pomocy 
p. J. Serafin w przygotowaniu części artystycznej wszystko było „zapięte 
na ostatni guzik” i młodociani artyści podpisali się deklamacjami indywi-
dualnymi i zbiorowymi; chór szkolny odśpiewał szereg piosenek, a „balet” 
szkolny zaprodukował się w tańcu góralskim.

Anna Wołodźko odegrała „polonez warszawski” Sygietyńskiego; p. Or-
łowski i A. Szókalski mówili humoreskę M. Kownackiej. Rozdania dyplo-

13 Szkoła Sobotnia im. Stefana Żeromskiego w swym roku jubileuszowym 25-lecia istnie-
nia, „Narodowiec” z 8 VIII 1975, [bp]. 

14 Rok w szkole im. Żeromskiego, Dp z 8 IX 1977, [bp]. 
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mów honorowych Organizacji Opiekuńczej – 11 koła SpK i części nagród 
książkowych podjęła się kierowniczka Całowa, „cenzurki” zaś czyli świa-
dectwa szkolne otrzymali uczniowie wraz zresztą nagród z rąk nauczycieli 
w swych klasach.

po skończonym programie odbył się wspólny podwieczorek dla dzieci, 
zaś zebrani goście, którzy oklaskiwali produkcje artystyczne „młodego 
lasu” mieli okazję do posilenia się w bufecie, obficie zaopatrzonym przez 
panie z Komitetu Rodzicielskiego. 

Odbyła się następnie loteria fantowa na fundusz szkoły. prezes Koła 11, 
B. Barczyński podziękował kierowniczce za jej trzydziestoletnią pracę 
pedagogiczną, po czym wręczył jej kolorowy „poczet królów polskich” 
według J. Matejki, jako pomoc szkolną do nauki historii (dar jednego 
z członków Koła, pana Szołowskiego). 

pani Całowa wyraziła wdzięczność prezesowi za troskliwą opiekę nad 
szkołą15.

zAKOńCzENIE ROKU 1977–78 W SzKOLE pRzEDMIOTóW OJCzySTyCH 
IM. ST. ŻEROMSKIEGO

W ostatnią sobotę lipca roku bieżącego odbyło się uroczyste zakończe-
nie roku szkolnego w Szkole Sobotniej im. St. Żeromskiego znajdującej 
się pod opieką Koła nr 11 (Śr. Wschód) Stowarzyszenia Kombatantów 
w Londynie.

W niedzielę zaś, czyli bezpośrednio po obchodzie, w kościele polskim 
pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli ks prałat K. Sołowiej odprawił Mszę św. 
na intencję młodzieży i jej Rodziców oraz grona nauczycielskiego. 

pROGRAM UROCzySTOŚCI
Kierowniczka szkoły, p. mgr W. Całowa przywitała serdecznie wszyst-

kich, licznie zebranych gości i w swym krótkim przemówieniu wspomniała 
o nadchodzącej rocznicy 30-lecia istnienia szkoły i jej owocnej działalności.

Do tego obchodu jubileuszowego, przypadającego na rok przyszły już 
obecnie są czynione liczne przygotowania i starania.

pani Całowa jest bardzo zadowolona z rezultatów pracy uczniów, 
pochwaliła ich za pilność i pracowitość i dla poparcia swych wywodów 
przedstawiła bogaty program artystyczny w wykonaniu „młodego lasu”.

Tak więc po pierwsze chór szkolny odśpiewał „Apel Jasnogórski”, 
a dzieci z przedszkola zadeklamowały nam „O wakacjach” (p. J. Serafin).

Następnie usłyszeliśmy dwie deklamacje zbiorowe dzieci starszych 
p.t. „Tydzień i jego dzieci” oraz „Król rok i jego dwunastu synów”, po czym 

15 W szkole sobotniej im. St. Żeromskiego, Dp z 28 VIII 1978, [bp]. 
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nastąpił „śpiew gromady zuchów”, a Anusia Wołodźko odegrała z dużym 
zrozumieniem „poloneza warszawskiego”, Sygietyńskiego.

W punkcie piątym programu popisywały się deklamacją zbiorową: 
„Mowa polska” i „Miłość Matki” wychowankowie z klasy p. Szostakowej, 
p. Orłowski, zaś i A. Szókalski ze swadą opowiedzieli humoreskę M. Kow-
nackiej „Wicuś Trzepałkiewicz i jego przygody w szkole”. 

Następnie chór szkolny wykonał dwie piosenki: „Wiejska kapela” i „Jest 
kraina” a klasa p. kierowniczki Całowej wystąpiła z deklamacją zbiorową 
recytując „Baśń o bursztynowym pierścieniu” A. Bogusławskiego. 

posłuchaliśmy jeszcze deklamacji „Stepy akermeńskie” A. Mickiewicza 
w wykonaniu wychowanki p. H. Mazurowej i J. Lan. 

A na zakończenie był buńczuczny taniec góralski. 
publiczność gromko oklaskiwała młodocianych artystów, przy czym 

trudno tu nie podkreślić z wielkim uznaniem ogromnego nakładu pracy 
w przygotowaniu całego tego przemiłego widowiska przez p. J. Serafin.

po odśpiewaniu Hymnu narodowego, pani Kierowniczka wręczyła 
dyplomy honorowe Stowarzyszenia polskich Kombatantów następu-
jącym uczennicom i uczniom: J. Lan, D. Szarek, M. Wańcio, A. Dzik-
-Jurasz i A. Hessen oraz część nagród książkowych dla całości uczniów 
poszczególnych klas.

Wychowawcy klasowi dokonali rozdania świadectw i rozdzielili resztę 
nagród, przy czym trzeba tu podkreślić, że dzięki ofiarności Koła Nr 11 
i zapobiegliwości jego prezesa, B. Barczyńskiego 50 procent uczących 
się dzieci otrzymało odpowiednią nagrodę, co niewątpliwie przyczyni 
się w przyszłości do jeszcze większego przyłożenia się do nauki i zapału 
naszych milusińskich.

Skrzętne mamusie z Komitetu Rodzicielskiego nie zapomniały o wspól-
nym podwieczorku dla dzieci – obficie również został zaopatrzony bufet dla 
starszych. I tu właśnie przy wspólnym posiłku mogli się do siebie zbliżyć 
i pogawędzić widzowie i rodzice, ciało nauczycielskie i przedstawiciele 
instytucji opiekuńczej oraz Koła Nr 11 (Śr. Wschód), którego członkowie 
na czele ze swym prezesem B. Barczyńskim licznie się, jak na wojskowych 
przystało „zameldowali”.

Loteria fantowa zorganizowana bezpośrednio po podwieczorku, przy-
brała również charakter miłego zebrania rodzinno-towarzyskiego i hura-
ganowo oklaskiwano wygrywającego szczęśliwca – a była też przy tym 
korzyść dodatkowa – zasilanie kasy szkoły. 

Na uwieńczenie całej uroczystości prezes B. Barczyński w gorących 
słowach podziękował pani kierowniczce Całowej za urządzenie niezwykle 
udanego obchodu zakończenia bieżącego roku szkolnego i wręczył jej, na 
użytek szkoły, pięknie wykonany „poczet królów polskich”, reprodukcję 
z obrazów naszego największego malarza historycznego, Jana Matejki.
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Dzieło to zostało ufundowane przez jednego z członków Koła 11, 
pana Szołowskiego i niewątpliwie się przyczyni, jako pomoc naukowa, 
do pogłębiania wiedzy o historii polski. 

prezes Barczyński wyraził także pani Kierowniczce najwyższe uznanie za 
jej całą działalność i sprężystą organizację w prowadzeniu szkoły w ciągu 
tylu lat owocnej pracy na niwie pedagogicznej. 

prezes Koła wyraził osobiście słownie to co pani Kierowniczka otrzymała 
już na piśmie, zgodnie bowiem z uchwałą Walnego zebrania Koła, pani 
Całowa dostała specjalny list dziękczynny, od zarządu Koła, podnoszący 
jej zasługi i niezmordowaną pracę – szkoła jest instytucją, którą Koło się 
chlubi, a wszystko to jest p. Całowej zasługą. 

Kierowniczka w odpowiedzi serdecznie podziękowała organizacji 
Opiekuńczej, ze szczególnym wyróżnieniem prezesa Barczyńskiego za 
troskliwą dbałość i zapobiegliwość (ostatnio została zwiększona dotacja 
na potrzeby szkoły do £600 tygodniowo).

podziękowała również gronu nauczycielskiemu za solidną i rzetelną 
współpracę, Komitetowi Rodzicielskiemu z jego prezesem St. Hrynkiewi-
czem na czele za wszelką pomoc przejawianą w ramach pracy szkolnej, 
a w szczególności za wydatną pomoc w przygotowaniu dzisiejszego pod-
wieczorku i bufetu. Życzeniem wesołych wakacji i należytego wypoczynku 
przemiłym swym pupilom i wszystkim zebranym gościom, jak i pedagogom 
pani Kierowniczka przemówienie swe zakończyła16. 

SzKOŁA IM. ST. ŻEROMSKIEGO
pierwszy okres roku szkolnego 1978–79 szkoły sobotniej im. St. Że-

romskiego, znajdującej się pod opieką Koła SpK nr 11 (Środkowy Wsch.) 
odznaczył się bardzo ożywioną i intensywną pracą. 

Tak więc oprócz normalnej pracy szkolnej, delegacja szkoły (ucznio-
wie A. Dzik-Jurasz i M. Wańcio wraz z kierowniczką mgr W. Całową 
i płk Fr. Raczkiem) wzięła udział w uroczystości składania wieńców pod 
pomnikiem poległych lotników w Northolt. 

Delegacja szkolna wzięła liczny udział w uroczystych modłach i skła-
daniu wieńców pod pomnikiem Katyńskim na cmentarzu Gunnersbury.

Uroczysta akademia z okazji rocznicy odzyskania Niepodległości, 60-lecia 
walk o Lwów oraz 60-lecia powstania polskich Sił powietrznych odbyła się 
w pierwszej połowie listopada. W okolicznościowym przemówieniu zagaja-
jącym kierowniczka, W. Całowa zwróciła uwagę na doniosłość wydarzenia 
w dziejach polski objęcia przez kard. Wojtyłę tronu w Stolicy piotrowej. 

16 M. Jareck i, Zakończenie roku 1977–78 w Szkole Przedmiotów Ojczystych im. St. Że-
romskiego, „Narodowiec” z 20–21 VIII 1978, [bp]. 
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W końcu listopada grupa dzieci występowała w czasie akademii ku 
czci Chrystusa Króla w sali parafialnej kościoła św. A. Boboli, popisując 
się zbiorową deklamacją oraz śpiewem.

Tradycyjna „choinka szkolna” odbyła się przed świętami Bożego Naro-
dzenia. przy pięknie udekorowanym drzewku dzieci odegrały inscenizację 
jasełkową, w układzie i reżyserii kierowniczki, deklamowały okoliczno-
ściowe wiersze i śpiewały, przy współudziale widowni, kolędy.

Na zakończenie wieczoru odbyła się loteria z wielką obfitością fantów 
a tuż przed loterią prezes Organizacji Opiekuńczej B. Barański udekorował 
p. W. Całową odznaką kombatancką „za wierną służbę”, co było dodatkową 
miłą niespodzianką i co zebrani przyjęli hucznymi oklaskami17.

za czasów ks. prał. Kazimierza Sołowieja dyrektorem szkoły była przez 
cały czas mgr Wacława Całowa, doświadczona i ceniona pedagog. pod ko-
niec lat siedemdziesiątych szkoła zaczęła się kurczyć, bo większość rodziców 
wyprowadziła się już z centralnego Londynu ze względu na wysokie kosz-
ty utrzymania. Szkoła trwała dla mniejszej grupki, najpierw w sali pUNO 
w pOSK-u, a później pani Całowa prowadziła jeszcze kursy dla młodzieży 
zdającej egzaminy „A-level” prywatnie u siebie w domu. Szkoła została 
zamknięta w 1988 roku z powodów trudności lokalowych. Dzieci przenie-
siono do pobliskich szkół przedmiotów ojczystych w dzielnicach Chiswick 
i Ealing. 

polska Szkoła Sobotnia im. mikołaja reja

Tuż po powstaniu polskiej Macierzy Szkolnej w Londynie w maju 1953 
roku, z inicjatywy jej przedstawiciela, pana M. Nadachowskiego oraz państwa 
Urbanowiczów powstał pomysł otwarcia szkoły polskiej w londyńskiej dzielnicy 
Chiswick. po wielu staraniach znaleziono pomieszczenie w angielskiej szkole 
St. Margaret, zaangażowano kierowniczkę, Marię Krzyżogórską, i 29 września 
1953 roku pierwsza siódemka uczniów rozpoczęła naukę18. 

polska Szkoła Sobotnia im. Mikołaja Reja ma długą tradycję. Do jej sta-
łego kalendarza weszły coroczne, od 1953 roku, celebracje św. Mikołaja dla 
wszystkich dzieci z Londynu. po utworzeniu polskiej Gminy zachodniego 
Londynu w 1959 roku uczniowie brali czynny udział we wszystkich uroczy-

17 Szkoła im. St. Żeromskiego, Dp z 22 II 1979, [bp]. 
18 por. A. podhorodecka, W służbie oświacie. 50 lat Polskiej Macierzy Szkolnej 

1953–2003, Londyn 2003, s. 223–224. 
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stościach organizowanych przez gminę, po 1961 roku we współpracy z parafią 
św. Andrzeja Boboli. 

W 1968 roku zaczęto wydawać gazetkę szkolną pt. „Czyżyk”, która była 
redagowana co kwartał przez najstarszą klasę. z okazji jubileuszu 20-le-
cia szkoły, wydano jednodniówkę upamiętniająca pierwsze dwadzieścia lat 
działalności szkoły. 

Naukę religii w szkole prowadzili kapłani parafii św. Andrzeja Boboli. 
Oprócz miesięcznych Mszy św. szkolnych, celebrowano tradycyjną szkolną 
Drogę Krzyżową, rekolekcje szkolne, nabożeństwa majowe i różańcowe, a przed 
Wielkanocą urządzano w sali parafialnej kiermasz świąteczny z przygotowy-
wanymi w szkole palmami, pisankami i barankami z cukru, przyzwyczajając 
w ten sposób dzieci do podtrzymywania polskich obrzędów i tradycji. W tym 
też celu organizowane były warsztaty jasełkowe, w których z reguły brała 
udział pokaźna ilość dzieci19. 

Ks. prał. Kazimierz Sołowiej współpracował ściśle z kadrą pedagogiczną 
szkoły. Na jej czele jako kierownicy stali: Maria Krzyżogórska (1953–1955), 
Józef piwowar (1955–1957), Emilia polak (1957–1960), paweł Jarząbek 
(1960–1963) i Jadwiga Kosicka (1963–1979). Jako jedyna z trzech wyżej 
wymienionych szkół, przetrwała próbę czasu i działa nieprzerwanie po dzień 
dzisiejszy, współpracując z duszpasterzami parafii św. Andrzeja Boboli. 

polska Szkoła Sobotnia im. Henryka Sienkiewicza

polska Szkoła Sobotnia im. Henryka Sienkiewicza powstała z inicjatywy 
londyńskiego koła Stowarzyszenia Lotników polskich. została usytuowana 
na Bevington Road w dzielnicy NorthKensington. Jako pierwsza w Londynie 
rozpoczęła tworzenie klas gimnazjalnych i licealnych. przez pierwsze dwa lata 
jej funkcjonowania, od 1961 roku egzaminy z języka polskiego GCE „O” i „A” 
Level zdało około 20 dzieci. 

program nauczania został ułożony na podstawie wskazań polskiej Macierzy 
Szkolnej. Kierownikiem szkoły przez wiele lat był mgr zdzisław Wałaszewski. 
personel nauczycielski zawsze stanowili kwalifikowani nauczyciele, prze-
ważnie z młodszego pokolenia. Śpiewu przez lata uczył prof. zbigniew Gedl. 
Opiekunem duchowym był ks. Kazimierz Sołowiej i jego współpracownicy20. 
O żywej działalności szkoły świadczą wzmianki w lokalnej prasie polonijnej. 

19 Tamże, s. 225.
20 por. F.Cz., Szkoła im. Sienkiewicza, Dp z 2 XII 1963, [bp]. 
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zAKOńCzENIE ROKU SzKOLNEGO W SzKOLE IM. H. SIENKIEWICzA
Szkoła przedmiotów ojczystych im. H. Sienkiewicza w Londynie, po-

zostająca pod opieką Stow. Lotników polskich, zakończyła rok szkolny.
T. Wiśniewski, prezes Komitetu Rodzicielskiego, otworzył uroczystość, 

która odbyła się w sali gimnastycznej Bevington primary School.
Sprawozdanie złożyła dyrektorka szkoły im. H. Sienkiewicza, pani 

A. Liskowicz.
zakończenie roku zamyka okres pracy prowadzonej przez 40 sobót. 

Rezultat pracy jest dobry. Współpraca domu i szkoły daje dobre wyniki, 
jeśli chodzi o język ojczysty. Dzieci język polski lubią, choć mają trudności 
wymowy, po całym tygodniu w szkole angielskiej.

przedmioty ojczyste to również historia, geografia, śpiew i tańce 
narodowe. W nich wyżywa się dusza naszej młodzieży. Uczą wytrawni 
pedagogowie. Trudności klasy pierwszej ustępują w klasie średniej.

Klasa zaawansowana składa się z uczniów z domów czysto polskich oraz 
małżeństw mieszanych. Część dzieci miała dodatkowe lekcje. poprawiły 
ich wymowę. Dyrektorka wyraziła wdzięczność pani wychowawczyni, 
a nast. ogłosiła nazwiska tych, którzy przystąpili do egzaminów. „A” level: 
D.A. Spławska i B. Kowalska. „O” level: M. Siemczyk, D. Wieczorkówna, 
B. Czapka i D. Borkowska. 

W czasie popisu usłyszeliśmy deklamacje utworów A. Mickiewicza, 
W. Dynowskiej, grę na fortepianie (utwory F. Rybickiego, L. Różyckiego i in.). 
z polotem i temperamentem odtańczono: poloneza, krakowiaka, trojaka i in.

Występująca młodzież otrzymała gorące oklaski od nauczycielstwa, 
kolegów, rodziców i gości, wśród których był reprezentant S.L.p., poprzedni 
dyrektorzy: mgr z. Wałaszewski i mgr I. Bielatowiczowa, badacz przeszłości 
Walii p. W. Kubicki, i przedstawiciel prasy S. Legeżyński. 

przedstawiciel Stow. Lotników polskich zaprosił młodzież i ich rodziców 
na pokazy szybowcowe w Lasham.

Duża ilość młodzieży otrzymała nagrody za język polski oraz muzykę w po-
staci książek. Rozdano świadectwa. Uroczystość zakończyła wspólna herbatka.

pokaz dał nie tylko miłe chwile tym którzy w nim uczestniczyli, ale dał 
dowód wysokiego poziomu szkoły21.

pIANISTA z KRAJU W SzKOLE IM. H. SIENKIEWICzA
Koniec roku 1969 w szkole im. H. Sienkiewicza, tuż koło słynnej por-

tobello, był sposobnością do wystawienia przez młodzież „Jasełek” oraz 
powitania św. Mikołaja z darami.

21 C. Wędrowski, Zakończenie roku szkolnego w szkole im. H. Sienkiewicza, Dp z 31 VII 
1969, [bp]. 
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Na podium młodzi aktorzy skupili się przy Matce Boskiej z Dzieciątkiem 
i św. Józefie. Aniołowie skrzydlaci i pastuszkowie. przybyli też fantazyjnie 
przybrani Trzej Królowie.

Tadeusz Wiśniewski powitał przybyłych licznie rodziców oraz gości.
przedstawienie składało się z recytacji, tańców oraz „Jasełek”, w których 

brały udział dzieci z przedszkola i szkoły. Szkoła ta występowała m.in. 
w „Ognisku”, o czym „Dziennik” swego czasu pisał.

zorganizowanie widowiska wymagało współpracy wielu osób i tak dali 
swój wkład dyr. szkoły p. A. Liskowicz, H. pecen, H. Rydzewska, M. Szulc, 
p. Kalinkiewiczowa, dr z. Kamińska, prof. Gedl, A. Wieczorek i inni.

Niespodzianką a jednocześnie wspaniałym uzupełnieniem całości był 
występ pianisty z Kraju Janusza Seligmana.

Odegrał on Scherzo h-moll a następnie, na prośbę publiczności, polonez 
cis-moll F. Chopina. pan Janusz studia pianistyczne odbył w państw. Wyż-
szej Szkole Muzycznej w Warszawie w latach 1964–69, pod kierunkiem 
prof. R. Baksta a nast. prof. B. Muszyńskiej.

Dyplom mgr. sztuki uzyskał w czerwcu ub.r. i w tymże miesiącu wystąpił 
jako solista, grając z orkiestrą Filharmonii Narod. koncert fortepianowy 
prokofiewa.

ponieważ w Anglii przebywać będzie przez jakiś czas, ma zamiar wy-
stąpić przed publicznością polską i angielską.

pani Liskowicz złożyła wszystkim życzenia Wesołych Świąt i Szczęśli-
wego N. Roku. Uroczystość zakończyły rozdanie dzieciom darów przez 
św. Mikołaja i herbatka dla gości22.

SzKOŁA IM. H. SIENKIEWICzA
W odnowionym Klubie Lotników w Londynie odbyło się przyjęcie (Din-

ner-Dance), zorganizowane przez Komitet Rodzicielski szkoły im. H. Sien-
kiewicza. Wraz z dużym gronem rodziców dzieci uczęszczających do szkoły 
oraz przyjaciół szkoły wieczór zaszczyli m.in. swoją obecnością poseł do 
parlamentu sir Brandon Rhys Williams wraz z żoną, długoletni przyjaciel 
i opiekun szkoły Robert padley, dyrektor Bevington School, w której mieści 
się szkoła im. H. Sienkiewicza, p. Brooke z żoną, dyrektor youth Club Move-
ment, Dunford z żoną, S. Kolańczyk prezes zarządu zjednoczenia polskiego, 
K. przedmoyski, prezes Koła Stowarzyszenia Lotników polskich w Londynie, 
pp. Maćkowscy. Ogółem, do suto zastawionych stołów, przygotowanych 
przez sekcję imprez z p. Kalinkiewiczową na czele, zasiadło przeszło 60 osób. 

prezes zarządu szkoły T. Wiśniewski powitał zebranych i w swym 
przemówieniu podkreślił łączność z nią zarówno b. wychowanków i ich 

22 Tenże, Pianista z Kraju w szkole im. H. Sienkiewicza, Dp z 15 I 1970, [bp]. 
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rodziców jak i obecnych uczennic i uczniów, a w szczególności tych rodzi-
ców, którzy swą ofiarną pracą przyczyniają się do istnienia szkoły. prezes 
Wiśniewski wzniósł toast na cześć gości, w imieniu których odpowiedział 
sir Brandon Rhys Williama chwaląc zasługi rodziców i kierownictwa szkoły 
z p. A. Liskowicz na czele.

prezes Koła SLp K. przedmoyski udekorował złotą Odznaką Honorową 
SLp R. padley’a oraz prezesa Komitetu Rodzicielskiego T. Wiśniewskiego 
podkreślając ich wielkie zasługi dla szkoły. poza tym prezes K. przedmoyski 
wręczył szkole flagę lotniczą, która kiedyś powiewała na maszcie jednego 
z polskich dywizjonów lotniczych, z wezwaniem, aby dzieci szkoły zaopie-
kowały się tym symbolem wolnej polski. prezes S. Kolańczyk podkreślił 
wielkie znaczenie szkoły na emigracji oraz konieczność zachowania języka 
i kultury polskiej.

W przerwie uczeń kursu maturalnego (Alevel) Leszek Wiśniewski 
recytował wyjątki z „pana Tadeusza”. W doskonałym nastroju, przy mu-
zyce pod batutą Artura Bildziuka, b. wychowanka szkoły bawiono się do 
północy. zorganizowana przez sekcję imprez loteria fantowa wydatnie 
zasiliła fundusz szkoły. 

Należy podkreślić, że szkoła im. H. Sienkiewicza od wielu lat jest pod 
opieką londyńskiego Koła Stowarzyszenia Lotników polskich23.

ODEJŚCIE p. KIEROWNICzKI SzKOŁy IM. H. SIENKIEWICzA
W dniu 20 grudnia 1975 r. pani Adela Liskowicz zakończyła pracę 

kierowniczki i nauczycielki języka polskiego w szkole im. H. Sienkiewicza, 
pozostającej pod opieką Stowarzyszenia Lotników polskich w Londynie. 

pani A. Liskowicz przygotowała dziesiątki młodzieży do egzaminów 
„O Level”. pogłębiała naukę w mowie i piśmie poprzez literaturę, orga-
nizowanie przedstawień szkolnych, urządzenie konkursu talentów. Jej 
przygotowanie i talent pedagogiczny przyczyniły się do zainteresowań 
młodzieży literaturą i kulturą polską, dodawały ochoty do dalszego kształ-
cenia się i przygotowania egzaminów „A Level”.

Szkoła pod przewodnictwem pani A. Liskowicz, z doskonałym zespołem 
nauczycielskim, kultywowała naukę religii, historii, geografii oraz śpiewu 
i tańców polskich. 

Kontakty z teatrem „Syrena” i „pro Arte” przyczyniły się do uspołecz-
niania uzdolnionej w tej dziedzinie młodzieży i wykazania czynnie swojej 
polskości poza szkołą.

pani A. Liskowicz bardzo mocno popierała pMS, prenumerując jej wy-
dawnictwa – „Razem Młodzi przyjaciele” i „Dziatwę” dla uczniów i włączała 

23 A.L., Szkoła im. H. Sienkiewicza, Dp z 5 IV 1973, [bp]. 
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młodzież do brania udziału w rocznicach narodowych, urządzonych przez 
pMS oraz zbiórkach pieniężnych na oświatę polaków poza granicami kraju.

zasłużona nauczycielka i strażniczka polskości została odznaczona 
złotym Krzyżem zasługi na polu Oświaty, przez władze czuwające nad 
polskością dziecka polskiego poza krajem.

Jej ostatnią imprezą w szkole im. H. Sienkiewicza było wystawienie 
sceny z Jasełek, L. Rydla „Stajenki Betlejemskiej”, wiązanki polskich kolęd, 
pod kier. prof. z. Gedla oraz uroczyste powitanie św. Mikołaja, którą to 
uroczystością pożegnała młodzież i grono nauczycielskie24.

SzKOŁA IM. H. SIENKIEWICzA 
Szkoła im. H. Sienkiewicza pod opieką Stowarzyszenia Lotników pol-

skich Koło Londyn, urządziła imprezę wielkanocną, przygotowaną przez 
nauczycielstwo i Komitet Rodzicielski, na którą przybyli przedstawiciele SLp, 
rodzice i sympatycy szkoły. 

Część artystyczna w wykonaniu młodzieży, poświęcona była ziemiom 
Wschodnim dawnej Rzeczpospolitej, od Wilna aż po Lwów. 

Omówiono historyczną postać św. Kazimierza, po czym deklamowano 
wiersze Mickiewicza, Słowackiego i Hemara. 

Uczeń, T. Dan grał na pianinie, a chór pod batutą prof. Gedla wykonał 
kilka piosenek, przypominających piękno polskiej wiosny. 

Szkoła mieści się w lokalu angielskiej szkoły, w dzielnicy Ladbroke 
Grove, ma bardzo dobre warunki, popierana przez angielskie lokalne 
władze samorządowe i youth Club. Uczniów przyjmuje się od 3 do 16 lat.

W drugiej części programu Komitet Rodzicielski przygotował doskonały 
bufet ciast i kanapek, a młodzież otrzymała czekoladowe pisanki. 

Kierowniczka szkoły A. Liskowicz i nauczycielstwo w osobach pań: 
S. Domańskiej, W. Szulcowej, Iwony pietraszewskiej oraz ks. ojca Cu-
dzińskiego, jak również prezes Komitetu Rodzicielskiego p. z. Derrer przy 
pomocy żony zofii oraz pań z. Dan i W. Łodzińskiej poświęcają szkole 
dużo czasu, za co Stow. Lotników polskich – Koło Londyn – wyraża im 
wdzięczność25. 

Szkoła istniała do 1985 roku. potem, ze względu na trudności lokalowe 
i zmniejszającą się liczbę uczniów, zawieszono jej działalność. została re-
aktywowana w 2006 roku w szkole angielskiej The London Oratory School 
w dzielnicy Fulham. Jest dzisiaj pod duchową opieką duszpasterza parafii 
św. Wojciecha przy the Little Oratory. 

24 S.L., Odejście p. Kierowniczki Szkoły im. H. Sienkiewicza, GN z 9 V 1976, [bp]. 
25 M. Maćkowska, Szkoła im. H. Sienkiewicza, Dp z 14 V 1979, [bp]. 
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troska o polskich kombatantów

Ks. Sołowiej po demoblizacji broni nie złożył. Tą bronią była dla niego oczy-
wiście modlitwa. Sam będąc przez kilka lat wojennych kapelanem wojskowym, 
znał żołnierza, jego dolę i służbę w polu i w koszarach. Bywał też z posługą 
sakramentalną w niejednym obozie jenieckim. Widział, jak w sercach polskich 
żołnierzy wpisana jest głęboko tęsknota za ojczyzną. Dlatego stał się kapelanem 
tych środowisk kombatanckich, które nawiązywały do tradycji niepodległościowej, 
których wspólnym mianownikiem była niepodległa polska i niewzruszona wiara. 

Stowarzyszenie polskich kombatantów

W 1946 roku powstało Stowarzyszenie polskich Kombatantów (SpK). 
Jednym z celów, które sobie obrało było utrzymywanie i realizowanie wśród 
emigracji idei niepodległej i wolnej polski w oparciu o chrześcijańską wizję 
społeczeństwa. Świadczą o tym chociażby słowa inwokacji, przygotowanej dla 
stowarzyszenia przez ks. Rafała Gogolińskiego-Elstona, którą odmawiano na 
początku każdego oficjalnego zebrania, a która zaczynała się słowami: „Boże, 
Święty, Mocny a Nieśmiertelny! Spójrz miłościwie na nas, polskich kombatan-
tów, zebranych tu społem i spraw, byśmy wzmocnieni Ducha Świętego darami: 
Rozumu, Wiedzy i Mądrości... jedynie dobro naszej Ojczyzny i sprawy polskiej 
mieli na względzie. zezwól o Boże, byśmy wszyscy, których złączyła wspólna 
żołnierska powinność, pełniona pod biało-czerwonymi znaki, służbę swoją, 
winną Tobie i polsce zawsze pełnili tak, jak przystało na prawych polaków, 
zawołaniem których jest: «Bóg, Honor i Ojczyzna!»”26.

W sytuacji, w jakiej po wojnie znalazły się na obczyźnie dziesiątki tysięcy 
kombatantów, a potem i rzesze osób cywilnych, sprawą szczególnej wagi dla 
działaczy SpK stało się zagadnienie moralnego wsparcia, jakie dawała religia. 
Dlatego do zakresu ich prac w latach powojennych należała także współpraca 
w zakładaniu polskich wspólnot parafialnych. zapisano to nawet w uchwale 
II Walnego zjazdu SpK Oddział Wielka Brytania w maju 1948 roku: „W trosce 
o zapewnienie niezbędnej opieki duszpasterskiej nad rozrzuconym na terenie 
W. Brytanii elementem polskim, która – mimo ofiarnej pracy duchowieństwa 
– wciąż jest niedostateczna, Walny zjazd Delegatów SpK Oddział W. Brytania 
wzywa zarząd Główny i Oddziału SpK do przedłożenia Rządowi Rp i innym 

26 Inwokacja Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, w: T. Kondrack i, Historia Sto-
warzyszenia Polskich Kombatantów w Wielkiej Brytanii, Londyn 1996, s. V. 
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miarodajnym czynnikom potrzeb ludności polskiej w tym zakresie, jak również 
opracowania planu wspólnego wysiłku z całą emigracją, w kierunku zapew-
nienia podstaw materialnych tejże opiece”27. 

Ks. Kazimierz Sołowiej od początku swego pobytu w Wielkiej Brytanii 
zaangażował się w prace Stowarzyszenia. pełniąc swą kapelańską posługę 
w Centrum Wyszkolenia Łączności w szkockim Kinross został nawet zaproszony 
do grona Rady Głównej SpK: 

z polecenia prezydium Rady Głównej SpK uprzejmie komunikuję, 
iż zgodnie z art. XII § 3 ust (2) został Kolega członkiem Rady Głównej 
Stowarzyszenia polskich Kombatantów. W związku z tym pozwalam so-
bie przesłać w załączeniu zawiadomienie o najbliższym zebraniu Rady 
Głównej wraz z załącznikami28. 

W październiku 1948 roku został kapelanem lokalnego koła Stowarzysze-
nia polskich Kombatantów. O swojej decyzji powiadomił ks. inf. Bronisława 
Michalskiego, Wikariusza Generalnego Kurii Biskupa polowego: „W odpowie-
dzi na pismo L.dz. 5103/K.B/48 z dn. 25.10.48 r. po kilkudniowym namyśle 
i wysłuchaniu przyjacielskich rad pragnę podać powody, które mnie skłoniły 
do przyjęcia kandydatury na duszpasterza S.p.K. zarząd Gł. S.p.K., wychodząc 
z założenia, że od początku istnienia S.p.K. biorę czynny udział w jego pracy 
tak w Radzie Gł. jak i w zarządzie Okr. «Szkocja» jako wice-prezes i że zorga-
nizowałem na terenie Szkocji współpracę między duszpasterstwami a siecią 
organizacyjną S.p.K. zwrócił się do mnie z prośbą o przyjęcie mojej kandydatury 
na duszpasterza S.p.K., którego zadaniem byłoby wykorzystanie dla duszpa-
sterstwa komórek organizacyjnych S.p.K. na wszystkich terenach, a przy tym 
wpływ na zebraniach Rady Gł. i innych. Gdy mi ponadto uzasadniono, że moja 
stała obecność w Londynie nie jest konieczna, gdyż S.p.K. nie stanowi jednostki 
duszpasterskiej i że wystarczy mój przyjazd w miarę potrzeby, a sprawy poza 
W. Brytanią będę mógł załatwiać w Edynburgu – wówczas zgodziłem się na 
postawienie przez zarząd Gł. mojej kandydatury. Mając wypowiedzieć się 
w sprawie tak blisko mnie dotyczącej, znalazłem się w bardzo trudnej sytuacji. 
ponieważ jednak wobec zarządu Gł. S.p.K. zobowiązałem się przyjąć posta-
wienie mojej kandydatury, więc w konsekwencji – nie cofam się”29.

27 Tamże, s. 45. 
28 ArpMK, z. Dołęga-Jas ińsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Londynu z 16 II 

1948.
29 ArpMK, K. Sołowie j, List do ks. inf. Bronisława Michalskiego z Edynburga z 2 XI 1948. 
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Ks. Sołowiej brał czynny udział w pracach kombatanckich. Był częstym 
gościem w obozach pKpR. Jako członek Rady Głównej SpK współdziałał przy 
zakładaniu wielu kół. „Organizuje opiekę duszpasterską, której masa zdemobi-
lizowanych, zawiedzionych w nadziei powrotu do Ojczyzny tak bardzo potrze-
bowała. za tę pracę przy zakładaniu zrębów SpK został później ks. Sołowiej 
wyróżniony złotą odznaką honorową Stowarzyszenia”30. To doświadczenie 
przydało mu się, kiedy po śmierci ks. inf. Bronisława Michalskiego w 1970 
roku został mianowany Naczelnym Kapelanem SpK.

W czasie pobytu w Szkocji często bywał w Londynie, uczestnicząc, w miarę 
swoich możliwości, w spotkaniach Rady Głównej. Funkcję tę pełnił do czasu 
swoich przenosin do Londynu w 1950 roku. Jeszcze w czerwcu 1950 roku 
otrzymał zaproszenie na III Walny zjazd SpK w Londynie:

Komitet III Walnego zjazdu SpK zamierza rozpocząć III Walny zjazd 
Stowarzyszenia uroczystem nabożeństwem w BromptonOratory w dniu 
12 sierpnia 1950 r. o godz. 9.00.

Ksiądz Infułat Michalski był tak łaskaw obiecać nam odprawienie Mszy 
świętej w czasie której ma być poświęcony sztandar S.p.K.

zwracamy się do Księdza Kolegi z uprzejmą prośbą, by zechciał asy-
stować ks. Infułatowi przy tej uroczystości. Dla ustalenia ostatecznych 
szczegółów prosimy o możliwie szybką odpowiedź31.

Jednak czasochłonna posługa sekretarza generalnego i notariusza polskiej 
Misji Katolickiej w Anglii i Walii nie pozwalała mu na tak aktywne angażo-
wanie się w prace SpK. Śledził wciąż losy Stowarzyszenia i włączał się, kiedy 
wymagała od tego sytuacja. 

Kiedy został proboszczem parafii Londyn-Śródmieście przy Brompton 
Oratory, a od 1961 roku przy kościele św. Andrzeja Boboli, otworzył swoje 
serce i podwoje świątyni dla wszelkich inicjatyw podejmowanych przez Sto-
warzyszenie polskich Kombatantów. Nawiązał też szczególną więź z gen. Wła-
dysławem Andersem, który był częstym gościem religijnych uroczystości 
w polskiej świątyni. 

po śmierci ks. inf. Bronisława Michalskiego w listopadzie 1968 roku Sto-
warzyszenie było pozbawione swego duchowego przewodnika. Bp Władysław 
Rubin, na podstawie uprawnień udzielonych mu przez kard. Stefana Wy-

30 L.B., Naczelny Kapelan SPK, Dp z 11 VI 1970, [bp].
31 ArpMK, B. Łaszewsk i, T. Drwęsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja z Londynu 

z 28 VI 1950. 
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szyńskiego, prymasa polski, 3 maja 1970 roku mianował ks. prał. Kazimierza 
Sołowieja Naczelnym Kapelanem Stowarzyszenia polskich Kombatantów32. 
Fakt ten, niezwykle ważny dla kombatanckiej braci, odnotowała polonijna 
prasa londyńska: 

NACzELNy KApELAN SpK
Na osierocone przez zgon ks. infułata Bronisława Michalskiego sta-

nowisko naczelnego kapelana Stowarzyszenia polskich Kombatantów 
mianował ks. biskup Rubin, Delegat prymasa polski dla Duszpasterstwa 
Emigracji – księdza prałata Kazimierza Sołowieja, magistra św. Teologii. 
Dekret ma datę: 3 maja 1970 r.

Nowy naczelny kapelan urodził się 27 lipca 1912 r. w Woronianach; 
woj. białostockim. Studia filozoficzno-teologiczne ukończył w seminarium 
duchownym i na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. Święcenia ka-
płańskie otrzymał 11 czerwca 1938 z rąk ks. arcybiskupa Jałbrzykowskiego, 
mianowany prefektem w Wołożynie pracuje tam aż do wybuchu wojny.

pod koniec 1939 r. przybywa do Anglii, wyjeżdża jednak wkrótce do 
Francji, gdzie tworzy się Armia polska. Oczekując na przydział jest dusz-
pasterzem polaków w Troyes, a po klęsce Francji pracuje wśród zdemo-
bilizowanych żołnierzy w rejonie pirenejów i dojeżdża do Lourdes, gdzie 
przebywał ówczesny prymas polski ks. kardynał August Hlond. W maju 
1941 ks. prymas wysyła ks. Sołowieja do Algieru, w celu zorganizowania 
opieki duszpasterskiej w obozach dla internowanych żołnierzy polskich 
oraz uchodźców cywilnych. pracuje tam również w szkole powszechnej 
i średniej, a po uwolnieniu Afryki północnej przez Aliantów pozostaje 
w Algierze jako prefekt szkół i kapelan wojskowy tworzących się oddziałów. 

W r. 1944 przeniesiony do Szkocji jest kapelanem Centrum Wyszkolenia 
Łączności aż do demobilizacji. W r. 1948 zostaje proboszczem w Edyn-
burgu i tam, obok duszpasterzowania, bierze żywy udział w pracach 
kombatanckich. Jest częstym gościem w obozach „pekapeerowskich”, 
jak członek Rady Głównej SpK, współdziała przy zakładaniu kół, uczy 
w szkole w Edynburgu, organizuje opiekę duszpasterską, której masa 
zdemobilizowanych, zawiedzionych w nadziei powrotu do Ojczyzny tak 
bardzo potrzebowała. za tę pracę przy zakładaniu zrębów SpK został 
później ks. Sołowiej wyróżniony złotą odznaką honorową Stowarzyszenia.

W r. 1950 przybywa do Londynu i obejmuje stanowisko sekretarza 
generalnego i notariusza polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. po 
upływie 5 lat nowy posterunek: kierownictwo duszpasterstwa polskiego 

32 por. ArpMK, W. Rubin, Dekret mianujący ks. prał. Kazimierza Sołowieja Naczelnym 
Kapelanem Stowarzyszenia polskich Kombatantów z Rzymu z 3 V 1970. 



|  216  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

przy BromptonOratory. W bocznej kaplicy kościoła znalazł się obraz Matki 
Boskiej Kozielskiej, przywieziony przez żołnierzy z więziennego obozu; 
wkrótce jego ramy pokryły wota wśród których najwięcej jest odznaczeń 
wojskowych. I tak w wielkiej świątyni, w stolicy Anglii, powstaje kącik 
polski – sanktuarium maryjne.

Obok prac duszpasterskich – działalność ks. Sołowieja i ofiarnych współ-
pracowników z komitetu parafialnego koncentruje się na nabyciu kościoła 
i zorganizowaniu parafii. 8 grudnia 1961 r. otwarty zostaje kościół polski 
św. Andrzeja Boboli. Matka Boska Kozielska, patronka żołnierzy-tułaczy, 
przyjmuje w nim żarliwe prośby błagalne i modlitwy dziękczynne.

Ks. Sołowiej wykonawszy swe główne zadanie rozwija wszechstronną 
działalność duszpasterską i społeczną. z czasem, dzięki ofiarności rodaków, 
kościół rozbudowuje się, parafia poszerza swa działalność, dom parafialny 
staje się ogniskiem ożywionej pracy kulturalnej i charytatywnej. 

Kościół ozdobiony ręką polskiego artysty staje się podobnie jak kościół 
na Devonii w czasie wojny główną polską świątynię, gdzie w dniach świąt 
narodowych gromadzą się nie tylko parafianie z okolicy, ale przychodzą 
przedstawiciele polskiego życia politycznego i społecznego; stąd na falach 
radiowych płynie do polski słowo Boże i patriotyczne przypomnienie 
rocznic, których w kraju rządzonym przez reżym komunistyczny obcho-
dzić publicznie nie można. Nieraz głosi jest sam proboszcz, kapłan Boży, 
wierny syn ziemi kresowej.

W tym kościele także rozpoczął się pogrzeb śp. generała Andersa 
a nowemu naczelnemu kapelanowi SpK przypadł w udziale smutny ale 
zaszczytny obowiązek odprowadzenia trumny Wodza aż na miejsce wiecz-
nego spoczynku u stóp góry klasztornej na Monte Cassino. 

W r. 1964 otrzymuje ks. Sołowiej nominację na prałata w rok po 
srebrnych godach kapłańskich obchodzonych radośnie w coraz piękniej 
rozbudowującej się parafii. Godność naczelnego kapelana SpK złożona 
została w ręce gorliwego kapłana, a jednocześnie doskonałego organizatora, 
związanego ze Stowarzyszeniem od pierwszych lat jego istnienia. I tak jak 
blisko przed ćwierćwieczem wiele zależy od jego pomocy, doświadczenia, 
znajomości stosunków. Jego współtowarzysze broni i pracy w Wielkiej 
Brytanii z radością przyjęli wiadomość o tej nominacji, z pewnością ucieszą 
się i serdecznie współpracować z nim będą skupieni w Światowej Federacji 
SpK – kombatanci polscy w całym wolnym świecie33.

Nominację tę z wielką radością przyjęły władze Stowarzyszenia: „pragniemy 
serdecznie podziękować Księdzu Infułatowi za list z wiadomością o mianowaniu 

33 L.B., Naczelny Kapelan SPK, Dp z 11 VI 1970, [bp].
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Naczelnym Kapelanem SpK księdza prałata Kazimierza Sołowieja. z księdzem 
prałatem Sołowiejem spotkaliśmy się i wstępnie omówiliśmy problemy, na jakie 
napotykamy w naszej pracy. znając od wielu lat ks. prałata, który był w prze-
szłości również członkiem naczelnych władz Stowarzyszenia, jesteśmy głęboko 
przekonani, że współpraca ułoży się dobrze, i jak to w swych millenijnych kaza-
niach podkreślał ks. Infułat wielokrotnie: «co jednemu służy tym drugie rośnie» 
tak też będzie to współpraca z pożytkiem dla Kościoła i naszej sprawy”34.

Jako naczelny kapelan SpK, ks. prał. Kazimierz Sołowiej czynnie angażował 
się w działalność Stowarzyszenia. Uczestniczył w spotkaniach Rady Głównej, 
sprawował duchową pieczę nad podejmowanymi przez nią inicjatywami, prze-
wodniczył religijnym i patriotycznym uroczystościom. A kościół św. Andrzeja 
Boboli, którego był kustoszem, stał się dla Stowarzyszenia narodowym pan-
teonem, miejscem szczególnym, upamiętniającym bohaterskie walki polskich 
Sił zbrojnych na zachodzie. Wyrazem tego były chociażby umieszczone w nim 
witraże i tablice pamiątkowe. To w tym kościele rozpoczynały się rocznico-
we spotkania niemal wszystkich polskich jednostek wojskowych walczących 
w czasie drugiej wojny światowej. 

po wyborze kard. Karola Wojtyły na papieża władze SpK pośpieszyły 
z gratulacjami. prezes Stefan Soboniewski, sekretarz generalny zygmunt Szad-
kowski i naczelny kapelan ks. prał. Kazimierz Sołowiej w depeszy wysłanej 
do Rzymu na ręce bp. Władysława Rubina wyrazili w imieniu kombatantów 
wielką radość oraz najgłębszą cześć i synowskie oddanie dla nowego papieża. 
W decyzji konklawe dopatrywali się nie tylko uznania roli Kościoła katolickiego 
w polsce, ale także wpływu Opatrzności Bożej, „dzięki której wybór padł na 
człowieka wielkiej miary w ciężkim okresie, jaki przeżywa ludzkość”35.

Ostatnia droga ks. prał. Kazimierza Sołowieja była też wynikiem jego 
kapelańskiej posługi wobec Stowarzyszenia. pielgrzymka do Rzymu, w któ-
rej brał udział od 13 maja 1979 roku, była bowiem organizowana przez SpK 
z okazji obchodów 35. rocznicy bitwy o Monte Cassino.

tablice pamiątkowe w kościele pw. św. andrzeja boboli

Świadectwem troski ks. prał. Kazimierza Sołowieja o hołd oddawany 
walczącym na polach całego świata polskich jednostek wojskowych są tablice 

34 ArpMK, K. z iemsk i, S. Soboniewsk i, z. Szadkowski, List do ks. inf. Włady-
sława Staniszewskiego z Londynu z 29 VI 1970. 

35 Depesza SPK, Dp z 21 X 1978, s. 2. 
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upamiętniające bohaterskie walki polskich Sił zbrojnych na zachodzie. W ko-
ściele św. Andrzeja Boboli umieszczono ich ponad osiemdziesiąt. 

pierwszą z nich była wprawdzie, odsłonięta w czerwcu 1963 roku, tablica 
pamiątkowa dedykowana zmarłemu papieżowi Janowi XXIII według pro-
jektu inż. Aleksandra Kleckiego. Ale już kilka miesięcy później, 24 listopada 
1963 roku, z inicjatywy Koła Lwowian, przy współudziale Kół Oddziałowych 
16, 17 i 18 Lwowskich Batalionów Strzelców, pułku 6 pancernego „Lwowskich 
Dzieci”, 14 pułku Ułanów Jazłowieckich, związku Lwowskich Kadetów M.J.p. 
związku ziem południowo-Wschodnich Rp i związku ziem Wschodnich Rp 
została odsłonięta przez gen. Michała Tokarzewskiego-Karaszewicza, dowód-
cę odsieczy Lwowa w listopadzie 1918 roku i dr. Stanisława Ostrowskiego, 
ostatniego polskiego prezydenta Lwowa w II Rzeczpospolitej (1936–1939) 
i poświęcona przez ks. prał. Ludwika Bombasa, rektora pMK w Szkocji i ks. Ka-
zimierza Sołowieja, tablica upamiętniająca „Orlęta Lwowskie” według projektu 
Stefana Jana Barana36. 

W dniu 12 kwietnia 1964 roku, z inicjatywy płk. dypl. art. Tadeusza To-
maszewskiego, szefa sztabu Obrony Warszawy we wrześniu 1939 roku oraz 
przy poparciu grona podkomendnych i przyjaciół, w kościele św. Andrzeja 
Boboli odsłonięto tablicę upamiętniającą gen. Waleriana Czumę, dowódcę 
wojsk polskich na Syberii w 1918 roku i dowódcę Obrony Warszawy w 1939 
roku, kawalera orderu Virtuti Militari klasy IV i V, zaprojektowaną przez inż. 
Aleksandra Kleckiego37. 

potem w kościele zostały ustanowione kolejne tablice upamiętniające 
żołnierzy 14 pułku Ułanów Jazłowieckich (uhonorowani zostali gen. bryg. 
Konstanty plisowski i płk Edward Godlewski), 10 pułku Strzelców Konnych, 
1 Samodzielnej Kompanii Komandosów i 2 Batalionu Komandosów zmoto-
ryzowanych (wraz z ich dowódcą płk. Władysławem Smrokowskim), 1 pułku 
Ułanów Krechowieckich, 68 pułku piechoty, 69 pułku piechoty, 70 pułku pie-
choty, 17 Wielkopolskiej Dywizji piechoty, 17 pułku Artylerii Lekkiej, 22 pułku 
piechoty ziemi Siedleckiej, 29 pułku Strzelców Kaniowskich, 1 Dywizji Gre-
nadierów, 2 Dywizji Strzelców pieszych, 16 Lwowskiego Batalionu Strzelców, 
7 pułku Artylerii przeciwpancernej, 8 Batalionu Strzelców Brabanckich, 9 Ba-
talionu Strzelców Flandryjskich, 5 Kresowej Dywizji piechoty, pułku Ułanów 

36 Historia tablicy „Orląt” w Londynie, „Biuletyn Koła Lwowian”, 3(1963), nr 5, s. 70–76; 
Semper Fidelis. 45-ta rocznica Obrony Lwowa, „Biuletyn Koła Lwowian”, 4(1964), nr 1(6), 
s. 4–7. 

37 Pamięci gen. Waleriana Czumy, „Biuletyn Koła Lwowian”, 4(1964), nr 1(6)4, s. 63. 
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Karpackich, Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich (wraz z dowódcą 
gen. Stanisławem Kopańskim). 

8 maja 1965 roku ks. Kazimierz Sołowiej poświęcił tablicę pamiątkową 
ku pamięci mjr. Stanisława Olechnowicza, oficera wywiadu Korpusu Ochrony 
pogranicza i Armii Krajowej, zamordowanego przez Niemców w 1944 roku. 
30 maja 1965 roku bp Władysław Rubin poświęcił tablicę upamiętniającą 
wszystkich pomordowanych w niemieckich obozach zagłady. 24 marca 1968 
roku ks. inf. Władysław Staniszewski w rocznicę akcji „Szarych Szeregów” 
pod Arsenałem dokonał poświęcenia tablicy pamiątkowej ku pamięci harcerek 
i harcerzy poległych i zmarłych w walce o wolną polskę. 

12 listopada 1972 roku bp Władysław Rubin poświęcił pamiątkową tabli-
cę Koła Kobiet Żołnierzy polskich Sił zbrojnych. Ks. prał. Kazimierz Sołowiej 
4 sierpnia 1974 roku dokonał poświęcenia tablicy ku czci poległych żołnierzy 
Armii Krajowej, a 17 października 1976 roku upamiętniającej poległych w cza-
sie wojny podhalan38. 27 listopada 1977 roku gen. zygmunt Bohusz-Szyszko 
odsłonił, a ks. prał. Kazimierz Sołowiej poświęcił tablicę pamiątkową ku 
czci Czwartaków, powstańców listopadowych z 4 pułku piechoty Liniowej39. 
15 października 1978 roku ks. prał. Kazimierz Sołowiej poświęcił, a zastępca 
dowódcy Armii Krajowej, gen. Tadeusz pełczyński, odsłonił tablicę ku czci 
poległym w powstaniu Warszawskim na Mokotowie.

Ostatnia tablica pamiątkowa poświęcona przez ks. prał. Kazimierza Soło-
wieja w kościele św. Andrzeja Boboli w styczniu 1979 roku była dedykowana 
pamięci nauczycieli, wychowawców, absolwentek i uczennic Szkoły Młodszych 
Ochotniczek. 

Szczególnym miejscem w kościele św. Andrzeja Boboli stała się, zaprojek-
towana przez Marylę i Marka Jakubowskich, Kaplica Matki Boskiej Kozielskiej 
z płaskorzeźbą Matki Boskiej zwycięskiej. To w nim umieszczono obelisk ku 
czci ofiarom Katynia autorstwa inż. Aleksandra Kleckiego i artystę malarza 
dr. Tadeusza Terleckiego. 30 kwietnia 1967 roku odsłonił go prof. zdzisław 
Stahl, więzień Starobielska i moskiewskiej Łubianki, wykładowca pUNO, 
a poświęcił ks. inf. Władysław Staniszewski, rektor pMK. Uroczystość była 
transmitowana do polski przez Radio „Wolna Europa”. W kazaniu ks. Kazimierz 

38 por. W.z. Ba lon, Góralskie święto, Dp z 12 XI 1976, [bp]; M. Duszowa, W hołdzie 
poległym Podhalanom, GN z 28 XI 1976, s. 6.

39 por. Odsłonięcie Tablicy Pamiątkowej Czwartaków, Dp z 25 XI 1977, [bp]; Tablica 
„Czwartaków”, Dp z 29 XI 1977, [bp]; Tablica ku czci powstańców listopadowych, Dp z 12 XII 
1977, s. 3.
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Sołowiej powiedział m.in.: „Emigracja polska na szczęście niezależna od ko-
munistycznego totalizmu, daje świadectwo prawdzie i swobodnie wyraża cześć 
dla tych bohaterów i męczenników narodu polskiego, którzy swe życie oddali 
Bogu i Ojczyźnie”40. W kaplicy tej umieszczono również tablicę pamiątkową na 
cześć gen. Władysława Andersa, dowódcy 2 Korpusu polskiego i Naczelnego 
Wodza polskich Sił zbrojnych na zachodzie. 

więź z gen. władysławem andersem

Gen. Władysław Anders, Naczelny Wódz polskich Sił zbrojnych na za-
chodzie, cieszący się ogromną estymą i poważaniem wśród społeczeństwa 
polskiego i brytyjskiego, był częstym gościem w parafii św. Andrzeja Boboli. 
Jak tylko czas i zdrowie pozwalały, uczestniczył we wszystkich ważniejszych 
uroczystościach religijnych i patriotycznych. Chociaż regularnie uczęszczał 
do kościoła polskich jezuitów, to jednak czuł ogromny sentyment do kościoła 
św. Andrzeja Boboli. znajdował się w nim przecież wizerunek Matki Boskiej 
zwycięskiej, która towarzyszyła jego żołnierzom od pierwszej publicznej 
Mszy św. sprawowanej w jego obecności w Griazowcu 25 sierpnia 1941 roku 
przez ks. Franciszka Tyczkowskiego po cały szlak bojowy 2 Korpusu polskiego.

Tradycją stało się jego uczestnictwo w kwietniowych obchodach upa-
miętniających zbrodnię katyńską. Składał wówczas wieniec pod obeliskiem 
katyńskim w Kaplicy Matki Boskiej Kozielskiej w imieniu Stowarzyszenia By-
łych Sowieckich Więźniów politycznych. Ostatnie jego wystąpienie publiczne 
miało miejsce w niedzielę, 12 kwietnia 1970 roku właśnie podczas obchodów 
30. rocznicy katyńskiego mordu w kościele św. Andrzeja Boboli. Tak jak co 
roku, złożył wieniec pod pomnikiem katyńskim, po czym uczestniczył we 
Mszy św., sprawowanej przez ks. prał. Kazimierza Sołowieja. potem w sali 
parafialnej zainaugurował wieczornicę, na której gen. Klemens Rudnicki 
i mgr Adam Treszka wygłosili referaty nt. zbrodni katyńskiej i reakcji świata do 
niej. przeprosił wówczas zebranych, że siedzi, mówił bardzo cicho. Wiedział, 
że dni jego są policzone41. 

11 maja 1970 roku został przewieziony do jednego z londyńskich szpitali 
z objawami zawału serca. zmarł następnego dnia o godz. 3.00 nad ranem, 
dokładnie w 26. rocznicę bitwy pod Monte Cassino oraz w 50. urodziny swo-

40 Cyt. za: KKAB, s. 86. 
41 por. 30 rocznica Katynia, Tp z 11 IV 1970, [bp]; Hołd Polskiego Londynu w 30-lecie 

zbrodni Katyńskiej, Dp z 15 IV 1970, s. 1.



Zaangażowanie w życie społeczne  |  221  |

jej żony, Ireny. Także 12 maja, tyle że 35 lat wcześniej, umarł w Belwederze 
Józef piłsudski. zapragnął być pochowany wśród swoich żołnierzy na polskim 
Cmentarzu Wojennym na Monte Cassino.

Londyńskie uroczystości pogrzebowe rozpoczęły 19 maja 1970 roku 
nabożeństwem w kościele św. Andrzeja Boboli. Trumnę z ciałem Generała, 
umieszczoną na prostym i skromnym katafalku, okryto proporcem Naczelnego 
Wodza. Nabożeństwu przewodniczył bp Szczepan Wesoły, w asyście ks. inf. Wła-
dysława Staniszewskiego, rektora pMK i ks. prał. Kazimierza Sołowieja, 
proboszcza parafii. potem trumna została wystawiona w kościele. „Niewielka 
świątynia nie była w stanie pomieścić wszystkich żałobników, którzy przybyli 
do niej tłumnie z całego Londynu, różnych stron Wysp Brytyjskich, nawet 
z zagranicy. Do późnej nocy w ciszy, skupieniu i porządku czekali na ulicy 
na swoją kolej, aby na krótką chwilę zatrzymać się przed trumną, składając 
ostatni hołd generałowi. płynący przez kościół nieprzerwany strumień ludzi 
liczył wedle skromnych obliczeń osiem tysięcy osób. Był dla nich «polskim 
Mojżeszem», który wyprowadził ich z sowieckiego domu niewoli, zwycięskim 
dowódcą, autorytetem politycznym i moralnym, wcieleniem emigracyjnego 
losu. Łagiernicy i weterani, którzy doświadczyli wszystkich okropności wojny, 
nie kryli głębokiego wzruszenia”42. ponad osiem tysięcy polaków w tych dniach 
oddało hołd gen. Andersowi.

Główne uroczystości żałobne w Wielkiej Brytanii miały miejsce 21 maja 
1970 roku w Katedrze Westminsterskiej z udziałem brytyjskich władz, które, 
pomimo sprzeciwu władz pRL, okazały szacunek dla wybitnego dowódcy wojsk 
alianckich. Kazanie podczas Mszy św. sprawowanej po łacinie wygłosili: po 
polsku bp Władysław Rubin, więzień sowieckich łagrów i duchowy opiekun 
uchodźstwa, a po angielsku kard. John Heenan, arcybiskup Westminsteru. 
„Kardynała nie krępowała polityczna poprawność. – polacy w kraju znoszą 
opornie i z przygnębieniem przemoc komunistycznych władców – mówił. – Żyją 
nadzieją prawdziwej wolności, tej, której gen. Anders poświęcił swe życie”43.

Następnego dnia trumna z ciałem Generała została przetransportowana 
samolotem Royal Air Force pilotowanym przez polskiego weterana Bitwy o An-
glię, na rzymskie lotnisko Ciampino. Towarzyszył jej w drodze ks. prał. Kazi-
mierz Sołowiej, od trzech tygodni naczelny kapelan SpK. W honorowej asyście 

42 p. z ię tara, Generał Anders trzy razy pogrzebany. Londyn, Warszawa, Monte Cassino, 
https://tygodnik.tvp.pl/47894672/general-anders-trzy-razy-pogrzebany-londyn-warszawa-
monte-cassino [12.11.2020].

43 Tamże. 
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motocyklistów została przewieziona do opactwa benedyktynów na Monte 
Cassino. przez całą noc trwało tam modlitewne czuwanie. 23 maja 1970 roku 
odbyły się uroczystości pogrzebowe na polskim Cmentarzu Wojennym. „Na 
zachowanym filmie z uroczystości widać pogrążoną w żałobie rodzinę, grupki 
harcerzy i kombatantów, emigracyjnych polityków i przedstawicieli organizacji 
społecznych, przewiezionych do Włoch naprędce organizowanymi samolota-
mi czarterowymi, mieniących się orderami reprezentantów armii alianckich, 
włoską kompanię honorową, paradującą w pełnym słońcu w stalowych heł-
mach, niosących trumnę weteranów w przyciasnych mundurach z naszywką 
«poland» na rękawach, okryte krepą polskie bojowe sztandary, ocierającego 
ukradkiem łzę wiarusa z jednego z pocztów sztandarowych, biało-czerwoną 
flagę opuszczoną do połowy masztu... Nad trumną generała modlili się du-
chowni trzech wyznań: prawosławny ordynariusz Mateusz Siemaszko, katolicki 
biskup Władysław Rubin i ewangelicko-augsburski Władysław Fierla. Swojego 
przedstawiciela, w osobie lorda Hardinga, w czasie kampanii włoskiej szefa 
sztabu Armii Alianckiej w Italii, zdecydowała się wysłać brytyjska królowa 
Elżbieta. [...] związany na zawsze z legendą Bitwy, zyskał w nim trwałe i za-
służone miejsce”44.

pamięć o gen. Władysławie Andersie pozostała w sercach polaków na 
emigracji. Na trwałe wszedł do polskiego panteonu. Rok później, 25 kwietnia 
1971 roku, w 31. rocznicę mordu katyńskiego ks. prał. Kazimierz Sołowiej 
odprawił w kościele św. Andrzeja Boboli Mszę św. i kazanie wygłosił, oddając 
hołd śp. Generałowi. złożono również wieńce pod pomnikiem Katyńskim 
w kaplicy Matki Boskiej Kozielskiej. 

W 1973 roku Stowarzyszenie byłych Sowieckich Więźniów politycznych 
wystąpiło z inicjatywą ufundowania tablicy pamiątkowej na cześć gen. An-
dersa w Kaplicy Matki Boskiej Kozielskiej oraz z projektem specjalnego wi-
traża ku czci Generała45. Witraż wykonany według projektu inż. Aleksandra 
Kleckiego został odsłonięty przez gen. Stanisława Kopańskiego i poświęcony 
przez ks. prał. Kazimierza Sołowieja już w niedzielę, 2 grudnia 1973 roku. 
W kazaniu Ksiądz Kapelan ukazał postać Generała, który od lat związany 
był z tą świątynią, z niej też został zabrany w ostatnią podróż na cmentarz 
w Monte Cassino, gdzie spoczął wśród swoich żołnierzy. Mjr Eugeniusz Lu-
bomirski, bliski współpracownik gen. Andersa, powiedział wówczas m.in.: 
„Niech ten witraż utrwali pamięć naszego Generała wśród młodzieży polskiej 

44 Tamże. 
45 ABC, Uroczystość katyńska, GN z 27 V 1973, [bp].
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i przyszłych pokoleń. pamięć człowieka, który za cel życia postawił polskę 
wolną i niepodległą”46.

kapelan innych organizacji społecznych

Ks. prał. Sołowiej z racji swego otwartego serca na potrzeby drugiego 
człowieka, a przede wszystkim ze względu duże zrozumienie dla działalności 
zorganizowanego społeczeństwa polskiego i swojej postawy niepodległościowej 
był często zapraszany przez różne organizacje i grupy społeczne na ich ducho-
wego przewodnika. A on, w miarę swoich możliwości, towarzyszył im w ich 
działalności. Był kapelanem m.in. Koła Lwowian, polskiego Ośrodka Społeczno-
-Kulturalnego, Towarzystwa pomocy polakom, związku Artystów Scen polskich. 

koło Lwowian

Chociaż bliżej było mu do Grodna, to ks. Sołowiej z entuzjazmem przyjął 
zaproszenie do zaangażowania się w działalność Koła Lwowian, które przyj-
mowało w swoje szeregi wszystkich związanych z ziemiami Wschodnimi 
Rzeczpospolitej. Organizacja ta powstała na zebraniu dyskusyjnym w sali 
„Reduty” w Londynie 4 lutego 1960 roku. przewodniczącym tego spotkania 
wybrano radnego miasta Lwowa Józefa petrykiewicza. przedstawiono główne 
zamierzenia Koła, m.in. pielęgnowanie tradycji obyczajowych miasta, dzia-
łalności wydawniczej, ożywienie i utrwalenie bogatej spuścizny kulturowej 
i historycznej Lwowa. 

17 grudnia 1960 roku odbyło się pierwsze walne zebranie pod przewod-
nictwem Józefa petrykiewicza. płk Stanisław Kuniczak zreferował wyniki 
pracy komisji orga nizacyjnej i projekt statutu Koła. zebrani wybrali przez 
aklamację dożywotniego honorowego prezesa Koła Lwowian, obecnego na 
zebraniu prof. dr Stanisława Ostrowskiego, ostatniego polskiego prezydenta 
miasta Lwowa w II Rzeczpospolitej (1936–1939). Jako prezesa zarządu wy-
brano płk. Stanisława Kuniczaka. pierwszy zarząd Koła Lwowian uzupełniali: 
wiceprezesi – Stefan Mękarski i Adam Treszka, sekretarz – Władysław Wenzel, 
skarbnik – Marian Brzezicki, referent prasowy – Stefan Legeżyński, członkowie 
zarządu – Stanisław Kozioł, Barbara Mękarska-Kozłowska i Józef petrykiewicz.

46 Cyt. za: KKAB, s. 126. por. C. Wędrowsk i, Witraż, który będzie mówił o Żołnierzu 
i Wodzu, Dp z 7 XII 1973, s. 3. 
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prezes Stanisław Kuniczak był bardzo bliski ks. Kazimierzowi Sołowiejowi 
i przy swoich rozlicznych obowiązkach społecznych znajdował jeszcze czas 
na pracę w parafii św. Andrzeja Boboli, pełniąc w niej przez wiele lat funkcję 
przewodniczącego komisji rewizyjnej. Współpraca zatem układała się wzo-
rowo. Od 1961 roku zaczął wychodzić regularnie „Biuletyn Koła Lwowian”, 
w którym umieszczano również sprawozdania z podejmowanych inicjatyw. 

zgromadzeni 1 kwietnia 1962 roku na walnym zebraniu członkowie Koła 
Lwowian uchwalili dwie zasadnicze tezy: „1. jak najbardziej stanowcza obro-
na wschodniej granicy polski, ustanowionej w traktacie ryskim w 1921 roku 
powinna stać się ideą przewodnią we wszystkich zasadniczych wystąpieniach 
i rozmowach; 2. polityka niepodległościowa, która w chwili obecnej słusznie 
podkreśla postulat uznania przez zachód granicy zachodniej polski na Odrze 
i Nysie, nie może i nie powinna przesuwać na drugi plan naszego programu 
polegającego przede wszystkim na obronie terytorialnej całości Rzeczypospo-
litej, a więc ze Lwowem i ziemiami Wschodnimi”47. 

Kościół św. Andrzeja Boboli stał się dla Koła Lwowian duchową przysta-
nią. Już 24 listopada 1963 roku, w 45. rocznicę Obrony Lwowa, z inicjatywy 
Koła Lwowian, przy współudziale Kół Oddziałowych 16, 17 i 18 Lwowskich 
Batalionów Strzelców, pułku 6 pancernego „Lwowskich Dzieci”, 14 pułku 
Ułanów Jazłowieckich, związku Lwowskich Kadetów M.J.p. związku ziem 
południowo-Wschodnich Rp i związku ziem Wschodnich Rp została odsło-
nięta przez gen. Michała Tokarzewskiego-Karaszewicza, dowódcę odsieczy 
Lwowa w listopadzie 1918 roku i prof. dr Stanisława Ostrowskiego, ostatniego 
polskiego prezydenta Lwowa i poświęcona przez ks. prał. Ludwika Bombasa, 
rektora pMK w Szkocji i ks. Kazimierza Sołowieja, tablica upamiętniająca 
„Orlęta Lwowskie” według projektu Stefana Jana Barana. Akt fundacyjny tej 
tablicy został złożony w Instytucie polskim i Muzeum im. gen. Sikorskiego48.

z okazji 50. rocznicy Obrony Lwowa w kościele św. Andrzeja Boboli w listo-
padzie 1968 roku ks. prał. Sołowiej odprawił uroczyste nabożeństwo, podczas 
którego, w obecności gen. Władysława Andersa, Naczelnego Wodza polskich 
Sił zbrojnych na zachodzie, złożono wieniec pod tablicą „Orląt Lwowskich” 
i poświęcono sztandar 16 Lwowskiego Batalionu Strzelców49. W liście do Komi-

47 A. Treszka, Uchwała Koła Lwowian, „Biuletyn na 25-lecie Koła Lwowian”, cz. 2, 
25(1985), nr 50, s. 10. 

48 Historia tablicy „Orląt” w Londynie, s. 70–76; Semper Fidelis. 45-ta rocznica Obrony 
Lwowa, s. 4–7. 

49 por. W. Anders, List do Komitetu Uczczenia 50-ej Rocznicy Obrony Lwowa z Londynu 
z 29 X 1968, „Biuletyn na 25-lecie Koła Lwowian”, cz. 2, 25(1985), nr 50, s. 50. 
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tetu Uczczenia 50. Rocznicy Obrony Lwowa Generał napisał m.in.: „Niewiele 
jest wspomnień w niedawnej historii naszego narodu tak ważnych, bijących 
gorącą miłością Ojczyzny jak pamięć o obronie Lwowa przed 50 laty. W tym 
czynie zbrojnym, w którym polacy, nawet najmłodsi chłopcy i dziewczęta, dali 
przykład poświęcenia i wytrwałości w walce przeciwko wrogowi, było pełne 
zespolenie woli narodu z powstaniem zbrojnym, zakończonym zwycięsko. 
Żadne słowa nie wystarczą, aby oddać najgłębsze wzruszenie każdego pola-
ka, który teraz i we wszystkich pokoleniach które przyjdą, wróci myślami do 
ówczesnej obrony Lwowa”50. 

14 maja 1974 roku zmarł gen. bryg. Stanisław Bronisław Kuniczak, wierny 
syn Lwowa, założyciel i długoletni prezes Koła Lwowian, kawaler orderu po-
lonia Restituta kl. II, II i IV, odznaczony złotym Krzyżem zasługi, Krzyżem AK 
oraz innymi polskimi i zagranicznymi medalami, jeden z pierwszych członków 
pOW we Lwowie, uczestnik walk o Lwów i obu wojen światowych, zasłużony 
działacz sportowy, społeczny i polityczny, niestrudzony bojownik o powrót 
Lwowa i ziem Wschodnich do wolnej polski. 

Mszę św. pogrzebową odprawiono 22 maja 1974 roku w kościele św. An-
drzeja Boboli. „Wniesiono trumnę w takt popularnego marsza lwowskiego 
«W dzień deszczowy...» odegranego na organach przez mgr. Bernarda Czaplic-
kiego. Obok ołtarza stanęły poczty: sztandaru pOW Okręg Lwów oraz propor-
ców drużyny harcerek «San» i drużyny harcerzy «Błękitna Trójka». Wartę przy 
trumnie trzymali na zmianę członkowie Koła Lwowian, harcerki i harcerze. 
Mszę św. odprawił ks. prałat Kazimierz Sołowiej, który w serdecznych słowach 
z wielkim wzruszeniem pożegnał śp. gen. Kuniczaka”51. 

Następcą gen. Kuniczaka na stanowisku prezesa Koła Lwowian został Adam 
Treszka, magister prawa Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, wierny 
syn ziemi Lwowskiej, długoletni prezes „Bratniaka” – Akademickiego Stowa-
rzyszenia Bratniej pomocy Studentów UJK, porucznik rezerwy Wp, więzień 
Sybiru, zasłużony działacz społeczny i polityczny, rozmiłowany w rodzinnym 
pokuciu i Czarnohorze, żarliwy bojownik sprawy powrotu wolnej polski do 
Lwowa i ziem Wschodnich Rp. 

On również, jak jego poprzednik, angażował się czynnie w prace na rzecz 
parafii św. Andrzeja Boboli. To Adam Treszka przewodniczył historycznemu, 
pierwszemu walnemu spotkaniu wspólnoty parafialnej, które odbyło się 

50 Tamże. 
51 Śp. gen. Stanisław Kuniczak odszedł od nas..., „Biuletyn na 25-lecie Koła Lwowian”, 

cz. 2, 25(1985), nr 50, s. 64. 
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23 czerwca 1962 roku już we własnym lokalu przy nowo zakupionym koście-
le52. Był niezwykłym orędownikiem prawdy o zbrodni katyńskiej i jednym 
z głównych organizatorów kwietniowych obchodów katyńskich w kościele 
św. Andrzeja Boboli. 

W listopadzie 1978 roku, z okazji 60. rocznicy Obrony Lwowa, ks. prał. 
Kazimierz Sołowiej odprawił w kościele św. Andrzeja Boboli Mszę św. w intencji 
poległych i zmarłych oraz żyjących obrońców miasta, poprzedzona złożeniem 
wieńca pod tablicą „Orląt”. To była jego ostatnia posługa podczas dorocznych 
obchodów tej najważniejszej dla Koła Lwowian rocznicy. 

po śmierci ks. prał. Kazimierza Sołowieja prezes Adam Treszka napisał 
m.in.: „Nieoczekiwana śmierć śp. prałata Sołowieja w czasie pielgrzymki, 
w Rzymie 20 maja, była bolesnym ciosem nie tylko dla jego parafian, ale i dla 
całej społeczności polskiej w Londynie. Dla Koła Lwowian jest to strata tym 
bardziej odczuta, że był On naszym kapelanem. Uczestniczył we wszystkich 
naszych walnych zebraniach, zaczynanych modlitwą o Lwów przez Niego 
ułożoną, we większych imprezach towarzyskich; odprawiał msze św. na 
lwowskich obchodach listopadowych i wygłaszał kazania, w których dawał 
wyraz nadzieję, że sprawiedliwość Boża naprawi krzywdę wyrządzoną pol-
sce przez oderwanie ziem Wschodnich z takimi centrami polskości jak Lwów 
i Wilno. Był on wzorowym kapłanem, który z wielką odwagą bronił zasad 
wiary katolickiej i praw narodu polskiego do życia w wolnym kraju, w jego 
nieuszczuplonych granicach”53. 

polski ośrodek Społeczno-kulturalny

W dzielnicy Hammersmith, w pobliżu kościoła św. Andrzeja Boboli, z ini-
cjatywy prof. inż. Romana Ludwika Wajdy, powstał okazały budynek, który 
nosi nazwę polskiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego (pOSK). z racji swego 
położenia był również ściśle powiązany z polską parafią i jej duszpasterzem, 
ks. prał. Kazimierzem Sołowiejem. 

Idea stworzenia takiego ośrodka, która skupiłaby pod jednym dachem 
większość polskich placówek, zrodziła się już po kilku latach powojennej 

52 por. Uczes tn ik, Imponujący dorobek parafii Św. Andrzeja Boboli, GN z 15 VII 1962, 
s. 7; Uczes tn ik, Komitet Kościelny parafii Św. Andrzeja Boboli w Londynie, Dp z 16 VII 
1962, [bp]. 

53 A. Treszka, Śp. Ks. Prałat Kazimierz Sołowiej, „Biuletyn Koła Lwowian”, 18(1979), 
nr 36, s. 95–96. 
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londyńskiej emigracji. W tym czasie w Londynie działało już ponad sto organi-
zacji polonijnych. Chciano wzmocnić ten głos, zwłaszcza, że o losach państwa 
polskiego decydowali wówczas mocarze tego świata. przez szereg lat trwały 
nieustannie toczące się dyskusje i rozważania teoretyczne. Dopiero w 1963 roku, 
a więc osiemnaście lat po zakończeniu wojny, podjęto konkretne kroki.

Stowarzyszenie polish University College AssociationLtd (pUCAL), na 
czele którego stał prof. Roman Wajda, podjęło uchwałę: „zwyczajne Walne 
zebranie pUCALu, odbyte dnia 17 VI 1963 zleca zarządowi pUCALu podjęcie 
prac związanych z opracowaniem podstaw prawnych i organizacyjnych ogólno 
polskiej i społeczno-kulturalnej Fundacji Emigracji, w porozumieniu z innymi 
organizacjami o podobnych celach, o ile okażą się zdolne do rzeczowego udzia-
łu w tych pracach już w tym czasie. Głównym celem winno być stworzenie 
warunków powstania Ośrodka polskiego w Londynie o celach społecznych, 
kulturalno-oświatowych i towarzyskich dla obecnego i następnych pokoleń 
uchodźstwa polskiego w W. Brytanii. postanowienia prawne winny być tak sfor-
mułowane, aby zabezpieczały wpływ ogółu uchodźstwa niepodległościowego 
i ich spadkobierców na losy Fundacji, równocześnie uniemożliwiały opanowa-
nie jego kierownictwa czy też majątku przez poszczególne osoby czy grupy, 
a zapewniały jej działalność w warunkach pełnej wolności i niezależności”54.

podjętą inicjatywę przedstawiono na szerokim forum polonijnym w czasie 
Walnego zjazdu zjednoczenie polskiego w Wielkiej Brytanii w dniu 15 lutego 
1964 roku. Wyłoniono Komitet Organizacyjny, do którego weszli przedstawiciele 
różnych organizacji społecznych, jak zjednoczenie polskie, Stowarzyszenie 
polskich Kombatantów, Stowarzyszenie Lotników polskich, Stowarzyszenie 
Marynarki Wojennej, Komitet Budowy Domu Młodzieży, związek Harcerstwa 
polskiego, Stowarzyszenie Techników polskich w W. Brytanii i polish University 
College Association Ltd. przyjęto nazwę: polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny 
(polish Social and Cultural Association). Wypracowany statut zatwierdziły 
władze brytyjskie 23 lipca 1964 roku55. 

Na pierwszym spotkaniu założycieli pOSK-u w dniu 6 października 1964 
roku wybrano jego pierwszą radę, na czele której stanął prof. Roman Wajda. 
27 sierpnia 1965 roku Charity Commission przyznała ośrodkowi uprawnienia 
instytucji charytatywnej, zgodnie z którym nikt ze sprawujących władzę w in-
stytucji nie miał prawa pobierać żadnych pieniędzy za pracę. zwalniało go 

54 Cyt. za: J. Gar l ińsk i, Część I: „Idź i czyń”, w: Cud nad Tamizą. 25 lat Polskiego 
Ośrodka Społeczno-Kulturalnego w Wielkiej Brytanii, Londyn 1989, s. 9–10. 

55 por. tamże, s. 10–11.
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to od wszelkich podatków, pozwalało na swobodne zbieranie pieniędzy oraz 
dawało przywileje w stosunku do miejskich władz lokalnych56. 

Rozpoczęto pierwsze publiczne spotkania, najpierw w Londynie, mające 
na celu poinformowanie społeczności polskiej o pomyśle budowy ośrodka 
i zebranie środków na realizację tego pomysłu. Dużą pomocą okazali się księża 
kierujący polskimi parafiami: Clapham, Devonia, Ealing, Highgate, Willesden 
i Wimbledon. Najczynniejszym jednak i najbardziej ofiarnym był ks. Kazimierz 
Sołowiej, proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli, członek Rady pOSK-u i wła-
ściwie kapelan ośrodka, z racji położenia jego kościoła57.

Ks. Sołowiej całym swoim autorytetem popierał wizjonerski pomysł 
prof. Wajdy i na terenie swojej parafii organizował zbiórki funduszy na ten 
szczytny cel: „Trzeba przy tej okazji zaznaczyć, że ks. prałat mgr Kazimierz 
Sołowiej jest nie tylko członkiem władz pOSK, ale gorącym orędownikiem 
akcji, mającej zapewnić polskiemu Ośrodkowi Społeczno-Kulturalnemu jak 
najlepsze podstawy gospodarcze”58. Służyły temu odprawiane Msze św. 
w intencji zamierzeń polskiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego, dodatko-
we składki przeprowadzane w kościele, koncerty kolęd, występy chórów, 
wieczory poetyckie. 

parafia św. Andrzeja Boboli najpierw zapisała się do pOSK-u, wpłacając 
jednorazowy udział w wysokości £10, a potem, po pozytywnej rekomenda-
cji Komitetu parafialnego, doceniającego zamiary wybudowania ośrodka, 
postanowiła wesprzeć finansowo, deklarując kwotę £250 i zapisując się na 
fundatora pOSK-u. Trzeba przypomnieć, że w tym samym czasie parafia 
zbierała fundusze na dokończenie remontu swojej świątyni i spłatę długu 
z racji jej nabycia59.

W 1972 roku zakupione zostały budynki przy King Street w dzielnicy 
Hammersmith, w tym sklepy oraz nieużywany już kościół baptystów. To wła-
śnie w tym miejscu w nieodległej przyszłości miał stanąć gmach pOSK-u. Dwa 
lata później, w 1974 roku, główny budynek został ukończony i 29 grudnia, po 
trzech latach intensywnych prac, nadszedł dzień oficjalnego otwarcia. 

Niestety, prof. Romanowi Wajdzie, wykładowcy polish University College 
oraz Battersea College of Technology, głównemu pomysłodawcy budowy pol-
skiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego, nie dane było doczekać spełnienia 

56 por. tamże, s. 13–14.
57 por. tamże, s. 36.
58 Wieczór polskich kolęd, Dp z 19 I 1971, [bp].
59 por. T.p., Z parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 20 XII 1971, s. 3.
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swojego marzenia, jakim było wybudowanie i stworzenie polskiego centrum. 
Odszedł 8 grudnia1974 roku, trzy tygodnie przed ukończeniem prac. Jego 
pogrzeb odbył się 18 grudnia 1974 roku w kościele św. Andrzeja Boboli. Uro-
czystościom żałobnym przewodniczył bp Szczepan Wesoły. Kazanie wygłosił 
ks. prał. Kazimierz Sołowiej. Mszę św. koncelebrowali także ks. prał. Karol 
zieliński, rektor pMK, ks. Józef Gula SChr, przełożony prowincjalny zgro-
madzenia, ks. Tadeusz Kukla i ks. Stanisław Świerczyński. Jego następcą na 
funkcji prezesa rady pOSK-u został Bolesław Gozdek, dotychczasowy skarbnik.

Natomiast kilka dni później, 29 grudnia 1974 roku, bp Władysław Rubin 
przewodniczył w kościele św. Andrzeja Boboli uroczystej Mszy św. i wygłosił 
kazanie z okazji uroczystości otwarcia i poświęcenia polskiego Ośrodka Spo-
łeczno-Kulturalnego. po nabożeństwie uroczystego otwarcia okazałego gma-
chu pOSK-u dokonał Stanisław Ostrowski, prezydent Rp, a aktu poświęcenia 
dokonali wspólnie bp Władysław Rubin, bp Władysław Fierla, zwierzchnik 
polskiego Kościoła ewangelicko-augsburskiego i bp Mateusz, głowa polskiego 
Kościoła prawosławnego60.

pOSK-owi zawsze przyświecało hasło „polsce i wolnym polakom na po-
żytek”. Od początku swego istnienia był to wspólny dom wszystkich polaków. 
powstał między innymi po to, aby uratować i utrzymywać Bibliotekę polską 
w Londynie, która powstała w 1942 roku. W pOSK-u odbywały się liczne 
wystawy, spotkania, koncerty, pokazy filmów i przedstawienia teatralne – za-
równo dla dorosłych jak i dla najmłodszych. Ks. prał. Kazimierz Sołowiej był 
częstym gościem odbywających się w nim uroczystości. 

towarzystwo pomocy polakom

Odkąd ks. prał. Kazimierz Sołowiej został proboszczem parafii Londyn-
-Śródmieście, a potem kustoszem polskiego kościoła św. Andrzeja Boboli, stał 
się też duchowym opiekunem Towarzystwa pomocy polakom, spadkobiercy 
majątku polskiego Czerwonego Krzyża. 

po dramatycznej zmianie na scenie politycznej, spowodowanej cofnię-
ciem uznania prawomocności Rządowi Rp w Londynie przez rząd brytyjski 
w dniu 5 lipca 1945 roku, istniało realne zagrożenie, a takie sygnały płynęły 
z Warszawy, przejęcia przez polski reżim majątku pCK w Londynie wraz 
z jego rozległymi agenturami i delegaturami poza Anglią. zarząd Główny pCK 
w Londynie, nie uznając narzuconej polsce administracji Bolesława Bieruta, 

60 por. KKAB, s. 139.
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nie podporządkował się poleceniom nowych komunistycznych władz polskiego 
Czerwonego Krzyża w polsce. 

Jako rozwiązanie tej trudnej sytuacji, powołano do życia nową organizację 
pod nazwą Towarzystwo pomocy polakom (Relief Society for poles Ltd), które 
według angielskiego prawa miało kontynuować działalność statutową pCK. 
Na spotkaniu w dniu 17 października 1946 roku Rada Główna pCK w Londy-
nie przekazała wszystkie swoje działania opiekuńcze, całą swoją działalność 
i majątek nowemu Towarzystwu61. zakres prac nowej organizacji obejmował 
trzy postulaty: „1. pomoc tysiącom polskich żołnierzy i ich rodzinom, którzy 
służyli pod dowództwem brytyjskim i którzy osiedlali się w Wielkiej Brytanii; 
2. pomoc polskiej ludności cywilnej, która jako bezpaństwowcy (ang. Displaced 
Person) lub uchodźcy znalazła się na terenie zachodniej Europy i odmówiła 
powrotu do komunistycznej polski; 3. pomoc materialna i moralna dla rodzin 
pozostałych w polsce; 4. prowadzenie Biura poszukiwań Rodzin i Informacji”62.

Członkami założycielami Towarzystwa zostali dawni działacze pCK, a wśród 
nich ks. Władysław Staniszewski, rektor polskiej Misji Katolickiej w Anglii 
i Walii. pierwszym przewodniczącym Rady Tpp został gen. Józef Haller, na-
tomiast prezesem zarządu Tpp została Helena Sikorska, wdowa po generale 
Władysławie Sikorskim. Wachlarz działalności Towarzystwa był niezwykle 
szeroki: „Tpp utworzyło kilka hosteli, kilkadziesiąt kantyn obozowych, dostar-
czało ubrań, dawało zapomogi pieniężne, organizowało centra szkoleniowe 
i placówki kulturalne. W Londynie zorganizowano polską bibliotekę i wypo-
życzalnię książek, Biuro Wysyłki paczek do Kraju, aptekę, Biuro poszukiwań 
Informacji. Działalność umożliwiła zakup kilku nieruchomości, m.in. domu 
Ogniska polskiego w Londynie, domów opieki w Credenhill k. Hereford i Bir-
mingham, hotelu w Londynie (Cedar House). Wiele uwagi poświęcano kwestii 
odwiedzania samotnych polaków w szpitalach londyńskich, umieszczaniu cho-
rych w angielskich i polskich domach opieki, wysyłaniu paczek świątecznych, 
interwencjom w instytucjach brytyjskich”63.

Ks. prał. Kazimierzowi Sołowiejowi bliskie były założenia Towarzystwa 
pomocy polakom, dlatego chętnie wspierał wszelkie inicjatywy charytatywne, 
włączając w nie całą swoją wspólnotę parafialną. 

61 por. Historia TPP (Relief Society for Poles), https://www.tpp.london/pl/tpp/ 
[27.06.2020].

62 Struktura Organizacyjna TPP (Relief Society for Poles), https://www.tpp.london/
pl/tpp/ [27.06.2020].

63 T. Radz ik, Towarzystwo Pomocy Polakom, w: Encyklopedia polskiej emigracji i Po-
lonii, t. 5, red. K. Dopierała, Toruń 2005, s. 151.
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troska o rozwój polskiej kultury 

Jako proboszcz parafii polskiej na emigracji, tworzonej w oderwaniu 
od ziemi ojczystej, ks. Kazimierz Sołowiej był świadomy obowiązku troski 
o dziedzictwo kultury narodowej. To kultura bowiem określa system warto-
ści, które służą człowiekowi, a zarazem są świadectwem jego rozwiniętego 
człowieczeństwa, kultura, która jest niejako zwierciadłem duszy64. papież Jan 
paweł II podkreślał, że „pierwszym i zasadniczym zadaniem kultury w ogóle 
i każdej zarazem kultury jest wychowanie. W wychowaniu bowiem chodzi 
właśnie o to, ażeby człowiek stawał się coraz bardziej człowiekiem – o to, 
ażeby bardziej «był», a nie tylko więcej «miał» – aby więc poprzez wszystko, co 
«ma», co «posiada», umiał bardziej i pełniej być człowiekiem – to znaczy, ażeby 
również umiał bardziej «być» nie tylko z «drugimi», ale także i «dla drugich»”65.

wrażliwość artystyczna w kościele św. andrzeja boboli

Troska o dobra polskiej kultury stała się jednym z ważnych zadań stojących 
przed ks. Kazimierzem Sołowiejem, kiedy w 1955 roku obejmował funkcję 
proboszcza polskiej parafii w Londynie-Śródmieściu, a w szczególny sposób, 
kiedy nabył drugą w stolicy Wielkiej Brytanii świątynię dla polaków. Kościół 
sam w sobie był uważany za zabytek architektury i był wpisany w obowiązu-
jący rejestr Hammersmith and Fulham Historic Buildings Group66. Niestety, 
trzeba było ogromnego wysiłku i nakładu materialnego, aby budynek ten 
doprowadzić do użytku. 

Dowodem wrażliwości ks. Kazimierza Sołowieja na piękno w powierzonej 
jego opiece świątyni był fakt, że do jej renowacji i przyozdobienia zaprosił 
inż. Aleksandra pawła prus-Kleckiego, urodzonego 26 stycznia 1927 roku 
w Wilnie artystę i architekta, którego niemały dorobek był już zauważalny 
w świecie artystycznym: „Aleksander Klecki, urodzony w Wilnie, ma za sobą 
te same przeżycia, które były udziałem wielu polaków na uchodźstwie. zsyłka 

64 „Kultura to jakby zwierciadło duszy. Gdy nie ma kultury, to nikt nie widzi duszy, 
a gdy duszy nikt nie widzi, to dusza marnieje. Człowiek traci pamięć tego, kim jest”. J. Ti -
schner, Idzie o honor, Kraków 1994, s. 17. 

65 Jan  paweł  II, W imię przyszłości kultury. Przemówienie w siedzibie UNESCO, 
2 VI 1980, w: tenże, Dzieła zebrane, t. 10: Homilie i przemówienia z pielgrzymek. Europa, 
cz. 2: Francja, Hiszpania, Portugalia, kraje Beneluksu, Kraków 2008, s. 103. 

66 H&FHBG: Local List. Londyn: Hammersmith and Fulham Historic Buildings Group, 
2004, s. 150. 
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z rodzicami do zSRR, tzw. amnestia, wyjazd do Indii, następnie do Tanganiki, 
wreszcie osiedlenie na stałe w Londynie. Architekturę ukończył na londyńskim 
uniwersytecie i z młodzieńczym zapałem zabrał się do pracy, a że obdarzył go 
Bóg talentem – wkrótce wybił się i posiada dziś, mimo młodego wieku, znane 
i cenione nazwisko”67.

To inż. Aleksander Klecki był architektem odpowiedzialnym za przebudo-
wę świątyni i dostosowanie jej do potrzeb polskiej liturgii, a także uczynienie 
z niej narodowego panteonu i świadka walk o niepodległość ojczyzny. To on 
zaprojektował wiele dzieł sztuki wewnątrz świątyni, m.in. postać Chrystusa 
Króla wiszącego nad ołtarzem, figury św. Andrzeja Boboli i św. Maksymilia-
na Marii Kolbego na ścianie wschodniej, stacje Drogi Krzyżowej wykonane 
w brązie oraz dziesięć witraży.

Biorąc pod uwagę jego całościowe zaangażowanie w nadanie tej świątyni 
walorów artystycznych, nie było zaskoczeniem, że w dzień Bożego Narodzenia, 
25 grudnia 1971 roku, ks. inf. Władysław Staniszewskim, rektor polskiej Misji 
Katolickiej w Anglii i Walii, nadał inż. Aleksandrowi Kleckiemu, w podzięko-
waniu za jego troskę o wystrój świątyni, tytuł Kustosza Kościoła św. Andrzeja 
Boboli w Londynie.

Wielce Szanownemu i Drogiemu panu Inż. Aleksandrowi p. Kleckiemu 
z wyrazami czci i oddania, a szczególnie z wyrazem głębokiej wdzięcz-

ności za wnętrze kościoła polskiego św. Andrzeja Boboli w Londynie prze-
kazuję tytuł Kustosza tego kościoła za aprobatą JE ks. Biskupa Władysław 
Rubina i JE ks. Arcybiskupa Domenico Enrici Delegata Apostolskiego, 
z najlepszymi życzeniami błogosławieństwa Bożego na pomyślną przyszłość.

Ks. Władysław Staniszewski prot. Ap. Rektor polskiej Misji Katolickiej 
w Anglii i Walii68.

Osobą ściśle związaną z kościołem św. Andrzeja Boboli w Londynie był 
Tadeusz Adam zieliński, urodzony 4 lutego 1907 roku w Trzebini polski artysta 
rzeźbiarz i malarz69. To on był autorem płaskorzeźby Matki Boskiej zwycię-
skiej, wykonanej 3 maja 1941 roku w obozie w Kozielsku, która w 11 grudnia 
1949 roku znalazła się w kościele Brompton Oratory, a w 1963 roku została 
przeniesiona do specjalnie dla niej zaprojektowanej Kaplicy Matki Boskiej 
Kozielskiej. 

67 A. Mi lker, Dom Boży i Polski, Tp z 26 V 1962, s. 7. 
68 Cyt. za: KKAB, s. 114. 
69 por. zyber t, Tadeusz Adam Zieliński, s. 29–80. 
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W 1961 roku ks. Kazimierz Sołowiej poprosił Tadeusza zielińskiego, wraz 
z inż. architektem Aleksandrem Kleckim, do przebudowy ołtarza i głównej 
nawy w kościele św. Andrzeja Boboli. To on stał się autorem, wg projektu 
inż. Kleckiego, prawie trzymetrowej rzeźby Chrystusa Króla wykonanej z alu-
minium, która „jest pełna skupienia, o klarownej, symetrycznej konstrukcji, 
budzi podziw i emanuje potęgą”70. Odlew tej postaci wykonała angielska firma 
Dunton Studios. pełny napis u stóp Jezusa z boku przypomina o tym: „Design: 
A.p. Klecki. Sculpture: T. zieliński. Cast: Dunton Studios”71. Tadeusz zieliński 
wykonał także płaskorzeźby do czternastu stacji Drogi Krzyżowej wykonane 
z cementu „o pięknej fakturze malarskiej i kolorze wydobytym specjalną tech-
niką wynalezioną przez rzeźbiarza”72. 

Kolejną artystką, którą ks. Kazimierz Sołowiej zaprosił do współpracy przy 
upiększaniu kościoła św. Andrzeja Boboli, była Janina Baranowska, urodzona 
28 października 1925 roku w Grodnie polska malarka tworząca na emigracji. 
To ona, wygrywając konkurs rozpisany przez Stowarzyszenie polskich Lotników 
w Wielkiej Brytanii, była autorką Witraża polskich Lotników, umieszczonego 
w północnym transepcie świątyni. Ks. prał. Kazimierz Sołowiej nie dożył już 
uroczystości jego poświęcenia przez kard. Władysława Rubina w dniu 3 kwietnia 
1980 roku. potem Janina Baranowska wykonywała kolejne witraże. Wszystkie 
upamiętniają walki oddziałów polskich Sił zbrojnych na zachodzie. 

Dzięki szczególnej wrażliwości artystycznej ks. prał. Kazimierza Sołowieja, 
kościół św. Andrzeja Boboli stał się nie tylko centralnym punktem w Londynie 
upamiętniającym martyrologium narodu polskiego, ale również miejscem 
artystycznej ekspresji wielu ludzi kultury, przebywających na emigracji73. 

klub Samotnych „patria” i „podwieczorki z atrakcjami”

Wyrazem troski ks. Kazimierza Sołowieja o rozkrzewianie polskiej kul-
tury było również otwarcie Klubu Samotnych „patria”. Wprawdzie głównym 
celem nowego klubu było towarzyszenie ludziom starszym i samotnym w ich 
codziennym życiu, to jednak regularne comiesięczne spotkania „podwieczorek 

70 S.S. Nic ie ja, Tadeusz Adam Zieliński, twórca płaskorzeźby Matki Boskiej Kozielskiej, 
„Więź”, 37(1994), nr 11(433), s. 93. 

71 Cyt. za: KKAB, s. 131. 
72 N ic ie ja, Tadeusz Adam Zieliński, s. 93. 
73 por. J. p ieńkowski, Polish Art in W12, „Hammersmith and Fulham Historic Buil-

dings Group Newsletter”, nr 21/2009, s. 7. 
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z atrakcjami” bardzo szybko stały się ważnym wydarzeniem artystycznym 
w kalendarzu polskiej społeczności w Londynie. 

Jedną z bliskich współpracownic ks. prał. Kazimierza Sołowieja w para-
fii, a zarazem inicjatorką tych artystycznych spotkań w Klubie „patria” była 
Loda Niemirzanka-Modrzewska, polska tancerka, aktorka filmowa i teatralna, 
która urodziła się 25 grudnia 1906 roku w pruszkowie jako córka piekarza 
Antoniego Niemiry i Ludwiki ze Szmidtów. Uczęszczała do szkoły baletowej 
i gimnazjum w Warszawie. Już w wieku 18 lat występowała jako tancerka 
baletowa w Teatrze Wielkim w Wilnie. potem występowała w Teatrze Miejskim 
i popularnym w Łodzi. W latach trzydziestych zaczęła występować w war-
szawskich kabaretach i teatrach rewiowych. 

W tym czasie wystąpiła w kilkunastu przedwojennych filmach, m.in. „Dzie-
sięciu z pawiaka”, „Księżna Łowicka”, „Szpieg w masce”, „Wyrok życia”, „Dwie 
Joasie”, „Jaśnie pan szofer”, „Będzie lepiej”, „pan Twardowski”, „Ada! To nie 
wypada!”, „Książątko”, „Rena”, „Moi rodzice rozwodzą się” i „Ja tu rządzę”. 
W filmie „Ada! To nie wypada!” grała tytułową rolę, wykonując w nim trzy 
popularne szlagiery, w tym „Nie kochać w taką noc to grzech”. 

W czasie drugiej wojny światowej udzielała się w życiu konspiracyjnym 
Armii Krajowej. Jej jedyny syn, Stefan Kopczyński, zginął w powstaniu War-
szawskim jako kapral podchorąży Armii Krajowej. Na jego grobie na powąz-
kach Wojskowych umieściła napis: „zginął 1 IX 1944 r. w obronie Warszawy 
walcząc o wolną i niepodległą polskę, niechaj umiłowana ziemia, najdroższy 
synu, lekką ci będzie”. 

po wojnie dorywczo występowała na scenie. Na jeden sezon została 
zaangażowana w Teatrze Miejskim w Częstochowie. W 1955 roku występo-
wała w Teatrze Młodej Warszawy. Rok później z drugim mężem, Stanisławem 
Kauzikiem (ps. Dołęga-Modrzewski), wyjechała do Anglii, gdzie pozostała do 
końca życia74. 

To wówczas zaangażowała się w życie polskiej parafii Londyn-Śródmieście. 
Była jedną z głównych inspiratorek powstania Klubu Samotnych „patria”, który 
zainicjował swoją działalność w niedzielę, 9 czerwca 1968 roku, organizując 
w sali parafialnej przy kościele św. Andrzeja Boboli słynne w Londynie „pod-
wieczorki z atrakcjami”. 

74 por. Loda (Leokadia) Niemirzanka (z domu Niemira, 1.V. Kopczyńska, 2.V. Kauzik), 
https://www.biogramy.pl/a/biografia/loda-niemirzanka-1906-1984-aktorka-tancerka-zol-
nierz-ak [26.10.2020]; Loda Niemirzanka, https://pl.wikipedia.org/wiki/Loda_Niemirzanka 
[26.10.2020].
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KLUB SAMOTNyCH „pATRIA”
W dniu 9 czerwca b.r. w Sali parafialnej przy kościele św. Andrzeja 

Boboli odbył się pierwszy „podwieczorek z atrakcjami”, nowo utworzo-
nego klubu „patria”.

Klub powstał z inicjatywy kilku pań o społeczno-patriotycznym nasta-
wieniu oraz naszego proboszcza księdza prałata Kazimierza Sołowieja, 
który poparł tę inicjatywę a nawet okazał daleko idące pomoce.

Na pierwszym „podwieczorku” – mimo upalnego dnia, mimo świato-
wych wydarzeń, które zatrzymywały ludzi przy telewizorach – zebrało 
się około 80 osób. 

Gości przywitała imieniem zarządu p. L. Modrzewska oraz ks. prałat 
K. Sołowiej.

Atrakcje artystyczne i prelekcje spotkały się z dużym aplauzem zgro-
madzonych, a tombola dała wiele zadowolenia z wartościowych fantów. 

Wszyscy wychodzili w świetnych nastrojach radzi, że spędzili kilka 
godzin serdecznej, urozmaiconej polskiej atmosferze, wyrażając uznanie 
dla organizatorów udanej imprezy.

W naszej dzielnicy od dawna odczuwało się brak lokalu, w którym 
można byłoby spędzić w gronie znajomych, serdecznych, życzliwych ludzi 
wolną niedzielę.

Sala parafialna przy kościele św. Andrzeja Boboli jest świetnym punk-
tem dla Kensingtonu, Actonu, Shepherd’s Bush, Chiswick, Hammersmith 
i okolic, i nadaje się doskonale na prowadzenie akcji kulturalno-rozryw-
kowej dal osób osamotnionych i tych wszystkich którzy szukają godziwej, 
niedrogiej rozrywki i więzi z Rodakami.

prowadzenie takiej akcji jest dziś tak samo ważnym aktem miłosierdzia, 
jak pomoc dla chorych i nieszczęśliwych.

Lata od zakończenia wojny przyniosły ogromne zmiany w życiu wielu 
osób na tym terenie. Jedni stracili najbliższych, inni – odchowali dzieci, 
które żyją już swoim życiem – a rodzice zostali samotni, jeszcze inni 
z braku sił i ograniczeń finansowych żyją w swoim zamkniętym światku, 
stopniowo odchodząc od życia, gorzkniejąc, dziwaczejąc; a jeszcze inni 
ulegają pokusie hazardu i nałogów.

Dla tych wszystkich musimy stworzyć namiastkę rodziny, musimy stwo-
rzyć miejsce gdzie znajdą uśmiech, rozrywkę, serdeczność, wspomnienia 
dawnych dni i atmosferę polską, która pozwoli im zapomnieć o swych 
dotychczasowych zawodach, rozczarowaniach i samotności. 

Troską o podstawowe sprawy życiowe w Anglii zajmuje się państwo, 
które udzielio nam gościny; troskę o chorych – przejęły szpitale i instytucje 
charytatywne; troską o żywych i jeszcze zdrowych, ale defasonujących się 
w opuszczeniu i samotności muszą zająć się ludzie rozumiejący to, tak 
bardzo ważne w tej chwili zagadnienie.
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Grono pań w zrozumieniu tej potrzeby chwili pragnie swój wolny 
czas poświęcić akcji kulturalno rozrywkowej i w tym celu stworzyło Klub 
towarzyski przy kościele św. Andrzeja Boboli, który nazwano „patrią”, 
a którego opiekunem i doradcą jest ks. prałat K. Sołowiej.

Więc przychodźcie do „patrii” jak do rodziny, wszyscy którzy pragniecie 
ciepła, uśmiechu i serdeczności.

Następny „podwieczorek z atrakcjami” odbędzie się 14-go lipca, w nie-
dzielę o godz. 3 pp. Konsumpcja wraz z wejściem 2/675.

KLUB SAMOTNyCH „pATRIA”
W sali parafii św. Andrzeja Boboli odbyło się otwarcie klubu „patria”, 

przy udziale ok. 90 osób. 
Kilka pań pod protektoratem ks. prałata K. Sołowieja postanowiły 

założyć klub, który będzie gromadził ludzi w różnym wieku na rozrywki 
towarzyskie i kulturalne. Będzie miał również cele charytatywne.

powitał wszystkich ks. prałat Sołowiej. W imieniu tymczasowego za-
rządu p. L. Modrzewska (znana ze scen warszawskich przedwojennych 
jako Loda Niemirzanka) powiedziała, że klub będzie nie tylko łącznikiem 
duchowym członków, ale będzie dawał atrakcje artystyczne. p. Celina Busza 
wygłosiła pogadankę pt. „Nasze zdrowie zależy od naszej higieny, a całość 
to walka ze starzeniem się”. zachęcała, by każdy pomagał w wyszukiwa-
niu ludzi starszych i samotnych oraz, by wszyscy pomogli ks. infułatowi 
Wł. Staniszewskiemu w budowie Domu Spokojnej Starości. 

p. Modrzewska z dowcipem i finezją wygłosiła dwa wiersze. Wszyscy 
udali się na kanapki, ciastka, herbatę i kawę. Tombola zainteresowała 
wszystkich przez półtora godziny. p. K. pacewicz pokazał swoje obrazy 
z polesia. 

O 7 wszyscy rozeszli się. znów się tu spotkają 14 lipca o 3 po południu76.

Spotkania organizowane przez Klub „patria” w sali parafialnej stały się 
w krótkim czasie niezwykle popularne w całym Londynie. Ks. prał. Kazimierz 
Sołowiej, wraz z zarządem Klubu „patria”, starał się, aby jakość tych podwie-
czorkowych spotkań była na najwyższym poziomie. Występowali tam cenieni 
artyści polskiego życia emigracyjnego, jak Renata Bogdańska, Stanisław Bo-
jakowski, Marian Nowakowski, Irena Delmar, Stanisława Horwat, Franciszek 
Fischer, Włodzimierz Mierzejewski, Maria Drue, zofia Coughlan-Grynkiewicz, 
czy Jerzy Kropiwnicki. 

75 L.N.M., Klub Samotnych „Patria”, GN z 7 VII 1968, s. 7. 
76 B.z., Klub samotnych „Patria”, Dp z 18 VII 1968, [bp]. 
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W KLUBIE TOWARzySKIM „pATRIA”
W klubie towarzyskim „patria” odbył się drugi „podwieczorek z atrak-

cjami”.
Dzięki proboszczowi parafii i opiekunowi klubu, ks. prałatowi Kazimie-

rzowi Sołowiejowi, sala została wyposażona w nowe stoliki i krzesła, co 
ogromnie podniosło jej wygląd i nastrój pań z komitetu organizacyjnego.

W niedzielę 14 lipca ppoł. sala wypełniła się po „brzegi”. przybyli goście 
nie tylko z Londynu, ale nawet z Wenezueli i Teksasu (U.S.A.). 

W części artystycznej wystąpił zespół śpiewających gitarzystów pod 
batutą p. Jana Wieliczko, przy akompaniamencie p. Barbary Dulębiny. 
zespół znany w Londynie pod nazwą „Niebieskich ptaków” całkiem bez-
interesownie wypełnił 40-minutowy program grając i śpiewając szereg 
przebojów z niezbyt odległej przeszłości.

Świeże głosy i nastrojowa gra na gitarach wywołały oddźwięk 
publiczności, która tęskni do tego rodzaju muzyki. Kolejne sola i duety 
nagrodzone były rzęsistymi brawami. Na zakończenie części artystycznej 
p. Barbara Dulębina odegrała brawurowo passo doble. 

panie z komitetu organizacyjnego – choć w zmniejszonej ekipie, z po-
wodu urlopów – dbały o swych gości zarówno przy konsumpcji jak i na 
sali przy tomboli.

Wszyscy wychodzili zadowoleni, uśmiechnięci, dziękując za mile spę-
dzone chwile. Nastrój był prawdziwie rodzinny77. 

EVVIVA pATRIA
Kościół św. Andrzeja Boboli wywiera coraz mocniejszy wpływ na spo-

łeczeństwo polskie zachodniego Londynu.
Dzięki niewyczerpanej inwencji ks. prałata K. Sołowieja – sala para-

fialna kościoła staje się ośrodkiem życia kulturalnego i towarzyskiego dla 
mieszkańców tej części Londynu. 

Życie wymaga chwil wolnych od troski i zajęć codziennych, bezpre-
tensjonalnej rozrywki, wymiany myśli.

Te postulaty rozwiąże niewątpliwie nowo utworzony Klub towarzyski 
„patria”, którego siedzibą jest sala parafialna kościoła św. Andrzeja Boboli, 
a którego opiekunem i doradcą jest ks. prał. Kazimierz Sołowiej. 

Drugi z kolei „podwieczorek z atrakcjami” zgromadził liczną publiczność, 
nie tylko ze wszystkich dzielnic Londynu, ale i zza oceanu. Byli goście ze 
Stanów zjednoczonych i Wenezueli.

Sala została wyposażona w nowe stoliki i krzesła – co również jest 
zasługą naszego niestrudzonego proboszcza.

77 W klubie towarzyskim „Patria”, Dp z 1 VIII 1968, [bp]. 
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W części artystycznej wystąpił zespół śpiewających gitarzystów pod 
dyr. p. Jana Wieliczko, przy akompaniamencie p. Barbary Dulębiny. zespół 
znany w Londynie pod nazwą „Niebieskich ptaków” – bezinteresownie 
wypełnił program 40 minutowy, grając i śpiewając szereg znanych piosenek 
z filmów i teatru. Świeże głosy i nastrojowa gra na gitarach wywoływały 
oddźwięk publiczności, która tęskni do tego rodzaju muzyki. Wszystkie 
sola i duety nagradzane rzęsistymi oklaskami.

Jako nadprogram p. Barbara Dulębina zagrała brawurowe hiszpańskie 
passo doble. panie z Komitetu Organizacyjnego spełniały z zapałem rolę 
gospodyń, dbając o swych gości, zarówno przy konsumpcji jak i przy 
tomboli.

Nastrój był bardzo serdeczny, niemal rodzinny. Wyrażano głośno podzię-
kowanie organizatorkom Klubu, za mile spędzony wieczór. Ktoś zawołał: 
Evviva patria78!

pODWIECzOREK W KLUBIE „pATRIA”
Bujno i gwarno było w klubie towarzyskim „patria” na podwieczorku 

z atrakcjami.
p. C. Tarnawska Busza wygłosiła pogadankę o stosowaniu leków natu-

ralnych, tj. ziół. przypomniała o angielskiej pomocy dla chorych i starszych 
osób, oraz poinformowała, jak o taką pomoc mogą się ubiegać.

p. Irena Bielatowiczowa czytała wiersze satyryczne załuckiego i Brzechwy.
Gość z polski, Ewa Adamiak wykonała arię Adeli z „zemsty Nietoperza” 

Straussa oraz arię z „Casanovy” Różyckiego przy akomp. p. B. Dulębiny. 
Nadprogram zaśpiewała lekką piosenkę, w której udział wzięła cała sala. 
panna Ewa, absolwentka Warszawskiej Szkoły Muzycznej, jest obdarzona 
przyjemnym sopranem koloraturowym.

Drugi gość i drugi młodzieńczy talent, Jerzy Świetlicki, student Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Wiedniu, wykonał „Rapsodię” Brahmsa i dwie Etiudy 
Chopina z uczuciem i wspaniałą techniką.

Tombola była miłym zakończeniem wieczoru. Nad całością czuwała 
p. L. Niemirzanka-Modrzewska. 

Opiekunem „patrii” jest ks. prałat Sołowiej.
Następny podwieczorek 8 września79.

pODWIECzOREK z ATRAKCJAMI W KLUBIE „pATRIA”
Jak zawsze rojno i gwarno było w klubie towarzyskim „patria” w dniu 

11 sierpnia 1968 r.

78 Evviva Patria, GN z 18 VIII 1968, [bp]. 
79 Podwieczorek w klubie „Patria”, Dp z 27 VIII 1968, [bp]. 
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po konsumpcji – przygotowanej przez panie z Komitetu Organizacyj-
nego – rozpoczęła się druga część programu.

Na wstępie p. C. Tarnawska-Busza wygłosiła pogadankę na temat sto-
sowania leków naturalnych, tj. wszelkiego rodzaju ziół. zainteresowanie 
było ogromne i autorka musiała rozdać wiele przepisów jak przygotowywać 
zioła. Na zakończenie swej prelekcji przypomniała o angielskiej pomocy 
dla chorych i starszych osób oraz poinformowała zgromadzonych gości 
jak o taką pomoc mogą się ubiegać.

po tej bardzo praktycznej prelekcji – rozpoczęła się bogata część 
artystyczna.

znana powszechnie społeczeństwu polskiemu Londynu, pełna wdzię-
ku i uroku p. Irena Bielatowiczowa czytała wiersze satyryczne Brzechwy 
i załuckiego.

Następnie gość z polski – dziewczęca panna Ewa Adamiak wykonała 
arię Adeli z „zemsty Nietoperza” – Straussa, oraz arię z „Cassanovy” – 
Różyckiego przy akompaniamencie p. Barbary Dulębiny.

Na zakończenie urocza artystka zaśpiewała lekką piosenkę, w której 
wzięła udział cała sala. panna Ewa Adamiak, absolwentka Warszawskiej 
Szkoły Muzycznej, obdarzona przyjemnym sopranem koloraturowym, 
zachwyciła publiczność swym głosem i interpretacją wykonania arii.

Drugi gość, i drugi młodzieńczy talent p. Jerzy Świetlicki, student 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Wiedniu, wykonał Rapsodię – Brahmsa 
i dwie Etiudy Chopina.

Młody, znakomicie zapowiadający się artysta wykonał wszystkie utwory 
ze wspaniałą techniką i uczuciem. publiczność nagradzała jego grę entu-
zjastycznymi brawami.

Tombola – jak zwykle – była miłym zakończeniem udanego wieczoru.
Nad całością czuwała p. L. Niemirzanka-Modrzewska.
Frekwencja świadczy o stale rosnącym zainteresowaniu Klubem „patria”; 

co jest widomym dowodem, iż poziom imprez artystycznych odpowiada 
bywalcom Klubu i że klub towarzyski „patria” zorganizowany przy kościele 
św. Andrzeja Boboli, pod protektoratem ks. prałata K. Sołowieja – spełnia 
swoje zamierzone zadanie80.

DELMAR I CzApLICKI W KLUBIE „pATRIA”
W dniu 8 września – jak w każdym miesiącu – odbył się „podwieczorek” 

z atrakcjami w Klubie towarzyskim „patria” przy kościele św. Andrzeja Boboli.
W części artystycznej „podwieczorku” wzięli udział gościnnie artyści 

tej miary jak Irena Delmar i Bernard Czaplicki. 

80 Podwieczorek z atrakcjami w klubie „Patria”, GN z 22 IX 1968, [bp]. 
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Artyści-społecznicy, pełni zrozumienia dla współczesnych zagadnień, 
złożyli szczodry dar ze swej sztuki spragnionym godziwej rozrywki by-
walcom Klubu „patria”. Irena Delmar śpiewała piosenki przedwojenne, 
znane ze scen polskich i filmów, oraz nowe – przeważnie znakomitych 
autorów emigracyjnych.

Artystka pełna wytworności, sugestywnego czaru i finezji, ubrana w tak-
townej długości robe-manteau z niebieskiego brokatu, czarowała widzów 
wdziękiem swego dobrze wyszkolonego głosu i powabem kobiecości. 

piosenka jest żywiołem Ireny Delmar. Ta forma sztuki ujawnia wielką skalę 
możliwości tej inteligentnej artystki. W jej interpretacji, piosenki o dużych 
tradycjach aktorskich nabrały nowego wyrazu i zaskakiwały nowością pointy.

pani Delmar wypełniła dwie części programu, wywołując huczne, 
niemilknące oklaski. Akompaniował jej Bernard Czaplicki. Jego akom-
paniament jest sztuką samą w sobie i zasługuje na najwyższe pochwały; 
jest integralną częścią każdej piosenki, dyskretną – a jakże kunsztowną 
w swoim wykonaniu. 

W przerwie B. Czaplicki grał na akordeonie piosenki lwowskie, żołnier-
skie i ludowe, porywając widzów do spontanicznego wtóru. 

Wspaniali artyści – niezapomniany „podwieczorek”. Wiersz okolicz-
nościowy na tematy aktualne wygłosiła autorka Mariola Bończa. Na 
zakończenie – jak zawsze – odbyła się tombola. 

Następny „podwieczorek z atrakcjami” odbędzie się 13 października 
i również przyniesie naszym bywalcom szereg niespodzianek81.

pODWIECzORKI z ATRAKCJAMI W SALI pARAFIALNEJ W LONDyNIE
Liczni uczestnicy wspominają mile „podwieczorek z atrakcjami” w klubie 

towarzyskim „patria” odbyty w jego siedzibie, t.j. sali parafialnej kościoła 
św. Andrzeja Boboli w Londynie w ub. miesiącu. 

pięknej organizacji, której przyświecają najszlachetniejsze cele, patro-
nuje proboszcz parafii ksiądz prałat K. Sołowiej.

Artyści-społecznicy, pełni zrozumienia dla współczesnych zagadnień, 
dają szczodry dar swej sztuki spragnionym godziwej rozrywki bywalcom 
klubu „patria”. Tym razem wzięli udział tej miary artyści co Irena Delmar 
i Bernard Czaplicki. Delmar śpiewała piosenki przedwojenne, znane ze 
scen polskich i filmu, oraz nowe, autorów emigracyjnych. piosenka jest jej 
żywiołem. Ta forma sztuki ujawnia wielką skalę możliwości tej artystki. 
W jej interpretacji piosenki o dużych tradycjach aktorskich nabrały nowego 
wyrazu i zaskakiwały świeżością pointy. Wypełniła dwie części programu, 
wywołując huczne oklaski.

81 L.N.M., Delmar i Czaplicki w klubie „Patria”, GN z 13 X 1968, s. 3. 
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W przerwie B. Czaplicki grał na akordeonie piosenki lwowskie, żołnier-
skie – porywając publiczność do spontanicznego głośnego współudziału. 
Jego akompaniament jest sztuką samą w sobie i zasługuje na specjalną 
wzmiankę, jest integralną częścią każdej piosenki, dyskretną, a jakże 
kunsztowną w swoim wykonaniu.

W październiku odbył się następny „podwieczorek z atrakcjami”, 
w którym wzięło również udział ponad 100 osób!

podwieczorki w klubie „patria” mają już ustaloną opinię i publiczność 
przychodzi z całym zaufaniem, że spędzi popołudnie w atmosferze ciepłej 
serdeczności i godziwej rozrywki. Tym razem zachwyciła publiczność 
swym pięknym głosem Stanisława Horwatt. W części pierwszej śpiewaczka 
wykonała kilka klasycznych ludowych pieśni, w części drugiej – walca 
Straussa, Wiliję – Lehára i po włosku fragment z opery „Traviata” – Verdiego 
przy akompaniamencie wszechstronnej Barbary Dulębiny, która również 
akompaniowała mistrzowi Lawińskiemu w jego lżejszym repertuarze.

Ludwik Lawiński z całą werwą swego młodocianego temperamentu, 
jak za dawnych dobrych czasów, bawił publiczność przez 20 minut, wy-
wołując huragan śmiechu i oklaski.

z okazji zakończenia Tygodnia Miłosierdzia, klub „patria” cały dochód 
uzyskany z tomboli w sumie £17 przesłał na ręce ks. inf. W. Staniszewskiego 
na Dom Spokojnej Starości82. 

duchowy patronat nad ludźmi kultury

Ks. prał. Kazimierz Sołowiej zdawał sobie sprawę z wyjątkowości swego 
miejsca w polskim społeczeństwie w Londynie. Wiedział, że jednym z jego 
ważnych zadań jest troska o piękno w powierzonej jego opiece świątyni, dba-
nie o czystość polskiego języka i rozwój polskiej kultury w sztuce, literaturze 
i muzyce, rozwijanie zamiłowania do zaniedbanego we współczesnym świecie 
czytelnictwa, towarzyszenie ludziom kultury w ich emigracyjnym życiu. Sam 
zresztą piękną polszczyzną, bogactwem słownictwa i szlachetną dykcją porywał 
swoich słuchaczy. A jego kazania patriotyczne stawały się dla słuchających go 
polaków szkołą umiłowania ojczyzny i aktywności obywatelskiej.

parafialni artyści

Ks. prał. Kazimierzowi Sołowiejowi udało się zebrać w parafii grono ludzi 
niezwykle utalentowanych muzycznie, którzy przyciągali do Boga swoim talen-
tem i profesjonalizmem. Jednym z nich był wybitny pianista Bernard Czaplicki, 

82 L.N.M., Podwieczorki z atrakcjami w sali parafialnej w Londynie, Dp z 31 X 1968, [bp]. 
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który od dnia otwarcia kościoła św. Andrzeja Boboli grał na organach podczas 
nabożeństw, akompaniował Chórowi im. Fryderyka Chopina i parafialnemu 
Chórowi im. św. Andrzeja Boboli. Był on również związany z deskami Teatru 
polskiego związku Artystów Scen polskich za Granicą i kabaretem „Niebieski 
Balonik”. To on grał na organach 22 maja 1966 roku i akompaniował chórom 
mieszanym pod dyrekcją Henryka Hosowicza podczas uroczystej Mszy św. mil-
lenijnej z okazji Tysiąclecia Chrztu polski na stadionie White City w Londynie.

Dyrygentami parafialnego Chóru im. św. Andrzeja Boboli, który powstał 
z inicjatywy ks. Sołowieja, byli wybitni muzycy, jak Stanisław Beffinger, An-
toni Skrzypek i prof. zbigniew Gedl. Ten ostatni, absolwent Konserwatorium 
Muzycznego w Krakowie, a przez długie lata dyrygent Chóru im. Fryderyka 
Chopina i Chóru im. Stanisława Moniuszki ze Slough, pełnił w parafii również 
posługę organisty. 

związek artystów Scen polskich

Ks. prał. Sołowiej był też duchowym przewodnikiem związku Artystów 
Scen polskich za Granicą (zASp), jednej z najstarszych organizacji polskich 
w Wielkiej Brytanii, a zarazem jednej z najbardziej zasłużonych instytucji 
emigracyjnych. 

zASp został powołany w Londynie w 1942 roku pod patronatem Rządu Rp 
na Emigracji i skupiał profesjonalnych artystów sceny, których czas wojenny 
pozbawił ojczyzny. Członkami zASp-u byli wszyscy przebywający poza polską 
przedwojenni aktorzy, reżyserzy, muzycy, kompozytorzy, ludzie teatru. I tak, 
z jego działalnością w Londynie byli związani m.in. Feliks Stanisław Konarski 
(pseud. Ref-Ren), Marian Hemar (pseud. Jan Mariański, Marian Wallenrod, 
Harryman), Włada Majewska, Fryderyk Franciszek Jarosy, Wiktor Budzyński, 
założyciel Wesołej Lwowskiej Fali, Irena Anders (pseud. Renata Bogdańska), 
małżonka gen. Władysława Andersa, Irena Delmar-Czarnecka.

Miejscem występów artystów były po wojnie domy kombatanta, ośrod-
ki parafialne, polskie szpitale i ośrodki dla uchodźców, a przede wszystkim 
scena teatralna w Ognisku polskim, gdzie Hemar, Ref-Ren i inni wystawiali 
swoje sztuki i kabarety. Sala parafialna przy kościele św. Andrzeja Boboli była 
świadkiem wielu wystąpień tych artystów, a ks. Kazimierz Sołowiej był dla 
wielu z nich kierownikiem duchowym. 

związek pisarzy polskich na obczyźnie

Ks. prał. Sołowiej miał również bliskie relacje ze związkiem pisarzy polskich 
na Obczyźnie, organizacją, która powstała w pierwszych dniach sierpnia 1946 



roku, pod patronatem Rządu Rp w Londynie, skupiając ludzi pióra o ustalonej 
renomie, a także młodych pisarzy, szczególnie poetów, którzy w momencie 
zakończenia wojny znaleźli się poza terenem polskim. W gronie tym można 
znaleźć nazwiska wybitnych polskich artystów, którzy dla zachowania niezależ-
ności i wolności sumienia wybierali życie na emigracji, np. Stanisław Bieliński, 
Jan Bielatowicz, Antoni Bogusławski, Stefan Kacki, Ferdynand Goetel, Józef 
Kisielewski, zygmunt Nowakowski, Michał Gwalbert pawlikowski, Stanisław 
Stroński, Tymon Terlecki, Kazimierz Wierzyński, Stefania zahorska. 

We wstępie do statutu zostało napisane: „związek pisarzy polskich na 
Obczyźnie, wierny zasadom wolności narodu i człowieka, swobody myśli i sło-
wa pisarza, zajmuje się sprawami twórczości pisarskiej polskiej, krzewieniem 
jej znajomości wśród rodaków na obczyźnie, ich pisarzami zapoznawaniem 
z nią krajów innych i nawiązywaniem stosunków z ich pisarzami, zwłaszcza 
pracującymi w podobnych warunkach jak członkowie zppnO, obroną wła-
sności i praw autorskich oraz w granicach możliwości udzielaniem pomocy 
wszelkiego rodzaju i wszędzie pisarzom polskim”83. 

Ks. prał. Kazimierz Sołowiej towarzyszył literatom w ich wcale niełatwej 
drodze życiowej, a tradycją stały się coroczne celebracje w kościele św. Andrzeja 
Boboli we wspomnienia liturgiczne św. Franciszka Salezego, patrona poetów, 
dziennikarzy i katolickiej prasy, na które zbierała się wspólnota londyńskich 
twórców słowa.

83 Historia ZPPnO, http://www.zppno.org/historia-zppno/ [14.11.2020].
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rozdział dziewiąt y

zaSzczyty i wyróżnienia

zaszczytów ks. Kazimierz Sołowiej unikał przez wrodzoną pokorę i skrom-
ność, ale w całej społeczności londyńskiej, zarówno w polskiej, jak i angiel-
skiej, miał mir i poważanie. Dlatego jego niestrudzona posługa dla Kościoła 
i polskiego społeczeństwa na emigracji, chociaż sam nigdy o to nie zabiegał, 
nie przeszła niezauważona. 

Najpierw został odznaczony Medalem Wojska. Było to polskie odznaczenie 
wojskowe ustanowione dekretem prezydenta Rp na Uchodźstwie w Londynie 
z dnia 3 lipca 1945 roku nadawane żołnierzom wojsk lądowych polskich Sił 
zbrojnych na zachodzie za czyny dokonane w czasie II wojny światowej. 
Ks. Sołowiej otrzymał go za szczególnie sumienną służbę w czasie wojny, 
zwłaszcza za dobrze wykonaną posługę jedynego duszpasterza w rejonie 
Afryki północnej. 

W czerwcu 1960 roku polski związek Kawalerów Maltańskich, na wniosek 
zarządu pzKM, odznaczył ks. Kazimierza Sołowieja Krzyżem zasługi zakonu 
I klasy za szczególne zasługi położone w zakresie opieki nad rodakami roz-
proszonymi w świecie i w związku z Rokiem Uchodźczym1.

We wtorek, 8 grudnia 1964 roku, papież paweł VI mianował ks. Kazimierza 
Sołowieja tajnym szambelanem Jego Świątobliwości2. W kościelnej heraldyce 
osoby zaszczycone tym tytułem mogły do swojego herbu dodać złoty łańcuch, 

1 por. ArpMK, E.H. Czapski, E. Borowski, Komunikat polskiego związku Kawalerów 
Maltańskich z czerwca 1960 roku. 

2 por. ArpMK, A. Banaszak, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z paryża 
z 1 VI 1964; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1/1965, s. 15; KKAB, s. 74. 
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który otaczał ich godło. Fakt wyróżnienia ks. Sołowieja odnotowała lokalna 
prasa polonijna:

KS. MGR K. SOŁOWIEJ pRAŁATEM
Ojciec św. paweł VI mianował ostatnio ks. mgr. Kazimierza Sołowieja, 

proboszcza parafii polskiej przy kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie 
Tajnym Szambelanem Jego Świątobliwości.

Ks. prałat Sołowiej, znany szerokim rzeszom polaków w Londynie, 
był poprzednio sekretarzem polskiej Misji Katolickiej w Szkocji3, następ-
nie polskiej Misji Katolickiej w Londynie. po zgodnie śp. ks. proboszcza 
Judyckiego ks. Sołowiej został proboszczem ówczesnej parafii polskiej 
w śródmieściu Londynu w Brompton Oratory i jego to głównie staraniem 
podjęto starania o nabycie własnego kościoła polskiego w Londynie. Jest 
nim obecny kościół pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli, skupiający, obok 
kościoła przy Devonia Road w północnej części miasta, polaków z centralnej 
i zachodniej części Londynu w pobliżu Hammersmith i Shepherds Bush.

Ks. prałat Sołowiej był również przez szereg lat Asystentem Kościelnym 
Katolickiego Ośrodka Wydawniczego Veritas.

z okazji zaszczytnej nominacji Katolicki Ośrodek Wydawniczy Veri-
tas i „Gazeta Niedzielna” składają ks. prałatowi Sołowiejowi najlepsze 
życzenia4. 

Już w 1968 roku ks. inf. Władysław Staniszewski, rektor pMK, zwrócił się 
listownie do bp. Władysława Rubina z prośbą o wsparcie podniesienia księży 
Kazimierza Sołowieja i Mariana Walczaka, zasłużonych proboszczów kościołów 
polskich w Londynie do godności prałatów honorowych Jego Świątobliwo-
ści5. prośba ta, ze względu na posoborowe zmiany w dystrybucji dystynkcji 
kościelnych, została zrealizowana dopiero po kilku latach. 

Natomiast 15 sierpnia 1973 roku Rząd Rp na Uchodźstwie odznaczył 
ks. Sołowieja Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia polski III klasy 
(„polonia Restituta”) za wybitne zasługi na wspólnoty polskiej na emigracji6. 
Jest to drugie pod względem starszeństwa polskie odznaczenie cywilne, po 
Orderze Orła Białego, nadawane za wybitne osiągnięcia na polu oświaty, 

3 Ks. Sołowiej nigdy nie był sekretarzem polskiej Misji Katolickiej w Szkocji. pełnił 
funkcję proboszcza polskiej parafii w Edynburgu. 

4 Ks. mgr K. Sołowiej prałatem, GN z 25 XII 1964, s. 1. 
5 ArpMK, W. Staniszewski, List do bp. Władysława Rubina z Londynu z 21 XI 1968. 
6 por. Komunikat o nadaniu Orderu „Odrodzenia Polski”, „Dziennik Ustaw Rzeczypo-

spolitej polskiej” z 31 XII 1973, nr 5, s. 2. 
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nauki, sportu, kultury, sztuki, gospodarki, obronności kraju, działalności 
społecznej, służby państwowej oraz rozwijania dobrych stosunków z innymi 
krajami. 

zA pRACę DLA SpOŁECzEńSTWA I KOŚCIOŁA 
W końcu grudnia, w parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie, odbył 

się wspólny opłatek chóru kościelnego, koła pań i komitetu parafialnego. 
przy tej uroczystej okazji ks. prałat Kazimierz Sołowiej został udeko-

rowany Komandorią Orderu polonia Restituta za wybitne zasługi w dłu-
goletniej ofiarnej pracy duszpasterskiej, narodowej i społecznej. prezes 
komitetu parafialnego, mjr Tadeusz putz otrzymał Krzyż Oficerski polonia 
Restituta, a Tadeusz Chachulski złoty Krzyż zasługi [...]7.

W 1974 roku ks. inf. Staniszewski ponowił swoją prośbę do bp. Rubina 
o podniesienie do rangi prałata honorowego Jego Świątobliwości księży 
Stanisława Cynara i Kazimierza Sołowieja argumentując, że „pierwszy ma 
wielkie zasługi gdy chodzi o zorganizowanie wspaniałego ośrodka katolickiego 
z kaplicą a także instytucji kowenantów, a drugi stworzył w Londynie drugi 
polski kościół, rozbudował go i ozdobił”8. Tym razem prośba Księdza Rektora 
została wysłuchana9. 

Nominacja na prałata honorowego Jego Świątobliwości nastąpiła w czerw-
cu 1974 roku: Paulus VI Pontifex Maximus Dilecte Fili, salutem et Apostolicam 
Benedictionem. Preces ad nos admotas libenti benignoque anime excipientes, ut 
singularis in te benevolentiae nostrae testimonium publice exhibeamus, quippe 
cum de catholicae rei profectu atque incremento non uno sis nomine bene meritus, 
te Casimirum Solowiej ex Archidioecesi Vilnensi Nostrum Praelatum Honorarium 
eligimus, facimus ac renuntiamus. Tibi propterea potestatem tribuimus honori-
bus, privilegiis et praerogativis utendi, quae ex Constitutione praesertim inter 
multiplices S. Pii PP. X cum hac dignitate sunt coniuncta10. 

Odtąd ks. Kazimierz Sołowiej miał prawo do używania tytułu Monsignore 
(w Wielkiej Brytanii: Right Reverend Monsignor) oraz noszenia specjalnego 
stroju: fioletowej sutanny lub czarnej sutanny ze sznurkiem i innymi fioleto-

7 Za pracę dla społeczeństwa i Kościoła, Dp z 18 I 1974, s. 3. 
8 ArpMK, W. Staniszewski, List do bp. Władysława Rubina z Londynu z 16 I 1974. 
9 por. W. Wyszowadzk i, Jubilate Deo. Dzieje Polskiej Parafii pw. Chrystusa Króla 

w Londynie-Balham 1948–2019, pelplin 2019, s. 153.
10 ArpMK, paweł  VI, Dekret nominacyjny ks. Kazimierza Sołowieja na prałata Ho-

norowego Jego Świątobliwości z 1 VI 1974. 
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wymi zdobieniami, mantoletu (płaszcza fioletowego) i czerwonego pomponu 
na birecie. Listy gratulacyjne napłynęły od wielu organizacji społecznych, m.in. 
od prezesa Stowarzyszenia Lotników polskich:

przewielebny i Drogi Księże prałacie,
z wielką radością spieszę, by złożyć Czcigodnemu Księdzu prałatowi 

najserdeczniejsze gratulacje z powodu wyniesienia Księdza prałata do 
wysokiej godności papieskiej.

Składam też najlepsze życzenia dalszej tak owocnej pracy dla dobra 
Kościoła Katolickiego i naszej polskiej Sprawy. proszę przyjąć od Lotników 
wyrazy najgłębszej czci i oddania,

A. K. Gabszewicz, prezes SLp11.

Listem z 22 lutego 1975 roku bp dr Henryk Gulbinowicz, administrator 
apostolski w Białymstoku, nadał ks. prał. Kazimierzowi Sołowiejowi godność 
kanonika Kapituły Bazyliki Metropolitalnej12.

W styczniu 1978 roku ks. Kazimierz Sołowiej został odznaczony złotą 
Odznaką związku Inwalidów Wojennych w uznaniu jego zasług w trosce 
o inwalidów wojennych. 

ŚWIąTECzNE SpOTKANIE INWALIDóW
Smutna jest dola człowieka na schyłku życia, zwłaszcza samotnego 

i o zmniejszonej wydolności fizycznej – inwalidy wojennego. Dlatego 
każde odwiedziny przyjacielskie lub zorganizowanie koleżeńskiego 
spotkania, to chwila życia rozjaśniona i nagrzewa ciepłą atmosferą 
serdeczności.

W styczniu londyńskie Koło zIW. im. ppłk Jana L. Oberleitnera urzą-
dziło tradycyjny Opłatek w domu parafialnym św. Andrzeja Boboli. Salę 
dolną udekorowała p. Basia przyszlakowska. Komitet pań wspierających 
inwalidów: S. Oberleitner, K. Krupa, A. Stanisławska, D. Nowak, J. Oso-
stowicz przyrządziły wyborne zakąski a kol. J. Królicki postarał się o wino 
oraz pieczywo i ciasta od naszych przyjaciół Hoxton Bakery. Obecnych 
było ponad 40 osób.

Nie zawiódł inwalidów ich opiekun duchowy ks. prałat K. Sołowiej oraz 
sekretarz Rządowego Funduszu Rozdz. inż. A. Sywelski. powitał obecny 

11 ArpMK, A.K. Gabszewicz, List do ks. prał. Kazimierza Sołowieja z Londynu 
z 4 VI 1974. 

12 por. Wyróżnienie ks. prałata Sołowieja, Dp z 11 III 1975, [bp]; Zaszczytna nominacja 
naszego Księdza Konfratra, „Komunikat dla Księży Konfratrów Stowarzyszenia Kapłanów 
polskich w Wielkiej Brytanii”, nr 3/1975, s. 1. 



prezes Koła Jan Krupa; na jego apel uczczono pamięć zmarłych kolegów 
(nek) przez powstanie i minutowe milczenie. Nastąpił wzruszający moment 
łamania się opłatkiem; ks. prałat podkreślił symboliczne znaczenie tej 
staropolskiej tradycji. prezes zarz. gł. J. Szlamp w asyście członków zarz. 
J. Kucharskiego i J. Królickiego wręczył dyplomy i złote odznaki zIW. pSz. 
ks. prałatowi Sołowiejowi i inż. A. Sywelskiemu, nadane im w uznaniu 
ich zasług dla inwalidów woj. Kilka godzin trwała ta pogodna, koleżeńska 
biesiada przy rozmowach i śpiewie13.

13 S. Wnęk, Świąteczne spotkanie inwalidów, Dp z 20 II 1978, [bp]. 
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Ks. Kazimierz Sołowiej wziął udział w pielgrzymce do Rzymu organizowa-
nej przez SpK z okazji obchodów 35. rocznicy bitwy o Monte Cassino w dniach 
13–21 maja 1979 roku. Spotkanie to było wielką manifestacją łączności ide-
owej kombatantów polskich z krajów Wolnego Świata, w pół roku po wyborze 
Ojca św. Jana pawła II. zarząd SpK WB zorganizował wyjazd 196 osób; cała 
pielgrzymka liczyła w sumie około 8 tys. osób. program pielgrzymki obejmo-
wał audiencję u Ojca Świętego, szereg uroczystości w Rzymie, pielgrzymkę 
na miejsce bitwy pod Monte Cassino (gdzie uroczystościami kierowali prezes 
Federacji Stefan Soboniewski, przy pomocy prezesa SpK we Włoszech Witolda 
zahorskiego i zygmunta Szadkowskiego)1. 

Nie mogło na tej pielgrzymce zabraknąć ks. prał. Kazimierza Sołowieja, 
Naczelnego Kapelana SpK. Nikt nie spodziewał się, że będzie to jego ostatnia 
posługa duszpasterska. „Udając się na papieską Mszę świętą w Bazylice św. piotra 
w Rzymie, zasłabł i w drodze do szpitala został odwołany z tego świata przez 
Dawcę Życia i Śmierci około 10 godz. rano w niedzielę, dnia 20 maja 1979 ro-
ku”2. To był tragiczny akcent tej, bogatej w doznania, pielgrzymki kombatantów. 

W oświadczeniu lekarskim w Szpitalu Świętego Ducha (Ospedale Santo 
Spirito) w dniu 25 maja 1979 napisano: „Si certifica che Kazimierz Solowiej, 
nato a Woroniany (polonia) il giorno 27/2/912, ricoverato in questo Ospedale, 

1 Kondrack i, Historia Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, s. 123. 
2 Nasz Drogi Konfrater Ksiądz Kazimierz Sołowiej Kapłan wileńskiej archidiecezji, „Ko-

munikat dla Księży Konfratrów Stowarzyszenia Kapłanów polskich w Wielkiej Brytanii”, 
nr 6/1979, s. 1.
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è deceduto il giorno 20/5/79 alle ore 9,40 per: aneurismi aorta addominale-
rottura dell’Aneurisma-schok mataemragico. Si rilascia il presente cetrificato 
in carta da bollo per gli usi consentiti dalla legge”3. przyczyną śmierci było 
pęknięcie tętniaka aorty brzusznej. 

„Nieoczekiwana śmierć śp. prałata Sołowieja w czasie pielgrzymki, w Rzy-
mie 20 maja, była bolesnym ciosem nie tylko dla jego parafian, ale i dla całej 
społeczności w Londynie. Dla Koła Lwowian jest to strata tym bardziej odczuta, 
że był On naszym kapelanem. Uczestniczył we wszystkich naszych walnych 
zebraniach, zaczynanych modlitwą o Lwów przez Niego ułożoną, w większych 
imprezach towarzyskich; odprawiał msze św. na lwowskich obchodach listopa-
dowych i wygłaszał kazania, w których dawał wyraz nadziei, że sprawiedliwość 
Boża naprawi krzywdę wyrządzoną polsce przez oderwanie ziem Wschodnich 
z takimi centrami polskości jak Lwów i Wilno. Był On wzorowym kapłanem, 
który z wielką odwagą bronił zasad wiary katolickiej i praw narodu polskiego 
do życia w wolnym kraju, w jego nieuszczuplonych granicach”4.

Ciało ks. prał. Kazimierza Sołowieja sprowadzono do Wielkiej Brytanii. 
Żałobnej Mszy św. koncelebrowanej w kościele św. Andrzeja Boboli w dniu 
30 maja 1979 roku przewodniczył bp Szczepan Wesoły w koncelebrze z bp. Da-
videm Everym Konstantem, biskupem pomocniczym archidiecezji Westminster 
i ks. inf. Władysławem Staniszewskim. Emerytowany Ksiądz Rektor i zarazem 
wielki przyjaciel zmarłego wygłosił kazanie. 

pochowany został na cmentarzu Gunnersbury w Londynie w pobliżu po-
mnika Katyńskiego, który tak bardzo sobie cenił. później upamiętniony został 
w kościele pw. św. Andrzeja tablicą oraz witrażem św. Kazimierza.

W biuletynie Stowarzyszenia Kapłanów polskich w Wielkiej Brytanii prze-
kazano kapłanom pMK materiały duszpasterskie do wykorzystania w związku 
ze śmiercią ks. Sołowieja:

Wstawka do wprowadzenia do Mszy św.:
W niedzielę dnia 20 maja zmarł w Rzymie założyciel i długoletni dusz-

pasterz polskiej parafii w Londynie pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli, 
Ksiądz prałat Kazimierz Sołowiej.

zmarły kapłan był wojskowym kapelanem, opiekował się podczas 
wojny polskimi uchodźcami w Algierze. Był on Naczelnym Kapelanem 
S.p.K. (Stowarzyszenia byłych polskich Kombatantów). 

3 ArpMK, Świadectwo zgonu ks. prał. Kazimierza Sołowieja ze Szpitala Świętego 
Ducha w Rzymie z 25 V 1979. 

4 Treszka, Śp. Ks. Prałat Kazimierz Sołowiej, s. 95–96.
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podczas tej Mszy świętej pamiętajmy przed Bogiem o tym polskim 
Kapłanie i prośmy o wieczny odpoczynek dla niego.

Wezwanie w Modlitwie powszechnej:
Módlmy się za duszę śp. Księdza prałata Kazimierza Sołowieja, którego 

Bóg odwołał z tej ziemi w ubiegłą niedzielę.
Wszechmogący wieczny Boże! Duszy Twojego wiernego sługi, Kapła-

na Kazimierza, który, posłuszny Twojemu rozkazaniu, stanął w ubiegłą 
niedzielę przed Twoim obliczem, okaż swe zmiłowanie, darząc ją łaską 
przebaczenia i otaczając ją wiekuistą światłością.

panie, usłysz nas5!

W prasie polonijnej ukazało się w związku z przedwczesną śmiercią 
ks. Sołowieja kilka bardzo dobrych artykułów.

KS. pRAŁAT KAzIMIERz SOŁOWIEJ
Śp. Ks. Kazimierz Sołowiej urodził się 27 lipca 1912 r. w Woronianach, 

woj. białostockie. Studia teologiczne ukończył i magisterium uzyskał na 
Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. W 1938 r. został wyświęcony 
na księdza przez arcybiskupa Jałbrzykowskiego. pierwszy posterunek 
młodego kapłana to Wołożyn, gdzie jako prefekt pracuje w szkole i tam 
też zastaje go wybuch 2 wojny światowej.

poprzez Litwę, Szwecję i Anglię dociera w końcu 1939 r. do Francji, by 
wstąpić do tworzącego się wojska polskiego. po klęsce Francji pracuje wśród 
zdemobilizowanych żołnierzy w części nieokupowanej przez Niemców, by 
następnie udać się do Algieru, gdzie jest prefektem w już zorganizowanych 
tam szkołach polskich i kapelanem w przejściowych obozach żołnierskich.

W listopadzie 1944 r. przeniesiony zostaje do Szkocji i naznaczony 
Kapelanem w Centrum Wyszkolenia Łączności. 

po demobilizacji obejmuje probostwo w Edynburgu i wkłada dużo 
pracy w organizację społecznego życia polskiego w Szkocji. W 1950 r. 
powołany zostaje do Londynu na sekretarza Misji Katolickiej, a w roku 
1955 wyznaczony na proboszcza w Brompton Oratory. Uporczywą my-
ślą wówczas Ks. K. Sołowieja było kupno, względnie budowa, kościoła 
polskiego w śródmieściu Londynu. Marzenie powyższe stało się rzeczy-
wistością w lutym 1961 roku, gdy został zakupiony budynek kościelny 
na Leysfield Road.

Śp. Ks. K. Sołowiej włożył całą swą energię do ogromnego wysiłku 
swych parafian nad przebudową nabytego kościoła. Doglądał osobiście 

5 Wstawki do Modlitwy Powszechnej w niedzielę dnia 27 maja, „Komunikat dla Księży 
Konfratrów Stowarzyszenia Kapłanów polskich w Wielkiej Brytanii”, nr 6/1979, s. 2.
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wszystkich robót i cieszył się każdym drobiazgiem, który zbliżał do 
zakończenia prac. A kiedy to nastąpiło, był szczęśliwy z dokonanego 
dzieła. W krótkim stosunkowo czasie kościół św. Andrzeja Boboli stawał 
się reprezentatywnym ośrodkiem, gdzie odbywały się uroczyste nabo-
żeństwa w dniach świąt narodowych, ośrodkiem, gdzie gros polskich 
organizacji niepodległościowych rozpoczynało modlitwą swe zjazdy 
i obrady, polskim kościołem katolickim, w którym wmurowywano i po-
święcano coraz więcej tablic pamiątkowych ku czci żołnierzy licznych 
oddziałów Wojska polskiego i członków wielu organizacji społecznych. 
Wyniesiony do godności prałata, Ks. K. Sołowiej miał zasłużone prawo 
do dumy, że jego kościół, kościół św. Andrzeja Boboli stanowi jednocze-
śnie niejako mauzoleum Wolnej polski na obczyźnie, gdzie znalazły się 
pamiątki narodowe i dowody, świadczące o martyrologii polaków, czego 
najdobitniejszym wyrazem jest Kaplica Katyńska.

Wiadomość o nagłej śmierci Ks. prałata Sołowieja w Rzymie, w niedzielę 
dnia 20 maja, w ostatnim dniu pielgrzymki polaków z Wolnego Świata 
do Ojca Świętego, Jana pawła II, spadła na nas jak grom z jasnego nieba, 
wywołując ból i żal z niepowetowanej straty. Jest to zarówno strata dla 
hierarchii kościelnej w W. Brytanii, jak i przede wszystkim, dla osieroconej 
parafii, dla dziesiątków organizacji społecznych i kombatanckich, których 
był członkiem, kapelanem, opiekunem, a ponadto żarliwym bojownikiem 
polski walczącej o prawdę i sprawiedliwość, o wolność i niepodległość 
dla zniewolonego narodu polskiego w Kraju przez bezbożny komunizm 
moskiewski i jego niecnych wykonawców w Warszawie.

prałat Kazimierz Sołowiej pozostanie dla nas wzorem dobrego kapłana, 
oddanego bez reszty służbie Bogu i polsce, wzorem ideowego przywódcy 
w walce o zasady chrześcijańskie oraz wzorem powszechnie kochanego 
i szanowanego członka całej naszej społeczności niepodległościowej, 
wzorem dobrego człowieka6.

Śp. KS. pRAŁAT KAzIMIERz SOŁOWIEJ
Urodził się 27 lipca 1912 r. w Woronianach na ziemi białostockiej. 

Studia teologiczne ukończył na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie 
i 11 czerwca 1938 roku był wyświęcony na kapłana, przez księdza arcy-
biskupa Jałbrzykowskiego w Wilnie. został prefektem w Wołożynie i tam 
zastał go wybuch drugiej wojny światowej.

przedostaje się na Litwę, a stamtąd, pod koniec 1939 przybywa do 
Anglii, skąd wyjeżdża do Francji do tworzącego się Wojska polskiego. po 
klęsce Francji pracuje wśród zdemobilizowanych żołnierzy w pirenejach 

6 S. Soboniewsk i, Ks. Prałat Kazimierz Sołowiej, Dp z 9 VI 1979, [bp]. 
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i dojeżdża do Lourdes do przebywającego tam prymasa polski, ks. kardy-
nała A. Hlonda.

Ksiądz prymas wysyła 25 maja 1941 r. ks. Sołowieja do Algieru, by 
zapewnić opiekę duszpasterską dla internowanych żołnierzy w kilku obo-
zach w Afryce północnej oraz zgrupowanych uchodźców cywilnych, wśród 
których było wiele dzieci i młodzieży, mających już zorganizowaną szkołę 
średnią i powszechną. po uwolnieniu Afryki pracuje tam jako prefekt szkół 
i kapelan wojskowy, obsługując oddziały do listopada 1944 r.

przeniesiony do Szkocji, został kapelanem w Centrum Wyszkolenia 
Łączności aż do demobilizacji. Od roku 1948 do lipca 1950 jest probosz-
czem w Edynburgu. Mianowany sekretarzem generalnym i notariuszem 
polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii przybywa do Londynu i jest bliskim 
współpracownikiem ks. Władysława Staniszewskiego oraz Asystentem 
Kościelnym Katolickiego Ośrodka Wydawniczego Veritas.

po śmierci ks. kanonika Judyckiego, proboszcza parafii przy Bromp-
ton Oratory, ks. Rektor mianuje ks. Kazimierza Sołowieja proboszczem 
tej parafii, 1 marca 1955 r. polecając mu równocześnie czynienie starań 
w celu nabycia dla polaków własnego kościoła. Ks. proboszcz Kazimierz 
Sołowiej przenosi się do Hospicjum św. Stanisława na Earls Court. po 
długich staraniach znajduje kościół w dzielnicy Sheperd’s Bush, który 
dzięki wielkiemu błogosławieństwu Bożemu i ofiarności Rodaków, został 
w dniu 2 lutego 1961 roku nabyty i już 8 grudnia tego samego roku, 
w święto Matki Boskiej, konsekrowany przez ks. Infułata Michalskiego 
i oddany na użytek parafii pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli – wiel-
kiego męczennika kresowego. W tym kościele, ks. Kazimierz Sołowiej 
obchodził 11 czerwca 1963 r. swoje 25-lecie święceń kapłańskich. za 
wybitne zasługi w pracy duszpasterskiej ks. prob. Sołowiej zostaje 
wyniesiony do godności prałata domowego, a ks. biskup Gulbinowicz, 
ordynariusz części archidiecezji wileńskiej, mianuje ks. prałata Sołowieja 
kanonikiem honorowym.

po śmierci ks. infułata B. Michalskiego, ks. biskup Władysław Rubin, 
Delegat prymasa polski dla Emigracji, mianował ks. prałata Sołowieja 
kapelanem generalnym SpK. z nimi to ks. Kazimierz Sołowiej wyjechał 
do Włoch na 35-lecie uroczystości na Monte Cassino i tam w Rzymie, 
20 maja 1979 r., Bóg powołał go do siebie.

Ksiądz prałat Sołowiej był także kapelanem Koła Lwowian oraz zASp-u. 
zmarły poza posiadanymi odznaczeniami wojskowymi został w dniu 11 li-
stopada 1973 r. odznaczony Krzyżem Komandorskim kl. III, Orderem Od-
rodzenia polski za wybitną działalność niepodległościową na emigracji. 
z ks. prob. Sołowiejem pracowałem długie lata, bo jeszcze w Brompton 
Oratory i do Jego dni ostatnich – poprzednio na stanowisku wiceprezesa, 
a po śmierci płk. Mieczysława piekarczyka – prezesa Rady parafialnej. 
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Ksiądz prałat Sołowiej służył dobrze kościołowi, wspólnocie parafialnej 
i polsce7. 

pOŻEGNANIE KS. pRAŁATA K. SOŁOWIEJA
Społeczność polska w Londynie uczestniczyła w ostatnich latach w kilku 

manifestacyjnych pogrzebach: gen. Józefa Hallera, gen. Władysława An-
dersa, gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego, gen. Stanisława Kopańskiego 
– wszystkich wielkich, zasłużonych dowódców i patriotów. Jeszcze dawniej, 
przed laty do takich należał także pogrzeb skromnego człowieka, członka 
Rady Narodowej i działacza Chrześcijańskiej Demokracji, unikającego re-
klamy, ale niezwykle popularnego, i cenionego za swoją wielką ofiarność 
na cele społeczne, za bezinteresowną pomoc ludziom, którzy tej pomocy 
potrzebowali, bo inni zapomnieli o swych zobowiązaniach, ponadto czło-
wieka o ogromnie wrażliwym sumieniu obywatelskim, któremu polski 
Londyn oddał manifestacyjnie ostatnią posługę – był nim niezapomniany 
ś.p. Stanisław Jóźwiak.

Ale ze wszystkich pogrzebów najbardziej masowy, najbardziej tłumny 
był ostatnio pogrzeb proboszcza parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie, 
ś.p. prałata Kazimierza Sołowieja, b. sekretarza polskiej Misji Katolickiej, 
kapelana SpK, pOSK-u, oddanego przyjaciela młodzieży, kapłana społecz-
nika, niezłomnego patrioty o bezkompromisowej postawie niepodległo-
ściowej, przyjaciela wielu organizacji społecznych, które stale korzystały 
z gościnnej Sali parafialnej, tuż przy kościele. Ile to odbyło się spotkań 
koleżeńskich kół oddziałowych, opłatków organizacji społecznych, uroczy-
stości i obchodów, zawsze serdecznie witanych przez gospodarza parafii, 
ks. Kazimierza, i rozpoczynanych jego modlitwą o błogosławieństwo Boże.

Dlatego jego przedwczesna śmierć wstrząsnęła społecznością katolicką 
Londynu. zrozumiałe więc, że zjawiła się ona tłumnie, aby oddać ostatnią 
posługę swemu proboszczowi, odprowadzić go na miejsce wiecznego spo-
czynku na cmentarzu Gunnersbury u stóp pomnika Katyńskiego, którego 
był gorącym orędownikiem. Tłumów tych nie mogły pomieścić mury 
świątyni, więc zaległy one skromny plac przed kościołem. 

Nabożeństwo żałobne i egzekwie odprawił ks. bp Szczepan Wesoły, 
a pięknym i wzruszającym kazaniem pożegnał swego przyjaciela i przez 
wiele lat oddanego współpracownika ks. infułat Władysław Staniszewski. 
Szkoda, że tekst tego kazania nie ukazał się drukiem w prasie emigracyjnej 
jako należny hołd wspaniałemu kapłanowi. W kazaniu tym zwrócił uwa-
gę żałobnych słuchaczy fakt, że ks. Kazimierz tuż przed śmiercią przeżył 
radosny moment, iż mógł uścisnąć dłoń i ucałować pierścień rybaka Ojca 

7 T. putz, Śp. Ks. Prałat, Kazimierz Sołowiej, GN z 10 VI 1979, s. 6. 
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Św. Jana pawła II i że zawdzięczał i to ks. prałatowi Karolowi zielińskiemu, 
obecnemu rektorowi polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. Szlachet-
ny to był gest ks. Rektora i naprawienie przykrego błędu organizatorów 
pielgrzymki kombatanckiej do Rzymu na Monte Cassino, przyjętej potem 
na audiencji w Watykanie przez Ojca Św. Nie dopatrzono bowiem, aby 
naczelnemu kapelanowi SpK zapewnić miejsce w pierwszym rzędzie piel-
grzymów, wśród których przechodził Ojciec Św. Ks. prałat Sołowiej znalazł 
się z powodu tego niedopatrzenia w drugim rzędzie, co mogło uniemożliwić 
powitanie Ojca Św. Ale troskliwa uwaga ks. rektora zielińskiego błąd ten 
naprawiła i dzięki temu mógł ks. Sołowiej przeżyć osobiście tę radosną 
chwilę. Ale błąd ten zauważył i przykro odczuł ks. prałat Sołowiej i nie 
mógł go on nie zasmucić. 

Nad grobem imieniem SpK pożegnał zmarłego p. Stefan Soboniewski, 
prezes Federacji Światowej SpK, składając hołd Jego wielkim zasługom 
dla polskiej społeczności katolickiej w Londynie. Niżej podajemy tekst 
tego przemówienia, po którym w krótkich już słowach przemówił pre-
zes Komitetu parafialnego p. T. putz, najbliższy współpracownik swego 
proboszcza8.

pOŻEGNANIE pRzEz pREzESA S. SOBONIEWSKIEGO
Licznie zgromadzeni nad tą otwartą mogiłą oddajemy ostatnią posługę, 

a zarazem hołd przedwcześnie zmarłemu ś.p. prałatowi Kazimierzowi So-
łowiejowi, proboszczowi katolickiego kościoła polskiego pod wezwaniem 
św. Andrzeja Boboli, Naczelnemu Kapelanowi Stowarzyszenia polskich 
Kombatantów oraz kapelanowi szeregu innych organizacji i instytucji oraz 
szkół przedmiotów ojczystych, przyjacielowi-kapłanowi, który był jednym 
z nas, którzy pozostali na obczyźnie, by pracować nad przywróceniem 
wolności dla Narodu w Kraju.

Ś.p. Ks. Kazimierz Sołowiej urodził się dnia 27 lipca 1912 r. w Wo-
ronianach, woj. białostockie. Studia teologiczne ukończył i magisterium 
uzyskał na uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. 11 czerwca 1938 r. 
został wyświęcony na księdza przez arcyb. Jałbrzykowskiego. pierwszy 
posterunek młodego kapłana to Wołożyn, gdzie jako prefekt pracuje 
w szkole i tam też zastaje go wybuch 2-giej wojny światowej.

poprzez Litwę, Szwecję i Anglię dociera w końcu 1939 r. do Francji, 
by wstąpić do tworzącego się wojska polskiego. po klęsce Francji pracuje 
wśród zdemobilizowanych żołnierzy na południu, w części nie okupowanej 
przez Niemców, by następnie na polecenie ks. kard. Hlonda, przebywają-
cego wówczas w Lourdes, udać się do Algieru, gdzie jest prefektem w już 

8 F.W., Pożegnanie ks. prałata K. Sołowieja, „Jutro polski” z 31 X 1979, s. 4.



|  258  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

zorganizowanych tam szkołach polskich i kapelanem w przejściowych 
obozach żołnierskich.

W listopadzie 1944 r. przeniesiony zostaje do Szkocji jako kapelan 
w Centrum Wyszkolenia Łączności. 

po demobilizacji obejmuje probostwo w Edynburgu i wkłada dużo pracy 
w organizację społecznego życia polskiego w Szkocji. W lipcu 1950 r. po-
wołany zostaje do Londynu na proboszcza w Brompton Oratory. Głównym 
zainteresowaniem i uporczywą myślą wówczas ks. K. Sołowieja było kupno 
względnie budowa kościoła polskiego w śródmieściu Londynu. Marzenie 
to stało się rzeczywistością w lutym 1961 r., gdy został zakupiony budynek 
kościelny na Leysfield Road.

Śp. ks. K. Sołowiej włożył całą swą energię, inwencję i zapalił do 
ogromnego wysiłku swych parafian nad przebudową nabytego kościoła. 
Dogląda osobiście wszystkich robót i cieszył się każdym drobiazgiem, 
który zbliżał do zakończenia prac. A kiedy to nastąpiło, był szczęśliwy 
z dokonanego dzieła, które miało służyć na chwałę Bogu i na pożytek 
człowiekowi. W krótkim stosunkowo czasie kościół św. Andrzeja Boboli 
stawał się reprezentatywnym ośrodkiem, gdzie odbywały się uroczyste 
nabożeństwa w święta narodowe i państwowe, ośrodkiem, gdzie większość 
polskich organizacji niepodległościowych rozpoczynało modlitwą swe 
zjazdy i obrady; polskim kościołem katolickim, w którym wmurowywano 
i poświęcano coraz więcej tablic pamiątkowych ku czci żołnierzy licznych 
oddziałów Wojska polskiego i członków wielu organizacji społecznych. 
Wyniesiony do godności prałata, ś.p. ks. Sołowiej miał zasłużone prawo 
do dumy, że jego kościół, kościół św. Andrzeja Boboli stanowi jednocześnie 
niejako mauzoleum Wolnej polski na obczyźnie, gdzie znalazły się pamiątki 
narodowe i specyficzne dowody, świadczące o martyrologii polaków, czego 
najdobitniejszym wyrazem jest Kaplica Katyńska.

Wiadomość o niespodziewanej i nagłej śmierci ks. prałata Sołowieja 
w Rzymie w niedzielę 20 maja, w ostatnim dniu pielgrzymki polaków 
z Wolnego Świata do Ojca Świętego, naszego wielkiego rodaka, Jana 
pawła II, spadła na nas jak grom z jasnego nieba, wywołując zrozumiały 
ból i żal z niepowetowanej straty. Jest to zarówno strata dla hierarchii 
kościelnej w W. Brytanii, jak i może przede wszystkim dla osieroconej 
parafii, dla dziesiątków organizacji społecznych i kombatanckich, których 
był członkiem, kapelanem, opiekunem, a ponadto żarliwym bojownikiem 
polski Walczącej o prawdę i sprawiedliwość, o wolność i niepodległość 
dla zniewolonego narodu polskiego w Kraju przez bezbożny komunizm 
moskiewski i jego niecnych wykonawców w Warszawie.

za swą wybitną działalność społeczną, narodową i niepodległościową 
ś.p. prałat Kazimierz Sołowiej został w r. 1973 odznaczony Krzyżem Ko-
mandorskim Orderu Odrodzenia polski. 
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zmarły pozostawił rodzinę w Kraju i w Anglii, której składamy wyrazy 
współczucia i żalu szczerego. 

Ś.p. prałat Kazimierz Sołowiej pozostanie dla nas wzorem dobrego 
kapłana, oddanego bez reszty służbie Bogu i polsce, wzorem ideowego 
przywódcy w walce o zasady chrześcijańskie oraz wzorem powszechnie 
kochanego i szanowanego członka całej naszej społeczności niepodległo-
ściowej, dobrego człowieka.

pamięć o Nim pozostanie na długo w naszych sercach9.

Ś.p. KS. pRAŁAT KAzIMIERz SOŁOWIEJ
20 maja, w Rzymie, w czasie pielgrzymki zmarł śp. ks. prałat mgr. Ka-

zimierz Sołowiej, proboszcz i założyciel parafii św. Andrzeja Boboli w za-
chodnim Londynie, odznaczony komandorią Orderu polski Odrodzonej. 

Urodził się 27 lipca 1912 r. w Woroniach10, woj. białostockie. po studiach 
teologicznych w Seminarium Duchownym i na Uniwersytecie Wileńskim, 
został wyświęcony na księdza w 1938 r. 

Wskutek tragicznych wypadków wojennych przybywa pod koniec 1939 r. 
do Anglii, skąd wkrótce wyjeżdża do Francji do tworzącego się tam wojska 
polskiego. po klęsce Francji pracuje wśród zdemobilizowanych żołnierzy 
w pirenejach. W maju 1941 r. ks. prymas Hlond wysłał ks. Sołowieja do 
Algieru, dla zapewnienia opieki duszpasterskiej dla internowanych żołnie-
rzy polskich, oraz uchodźców cywilnych. po uwolnieniu Afryki północnej 
przez Aliantów pracuje do listopada 1944 jako kapelan wojskowy, skąd 
został przeniesiony do Szkocji, do Centrum Wyszkolenia Łączności. Na 
tym stanowisku jako kapelan pozostawał do demobilizacji w 1948 r. Był 
proboszczem w Edynburgu do 31 lipca 1950 r. 

1 sierpnia przybywa do Londynu, jako sekretarz generalny i notariusz 
polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. Od marca 1955 r. był kierownikiem 
duszpasterstwa polskiego przy Brompton Oratory, starając się równocze-
śnie o kupno polskiego kościoła. z Bożą pomocą, przy dużej ofiarności 
wiernych nabył i odnowił kościół św. Andrzeja Boboli.

Był naczelnym kapelanem SpK, związku Łącznościowców, zASp’u 
i innych organizacji społecznych i kulturalnych.

Jego płomienny patriotyzm był godnym naśladowania. Ubył z naszych 
szeregów kapłan, dobry polak i nieugięty wojownik o prawa boskie i ludz-
kie. zachowamy go na zawsze wdzięcznie w naszej pamięci11.

9 S. Soboniewski, Pożegnanie przez Prezesa S. Soboniewskiego, „Jutro polski” z 31 X 
1979, s. 4.

10 powinno być: Woronianach. 
11 M.S.S., Śp. Ks. Prałat Kazimierz Sołowiej, „Rzeczpospolita polska” z VII 1979, Lon-

dyn, [bp]. 
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Śp. KS. pRAŁ KAzIMIERz SOŁOWIEJ
W niedzielę 20 maja 1979 r. zmarł nagle w Rzymie przybyły tam z piel-

grzymką polską ks. prałat Kazimierz Sołowiej, proboszcz parafii św. A. Boboli 
w Londynie i kapelan gen. SpK. Żył lat 67, w kapłaństwie 41. pochowany 
w dniu 30 maja br. na cmentarzu Gunnersbury w Londynie. R.i.p.

Urodzony w Woronianach w Białostocczyźnie 27 lipca 1912 r. ukoń-
czył teologię na USB w Wilnie, gdzie 11.6.1938 r. został wyświęcony na 
kapłana. po krótkiej pracy jako prefekt w Wołożynie, po wybuchu wojny 
wyjechał przez Litwę do Anglii z końcem roku 1939. potem pracował 
wśród żołnierzy polskich w pirenejach, we Francji. Ks. prymas Hlond 
skierował go w 1941 do Algieru, gdzie do końca 1944 r. opiekował się 
internowanymi żołnierzami i uchodźcami cywilnymi oraz ich dziećmi. po 
uwolnieniu Afryki był kapelanem w Centrum Wyszkolenia Łączności aż 
do demobilizacji. W latach 1948–1950 był duszpasterzem w Edynburgu.

Od roku 1950 był sekretarzem pMK w Londynie i pomocnikiem ks. rek-
tora W. Staniszewskiego oraz asystentem kościelnym KOW Veritas. 

Mianowany proboszczem polskiej parafii przy Brompton Oratory 
1.3.1955 r., rozpoczął starania o własny kościół, który parafia nabyła 
w dzielnicy Shepherds Bush. po przystosowaniu do naszych potrzeb, 
8.12.1961 roku kościół ten został poświęcony przez ks. inf. B. Michalskiego 
pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli i oddany do użytku ofiarnych parafian. 
W nim śp. ks. K. Sołowiej obchodził w czerwcu 1963 roku swoje 25-lecie 
kapłaństwa i wtedy to otrzymał godność prałata domowego J. Św. i god-
ność kanonika honorowego kapituły w Białymstoku, w należącej do polski 
części metropolii wileńskiej. po zgonie ks. inf. B. Michalskiego ks. biskup 
W. Rubin mianował ks. prałata K. Sołowieja kapelanem gen. SpK przy 
zarządzie Głównym w Londynie. 

Ks. prałat K. Sołowiej był typem kapłana społecznika i interesował się 
działalnością wielu organizacji jak: Koło Lwowian, związek Artystów Scen 
polskich, zjednoczenie polek i in. W roku 1973 za swe zasługi społeczne 
otrzymał Krzyż Komandorski Orderu polonia Restituta. 

Rozbudowany i upiększony kościół p.w. św. A. Boboli stał się miejscem 
nabożeństw związanych z uroczystościami i zjazdami polskimi, zwłaszcza 
od czasu gdy w jego pobliżu powstał reprezentacyjny gmach polskiego 
Ośrodka Społeczno-Kulturalnego (pOSK). pamiątkowe tablice i witraże, 
ale przede wszystkim kaplica z wizerunkiem Matki Boskiej Kozielskiej – 
znaną płaskorzeźbą dłuta T. zielińskiego, uczyniły tę świątynię szczególnie 
drogą sercom rodaków. 

pogrzeb jej proboszcza w dniu 30 maja br. był tłumną i gorącą mani-
festacją uczuć jego parafian i społeczeństwa. Mszy św. koncelebrowanej 
przewodniczył ks. biskup S. Wesoły. Wspomnienie o zmarłym wygłosił 
ks. infułat W. Staniszewski. Nad otwartą mogiłą w pobliżu pomnika Ka-
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tyńskiego, żegnali zmarłego Kapłana: prezes S. Soboniewski imieniem 
władz SpK, prezes A. Rynkiewicz im. zjednoczenia polskiego w W. Brytanii 
i mjr T. putz imieniem Rady parafialnej12.

zMARŁ W RzyMIE KS. pRAŁAT KAzIMIERz SOŁOWIEJ
W niedzielę 20 maja br. ks. prałat Kazimierz Sołowiej, proboszcz kościoła 

św. Andrzeja Boboli w Londynie, zmarł nagle w Rzymie. Był naczelnym 
kapelanem SpK i kapelanem zASp. Miał lat 66. 

Był nadzwyczaj popularny wśród polaków londyńskich13.

pOGRzEB KS. SOŁOWIEJA
pogrzeb ks. prałata Sołowieja, powszechnie miłowanego proboszcza, 

zgromadził tłumy w kościele św. Andrzeja Boboli. Mszę św. odprawiali biskupi 
Wesoły i Constant14 oraz inf. Staniszewski. poza tym było ponad 30 księży. 

Kazanie wygłosił ks. Staniszewski. Na cmentarzu były również ogromne 
tłumy. przemawiali prezesi Soboniewski, Rynkiewicz, Walczak i putz15. 

po pogrzebie ks. inf. Władysław Staniszewski odprawił Msze św. grego-
riańskie w intencji swego przyjaciela, śp. ks. prał. Kazimierza Sołowieja16.

Rada parafialna na swoim posiedzeniu w dniu 12 czerwca 1979 roku 
postanowiła stworzyć Fundusz pamięci Księdza Kazimierza Sołowieja, z któ-
rego dochód miał być przeznaczony na postawienie kamienia nagrobnego 
na mogile zmarłego duszpasterza oraz wmurowanie tablicy ku jego pamięci 
w kościele św. Andrzeja Boboli.

OTWARCIE FUNDUSzU Śp. KS. pRAŁ. K. SOŁOWIEJA
Rada parafialna kościoła św. Andrzeja Boboli na posiedzeniu w dniu 

12 czerwca br., postanowiła stworzyć fundusz pamięci Księdza prałata 
Kazimierza Sołowieja, z którego będzie można postawić nagrobek na mo-
gile zmarłego proboszcza i ufundować tablicę ku Jego pamięci w kościele 
św. Andrzeja Boboli.

12 Śp. Ks. Prał Kazimierz Sołowiej, „Czyn Katolicki”, nr 1–2/1979, s. 14. 
13 Zmarł w Rzymie ks. prałat Kazimierz Sołowiej, Dp z 22 V 1979, [bp]. 
14 powinno być: Konstant [David Every]. 
15 Pogrzeb ks. Sołowieja, Dp z 2 VI 1979, [bp]. 
16 por. ArpMK: S., M. Ost rowscy, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Lon-

dynu z 25 IX 1979; W. S tan i szewsk i, List do Stanisławy i Marka Ostrowskich z Laxton 
Hall z 26 IX 1979; S., M. Ost rowscy, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Lon-
dynu z 15 II 1980; W. S tan i szewsk i, List do Stanisławy i Marka Ostrowskich z Laxton 
Hall z 19 II 1980. 
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Wszelkie ofiary na ten cel będą przyjęte z wdzięcznością. Można je 
przesyłać pod adresem Rady parafialnej kościoła św. Andrzeja Boboli (Fun-
dusz pamięci Ks. prałata K. Sołowieja), 1 Leysfield Road, London, W 1217.

Wykonawcą testamentu ks. Sołowieja była jego najbliższa kuzynka, Sta-
nisława Ostrowska. Spadkobiercą został jej syn Marek Kazimierz Ostrowski. 
To z nimi mieszkał ks. Kazimierz Sołowiej w Edynburgu. 

Rok po śmierci, w niedzielę, 18 maja 1980 roku, odbyło się odsłonięcie 
i poświęcenie tablicy pamiątkowej zasłużonego duszpasterza ks. prał. Kazi-
mierza Sołowieja w kościele pw. św. Andrzeja Boboli. 

TABLICA pAMIąTKOWA KS. K. SOŁOWIEJA
W niedzielę 18 maja br. w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie 

odbyło się odsłonięcie i poświęcenie tablicy pamiątkowej śp. ks. prałata 
Kazimierza Sołowieja, który zmarł nagle w Rzymie w maju ub. roku.

przed poświęceniem przemówił prezes honorowy Rady parafialnej 
mjr Tadeusz putz; podał zasługi długoletniego proboszcza dla kościoła, 
parafii, emigracji niepodległościowej i polski. Tablicę odsłonił chrześniak 
zmarłego prałata, Marek Ostrowski. poświęcenia tablicy dokonał ks. infułat 
Staniszewski, po czym ks. Leszek Wiśniewski – dawny ministrant kościoła 
św. Andrzeja Boboli, który 17 maja otrzymał święcenia kapłańskie, od-
prawił swoją prymicyjną mszę świętą za spokój duszy zmarłego księdza 
Sołowieja a ks. infułat wypowiedział słowo Boże. Kościół był przepełniony.

Komitet uczczenia śp. ks. prałata wydał na ten dzień modlitwę 
z wizerunkiem Matki Boskiej Ostrobramskiej i zmarłego proboszcza 
z ministrantami18. 

Na obrazku widniała modlitwa: Boże, który obdarzyłeś godnością kapłań-
ską Twego sługę Kazimierza i dałeś mu udział w kapłaństwie Apostołów, spraw, 
prosimy, aby został na wieki włączony do ich społeczności. przez Chrystusa 
pana naszego. Amen19. W dniu poświęcenia tablicy ks. inf. Staniszewski dodał 
do modlitwy zdanie: i abyśmy, ilekroć spojrzymy na tę tablicę pamiątkową, 
pokrzepieni zostali w wierze, nadziei i miłości. przez Chrystusa pana naszego. 
Amen20. Na kolejnej stronie znalazł się wiersz napisany specjalnie na tę okazję:

17 Otwarcie Funduszu śp. Ks. Prał. K. Sołowieja, GN z 8 VII 1979, [bp]. 
18 T.p., Tablica pamiątkowa ks. K. Sołowieja, Dp z 29 V 1980, [bp]. 
19 ArpMK, Obrazek z okazji poświęcenia tablicy pamiątkowej w kościele św. Andrzeja 

Boboli w rocznicę śmierci Ks. prałata Kazimierza Sołowieja, s. 2. 
20 Tamże. Dopisek uczyniony własnoręcznie przez Księdza Infułata. 
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W ROCzNICę ŚMIERCI KS. KAzIMIERzA SOŁOWIEJA

Już rok jak odszedłeś do Boga, 
A wiodła Cię do Niego droga,
W najpiękniejszym miesiącu – maju
Rozświergotanym ptakami,
pachnącym kwiatami,
Litanią rozśpiewanym,
Maryją uwielbianym...

Miałeś szczególną łaskę u Boga,
Bo Twa do Niego droga,
z wiecznego miasta prowadziła,
U stóp Ojca św. się narodziła...

Niechaj tablica wmurowana,
W św. Andrzeja Boboli Kościele,
W Twojej pracy, Twoim dziele
Będzie trwałą pamiątką,
Twego trudu i poświęcenia,
Dla swoich na obcej ziemi...21

KU CzCI KS. pRAŁATA SOŁOWIEJA
W pierwszą rocznicę śmierci naczelnego kapelana SpK śp. ks. prał. Ka-

zimierza Sołowieja jego były asystent ks. Józef Matysik obecnie proboszcz 
w Wolverhampton odprawił w kościele św. Trójcy uroczyste nabożeństwo. 

W serdecznych słowach wspomniał o więzach przyjaźni ze zmarłym 
oraz podkreślił rolę ks. prał. K. Sołowieja, jaką spełniał w życiu emigracji. 
poczet sztandarowy i okryty kirem sztandar Koła SpK 239 oraz członkowie 
Koła oddali hołd zmarłemu Kapelanowi22.

Na walnym zebraniu w dniu 4 listopada 1984 roku członkowie parafii 
św. Andrzeja Boboli uchwalili ufundowanie w kościele witraża św. Kazimie-
rza królewicza, aby upamiętnić działalność i zasługi pierwszego proboszcza, 
ks. prał. Kazimierza Sołowieja. „Witraż ma przedstawiać św. Kazimierza oraz 
3 krzyże wileńskie, dziś tak słynne w polsce. Jak wiemy, ks. Kazimierz Sołowiej 
studiował w Wilnie, uzyskał stopień magistra teologii i tam otrzymał święcenia 
kapłańskie w roku 1938. podczas wojny był kapelanem wojskowym, a po de-

21 Tamże, s. 3. Autor wiersza nieznany. 
22 Ku czci ks. prałata Sołowieja, Dp z 13 VI 1980, [bp]. 
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mobilizacji sekretarzem polskiej Misji Katolickiej w Londynie. W roku 1955, po 
śmierci ks. kanonika Judyckiego, ks. Kazimierz Sołowiej objął duszpasterstwo 
polskiej społeczności katolickiej przy Brompton Oratory, czyniąc zarazem usilne 
starania o zakupienie drugiego polskiego kościoła w zachodnim Londynie, co 
udało mu się zrealizować. Już ponad 23 lata mamy własny kościół pod we-
zwaniem św. Andrzeja Boboli. Ks. prałat Kazimierz Sołowiej był naczelnym 
kapelanem Stowarzyszenia polskich Kombatantów i dlatego wspólnie z nimi 
i wieloma innymi organizacjami chcemy zebrać ofiary na ufundowanie witra-
ża. Witraż znajdzie się wśród bogatych żołnierskich pamiątek, będzie również 
mówił potomnym o zasługach śp. proboszcza, który dobrze służył Społeczności, 
Kościołowi i polsce. poświęcenie witraża projektujemy na 25-lecie otwarcia 
kościoła, to jest na 8 grudnia 1986 roku”23.

Kilka miesięcy później, 21 lutego 1985 roku, został powołany Komitet 
Ufundowania Witraża. Na jego czele stanął mjr Tadeusz putz, wieloletni 
współpracownik ks. Kazimierza Sołowieja. W jego skład weszli prezesi wielu 
organizacji społecznych: M. Brzezicki – prezes Koła Lwowian, T. Chachulski – 
wiceprezes Rady parafialnej, ks. prał. W. Jarecki – proboszcz parafii, ks. kan. 
R. Juszczak, inż. arch. A. Klecki, mgr J. Kosicka, płk M. C. Leśniakowa – pre-
zes pomocniczej Służby Kobiet, dr M. Maćkowska, St. Malinowska – patria, 
ppłk M. Mandziara – prezes zarządu Głównego AK, z. Nałęcz, M. Ostrowski, 
M. piotrowiczowa, J. płoski – prezes związku ziem zachodnich, H. Skadorwa 
– sekretarz Rady parafialnej, A. Skrzypek – dyrygent chóru parafialnego, mjr 
S. Soboniewski – przewodniczący Rady Federacji Światowej SpK, mjr z. Szad-
kowski – prezes zarządu Federacji Światowej SpK, mjr J. Szlamp – prezes 
zarządu Głównego Inwalidów Wojennych, inż. z. Tyczkowski – prezes Rady 
parafialnej, inż. T. Urbanowicz, dr z. E. Wałaszewski – naczelny redaktor „Gazety 
Niedzielnej”, T. Wolski – skarbnik Rady parafialnej. E. zapaśnik – przewodni-
cząca parafialnego Koła pań i Cz. zychowicz – prezes SpK w Wielkiej Brytanii24. 

Komitet zwrócił się do parafian, żołnierzy-kombatantów, organizacji, przy-
jaciół i osób prywatnych, które znały i ceniły działalność ks. prał. Kazimierza 
Sołowieja, aby dali temu wyraz złożeniem ofiar na ten cel. Lista ofiarodawców 
ogłaszana była raz w miesiącu w „Gazecie Niedzielnej” oraz wywieszana na 
tablicy ogłoszeń przy wejściu do kościoła pw. św. Andrzeja Boboli.

23 ArpMK, Apel Komitetu Ufundowania Witraża z 20 III 1985. 
24 por. tamże. 
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zakończenie

Niniejsza książka powstała z potrzeby serca. Autor był niejako przynagla-
ny, by jak najszybciej pochylić się nad niezwykłą historią kapłańskiego życia; 
póki jeszcze żyją świadkowie dzieła, w którym narzędziem Bożych łask był 
ks. prał. Kazimierz Sołowiej. 

Wielu wydarzeń, epizodów, historii, które w naukowej, krytycznej i kom-
pletnej biografii kapłana powinny się znaleźć, w tej książce po prostu nie ma. 
po części jest tak z powodu samego głównego bohatera. On sam – a autor 
sądzi, że ci, którzy go znali, z nim się zgodzą – o utrwalenie własnych dzieł 
i dokonań wcale nie zabiegał. przeciwnie, dość starannie i w sposób dla siebie 
naturalny zacierał po sobie ślady. Ot, choćby pisanie swych genialnych patrio-
tycznych kazań pisanych na ulotnych kartkach, z których niewiele ocalało. 
W jego parafii nikt wówczas nie prowadził kroniki ani choćby jakiegoś do-
kładnego pamiętnika. Jednak nie naukowy czy dokumentacyjny był cel, który 
przyświecał autorowi niniejszego opracowania. Szło raczej o rozpoznanie, i na 
ile to możliwe, wydobycie tego wszystkiego, w imię czego Kazimierz Sołowiej 
był księdzem. Tego, co wytyczało kierunek jego kapłańskiego życia i służby. 
Na czym mu naprawdę zależało.

Kwintesencją jego biografii była miłość Chrystusa. To ona przynaglała 
go do podejmowania coraz to nowszych zadań, bez względu na miejsce czy 
warunki pracy. Był jak ubogi pielgrzym, wędrujący ścieżkami pana. A szła 
za nim sława doskonałego wychowawcy, wybornego kaznodziei, dobrego 
duszpasterza młodych, wiernego kompana, aż po niestrudzonego kustosza 
Sanktuarium Matki Boskiej Kozielskiej zwycięskiej, której zawierzył swe życie. 

Był też niezłomnym orędownikiem niepodległej ojczyzny, za którą tęsknił. 
Tym, których okrutny los wojny pozbawił domu rodzinnego, dodawał otu-



chy i nadziei. Wolność w Chrystusie pozwalała mu cieszyć się życiem nawet 
z dala od ojczystej ziemi. Tą wolnością miłował wszystkich, których Bóg na 
jego drodze postawił. Dlatego lgnęli do niego ludzie młodzi i starzy. W imię 
miłości Chrystusa stawiał też wymagania, innym, a nade wszystko sobie. Ona 
dawała mu siłę i odwagę, by podejmować rzeczy niemal niemożliwe. Dlatego 
nie stawiał zbędnych pytań, kiedy prymas Hlond prosił go o wyjazd do Afryki 
północnej. Nie narzekał, kiedy ks. inf. Staniszewski nalegał na znalezienie 
kościoła w samym środku Londynu, obarczając go przy tym wieloma innymi 
obowiązkami. 

Nie ma go już w gronie polonijnych duszpasterzy ponad pięćdziesiąt lat. 
A przecież pozostał. Więcej nawet: zostało po nim więcej, niż sam by się tego 
spodziewał. Wystarczy popatrzeć na piękny kościół pw. św. Andrzeja Boboli, 
który do dzisiaj jest symbolem walki o niepodległą ojczyznę, i płaskorzeźbę 
Matki Boskiej Kozielskiej, udekorowaną koroną na Błoniach krakowskich przez 
papieża-polaka. Ks. prał. Kazimierz Sołowiej stał się jak ewangeliczne ziarno, 
które wsiane w ziemię obumiera i dopiero wtedy przynosi obfity plon.
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Orłowska Bronisława 129
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Osostowicz J. 248
Ostrowska Julia 94
Ostrowska Stanisława, 262
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Staff Leopold 201
Stahl zdzisław 102, 106, 219
Stanisławska A. 248



|  300  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

Staniszewski Stanisław ks. 112
Staniszewski Władysław ks. 21, 29, 

43, 45, 50, 53, 57–59, 63–64, 67, 
69–70, 75, 77, 80, 86–87, 92–96, 
99, 102, 105–106, 108, 111–113, 
116, 121, 125, 127, 131, 136, 139–
140, 147–148, 150, 152, 159–163, 
165–170, 173, 179, 182–183, 219, 
221, 230, 232, 236, 241, 246–247, 
252, 255–256, 260–262, 266

Stasz Mieczysław ks. 59
Stawarz Janusz 141
Stefanowicz Szymon OSppE 117
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Strzelecki Leon gen. 172
Suchcitz Andrzej 14
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Szatkowska B. 201
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Witrylak Władysław 71
Włodyka 130
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Wolski Tadeusz 264
Wołodźko Anna 202, 204
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zaleski August prezydent 161, 163, 168, 

178
załucki Marian 238–239
zan 193
zaorski Janusz 192
zapaśnik E. 264
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28 VI 1950 r.
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kaLendarium duSzpaSterSkie 
paraFii św. andrzeja boboLi (1961–1979)

anekS 4

Ogrom pracy wykonanej przez ks. Kazimierza Sołowieja najlepiej przed-
stawia kalendarium duszpasterskie parafii św. Andrzeja Boboli udokumen-
towane w lokalnej prasie polonijnej, kronice parafii, pieczołowicie spisanej 
pod redakcją wybitnego historyka, dr. Andrzeja Suchcitza oraz pierwszym 
tomie Polskiej Misji Katolickiej 1894–2019, opracowanym przez księży Wła-
dysława Wyszowadzkiego, Krzysztofa Tyliszczaka i Romualda Szczodrow-
skiego. Niniejsze kalendarium ukazuje najważniejsze momenty tej posługi 
w latach 1961–1979. 

1961

 • 3 XII: Wielki Koncert Religijny zorganizowany przez Chór im. Fryderyka 
Chopina1. 

 • 8 XII: Uroczystość prywatnego poświęcenia kościoła św. Andrzeja Boboli 
przez ks. inf. Bronisława Michalskiego2. 

 • 9 XII: pierwszy ślub: Andrzej Meeson-Kielanowski i Anita Iłłakowiczów-
na3.

 • 10 XII: pierwszy chrzest: Grzegorz Andrzej pogonowski4.

1 por. KKAB, s. 47; pMK-1, s. 213; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1962, s. 217. 
2 por. KKAB, s. 48; pMK-1, s. 213.
3 por. KKAB, s. 49. 
4 por. tamże.
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 • 16 XII: pierwszy pogrzeb: śp. Mila Kamińska-Czerwińska, aktorka scen 
warszawskich i zASp w Londynie (ks. prał. Władysław Staniszewski)5.

 • 24 XII: pierwsza pasterka (ks. prał. Władysław Staniszewski)6.

NASz KOŚCIóŁ
Już z daleka widniały rozgorzałe okna kościelne i główne drzwi na roścież wy-

warte a światłem buchające, naród zaś płynął przez nie i płynął, walił ze wszystkich 
stron. pytali o drogę, idąc tam po raz pierwszy, a spieszyli się i kto żyw do kościoła 
ciągnął, ostały ino po chałupach całkiem stare, chore albo kaleki. Nadeszli hurmą 
całą aż z Hampsteadu, kupą, milczkiem spode łba patrzący a kobiety swoje, jakoby 
dwórki jakie wystrojone i wielce urodne, białe na gębie, świergotliwe, wiedli po 
środku i mocno uważali. Walili ciżbą całą aż z East putney, ramię w ramię, ostro 
i ciężko, bo chłopy były ogromne, rozrosłe, w płaszcze jeszcze z demobilu przy-
odziane. I z Ealingu nadchodził naród, niewyrosłe, średniaki same a pękate kiej 
wory, prędkie jednak, wyszczekane, zabijaki. Insi zasię przyjechali dystryktlajnem 
aż z Hounslow do Szeferdsbuszu, a stamtąd na piechotę kapaniną po dwóch, po 
trzech rżnęli do tego nowego kościoła polskiego, biedota na asystensbordzie. 
Szlachta erlscortska ciągnęła przeważnie rozwalona w Austinach, w zefirach, 
w Consulach, poniechawszy na ten wieczór brydża. 

Kościół był już zapchany do cna, aż do ostatniego miejsca w kruchcie, że 
poniektórzy modlić się musieli pode drzwiami, a naród jeszcze walił a walił. 
z kolejki na Goldhawk Road wysypali się szordyczanie i stąd już mieli blisko do 
kościoła. A już ksiądz wyszedł, organy już zagrały a naród się zakołysał, pochylił, 
powstał, potem z klęczek i pełnymi piersiami a z mocą ryknął jednym głosem „Bóg 
się rodzi...”. I tak się zwarli, że jakby jeden głos śpiewał i bił pieśnią ogromną, 
ze wszystkich serc rwącą. Ja bo w kruchcie przystanąłem sobie, komornik, jeden 
z niewielu takich, co się domu jeszcze nie dochrapali. Na cóż mi się pchać między 
gospodarzy! Ale samym Reymontem się nie wykpię i trzeba coś i od siebie napisać 
o tym naszym kościele. 

Wejście do zakrystii jest zupełnie niewidoczne, drzwi bowiem stapiają się 
w jedną całość z tylną ścianą prezbiterium, tym piękniejsze zatem wrażenie sprawia 
widok księdza, który wychodzi jakoby wprost z muru i pojawia się niespodzianie. 
Dodajmy, że ksiądz ma na sobie wspaniały ornat biało-czerwony, który na ciem-
nym tle błyska nagle śmiałą świetną plamą. I także chorągiew powiewa nad tym 
naszym nowym kościołem. Wyznaję otwarcie, że jechałem tam pełen najgorszych 
przeczuć, wyobrażając sobie na zapas, że ujrzę wnętrze banalne, pospolite, prze-
ładowane jakimiś lichymi, tanimi świecidłami bez smaku i bez stylu. Nic podob-
nego! Ten kościół jest nadzwyczaj skromny i zarazem nadzwyczaj bogaty. Twórcy 

5 por. tamże; pMK-1, s. 214; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1962, s. 217. 
6 por. KKAB, s. 49–52; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1962, s. 218. 
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zastosowali w całości i w najdrobniejszych szczegółach styl bardzo nowoczesny, 
wystrzegając się jednak wszelkich dziwactw i ekscesów, a zachowując w tej nowo-
ści niezmiernie szczęśliwie artystyczną miarę. O wnętrzu decyduje ołtarz główny 
z wykonaną w ciemnym srebrze postacią Chrystusa na tle potężnej czarnej bryły 
krzyża. Wbrew pewnej surowości tych dwóch barw, całość nie jest bynajmniej 
ponura a rozjaśnia ją i rozwesela umieszczony wysoko pod sklepieniem witraż 
o żywych, prawdziwie słonecznych kolorach. Oko może delektować się wieloma 
szczegółami. Np. skromne, wytworne lichtarze są dziełem sztuki, jak dziełem sztuki 
jest śliczna balustrada z kutego żelaza. podoba mi się wieczna lampa, płonąca 
na niskim postumencie obok wielkiego ołtarza, podoba mi się także niezmiernie 
prosta ambona a właściwie pulpit niewielki z gładkiego drzewa. 

W tym kościele naszym wszystko jest piękne, wszystko tchnie i powagą i wielką, 
promienną pogodą. Nic też dziwnego, że każdy, będąc tam po raz pierwszy, kręci 
głową w podziwie i szepcze do siebie samego: „Jakiż ładny ten kościół! Jaki ładny!” 
Tubylcy nie przeszkadzają nam być polakami ale też i nie pomagają bynajmniej. 
zastanawiam się nad tym i myślę sobie, że może byłoby lepiej, gdyby prześladowali 
nas za naszą polskość i za naszą wiarę. Gdyby np. w niedzielę przed Brompton 
Oratory, które jeszcze dwa tygodnie temu było do pewnego stopnia polską parafią, 
otóż, gdyby tam zajechał galopem szwadron policji konnej i zaczął rozpędzać po-
laków i płazować ich szablami, to następnej niedzieli zgromadziło by się nas dwa 
razy więcej. Gdyby wychodzących z przedstawienia w „Ognisku polskim” czekała 
na ulicy policja z sikawkami, wpłynęło by to dodatnio na frekwencję w teatrze. 
pokazalibyśmy im, psiakrew, jakimi polakami jesteśmy! Ale tubylcy nie są bynaj-
mniej tacy głupi, jakby się nam zdawać mogło. Nie prześladują, nie przeszkadzają, 
cierpliwie i spokojnie czekają na to, że powoli, powoli kurczyć się będzie nasz stan 
posiadania w wielu dziedzinach, on zaś kurczy się istotnie, zwłaszcza jeśli idzie 
o młode i najmłodsze pokolenie, wychowane w szkołach angielskich. Jak współ-
cześnie w Kraju, tak i tutaj, u nas, kościół jest potężną dźwignią polskości, jest 
magnesem i twierdzą i szkołą. Ten nowy kościół jest potrzebny a nawet konieczny, 
bo dawny stanowczo nie odpowiadał potrzebom wielkiego polskiego skupiska. 
Ten przyjemny, schludny, raczej nie kościół, ale niemal kościółek z trudem mieścił 
kilkaset osób, reszta zaś np. podczas pasterki musiała stać na ulicy. 

Co niedzielę i w dniach rocznic narodowych polacy musieli korzystać z Bromp-
ton Oratory, gdzie księża angielscy użyczali gościny, zresztą nie nazbyt gościnnej. 
Wyznaczona pora nabożeństw była wielce nieodpowiednia, bo np. w niedzielę 
przypadała na stanowczo zbyt późną godzinę. Gospodarze stosowali swoje zwyczaje 
i swoje rygory, którym kolonia polska musiała się poddać, korzystając z tego ko-
ścioła jedynie kątem. pod żadnym warunkiem nie było wolno wywiesić nad bramą 
chorągwi biało-czerwonej nawet w takim dniu, gdy pod tym kościołem formował 
się olbrzymi, dwudziestotysięczny pochód protestacyjny. podobno gospodarze nie 
chcieli pozwolić na występy solistów i chórów polskich. Obecnie już jesteśmy we 
własnym i pięknym domu, który pomieścić może tysiąc kilkuset ludzi. Tam już 
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nikt nie zabroni nam wywiesić chorągwi biało-czerwonej, bo ten kościół jest nasz. 
piszę „nasz”, jako że i ja także, choć komornik, przyłożyłem się drobną monetą, nie 
chwaląc się bynajmniej i nawet o mej ofierze jednym słowem nie wspominając... 
Nigdy własnych dobrych uczynków nie reklamuję. Jestem przekonany, że każdy, 
kto tam przyjedzie, chętnie przyłoży się bodaj funciakiem-sierotą, by móc mówić 
„nasz kościół”. Wpływają ofiary najrozmaitsze, wpływają drobne sumki ale obok 
nich także dary nadzwyczaj hojne, a pochodzące od ludzi nieznanych i zarazem 
dyskretnych, nie życzą bowiem sobie, aby ich nazwiska podawano do publicznej 
wiadomości. Oni dali na niewidziane, gdy ten kościół był tylko w projekcie albo 
tylko na papierze. Inni może nie chcą dawać na ciemno, gdy jednak przyjdą, 
będą kręcić głową w podziwie i na pewno, na pewno coś tam dadzą. A pieniędzy 
potrzeba, bo na tym kościele jest więcej długów niż włosów na głowie miłego 
ze wszech miar proboszcza, księdza Kazimierza Sołowieja, który przy łagodnym 
usposobieniu odznacza się niebywałą energią i uporem. powiedział sobie, że kościół 
musi być i tak się też stało. To, co dał inż. architekt p. Aleksander Klecki, jest darem 
prawdziwie królewskim: poświęcił swą pracę bezinteresownie i sprawił, że ten 
kościół jest piękny, postać Chrystusa i płaskorzeźby przedstawiające stacje Drogi 
Krzyżowej, to wspólne dzieło p. Kleckiego i rzeźbiarza p. Tadeusza zielińskiego. 

Wielką wymowę, może szczególnie dla Kraju, ma także i to, że patronem 
został święty, który poniósł śmierć męczeńską z rąk wschodnich barbarzyńców, 
Moskali i Kozaków, zatem protoplastów tych, którzy dzisiaj okupując polskę, 
wydali Kościołowi walkę na śmierć i życie. Niewiadomo, jak długo przyjdzie nam 
bytować pośród obcych i niewiadomo, kiedy pan Bóg, sprawiedliwy ale bardzo, 
bardzo nierychliwy pozwoli bodaj następnemu pokoleniu wrócić do polski, jeśli 
jednak to szczęśliwsze od nas pokolenie wróci, przywożąc z sobą nienaruszoną 
polskość, w pewnej mierze będzie to zasługą obecnej, dzisiejszej emigracji, która 
ufundowała ten kościół. Rozgrzeszy ją ten wkład z wielu win, z wielu błędów, 
popełnionych na innych polach. Mamy nasz własny kościół, w którym podczas 
pierwszej pasterki ozwała się potężna najpiękniejsza ze wszystkich kolęda, mó-
wiąca o tym, że Bóg się rodzi a że moc truchleje7.

 • 29 XII: Konferencja Rady Fundacji polish Benevolent Fund8. 

1962

 • 3 I: Msza św. pożegnalna w Brompton Oratory9.

7 z. Nowakowski, Nasz kościół, Dp z 28 XII 1961, s. 2. 
8 por. KKAB, s. 52; pMK-1, s. 214; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1962, s. 218.
9 por. KKAB, s. 53.



|  346  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

 • 7 I: Msza św. w intencji ojczyzny zamówiona przez Egzekutywę zjedno-
czenia Narodowego, Radę Jedności Narodowej i Radę Trzech10.

 • 16 I: przeorganizowanie Komitetu Kościelnego przy parafii Londyn-Śród-
mieście w Komitet parafialny przy kościele św. Andrzeja Boboli11. 

 • 24 I: Msza św. za byłych pracowników służby Ministerstwa Spraw zagra-
nicznych12.

 • 27 I: Bal Stowarzyszenia Lotników polskich z tombolą na rzecz kościoła13. 
 • 30 I: pogrzeb śp. Marii podhorskiej, żony gen. zygmunta podhorskiego14.
 • 1 II: przeniesienie prób Chóru im. Fryderyka Chopina do sali parafialnej15.
 • 10 III: Msza św. na rozpoczęcie V zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej16.
 • 24 III: Msza św. żałobna za śp. Marszałka Józefa piłsudskiego (ks. inf. 

Bronisław Michalski)17. 
 • 31 III: pogrzeb śp. płk. dypl. Mariana Ogórkiewicza, powstańca wielko-

polskiego, szefa Wydziału Ogólnego MON, prezesa Rady Klubu polskich 
ziem zachodnich18.

 • IV: 3-dniowe rekolekcje dla młodzieży akademickiej (ks. dr Stanisław 
Kluz)19.

 • 8 IV: Dzień modlitw za Kościół prześladowany. Msza św. w intencji ofiar 
zbrodni Katyńskiej20.

 • 22 IV: pierwsza Msza św. rezurekcyjna21. 
 • 29 IV: Msza św. z okazji 20-lecia 3 Dywizji Strzelców Karpackich (ks. kan. 

Karol Świętoń)22.
 • 29 IV: Msza św. z okazji zjazdu Kacetowców23. 
 • 3 V: założenie Chóru parafialnego św. Andrzeja Boboli24.

10 por. tamże.
11 por. tamże. 
12 por. tamże.
13 por. tamże.
14 por. tamże. 
15 por. tamże, s. 54.
16 por. tamże; pMK-1, s. 217. 
17 por. KKAB, s. 54.
18 por. tamże.
19 por. tamże. 
20 por. tamże. 
21 por. tamże, s. 55. 
22 por. pMK-1, s. 219. 
23 por. tamże. 
24 por. KKAB, s. 55. 
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 • 16 V: pierwsza Msza św. w dniu św. Andrzeja Boboli, patrona kościoła 
(ks. prał. Władysław Staniszewski)25.

 • 26 V: pogrzeb śp. ppłk. prof. dr Antoniego Jakubskiego, żołnierza 1 Brygady 
Legionów, obrońca Lwowa w 1918 r., profesora biologii na Uniwersytecie 
poznańskim26.

DOM BOŻy I pOLSKI
zaledwie kilka miesięcy upłynęło od chwili, kiedy – po kapitalnym odno-

wieniu – kościół św. Andrzeja Boboli w Londynie oddany został do użytku, a już 
znowu słychać tu stuk murarskich młotków i nawoływanie się pracujących ludzi. 
Napływ wiernych jest tak liczny, że trzeba było przystąpić do poszerzenia świątyni. 

W związku z rozpoczętymi pracami odwiedziłem architekta inż. Aleksandra 
Kleckiego, kierownika prac związanych z przebudową kościoła. 

Aleksander Klecki, urodzony w Wilnie, ma za sobą te same przeżycia, które 
były udziałem wielu polaków na uchodźstwie. zsyłka z rodzicami do zSRR, tzw. 
amnestia, wyjazd do Indii, następnie do Tanganiki, wreszcie osiedlenie na stałe 
w Londynie. Architekturę ukończył na londyńskim uniwersytecie i z młodzieńczym 
zapałem zabrał się do pracy, a że obdarzył go Bóg talentem – wkrótce wybił się 
i posiada dziś, mimo młodego wieku, znane i cenione nazwisko.

Architekt Klecki zajmuje nowocześnie urządzony domek na Ealingu. Gdy 
zajęliśmy miejsca w pokoju ozdobionym impresjonistycznymi obrazami pędzla 
p. Kleckiego, który jest również zdolnym malarzem, zapytałem:

– Czy zechciałby pan poinformować czytelników „Tygodnia polskiego” o pra-
cach związanych z przebudową kościoła?

– Jak najchętniej podzielę się moimi wiadomościami na ten temat jak również 
opowiem o pięknych zamiarach księdza proboszcza magistra K. Sołowieja na naj-
bliższą przyszłość – rozpoczął rozmowę inż. Klecki, wygodniej sadowiąc się w fotelu. 

Wkrótce po oddaniu świątyni do użytku okazało się, zresztą jak to przewi-
dywaliśmy, że kościół nie jest w stanie ogarnąć wiernych i dlatego przystąpiliśmy 
do powiększenia wnętrza kościoła o prawie połowę obecnej powierzchni, czyli 
o 2.300 stóp kwadratowych.

– Staram się to uzyskać sposobem jak najtańszym, wykorzystując istniejące 
możliwości. A więc od strony północno-zachodniej usuwamy ścianę do wysokości 
okien i odsłaniamy całą główną nawę. pozostają jedynie filary. W ten sposób, ma-
jąc do dyspozycji istniejącą już ścianę przyległego domu, uzyskamy dla kościoła 
50 procent miejsca więcej. po nakryciu dachem przestrzeni między kościołem 
i domem powstanie nowa boczna nawa, równoległa do nawy obecnej. Będzie ona 
zakończona ołtarzem patrona kościoła św. Andrzeja Boboli.

25 por. tamże.
26 por. tamże. 
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W nowej nawie, mniej więcej w połowie jej długości, przewidziane jest 
miejsce na kaplicę Matki Boskiej Kozielskiej. Będzie się tu znajdować rodzaj 
sanktuarium religijno-narodowego. Główna ściana bocznej nawy przewidziana 
jest na zawieszenie pamiątkowych tablic, oznak pułkowych, emblematów sto-
warzyszeń i związków.

– Od strony ulicy Leysfield, by odciążyć główne odrzwia, będzie dodatkowo 
obszerne wejście. W nowej kruchcie staną trzy całkowicie zasłonięte konfesjonały 
oraz stoisko księgarni katolickiej. Kruchta połączona będzie kilku stopniami z probo-
stwem tak, że proboszcz wprost ze swego mieszkania będzie wchodził do kościoła. 

– A w jakim stylu będzie utrzymana dobudowana część kościoła?
– zupełnie nowoczesnym. Elewacja wejściowa będzie nawiązaniem do głównej 

płaskorzeźby ołtarza, na której widoczne będą trzy krzyże w abstrakcyjnym ujęciu. 
Wewnątrz nowa nawa będzie zarówno materiałem jak i kolorem ściśle powiązana 
z główną nawą. Całość będzie jak najbardziej prosta, tworząca prostokątną, neu-
tralną formę, łączącą obecny kościół ze starym wiktoriańskim parafialnym domem.

– Obecne ogrodzenie cmentarza kościelnego zostanie usunięte a przestrzeń 
między kościołem i ulicą wykorzystamy na założenie tarasowego ogrodu z zie-
leńcami, na których ustawione będą ławki zachęcające w letnie słoneczne dnie 
do odpoczynku na świeżym powietrzu. 

– Jak mi wiadomo, przy kościele miała być otwarta sala parafialna?
– Miała być i jest. Natychmiast po odnowieniu kościoła przystąpiliśmy do 

tymczasowego odświeżenia wspomnianej sali, która jest gotowa do użytku. 
pierwsze śniadanie w świetlicy spożyją dzieci, które w tym roku przystąpią do 
pierwszej komunii.

– powiedział pan: „tymczasowego odświeżenia”. Czy przewidziane są dalsze 
zmiany lub przeróbki? – spytałem.

– Oczywiście, że tak. plany księdza proboszcza Sołowieja sięgają znacznie 
dalej. Marzeniem jego, jak również i moim, jest przebudowa obecnej świetlicy na 
teatr dla dzieci i młodzieży. Na prawdziwy teatr ze sceną i widownią na 600 miejsc, 
z przyległą kawiarnią i czytelnią. 

– Są to tak piękne plany, że po prostu wierzyć się nie chce własnym uszom – 
zauważyłem. – Kiedy możemy się spodziewać tego nadzwyczajnego wydarzenia, 
jakim bez wątpienia będzie moment otwarcia polskiego teatru młodzieżowego 
na uchodźstwie we własnej, od lat wymarzonej siedzibie?

– Jest to zależne od nas samych. przede wszystkim od tego, jak będą napły-
wały zgłoszenia kowenantów i dobrowolne ofiary. Kiedy przystępowaliśmy do prac 
związanych z odnową kościoła, podzieliliśmy nasze prace na trzy fazy. pierwszą 
fazą był remont kościoła. Obecnie rozpoczęliśmy drugą fazę – poszerzenie kościoła 
o nową nawę, a po jej zakończeniu nastąpi faza trzecia – budowa teatru.

– Kiedy zostaną ukończone prace związane z rozbudową kościoła?
– Obliczam, że za jakieś sześć miesięcy będę mógł już oddać księdzu pro-

boszczowi powiększony kościół. I wówczas, o ile na to pozwolą warunki, mogę 
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przystąpić do prac związanych z budową teatru już na jesieni lub wczesną wiosną 
przyszłego roku.

– Osobiście – mówi dalej inż. Klecki, projektodawca i realizator planów – 
jestem jak najlepszych myśli. zawdzięczając niespożytej energii i woli księdza 
proboszcza Sołowieja, przy idealnej współpracy z kościelną władzą w osobie 
ks. prałata W. Staniszewskiego, który całym sercem jest z nami, prawie z niczego 
doszliśmy do pięknego, własnego kościoła. proszę mi wierzyć, że niejednokrotnie 
przeżywałem ciężkie chwile zwątpienia i wahania, czy aby zdążę na czas, czy wy-
dołam? Ksiądz proboszcz zawsze z uśmiechem i dobrym słowem podtrzymywał 
mnie w takich chwilach na duchu. Naprawdę jego niezwykłej osobowości mamy 
do zawdzięczenia wszystko.

– Wierzę – mówi architekt z przekonaniem – że i tym razem z pomocą Boską 
pokonamy piętrzące się trudności. Optymizmem napawa mnie entuzjastyczne 
podejście do pracy wszystkich moich współpracowników – murarzy, stolarzy, de-
koratorów. Nikt z nich nie żałuje sił ani czasu. I choć nieraz ustają ze zmęczenia, 
nie szczędzą wysiłku dla Domu Bożego i polskiego. W pracy naszej wykorzystuje-
my głównie stary materiał, który pozostał z rozbiórki. Nic się u nas nie marnuje. 
powiem zupełnie szczerze, że z pracami przy naszym kościele i otaczającą je 
ogromnie przyjemną atmosferą bardzo się zżyłem. I już dziś z żalem myślę, że 
gdy na cmentarzu kościelnym staną trzy wysokie abstrakcyjne krzyże, które będą 
uwieńczeniem zakończonych prac – skończy się funkcja w kościele.

Na tym zakończyliśmy naszą rozmowę.
Utalentowanemu architektowi życzyć należy dalszej energii i wytrwałości, 

by jak najszybciej zrealizował marzenia nas wszystkich: wykończył Dom Boży 
i wybudował dom dla polskich dzieci i młodzieży.

W jednym ze swych kazań ks. proboszcz mgr Kazimierz Sołowiej powiedział, 
że „Bóg okazał nam swą Łaskę, kiedy dopomógł nam stworzyć tę świątynię”.

Słowom księdza K. Sołowieja pozwolę sobie nadać nieco inne brzmienie: 
„zaprawdę obdarzył nas Bóg wielką łaską, kiedy dał nam takiego kochanego 
i zaradnego proboszcza”27.

 • 3 VI: pierwsza uroczystość przyjęcia pierwszej Komunii świętej28. 
 • 11 VI: pierwsza wizyta i poświęcenie ołtarza z relikwiami św. Andrzeja 

Boboli (bp Józef Gawlina)29.

27 A. Mi lkner, Dom Boży i Polski, Tp z 26 V 1962, s. 7. 
28 por. KKAB, s. 58.
29 por. tamże, s. 58–59; pMK-1, s. 221; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1963, 

s. 87; ArpMK: W. Stan iszewsk i, List do bp. Józefa Gawliny z Londynu z 2 V 1962; ten-
że, List do bp. Józefa Gawliny z Londynu z 5 VI 1962; tenże, Letter to Cardinal William 
Godfrey from London, 5 VI 1962; W. Godfrey, Letter to Mgr Władysław Staniszewski 
from London, 7 VI 1962.
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 • 23 VI: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór Komitetu parafial-
nego30.

IMpONUJąCy DOROBEK pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Dnia 23 czerwca br. odbyło się w sali parafialnej walne zebranie parafian po 

raz pierwszy we własnym lokalu. Do prezydium zebranie powołało jednomyślnie 
mec. Adama Treszkę, na asesorów panią W. Laskiewiczową i mjr. L. Skibińskiego 
oraz na sekretarza p. B. Szwagrzaka. zebranie zagaił proboszcz ks. mgr K. Sołowiej, 
informując obecnych o dokonanych wysiłkach i licznych trudnościach związanych 
z nabyciem, przebudową i otwarciem kościoła. 

Inż. A. Klecki jako główny architekt przebudowy, zaznajomił zebranie z przebie-
giem prac, z zagadnieniami architektonicznymi i planem dobudowy nowej nawy, co 
powiększy pojemność kościoła o 1/3. Następnie prezes Komitetu płk M. piekarczyk 
złożył obszerne sprawozdanie za okres 2 i pół letniej kadencji i omówił następujące 
sprawy: członkostwo parafii (obecnie 736 czynnych członków) apelując o dalsze 
i liczne zapisy, historię nabycia kościoła oraz domu parafialnego. Wyniki finansowe 
za okres kadencji dały w przychodach £16.252 (z ofiar i składek), a w rozchodach 
£15.136 (wszystko na koszta przebudowy) oraz pozostało saldo w banku £1.116. 

Całość dotychczasowych wydatków na zakup kościoła i domu parafialnego 
oraz przebudowy wynosi £41.690, na resztę więc zaciągnięto pożyczki (częściowo 
oprocentowane) w sumie ponad 26 tysięcy funtów. Tak Wielebni Duszpasterze jak 
i Komitet ufają, że przy Bożej pomocy i zwiększonej ofiarności rodaków zobowiązania 
te z czasem będą w całości spłacone. Dary na rzecz kościoła napływają nie tylko z Lon-
dynu, ale choć drobne, to obejmują prawie wszystkie części świata. prezes podkreślił 
nieocenione zasługi ks. proboszcza oraz wielkie wysiłki inż. A. Kleckiego i całego 
Komitetu, którzy bezinteresownie poświęcili swój talent i czas na rzecz kościoła.

po omówieniu spraw związanych z życiem parafialnym oraz o organizacjach kato-
lickich i szkółkach polskich na terenie parafii, płk piekarczyk zakończył sprawozdanie 
składając wyrazy wdzięczności Duszpasterzom oraz całemu Komitetowi za ofiarną, 
społeczną i harmonijną współpracę dla dobra kościoła i parafii polskiej w Londynie.

Dyskusja nad sprawozdaniem wykazała wielką życzliwość dla osiągnięć Komi-
tetu i troskę o sprawy związane z kościołem i życiem parafialnym. Walne zebranie 
uchwaliło jednogłośnie wnioski Komisji rewizyjnej. Wybory zaś dały następujące 
wyniki: Wybrano przez aklamację na okres 2 lat do komitetu: pp. z. Arciszewską, 
M. piotrowiczową i z. Salachową oraz panów: T. Chachulskiego, M. Hampla, J. Kisie-
lewskiego, A. Kleckiego, M. piekarczyka, J. prokopa, T. putza, L. Skibińskiego, J. Sta-
warza, A. Stolarczyka i B. Szwagrzaka. Do Komisji rewizyjnej: pp. Janinę Kopańską, 
St. Kuniczaka, i St. Sopickiego, a na zastępców: pp. H. Rydzewską i W. Witrylaka. po 
omówieniu w wolnych wnioskach spraw związanych z rozszerzeniem życia parafial-

30 por. KKAB, s. 59.
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nego, zebranie zakończono podziękowaniem dla przewodniczącego mec. A. Treszki za 
sprawne przeprowadzenie obrad oraz odśpiewaniem „100 lat” dla solenizanta ks. mgr. 
Jana Szponara, zastępcy proboszcza, cieszącego się wielką sympatią parafian31.

KOMITET KOŚCIELNy pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI W LONDyNIE
W sali parafialnej przy kościele św. Andrzeja Boboli odbyło się walne ze-

branie parafian – po raz pierwszy we własnym lokalu. Do prezydium powołano 
jednomyślnie mec. Adama Treszkę, na asesorów: panią W. Laskiewiczową i mjr. 
L. Skibińskiego oraz na sekretarza p. B. Szwagrzaka. 

zebranie zagaił proboszcz ks. mgr. K. Sołowiej, informując obecnych o doko-
nanych wysiłkach i licznych trudnościach związanych z nabyciem, przebudową 
i otwarciem kościoła. Inż. A. Klecki jako główny architekt przebudowy, zaznajomił 
zebranych z przebiegiem prac i planem dobudowy nowej nawy, co powiększy 
pojemność kościoła o 1/3. 

Następnie prezes Komitetu płk M. piekarczyk złożył obszerne sprawozdanie 
za okres 2 i pół-letniej kadencji. Członkostwo parafii wynosi obecnie 736 osób. 
Wyniki finansowe za okres kadencji dały po stronie przychodów £16.252 (z ofiar 
i składek); rozchody wynosiły £15.136 (wszystko na koszta przebudowy); pozo-
stałe saldo w banku: £1.116. 

Całość dotychczasowych wydatków na zakup kościoła i domu parafialnego 
oraz przebudowy wynosi £41.690 na resztę więc zaciągnięto pożyczki (częścio-
wo-oprocentowane) w sumie ponad 26 tysięcy funtów. Dary na rzecz kościoła 
napływają nie tylko z Londynu, ale obejmują prawie wszystkie części świata. 

po wyczerpaniu spraw związanych z życiem parafii oraz organizacjach katolic-
kich i szkółkach polskich na terenie parafii, płk piekarczyk zakończył sprawozdanie 
składając wyrazy wdzięczności duszpasterzom oraz całemu komitetowi za ofiarną 
i harmonijną współpracę dla dobra kościoła i parafii.

W imieniu komisji rewizyjnej, p. S. Sopicki przedstawił cyfrowe wyniki 
gospodarki finansowej i bilans na 14 czerwca, stawiając wniosek na udzielenie 
komitetowi absolutorium z podziękowaniem. 

Dyskusja nad sprawozdaniem wykazała wielką życzliwość dla osiągnięć 
komitetu i troskę o sprawy związane z kościołem i życiem parafialnym. Walne 
zebranie uchwaliło jednogłośnie wnioski Komisji rewizyjnej. 

Wybory na nową 2-letnią kadencję komitetu dały następujące wyniki: wy-
brano przez aklamację: panie z. Arciszewska, M. piotrowiczowa i z. Salachowa 
oraz panowie: T. Chachulski, M. Hampel, J. Kisielewski, A. Klecki, M. piekarczyk, 
J. prokop, T. putz, L. Skibiński, J. Stawarz, A. Stolarczyk i B. Szwagrzak. Do Ko-
misji rewizyjnej weszli: pp. J. Kopańska, St. Kuniczak, St. Sopicki, a jako zastępcy: 
H. Rydzewska i W. Witrylak.

31 Uczes tn ik, Imponujący dorobek parafii Św. Andrzeja Boboli, GN z 15 VII 1962, s. 7. 
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po omówieniu w wolnych wnioskach spraw związanych z rozszerzeniem życia 
parafialnego, zebranie zakończono podziękowaniem dla przewodniczącego mec. 
A. Treszki za sprawne przeprowadzenie obrad oraz odśpiewaniem „100 lat” dla 
solenizanta ks. mgr. Jana Szponara, zastępcy proboszcza, cieszącego się wielką 
sympatią parafian32.

 • VII: Rozpoczęcie drugiej fazy remontu kościoła33.
 • 8 VII: Msza św. żałobna za śp. gen. Władysława Sikorskiego w 19-tą rocz-

nicę jego śmierci34. 
 • 19 VIII: Msza św. w Święto Żołnierza (ks. inf. Władysław Staniszewski)35.
 • IX: Msza św. z okazji 21. rocznicy powstania 1 Samodzielnej Brygady 

Spadochronowej i 18 rocznicy bitwy pod Arnhem (ks. inf. Bronisław Mi-
chalski)36.

 • 1 IX: Msza św. w 23. rocznicę napadu Niemiec hitlerowskich na polskę37.

W 23-CIą ROCzNICę WRzEŚNIA
W kościele polskim w Londynie pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli w nie-

dzielę 2 września o godz. 12 w południe ksiądz proboszcz Kazimierz Sołowiej od-
prawi uroczyste nabożeństwo w związku z 23-cią rocznicą wybuchu wojny.

po raz pierwszy w nowym kościele polskim w Londynie zaśpiewa „Ave Maria” 
Gounoda i „Na skrzydłach pieśni” Moniuszki dawna artystka 2 Korpusu Weronika 
Bell-Ignatowicz, chór polski ze Swindon wykona pienia religijne. 

Na organach gra Bernard Czaplicki38.

 • 7 IX: pogrzeb śp. gen. dyw. dr. Sławoja Składkowskiego, premiera Rp 
(1936–39), lekarza i pisarza39.

pO KAWIARNIACH MóWIą
... że parafia św. Andrzeja Boboli uzyskała pozwolenie władz na urządzenie 

loterii parafialnej na spłatę długu kościoła...40.

32 Uczes tn ik, Komitet Kościelny parafii Św. Andrzeja Boboli w Londynie, Dp z 16 VII 
1962, [bp]. 

33 por. KKAB, s. 60. 
34 por. tamże. 
35 por. tamże; pMK-1, s. 224; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1963, s. 89.
36 por. KKAB, s. 60. 
37 por. tamże. 
38 W 23-cią rocznicę września, Dp z 1 IX 1962, [bp]. 
39 por. KKAB, s. 60. 
40 Po kawiarniach mówią..., Dp z 7 IX 1962, [bp]. 
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 • 29 IX: Msza św. na rozpoczęcie zjazdu Stowarzyszenia Lotników polskich 
(ks. inf. Władysław Staniszewski, ks. inf. Bronisław Michalski)41.

 • 23 X: zapowiedź wydania pierwszej płyty gramofonowej nagranej w ko-
ściele w wykonaniu Mariana Nowakowskiego przy akompaniamencie 
zbigniewa Gedla42.

pŁyTA z KOŚCIOŁA
pierwszą płytą gramofonową, nagraną w kościele św. Andrzeja Boboli, przy 

życzliwej pomocy ks. prob. K. Sołowieja, będą pieśni kościelne Mariana Nowa-
kowskiego z akompaniamentem na organach z. Gedla. 

pp. Andrzej Wodzinowski i Józef Miński przenieśli do kościoła aparaturę 
dźwiękową z „Sonotape”. Dyr. Józef Olechnowicz fachowo doglądał nagrania, 
które trwało od 8 wiecz. do północy.

Mistrz Nowakowski śpiewał „O władco świata”, „pieśń pokutną”, „pod Two-
ją obronę” oraz „Ave Maria” Gounoda i „Agnus Dei” Bizeta po łacinie. Kościół 
św. Andrzeja Boboli ma wspaniałą akustykę i nagrania wypadły bardzo pięknie. 

Nowakowski nagrał nadto z z. Gedlem w studio „Sonotape” – również dla 
wytwórni „Orbis-polonia” – kilka staropolskich pieśni: „Hej ty Wisło, modra rzeko”, 
„płynie Wisła, płynie”, „Umarł Maciek, umarł”, „Jeszcze jeden mazur dzisiaj”, „Ty 
pójdziesz górą” i arię ze „Strasznego dworu”.

Obie nowe płyty Nowakowskiego ukażą się w grudniu43.

 • 28 X: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i pierwsza akademia44.

KU CzCI CHRySTUSA KRóLA W pARAFII pOLSKIEJ ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
W sali parafialnej przy kościele polskim na Leysfield Road odbyło się uroczyste 

zebranie ku czci Chrystusa Króla. podniosła ta uroczystość zorganizowana została 
przez zasłużony Komitet parafialny oraz przez Gminę polską zachodniego Lon-
dynu, obejmującego duży obszar Londynu, w promieniu kilku kilometrów wokół 
kościoła św. Andrzeja Boboli. 

41 por. KKAB, s. 60; pMK-1, s. 225; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1963, s. 89. 
42 por. KKAB, s. 61.
43 A.M., Płyta z kościoła, Dp z 23 X 1962, s. 4. 
44 por. KKAB, s. 61 (Mylna data: 11 XI 1962. W tym czasie święto Chrystusa Króla 

obchodzono w ostatnią niedzielą października. zmieniła to dopiero reforma soborowa 
w 1969 zmieniając nazwę z święta Chrystusa Króla na święto Chrystusa Króla Wszech-
świata i przenosząc na ostatnią niedzielę roku kościelnego); pMK-1, s. 227; Uroczystość 
Chrystusa Króla w Roku Soboru, CK, nr 10/1962, s. 3; A. Onyszk iewicz, Komunikaty. 
Uroczystość Chrystusa Króla, CK, nr 11–12/1962, s. 16; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, 
WpMK-CK, nr 1/1963, s. 14. 
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zebranie rozpoczęto wspólnym odśpiewaniem „Wierzę w Boga”. Słowo wstępne 
wypowiedział prezes Komitetu płk M. piekarczyk, a chór parafialny pod dyrekcją 
St. Skrzypka wykonał: „Króluj nam Chryste” F. Nowowiejskiego i „Chrystus Król”. 
po śpiewach odbyły się deklamacje dziatwy ze szkoły polskiej na Chiswick, które 
przyjmowane były bardzo żywo przez obecnych na uroczystości. Kolejno wygłosił 
przemówienie na temat czci dla Chrystusa Króla p. J. prokop. po przemówieniu 
bardzo pięknym i wzruszającym, śpiewał tenor K. Berezowski przy akompania-
mencie J. Malankiewicz. piękną uroczystość, licznie frekwentowaną zakończył 
występ zuchów i Harcerzy, a na zamknięcie całości w sposób podniosły zaśpie-
wano wspólnie „My chcemy Boga”. Na pokrycie kosztów uroczystości składano 
dobrowolne datki. 

*  *  *

Kościół polski pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli potrzebuje jeszcze 30 ty-
sięcy funtów do pokrycia długów. przebudowa kościoła i plebanii kosztowała po-
nad 42 tysiące. Boczna nawa wymaga dodatkowych 10 tysięcy. Dotąd podpisano 
zaledwie 200 kowenantów. Kto nie podpisał, powinien to uczynić.

W okresie grudzień 1961 po październik 1962, w kościele polskim św. An-
drzeja Boboli udzielono blisko stu chrztów, ponad pół setki ślubów, 61 pogrzebów. 
Wezwań do chorych było około stu. przyjęto na łono Kościoła katolickiego 7 osób 
a 7 małżeństw cywilnych dopełniło tu ślubu kościelnego. Wydano trzy czwarte 
tysiąca legitymacji członków parafii. Ci, którzy jeszcze nie są członkami parafii, 
powinni się zgłosić.

Kościół mieści 750 osób, po dobudowaniu bocznej nawy ilość ogólna osiągnie 
imponującą cyfrę 112045.

UROCzySTOŚĆ KU CzCI CHRySTUSA KRóLA W pARAFII LONDyńSKIEJ 
ŚW. ANDRzEJA BOBOLI

Staraniem komitetu parafialnego wraz z Gminą polską zachodniego Londynu 
odbyła się ostatnio w sali parafialnej przy kościele polskim św. Andrzeja Boboli, 
doroczna uroczystość ku czci Chrystusa Króla. 

przy odśpiewaniu przez zebranych „Wierzę w Boga” uroczystość zagaił prezes 
komitetu płk Mieczysław piekarczyk, witając obecnych i dziękując za tak liczne 
przybycie, po czym podkreślił doniosłość 2-ch wielkich wydarzeń – otwarcie 
II Soboru Watykańskiego oraz VI rok Wielkiej Nowenny Narodu polskiego u progu 
1000-lecia Chrztu polski. 

po podkreśleniu roli Kościoła Walczącego w polsce zakończył apelem o mo-
dlitwy, abyśmy wszyscy mogli w wolnej ojczyźnie wspólnie zaśpiewać: Christus 
Vincit – Christus Regnat – Christus Imperat.

45 L., Ku czci Chrystusa Króla w parafii polskiej św. Andrzeja Boboli, GN z 11 XI 1962, s. 1. 
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Następnie chór parafialny pod sprawną batutą St. Skrzypka odśpiewał 
2 pieśni „Króluj nam Chryste” oraz „Chrystus Król”, po czym dziatwa ze szkoły 
polskiej na Chiswick’u (Terenia Matłaszek i Janusz Urbanowicz) pod kierownic-
twem pani Skąpskiej deklamowała pięknie z 5-letnim Rysiem Urbanowiczem 
„na czele” a miluchna Hania Chachulska z przejęciem odegrała na pianinie 1-sze 
preludium Bacha.

po przerwie p. Jan prokop (sekr. gen. związku Harcerstwa pol.) wygłosił 
doskonale przygotowane przemówienie poświęcone Soborowi, jego znaczeniu 
dla świata katolickiego i chrześcijańskiego w ogóle. W dalszym ciągu prelegent 
omówił nieprzemijające wartości Wielkiej Nowenny, która w tym roku otrzymała 
doniosłe hasło „Młodzież wierna Chrystusowi”.

Następnie K. Berezowski przy akompaniamencie J. Malankiewicz, pięknym 
tenorem odśpiewał 2 pieśni religijne a szkoła polska im. H. Sienkiewicza (pod 
opieką Stow. Lotników) wydelegowała 3 urocze „krakowianki” Ewunię Szepel, 
Anusię Toczyłowską i Barbarę Wysocką, które wspólnie i składnie wypowiedziały 
wiersz pt. „Chrystus Król”. Wreszcie przedstawiciel młodzieży harcerskiej, Maciej 
Kołodziejski doskonale wygłosił urywek z księgi ubogich Kasprowicza.

Na zakończenie prezes komitetu złożył serdeczne podziękowanie wykonawcom 
a obecni na sali dziękowali hucznymi oklaskami, po czym wszyscy z chórem na czele 
odśpiewali „My chcemy Boga”. Sala choć obszerna była wypełniona po brzegi46.

 • XI: poświęcenie nowej siedziby Biblioteki polskiej w Londynie w gmachu 
polish University College Association Ltd (pUCAL)47.

 • 10 XI: poświęcenie nagrobka śp. prof. dr. Tadeusza Brzeskiego, pierwszego 
rektora pUNO, na cmentarzu Acton48.

pASTERKA 1962 W pOWIęKSzONyM KOŚCIELE...
pewnego wieczoru przechodziłem w pobliżu świątyni i mimo późnej pory 

ujrzałem światła w parafialnej sali oraz doszedł mnie stuk młotków. praca toczyła 
się na pełnych obrotach. zajrzę i popatrzę jak pracują – pomyślałem.

Ks. proboszcz Sołowiej, który każdą wolną chwilę spędza wraz z robotnikami, 
przywitał mnie życzliwie.

– Dobrze, że pan przyszedł – powiedział. – Właśnie składamy fragment witrażu 
według projektu inż. architekta Kleckiego. proszę spojrzeć.

przed nami specjalista szklarz na obszernym stole tnie na kawałki grube na 
cal płyty z barwnego szkła. Cięcie to wymaga, oprócz umiejętności, dużej siły.

46 Uczes tn ik, Uroczystość ku czci Chrystusa Króla w parafii londyńskiej św. Andrzeja 
Boboli, Dp z 12 XI 1962, [bp]. 

47 por. KKAB, s. 61.
48 por. tamże. 
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przyglądam się jak diament, raz i drugi prowadzony wprawną ręką po szkle, 
nacina jego powierzchnię; później następuje kilka zręcznych uderzeń młotkiem 
i żądany kawałek odskakuje – i tak jeden po drugim różnych kształtów, wielkości 
i barwy. Następnie kawałki szkła są układane w odpowiednich formach w odle-
głości kilku centymetrów od siebie. przestrzeń między szkłem zostaje wypełniona 
cementową mieszanką, po której wyschnięciu barwna kompozycja jest gotowa. 
Ten witraż nie ma nic wspólnego z witrażami, których barwne części ze znacznie 
cieńszego szkła, oprawione są w ołów.

– przejdziemy teraz do nowej, właśnie wykańczanej części kościoła – zapro-
ponował ks. proboszcz. – Część witraża jest już tam wmurowana w ścianę.

z sali parafialnej do nowo wybudowanej nawy jest zaledwie kilka kroków. 
przechodzimy do obszernej hali pełnej jeszcze rusztowań, worków z cementem 
i rozsypanego piasku. Wszystko wskazuje na to, że prace przed chwilą przerwano.

Wzrok przyzwyczaja się do prowizorycznie założonego światła. po prawej 
ręce mam dyktę oddzielając nawę kościoła.

– Właśnie ukończyliśmy najważniejszą pracę. Nowe mury są już gotowe, 
a stare usunięte – mówi proboszcz.

Widzę wykute wielkie płaszczyzny murów dawnie stojących pod oknami 
świątyni.

– Była to praca nie do uwierzenia ciężka – zauważył towarzyszący nam ar-
chitekt Aleksander Klecki. – Mury, wewnątrz wypełnione gruzem, usuwały się, 
utrudniając pracę i grożąc zawaleniem. Dopiero założenie stalowych umocnień 
w górnej części oraz spięcie stalowymi podciągami, umożliwiły nam dalszą pracę. 
Mieliśmy również wielkie kłopoty z fundamentami. Nowa nawa o ciężkich murach 
i żelbetonowej podłodze oraz nowych spornikach do starych murów, wymagała 
fundamentów głębokości ośmiu stóp, gdzie kończyły się pokłady gliny.

Cztery okna zostały skrócone i zrównane z pierwszym oknem znajdującym 
się koło ołtarza, co dało wygodne przejście z głównej nawy do bocznej, w której 
strop znajduje się na wysokości czterech metrów. zakończenia przerobionych 
okien zostały utrzymane w tym samym charakterze i starannie wykonane. Jest 
tu już gotowa kaplica, w której umieszczony będzie ołtarz z płaskorzeźbą Matki 
Boskiej Kozielskiej.

W tej samej zewnętrznej ścianie, w której znajduje się kaplica, biegnie, prawie 
dotykając stropu, już częściowo wystawiony witraż długości 22 metrów. Mimo 
panującego tu jeszcze rozgardiaszu, przenikające do wnętrza barwne światło – 
wnosi uroczysty nastrój.

– Na wprost nas – mówi ks. Sołowiej wskazując miejsce pod ścianą naprze-
ciw drzwi wejściowych – stanie ołtarz męczennika św. Andrzeja Boboli, patrona 
kościoła. Wzniesiony zostanie on sumptem mgra Maksymiliana Lorenca i jego 
brata Adama, którzy w ten sposób pragną uczcić pamięć swej matki. Na ołtarzu 
stanie posąg świętego Andrzeja Boboli.

– A kiedy boczna nawa oddana będzie do użytku?
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– Obecnie z całym rozmachem zabieramy się do tynkowania wnętrza; witraże 
i składowe części ołtarzy są już na ukończeniu i mam nadzieję, że na tegoroczną 
pasterkę wszystko będzie gotowe, choć może nie całkowicie wykończone49.

 • 24 XII: pasterka w poszerzonym o boczną nawę kościele50.
 • 26 XII: Święto św. Szczepana (ks. inf. Władysław Staniszewski)51.
 • ze sprawozdania za rok 1962 wynika, że na terenie parafii były trzy szkoły 

sobotnie, do których uczęszczało 450 dzieci oraz organizacje parafialne: 
polski Komitet Kościelny, Chór parafialny im. św. Andrzeja Boboli, Klub 
Młodzieżowy i Kółko Ministrantów. Liczba polskich uchodźców na terenie 
parafii wynosiła około 8000 osób. W zakres parafii wchodziły londyńskie 
okręgi: Acton (W3), Bayswater (W2), Chelsea (SW3), Chiswick (W4), 
Fulham (SW6), Hammersmith (W6), Kensington (W8, SW5, SW7, SW10, 
W14), Ladbroke Grove (W9, W10), Mayfair (W1), Notting Hill (W11), 
paddington (W2, W9), Shepherds Bush (W12) i Westminster (SW1). 
zapisanych na ten czas było do parafii ok. 100 osób, łącznie z dziećmi52.

Tabela 8. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 196253

Sprawozdanie za rok 1962

Liczba wiernych 760

przeciętna liczba uczęszczających na Msze św. niedzielne 1000

Liczba wydanych Komunii św. rocznie 6112

Liczba wiernych, którzy spełnili obowiązek wielkanocny ok. 2000

Liczba chrztów z małżeństw kościelnych i cywilnych 94 / 7

Ile dzieci przystąpiło do I Komunii św. 47

Ile osób przystąpiło do Sakr. Bierzmowania –

Ile było ślubów kościelnych, w tym konwalidacji 68 / 12

Ile odwiedzin chorych i zaopatrzeń Ost. Sakr. Św. 146 / 132

Ile osób zmarło 73

Ile konwersji 6

49 A. Mi lker, Pasterka 1962 w powiększonym kościele..., Tp z 15 XII 1962, s. 4. 
50 por. KKAB, s. 63; pMK-1, s. 230; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 2/1963, s. 15.
51 por. KKAB, s. 63; pMK-1, s. 230; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 2/1963, s. 15.
52 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane na podstawie „Statistical Survey of the Migrants 

and Refugees and their Religious Assistance” – Św. Kongregacji Konsystorialnej z 5 XII 1962. 
53 por. ArpMK, K. So łowie j, Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1962 z 24 VI 1963.
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1963

 • 5 I: Msza św. żałobna za śp. płk. Kazimierza plisowskiego, dowódcy 10 pułku 
Strzelców Konnych, 2 pułku Ułanów oraz Brygady Kawalerii „plis”54.

 • 13 I: Msza św. żałobna za dr. fil. Kazimierza Świtalskiego, premiera Rp 
(1929)55.

 • 13 I: Kurtuazyjna wizyta ks. inf. Edwarda Lubowieckiego, wikariusza ge-
neralnego dla polaków w Niemczech (ks. inf. Władysław Staniszewski)56. 

 • 13 I: Spotkanie opłatkowe p.K.S.U. „Veritas” (ks. inf. Edward Lubowiecki, 
ks. inf. Władysław Staniszewski)57.

 • 27 I: Msza św. z okazji 100. rocznicy powstania Styczniowego (ks. inf. 
Władysław Staniszewski)58.

 • 23 II: Msza św. żałobna za śp. księcia Eustachego Sapiehę, następcę pre-
zydenta Rp (1954–59)59.

 • 23 II: pogrzeb śp. płk. pil. Wacława Iwaszkiewicza, dowódcy Lotnictwa 
Armii „Łódź”60.

 • 21 III: pogrzeb śp. Stanisława Beffingera, dyrygenta Chóru parafialnego 
św. Andrzeja Boboli61.

 • 29–31 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. dr Stanisław Kluz)62.
 • 5 IV: pogrzeb śp. Aleksandry piłsudskiej, wdowy po Marszałku Józefie 

piłsudskim (ks. inf. Bronisław Michalski)63.
 • 5–7 IV: Rekolekcje wielkopostne dla młodzieży akademickiej (o. Jerzy 

Mirewicz SJ)64.
 • 14 IV: Msza św. zmartwychwstania pańskiego (ks. inf. Władysław Stani-

szewski)65.

54 por. KKAB, s. 64.
55 por. tamże.
56 por. pMK-1, s. 232; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1963, s. 14–15. 
57 por. pMK-1, s. 232; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1963, s. 14–15. 
58 por. pMK-1, s. 232; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1963, s. 15.
59 por. KKAB, s. 64. 
60 por. tamże.
61 por. tamże.
62 por. tamże, s. 65.
63 por. tamże; pMK-1, s. 234; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5/1963, 

s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1963, s. 297.
64 por. KKAB, s. 65. 
65 por. pMK-1, s. 235; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5/1963, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1963, s. 297.
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 • 24 IV: Kurtuazyjna wizyta bp. Cyrila Restieaux, biskupa plymouth (ks. inf. 
Władysław Staniszewski)66.

 • 15 V: Msza św. w dniu św. Andrzeja Boboli, patrona kościoła67.
 • 26 V: Uroczyste poświęcenie kościoła (bp George Craven)68. 
 • 28 V: pogrzeb śp. Feliksa Frankowskiego, ministra pełnomocnego Rp 

w paryżu69.
 • V: przeniesienie obrazu Matki Boskiej Kozielskiej z Brompton Oratory do 

kościoła św. Andrzeja Boboli70.
 • VI: Uroczystość pierwszej Komunii świętej.

pIERWSzA KOMUNIA
(podpis pod zdjęciem) Grupa dzieci ze szkoły sobotniej im. Sienkiewicza (pod 

opieką Stowarzyszenia Lotników) przystąpiła po raz pierwszy do Komunii św. 
w kościele św. Andrzeja Boboli71. 

 • 11 VI: Msza św. żałobna za śp. papieża Jana XXIII i wmurowanie tablicy 
ku jego czci (ks. inf. Władysław Staniszewski)72. 

 • 16 VI: Srebrny jubileusz kapłaństwa ks. Kazimierza Sołowieja (ks. inf. 
Bronisław Michalski, ks. inf. Władysław Staniszewski)73. 

JUBILEUSz KS. pROBOSzCzA SOŁOWIEJA
Dnia 16 czerwca br. ks. mgr. Kazimierz Sołowiej, proboszcz kościoła pod 

wezwaniem św. Andrzeja Boboli obchodzi srebrny jubileusz kapłaństwa.
25 lat życia – to szmat czasu, a zbliżający się srebrny jubileusz oznacza 25 lat 

zmagań i trudów, troskliwej opieki duchowej udzielanej rodakom, walki o polskość 
duszy uchodźców.

Od jednego z „wtajemniczonych” dowiedziałem się o zbliżającym się uroczy-
stym dniu i o zamiarach jakie powziął Komitet parafialny, by dzień ten należycie 

66 por. pMK-1, s. 235; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 6/1963, s. 15.
67 por. pMK-1, s. 237; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7/1963, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1963, s. 423.
68 KKAB, s. 65–66; pMK-1, s. 238; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 7/1963, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1963, s. 423.
69 por. KKAB, s. 66.
70 por. tamże, s. 64. 
71 K.F., Pierwsza Komunia, Dp z 18 VI 1963, [bp]. 
72 por. KKAB, s. 66; pMK-1, s. 240; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 7/1963, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1963, s. 424.
73 por. KKAB, s. 66; pMK-1, s. 241; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 8/1963, s. 14; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1963, s. 424.
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uczcić. Sądzę, że wiadomość o tej uroczystości powinna znacznie wcześniej dotrzeć 
do wszystkich polaków w W. Brytanii. Osoba Jubilata jest znana i ceniona przez 
polaków nie tylko w Anglii.

Ks. Sołowiej urodził się 27 lipca 1912 w Woronianach w woj. białostockim. 
Studia wyższe filozoficzno-teologiczne ukończył ze stopniem magistra na Uni-
wersytecie Stefana Batorego w Wilnie. Święcenia kapłańskie otrzymuje w r. 1938 
z rąk ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego. po nominacji na prefekta obejmuje swą 
funkcję w Wołożynie, gdzie go zastaje wybuch wojny.

pod koniec 1939 r. ks. Sołowiej przybywa do Anglii i wkrótce wyjeżdża do 
Francji do formujących się oddziałów wojska polskiego. po klęsce Francji ze zdwo-
joną energią pracuje wśród zdemobilizowanych żołnierzy. Dojeżdża do Lourdes, 
gdzie przebywa prymas polski, ks. kardynał Hlond. W maju 1941 udaje się do 
Algeru, by zapewnić opiekę duchową dla internowanych tam żołnierzy polskich. 
po uwolnieniu Afryki nadal pozostaje w Algerze jako prefekt szkół polskich oraz 
kapelan tworzących się polskich oddziałów wojskowych. 

W końcu roku 1944 zostaje przeniesiony do Szkocji, gdzie pełni, aż do demo-
bilizacji funkcję kapelana, a następnie proboszcza w Edynburgu, do lipca 1950. 
W sierpniu 1950 przybywa do Londynu, gdzie zostaje sekretarzem generalnym 
i notariuszem polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii. Od 1 marca 1955 jest 
duszpasterzem polskim przy Brompton Oratory. 

Największym sukcesem i radością życiową ks. proboszcza – Jubilata jest to, że 
dzięki błogosławieństwu Bożemu i ofiarności rodaków mógł, zgodnie z zaleceniem 
władz przełożonych, nabyć kościół i stworzyć nową parafię.

Na tym stanowisku wykazał ks. proboszcz całą skalę swych umiejętności 
a przede wszystkim zdolności organizacyjne i administracyjne. pod jego światłym 
i ofiarnym przewodnictwem, zakupiony kościół został całkowicie odnowiony 
a następnie pięknie rozbudowany. Stał się on domem Bożym i naszym, cząstką 
polski na obczyźnie. I dlatego też modlimy się, aby Bóg hojnie obdarzał naszego 
proboszcza swymi łaskami, by mu dał siłę dokończenia tak pięknie rozpoczętego 
dzieła.

Tradycyjnym zwyczajem pragniemy dzień jubileuszu naszego proboszcza 
upamiętnić godnym podarkiem. Komitet parafialny powziął decyzję ofiarowania 
księdzu jubilatowi praktycznego upominku w postaci samochodu. Będzie on rów-
nież do dyspozycji innych księży, celem ułatwienia im pełnienia duszpasterskich 
obowiązków.

Myśl godna największego poparcia. Samochód dawno przestał być uważany 
jako przedmiot zbytku. W dzisiejszych czasach, przy wielkich odległościach Lon-
dynu, polski proboszcz musi mieć swój własny środek lokomocji, który umożliwi 
mu o każdej chwili dotrzeć tam gdzie potrzebna jest jego obecność.

Ofiarowanie samochodu będzie więc prezentem właściwym i potrzebnym, 
a jednocześnie, choć w części, wyrażać będzie wdzięczność i przywiązanie do 
osoby naszego proboszcza. Dlatego też należy z uznaniem przyjąć inicjatywę 
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Komitetu parafialnego przy kościele św. Andrzeja Boboli – i dopomóc w jej 
realizacji74.

JUBILEUSzOWy SAMOCHóD
Dla uczczenia 25 lat kapłaństwa ks. magistra Kazimierza Sołowieja Komitet 

Kościelny parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie zebrał wśród parafian sumę 
£951 na prezent jubileuszowy – samochód.

Jubileusz, w niedzielę, rozpoczął się od nabożeństwa, celebrowanego przez 
jubilata w kościele św. Andrzeja Boboli. Ks. infułat Staniszewski wygłosił kazanie. 
Śpiewał mistrz Marian Nowakowski i chór parafialny.

Obecni byli ks. infułat Michalski, ks. prałat R. Gogoliński-Elston, ks. dziekan 
Brandys i ks. kanonik Rivers z Katedry Westminsterskiej. Kościół był pełny.

W sali parafialnej składano jubilatowi życzenia. Dziatwa wręczyła mu kwiaty.
W imieniu Komitetu Kościelnego prezes, płk. Mieczysław piekarczyk (który na 

tę uroczystość wrócił w Glasgowa do Londynu), kpt. Tadeusz putz i p. A. Stolarczyk 
– wręczyli jubilatowi czek na £951. Kpt. putz przemawiał w imieniu Komitetu, 
płk. Kuniczak – w imieniu gminy polskiej i Koła Lwowian. Wzruszony jubilat dziękował.

Na obiedzie jubileuszowym w „Ognisku” gen. Anders przypomniał zasługi 
jubilata jako kapelana w wojsku. 

płk. piekarczyk podkreślił udział ks. mgra Sołowieja w utworzeniu polskiej 
parafii i drugiego kościoła w Londynie. p. Leon Rigollet przemawiając po francusku 
przypomniał pracę jubilata w Algerze w latach 1941–1944. Jubilat ze wzruszeniem 
dziękował rodakom za życzliwość. 

po obiedzie uczestnicy udali się na procesję Bożego Ciała na Clapham75.

JUBILEUSz KS. pROB. SOŁOWIEJA
Dnia 16 czerwca byliśmy świadkami niezwykłej uroczystości w kościele 

św. Andrzeja Boboli, odprawionej z zachowaniem pięknego ceremoniału.
Ks. proboszcz Sołowiej obchodził srebrny jubileusz kapłaństwa. Mszę św. 

celebrował w asyście ks. dr. J. Frankowskiego i ks. mgr. J. Szponara.
Świątynia przepełniona była wiernymi.
W podniosłym kazaniu ks. infułat Staniszewski mówił o znaczeniu kapłań-

stwa, które jako mistyczne Ciało Chrystusa obejmuje nas wszystkich, podkreślił 
zasługi Jubilata w ćwierćwieczu zbożnej pracy dla Kościoła, wspomniał o nie-
zwykłych talentach Jubilata, o umiejętności zdobywania serc i darze organiza-
cyjnym. Słowa ks. Infułata wzruszyły do łez Jubilata i wiernych. pienia wykonał 
chór kościelny im. św. Andrzeja Boboli z udziałem solisty sławnego śpiewaka 
Mariana Nowakowskiego. 

74 A. Mi lker, Jubileusz Ks. Proboszcza Sołowieja, Dp z 30 IV 1963, s. 3. 
75 M.p., Jubileuszowy samochód, Dp z 20 VI 1963, [bp]. 
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W Domu parafialnym przyjmował ks. Sołowiej życzenia. W ładnych szczerych 
słowach wypowiedział je w imieniu parafian kpt putz, nawiązując do czasów 
wojennych, kiedy to ks. proboszcz był kapelanem, wręczył Jubilatowi w imieniu 
ofiarodawców na fundusz jubileuszowy czek na £951.18.2 na kupno samochodu. 
Jubilat – do głębi wzruszony – dziękował. 

Ks. mgr J. Szponar z licznie nadesłanych życzeń odczytał 4 listy. Od Ojca Świę-
tego Jana XXIII (wysłany przed zgonem), od prymasa kardynała Wyszyńskiego, od 
arcybiskupa Gawliny i od biskupa Cravena i ks. kan. Riversa z diecezji Westminster.

W „Ognisku” Jubilat podejmował obiadem grono przyjaciół. Byli m.in. (oprócz 
duchowieństwa): gen. Anders, gen. Kopański, b. honorowy konsul R.p. w Algerze, 
Monsieur Rigollet, śpiewak Nowakowski i inni.

Gen. Anders w przemówieniu podkreślił zasługi Jubilata jako kapelana 
i organizatora. „Niewątpliwie” – mówił gen. Anders – „niezwykłej osobowości 
dzisiejszego Jubilata winniśmy to, co mamy – piękną polską świątynię, w której 
zanosimy modły o wolność i niepodległość polski. Nasze dzieje wskazują, że 
Kościół i patriotyzm, umiłowanie Ojczyzny – biegną równolegle. Jest to nasza 
odwieczna tradycja”. 

Głos zabierali: prezes Komitetu Kościelnego płk piekarczyk oraz – w języku 
francuskim Monsieur Rigollet.

przemówienia i życzenia cechowała serdeczność i myśl przewodnia: dla Ko-
ścioła chwały po wieczyste czasy, a księdzu Jubilatowi dalszej pomyślnej i owocnej 
pracy dla dobra Rzeczypospolitej oraz na długie lata duchowej opieki dla polskiej 
społeczności w Londynie76.

 • 4 VII: Msza św. żałobna w 20. rocznicę śmierci gen. Władysława Sikor-
skiego (ks. inf. Bronisław Michalski)77.

 • 8 VII: pogrzeb śp. Anieli Sulikowskiej, prezeski związku Kół Oddziałowych 
5 Kresowej Dywizji piechoty, członkini Rady Jedności Narodowej (ks. inf. 
Władysław Staniszewski)78.

 • 14 VII: Msza św. z okazji zjazdu SpK79.
 • 22 IX: Msza św. w święto pułkowe Brygady Spadochronowej (ks. inf. 

Bronisław Michalski)80.

76 Mi lker, Jubileusz ks. prob. Sołowieja, s. 3.8. 
77 por. pMK-1, s. 242; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 8/1963, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1963, s. 425.
78 por. KKAB, s. 66; pMK-1, s. 242; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1963, s. 425; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 8/1963, s. 15.
79 por. KKAB, s. 67.
80 por. pMK-1, s. 246; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1963, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1964, s. 119.
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 • 22 IX: zebranie Rady Delegatów 5 Kresowej Dywizji piechoty81.
 • 28 IX: Msza św. z okazji zjazdu SLp (ks. inf. Bronisław Michalski, ks. inf. 

Władysław Staniszewski)82.
 • 5 X: Msza św. żałobna za śp. Ignacego Mościckiego, prezydenta Rp (1926–39)83.
 • 11 X: pogrzeb śp. zygmunta Nowakowskiego, pisarza i poety, prezesa 

związku Dziennikarzy Rp 84.
 • 27 X: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia85.

pROGRAM
Rozpoczęcie zebrania – wspólnym odśpiewaniem „Wierzę w Boga”
1. Słowo wstępne – prezes Komitetu, Miecz. piekarczyk
2. Śpiew solowy (bas) – M. Nowakowski, akomp. B. Czaplicki

a) „O władco świata” – St. Moniuszko
b) „Agnus Dei” – G. Bizet

3. Deklamacje – dziatwa ze Szkoły polskiej na Chiswick’u
4. Solo fortepianowe – Krysia Straszewska
5. przemówienie okolicznościowe – prof. Inż. Adam Ścibor-Rylski
6. Występ dziatwy ze Szkoły im. H. Sienkiewicza
7. Chór parafialny pod dyr. A. Skrzypka, akomp. J. Malankiewicz

a) „Króluj nam Chryste” – F. Nowowiejski
b) „Chrystus Król”

Na zakończenie zebrania – wspólny śpiew: „My chcemy Boga”86. 

ŚWIęTO CHRySTUSA KRóLA
W kościele polskim św. Andrzeja Boboli na uroczystej mszy św. ks. proboszcz 

Sołowiej w kazaniu swym, transmitowanym na Kraj, przypomniał, że „Święto 
Chrystusa Króla zostało wprowadzone, aby konfrontować i przezwyciężać główne 
zło naszych czasów, a mianowicie odrzucanie Boskiej władzy w życiu ziemskim 
i katastrofalne tego skutki w postaci niesprawiedliwości i niepokoju”.

81 por. KKAB, s. 67.
82 por. pMK-1, s. 246; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1963, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1964, s. 119.
83 por. KKAB, s. 67. 
84 por. tamże; pMK-1, s. 247; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1964, s. 119; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1963, s. 15. 
85 por. KKAB, s. 67.
86 ArpMK, program uroczystego zebrania ku czci Chrystusa Króla zorganizowanego 

przez Komitet parafialny przy polskim Kościele św. Andrzeja Boboli wraz z Gminą polską 
zachodniego Londynu, w dniu 27-mym października 1963 – o godz. 6. wiecz. w sali pa-
rafialnej przy Kościele, Leysfield Road, London, W.12, s. 2. 
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Wieczorem odbyło się w Domu parafialnym zebranie dla uczczenia Chrystusa 
Króla, zorganizowane przez Komitet parafialny oraz polską Gminę zachodniego 
Londynu. Sala była wypełniona wiernymi. Starannie opracowany program roz-
począł się wspólnym odśpiewaniem „Wierzę w Boga” po czym prezes Komitetu – 
M. piekarczyk wygłosił słowo wstępne podkreślając, że Kościół w naszej Ojczyźnie 
przechodzi ciężkie próby i pokonywuje piętrzące się trudności. 

Następnie Marian Nowakowski przy akompaniamencie B. Czaplickiego z ma-
estrią odśpiewał „O Władco świata” – Moniuszki i „Agnus Dei” – Bizeta. Deklamacje 
i występy dziatwy ze szkoły polskiej na Chiswicku oraz ze szkoły im. H. Sienkie-
wicza stały na wysokim poziomie. prawdziwą niespodzianką dla zebranych było 
odegranie dwóch utworów Chopina – poloneza A-dur i Mazurka B-dur przez 
11-letnią Krysię Straszewską. poloneza tego napisał Chopin mając lat 11. Manu-
skrypt został niedawno odnaleziony. 

przemówienie inż. Ścibor-Rylskiego profesora aerodynamiki i astronautyki na 
uniwersytecie londyńskim było właściwie odczytem, który ze względu na ciekawie 
omawiany aktualny temat powinien być opublikowany.

Chór parafialny złożony z 28 osób pod dyr. A. Skrzypka przy akomp. J. Malankie-
wicza wykonał pienia wykazując dobre przygotowanie i wysoki poziom artystyczny.

Wspólny śpiew „My chcemy Boga” zakończył tą piękną uroczystość87. 

 • 10 XI: Msza św. na rozpoczęcie Światowego zjazdu SpK (ks. inf. Bronisław 
Michalski)88.

 • 10 XI: Msza św. z okazji Święta Niepodległości. 

ŚWIęTO NIEpODLEGŁOŚCI NA HAMMERSMITH
polacy skupieni koło kościoła polskiego św. Andrzeja Boboli, a jest ich tu 

coraz więcej, tworzą nowe skupisko, odpowiadające liczbowo innym skupiskom 
naszym w Londynie. Ratusz na Hammersmith stał się więc ważnym punktem. Tu 
też odbyła się tegoroczna uroczystość święta Niepodległości.

Słowo wstępne wygłosił K. ziemski. R. Kiersnowski opracował część widowisko-
wą, śpiewaczka paryska Weronika Bell-Ihnatowicz odśpiewała kilka piosenek, w czym 
jedną (wiązanka piosenek żołnierskich) z towarzyszeniem publiczności na sali.

Tola Korian mówiła wiersze do ilustracji muzycznej Kropiwnickiego. Były to 
utwory Wierzyńskiego i tragicznie zmarłego Lechonia. 

Stanisław pieczora wykonał kilka pieśni polskich i obcych kompozytorów. 
Kropiwnicki zagrał poloneza. Kiersnowski mówił wiersz własny: „Do kawalerów 
orderu Virtuti Militari”, przy współudziale syna i L. Kowalskiej. Weronika i Tola 

87 A. Mi lker, Święto Chrystusa Króla, Dp z 5 XI 1963, [bp]. 
88 por. pMK-1, s. 249; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 12/1963, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1964, s. 234.
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otrzymały kwiaty. Scenę udekorował Smosarski, Orłem Białym, krzyżami Virtuti 
Militari i Walecznych, oraz flagami. 

piękny obchód, na który przybyło ¾ tysiąca uczestników, zamknął nastrojowy 
Hymn Narodowy89.

 • 24 XI: Msza św. z okazji 45. rocznicy Obrony Lwowa i poświęcenie tablicy 
„Orląt” (ks. prał. Ludwik Bombas)90.

 • 1 XII: Msza św. żałobna za śp. Johna Kennedy’ego, prezydenta USA91. 

OGRóD WOKóŁ KOŚCIOŁA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Gdy w lutym 1961 r. Ksiądz proboszcz ogłosił w kościele Brompton Oratory, 

że kupno kościoła dla parafii Londyn-Śródmieście zostało dokonane, natychmiast 
członkowie tej parafii udali się pod wskazany adres celem oglądnięcia przyszłej 
drugiej świątyni polskiej w Londynie. Otaczający kościół z trzech stron ogród 
powodował wymianę zdań. Okropnie zanieczyszczony (zresztą jak wszystkie 
niestrzeżone parcele w Londynie), sprawiał przygnębiające wrażenie. Między 
oglądającymi znalazł się również członek parafii pan Sebastian Janiec, który 
dotychczas przyozdabiał kwiatami ołtarz w naszej kaplicy w Brompton Oratory. 
pochodził, pomedytował, zmierzył wzrokiem i krokami ogród, ponotował i od-
szedł, nie wdając się w prowadzone rozmowy. W niedługim czasie, przywiózł na 
swoim rowerze potrzebne narzędzia, wziął się ochoczo do roboty na frontowej 
części ogrodu. Oczyszczoną z śmieci ziemię znawoził kompostem, uprawił i roz-
planował. po czym na wymierzonych grzędach zaczął sadzić (przywiezione na 
rowerze) drzewka, krzewy, byliny i rośliny, a w środku zasiał trawę. 

W następne lata praca jednego człowieka wydała plony. Ogród zaczął róść 
w oczach tak, że już w następnym roku ukazał się w całej okazałości. 

Ostatnio, przyszedłszy na Mszą św. wcześniej, skierowałem swe kroki wzdłuż 
ogrodu. Druga część ogrodu od sali parafialnej też już dorównuje frontowej części. 
za mną kroczył starszy pan. Gdy w pewnym miejscu przystanąłem, żeby przypa-
trzeć się klombowi, on również zatrzymał się obok mnie, patrząc w zamyśleniu 
na ogród powiedział:

– Ja znam polaków i polskę. Jako oficer marynarki królewskiej byłem po 
pierwszej wojnie w polsce, zaś po wybuchu drugiej wojny byłem w b. częstym 
kontakcie z marynarką polską wojenną i handlową.

Jest jedna dziedzina, w której zdawało się nikt nas nie doścignie. Dziedzina 
czystego osobistego zamiłowania tzw. private, to ogrodnictwo. „English Gardens”. 

89 S.L., Święto Niepodległości na Hammersmith, GN z 1 XII 1963, [bp]. 
90 por. KKAB, s. 67; pMK-1, s. 250; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 1/1964, s. 15.
91 por. KKAB, s. 69. 
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Więc i tu ten polak pracą swych rąk potrafił przemienić to śmietnisko na praw-
dziwy „English Garden”.

powiedział to ze smętkiem w oczach i głosie.
z kolei wracam do pana Sebastiana Janiec. Otóż moim zdaniem należy mu się 

podziękowanie od członków parafii kościoła św. Andrzeja Boboli, dodając choćby 
mały upominek za jego ciężką bezinteresowną pracę. ze swej strony, nie mogąc 
pomóc mu w pracy z powodu wieku i braku sił, deklaruję składkę w kwocie £1.0.0 
z uprzejmą prośbą, ażeby dalszym ciągiem zajął się Komitet parafialny przy kościele 
św. Andrzeja Boboli, do którego kompetencji sprawa ta należy. Ufam przy tym, że 
wszyscy członkowie parafii przyłączą się do mojej sugestii i choćby najmniejszą 
kwotę złożą na ten cel. Gdy tylko zostanie ogłoszona lista, swój datek złożę.

Równocześnie zwracam się z apelem do Sekcji Ogrodniczej Stowarzyszenia 
Rolników polskich na uchodźstwie w W. Brytanii, ażeby zechciała się zainteresować 
ogrodem kościelnym i wziąć go pod uwagę przy urządzaniu konkursu ogrodów 
w przyszłym roku92.

 • 8 XII: Wielka Loteria Gwiazdkowa93.
 • 11 XII: pogrzeb śp. mgr. praw Adama Arvaya, współzałożyciela Stowa-

rzyszenia Fotografików polskich94. 
 • 20 XII: pogrzeb śp. Mieczysława Jakubowskiego, wiceprzewodniczącego 

Komitetu politycznego Stronnictwa Narodowego na emigracji95.
 • 24 XII: pasterka (abp Adam Kozłowiecki)96.
 • 26 XII: Msza św. w 45. rocznicę wybuchu powstania Wielkopolskiego97. 
 • zawiązał się parafialny Komitet Tysiąclecia Chrztu polski w składzie: kpt Tade-

usz putz – przewodniczący, inż. Janusz Stawarz – sekretarz, Barbara Hampel 
– skarbnik, mjr Ludwik Skibiński – członek i Anatol Stolarczyk – członek.

Tabela 9. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 196398

Sprawozdanie za rok 1963

Liczba wiernych 846

przeciętna liczba uczęszczających na Msze św. niedzielne 1000

92 K.R., Ogród wokół kościoła św. Andrzeja Boboli, GN z 8 XII 1963, s. 6. 
93 por. ArpMK, Ogłoszenia parafialne z 27 X 1963. 
94 por. KKAB, s. 69.
95 por. tamże. 
96 por. tamże; pMK-1, s. 252; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1964, s. 236; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 2/1964, s. 14–15.
97 por. KKAB, s. 69. 
98 por. ArpMK, K. So łowie j, Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1963 z 20 III 1964.
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Liczba wydanych Komunii św. rocznie 5398

Liczba wiernych, którzy spełnili obowiązek wielkanocny ok. 800

Liczba chrztów z małżeństw kościelnych i cywilnych 68 / 12

Ile dzieci przystąpiło do I Komunii św. 27

Ile osób przystąpiło do Sakr. Bierzmowania –

Ile było ślubów kościelnych, w tym konwalidacji 48 / 14

Ile odwiedzin chorych i zaopatrzeń Ost. Sakr. Św. 147 / 79

Ile osób zmarło 79

Ile konwersji –

1964

 • I: Ks. Kazimierz Solowej wziął udział w pogrzebie śp. Williama McIntosha 
Trailla, ostatniego ministra wspólnoty prezbiterianów w kościele St. An-
drew’s99.

 • 14 I: pogrzeb śp. płk. Michała Głowackiego, zastępcy dowódcy 42 pułku 
piechoty100.

 • 25 I: pogrzeb śp. płk dypl. Kazimierza Stafieja, dowódcy artylerii 3 Dywizji 
Strzelców Karpackich101.

 • 13–15 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (o. placyd Galiński OSB)102.
 • 12 IV: poświęcenie tablicy ku czci gen. bryg. Waleriana Czumy, dowódcy 

Obrony Warszawy w 1939 roku103.
 • 15 V: pogrzeb śp. Jolanty Czarneckiej, lekarza stom., członka Klubu Szy-

bowcowego SLp, która zginęła w tragicznym wypadku104.
 • 24 V: Uroczystość pierwszej Komunii świętej105.

pIERWSzA KOMUNIA ŚW. W KOŚCIELE ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
(podpis pod zdjęciem) W niedzielę 24 maja w kościele św. Andrzeja Boboli 

w Londynie 32 polskich dzieci przystąpiło do pierwszej Komunii św., po uprzednim 
przygotowaniu ich przez ks. proboszcza mgr. K. Sołowieja i ks. mgr. J. Szponara. 

99 por. KKAB, s. 70. 
100 por. tamże. 
101 por. tamże.
102 por. tamże. 
103 por. tamże. 
104 por. tamże, s. 71.
105 por. tamże. 
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po Mszy św. przy chrzcielnicy miało miejsce odnowienie przyrzeczeń Chrztu św., 
a przed ołtarzem Matki Boskiej Kozielskiej ofiarowanie się Matce Boskiej. Następnie 
w sali parafialnej było wspólne śniadanie oraz rozdanie pamiątek. Na fotografii 
ks. prob. K. Sołowiej w otoczeniu dzieci w sali parafialnej.

Komunię św. przyjęli: Chmielewska Maria, Ciecierska Jadwiga, Dryja Maria, 
Galewicz Małgorzata, Hierowska Danuta, Łacina Barbara, Łodzińska Elżbieta, 
Magiera Iwonka, Nowak Małgorzata, Siemiaszko Anna, Stypułkowska Anna, Tangl 
Anna Maria, Hołownia Wojciech, Jemielity Bogdan, Kinast Andrzej Wojciech, Ko-
taś Andrzej, Kotaś Jerzy, Kochański Bogdan, Magiera Edward, Makowski Ryszard, 
Makowski zbigniew, Malecki Andrzej, parol Romuald, Sawicki Alfred, Spławski 
Bogdan, Szwedowski Edward, Szwedowski Stefan, Tomaszewski Krzysztof, Wajman 
Tadeusz, Wańkowski Jan, zielicki Krzysztof, Żywina Tomasz106. 

KOMUNIA U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
W kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie 32 polskich dzieci przystąpiło do 

pierwszej komunii, po przygotowaniu przez ks. prob. mgr. K. Sołowieja i ks. mgr. 
J. Szponara.

po mszy św. przy chrzcielnicy odbyło się odnowienie przyrzeczeń Chrztu św., 
a przed ołtarzem Matki Boskiej Kozielskiej – ofiarowanie się matce Boskiej.

W sali parafialnej było wspólne śniadanie, i rozdanie pamiątek.
Komunię św. przyjęli Maria Chmielewska, Jadwiga Ciecierska, Maria Dryja, 

Małgorzata Galewicz, Danuta Hierowska, Barbara Łacina, Elżbieta Łodzińska, 
Iwona Magiera, Małgorzata Nowak, Anna Siemaszko, Anna Stypułkowska, Anna 
Maria Tangl, Wojciech Hołownia, Bogdan Jemielity, Andrzej Wojciech Kinast, An-
drzej Kotaś, Jerzy Kotaś, Bogdan Kochański, Edward Magiera, Ryszard Makowski, 
zbigniew Makowski, Andrzej Małecki, Romuald parol, Alfred Sawicki, Bogdan 
Spławski, Edward Szwedowski, Stefan Szwedowski, Krzysztof Tomaszewski, Ta-
deusz Wojman, Jan Wańkowski, Krzysztof zielicki, Tomasz Żywina107.

 • 4 VI: pogrzeb śp. dr. Konstantego Dzieduszyckiego, senatora Rp (1937–39)108. 
 • 7 VI: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór Komitetu parafialnego109. 
 • 18 VI: Msza św. żałobna za śp. prof. dr Kazimierza Lepszego, rektora 

UJ110.

106 Pierwsza Komunia św. w Kościele św. Andrzeja Boboli, GN z 5 VII 1964, s. 7. 
107 H. K inar t, Komunia u św. Andrzeja Boboli, Dp z 9 VII 1964, s. 3. 
108 por. KKAB, s. 71. 
109 por. ArpMK: K. So łowie j, M. p iekarczyk, List do ks. inf. Władysława Stani-

szewskiego z Londynu z 9 VI 1964; W. S tan i szewsk i, List do ks. Kazimierza Sołowieja 
z Londynu z 11 VI 1964. 

110 por. KKAB, s. 71. 
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 • 19 VI: pogrzeb śp. gen. dyw. Janusza Głuchowskiego, dowódcy Jednostek 
Wojskowych w Wielkiej Brytanii (ks. inf. Bronisław Michalski)111.

 • 26 VI: pogrzeb śp. Wojciecha Wójteckiego-Wasikowskiego, pracownika 
Rozgłośni Radia „Wolna Europa”, prezesa związku Artystów Scen polskich 
na Obczyźnie112.

 • 29 VI: pogrzeb śp. gen. bryg. Edwarda pfeiffera, ps. Radwan, dowódcy 
28 Dywizji piechoty AK w powstaniu Warszawskim113.

 • 3 VII: pogrzeb śp. inż. rol. Leona Woronicza, prezesa Koła związku Rol-
ników polskich na Obczyźnie114.

 • 5 VII: Apel Komitetu parafialnego o pomoc materialną. 

Drodzy parafianie,
Cokolwiek dotychczas osiągnęliśmy, osiągnęliśmy dzięki hojnym ofiarom 

naszych parafian. Ofiarność na sprawy związane z kościołem dotychczas była 
naprawdę imponująca, co umożliwiało nam nie tylko rozbudowę, ale i systema-
tyczne spłacanie zaciągniętego długu.

Chcąc jednak dokończyć rozbudowę naszej placówki (toalety, kawiarnia pod 
salą parafialną) potrzeba nam dalszych 5 tysięcy funtów, które moglibyśmy uzy-
skać pożyczką na 5%. ponieważ jednak obecnie płacimy rocznie aż £1000 samego 
procentu od istniejącego długu, przeto zwracamy się z gorącym apelem do naszych 
parafian o małe, bezprocentowe pożyczki, na okres trzech lat.

Świadomi tego, że trudno byłoby poszczególnym osobom pożyczyć bezprocen-
towo jakąś większą sumę, postanowiliśmy przyjmować od £5 wzwyż. To umożliwi 
prawie wszystkim dobrej woli pospieszenie nam z pomocą. Każdy pożyczający 
otrzyma prawomocne pokwitowanie.

Tego rodzaju pomoc umożliwi nam nie tylko dokończenie rozbudowy na-
szej placówki, ale i szybsze spłacenie zaciągniętego długu, od którego musimy 
płacić procenty.

pożyczki prosimy składać w kancelarii parafialnej: 1, Leysfield Road, 
London, W.12., Telefon: SHE 8848, w dni powszednie od godz. 11.00 do 
1.00 i od 6.00 do 7.30, w soboty od 3 do 5 po poł., oraz w niedziele między 
nabożeństwami115.

 • 19 VII: Msza św. z okazji zjazdu SpK (ks. inf. Bronisław Michalski)116.

111 por. tamże. 
112 por. tamże. 
113 por. tamże, s. 72. 
114 por. tamże. 
115 ArpMK, Komitet Kościelny, Apel do ludzi dobrej woli z 5 VII 1964. 
116 por. KKAB, s. 72. 



|  370  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

 • 1 VIII: Msza św. z okazji 20. rocznicy wybuchu powstania Warszawskiego117.
 • 5 VIII: Msza św. w 100. rocznicę śmierci Romualda Traugutta i 5 człon-

ków Rządu Narodowego po powstaniu Styczniowym (ks. inf. Władysław 
Staniszewski)118.

W STULECIE STRACENIA TRAUGUTTA
W setną rocznicę śmierci Romualda Traugutta i członków Rządu Narodowego 

powieszonych na stokach cytadeli warszawskiej 5 sierpnia 1864 r. – ks. infułat 
W. Staniszewski, w kościele polskim św. Andrzeja Boboli w Londynie, odprawił 
mszę św. żałobną. 

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. prowincjał J. Jarzębowski. przypomniał, 
że w tym samym dniu przed pięćdziesięciu laty Legiony polskie rozpoczęły walkę 
z okupantem. „Dziś – powiedział – na stokach cytadeli samotnie murszeje krzyż 
wzniesiony ręką legionisty na miejscu kaźni bohaterów. Nie będzie tam dziś ani 
kwiatów ani żadnych uroczystości”... przypomniał dalej że te same ideały, które 
przyświecały polakom w r. 1863 powinny i nam przyświecać, po czym odczytał 
urywki z listów pożegnalnych skazańców.

Cichy głos kapłana, który przybył ze szpitala pod opieką lekarza, by wygłosić 
kazanie, słychać było jednak wyraźnie. W kościele panowała niezamącona cisza 
i skupienie. Opuszczaliśmy kościół pod głębokim wrażeniem jego słów. 

W czasie mszy św. śpiewał Marian Nowakowski. 
przebieg uroczystości został utrwalony przez „Radio Wolnej Europy”119.

 • 19 IX: Msza św. z okazji 20. rocznicy bitew 1 Dywizji pancernej w Nor-
mandii, Belgii i Holandii120.

 • 3 X: Msza św. żałobna za śp. abp. Józefa Gawlinę (abp Igino Cardinale, 
ks. inf. Władysław Staniszewski)121.

 • 19 X: pogrzeb śp. inż. Włodzimierza Nowika, dyrektora działu Technicz-
nego polskiego Radia 1940–45 w Anglii, dyrektora polme Ltd.122.

 • 13 XI: pogrzeb śp. Jana Kwapińskiego, wicepremiera Rządu Rp w Londynie 
(1943–44)123.

117 por. tamże, s. 73. 
118 por. tamże; pMK-1, s. 264; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1965, s. 195; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9/1964, s. 15.
119 Ami l, W stulecie stracenia Traugutta, Dp z 10 VIII 1964, s. 1. 
120 por. KKAB, s. 73.
121 por. tamże; pMK-1, s. 268; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1964, 

s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1965, s. 197.
122 por. KKAB, s. 73. 
123 por. tamże, s. 74.
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 • 14 XI: pogrzeb śp. gen. bryg. Kazimierza Wiśniowskiego, szefa Sztabu 
2 Korpusu polskiego, przewodniczącego Rady Głównej Federacji Światowej 
SpK124.

 • 20 XI: pogrzeb śp. ppłk. inż. Stanisława Heinsa, dowódcy kolumny samo-
chodowej w Belwederze i na zamku, szefa Służby Warsztatowo-Naprawczej 
Sztabu Naczelnego Wodza125.

 • 28 XI: pogrzeb śp. ppłk. dypl. zygmunta Chamskiego, dowódcy łączności 
1 Dywizji pancernej126.

 • 8 XII: Msza św. w 3. rocznicę poświęcenia kościoła (ks. inf. Władysław 
Staniszewski)127.

 • 8 XII: papieska nominacja ks. Kazimierza Sołowieja na tajnego szambelana 
Jego Świątobliwości128.

KS. MGR K. SOŁOWIEJ pRAŁATEM
Ojciec św. paweł VI mianował ostatnio ks. mgr. Kazimierza Sołowieja, pro-

boszcza parafii polskiej przy kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie Tajnym 
Szambelanem Jego Świątobliwości.

Ks. prałat Sołowiej, znany szerokim rzeszom polaków w Londynie, był po-
przednio sekretarzem polskiej Misji Katolickiej w Szkocji129, następnie polskiej 
Misji Katolickiej w Londynie. po zgodnie śp. ks. proboszcza Judyckiego ks. So-
łowiej został proboszczem ówczesnej parafii polskiej w śródmieściu Londynu 
w Brompton Oratory i jego to głównie staraniem podjęto starania o nabycie 
własnego kościoła polskiego w Londynie. Jest nim obecny kościół pod wezwaniem 
św. Andrzeja Boboli, skupiający, obok kościoła przy Devonia Road w północnej 
części miasta, polaków z centralnej i zachodniej części Londynu w pobliżu Ham-
mersmith i Shepherds Bush.

Ks. prałat Sołowiej był również przez szereg lat Asystentem Kościelnym Ka-
tolickiego Ośrodka Wydawniczego Veritas.

z okazji zaszczytnej nominacji Katolicki Ośrodek Wydawniczy Veritas i „Gazeta 
Niedzielna” składają ks. prałatowi Sołowiejowi najlepsze życzenia130. 

124 por. tamże. 
125 por. tamże. 
126 por. tamże. 
127 por. ArpMK, K. So łowie j, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Londynu 

z 4 XII 1964.
128 por. KKAB, s. 72.74; pMK-1, s. 271; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 1/1965, s. 15. 
129 Ks. Sołowiej nigdy nie był sekretarzem polskiej Misji Katolickiej w Szkocji. pełnił 

funkcję proboszcza polskiej parafii w Edynburgu. 
130 Ks. mgr K. Sołowiej prałatem, GN z 25 XII 1964, s. 1. 
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Tabela 10. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1964131

Sprawozdanie za rok 1964

Ilość parafian 869

Ilość chrztów 79

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 47 / 8

Ilość zgonów 76

Ilość dzieci do I Komunii św. 30

Ilość rozdanych Komunii św. 5350

1965

 • 3 I: Msza św. w intencji polski całej, wolnej i niepodległej132.
 • II: Rozpoczęcie trzeciej fazy remontu kościoła133.

z MyŚLą O pOLSKIEJ MŁODzIEŻy; ROzBUDOWA KOŚCIOŁA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
W ciągu trzech lat dobudowana została nowa nawa, wyremontowano salę 

parafialną. Urządzono kancelarię i mieszkania dla księży w przyległym do kościoła 
budynku. proboszczem jest doskonały gospodarz ks. prał. K. Sołowiej. Wytrwale 
i konsekwentnie nie tylko rozbudowuje i upiększa kościół, ale prowadzi remonty 
i przebudowy, nie zapominając i zaciągniętych długach134.

 • 7 II: Uroczysta Msza św. i bierzmowanie (bp Władysław Rubin)135.
 • 16 II: pogrzeb śp. Edwarda Górnacza, członka Rady Jedności Narodowej, 

wiceprezesa Centralnego Komitetu Stronnictwa Narodowego136.
 • 8 III: pogrzeb śp. Aleksandra Weryka, członka Chóru parafialnego i dzia-

łacza społecznego137. 
 • 20 III: pogrzeb śp. kmdr. por. inż. Józefa Wielogórskiego, oficera mecha-

nicznego 2 Dywizjonu Kontrtorpedowców pMW138. 

131 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1964 z 29 III 1965.
132 por. KKAB, s. 75. 
133 por. tamże. 
134 A. Mi lker, Z myślą o polskiej młodzieży; rozbudowa kościoła św. AB, Dp z 8 II 1965, s. 3. 
135 por. KKAB, s. 75; pMK-1, s. 275; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 3/1965, s. 15; A. Mi lker, „Ks. Biskup Rubin”, Dp z 11 II 1965, s. 3. 
136 por. KKAB, s. 75.
137 por. tamże.
138 por. tamże.
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 • 2–4 IV: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. mgr Władysław Hon-
kisz MIC)139.

 • 9–11 IV: Rekolekcje wielkopostne dla młodzieży akademickiej (ks. Jan 
Szponar)140.

 • 19 IV: Ofiarowanie sztandaru „Tazaba” przez Annę i Tadeusza zabłockich141.
 • V: Inauguracja działalności Koła pań142.
 • 8 V: poświęcenie tablicy ku czci mjr. Stanisława Olechnowicza, oficera 

wywiadu Korpusu Ochrony pogranicza i AK143.
 • 17 V: Msza św. na zakończenie zebrania Rady Międzynarodowej Fede-

racji Mężów Katolickich „Unum Omnes” (ks. inf. Władysław Staniszew-
ski)144.

 • 30 V: Msza św. z okazji 20-lecia wyzwolenia z obozów koncentracyjnych 
i poświęcenie tablicy ku czci zamordowanych w niemieckich obozach 
zagłady (bp Władysław Rubin)145.

 • 30 V: Święcenia kapłańskie księży Henryka Biernata i Franciszka Dejnow-
skiego146.

 • VI: Msza św. z okazji 25. rocznicy walk Samodzielnej Brygady Strzelców 
podhalańskich147.

 • 6 VI: Uroczystość pierwszej Komunii świętej148.

pIERWSzA KOMUNIA ŚW. W LONDyNIE
(podpis pod zdjęciem) Ks. prałat mgr K. Sołowiej i dzieci, które przystąpiły 

do I Komunii św. w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie w święto zesłania 
Ducha Świętego 6 czerwca b.r.149.

139 por. tamże, s. 76. 
140 por. ArpMK, J. Szponar, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Londynu 

z 26 III 1965.
141 por. KKAB, s. 76.
142 por. tamże. 
143 por. tamże, s. 77. 
144 por. pMK-1, s. 280; Rada „Unum Omnes” zbiera się w Londynie, WpMK-CK, nr 5/1965, 

s. 16; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1965, s. 22; Polska Kronika 
Zagraniczna, Dpz, nr 1/1966, s. 105.

145 por. KKAB, s. 77; pMK-1, s. 281.
146 por. KKAB, s. 77; pMK-1, s. 281; Serdecznie witamy naszych nowych kapłanów, 

WpMK-CK, nr 6/1965, s. 13.
147 por. KKAB, s. 77. 
148 por. tamże. 
149 Pierwsza Komunia św. w Londynie, Dp z 28 VI 1965, s. 3. 
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 • 19 VI: pogrzeb śp. płk. dypl. Ludwika Lichtarowicza, szefa Sztabu Do-
wództwa Okręgu Korpusu IX Brześć nad Bugiem w 1939 roku, działacza 
z Nottingham150.

 • 15 VII: pogrzeb śp. płk. Aleksandra Idzika, działacza Czwartackiego 
Komitetu Budowy pomnika ku czci powstańców Listopadowych w por-
tsmouth151. 

 • 16 VII: pogrzeb śp. dr. med. Władysław Deringa, żołnierza AK, więźnia 
pawiaka i obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu152.

 • 7 VIII: Msza św. z okazji 25-lecia podniesienia bandery na kontrtorpedowcu 
ORp „piorun”153.

 • 5 IX: Msza św. w intencji polski całej, wolnej i niepodległej z okazji 
26 rocznicy najazdu niemieckiego i sowieckiego na polskę154.

 • 18 IX: Msza św. z okazji 25. rocznicy Bitwy o Anglię (ks. inf. Władysław 
Staniszewski)155.

 • 31 X: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia156.

UROCzySTOŚĆ CHRySTUSA KRóLA W pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Tradycyjnym zwyczajem odbyła się piękna uroczystość w sali parafialnej przy 

Kościele św. Andrzeja Boboli, przy wypełnionej sali i w obecności ks. duszpasterzy 
ks. prałata K. Sołowieja i ks. Fr. Dejnowskiego. 

Uroczystość rozpoczął przemówieniem prezes Komitetu parafialnego płk M. pie-
karczyk, po czym chór parafialny pod dyrekcją A. Skrzypka i przy akompaniamencie 
B. Czaplickiego odśpiewał parę pieśni religijnych, a następnie soliści: Tadeusz 
Malinowski, Irena Rajska, Tadzio Wolański i ziunia Szal zaprodukowali pięknie 
okolicznościowe utwory. 

Referat na aktualny temat religijny wygłosił inż. Miecz. Hampel.
po złożeniu podziękowania wszystkim ofiarnym wykonawcom, uroczystość 

zakończyła się wspólnym odśpiewaniem „My chcemy Boga”157.

150 por. KKAB, s. 77.
151 por. tamże.
152 por. tamże.
153 por. tamże, s. 78.
154 por. tamże. 
155 por. tamże; pMK-1, s. 288; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1966, s. 111; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 10/1965, s. 15.
156 por. KKAB, s. 78; pMK-1, s. 292; A. Onyszk iewicz, Komunikaty. Święto Chrystusa 

Króla w „Roku Wierności Maryi” 31 października 1965 r., WpMK-CK, nr 9/1965, s. 16; Kro-
nika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 12/1965, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, 
Dpz, nr 2/1966, s. 233.

157 Uroczystość Chrystusa Króla w parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 10 XI 1965, s. 4. 
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 • 20 XI: Msza św. z okazji 200. rocznicy polskiej Sceny Narodowej158.
 • 18 XII: pogrzeb śp. dr Michała Grażyńskiego, przewodniczącego zHp159.
 • 25 XII: Msza św. Narodzenia pańskiego (ks. inf. Władysław Staniszewski)160.

Tabela 11. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1965161

Sprawozdanie za rok 1965

Ilość parafian 1200

Ilość chrztów 78

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 26 / 5

Ilość zgonów 70

Ilość dzieci do I Komunii św. 28

Ilość rozdanych Komunii św. 6007

1966

 • 8 I: Msza św. z okazji Millenijnego zjazdu zjednoczenia polskiego (ks. inf. 
Władysław Staniszewski)162.

 • 30 I: parafialne obchody Jubileuszu Tysiąclecia Chrztu polski w Hammer-
smith Town Hall163. 

MILLENNIUM NA HAMMERSMITH
Komitet Millennium parafii św. Andrzeja Boboli urządza w niedzielę 30 stycz-

nia o 4 po poł. na ratuszu Hammersmith obchód millenijny.
po zagajeniu ks. prałata Sołowieja chór parafialny pod batutą Antoniego 

Skrzypka będzie śpiewał kolędy.
Młodzież trzech szkół sobotnich: Koła SpK Nr 11/ŚW, im. Sienkiewicza 

(pod opieką Lotników) i im. Reja (na Chiswick) wykona program artystyczny, 
złożony z pieśni, deklamacji i inscenizacji, przygotowany przez personel peda-
gogiczny szkół.

158 por. KKAB, s. 78.
159 por. tamże. 
160 por. pMK-1, s. 294; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 2/1966, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1966, s. 350.
161 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1965 z 15 III 1966.
162 por. pMK-1, s. 296; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 2/1966, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1966, s. 351.
163 por. KKAB, s. 80; pMK-1, s. 297; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1966, 

s. 351; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1966, s. 15. 
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przy fortepianie będzie mgr Bernard Czaplicki, chórem szkolnym dyryguje 
zbigniew Gedl.

Wstęp wolny. pomocy technicznej i porządkowej użyczą harcerze i harcerki164.

KOMITET TySIąCLECIA polski Chrześcijańskiej parafii Św. Andrzeja Boboli 
zaprasza na uroczysty obchód w niedzielę, 30-ego stycznia, o godzinie 4-tej 
po południu w Hammersmith Town Hall, W.6. Udział biorą: Chór parafialny 
i szkoły przedmiotów ojczystych: a. im. St. Żeromskiego, b. im. H. Sienkiewicza, 
c. im. M. Reja165.

AKADEMIA MILLENIJNA pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Komitet Tysiąclecia polski Chrześcijańskiej parafii św. Andrzeja Boboli w Lon-

dynie urządza o godz. 4 popoł. w sali Hammersmith Town Hall Obchód Millenijny 
z następującym programem:

zagajenie uroczystości przez ks. prałata K. Sołowieja, trzy kolędy w wykonaniu 
Chóru parafialnego pod batutą A. Skrzypka, występy zbiorowe i solowe młodzieży 
szkoły Koła 11 SpK Środkowy Wsch. („Hymn polaków na obczyźnie” – kl. I gimn. 
w opracowaniu W. Całowej, „Świeć nam pani z Jasnej Góry” – śpiew A. Całówna, 
akomp. B. Czaplicki, „Millennium” deklamacja zbiorowa kl. II gimn. w opraco-
waniu C. Busza, Suita kolędowa w składzie i pod batutą z. Gedla w wykonaniu 
młodzieży szkoły H. Sienkiewicza pod opieką Stow. Lotników polskich, „Szopka 
polska” w 3 odsłonach Jadwigi Kosickiej w wykonaniu młodzieży szkoły M. Reja, 
Chiswick w opracowaniu grona nauczycielskiego). Wstęp na uroczystość wolny166. 

MILLENNIUM NA RATUSzU HAMMERSMITH
(podpis pod zdjęciem) Finał Szopki polskiej, wykonanej przez szkołę im. Reja 

z Chiswick, na londyńskim obchodzie millenijnym parafii św. Andrzeja Boboli na 
ratuszu Hammersmith. Na pierwszym planie: ks. prałat mgr Sołowiej i kpt. Tadeusz 
putz, przew. Komitetu Tysiąclecia167.

pIERWSzy OBCHóD MILLENNIUM W LONDyNIE W pARAFII pOLSKIEJ 
ŚW. ANDRzEJA BOBOLI

parafia polska św. Andrzeja Boboli zorganizowała pierwszy w Londynie uro-
czysty obchód Tysiąclecia Chrztu polski.

piękna sala Town Hall’u na Hammersmith choć już niejednokrotnie była 
miejscem polskich imprez nigdy jeszcze gościła tak wielkiej ilości polaków.

164 M., Millennium na Hammersmith, Tp z 29 I 1966, [bp]. 
165 Komitet Tysiąclecia, GN z 30 I 1966, [bp]. 
166 Akademia Millenijna Parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 30 I 1966, [bp]. 
167 M., Millennium na ratuszu Hammersmith, Dp z 10 II 1966, [bp]. 
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powitał nas krótkim serdecznym przemówieniem ks. prałat Kazimierz Soło-
wiej. Tłem dużej sceny był orzeł biały i flagi o barwach narodowych nad którymi 
dominował krzyż. Imponujące widowisko rozpoczął parafialny chór mieszany 
pod batutą p. A. Skrzypka. 

Dalszymi wykonawcami urozmaiconego programu były dzieci i młodzież 
trzech szkół polskich znajdujących się na terenie parafii. Uczniowie i uczennice klas 
gimnazjalnych szkoły przedmiotów ojczystych im. St. Żeromskiego koła SpK Na 
11 Śr./W popisywali się deklamacją zbiorową w opracowaniu kier. szkoły p. mgr 
W. Całowej i p. J. Żerdzińskiej. Anna Całówna odśpiewała solo pieśń ze zbioru 
ks. K. Krzyżanowskiego pt. „Świeć nam pani z Jasnej Góry...”.

Gdy później zza kulis wysypały się dzieci szkoły im. H. Sienkiewicza (pod 
opieką Stowarzyszenia Lotników polskich) olbrzymia dotychczas scena zaczęła 
się nagle kurczyć. Rosły natomiast serca słuchaczy, gdy dziatwa w wieku od 7 do 
12 lat podzielona na głosy pięknie zaśpiewała suitę kolędową w opracowaniu 
i pod batutą prof. z. Gedla. z grupy liczącej aż 64 uzdolnionych dzieci, wyróżnił 
się solista 8-letni Andrzej Odyniecki i przygrywająca na fujarce Jadzia Ciecierska. 
zachwycona publiczność zażądała bisów. Dziatwa tej szkoły przygotowała się do 
występu pod okiem swego kierownika p. mgr. zdzisława Wałaszewskiego.

Cała druga część programu, to nieprzerwany sukces szkoły im. Mikołaja Reja 
na Chiswick. Młodzież tej uczelni, która zresztą już od dawna cieszy się opinią 
nieprzeciętnie uzdolnionych aktorów, odegrała Szopkę polską w trzech odsłonach. 
Religijno-historyczne widowisko opracowała specjalnie na tysiąclecie chrześci-
jaństwa polski kierowniczka szkoły mgr Jadwiga Kosicka. Reżyseria spoczywała 
w doświadczonych rękach p. B. Skąpskiej z którą współpracowały energiczne 
panie St. Wolańska i Ł. Ślepokóra. Nad stroną muzyczną przedstawienia czuwał 
p. z. Moyseowicz, a efekty świetlne i dźwiękowe produkował p. A. Skąpski.

Szczególnie wzruszająca była trzecia odsłona. Koło żłóbka przesuwał się koro-
wód postaci historycznych, wybitnych królów, przedstawicieli sztuki i bohaterów 
narodowych z okresu 1000-lecia polski. Na końcu zaś ukazali się żołnierz spod 
Monte Cassino i małe dziecko emigracyjne. Wydawało się, że nagle karty jakiegoś 
pięknego albumu historycznego nagle ożyły. Wymalowane na nich postacie zsunęły 
się z papieru na scenę, ukazując jak żywe fragmenty z naszej tysiącletniej historii.

Gdy na zakończenie ksiądz prałat Sołowiej dziękując młodzieży i organiza-
torom obchodu podkreślił budujący fakt dochowania przez nowe wychowane na 
obczyźnie pokolenie języka ojczystego i wiary ojców publiczność zareagowała 
długo niemilknącymi brawami. pamiętne popołudnie Wielkiej Rocznicy Millennium 
zakończono odśpiewaniem hymnu narodowego.

pOpARCIE SpOŁECzEńSTWA
Trzeba z uznaniem podkreślić że imprezę poparło finansowo szereg orga-

nizacji i firm polskich. Harcerki drużyny „Wilia” i harcerze pod kierownictwem 
harcmistrza Bogdana Szwagrzaka jak zwykle sprawnie udzielali pomoc techniczną 
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i porządkową. pomysłowe i nadzwyczaj efektowne dekoracje były dziełem artysty 
Teodora Urbanowicza, a Bernard Czaplicki zapewnił akompaniament fortepianowy.

Całość obchodu przygotowana była przez Komitet Tysiąclecia polski Chrześci-
jańskiej parafii św. Andrzeja Boboli któremu przewodniczy p. Tadeusz putz. poza 
nim pełną poświęcenia pracę przygotowawczą wykonywali pp.: Anatol Stolar-
czyk, Ryszard Karczewski, Tadeusz Chachulski i główny organizator, mjr Ludwik 
Skibiński168.

 • II: wizyta posła Dudley’a Smitha w polskiej Szkole Sobotniej im. Mikołaja 
Reja na Chiswick.

WIzyTA pOSŁA W SzKOLE SOBOTNIEJ
Mr Dudley Smith, poseł do parlamentu z okręgu Brentford i Chiswick (zachodni 

Londyn), odwiedził szkołę sobotnią na Chiswick. Do tej szkoły uczęszcza 150 dzieci.
H. Kosicka, dyrektorka szkoły, oraz Andrzej Stypułkowski, prezes Komitetu 

Rodzicielskiego, oprowadzali posła Dudley Smith po szkole. Irena Jeziorska, 
9-letnia uczennica w krakowskim stroju, wręczyła posłowi, jako prezent, polską 
książkę o Szekspirze.

Szkoła na Chiswick istnieje od 13 lat; zmieniła już kilkakrotnie lokal; szkoła 
ma poparcie z Ministry of Education. Wielu uczniów szkoły jeździło do polski 
z wizytą, oraz zdało „O Level” z polskiego. poseł Smith (konserwatysta; wybra-
ny większością 600 głosów) zainteresował się bardzo szkołą i osiągnięciami jej 
uczniów. pismo dzielnicowe „Hounslow post” zamieściło obszerny opis wizyty 
posła w sobotniej szkole, oraz szereg bardzo dobrych zdjęć169. 

 • 7 II: Spłata pożyczki £15,000 do archidiecezji Westminster170.
 • 11 II: pogrzeb śp. prof. Jerzego Kropiwnickiego, pianisty, członka Rozgłośni 

polskiej Radia „Wolna Europa”171.
 • 13 II: Msza św. z okazji 50. rocznicy święceń kapłańskich ks. inf. Witolda 

paulusa172.
 • 20 II: Msza św. z okazji zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej i poświęcenie 

kawiarni parafialnej (bp Władysław Rubin)173.

168 E. Woj tczak, Pierwszy obchód Millennium w Londynie w parafii polskiej św. Andrzeja 
Boboli, Dp z 16 II 1966, s. 4. 

169 Wizyta posła w szkole sobotniej, Dp z 4 III 1966, [bp]. 
170 por. KKAB, s. 80. 
171 por. tamże. 
172 por. tamże.
173 por. tamże; pMK-1, s. 300; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1966, s. 353; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 4/1966, s. 15. 
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 • 2 III: pogrzeb śp. płk. Bronisława Laliczyńskiego, dowódcy 4 pułku pie-
choty Legionów174. 

 • 18–20 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (o. Ignacy Rafał Grzon-
dziel OFM)175.

 • 9 IV: Msza św. zmartwychwstania pańskiego (ks. inf. Władysław Stani-
szewski)176.

 • 30 IV: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór Komitetu parafial-
nego177.

zEBRANIE pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Ostatnio odbyło się Walne zebranie członków parafii polskiej w sali przy 

Kościele. przewodniczył mgr A. Treszka w otoczeniu pp. W. Laśkiewiczowej 
i W. Wenzla. po powitaniu i serdecznym przemówieniu proboszcza parafii ks. pra-
łata K. Sołowieja, prezes Komitetu parafialnego płk Mieczysław piekarczyk złożył 
obszerne sprawozdanie z 2-letniej działalności Komitetu oraz o uroczystościach 
i imprezach jakie miały miejsce w tym okresie. Szczególnie podkreślono 1-szą 
w Londynie uroczystość Millenijną urządzoną przez Komitet wraz ze szkołami 
polskimi oraz wybudowanie i otwarcie do użytku kawiarni. Wyniki finansowe 
przedstawił skarbnik a sprawozdanie Komisji Rewizyjnej złożył przewodniczą-
cy. po dyskusji i udzieleniu absolutorium z podziękowaniem zebranie wybrało 
jednomyślnie dotychczasowy skład Komitetu: M. piotrowiczowa i zofia Salach 
oraz T. Chachulski, R. Karczewski, M. piekarczyk, T. putz, L. Skibiński, J. Stawarz 
i A. Stolarczyk i Komisji Rewizyjnej: z. Arciszewska i J. Kopańska oraz S. Kuni-
czak, M. Mandziara i B. Szwagrzak na okres 2 lat. podziękowanie dla prezydium 
zakończyło zebranie178. 

zEBRANIE pARAFIALNE
Na walnym zebraniu członków parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie prze-

wodniczył mgr. A. Treszka w towarzystwie pp. W. Laśkiewiczowej i W. Wenzla. 
po powitaniu ks. prałata Sołowieja, prezes płk M. piekarczyk złożył sprawozdanie 
z 2-letniej działalności Komitetu. Szczególnie podkreślono 1-szą w Londynie uro-
czystość millenijną i otwarcie do użytku kawiarni.

174 por. KKAB, s. 81. 
175 por. tamże. 
176 por. pMK-1, s. 301; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5/1966, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1966, s. 354. 
177 por. ArpMK: K. So łowie j, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Londy-

nu z 14 VI 1966; W. S tan i szewsk i, List do ks. prał. Kazimierza Sołowieja z Londynu 
z 21 VI 1966.

178 Uczes tn ik, Zebranie Parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 5 VI 1966. 
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Wyniki finansowe przedstawił skarbnik a sprawozdanie komisji rewizyjnej 
złożył przewodniczący. 

po absolutorium z podziękowaniem zebranie wybrało jednomyślnie dotych-
czasowy skład Komitetu: pp. M. piotrowiczowa i zofia Salach oraz T. Chachulski, 
R. Karczewski, M. piekarczyk, T. putz, L. Skibiński, J. Stawarz i A. Stolarczyk – 
i komisji rewizyjnej: z. Arciszewska i J. Kopańska oraz S. Kuniczak, M. Mandziara 
i B. Szwagrzak – na okres 2 lat179.

 • V: Święcone Koła Lwowian w kawiarni parafialnej180. 
 • 7 V: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej181. 

KATyń
Jak co roku tak i w maju br. odbył się obchód ku czci bestialsko pomordowa-

nych w Katyniu oficerów polskich. 
Służyła mu sala parafialna przy kościele im. św. Andrzeja Boboli w Londynie.
Dwie organizacje polskie partycypowały w przygotowaniu tego obchodu. A to 

Stow. b. sowieckich Więźniów politycznych oraz Koło Lwowian.
powitał licznie przybyłych, wśród nich najwybitniejszych działaczy emigra-

cyjnych, i zagaił żałobne zebranie mgr Adam Treszka.
Mówił o tym tragicznym i strasznym wydarzeniu wymordowania kwiatu 

inteligencji polskiej przez krwawych siepaczy prezes Koła Lwowian płk dypl. 
S. Kuniczak. Omówił zajęcie Lwowa przez wojska sowieckie i te wypadki, które 
rozegrały się wówczas, a których jednym z najbardziej jaskrawych był Katyń – 
rozprawa z niewinnymi, wołająca o pomstę do Boga. Kolejno mówił W. Cichy 
o początku wojny miedzy Rosją, a Hitlerem, opisując m.in. moment przybycia 
do Griazowca, w którym uwięzieni byli podchorążowie W.p. oraz grupa ocala-
łych oficerów.

Wyświetlono film dokumentalny o Katyniu, który robi wstrząsające wrażenie 
nie tylko na polakach182.

 • 8 V: Millenijny obchód polskiej Macierzy Szkolnej w Hammersmith Town 
Hall.

MILLENIJNy 3 MAJ W LONDyNIE
8 maja polska Macierz Szkolna urządziła w Hammersmith Hallu wspaniały 

Millenijny obchód.

179 Zebranie parafialne, Dp z 9 VI 1966, [bp]. 
180 por. KKAB, s. 81.
181 por. tamże. 
182 L., Katyń, GN z 29 V 1966, [bp]. 
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Całość wypadła imponująco. Sala była po brzegi wypełniona. Wypełniła ją 
sama młodzież i jej rodzice. ponad 200 osób musiało odejść. Na 1.000 obecnych 
jedna trzecia przypadała na młodzież. z jednej strony jest to pocieszające zjawisko, 
że właśnie młodzież interesuje się uroczystością millenijną, ale trochę przykro, 
że oprócz kilku osób reprezentujących towarzystwa nie było starszych. Trzeba 
pogratulować wykonawcom za tak wspaniały program.

Udział wzięły wszystkie sobotnie szkoły polskie, oraz zakład SS. Nazareta-
nek z pitsford i Kolegium Ojców Marianów z Fawley Court. program składał się 
z historycznych obrazów: „postrzyżyny ziemowita” w reżyserii M. Niewiarowskiej 
wykonała szkoła SpK im. St. Żeromskiego, „Chrzest polski”, żywy obraz wg Ma-
tejki w opracowaniu i reżyserii S. Eweliny wykonał Konwent SS. Nazaretanek 
w pitsford, „Grunwald” (Dwa miecze) obrazek sceniczny M. Goławskiej w reży-
serii N. Lawińskiej i z. Walaszewskiego – Szkoła im. H. Sienkiewicza, Notting Hill 
Gate, „złoty Wiek”, układ M. Goławskiej, reżyserii M. Kosickiej wykonała Szkoła 
im. Reja, Chiswick. 

W drugiej części była „Odsiecz Wiednia” wg tekstu nieznanych autorów, 
w opracowaniu i reżyserii M. Goławskiej w wykonaniu Kursu Maturalnego z Ealin-
gu, Mazurek Fabrowskiego w opracowaniu i reżyserii z. Orłowskiej i I. Szulca 
wykonało Kollegium Miłosierdzia Bożego w Fawley Court. 

„polski pacierz”, obrazek sceniczny w opracowaniu i reżyserii J. Otwinow-
skiej wykonała Szkoła pMS Willesden. polski Czyn zbrojny przedstawiło zrze-
szenie Studentów polskich zagranicą. Miasta polski – recytacja zbiorowa, teksty 
A. Kaczmarska – Hufiec Harcerek „Bałtyk”. Oprócz tego Szkoła Muzyczna im. 
Fryderyka Chopina wykonała kilka utworów, a chór chłopców z Fawley Court 
i ze Szkoły im. H. Sienkiewicza, pod kierownictwem prof. T. Gedla wykonał 
wiele pieśni. 

Historyczne obrazy były doskonale dobrane. Kostiumy były wykonane tak 
starannie, że mogły się pokazać na prawdziwej scenie. Trzeba podkreślić doskonały 
jako obraz „Chrzest polski”, „Odsiecz Wiednia”, „Grunwald”, „Mazurek Dąbrow-
skiego” oraz wzruszający obrazek „polski pacierz”. Ten program historyczny to 
była lekcja dla niektórych dzieci. Nad całością czuwał niestrudzenie mgr M. Go-
ławski. Szkoda, że akademii tej nie widział cały Londyn. Kilka jej obrazów zasiliło 
obchód millenijny na White City. ponad 200 młodzieży wzięło udział w obrazach 
scenicznych i chórze. Należy się pełne uznanie nauczycielstwu i młodzieży183.

 • 20 V: Msza św. na rozpoczęcie I Światowego zjazdu Wolnych polaków 
(bp Władysław Rubin)184.

183 C. Tarnawska-Busza, Millenijny 3 Maj w Londynie, GN z 12 VI 1966, [bp]. 
184 por. KKAB, s. 81; pMK-1, s. 305; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 7–8/1966, s. 20; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1966, s. 485.
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 • 4 VIII: pogrzeb płk. Adama Kosiby, prezesa kuratorów Fundacji „Veritas”, 
współzałożyciela Koła Religijno-Rycerskiego NMp zwycięskiej i Instytutu 
„Marianum” (ks. inf. Bronisław Michalski)185.

 • IX: Walne zebranie związku podhalan w sali parafialnej186.
 • 2 IX: pogrzeb śp. gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego, komendanta głów-

nego Armii Krajowej, Naczelnego Wodza polskich Sił zbrojnych, premiera 
rządu Rp (bp patrick Casey, bp Władysław Fierla, bp Mateusz Siemaszko, 
ks. inf. Bronisław Michalski, ks. inf. Władysław Staniszewski)187.

 • 1 X: Msza św. z okazji zjazdu SLp (ks. inf. Władysław Staniszewski)188.
 • 2 X: Msza św. żałobna w 20. rocznicę śmierci prof. dr. Ignacego Mościc-

kiego, prezydenta Rp (1926–39)189. 
 • 8 X: Msza św. z okazji 20. rocznicy zjednoczenia polek w Wielkiej Brytanii 

(ks. inf. Władysław Staniszewski)190.
 • 18 X: podjęcie decyzji o budowie pomnika Katyńskiego w kaplicy Matki 

Boskiej Kozielskiej191.
 • 23 X: Msza św. z okazji Jubileuszu Tysiąclecia Chrztu polski (kard. Josef 

Beran)192. 
 • 30 X: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia193.
 • 28 XI: pogrzeb śp. ppłk. Stanisława Okoniewskiego, prawnika, prezesa 

Najwyższej Izby Kontroli194.
 • 11 XII: Msza św. z okazji 25. rocznicy Obrony Tobruku195.
 • 24 XII: pasterka transmitowana do kraju przez Radio „Wolna Europa”196.

185 por. pMK-1, s. 314; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1966, s. 14; 
Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1967, s. 220.

186 por. KKAB, s. 81. 
187 por. tamże, s. 81–82; pMK-1, s. 315; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 11/1966, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1967, s. 221.
188 por. pMK-1, s. 317; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1/1967, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1967, s. 223.
189 por. KKAB, s. 82. 
190 por. pMK-1, s. 318; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1/1967, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1967, s. 223.
191 por. KKAB, s. 82.
192 por. tamże; pMK-1, s. 320; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 2/1967, 

s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1967, s. 225.
193 por. pMK-1, s. 321; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 2/1967, s. 14; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1967, s. 226.
194 por. KKAB, s. 82. 
195 por. tamże. 
196 por. tamże.
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Tabela 12. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1966197

Sprawozdanie za rok 1966

Ilość parafian 1000

Ilość chrztów 78

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 21 / 6

Ilość zgonów 58

Ilość dzieci do I Komunii św. 22

Ilość rozdanych Komunii św. 12 874

1967

 • I: 20. rocznica firmy wysyłkowej „Haskoba”. Właściciel, Antoni Cassel-
-Kokczyński, ofiarował kościołowi krucyfiks rzeźbiony przez Ryszarda 
Borsa z Warszawy198.

JUBILEUSz „HASKOBy”
znana szeroko firma wysyłkowa „Haskoba“ obchodziła 20-lecie pracy. W związ-

ku z tym odbyło się zebranie dla pracowników firmy jak i zaproszonych przyjaciół 
oraz prasy emigracyjnej, w lokalu przy 81, Cromwell Road.

Lokal firmy „Haskoba“ jest nowym lokalem, bo poprzednio firma pracowała 
w innym miejscu Londynu. Biura wysyłkowe mieszczą się na piętrze pięknego 
kilkupiętrowego dużego domu, w kilku pokojach. Do bramy wchodzi się po kilku 
schodkach. Wielki hall prowadzi wprost do gabinetu dyrektora, którym jest znany 
handlowiec p. A. Cassel-Kokczyński.

W gabinecie dyrektora zbierają się przedstawiciele prasy „Gazety Niedzielnej”, 
„Dziennika polskiego”, „Orła Białego” i „Fotoramy” oraz ks. prałat Kazimierz Soło-
wiej. Gremialnie zapraszani przez pana Kokczyńskiego wkraczamy do wielkiego 
pokoju biurowego, którego okna wychodzą na dwie ulice, w którym zgromadziło się 
około 30 osób, obecni i dawni pracownicy „Haskoby“. Najdawniejsza pracownica 
biurowa Julia Kwiatkowska, która ma za sobą 20 lat pracy w „Haskobie” wręcza 
kwiaty dyrektorowi, wygłaszając kilka zdań z okazji jubileuszu. pan Kokczyński 
dziękuje, oddaje bukiet swej małżonce Dianie i następnie prosi o wzięcie udziału 
w losowaniu nagród, które firma daje swym klientom, by w ten sposób uczcić swój 
Jubileusz. Trzecia nagroda to obraz polskiego malarza, druga pobyt tygodniowy 
w paryżu, pierwsza samochód. Los na trzecią nagrodę ciągnie 16-letnia córka 

197 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1966 z 31 V 1967.
198 por. KKAB, s. 84. 
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państwa Cassel Kokczyńskich, zaś na pierwszą nagrodę ks. prałat Sołowiej. Każdy 
los ma numer odpowiadający kartotece klienta „Haskoby”.

W ciągu kilku minut rozlosowano cenne nagrody, przypadły one polakom spoza 
Londynu. Wygrał samochód p. I. Bastuba, tydzień w paryżu p. B. Buczkowski, obraz 
p. A. Amirowicz. W części dalszej wieczoru odbyło się losowanie dla obecnych t.zw. 
„nagrody pocieszenia” i Karol zbyszewski wyciągnął pełny los – obraz olejny świet-
nego malarza polskiego już nie żyjącego, b. ucznia prof. Bohusza-Szyszki, będący 
własnością Cassel Gallery (właściciel p. Kokczyński). Ks. prałat Sołowiej, otrzymał 
specjalny dar dla kościoła św. Andrzeja Boboli, mianowicie przepiękną rzeźbę 
„Chrystus na Krzyżu”, znakomitego rzeźbiarza polskiego Ryszarda Borsa z Kraju.

Redakcja „Gazety Niedzielnej” składa z okazji Jubileuszu polskiej firmie ser-
deczne życzenia długich dalszych lat pracy. Szczęść Boże!199.

 • 9 I: prezesem Komitetu w miejsce chorego ppłk. Mieczysława piekarczyka 
został mjr Tadeusz putz200. 

 • 18 II: pogrzeb śp. ppłk. Stanisława Lisa, prezesa zjednoczenia polskiego 
w Wielkiej Brytanii, wiceprezesa Rady Jedności Narodowej i Światowej 
Federacji SpK201.

 • 10–12 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. prał. Marian Walczak) 
i dla młodzieży akademickiej (ks. dr Włodzimierz Okoński MIC)202. 

 • 26 III: Msza św. zmartwychwstania pańskiego (ks. inf. Władysław Stani-
szewski)203.

 • 16 IV: Msza św. z okazji odsłonięcia w polsce pomnika ku czci milionów 
więźniów wszystkich narodowości zamęczonych w największym obozie 
koncentracyjnym w Oświęcimiu-Brzezince204.

 • 20 IV: pogrzeb śp. kmdr. Mariana Wolbeka, attaché morskiego w Sztok-
holmie205.

 • 20 IV: Ks. Jan Mickuń z Florydy zakupił dom przylegający do sal parafial-
nych i podarował go parafii206.

199 S. L eg., Jubileusz „Haskoby”, GN z 8 I 1967, s. 6.
200 por. KKAB, s. 84. 
201 por. tamże. 
202 por. tamże. 
203 por. pMK-1, s. 332; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 6/1967, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1967, s. 462.
204 por. KKAB, s. 85. 
205 por. tamże, s. 86. 
206 por. pMK-1, s. 333; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1967, s. 18; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1968, s. 35.
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 • 30 IV: poświęcenie pomnika Katyńskiego w kaplicy Matki Boskiej Koziel-
skiej (ks. inf. Władysław Staniszewski)207.

 • V: zakupiono budynek przy 18 Greenside Road208.
 • 21 V: Msza św. z okazji 25. rocznicy powstania 3 Dyw. Strzelców Karpackich209.
 • 26 V: Msza św. z okazji 25. rocznicy Szkół Junackich210.
 • VI: Bajkowo-muzyczny wieczór z udziałem zespołu „Tatry” w sali parafialnej211.

BAJKI I MUzyKA
Będą wznowione „Bajkowo-muzyczne pogadanki” dla dzieci i młodzieży w sali 

parafialnej św. Andrzeja Boboli. 
Wystąpi p. E. Magierówna, przepięknie opowiadająca bajki, oraz „Ciocia 

Hela” w piosenkach, a ilustrację muzyczną wykona pani B. Dulębina, organiza-
torka imprezy. Część druga omawia wiek XVIII. Reprezentowani będą M. Ogiński 
i K. Kurpiński w polonezach, w wykonaniu młodzieży. Wystąpi zespół taneczny 
„Tatry” pod kier. i w choreografii p. Barbary Bojanowskiej212. 

 • 8 VII: pogrzeb płk. pil. Jerzego Bajana, dowódcy Lotnictwa Myśliwskiego 
pSp, prezesa Komitetu Kościelnego na Brockley-Lewisham213.

 • 23 VII: Msza św. z okazji 50. rocznicy bitwy pod Krechowcami214.
 • 20 VIII: Msza św. z okazji 100. rocznicy organizacji sportowo-niepodle-

głościowej „Sokół”215.
 • 21 VIII – 5 IX: Wycieczka młodzieżowa do Francji, zorganizowana przez 

wikariusza, ks. Franciszka Dejnowskiego216. 

WyCIECzKA DO FRANCJI
W październiku zeszłego roku zaczęliśmy myśleć poważnie o projek-

cie ks. Dejnowskiego, który zaproponował nam urlop we Francji. zgłosiło 

207 por. KKAB, s. 86; pMK-1, s. 333–334; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 
nr 7–8/1967, s. 18; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1968, s. 36.

208 por. KKAB, s. 86. 
209 por. tamże; pMK-1, s. 335; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1968, s. 37; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1967, s. 19.
210 por. KKAB, s. 86. 
211 por. tamże. 
212 Bajki i muzyka, Dp z 29 V 1967, [bp]. 
213 por. KKAB, s. 86–87; pMK-1, s. 338; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 9/1967, s. 14; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1968, s. 39.
214 por. KKAB, s. 87. 
215 por. tamże. 
216 por. tamże.
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się około 40 osób, większością byli członkowie K.S.M.p., przewodniczącym 
ks. Dejnowski.

Nareszcie doczekaliśmy się dnia wyjazdu – poniedziałek 21 sierpnia. Wszy-
scy się zebrali przed 9 rano przy kościele św. Andrzeja Boboli i o godzinie 9.30 
wyruszyliśmy w drogę do Dover. Muszę od razu powiedzieć, że mieliśmy wspa-
niałego kierowcę, Norman, który był naszym dobrym przyjacielem w ciągu całej 
wycieczki.

Morze było bardzo spokojne i za półtorej godziny zajechaliśmy do Boulogne. 
Od razu wyruszyliśmy do paryża. po drodze zatrzymaliśmy się w Amiens, ażeby 
zwiedzić katedrę. Wydawało nam się trochę dziwne słyszeć francuski język ze 
wszystkich stron, ale wkrótce wszyscy się przyzwyczaili. przyjechaliśmy do pary-
ża około 9.30 wieczorem, i zatrzymaliśmy się w hotelu. Ci, którzy byli zmęczeni, 
zostali w pokojach, a reszta w grupach chodziła po paryżu w pobliżu hotelu. 

Następnego dnia opuściliśmy paryż w drodze do poitiers. Stawaliśmy parę 
razy, ażeby kupić coś zjeść, i trochę przewietrzyć się, ponieważ był straszny upał. 
zwiedziliśmy też katedrę w Chartres.

W poitiers mieliśmy bardzo przyjemny hotel. Wszyscy byliśmy na kolacji 
w restauracji i jak w poprzedni wieczór każdy spędził czas jak chciał. 

We środę wyjechaliśmy do Lourdes. pogoda się niestety popsuła i deszcz zaczął 
padać. Tym razem zatrzymaliśmy się w Seminarium. Lourdes jest dość przyjem-
nym miastem i nasza grupa zawsze znalazła coś do zwiedzania. We czwartek, na 
przykład, zwiedziliśmy zamek na skale, w piątek wspinaliśmy się na górę, która 
ma 900 metrów wysokości. Kąpaliśmy się w pięknym basenie zewnętrznym. Bra-
liśmy także udział w procesji Najświętszego Sakramentu i nawiedziliśmy miejsce 
ukazania się Matki Boskiej. W sobotę wszyscy pojechaliśmy zwiedzić podziemne 
groty. A wieczorem siedzieliśmy w naszym autobusie i śpiewaliśmy. 

pogoda się za ten czas poprawiła i w niedzielę rano wyjechaliśmy do Séte, 
które leży nad Morzem Śródziemnym. Gdy zajechaliśmy, wszyscy chcieli się kąpać 
w morzu, chociaż już było po 10-tej wieczorem. Woda była ciepła i spędziliśmy 
czas przyjemnie.

W poniedziałek, po spędzeniu trochę czasu nad morzem, w Montpellier, wy-
jechaliśmy do La Salette, które znajduje się w Alpach na wysokości 2000 metrów. 
pogoda dotychczas wytrzymała i mieliśmy okazję opalać się w górach. Byliśmy 
w La Salette dwa dni, a we czwartek wyjechaliśmy do paray-le-Monial, miasto 
gdzie pan Jezus ukazał się św. Małgorzacie Marii. zwiedziliśmy tam Bazylikę 
i przepiękny park, a w piątek wyruszyliśmy w drogę do paryża. Byliśmy w paryżu 
trzy dni. zwiedziliśmy słynne muzeum Louvre, katedrę Notre Dame, dawny pałac 
królewski Versailles, i co najważniejsze, byliśmy na samej górze wieży Eiffla. Widok 
stamtąd jest piękny i mieliśmy okazję zrobić zdjęcia. 

I już przyszedł czas do odjazdu – wtorek, 5 września. Ale jeszcze nasze przy-
gody się nie skończyły, ponieważ była taka straszna burza na morzu, musieliśmy 
czekać dwie godziny w Calais na przybycie statku. Mieliśmy wyjechać o godzinie 
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6 wieczorem, a wyjechaliśmy o 8. Normalna podróż statkiem trwa godzinę, na-
sza trwała trzy. zajechaliśmy więc do Londynu, do kościoła o godzinie pierwszej 
w nocy, gdzie nas spotkali rodzice.

Spędziliśmy czas we Francji bardzo przyjemnie i było nam trochę żal przy-
jechać z powrotem do Anglii. Dziękujemy ks. Dejnowskiemu za przewodnictwo 
wycieczki217. 

 • IX: Inauguracja działalności Kół Różańcowych218.
 • 9 IX: Msza św. z okazji zlotu SLp219. 
 • 17 IX: Msza św. z okazji święta 5 Kresowej Dywizji piechoty i uroczystość 

przekazania tradycji 5 KDp Hufcowi „Szczecin” (ks. inf. Władysław Sta-
niszewski)220.

 • 24 IX: Msza św. z okazji Święta Spadochroniarza221.
 • 24 IX: Msza św. za poległych na ziemiach Wschodnich oraz w intencji 

związków ziem Wschodnich Rp222.
 • 29 IX: pogrzeb śp. płk. sap. Cypriana Ułaszyna, dowódcy 1 Batalionu 

Saperów Kolejowych223.
 • 30 IX: pogrzeb śp. gen. bryg. Stanisława Sosabowskiego, dowódcy 1 Sa-

modzielnej Brygady Spadochronowej (ks. inf. Bronisław Michalski)224.
 • 7 X: pogrzeb śp. dr. Leona Surzyńskiego, wicemarszałka Sejmu Rp, prezesa 

związku Chórów polskich w Wielkiej Brytanii i związku Lekarzy polskich 
na Obczyźnie225.

 • 15 X: Msza św. z okazji święta 4 pułku pancernego „Skorpion” i poświę-
cenie nowego sztandaru (ks. inf. Bronisław Michalski)226.

217 H. Skroczek, Wycieczka do Francji, GN z 19 XI 1967, [bp]. 
218 por. KKAB, s. 87.
219 por. pMK-1, s. 340; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 10/1967, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1968, s. 41.
220 por. KKAB, s. 87–88; pMK-1, s. 340–341; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, 

s. 180; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1967, s. 15.
221 por. pMK-1, s. 341; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1967, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 181.
222 por. KKAB, s. 88.
223 por. tamże.
224 por. tamże; pMK-1, s. 342; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1967, 

s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 181.
225 por. KKAB, s. 88–89; pMK-1, s. 341; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 11/1967, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 181.
226 por. KKAB, s. 89; pMK-1, s. 342; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 11/1967, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 181.
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 • 22 X: Msza św. z okazji 25. rocznicy powstania pomocniczej Wojskowej 
Służby Kobiet (ks. inf. Władysław Staniszewski)227.

 • 29 X: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia228. 

AKADEMIA CHRySTUSA KRóLA
W szczelnie wypełnionej sali parafialnej św. Andrzeja Boboli Komitet Kościelny 

urządził akademię ku czci Chrystusa Króla.
prezes Komitetu mjr T. putz i p. T. Chachulski przemawiali.
Młodzież ze szkoły im. Sienkiewicza pod kier. prof. z. Gedla śpiewała „Hymn 

do Chrystusa” i „Błogosław Matko”. Dziatwa ze szkoły im. Reja śpiewała pod batutą 
L. Ślepokóry dwie pieśni. Akomp. H. Kosicka. Gavotte Handla wykonały siostry 
J. T. Ciecierskie, młodsza grała na skrzypcach przy akomp. siostry. pieśni solowe 
śpiewała uczennica Irena Rajska KSMp przy akomp. młodszej siostry. Chór para-
fialny pod batutą A. Skrzypka przy akomp. prof. Gedla śpiewał pieśni. Uczennica 
E. Kindlein ze szkoły im. Reja wykonała Sonatinę F Beethovena.

Akademię zakończono wspólnym odśpiewaniem „My chcemy Boga”. Ksiądz 
prałat Sołowiej dziękował wszystkim229.

 • 16 XI: pogrzeb śp. płk. Stanisława Juszczakiewicza, dowódcy Okręgu 
Łódzkiego AK, powstańca warszawskiego, przewodniczącego Głównej 
Komisji Weryfikacyjnej AK230. 

 • 3 XII: Uroczystości z okazji 100. rocznicy urodzin Marszałka Józefa piłsudskiego 
w Royal Albert Hall z udziałem Chóru parafialnego św. Andrzeja Boboli231.

 • 12 XII: Msza św. z okazji 100. rocznicy urodzin prof. Ignacego Mościckiego, 
prezydenta Rp232.

 • 21 XII: pogrzeb śp. płk. Karola Complaka, dowódcy Batalionu Strzelców 
podhalańskich 1 Dywizji pancernej233.

 • 23 XII: pogrzeb ppłk. dypl. Mieczysława piekarczyka, dyrektora admini-
stracyjnego Instytutu Historycznego im. gen. Sikorskiego, długoletniego 
prezesa Komitetu parafialnego234.

227 por. KKAB, s. 88; pMK-1, s. 342; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 
nr 11/1967, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 182.

228 por. pMK-1, s. 342–343; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11/1967, 
s. 15–16; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 182.

229 Ami l, Akademia Chrystusa Króla, Dp z 16 XI 1967, [bp]. 
230 por. KKAB, s. 89. 
231 por. tamże.
232 por. tamże.
233 por. tamże. 
234 por. tamże.
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zMARŁ ppŁK. pIEKARCzyK
W poniedziałek 18 b.m. zmarł w polskim szpitalu w penley ppłk int. Mie-

czysław piekarczyk, od założenia Instytutu Historycznego im. gen. Sikorskiego 
w 1945 r. jego administrator, później dyrektor administracyjny do 1966 roku, 
kiedy ciężko zaniemógł.

W czasie wojny ppłk piekarczyk był referentem budżetowym Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

pracował w wielu organizacjach społecznych m.in. w SpK. przez szereg lat 
był prezesem komitetu kościoła polskiego św. Andrzeja Boboli. przeżył 72 lata.

Społeczeństwo emigracyjne traci w nim wybitnego, ofiarnego i zasłużonego 
współtowarzysza w służbie polsce235.

Śp. pŁK MIECzySŁAW pIEKARCzyK
zgon płk. Mieczysława piekarczyka, adm. dyrektora Instytutu Historycznego 

im. Generała Sikorskiego przez wiele lat, prezesa Komisji Rewizyjnej Stowarzysze-
nia polskich Kombatantów, prezesa Komitetu parafialnego kościoła św. Andrzeja 
Boboli, okrył żałobą Instytut i liczne rzesze kombatanckie i koła katolickie polskiego 
Londynu i mnóstwo znajomych, przyjaciół.

Odszedł z nim pracownik niezmordowany, nieskazitelny, ofiarny o bardzo wyso-
kim poczuciu odpowiedzialności i dużej inicjatywie, silnym instynkcie społecznym, 
w którym żołnierska wierność łączyła się z żarliwością wyznawcy, chrześcijańską 
caritas. Służył polskiej organizacji kościelnej na tej wyspie. związany był serdeczną 
przyjaźnią z ks. infułatem Bronisławem Michalskim, opiekunem duszpasterstwa 
wojskowego. zwano go żartobliwie wicebiskupem. Był duszą Komitetu parafialnego 
kościoła polskiego im. św. Andrzeja Boboli. Jego działalność w Stowarzyszeniu 
Kombatantów wychodziła daleko poza ich księgi i budżety – przyjaciół miał i za 
Kanałem i za oceanem.

Urodzony 2 lipca 1895 r. w Krakowie, związany sercem z tym ukochanym 
miastem i jego tradycjami, w r. 1914 zaciągnął się do Legionów. Był ułanem Be-
liny. W roku 1917 po rozwiązaniu pułku przeniesiony do wojska austriackiego, 
od 4 listopada 1918 znowu w polskich szeregach, był oficerem gospodarczym 
w I batalionie lotniczym, później instruktorem gospodarczym w armii Hallera; 
służył w czasie wojny w szefostwie intendentury I Armii, kierował później rejonową 
intendenturą w Warszawie. Ukończył Wyższą Szkołę Intendentury, po czym kiero-
wał referatem, a następnie wydziałem budżetowo-administracyjnym M.S.Wojsk. 
W kampanii wrześniowej był kwatermistrzem jednej z grup operacyjnych. przez 
Rumunię dotarł do Francji, gdzie został kierownikiem referatu budżetowego, a po-
tem w Londynie szefem wydziału budżetowo-rachunkowego M.S.Wojsk. Wykazał 
na tym stanowisku zdolności niepospolite.

235 Zmarł ppłk Piekarczyk, Dp z 20 XII 1967, s. 4. 
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Od utworzenia Instytutu im. Sikorskiego w r. 1945 prowadził jego rachun-
kowość i budżetowanie. Ta funkcja uboczna, ochotnicza (obok wielkiej pracy 
w ministerstwie a potem w pKpR) stała się niebawem główną, a w parę lat 
później przejął całość administracji instytucji w okresie jej ciężkiej walki o byt, 
o przetrwanie. przyczynił się niemało do przezwyciężenia trudności zdało się 
nie do pokonania. Ten okres powojenny postawił go wobec wielkich zagadnień 
społeczności polskiej na emigracji. Oddał się z poświęcenia pracy dla niej, dla jej 
instytucyj, dla jej narodowego i chrześcijańskiego oblicza, z wielkim sercem dla 
ludzkiej biedy i niedoli.

zmarł po długiej, ciężkiej niemocy w polskim szpitalu w penley. Miał i tam 
wielu przyjaciół. My w Instytucie, stanowiliśmy może grono ich najściślejsze. 
Żegnaliśmy go z bólem, wspominać będziemy z wdzięcznym sercem – tęgiego 
polaka, żarliwego chrześcijanina, człowieka o dobroci niewyczerpanej236. 

Śp. MIECzySŁAW pIEKARCzyK
pułkownik intendent z W.S.W., odznaczony Krzyżami Walecznych i Niepod-

ległości i innymi odznaczeniami, zmarł po bardzo długiej chorobie w szpitalu 
polskim w penley w dniu 18.XI.1967, przeżywszy lat 72. pochowany 22.XI. na 
cmentarzu Dalbeth w Glasgow, w Szkocji.

Śp. płk M. piekarczyk, który miał za sobą długą i chlubną służbę w polskich 
Siłach zbrojnych, poczynając od ochotniczej służby w Legionach, przez służbę liniową 
a potem jako dyplomowany intendent, był bardzo znaną postacią w społecznym 
życiu polskim w Londynie, gdzie przez szereg lat kierował administracją Instytutu 
Historycznego im. Gen. W. Sikorskiego. Wolny od tej pracy czas poświęcał pracy 
społecznej, m.in. zasiadając we władzach głównych SpK.

Ale najbliższą była mu praca w organizacjach katolickich. I tak przez 
wiele lat był członkiem Rady i prezesem Komisji Rewizyjnej Instytutu pol-
skiego Akcji Katolickiej w W. Brytanii; nie ograniczał się jednak tylko do swej 
funkcji, ale gdzie i jak mógł śpieszył Instytutowi z radą i pomocą. Jako całym 
sercem oddany prezes Komitetu parafialnego w Londynie-Śródmieściu, brał 
żywy udział w nabyciu i urządzeniu kościoła p.w. św. Andrzeja Boboli. pracował 
gorliwie w wielu innych organizacjach, wszędzie wnosząc swe doświadczenie 
i ofiarność.

Wychował się w licznej i religijnej rodzinie, z której wyszła jego siostra, Matka 
M. Kaliksta, kandydatka na ołtarze. Odznaczał się szczerą pobożnością i dobrym 
sercem, zawsze był gotowy do rady i pomocy innym. Był nie tylko szanowany, 
ale i serdecznie lubiany przez swych kolegów, towarzyszy pracy zawodowej i spo-
łecznej i wszystkich, którzy go znali. Nic dziwnego, że jego parafialny kościół był 
wypełniony podczas mszy św., którą w dniu 23.XII.1967 za spokój jego duszy 

236 M. Kukie l, Śp. płk Mieczysław Piekarczyk, Dp z 22 I 1968, [bp].
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odprawił ks. prałat K. Sołowiej. W prezbiterium wśród obecnych księży byli ks. in-
fułaci Michalski i W. Staniszewski. Licznie reprezentowani byli towarzysze broni 
i służby z gen. W. Andersem na czele oraz przedstawiciele organizacyj katolickich 
i IpAK. – Niech odpoczywa w pokoju wiecznym!

*  *  *

Rodzinie śp. płk. M. piekarczyka w Szkocji i w polsce składamy tą drogą wy-
razy serdecznego współczucia i łączymy się z nią w modlitwach za spokój duszy 
tego zacnego Człowieka, wiernego syna Kościoła i polski237.

 • 25 XII: Msza św. Narodzenia pańskiego (ks. inf. Władysław Staniszewski)238.

Tabela 13. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1967239

Sprawozdanie za rok 1967

Ilość parafian 1200

Ilość chrztów 61

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 31 / 8

Ilość zgonów 84

Ilość dzieci do I Komunii św. 32

Ilość rozdanych Komunii św. 13 620

1968

 • 12 I: pogrzeb śp. Aleksandra Mazzucato, prezesa polskiego związku Wy-
dawców i Księgarzy240. 

 • 29 I: pogrzeb śp. Jana Stanisława prokopa, wiceprzewodniczącego zHp 
(ks. inf. Władysław Staniszewski)241.

 • 17 II: pogrzeb śp. zdzisława Grocholskiego, komandora Rycerskiego 
związku zakonu Bożogrobowców242.

237 zarząd i Rada IpAK, Śp. Mieczysław Piekarczyk, WK-CK, nr 2/1968, [bp]. 
238 por. pMK-1, s. 345; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1–2/1968, 

s. 22–23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 185.
239 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1967 z 31 I 1968.
240 por. KKAB, s. 90. 
241 por. pMK-1, s. 348; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1968, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1968, s. 186.
242 por. KKAB, s. 90.
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 • 20 III: Wizyta bp. Bogdana Sikorskiego (ks. inf. Władysław Staniszewski)243.
 • 24 III: Msza św. z okazji rocznicy akcji „Szarych Szeregów” pod Arsenałem 

i poświęcenie tablicy ku czci harcerek i harcerzy poległych i zmarłych 
w walce o wolną polskę (ks. inf. Władysław Staniszewski)244.

 • 29–31 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. prał. Witold Kiedrow-
ski)245.

 • 5–7 IV: Rekolekcje wielkopostne dla młodzieży akademickiej (ks. dr Wło-
dzimierz Okoński MIC)246.

 • 14 IV: Msza św. zmartwychwstania pańskiego (bp Bogdan Sikorski, ks. inf. 
Władysław Staniszewski)247.

 • 28 IV: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej248.
 • 5 V: Msza św. okazji 50. rocznicy 10 pułku Strzelców Konnych i poświę-

cenie tablicy ku czci żołnierzy pułku249.
 • 7 V: pogrzeb śp. kpt. Jana Konopki, żołnierza AK, adiutanta gen. Andersa250.
 • 1 VI: Msza św. na rozpoczęcie III Światowego zjazdu Stronnictwa Naro-

dowego251.
 • 7 VI: pogrzeb śp. Józefa Godlewskiego, senatora Rp, prezesa Rady Naczel-

nej związku ziem Wschodnich252.
 • 9 VI: Inauguracja działalności Klubu „patria”: pierwszy „podwieczorek 

z atrakcjami”253. 

KLUB SAMOTNyCH „pATRIA”
W dniu 9 czerwca b.r. w Sali parafialnej przy kościele św. Andrzeja Boboli 

odbył się pierwszy „podwieczorek z atrakcjami”, nowo utworzonego klubu „patria”.

243 por. pMK-1, s. 349; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5/1968, s. 15; 
Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1968, s. 242–243.

244 por. KKAB, s. 90; pMK-1, s. 350; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1968, 
s. 243; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5/1968, s. 15.

245 por. KKAB, s. 90. 
246 por. tamże. 
247 por. tamże, s. 91; pMK-1, s. 350; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 6/1968, s. 14; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1968, s. 288.
248 por. KKAB, s. 90.
249 por. tamże, s. 91; pMK-1, s. 352; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 7–8/1968, s. 26.
250 por. KKAB, s. 91.
251 por. tamże. 
252 por. tamże; pMK-1, s. 355; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1968, 

s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1968, s. 292.
253 por. KKAB, s. 91. 
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Klub powstał z inicjatywy kilku pań o społeczno-patriotycznym nastawieniu 
oraz naszego proboszcza księdza prałata Kazimierza Sołowieja, który poparł tę 
inicjatywę a nawet okazał daleko idące pomoce.

Na pierwszym „podwieczorku” – mimo upalnego dnia, mimo światowych wy-
darzeń, które zatrzymywały ludzi przy telewizorach – zebrało się około 80 osób. 

Gości przywitała imieniem zarządu p. L. Modrzewska oraz ks. prałat 
K. Sołowiej.

Atrakcje artystyczne i prelekcje spotkały się z dużym aplauzem zgromadzo-
nych, a tombola dała wiele zadowolenia z wartościowych fantów. 

Wszyscy wychodzili w świetnych nastrojach radzi, że spędzili kilka godzin 
w serdecznej, urozmaiconej polskiej atmosferze, wyrażając uznanie dla organi-
zatorów udanej imprezy.

W naszej dzielnicy od dawna odczuwało się brak lokalu, w którym można 
byłoby spędzić w gronie znajomych, serdecznych, życzliwych ludzi wolną niedzielę.

Sala parafialna przy kościele św. Andrzeja Boboli jest świetnym punktem 
dla Kensingtonu, Actonu, Shepherd’s Bush, Chiswik, Hammersmith i okolic, 
i nadaje się doskonale na prowadzenie akcji kulturalno-rozrywkowej dla osób 
osamotnionych i tych wszystkich, którzy szukają godziwej, niedrogiej rozrywki 
i więzi z Rodakami.

prowadzenie takiej akcji jest dziś tak samo ważnym aktem miłosierdzia, jak 
pomoc dla chorych i nieszczęśliwych.

Lata od zakończenia wojny przyniosły ogromne zmiany w życiu wielu 
osób na tym terenie. Jedni stracili najbliższych, inni – odchowali dzieci, które 
żyją już swoim życiem – a rodzice zostali samotni, jeszcze inni z braku sił i ogra-
niczeń finansowych żyją w swoim zamkniętym światku, stopniowo odchodząc 
od życia, gorzkniejąc, dziwaczejąc; a jeszcze inni ulegają pokusie hazardu 
i nałogów.

Dla tych wszystkich musimy stworzyć namiastkę rodziny, musimy stworzyć 
miejsce gdzie znajdą uśmiech, rozrywkę, serdeczność, wspomnienia dawnych 
dni i atmosferę polską, która pozwoli im zapomnieć o swych dotychczasowych 
zawodach, rozczarowaniach i samotności. 

Troską o podstawowe sprawy życiowe w Anglii zajmuje się państwo, które 
udzieliło nam gościny; troskę o chorych – przejęły szpitale i instytucje charyta-
tywne; troską o żywych i jeszcze zdrowych, ale defasonujących się w opuszczeniu 
i samotności muszą zająć się ludzie rozumiejący to, tak bardzo ważne w tej chwili 
zagadnienie.

Grono pań w zrozumieniu tej potrzeby chwili pragnie swój wolny czas po-
święcić akcji kulturalno rozrywkowej i w tym celu stworzyło Klub towarzyski 
przy kościele św. Andrzeja Boboli, który nazwano „patrią”, a którego opiekunem 
i doradcą jest ks. prałat K. Sołowiej.

Więc przychodźcie do „patrii” jak do rodziny, wszyscy którzy pragniecie ciepła, 
uśmiechu i serdeczności.
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Następny „podwieczorek z atrakcjami” odbędzie się 14-go lipca, w niedzielę 
o godz. 3 pp. Konsumpcja wraz z wejściem 2/6254.

KLUB SAMOTNyCH „pATRIA”
W sali parafii św. Andrzeja Boboli odbyło się otwarcie klubu „patria”, przy 

udziale ok. 90 osób. 
Kilka pań pod protektoratem ks. prałata K. Sołowieja postanowiły założyć 

klub, który będzie gromadził ludzi w różnym wieku na rozrywki towarzyskie 
i kulturalne. Będzie miał również cele charytatywne.

powitał wszystkich ks. prałat Sołowiej. W imieniu tymczasowego zarządu 
p. L. Modrzewska (znana ze scen warszawskich przedwojennych jako Loda Niemi-
rzanka) powiedziała, że klub będzie nie tylko łącznikiem duchowym członków, ale 
będzie dawał atrakcje artystyczne. p. Celina Busza wygłosiła pogadankę pt. „Nasze 
zdrowie zależy od naszej higieny, a całość to walka ze starzeniem się”. zachęcała 
by każdy pomagał w wyszukiwaniu ludzi starszych i samotnych oraz, by wszyscy 
pomogli ks. infułatowi Wł. Staniszewskiemu w budowie Domu Spokojnej Starości. 

p. Modrzewska z dowcipem i finezją wygłosiła dwa wiersze. Wszyscy udali 
się na kanapki, ciastka, herbatę i kawę. Tombola zainteresowała wszystkich przez 
półtora godziny. p. K. pacewicz pokazał swoje obrazy z polesia. 

O 7 wszyscy rozeszli się. znów się tu spotkają 14 lipca o 3 po południu255.

 • 16 VI: Uroczysta Msza św. i bierzmowanie (bp Władysław Rubin)256.
 • 19 VI: Audiencja mjr. Tadeusza putza u kard. Stefana Wyszyńskiego, 

prymasa polski w Warszawie257.
 • VI: Msza św. z okazji 50. rocznicy powstania Wojsk Łączności258.
 • 14 VII: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE TOWARzySKIM „pATRIA”
W klubie towarzyskim „patria” odbył się drugi „podwieczorek z atrakcjami”.
Dzięki proboszczowi parafii i opiekunowi klubu, ks. prałatowi Kazimierzowi 

Sołowiejowi, sala została wyposażona w nowe stoliki i krzesła, co ogromnie pod-
niosło jej wygląd i nastrój pań z komitetu organizacyjnego.

W niedzielę 14 lipca ppoł. sala wypełniła się po „brzegi”. przybyli goście nie 
tylko z Londynu, ale nawet z Wenezueli i Teksasu (U.S.A.). 

254 L. N. M., Klub Samotnych „Patria”, GN z 7 VII 1968, s. 7. 
255 B.z., Klub samotnych „Patria”, Dp z 18 VII 1968, [bp]. 
256 por. pMK-1, s. 356; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9/1968, s. 14; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1968, s. 344.
257 por. KKAB, s. 91–92.
258 por. tamże, s. 92. 
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W części artystycznej wystąpił zespół śpiewających gitarzystów pod batutą 
p. Jana Wieliczko, przy akompaniamencie p. Barbary Dulębiny. zespół znany 
w Londynie pod nazwą „Niebieskich ptaków” całkiem bezinteresownie wypełnił 
40-minutowy program grając i śpiewając szereg przebojów z niezbyt odległej 
przeszłości.

Świeże głosy i nastrojowa gra na gitarach wywołały oddźwięk publiczności, 
która tęskni do tego rodzaju muzyki. Kolejne sola i duety nagrodzone były rzęsi-
stymi brawami. Na zakończenie części artystycznej p. Barbara Dulębina odegrała 
brawurowo passo doble. 

panie z komitetu organizacyjnego – choć w zmniejszonej ekipie, z powodu 
urlopów – dbały o swych gości zarówno przy konsumpcji jak i na sali przy tomboli.

Wszyscy wychodzili zadowoleni, uśmiechnięci, dziękując za mile spędzone 
chwile. Nastrój był prawdziwie rodzinny259. 

EVVIVA pATRIA
Kościół św. Andrzeja Boboli wywiera coraz mocniejszy wpływ na społeczeń-

stwo polskie zachodniego Londynu.
Dzięki niewyczerpanej inwencji ks. prałata K. Sołowieja – sala parafialna 

kościoła staje się ośrodkiem życia kulturalnego i towarzyskiego dla mieszkańców 
tej części Londynu. 

Życie wymaga chwil wolnych od troski i zajęć codziennych, bezpretensjonalnej 
rozrywki, wymiany myśli.

Te postulaty rozwiąże niewątpliwie nowo utworzony Klub towarzyski „pa-
tria”, którego siedzibą jest sala parafialna kościoła św. Andrzeja Boboli, a którego 
opiekunem i doradcą jest ks. prał. Kazimierz Sołowiej. 

Drugi z kolei „podwieczorek z atrakcjami” zgromadził liczną publiczność, 
nie tylko ze wszystkich dzielnic Londynu, ale i zza oceanu. Byli goście ze Stanów 
zjednoczonych i Wenezueli.

Sala została wyposażona w nowe stoliki i krzesła – co również jest zasługą 
naszego niestrudzonego proboszcza.

W części artystycznej wystąpił zespół śpiewających gitarzystów pod dyr. p. Jana 
Wieliczko, przy akompaniamencie p. Barbary Dulębiny. zespół znany w Londynie 
pod nazwą „Niebieskich ptaków” – bezinteresownie wypełnił program 40 minu-
towy, grając i śpiewając szereg znanych piosenek z filmów i teatru. Świeże głosy 
i nastrojowa gra na gitarach wywoływały oddźwięk publiczności, która tęskni do 
tego rodzaju muzyki. Wszystkie sola i duety nagradzane rzęsistymi oklaskami.

Jako nadprogram p. Barbara Dulębina zagrała brawurowe hiszpańskie passo 
doble. panie z Komitetu Organizacyjnego spełniały z zapałem rolę gospodyń, dbając 
o swych gości, zarówno przy konsumpcji jak i przy tomboli.

259 W klubie towarzyskim „Patria”, Dp z 1 VIII 1968, [bp]. 
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Nastrój był bardzo serdeczny, niemal rodzinny. Wyrażano głośno podziękowanie 
organizatorkom Klubu, za mile spędzony wieczór. Ktoś zawołał: Evviva patria260!

 • 11 VIII: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

pODWIECzOREK W KLUBIE „pATRIA”
Bujno i gwarno było w klubie towarzyskim „patria” na podwieczorku z atrakcjami.
p. C. Ranawska Busza wygłosiła pogadankę o stosowaniu leków naturalnych, 

tj. ziół. przypomniała o angielskiej pomocy dla chorych i starszych osób, oraz 
poinformowała, jak o taką pomoc mogą się ubiegać.

p. Irena Bielatowiczowa czytała wiersze satyryczne załuckiego i Brzechwy.
Gość z polski, Ewa Adamiak wykonała arię Adeli z „zemsty Nietoperza” 

Straussa oraz arię z „Casanovy” Różyckiego przy akomp. p. B. Dulębiny. Nad-
program zaśpiewała lekką piosenkę, w której udział wzięła cała sala. panna 
Ewa, absolwentka Warszawskiej Szkoły Muzycznej, jest obdarzona przyjemnym 
sopranem koloraturowym.

Drugi gość i drugi młodzieńczy talent, Jerzy Świetlicki, student Wyższej Szko-
ły Muzycznej w Wiedniu, wykonał „Rapsodię” Brahmsa i dwie Etiudy Chopina 
z uczuciem i wspaniałą techniką.

Tombola była miłym zakończeniem wieczoru. Nad całością czuwała 
p. L. Niemirzanka-Modrzewska. 

Opiekunem „patrii” jest ks. prałat Sołowiej.
Następny podwieczorek 8 września261.

pODWIECzOREK z ATRAKCJAMI W KLUBIE „pATRIA”
Jak zawsze rojno i gwarno było w klubie towarzyskim „patria” w dniu 11 sierp-

nia 1968 r.
po konsumpcji – przygotowanej przez panie z Komitetu Organizacyjnego – 

rozpoczęła się druga część programu.
Na wstępie p. C. Tarnawska-Busza wygłosiła pogadankę na temat stoso-

wania leków naturalnych, tj. wszelkiego rodzaju ziół. zainteresowanie było 
ogromne i autorka musiała rozdać wiele przepisów jak przygotowywać zioła. 
Na zakończenie swej prelekcji przypomniała o angielskiej pomocy dla chorych 
i starszych osób oraz poinformowała zgromadzonych gości, jak o taką pomoc 
mogą się ubiegać.

po tej bardzo praktycznej prelekcji – rozpoczęła się bogata część artystyczna.
znana powszechnie społeczeństwu polskiemu Londynu, pełna wdzięku i uroku 

p. Irena Bielatowiczowa czytała wiersze satyryczne Brzechwy i załuckiego.

260 Evviva Patria, GN z 18 VIII 1968, [bp]. 
261 Podwieczorek w klubie „Patria”, Dp z 27 VIII 1968, [bp]. 
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Następnie gość z polski – dziewczęca panna Ewa Adamiak wykonała arię 
Adeli z „zemsty Nietoperza” – Straussa, oraz arię z „Cassanovy” – Różyckiego 
przy akompaniamencie p. Barbary Dulębiny.

Na zakończenie urocza artystka zaśpiewała lekką piosenkę, w której wzięła 
udział cała sala. panna Ewa Adamiak, absolwentka Warszawskiej Szkoły Muzycznej, 
obdarzona przyjemnym sopranem koloraturowym, zachwyciła publiczność swym 
głosem i interpretacją wykonania arii.

Drugi gość, i drugi młodzieńczy talent p. Jerzy Świetlicki, student Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Wiedniu, wykonał Rapsodię – Brahmsa i dwie Etiudy Chopina.

Młody, znakomicie zapowiadający się artysta wykonał wszystkie utwory ze 
wspaniałą techniką i uczuciem. publiczność nagradzała jego grę entuzjastycznymi 
brawami.

Tombola – jak zwykle – była miłym zakończeniem udanego wieczoru.
Nad całością czuwała p. L. Niemirzanka-Modrzewska.
Frekwencja świadczy o stale rosnącym zainteresowaniu Klubem „patria”; co 

jest widomym dowodem, iż poziom imprez artystycznych odpowiada bywalcom 
Klubu i że klub towarzyski „patria” zorganizowany przy kościele św. Andrzeja Boboli, 
pod protektoratem ks. prałata K. Sołowieja – spełnia swoje zamierzone zadanie262.

 • 18 VIII: Msza św. z okazji 50. rocznicy odzyskania niepodległości i rocznicy 
zwycięskiej Bitwy Warszawskiej263.

 • 1 IX: Msza św. z okazji rocznicy wybuchu wojny za zamordowanych przez 
wojska sowieckie polaków, Czechów i Słowaków264.

zA pOLSKę I CzECHOSŁOWACJę UROCzySTA MSzA ŚW. W LONDyNIE
Staraniem zjednoczenia polskiego odprawiona została w ub. niedzielę, w ko-

ściele św. Andrzeja Boboli w Londynie, uroczysta Msza św. w rocznicę napadu 
hitlerowskiego na polskę za dusze zamordowanych Czechów i Słowaków przez 
wojska sowieckie, które dokonały napadu na Czechosłowację.

Świątynia była wypełniona po brzegi. W pierwszych ławach zasiedli: członek 
Rady Trzech, gen. R. Odzierzyński; przewodniczący Rady Jedności Narodowej, 
dr T. Bielecki; przewodniczący Egzekutywy zN, K. Sabbat; członkowie Egzekutywy, 
sekretarz generalny zarządu Głównego SpK, z. Szadkowski, prezes zjednoczenia 
polskiego, p. Hęciak oraz liczni przedstawiciele życia politycznego i społecznego.

Mszę św. odprawił ks. prał. K. Sołowiej, który wygłosił głęboko ujęte kazanie, 
poświęcone ostatnim wypadkom na ziemi czeskiej i słowackiej. 

262 Podwieczorek z atrakcjami w klubie „Patria”, GN z 22 IX 1968, [bp]. 
263 por. KKAB, s. 92. 
264 por. tamże; pMK-1, s. 360; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 10/1968, 

s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1969, s. 45. 
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Odśpiewano polski hymn narodowy; na organach odegrane zostały hymny 
czeski i słowacki265.

 • 7 IX: Msza św. z okazji zlotu SLp (ks. inf. Władysław Staniszewski)266.
 • 8 IX: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

DELMAR I CzApLICKI W KLUBIE „pATRIA”
W dniu 8 września – jak w każdym miesiącu – odbył się „podwieczorek” 

z atrakcjami w Klubie towarzyskim „patria” przy kościele św. Andrzeja Boboli.
W części artystycznej „podwieczorku” wzięli udział gościnnie artyści tej miary 

jak Irena Delmar i Bernard Czaplicki. 
Artyści-społecznicy, pełni zrozumienia dla współczesnych zagadnień, złożyli 

szczodry dar ze swej sztuki spragnionym godziwej rozrywki bywalcom Klubu „patria”.
Irena Delmar śpiewała piosenki przedwojenne, znane ze scen polskich i filmów, 

oraz nowe – przeważnie znakomitych autorów emigracyjnych.
Artystka pełna wytworności, sugestywnego czaru i finezji, ubrana w taktow-

nej długości robe-manteau z niebieskiego brokatu, czarowała widzów wdziękiem 
swego dobrze wyszkolonego głosu i powabem kobiecości. 

piosenka jest żywiołem Ireny Delmar. Ta forma sztuki ujawnia wielką skalę 
możliwości tej inteligentnej artystki. W jej interpretacji, piosenki o dużych trady-
cjach aktorskich nabrały nowego wyrazu i zaskakiwały nowością pointy.

pani Delmar wypełniła dwie części programu, wywołując huczne, niemilknące 
oklaski. Akompaniował jej Bernard Czaplicki. Jego akompaniament jest sztuką 
samą w sobie i zasługuje na najwyższe pochwały; jest integralną częścią każdej 
piosenki, dyskretną – a jakże kunsztowną w swoim wykonaniu. 

W przerwie B. Czaplicki grał na akordeonie piosenki lwowskie, żołnierskie 
i ludowe, porywając widzów do spontanicznego wtóru. 

Wspaniali artyści – niezapomniany „podwieczorek”. Wiersz okolicznościowy 
na tematy aktualne wygłosiła autorka Mariola Bończa. Na zakończenie – jak za-
wsze – odbyła się tombola. 

Następny „podwieczorek z atrakcjami” odbędzie się 13 października i również 
przyniesie naszym bywalcom szereg niespodzianek267.

pODWIECzORKI z ATRAKCJAMI W SALI pARAFIALNEJ W LONDyNIE
Liczni uczestnicy wspominają mile „podwieczorek z atrakcjami” w klubie 

towarzyskim „patria” odbyty w jego siedzibie, t.j. sali parafialnej kościoła św. An-
drzeja Boboli w Londynie w ub. miesiącu. 

265 Za Polskę i Czechosłowację uroczysta Msza św. w Londynie, Dp z 4 IX 1968, [bp]. 
266 por. pMK-1, s. 360; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 10/1968, s. 15.
267 L.N.M., Delmar i Czaplicki w klubie „Patria”, GN z 13 X 1968, s. 3. 
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pięknej organizacji, której przyświecają najszlachetniejsze cele, patronuje 
proboszcz parafii ksiądz prałat K. Sołowiej.

Artyści-społecznicy, pełni zrozumienia dla współczesnych zagadnień, dają 
szczodry dar swej sztuki spragnionym godziwej rozrywki bywalcom klubu „pa-
tria”. Tym razem wzięli udział tej miary artyści co Irena Delmar i Bernard Cza-
plicki. Delmar śpiewała piosenki przedwojenne, znane ze scen polskich i filmu, 
oraz nowe, autorów emigracyjnych. piosenka jest jej żywiołem. Ta forma sztuki 
ujawnia wielką skalę możliwości tej artystki. W jej interpretacji piosenki o dużych 
tradycjach aktorskich nabrały nowego wyrazu i zaskakiwały świeżością pointy. 
Wypełniła dwie części programu, wywołując huczne oklaski.

W przerwie B. Czaplicki grał na akordeonie piosenki lwowskie, żołnierskie – 
porywając publiczność do spontanicznego głośnego współudziału. Jego akompania-
ment jest sztuką samą w sobie i zasługuje na specjalną wzmiankę, jest integralną 
częścią każdej piosenki, dyskretną, a jakże kunsztowną w swoim wykonaniu.

W październiku odbył się następny „podwieczorek z atrakcjami”, w którym 
wzięło również udział ponad 100 osób!

podwieczorki w klubie „patria” mają już ustaloną opinię i publiczność przychodzi 
z całym zaufaniem, że spędzi popołudnie w atmosferze ciepłej serdeczności i godzi-
wej rozrywki. Tym razem zachwyciła publiczność swym pięknym głosem Stanisława 
Horwatt. W części pierwszej śpiewaczka wykonała kilka klasycznych ludowych pie-
śni, w części drugiej – walca Straussa, Wiliję – Lehara i po włosku fragment z opery 
„Traviata” – Verdiego przy akompaniamencie wszechstronnej Barbary Dulębiny, 
która również akompaniowała mistrzowi Lawińskiemu w jego lżejszym repertuarze.

Ludwik Lawiński z całą werwą swego młodocianego temperamentu, jak za 
dawnych dobrych czasów, bawił publiczność przez 20 minut, wywołując huragan 
śmiechu i oklaski.

z okazji zakończenia Tygodnia Miłosierdzia, klub „patria” cały dochód uzy-
skany z tomboli w sumie £17 przesłał na ręce ks. inf. W. Staniszewskiego na Dom 
Spokojnej Starości268. 

 • 13 IX: pogrzeb śp. gen. bryg. Leona Strzeleckiego, dowódcy podolskiej 
Brygady Kawalerii i 1 pułku Ułanów Krechowieckich (ks. inf. Bronisław 
Michalski)269.

 • 14 IX: Spotkanie przedstawicieli sekcji charytatywnych polskich parafii 
w Londynie270.

268 L.N.M., Podwieczorki z atrakcjami w sali parafialnej w Londynie, Dp z 31 X 1968, [bp]. 
269 por. KKAB, s. 92; pMK-1, s. 361; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 10/1968, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1969, s. 46.
270 por. pMK-1, s. 361; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 10/1968, s. 15; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1969, s. 46.
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 • 23 IX: Msza św. żałobna za śp. Józefa potockiego, polskiego dyplomatę, 
ministra pełnomocnego Rp w Madrycie271.

 • 20 X: Kazanie ks. prof. Eugeniusza Dąbrowskiego, polskiego biblisty272.
 • 27 X: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia273.

ŚWIęTO CHRySTUSA KRóLA
W sali parafialnej Kościoła św. Andrzeja Boboli w Londynie odbył się w nie-

dzielę 27 października uroczysty wieczór ku czci Chrystusa Króla, urządzony 
staraniem Komitetu parafialnego, z udziałem chóru parafialnego i dzieci ze 
szkół polskich sobotnich im. Henryka Sienkiewicza, im. Mikołaja Reja i im. Ste-
fana Żeromskiego. Śpiewy chóru, solisty, deklamacje i śpiewy dzieci solowe 
i zbiorowe i gra na pianinie nagrodzone były długotrwałymi oklaskami. Sala 
była pełna. 

Na zakończenie wszyscy zebrani odśpiewali tradycyjną pieśń „My chcemy 
Boga”274.

 • 3 XI: Msza św. z okazji 50. rocznicy Obrony Lwowa i poświęcenie sztan-
daru 16 Lwowskiego Batalionu Strzelców (bp Władysław Rubin)275.

SzTANDAR 16-GO LWOWSKIEGO BATALIONU STRzELCóW
(podpis pod zdjęciem) Gen. Anders wręczył sztandar ppłk. dypl. p. Woźniakowi, 

ostatniemu dowódcy 16. LBS, w sali parafialnej św. Andrzeja Boboli276. 

 • 11 XI: Msza św. z okazji 50. rocznicy odzyskania niepodległości (bp Wła-
dysław Rubin)277.

UROCzySTE NABOŻEńSTWO W 50. ROCzNICę NIEpODLEGŁOŚCI
Dnia 11 bm. w 50. rocznicę odzyskania niepodległości odprawiona została 

w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie uroczysta msza św. na intencję polski 
wolnej i niepodległej. Kościół był wypełniony po brzegi.

271 por. KKAB, s. 92. 
272 por. tamże, s. 93. 
273 por. pMK-1, s. 362–363; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1968, 

s. 22–23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1969, s. 107–108.
274 Święto Chrystusa Króla, GN z 10 XI 1968, [bp]. 
275 por. KKAB, s. 93; pMK-1, s. 363; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 11–12/1968, s. 23–24; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1969, s. 108.
276 Sztandar 16-go Lwowskiego Batalionu Strzelców, Dp z 12 XI 1968, [bp]. 
277 por. KKAB, s. 93; pMK-1, s. 363; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1969, 

s. 163; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1–2/1969, s. 26. 
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W pierwszych rzędach zasiedli gen. Anders, przewodniczący Rady Jedności 
Narodowej dr Tadeusz Bielecki, przewodniczący Egzekutywy zjednoczenia Ka-
zimierz Sabbat, oraz liczni przedstawiciele organizacji społecznych. Obecny był 
rektor Misji Katolickiej na Anglię i Walię, ks. inf. Staniszewski. Mszę św. celebrował 
w asystencji ks. prał. Sołowieja i ks. Dejnowskiego przybyły z Rzymu ks. biskup 
Władysław Rubin, który wygłosił również okolicznościowe kazanie278.

 • 11 XI: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

RENATA BOGDAńSKA W pATRII
podwieczorek listopadowy wypadł w wigilię 50 rocznicy odzyskania niepod-

ległości. Tę pamiętną rocznicę Klub patria uczcił specjalnym akcentem w swoim 
programie.

W sali parafialnej zebrało się ponad 180 osób. 
Na wstępie części artystycznej p. L. Modrzewska poświęciła kilka słów 

wspomnieniom sprzed 50 laty. „podwieczorek” uświetniła swym występem 
Renata Bogdańska przy akompaniamencie Marii Drué. program piosenek był 
specjalnie dobrany do uroczystego charakteru „podwieczorku”. Wszystkie piosenki 
tej uroczej artystki o tematyce aktualnej czy okolicznościowej, są na wysokim 
poziomie wykonania aktorskiego, a już piosenki ludowe – są prawdziwymi 
majstersztykami.

zachwycona publiczność nagradzała artystkę niemilknącymi brawami.
Nastrój – tak jak zawsze w patrii – pełen był serdeczności i wdzięczności dla 

wykonawców za ich bezinteresowne poświęcenie swego czasu i swej sztuki.
W drugiej części podwieczorku p. Barbara Dulębina wykonała nastrojową 

wiązankę piosenek z pierwszego okresu niepodległości, a pani M. Bończa odczytała 
wiersz okolicznościowy. Ostatnią atrakcją była loteria fantowa. 

„podwieczorek” listopadowy w Klubie patria był już szóstym z kolei i ostatnim 
w tym roku. W grudniu zamiast „podwieczorku” odbędzie się Wieczerza Wigilijna. 

z okazji zakończenia tego roku dotychczasowe kierownictwo Klubu patria 
pragnie podziękować wszystkim, którzy pomogli nam do zorganizowania Klubu 
i prowadzenia go na tak wysokim poziomie. A więc przede wszystkim artystom 
scen polskich, muzykom i wszystkim osobom występującym, prelegentom poga-
danek i tym którzy zawsze chętnie, bezinteresownie a często samorzutnie, dawali 
swój talent i pracę bywalcom Klubu patria. 

paniom z Komitetu Organizacyjnego, które bezinteresownie i bezimiennie 
krzątały się, aby najserdeczniej przyjąć gości, oraz tym, którzy wspomagali nas 
darami w formie fantów na tombolę, a których nie sposób wszystkich wymienić. 
Specjalne słowa wdzięczności i podziękowania należą się księdzu prałatowi Ka-

278 Uroczyste nabożeństwo w 50. rocznicę niepodległości, Dp z 13 XI 1968, s. 1. 
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zimierzowi Sołowiejowi za zezwolenie korzystania bezpłatnie z sali parafialnej, 
kawiarni i wszystkich urządzeń.

Ta skromna inicjatywa jest dowodem, że wspólnymi siłami i dobrą wolą można 
uczynić wiele dobrego dla bliźnich279.

RENATA BOGDAńSKA W pATRII
„podwieczorek” listopadowy wypadł w wigilię 50-tej rocznicy odzyskania 

niepodległości. Tę pamiętną rocznicę Klub „patria” uczcił specjalnym akcentem 
w swoim programie.

Sala parafialna nie mogła pomieścić napływających gości, których było ponad 
180 osób. 

Na wstępie części artystycznej kilka słów wspomnieniom tamtych niezapo-
mnianych dni sprzed 50-ciu laty poświęciła L. Modrzewska. 

„podwieczorek” uświetniła swym występem artystka wyjątkowo popularna, 
muzykalna oraz o niepospolitym wdzięku i oryginalnym sposobie interpretacji 
piosenek – Renata Bogdańska, przy akompaniamencie świetnie z nią zgranej 
Marii Drué. 

program piosenek Renaty Bogdańskiej był dobrany do uroczystego charak-
teru „podwieczorku”. O jej sztuce trudno jest pisać bez superlatywów. Wszystkie 
piosenki o aktualnej lub okolicznościowej tematyce były na szczytowym poziomie 
wykonania aktorskiego, a już piosenki ludowe – są prawdziwymi majstersztykami.

zachwycona publiczność nagradzała artystkę niemilknącymi brawami, za co 
urocza pieśniarka nie szczędziła bisów.

Nastrój – tak jak zawsze w patrii – pełen serdeczności i wdzięczności dla 
wykonawców za ich bezinteresowne poświęcenie czasu i sztuki.

po koncercie piosenkarskim Renaty Bogdańskiej – Barbara Dulębina wyko-
nała nastrojową wiązankę piosenek z pierwszego okresu niepodległości. W wielu 
oczach świeciły łzy. Na zakończenie publiczność wzięła udział w odśpiewaniu 
kilku popularnych piosenek żołnierskich. 

Następnie M. Bończa odczytała wiersz okolicznościowy. Ostatnią atrakcją 
była loteria fantowa. 

„podwieczorek” listopadowy w Klubie „patria” był już szóstym z kolei i ostatnim 
w tym roku. W grudniu zamiast „podwieczorku” odbędzie się Wieczerza Wigilijna. 

z okazji zakończenia tego roku, dotychczasowe kierownictwo Klubu „patria” 
pragnie podziękować wszystkim, którzy pomogli nam do zorganizowania tego Klubu 
i prowadzenia go na takim poziomie, jakim go znamy. A więc przede wszystkim 
artystom scen polskich, muzykom i wszystkim osobom występującym, prelegentom 
pogadanek i tym którzy zawsze chętnie i bezinteresownie, a często samorzutnie, 
dawali dar swego talentu i pracy łaknącym tej pożywki bywalcom Klubu „patria”. 

279 L. Niemirzanka-Modrzewska, Rena Bogdańska w Patrii, Dp z 9 XII 1968, [bp]. 
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paniom z Komitetu Organizacyjnego, które również bezinteresownie i bez-
imiennie krzątały się, aby najserdeczniej przyjąć gości i paniom, które ochot-
niczo przychodziły nam z cichą pomocą w trudnych momentach, oraz tym, 
którzy wspomagali darami w formie fantów na tombolę, a których nie sposób 
wymienić, na tym miejscu, panu Beno Kollerowi, który zrobił wielki wysiłek, aby 
atrakcje ostatniego „podwieczorku” były udane – wszystkim składam serdeczne 
Bóg zapłać.

Księdzu prałatowi Kazimierzowi Sołowiejowi za zezwolenie korzystania bez-
płatnie z sali parafialnej, kawiarni i wszystkich urządzeń – należą się specjalne 
słowa wdzięczności i podziękowania.

Ta skromna inicjatywa jest dowodem, że wspólnymi siłami i dobrą wolą można 
wiele zdziałać dla bliźnich280.

 • 19 XI: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór Komitetu parafial-
nego281.

pARAFIA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI W LONDyNIE
W dniu 19 bm. odbyło się w sali parafialnej zwyczajne walne zebranie pa-

rafian, któremu przewodniczył p. inż. Mieczysław Hampel, sekretarzował p. Ry-
szard Kotaś. prezes Komitetu parafialnego mjr Tadeusz putz złożył sprawozdanie 
z działalności za okres dwóch i pół lat.

W ciągu okresu sprawozdawczego, Komitet skoncentrował swoją działalność 
na dalszej rozbudowie ośrodka parafialnego, jak kawiarni, sali, instalacji central-
nego ogrzewania i drugiego budynku, który dostosowano do potrzeb organizacji 
katolickich w parafii oraz użytku harcerstwa. prezes Komitetu wspomniał również 
o audiencji, jakiej udzielił mu prymas polski – Ksiądz Kardynał Stefan Wyszyń-
ski podczas jego pobytu w Warszawie. Ksiądz Kardynał przekazał mjr. putzowi 
braterskie pozdrowienia dla Księży oraz parafian kościoła św. Andrzeja Boboli 
i ofiarował swoją fotografię z dedykacją dla świetlicy. 

ze sprawozdania skarbnika p. Anatola Stolarczyka wynika, że parafia w ciągu 
okresu sprawozdawczego spłaciła £10.556 pożyczek, uzyskała z tytułu cowenantów 
za ostatni rok kwotę £2.607, a wydatki administracyjne za okres sprawozdawczy 
wyniosły zaledwie £21-6-0. Majątek parafii św. Andrzeja Boboli włącznie z ko-
ściołem wynosi dzisiaj kilkadziesiąt tysięcy funtów.

Komisja Rewizyjna pod przewodnictwem płk. St. Kuniczaka zgłosiła wnio-
sek o udzielenie absolutorium ustępującemu Komitetowi. Wniosek został przy-
jęty jednogłośnie. W wyniku wyborów prezesem Komitetu wybrano ponownie 
mjr. Tadeusza putza, a do Komitetu: pp. zofię Salach, Marię piotrowicz, Tade-

280 L. N iemirzanka, Rena Bogdańska w „Patrii”, GN z 15 XII 1968, s. 7. 
281 por. KKAB, s. 93
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usza Chachulskiego, Ryszarda Karczewskiego, Kazimierza Hołyńskiego, Anatola 
Stolarczyka, zdzisława Trzeciaka, Henryka Badowskiego, Andrzeja zapaśnika 
i ppłk. Ludwika Skibińskiego.

Do Komisji Rewizyjnej powołano: pp. Janinę Kopańską, zofię Arciszewską, 
płk. Stanisława Kuniczaka, ppłk. Michała Mandziarę i p. Jana Kaczmarka282.

pARAFIA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI 
W dniu 19 b.m. odbyło się w sali parafialnej zwyczajne walne zebranie pa-

rafian, któremu przewodniczył p. inż. Mieczysław Hampel, sekretarzował p. Ry-
szard Kotaś. prezes Komitetu parafialnego mjr Tadeusz putz złożył szczegółowe 
sprawozdanie z działalności za okres dwóch i pół lat.

W ciągu okresu sprawozdawczego, Komitet skoncentrował swoją działalność 
na dalszej rozbudowie ośrodka parafialnego, jak kawiarni, sali, instalacji central-
nego ogrzewania i drugiego budynku, który dostosowano do potrzeb istniejących 
organizacji katolickich w parafii oraz użytku harcerstwa. prezes Komitetu wspo-
mniał również o audiencji, jakiej udzielił mu prymas polski – ks. kardynał Stefan 
Wyszyński podczas jego pobytu w Warszawie, któremu mjr putz imieniem parafii 
złożył hołd za obronę Kościoła w polsce. 

Ks. Kardynał, udzielając mjr. putzowi swojego błogosławieństwa, przekazał 
za jego pośrednictwem braterskie pozdrowienia Księżom oraz parafianom kościoła 
Św. Andrzeja Boboli, a na prośbę prezesa zaofiarował swoją fotografię z odnośną 
dedykacją dla świetlicy. 

ze sprawozdania skarbnika pana Anatola Stolarczyka wynika, że parafia 
w ciągu okresu sprawozdawczego spłaciła £10.556.0 pożyczek, uzyskała z tytułu 
covenantów za ostatni rok kwotę £2.607.0, a wydatki administracyjne za okres 
sprawozdawczy wyniosły zaledwie £21.6.0. 

Majątek parafii św. Andrzeja Boboli, włącznie z kościołem, wynosi dzisiaj 
kilkadziesiąt tysięcy funtów.

Komisja Rewizyjna, pod przewodnictwem płk. dypl. St. Kuniczaka, zgłosiła 
wniosek o udzielenie absolutorium ustępującemu Komitetowi. Wniosek został 
przyjęty jednogłośnie z podziękowaniem. 

W wyniku wyborów i na prośbę ks. prałata Sołowieja, prezesem Komitetu 
wybrano ponownie mjr. Tadeusza putza, a do Komitetu: pp. zofię Salach, Marię 
piotrowicz, Tadeusza Chachulskiego, Ryszarda Karczewskiego, Kazimierza Ho-
łyńskiego, Anatola Stolarczyka, ppłk. Ludwika Skibińskiego, zdzisława Trzeciaka, 
Henryka Badowskiego i Andrzeja zapaśnika.

Do Komisji Rewizyjnej powołano: pp. Janinę Kopańską, zofię Arciszewską, 
płk. dypl. Stanisława Kuniczaka, ppłk. Michała Mandziarę i p. Jana Kaczmarka283. 

282 p., Parafia Św. Andrzeja Boboli w Londynie, Dp z 5 XII 1968, s. 4. 
283 z.S., Parafia Św. Andrzeja Boboli, GN z 22 XII 1968, s. 7. 
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 • 24 XI: Msza św. w Niedzielę Duszpasterstwa polskiego i z okazji 30. rocz-
nicy sprawowania posługi rektora polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii 
przez ks. inf. Władysława Staniszewskiego (bp Władysław Rubin)284.

 • 26 XI: pogrzeb śp. mjr. Tadeusza Jaworskiego, cichociemnego, żołnierza 
AK i członka Chóru parafialnego św. Andrzeja Boboli285. 

 • 28 XI: Msza św. z okazji 50. rocznicy polskiej Marynarki Wojennej w Ka-
tedrze Westminsterskiej z udziałem Chóru parafialnego św. Andrzeja 
Boboli286.

 • 22 XII: poświęcenie tablicy ku czci ppłk. Mieczysława piekarczyka, długolet-
niego prezesa Komitetu parafialnego w Kaplicy Matki Boskiej Kozielskiej287.

 • 24 XII: Kolacja wigilijna w Klubie „patria”288.

WIECzERzA WIGILIJNA W KLUBIE „pATRIA”
Uroczyście i w bardzo miłym nastroju obchodzono wigilię w klubie „patria” 

mieszczącym się przy kościele św. Andrzeja Boboli.
Jak każde zebranie klubu – tak i wigilia odbyła się pod patronatem i w obec-

ności proboszcza ks. prałata mgr. Sołowieja.
Wieczerza rozpoczęła się wspólną modlitwą – o godz. 5.30 pop., po czym 

ks. prałat łamał się z obecnymi opłatkiem, składając życzenia zebranym i z kolei 
wszyscy składali najlepsze i najszczersze swemu proboszczowi.

Gdy wszyscy zasiedli przy pięknie nakrytych stołach – p. Bończa odczytała 
własny utwór pt.: „Wigilia na wygnaniu” a p. Chachulski rymowane „menu” – 
napisane z dużym poczuciem humoru. 

Jeśli mowa o daniach wigilijnych, to zarząd stanął – po prostu, ponad wyso-
kością zadania, za co spotkał się z wielkim uznaniem uczestników.

Stroną kulinarną zajął się p. Hołyński i dokazał rzeczy nie lada, sporządzając 
potrawy bez czyjejkolwiek pomocy a wg staropolskiego zwyczaju potraw było 
dwanaście! – Była też i „kutia”, którą rodacy z polski wschodniej i z Wileńszczyzny 
przyjęli ze wzruszeniem. 

Kolacja odbyła się przy pięknych kolędach polskich dzięki jednemu z panów, 
który przyniósł patefon i najnowsze nagrania kolęd polskich.

przy śpiewie kolęd czas mijał szybko i dopiero około godz. 11-tej wstano od 
stołów, dziękując tym, którzy zadali sobie tyle trudu, by ten wieczór uczynić tak 
miłym i przyjemnym.

284 por. KKAB, s. 93–94; pMK-1, s. 365; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 
nr 1–2/1969, s. 26; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1969, s. 164.

285 por. KKAB, s. 94. 
286 por. tamże. 
287 por. tamże. 
288 por. tamże. 
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po wigilii wszyscy obecni udali się na pasterkę.
W imieniu uczestników składam podziękowanie wszystkim, którzy w jakimś 

stopniu przyczynili się do zorganizowania tej, tak dla nas polaków ważnej i tra-
dycją uświęconej wigilii Bożego Narodzenia289.

 • 25 XII: Msza św. Narodzenia pańskiego (ks. inf. Władysław Staniszewski)290.
 • 27 XII: Msza św. z okazji 50. rocznicy powstania Wielkopolskiego (ks. inf. 

Władysław Staniszewski)291.
 • 31 XII: Msza św. z okazji zakończenia roku (bp Władysław Rubin)292.

Tabela 14. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1968293

Sprawozdanie za rok 1968

Ilość parafian ok. 1000

Ilość chrztów 49

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 22 / 8

Ilość zgonów 57

Ilość dzieci do I Komunii św. 24

Ilość rozdanych Komunii św. 12 800

1969

 • 26 I: Wieczór kolęd z udziałem Chórów: im. Fryderyka Chopina i św. An-
drzeja Boboli oraz solistów Lody Bielickiej i Michaliny Mysłowskiej. Na 
organach akompaniowała zofia Coughlan294.

 • 29 I: Msza św. w intencji ludzi pióra w dzień św. Franciszka Salezego295. 

289 M.E. Bończa-Tomaszewska, Wieczerza wigilijna w klubie „Patria”, Dp z 13 I 
1969, s. 3. 

290 por. pMK-1, s. 367; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1969, s. 26; 
Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1969, s. 166.

291 por. pMK-1, s. 367; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1969, s. 26; 
Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1969, s. 166.

292 por. KKAB, s. 94; pMK-1, s. 368; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 
nr 3–4/1969, s. 26; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1969, s. 166.

293 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1968 z 11 II 1969.
294 por. KKAB, s. 95; pMK-1, s. 369–370; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1969, 

s. 167.
295 por. KKAB, s. 95; pMK-1, s. 370; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1969, 

s. 168.
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pATRON pISARzy I DzIENNIKARzy
W dniu św. Franciszka Salezego, światowego patrona pisarzy i dziennikarzy, 

odbyła się w polskim Londynie – podobnie jak gdzie indziej w krajach katolickich 
– Msza św. za spokój dusz zmarłych polskich pracowników pióra oraz na intencję 
żyjących. 

Nabożeństwo zorganizowane przez związek pisarzy polskich na Obczyźnie 
i związek Dziennikarzy R.p., z inicjatywy „Gazety Niedzielnej”, zgromadziło 
w kościele św. Andrzeja Boboli około 70 uczestników, na czele z prezesami obu 
związków, Teodozyą Lisiewicz i Antonim Dargasem oraz redaktorem „Gazety 
Niedzielnej” zdzisławem Wałaszewskim.

Ks. prał K. Sołowiej odprawił Mszę św., zakończoną modlitwą za zmarłych 
i żywych oraz odśpiewaniem „Boże coś polskę”.

Kazanie ks. prow. J. Chróściechowskiego MIC, asystenta kościelnego Fundacji 
Veritas i K.O.W. Veritas, omawiało zadania pisarzy, publicystów i dziennikarzy ka-
tolickich we współczesnym świecie – w dobie posoborowej reform i kontrowersji; 
starć między budzącym się spirytualizmem i anarchią permissive society; kontrastu 
między rozwojem nauki i techniki a wojnami, kryzysami i krwawymi konfliktami 
społecznymi; budzących się nadziei na zbliżenie się prawdy i pojednanie ekume-
niczne oraz dramatów powodowanych przez wrogie katolicyzmowi ideologie oparte 
na materialistycznym totalizmie. Wbrew defetystycznym głosom – „Bóg nie umarł”: 
problemy dotyczące religii i Kościoła nie schodzą dziś z łamów prasy światowej296.

W DNIU ŚW. FRANCISzKA SALEzEGO
z inicjatywy „Gazety Niedzielnej” uczczono św. Franciszka Salezego, patrona 

ludzi pióra Mszą św., którą odprawił w dniu 29 stycznia br. ks. prałat K. Sołowiej 
w kościele polskim św. A. Boboli w Londynie.

Do przybyłych pisarzy i dziennikarzy, wśród nich prezesów zw. pisarzy i zw. 
Dziennikarzy oraz pisarzy „Gazety Niedzielnej” i innych, wygłosił kazanie ks. dr. 
Chróściechowski MIC, Asystent Kościelny KOW „Veritas”. 

Msza św. była w intencji tak zmarłych pisarzy i dziennikarzy, jak i żywych, 
dla uproszenia im łask Bożych.

Ks. dr Chróściechowski stwierdził, że Kościół, religia, to tematy żywe w chwili 
obecnej. Epokę zaś, którą przeżywamy, uważa za epokę przejściową. Okres między 
Soborem Trydenckim a przyjściem Jana XXIII i Soboru Watykańskiego II uważa za 
zamknięty. Okres obecny to okres nowych sformułowań, zapoczątkowany przez 
obu papieży: Jana XXIII i pawła VI.

prawda Boża przerasta człowieka. Normy i prawdy zostały niezmienione, 
ale ich sformułowanie (np. o Chrystusie w Eucharystii) jest nowe. Świat szuka 
nowych dróg. Nowych praw dla zagrożonej rodziny, prowadzenia wojen, wielu 

296 Patron pisarzy i dziennikarzy, Tp z 1 II 1969, [bp].
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innych. Jeśli chodzi o encyklikę „Humanae Vitae”, Ojciec św. nie mógł inaczej tych 
spraw podać jak tylko zgodnie z Ewangelią. 

Wśród nowości jest kolegialność rozpatrywania zagadnień, demokracja. Są 
jednak rzeczy, które zmienić się nie mogą. A więc zasady kapłaństwa, rola bisku-
pów, prymat Ojca św. wrogiem spraw ducha jest pozwalanie sobie na wszystko, 
czysto doczesne podchodzenie do życia, naturalizm, a więc uważanie człowieka 
wyłącznie za najmądrzejsze ze zwierząt. Gdybyśmy przyjęli, że normy są względne, 
to wtedy znalazłby uzasadnienie i hitleryzm i stalinizm. 

pisarz musi odznaczać się czułym sumieniem i poszanowaniem każdej religii. 
Religia bowiem ma na celu dobro moralne i cel nadprzyrodzony. Oraz perspektywę 
na wieczność. 

Dziennikarz i pisarz ma służyć człowiekowi, ojczyźnie, ludzkości. A cechować 
go musi wierność prawdzie. powinien prosić Boga o łaskę odważnej oceny297. 

 • 8 II: Msza św. z okazji zjazdu zjednoczenia polskiego298.
 • 21 II: pogrzeb śp. Kazimierza Wierzyńskiego, polskiego poety, prozaika 

i eseisty w Brompton Oratory299.
 • 27 II: pogrzeb śp. płk. dr. Stanisława Röhma, szefa Służby Sprawiedliwości 

2 Korpusu300.
 • 21–23 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. prał. Witold Kiedrow-

ski)301.
 • 28–30 III: Rekolekcje wielkopostne dla młodzieży akademickiej (ks. Ed-

mund Karbowski)302.
 • 30 III: Uroczysta Msza św. inaugurująca posługę biskupią bp. Szczepana 

Wesołego w Wielkiej Brytanii (abp Igino Cardinale, bp Władysław Rubin)303.
 • 6 IV: Msza św. zmartwychwstania pańskiego (bp Szczepan Wesoły, ks. inf. 

Władysław Staniszewski)304.
 • 19 IV: Msza św. żałobna za śp. płk. Kazimierza Chłapowskiego, powstańca 

wielkopolskiego, dowódcę 15 pułku Ułanów poznańskich305.

297 S.L., W dniu św. Franciszka Salezego, GN z 23 II 1969, s. 7.
298 por. pMK-1, s. 370; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5–6/1969, s. 26.
299 por. KKAB, s. 95.
300 por. tamże. 
301 por. tamże.
302 por. tamże.
303 por. tamże, s. 95–96; pMK-1, s. 373; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 5–6/1969, s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1969, s. 253. 
304 por pMK-1, s. 373; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1969, s. 26; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1969, s. 313–314.
305 por. KKAB, s. 96. 
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 • 20 IV: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej i 20. rocznicy 
Stowarzyszenia b. Więźniów Sowieckich306.

W KATyńSKą ROCzNICę...
Jak co roku emigracja polska oddała hołd ofiarom terroru komunistycznego, 

tysiącom oficerów polskich w bestialski sposób zamordowanych w lesie katyńskim. 
Żałobne uroczystości poprzedził artykuł prof. dr zdzisława Stahla zamieszczony 

w „Tygodniu polskim” w którym autor przedstawia działalność Stow. b. Sowieckich 
Więźniów politycznych i domaga się ukarania winnych tej straszliwej zbrodni.

W niedzielę dnia 20 kwietnia odprawiona została w kościele św. Andrzeja 
Boboli msza św. żałobna za spokój dusz ofiar zbrodni sowieckiej. Mszę św. po-
przedził akt złożenia wieńca przed pomnikiem ofiar bestialstwa sowieckiego 
ustawionym w kaplicy Matki Boskiej Kozielskiej. Wieniec złożył imieniem Stow. 
b. Sow. Więźniów politycznych gen. Anders, któremu towarzyszyli: gen. Wołko-
wicki i por. Cichy – obaj więźniowie Kozielska, którzy szczęśliwie uniknęli kaźni.

Nabożeństwo odprawił ks. Franciszek Dejnowski. Kazanie poświęcone gehennie 
zamordowanych żołnierzy polskich wygłosił ks. prałat K. Sołowiej.

W czasie mszy św. chór parafialny św. Andrzeja Boboli pod batutą p. A. Skrzyp-
ka wykonał pienia religijne. partie solowe śpiewał tenor Fr. Saler. Akompaniował 
prof. z. Gedl307.

 • V: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

KONCERT W KLUBIE „pATRIA”
Koncert klubu „patria”, zorganizowany przez płk. Skibińskiego, zapełnił 

szczelnie salę parafialną św. Andrzeja Boboli.
Wśród słuchaczy byli ks. prałat Sołowiej i prezes mjr-pilot Tadeusz putz.
Stanisława Horwat zbierała oklaski za pieśni, arie i piosenki Chopina, Mo-

niuszki, Karłowicza, Różyckiego, Niewiadomskiego i Bellanda. 
Wiesław Skoczylas śpiewał donośnym barytonem piosenki z tekstami Hemara 

i Chudzyńskiego, zakończył „Czerwonymi makami” Ref-Rena.
Akompaniował i zapowiadał z humorem prof. Bernard Czaplicki.
Gość z polski opowiadał z werwą gwarowe gawędy wileńskie308.

 • 9 V: pogrzeb śp. Jana Walewskiego, legionisty, powstańca śląskiego, posła 
na Sejm Rp309.

306 por. tamże. 
307 Ami l, W katyńską rocznicę..., Dp z 25 IV 1969, [bp]. 
308 I.D., Koncert w klubie „Patria”, Dp z 19 V 1969, [bp]. 
309 por. KKAB, s. 96. 
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 • 11 V: Msza św. z okazji 25. rocznicy bitwy o Monte Cassino310.
 • 16 V: pogrzeb śp. płk. Stefana Chomicza, dowódcy 5 pułku Ułanów za-

sławskich311.
 • 18 V: Msza św. z okazji 25. rocznicy bitwy o Monte Cassino (bp Szczepan 

Wesoły)312.
 • 3 VI: przeniesienie spotkań Chóru im. Fryderyka Chopina do sali para-

fialnej313.
 • 17 VI: pogrzeb śp. gen. bryg. Henryka Kroka-paszkowskiego, dowódcy 

20 Dywizji piechoty, zastępcy dowódcy Okręgu Korpusu I Warszawa, 
dowódcy 45 Rezerwowej Dywizji piechoty314.

 • 26 VII: Błogosławieństwo związku małżeńskiego Macieja Gnatkowskiego 
i Krystyny Świrskiej (bp Władysław Rubin)315.

WIELKI ŚLUB W pOLSKIM LONDyNIE
W kościele św. Andrzeja Boboli Krystynie Świrskiej i Maciejowi Gnatowskiemu 

udzielił ślubu biskup Rubin, w asyście ks. prałata Sołowieja i ks. superiora Jasińskiego.
Byli nadto obecni ks. infułat Staniszewski i ks. prałat Wróbel (który przed 

laty we Włoszech udzielił ślubu rodzicom pana młodego, a jego samego ochrzcił). 
Kościół był pełen. przy wyjściu orszaku grał organista mgr Bernard Czaplicki.
panna młoda miała białą efektowną suknię ze Szwajcarii.

*  *  *

Na lampce wina w „Ognisku” mistrzem ceremonii był mjr Kazimierz 
Tomaszewski.

ppłk Gnatowski przemawiał pierwszy. powiedział, że młodzi poznali się 
przed 4 laty w Fawley Court. Jego mowę przerywały liczne oklaski. prokopieni 
zaśpiewał „Sto lat...”.

z rodziny panny młodej przemawiał płk Kazimierz Klochowicz, dziadek 
wujeczny.

pan młody podziękował ojcu, matce żony, pani Jadwidze Świrskiej (która 
przyjechała na ślub z Rio de Janeiro), Ekscelencji i księżom, przyjaciołom, za 
życzenia, telegramy i prezenty. powiedział: – „Czuję się jak w rodzinie”.

310 por. tamże. 
311 por. tamże. 
312 por. tamże; pMK-1, s. 376; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1969, 

s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1969, s. 314–315.
313 por. KKAB, s. 97.
314 por. tamże. 
315 por. pMK-1, s. 380; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1969, 

s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1969, s. 370.
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Drużba Marek Duval odczytał telegramy i życzenia: od gen. Andersa (przy-
niesione przez panią Irenę Andersową), od babki Macieja z Buenos Aires, od 
gen. Kopańskiego z Kanady, od rodziny Walentynowicz z Warszawy, od Naczel-
nictwa zHp, od rodziny z Tyflisu, od p. Szymaniaka ze Sztokholmu, z Marsylii 
i z innych stron świata.

prokopieni zaśpiewał „Wino, kobieta i śpiew” oraz – przy akomp. samego 
Ref-Rena – „Czerwone maki...”.

Wśród ponad stu obecnych była stryjenka Krystyny, admirałowa Świrska, 
generałowie Bohusz-Szyszko, Duch, Korewo (z małżonką), płk Tadeusz Wirth, 
kilku przedstawicieli wydawnictwa „Dziennika polskiego”. Krystyna Głowińska 
miała kapelusz z paryża. Elżunia Różycka płakała, jak zwykle na ślubie.

przyjęcie i tort przygotował Feliks Strawiński. Wypito 60 butelek szampana, 
Magyar pecs Riesling i innych białych win.

Młoda para pojechała na Monte Cassino. potem osiądzie na rok w Genewie, 
gdzie panna młoda kończy studia lingwistyczne, a Maciej Gnatowski będzie pra-
cował jako architekt wnętrz316.

 • 26 VII: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „O konieczności przeżyć 
intelektualnych katolicyzmu”317. 

 • 27 VII: Uroczysta Msza św. i poświęcenie sztandaru pomocniczej Służby 
Kobiet pSz318.

 • 11 VIII: pogrzeb śp. Bolesława Cynka, wicedyrektora państwowego Insty-
tutu Meteorologicznego, wykładowcy polish University College319.

 • 6 IX: Msza św. z okazji zlotu SLp (ks. inf. Władysław Staniszewski)320.
 • 7 IX: Msza św. z okazji 50. rocznicy Eskadry i Dywizjonu 303321.
 • 20 IX: pogrzeb śp. Józefa Olechnowicza, właściciela księgarni Orbis 

w Londynie, współzałożyciela Koła Kijowian322.
 • 21 IX: Msza św. z okazji 30. rocznicy najazdu sowieckiego na polskę323.

316 Agn., Wielki ślub w polskim Londynie, Dp z 12 VIII 1969, [bp]. 
317 por. KKAB, s. 97. 
318 por. tamże; pMK-1, s. 380; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1969, 

s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1969, s. 370.
319 por. KKAB, s. 97. 
320 por. pMK-1, s. 382–383; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1969, 

s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1970, s. 80.
321 por. pMK-1, s. 383; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1969, 

s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1970, s. 80.
322 por. KKAB, s. 97.
323 por. tamże, s. 98. 
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 • 21 IX: Msza św. z okazji 25. rocznicy bitwy pod Arnhem i święta 1 Samo-
dzielnej Brygady Spadochronowej (ks. inf. Władysław Staniszewski)324.

 • 22 IX: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Czy można znaleźć Boga?”325.
 • X: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”326.

pODWIECzORKI KLUBU „pATRIA”
październikowe zebranie klubu „patria” przy kościele św. Andrzeja Boboli odbyło 

się w prawdziwie miłym nastroju. W części artystycznej podwieczorku brali udział: 
Tony Stojanovic – tenor, A. Hewanicki – baryton oraz N. Konopelski, który sprawił 
przyjemną niespodziankę, występując w duecie. Akompaniowała z. Coughlan-
-Grynkiewicz. C. Tarnawska-Busza podzieliła się wrażeniami z pobytu w Ameryce. 
Interesowały ją szczególnie niepokojące przejawy życia obecnej młodzieży.

pierwsza część podwieczorku poświęcona jest przeważnie „żywej” sztuce, 
w wykonaniu artystów, którzy bezinteresownie występują na klubowych podwie-
czorkach. Czasem w programie jest ciekawa pogadanka, recytacja albo dobry humor.

potem w kawiarni kanapki, ciastka, kawa lub herbata i pogawędka z przyja-
ciółmi. podwieczorek kończy się zawsze tombolą. Nie jest ona obliczona na zysk, 
daje jednak nieco emocji. To nie jest hazard ale jakaś chęć sprawdzenia czy się 
ma szczęście, chociażby do gry.

W urządzaniu podwieczorków zarząd Klubu współpracuje z Kołem pań w ka-
wiarni parafialnej. przyświeca myśl, by dać rozrywkę godziwą i niedrogą, aby wnieść 
nieco radości i ciepła w otaczającą nas obojętność. Stwarzamy możność wzajemnego 
poznania się, czego pragniemy, bo żyjemy wśród obcych, w rozproszeniu i odosob-
nieniu, pozbawieni naturalnych skupisk, w jakich żyliśmy u siebie, w kraju327. 

 • 5 X: Msza św. z okazji 30. rocznicy bitwy pod Kockiem328.
 • 12 X: Msza św. żałobna za śp. prof. Ignacego Mościckiego, ostatniego 

prezydenta Rp w wolnej polsce z okazji 23. rocznicy śmierci.

W 23. ROCzNICę ŚMIERCI pREzyDENTA MOŚCICKIEGO
W ub. niedzielę 12 bm., w 23. rocznicę śmierci prof. Ignacego Mościckiego, 

ostatniego prezydenta Rzeczypospolitej w wolnej polsce zostało odprawione 
nabożeństwo za spokój jego duszy w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie. 
Generała Andersa reprezentował gen. Tadeusz Malinowski. 

324 por. pMK-1, s. 384; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1969, 
s. 23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1970, s. 81.

325 por. KKAB, s. 98.
326 por. tamże.
327 p.H., Podwieczorki Klubu „Patria”, Dp z 3 XI 1969, s. 3.
328 por. KKAB, s. 98. 
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Na nabożeństwie był obecny z rodziny prezydenta inż. B. Mościcki, a z b. ga-
binetu wojskowego prezydenta Rp płk dypl. Witold Grzembo, płk Józef Hart-
man, oraz liczni przedstawiciele emigracji. Kazanie wygłosił ks. prał. Kazimierz 
Sołowiej329. 

 • 13 X: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Objawiający się Bóg w Starym 
Testamencie”330.

 • 18 X: Msza św. żałobna za śp. gen. broni Kazimierza Sosnkowskiego, 
współtwórcy Legionów polskich i Naczelnego Wodza pSz (ks. inf. Wła-
dysław Staniszewski)331.

 • 26 X: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia.

AKADEMIA KU CzCI CHRySTUSA KRóLA
W niedzielę 26 października br. Komitet parafialny kościoła Św. Andrzeja Boboli 

w Londynie urządził w swojej sali parafialnej akademię ku czci Chrystusa Króla.
W myśl wytycznych i wskazań hierarchii kościelnej niedziela ta w tym roku 

poświęcona była również akcji katolickiej i apostolstwu świeckich w Kościele. pod 
tym też hasłem zorganizowano tegoroczny obchód. 

Akademię zagaił prezes Komitetu mjr Tadeusz putz, a aktualny referat wygłosił 
kierownik Katolickiego Ośrodka Wydawniczego mjr Ferdynand Bissinger. Chór 
parafialny pod dyr. p. Antoniego Skrzypka przy akompaniamencie p. B. Czaplic-
kiego oraz występy uczniów szkół przedmiotów ojczystych dopełniły treściwą, 
a w czasie krótką akademię.

Andrzej Derrer ze szkoły przedmiotów ojczystych im. Henryka Sienkiewicza 
zadeklamował wiersz pod tytułem „powrót taty”, a chór dzieci szkoły im. M. Reja 
z Chiswick wykonał 3 pieśni. Maria Skąpska z tej samej szkoły wygłosiła wiersz 
„Na Kalwarii”, a Andrzej Kotaś zapowiadał program i wykonawców.

Na zakończenie wszyscy zebrani odśpiewali tradycyjną pieśń „My chcemy 
Boga” a ks. prałat K. Sołowiej podziękował wykonawcom, a szczególnie młodzieży, 
która w języku ojczystym tak pięknie uczciła Chrystusa Króla332.

W pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
W niedzielę, 26 października r.b., Komitet parafialny kościoła św. Andrze-

ja Boboli w Londynie urządził w swojej sali parafialnej akademię, poświęconą 
Chrystusowi Królowi.

329 W 23. rocznicę śmierci prezydenta Mościckiego, Dp z 16 X 1969, [bp]. 
330 por. KKAB, s. 98. 
331 por. tamże; pMK-1, s. 385; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1969, 

s. 23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1970, s. 82.
332 T.p., Akademia ku czci Chrystusa Króla, Dp z 11 XI 1969, [bp]. 
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W myśl wskazań i wytycznych Hierarchii kościelnej na ten rok, niedziela ta 
poświęconą była również akcji katolickiej i apostolstwu świeckich. pod tym też 
hasłem zorganizowano tegoroczny obchód. 

Akademię zagaił prezes Komitetu mjr Tadeusz putz, a aktualny referat wygło-
sił kierownik Katolickiego Ośrodka Wydawniczego, p. Ferdynand Bissinger. Chór 
parafialny kościoła św. Andrzeja, pod dyrekcją p. Antoniego Skrzypka i akompa-
niamencie p. Bernarda Czaplickiego oraz szkół przedmiotów ojczystych dopełniły 
krótką, a treściwą akademię.

Uczeń Andrzej Derrer, ze Szkoły przedmiotów ojczystych im. H. Sienkiewicza, 
zadeklamował wiersz A. Mickiewicza: „powrót Taty”, a chór dzieci szkoły im. M. Reja 
z Chiswick wykonał 3 pieśni. Maria Skąpska, z tej samej szkoły, wygłosiła wiersz: 
„Na Kalwarii”, a uczeń Andrzej Kotaś ogłaszał program i zapowiadał wykonawców.

Na zakończenie wszyscy zebrani w sali odśpiewali tradycyjną pieśń: „My 
chcemy Boga”, a ks. prałat K. Sołowiej podziękował wykonawcom szczególnie 
młodzieży, która w języku ojczystym tak pięknie uczciła Chrystusa Króla333.

 • XI: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

pODWIECzOREK KLUBU „pATRIA”
Listopadowy podwieczorek Klubu „patria” przy kościele św. Andrzeja Boboli 

udał się jak najzupełniej. Mimo niesprzyjającej pogody frekwencja dopisała. Miły 
nastrój wniosła Loda Bielicka śpiewając przy akompaniamencie Wincentego 
Rapackiego. Barbara Dulębina grała wiązankę melodii we własnym układzie. 
Śpiew i muzyka dały wiele wzruszeń, dlatego artystom, uświetniającym nasze 
podwieczorki należy się wdzięczność i uznanie za ich ofiarną pracę. 

Śpiewaliśmy wspólnie pieśni, które powstały jeszcze w czasach, gdy nasi oj-
cowie tęsknili do niezależnego bytu. Śpiewaliśmy pieśni legionowe ku uczczeniu 
rocznicy niepodległościowej. I „Czerwone maki”, bo symbolizują nie tylko ówczesne 
zmagania, ale przypominają tegoroczną piękną uroczystość na Monte Cassino.

Herbatka i tombola zakończyły ten bardzo przyjemny podwieczorek334.

 • 10 XI: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Czy Stary Testament jest 
dzisiaj aktualny?”335.

 • 15 XI: pogrzeb śp. prof. Alfreda Laskiewicza, dziekana wydziału Lekar-
skiego Uniwersytetu poznańskiego, przewodniczącego Komisji Lekarskiej 
polskiego Towarzystwa Naukowego na Obczyźnie336.

333 T.p., W parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 23 XI 1969, [bp]. 
334 p. Hołyńska, Podwieczorek Klubu „Patria”, Dp z 15 XII 1969, [bp]. 
335 por. KKAB, s. 98. 
336 por. tamże, s. 98–99. 
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 • 17 XI: pogrzeb śp. płk. dypl. Stanisława Sadowskiego, legionisty, powstańca 
śląskiego, dowódcę 19 pułku piechoty337.

 • XII: Msza św. i poświęcenie tablicy ku czci płk. Władysława Smrokow-
skiego, dowódcy 1 Samodzielnej Kompanii Komandosów i 2 Batalionu 
Komandosów zmotoryzowanych338.

 • 15 XII: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „O postaci Chrystusa w Ewan-
gelii i historii”339. 

 • 25 XII: Msza św. Narodzenia pańskiego (ks. inf. Władysław Staniszewski)340.
 • 29 XII: pogrzeb śp. gen. Ludwika de Laveaux, dowódcy 8 Dywizji piechoty 

Armii „Modlin”341.

Tabela 15. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1969342

Sprawozdanie za rok 1969

Ilość parafian 1000–2000

Ilość chrztów 33

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 21 / 7

Ilość zgonów 62

Ilość dzieci do I Komunii św. 22

Ilość rozdanych Komunii św. 12 680

1970

 • 1 I: Msza św. w intencji zgody i jedności na emigracji343.
 • 11 I: Koncert Kolęd w Westminster Cathedral Hall z udziałem Chóru 

parafialnego św. Andrzeja Boboli344.
 • 15 I: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”345.

337 por. tamże, s. 99. 
338 por. tamże.
339 por. tamże. 
340 por. pMK-1, s. 389; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1–2/1970, s. 23; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1970, s. 163.
341 por. KKAB, s. 99. 
342 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1969 z 30 I 1970.
343 por. KKAB, s. 100. 
344 por. tamże; pMK-1, s. 391; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1970, s. 248; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1970, s. 22.
345 por. KKAB, s. 100. 
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 • 19 I: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Chrześcijaństwo i zło w świecie”346.
 • 29 I: Msza św. w intencji ludzi pióra w dzień św. Franciszka Salezego 

(bp Szczepan Wesoły)347.
 • II: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA”
W lutym odbyło się spotkanie towarzyskie klubu „patria” w sali parafialnej 

kościoła św. Andrzeja Boboli. Występowali artyści z Kraju: Ewa Ewart solistka 
i pianista prof. Włodzimierz Mierzejewski. Młodziutka Anna Rajska grała na flecie. 
pełną werwy i humoru konferansjerkę poprowadził B. Czaplicki. 

Frekwencja była duża. zebranie zaszczycił swoją obecnością ks. infułat 
Staniszewski, który po wysłuchaniu koncertu wyraził serdeczne podziękowania 
artystom miejscowym oraz rodakom z Kraju. 

Młodzież coraz liczniej zjawia się na naszych spotkaniach. po części artystycz-
nej podany został podwieczorek i przeprowadzono tombolę.

zarząd dokłada starań, aby w czasie spotkań panował jak najlepszy nastrój. 
Atrakcyjnym uzupełnieniem podwieczorku jest tak zwany „słodki bufet”, który 
kolejno przygotowują panie z zarządu klubu348.

 • 15 II: Msza św. z okazji 50. rocznicy zaślubin polski z Morzem349.
 • 22 II: Msza św. z okazji zjazdu zjednoczenia polek w Wielkiej Brytanii350.
 • III: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA”
Spotkanie marcowe urozmaicone było koncertem zespołu polsko-czeskiego, 

w składzie: wiolonczelista p. Dedecjusz, fortepian – jego żona p. Hanna oraz dyr. 
J. Rydel – skrzypek. To był koncert muzyki odpowiadającej naszym wielkopostnym 
nastrojom. Koncert zaczął się „polonezem” Ogińskiego i skończył się „Wiązanką 
kwiatów polskich” Osmańskiego. W programie były utwory Chopina, Dworzaka, 
paderewskiego i Mozarta. przeważała muzyka kompozytorów polskich i czeskich. 

po zakończeniu podwieczorka zarząd klubu uchwalił przekazać z funduszów 
klubu £10 na ręce ks. inf. Staniszewskiego na Dom Spokojnej Starości w Laxton Hall351.

346 por. tamże. 
347 por. tamże; pMK-1, s. 392; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1970, 

s. 22. 
348 p. Hołyńska, W Klubie „Patria”, Dp z 2 III 1970, [bp]. 
349 por. pMK-1, s. 394; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1970, s. 23; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1970, s. 341.
350 por. pMK-1, s. 394; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1970, s. 23.
351 p. Hołyńska, W Klubie „Patria”, Dp z 2 III 1970, [bp].
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 • 4 III: Wręczenie medali zasłużonym parafianom (ks. inf. Władysław Sta-
niszewski)352.

W pARAFII ŚW. ANDRzEJA
W dniu 4 bm. odbyło się towarzyskie spotkanie w sali parafialnej kościoła 

św. Andrzeja Boboli, podczas którego ks. infułat W. Staniszewski w asyście ks. pra-
łata K. Sołowieja udekorował członków komitetu parafialnego medalami zasługi 
za pracę dla Kościoła. 

Medale „Exsoli Bene de Ecclesia Merito” otrzymali: mjr T. putz, ppłk L. Ski-
biński, T. Chachulski, A. Stolarczyk, M. piotrowiczowa, R. Karczewski, K. Hołyński 
i A. Skrzypek. Ksiądz infułat wygłosił przy tym przemówienie i złożył odznaczonym 
swoje gratulacje. prezes mjr T. putz w imieniu odznaczonych podziękował za za-
szczytne odznaczenia i stwierdził, że nadane przez ks. biskupa delegata prymasa 
polski odznaczenia są nie tylko wyrazem uznania pracy członków komitetu, ale 
wyróżnieniem parafii, którą odznaczeni reprezentują w społeczności polskiej 
w Londynie353. 

 • 5 III: pogrzeb śp. Bolesława Golika, dyrektora Banku Gospodarstwa Kra-
jowego w poznaniu354.

 • 10 III: pogrzeb śp. Wincentego Krajewskiego, radcy MSz, konsula Rp 
w Kijowie355.

 • 13–15 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (o. dr Jerzy Mire-
wicz SJ)356.

 • 20 III: pogrzeb śp. Tadeusza Graffa, dyrektora państwowych zakładów 
Tele i Radiotechnicznych w Warszawie357.

 • 29 III: Msza św. zmartwychwstania pańskiego (ks. inf. Władysław Stani-
szewski)358. 

 • 12 IV: Msza św. i obchód z okazji 30. rocznicy zbrodni Katyńskiej. Ostatnie 
publiczne przemówienie gen. Władysława Andersa359. 

352 por. KKAB, s. 100.
353 M.p., W parafii św. Andrzeja, Dp z 31 III 1970, s. 3. 
354 por. KKAB, s. 100. 
355 por. tamże, s. 101. 
356 por. tamże. 
357 por. tamże. 
358 por. pMK-1, s. 395; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5–6/1970, s. 22; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1970, s. 343–344.
359 por. KKAB, s. 101; pMK-1, s. 396; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 5–6/1970, s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1970, s. 437; Hołd Polskiego 
Londynu w 30-lecie zbrodni Katyńskiej, Dp z 15 IV 1970, s. 1.
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30. ROCzNICA KATyNIA
Jutro, w niedzielę 12 bm., będziemy obchodzili 30. rocznicę Katynia. Wśród wielu 

zbrodni popełnionych w czasie ostatniej wojny przez Rosję sowiecką i przez Niemcy 
hitlerowskie Katyń był jedną z najstraszniejszych. Sprawcy zbrodni do dzisiaj nie zostali 
ukarani, mimo iż wielu z nich do dzisiaj żyje a nawet zajmuje stanowiska urzędowe. pa-
mięć o pomordowanych przetrwa pokolenia. 30. rocznicę masakry niewinnych jeńców 
wojennych uczcimy jutro nabożeństwem w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie 
i zebraniem publicznym o godz. 1 po południu w sali parafialnej przy kościele św. An-
drzeja Boboli. zebranie zagai gen. Anders. Szczegóły w ogłoszeniach drobnych360.

 • 17 IV: pogrzeb śp. Aleksandra Butschera, artysty dramatycznego, aktora, 
członka zASp361. 

 • 17 IV: pogrzeb śp. Kazimierza Abramowicza, sędziego śledczego Sądu 
Okręgowego w Wilnie, przedstawiciela Ministerstwa Sprawiedliwości na 
Środkowym Wschodzie podczas wojny362.

 • V: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA”
Spotkanie majowe było znowu udane. Gość z kraju uprzyjemniał nam czas 

grając mazurki i preludia Chopina, Jan Lachowicz śpiewał bliskie nam melodie 
i Stanisława Horwat wykonała doborowe arie i pieśni oraz prowadziła konferan-
sjerkę z dużym wdziękiem363.

 • 2 V: pogrzeb śp. Anny Januszajtis, przewodniczącej zjednoczenia polek 
w Wielkiej Brytanii (ks. inf. Władysław Staniszewski)364. 

 • 3 V: Nominacja ks. Kazimierza Sołowieja na Naczelnego Kapelana SpK365. 
 • 11 V: Wykład dr. Władysława Jelonka: „Czy opanujemy wszechświat?”366. 
 • 19 V: Wprowadzenie ciała śp. gen. Władysława Andersa i Msza św. żałobna 

(bp Szczepan Wesoły, bp Władysław Fierla, bp Mateusz Siemaszko)367.

360 30. rocznica Katynia, Tp z 11 IV 1970, [bp]. 
361 por. KKAB, s. 101. 
362 por. tamże. 
363 p. Hołyńska, W Klubie „Patria”, Dp z 2 III 1970, [bp].
364 por. KKAB, s. 101; pMK-1, s. 397; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 5–6/1970, s. 23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1970, s. 438.
365 por. KKAB, s. 102; pMK-1, s. 397; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 5–6/1970, s. 23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1970, s. 438–439.
366 por. KKAB, s. 102. 
367 por. tamże, pMK-1, s. 399; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1970, 

s. 26; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1970, s. 501.
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 • 19–21 V: Czuwanie modlitewne przy ciele śp. gen. Władysława Andersa. 
 • 24 V: Msza św. z okazji 25. rocznicy Stowarzyszenia Rolników polskich 

w Wielkiej Brytanii368. 
 • 31 V: Uroczystość pierwszej Komunii świętej.

W KOŚCIELE ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
(podpis pod zdjęciem) w środku: Ks. prałat Sołowiej, Ks. F. Dejnowski i siostra 

Karolina Dul przygotowali w parafii św. Andrzeja Boboli 27 dzieci do pierwszej 
komunii św.

Oto nazwiska dzieci: Anna i Beata Dzięglewskie, Danuta Jankowska, Bożena 
Leitgeber, Aleksandra plater, Danuta Sobieraj, Maria Sojka, Danuta Szarek, Mał-
gorzata ziółkowska, Marek Bojko, Andrzej i Krzysztof Bowbelscy, Lucjan Engel, 
Andrzej Berliński, Stefan Haluta, Janusz Jankowski, Ryszard Kijowski, Aleksan-
der Kołaczyński, Tadeusz Moysesowicz, paweł pastuszek, Aleksander Kazimierz 
Rumian, Andrzej Mirosław Rybka, Jacek i Tomasz Steccy, Andrzej Szybutowicz, 
Stefan Trębacz i Ryszard Wendtke. 

Na zakończenie odbyło się wspólne powyższe zdjęcie i śniadanie w sali 
parafialnej369. 

 • VI: Wycieczka Klubu „patria” do Laxton Hall. 

W KLUBIE „pATRIA”
W czerwcu odbyła się wycieczka do Laxton Hall. Wszystko sprzyjało temu, 

aby uczestnicy czuli się jak najlepiej, wytchnęli w tej pięknej okolicy, wśród zieleni, 
dalekiej od zgiełku i natłoczenia. Dało się zauważyć, że niejeden marzy o osiedleniu 
się na resztę swoich dni w tym domu spokojnej starości. 

Oprócz członków naszego klubu, w wycieczce brali udział śpiewacy chóru 
przy kościele św. Andrzeja Boboli, grono pań ze zjednoczenia polek oraz liczni 
chyrowiacy. 

Wycieczce patronował ks. infułat Staniszewski i odprawił mszę św. na miejscu, 
w kaplicy odnowionej bezinteresownie przez okolicznych Anglików i oczywiście 
polaków370.

 • 4 VI: pogrzeb śp. gen. bryg. Tadeusza porębskiego, szefa Sądownictwa 
Wojskowego pSz371.

368 por. pMK-1, s. 400; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1970, s. 26; 
Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1970, s. 502.

369 W kościele św. Andrzeja Boboli, Dp z 18 VI 1970, [bp]. 
370 p. Hołyńska, W Klubie „Patria”, Dp z 2 III 1970, [bp].
371 por. KKAB, s. 102. 
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 • 5 VI: pogrzeb śp. ppłk. żand. Michała de Keczer palvagas Fischera, dowódcy 
Żandarmerii Armii polskiej na Wschodzie372. 

 • 13 VI: Msza św. z okazji 25. rocznicy uwolnienia z obozów koncentracyj-
nych w Niemczech373.

 • 20 VI: Msza św. w intencji zamierzeń polskiego Ośrodka Społeczno-Kul-
turalnego374.

 • 5 VII: Uroczysta Msza św. i sakrament bierzmowania (bp Władysław Rubin)375.
 • 7 VII: pogrzeb śp. Kazimierza Łodzińskiego, dyrektora firmy „Nafta” 

w Borysławiu i kopalni ropy w Bitkowie376.
 • 11 VII: zabawa po egzaminowa przy muzyce zespołu „Stuff” w sali pa-

rafialnej377.
 • 1 VIII: Msza św. żałobna za śp. gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego i jego 

małżonki, Ireny oraz poświęcenie płyty nagrobnej na cmentarzu Gunners-
bury378. 

 • 16 VIII: Msza św. z okazji 50. rocznicy Cudu nad Wisłą379.
 • 28 VIII: Msza św. z okazji 60. rocznicy powstania zHp i na rozpoczęcie 

Światowego zjazdu Delegatów związku Harcerstwa polskiego i Narodowej 
Rady Harcerskiej380.

 • 30 VIII: Msza św. z okazji rocznicy wybuchu drugiej wojny światowej381. 
 • 30 VIII: Msza św. z okazji Światowego zjazdu Delegatów zHp i 60-lecia 

powstania zHp382.
 • 5 IX: Msza św. z okazji zjazdu SLp (ks. inf. Władysław Staniszewski)383.

372 por. tamże. 
373 por. pMK-1, s. 402; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1970, s. 27; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1970, s. 504.
374 por. KKAB, s. 102. 
375 por. tamże; pMK-1, s. 403; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1970, 

s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1970, s. 505.
376 por. KKAB, s. 103. 
377 por. tamże. 
378 por. pMK-1, s. 404; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1970, 

s. 23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1971, s. 97.
379 por. KKAB, s. 103. 
380 por. tamże. 
381 por. tamże. 
382 por. pMK-1, s. 405; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1970, 

s. 23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1971, s. 97.
383 por. pMK-1, s. 406; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1970, 

s. 21; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1971, s. 98.
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 • 9 IX: Msza św. z okazji I Kongresu Współczesnej Nauki i Kultury polskiej 
na Obczyźnie (bp Władysław Rubin, bp Česlao Sipovič)384.

 • 18 IX: pogrzeb śp. Aleksandra Birula-Białynieckiego, inspektora lasów 
państwowych w Białowieży385.

 • 27 IX: Msza św. z okazji 20. rocznicy bitwy pod Arnhem i święta 1 Samo-
dzielnej Brygady Spadochronowej386.

 • 28 IX: Wykład o. dr Jerzego Mirewicza SJ: „Kto jest Katolikiem?”387.
 • 11 X: Msza św. z okazji zjazdu b. Ochotniczek pomocniczej Służby Kobiet 

polskich Sił powietrznych388.
 • 19 X: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Dogmaty i wolność myśli”389.
 • 25 X: Msza św. z okazji 50. rocznicy walk 18 Dyw. piechoty w latach 1919–20390.
 • 9 XI: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „zasady etyczne i wolność 

działania”391.
 • 13 XI: pogrzeb śp. Antoniego Jagodzińskiego, wykładowcy państwowej 

Szkoły Średniej Rolniczo-Leśnej w Białokrynicy i kierownika archiwum 
Liceum Krzemienieckiego392.

 • 22 XI: Msza św. z okazji 52. rocznicy obrony Lwowa i poświęcenie sztandaru 
polskiej Organizacji Wojskowej Okręg Lwów (bp Władysław Rubin)393.

 • 22 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia394.

W pARAFII ŚW. ANDRzEJA
W sali przy kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie odbyła się akademia ku 

czci Chrystusa Króla zorganizowana przez komitet parafialny i przy współudziale 
chóru kościelnego oraz dziatwy szkół przedmiotów ojczystych.

384 por. KKAB, s. 103; pMK-1, s. 406; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 
nr 11–12/1970, s. 21; p. S iwek, Kongres Współczesnej Nauki i Kultury Polskiej na Obczyźnie. 
Londyn, 9–12 września 1970 roku, Dpz, nr 4/1971, s. 372–382.

385 por. KKAB, s. 103. 
386 por. pMK-1, s. 408; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1970, 

s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1971, s. 99.
387 por. KKAB, s. 104. 
388 por. pMK-1, s. 408; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1970, 

s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1971, s. 211.
389 por. KKAB, s. 104. 
390 por. tamże. 
391 por. tamże. 
392 por. tamże. 
393 por. pMK-1, s. 410; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1–2/1971, s. 22; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1971, s. 329.
394 por. KKAB, s. 104.
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Akademię zagaił prezes komitetu mjr putz. Aktualny referat dotyczący święta 
i panowania Chrystusa jako Króla wygłosił dr W. Jelonek.

Chór parafialny pod dyr. A. Skrzypka, przy akompaniamencie p. B. Dulębiny 
wykonał szereg pieśni. Dzieci szkół przedmiotów ojczystych dopełniły program 
artystyczny. 

Dariusz Słysz ze szkoły im. S. Żeromskiego SpK grał na fortepianie i deklamo-
wał. Siostrzyczki Barbara i Iwonka pierścionkówny (lat 8 i 10) ze szkoły im. Reja 
gminy Chiswick, popisały się grą na fortepianie, a Mariola Bojko, lat 11, z tej samej 
szkoły zagrała preludium Chopina. 

Dzieci szkoły im. H. Sienkiewicza znajdującej się pod opieką Lotników de-
klamowały zespołowo wiersze. 

program i wykonawców zapowiadała uczennica T. Ciecierska.
Ks. prałat K. Sołowiej podziękował wszystkim wykonawcom a szczególnie 

młodzieży szkół przedmiotów ojczystych za to, że wspólnie ze starszymi oddali 
cześć i hołd Chrystusowi Królowi w dniu Jego święta. Ksiądz prałat podziękował 
serdecznie ppłk. L. Skibińskiemu za przygotowanie całości programu akademii. 
Wspólną pieśnią „My chcemy Boga” zakończono jednogodzinną akademię395. 

W pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
W niedzielę 22 listopada ub.r., w sali przy kościele św. Andrzeja Boboli 

w Londynie, odbyła się akademia ku czci Chrystusa Króla, zorganizowana przez 
Komitet parafialny i przy współudziale chóru kościelnego oraz dziatwy szkół 
przedmiotów ojczystych.

Akademię zagaił prezes Komitetu, mjr T. putz. Aktualny referat dotyczący 
święta i panowania Chrystusa, jako Króla, wygłosił dr Wł. Jelonek.

Chór parafialny pod dyr. A. Skrzypka i przy akompaniamencie B. Dulębiny 
wykonał pieśni: Chrystus Król, Króluj nam Chryste i Chryste panie. Dzieci szkół 
przedmiotów ojczystych – popisywały się występami i dopełniły programu akademii. 

Dariusz Słysz ze szkoły im. St. Żeromskiego S.p.K. zagrał na fortepianie i za-
deklamował – Niech będzie Chrystus pochwalony. Siostrzyczki Barbara i Iwonka 
pierścionkówny (lat 8 i 10) ze szkoły im. M. Reja gminy Chiswick, popisały się 
pięknymi występami gry na fortepianie. Barbara odegrała poloneza – Ogińskiego, 
Iwonka – prząśniczkę – Moniuszki i wspólnie Mazura – Różyckiego, a Mariola Bojko, 
lat 11, z tej samej szkoły zagrała – preludium Chopina. Dzieci szkoły im. H. Sien-
kiewicza pod opieką Lotników deklamowały zespołowo wiersze: Dzwony – Tet-
majera i Czego chcesz od nas panie – Kochanowskiego. program i wykonawców 
zapowiadała uczennica szkoły T. Ciecierska.

Ks. prałat K. Sołowiej podziękował wszystkim wykonawcom a szczególnie 
młodzieży szkół przedmiotów ojczystych i młodym talentom za to, że wspólnie 

395 p., W parafii św. Andrzeja, Dp z 14 XII 1970, s. 3–4. 
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starsi i najmłodsi oddali cześć i hołd Chrystusowi Królowi w dniu Jego święta. 
Ksiądz prałat podziękował serdecznie płk. L. Skibińskiemu za przygotowanie 
całości programu akademii. Wspólną pieśnią „My chcemy Boga” zakończono 
jednogodzinną akademię396.

 • 27 XI: pogrzeb śp. Michała Gwalberta pawlikowskiego, pisarza i poety, 
założyciela Instytutu Kultury polskiej na Obczyźnie (ks. inf. Władysław 
Staniszewski)397.

 • 14 XII: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Czy Kościół jest postępowy?”398.
 • 25 XII: Msza św. Narodzenia pańskiego (ks. inf. Władysław Staniszewski)399.

Tabela 16. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1970400

Sprawozdanie za rok 1970

Ilość parafian 1000–2000

Ilość chrztów 35

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 21 / 3

Ilość zgonów 74

Ilość dzieci do I Komunii św. 22

Ilość rozdanych Komunii św. 13 500

1971

 • I: poświęcenie proporca Drużyny Harcerek „San”, ufundowanego przez 
Koło Lwowian401.

 • 18 I: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Autorytet i demokracja w Ko-
ściele”402.

 • 24 I: Koncert kolęd i pieśni religijnych403.

396 W parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 17 I 1971, [bp].
397 por. pMK-1, s. 410; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1–2/1971, s. 22; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1971, s. 329.
398 por. KKAB, s. 104. 
399 por. pMK-1, s. 412; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1–2/1971, s. 23; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1971, s. 330.
400 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1970 z 20 IV 1971.
401 por. KKAB, s. 105.
402 por. tamże. 
403 por. tamże. 
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WIECzóR pOLSKICH KOLęD
Staraniem klubu „patria” i chóru parafialnego przy kościele św. Andrzeja Boboli 

odbędzie się wieczór polskich kolęd. Występują jako soliści: sopran – Stanisława 
Horwat, baryton – Wiesław Skoczylas i flet – Hania Rajska. Akompaniament Ber-
nard Czaplicki. Śpiewają połączone chóry: parafialny i harcerek drużyny „San” 
pod batutą Antoniego Skrzypka. Koncert kolęd i pieśni religijnych odbędzie się 
w kościele św. Andrzeja Boboli. 

protektorat nad koncertem raczył przyjąć biskup Władysław Rubin. Cały do-
chód przeznaczony dla polskiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego. Trzeba przy 
tej okazji zaznaczyć, że ks. prałat mgr Kazimierz Sołowiej jest nie tylko członkiem 
władz pOSK, ale gorącym orędownikiem akcji, mającej zapewnić polskiemu Ośrod-
kowi Społeczno-Kulturalnemu jak najlepsze podstawy gospodarcze. Szczegóły 
w ogłoszeniach Dziennika polskiego404. 

 • 29 I: Msza św. w intencji ludzi pióra w dzień św. Franciszka Salezego405.

W INTENCJI pISARzy I DzIENNIKARzy
W dniu św. Franciszka Salezego została odprawiona w kościele św. Andrzeja 

Boboli w Londynie msza św. w intencji zmarłych i żyjących pisarzy i dziennikarzy 
polskich na emigracji. 

Nabożeństwo odprawił ks. dr J. Kołodziejczyk, który wygłosił również kaza-
nie o obowiązkach pisarzy i dziennikarzy polskich przebywających na uchodźstwie.

Obok prezesów obu organizacji i redaktorów pism emigracyjnych byli w koście-
le współpracownicy tychże pism, tak seniorzy jak i młodzi pisarze i dziennikarze406. 

 • II: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA”
Towarzyski klub „patria” przy kościele św. Andrzeja Boboli miał w lutym 

znowu bardzo udane spotkanie. przybyło wiele osób, gdyż występy Ireny Delmar 
i Bernarda Czaplickiego przyciągają publiczność. W programie znalazły się miłe 
sercu melodie, wiązanki, parodie, skecze i świetne żarty.

Był to już dwudziesty podwieczorek. Ks. prałat Sołowiej zawsze jest obecny. 
płk Skibiński czuwa nad częścią rozrywkową i jest w ciągłym kontakcie z artystami. 
p. Chachulski przewodniczy klubowi. K. Hołyński przygotowuje salę, gromadzi fanty 
i przeprowadza tombolę. pomagają mu p. A. Choina i p. z. Trzeciak. panie z zarządu: 

404 Wieczór polskich kolęd, Dp z 19 I 1971, [bp]. 
405 por. KKAB, s. 105; pMK-1, s. 415; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 3–4/1971, s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1971, s. 408.
406 W intencji pisarzy i dziennikarzy, Dp z 9 II 1971, [bp]. 
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W. Adamkiewiczowa, p. Hołyńska, J. Jóźwiakowa, M. Kozakowa, H. Starzycka oraz 
panie Skibińskie przygotowują herbatkę i jako gospodynie czynią honory domu. 
Dużo pomocy okazała p. S. zapaśnikowa oraz panie z koła kawiarni parafialnej.

przyświeca klubowi cel odnalezienia się wśród obcych oraz dostarczenia 
niedrogiej i godziwej rozrywki, a w miarę, jak dopisują fundusze, przelewanie 
tychże na cele charytatywne407.

 • 2 II: Kurtuazyjna wizyta burmistrza dzielnicy Hammersmith, Roberta 
Gordona Fielda wraz z małżonką i dwoma radnymi miejskimi408.

W pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Na zaproszenie księdza prałata K. Sołowieja Mayor i Mayoress Hammersmithu w to-

warzystwie 2 radnych miejskich złożyli oficjalną wizytę w parafii św. Andrzeja Boboli.
Ksiądz proboszcz wraz z prezesem komitetu, majorem T. putzem, wprowadzili 

gości do kościoła. prałat Sołowiej w serdecznych słowach po angielsku powitał 
gości po czym odprawił nabożeństwo i wygłosił kazanie, w którym nawiązał 
do wizyty burmistrza.

po nabożeństwie oprowadzono gości po kościele, objaśniając płaskorzeźby 
głównego ołtarza, sanktuarium, obraz Matki Boski Kozielskiej z licznymi wotami 
żołnierzy polskich, oraz obelisk pomnik Katyński. Tutaj Mayor Hammersmithu 
wspomniał, że zna dokładnie historię mordu katyńskiego. 

Goście zwiedzili kawiarnię przy kościele, interesując się życiem parafii, po 
czym udali się do Ogniska polskiego na obiad, podejmowani tam przez prezesa 
komitetu parafialnego i księdza prałata Sołowieja. 

W obiedzie poza gośćmi angielskimi, wzięli udział p. Irena Andersowa i Jo-
lanta putz oraz Tadeusz potworowski.

Nawiązanie przez księdza prałata Sołowieja bliskich i serdecznych stosunków 
z Mayorem Hammersmithu będzie zapewne z pożytkiem dla parafii i powstającego 
w tej dzielnicy pOSK’u409. 

 • 15 II: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Rola kapłana w dzisiejszym 
świecie”410.

 • 20 II: pogrzeb śp. ppłk. inż. przemysława Kraczkiewicza, powstańca wiel-
kopolskiego, żołnierza AK, przewodniczącego zarządu Głównego Koła 
AK, członka zarządu Studium polski podziemnej411.

407 W klubie „Patria”, Dp z 2 III 1971, s. 4. 
408 por. KKAB, s. 105. 
409 p., W parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 11 II 1971, s. 3. 
410 por. KKAB, s. 106. 
411 por. tamże. 
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 • 5 III: Msza św. z okazji 25. rocznicy zjednoczenia polskiego (bp Władysław 
Rubin)412.

 • 6 III: poświęcenie kamienia węgielnego pod budynek pOSK (bp Władysław 
Rubin, bp Władysław Fierla, bo Mateusz Siemaszko)413. 

 • 5–6 III: pierwsze kaziuki, nawiązujące do słynnego jarmarku odpustowego 
na placu Łukiskim w Wilnie w dzień św. Kazimierza, 4 marca.

„WILNO W LONDyNIE”
W tym roku, nie tylko w Wilnie na placu Łukiskim, ale i w Londynie, w sali 

parafialnej przy kościele św. Andrzeja Boboli, odbył się Kaziuk Wileński, zorga-
nizowany przez harcerki drużyny „Wilia”. Różnobarwne stragany zapełniły salę, 
ozdobioną wycinankami ludowymi Ewy Tompolskiej. Wizerunek Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, namalowany przez harcerki, przyciągał oko – obraz ten stanowił 
główną część kapliczki przystrojonej kwiatami.

Goście chętnie kupowali smaczne serca piernikowe, lukrowane literami, które 
sprzedawały na straganach uśmiechnięte harcerki. Każdy znalazł takie serce jakiego 
szukał: duże, małe – nie brakło żadnej litery a było w czym wybierać – harcerki 
napiekły prawie tysiąc pierników. Chrupkie obwarzanki, nawleczone jak korale, 
miały takie powodzenie, że ich zabrakło. Były także różnokolorowe palemki wi-
leńskie, kartki świąteczne, pisanki, baranki i cukierki – marcepanowe i cytrynowe, 
wszystko roboty harcerek. Można było także nabyć różne pisma harcerskie. 

Należy też wspomnieć o straganie na którym znajdowały się delikatne serwetki 
koronkowej roboty Ewy Iskrzyńskiej, oryginalne pierścionki z kamienia i drze-
wa – dzieło Hanki Hierowskiej oraz artystyczne bransoletki ze stali nierdzewnej 
zrobione przez Jolę Ścicińską.

Goście byli pełni podziwu dla zapału harcerek i dla trudu włożonego przez 
nie w zorganizowaniu imprezy. – Drużyna „Wilia” sprawiła wszystkim miłą nie-
spodziankę i wielką przyjemność414.

 • 8 III: pogrzeb śp. gen. dyw. Kazimierza Sawickiego, ps. „prut”, powstańca war-
szawskiego, prezesa Koła Generałów i pułkowników Wyższych Dowódców415.

 • 21–23 III: Rekolekcje wielkopostne dla młodzieży akademickiej (o. Szymon 
Stefanowicz OSppE)416.

412 por. pMK-1, s. 417; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1971, s. 409; Kronika 
Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1971, s. 23.

413 por. pMK-1, s. 417; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1971, s. 409; Kronika 
Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3–4/1971, s. 23.

414 A. Mas łowska, „Wilno w Londynie”, Dp z 29 IV 1971, [bp]. 
415 por. KKAB, s. 106. 
416 por. tamże. 
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 • 25–27 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. prał. Karol zieliński)417.
 • 27 III: pogrzeb śp. ppłk. inż. Franciszka Krakiewicza, dyrektora fabryki 

uzbrojenia w Radomiu418.
 • IV: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA”
W kwietniu odbyło się kolejne towarzyskie spotkanie w klubie „patria” przy 

kościele św. Andrzeja Boboli. Część artystyczną wypełniły Barbara Dulębina 
i Danuta Darska. pani Barbara już niejednokrotnie gościła w naszym klubie, jest 
powszechnie lubiana, gra z werwą i umie dobrać repertuar. Danusia śpiewa pięknie 
nasze pieśni ludowe oraz arie. Toteż aplauzom nie było końca.

potem nastąpiła herbatka i tombola. Nie zależy nam na efekcie pienięż-
nym – gdy mamy możność wymiany myśli i cieszymy się z chwili wspólnego 
przebywania419.

 • 22 IV: pogrzeb śp. Izydora Szuszko, sędziego okręgowego w Łucku, szefa 
Sądu polowego 1 Dywizji Grenadierów we Francji420.

 • 25 IV: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej421.
 • 26 IV: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Odpowiedzialność laikatu 

katolickiego za Kościół i ludzkość”422.
 • V: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA” 
Klub „patria” przy kościele św. Andrzeja Boboli miał w maju gościnne występy 

zespołu harcerek z drużyny „San”.
Chór prowadziła d-na Ciecierska. Wykonane zostały pieśni – „Wisła”, „Żoł-

nierze wracają”, „Cyraneczka” i „Bim, bam”. D-na Kosicka odegrała na pianinie 
„Mazurek” Chopina, „Marzenie” Schumana oraz „Kwiecień” Czajkowskiego. Basia 
pierścionek ze szkoły sobotniej im. Mikołaja Reja deklamowała „Inwokację” z „pana 
Tadeusza” oraz Antyfonę do Matki Boskiej.

Cieszyły nas pieśni i wzorowa polszczyzna dzieci i naszej młodzieży. 
Tenor p. T. Czarnomski odśpiewał „Sorrento” oraz „Because”. Liczni uczestnicy 

odśpiewali „Witaj majowa jutrzenko” ku uczczeniu Konstytucji.

417 por. tamże. 
418 por. tamże. 
419 p. Hołyńska, W klubie „Patria”, Dp z 10 V 1971, [bp]. 
420 por. KKAB, s. 106.
421 por. tamże, s. 106–107
422 por. tamże, s. 107.
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Ks. prałat Sołowiej podziękował w serdecznych słowach wykonawcom za 
bardzo udany program. po części artystycznej goście przeszli do kawiarni na 
herbatkę i tombolę423.

 • 2 V: Msza św. z okazji 50. rocznicy III powstania Śląskiego (bp Szczepan 
Wesoły)424.

 • 9 V: Święcone Koła Lwowian w sali parafialnej425.
 • 10 V: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Dialog Kościoła ze światem 

współczesnym”426.
 • 11 V: Msza św. żałobna w 1. rocznicę śmierci śp. gen. Władysława Andersa 

(bp Szczepan Wesoły, bp Władysław Fierla, bp Mateusz Siemaszko)427.
 • 23 V: Uroczystość pierwszej Komunii Świętej428.

W KOŚCIELE ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
pierwsza Komunia św. dzieci jest głębokim i wzruszającym przeżyciem – jest 

to dzień niezapomniany w życiu każdego wierzącego i praktykującego katolika.
Toteż, jak zwykle, tak i w tym roku nasze dzieci były gruntownie przygoto-

wywane do tej uroczystości.
W kościele św. Andrzeja Boboli, 23-go maja, w niedzielę, do pierwszej Komu-

nii św. przystąpiło 23 dzieci, które przez pięć miesięcy w każdą niedzielę miały 
lekcje w kościele. przygotowywał je gorliwie ks. Stanisław Cymbalista.

Komunii św. udzielił i serdecznie przemówił ks. prałat Kazimierz Sołowiej. 
Następnie dzieci odnowiły przyrzeczenia chrzcielne i miały wspólne śniadanie 
w przyozdobionej sali parafialnej oraz wspólne zdjęcie, na którym widzimy 
następujące dzieci: Elżbietę Cierebiej, Annę Gorczyńską, Barbarę Gorczyńską, 
Iwonę Okley, Ewę Nowosielską, Iwonę pietraszewską, Joannę Robińską, Joannę 
Soszko, Irenę Szyra, Lidię Tyszczuk, Andrzeja Ciecierskiego, Andrzeja Dzik-
-Jurasza, Stefana Faca, Marka Hermaszewskiego, Michała Jeffreys, Andrzeja 
Kirchnera, Andrzeja Kulczyckiego, Witolda Kuszejewskiego, Jacka Lechockie-
go, Andrzeja Osiowego, Krzysztofa Rebandel, Andrzeja Sierocińskiego i Marka 
Świątka429. 

423 p. Hołyńska, W klubie „Patria”, Dp z 15 VI 1971, [bp]. 
424 por. KKAB, s. 107; pMK-1, s. 418; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1971, 

s. 538; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5–6/1971, s. 21. 
425 por. KKAB, s. 107. 
426 por. tamże.
427 por. pMK-1, s. 418–419; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5–6/1971, 

s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1971, s. 538.
428 por. KKAB, s. 107. 
429 W kościele św. Andrzeja Boboli, GN z 27 VI 1971, s. 6. 
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pIERWSzA KOMUNIA ŚW. NA HAMMERSMITH
W kościele św. Andrzeja Boboli do I Komunii św. przystąpiło 23 dzieci. przez 

5 miesięcy w każdą niedzielę przygotowywał je ks. Stanisław Cymbalista. Komunii 
św. udzielił i serdecznie przemówił ks. prałat Kazimierz Sołowiej. Dzieci miały 
wspólne śniadanie w przyozdobionej sali parafialnej. Na zdjęciu: Elżbieta Cierebiej, 
Anna Gorczyńska, Barbara Gorczyńska, Iwona Okley, Ewa Nowosielska, Iwona 
pietraszewska, Joanna Soszko, Irena Szyra, Lidia Tyszczuk, Andrzej Ciecierski, 
Andrzej Dzik-Jurasz, Stefan Fac, Marek Hermaszewski, Michał Jeffreys, Andrzej 
Kirchner, Andrzej Kulczycki, Witold Kuszejewski, Jacek Lechocki, Andrzej Osiowy, 
Krzysztof Rebandel, Andrzej Sierociński, Marek Świątek i Joanna Robińska430. 

 • 28 V: pogrzeb śp. inż. rol. Jana Choińskiego-Dzieduszyckiego, posła na 
Sejm Rp, kapitana rezerwy pSp431.

 • 5 VI: Msza św. z okazji VIII zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej432.
 • 12 VI: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór Komitetu parafial-

nego433.
 • 18 VI: pogrzeb śp. Stanisława Krause, powstańca wielkopolskiego, prezesa 

związku polskich ziem zachodnich, członka Rady Jedności Narodowej 
(ks. inf. Władysław Staniszewski)434.

 • 26 VI: pogrzeb śp. Aleksandra Dzieduszyckiego, prezesa zarządu Stowa-
rzyszenia polsko-Węgierskiego435. 

 • 4 VII: Msza św. z okazji 25. rocznicy święceń kapłańskich bp. Władysława 
Rubina (bp Władysław Rubin, bp Władysław Fierla)436.

 • 7 VII: pogrzeb śp. płk dypl. Tadeusza Schaetzela, szefa Oddziału II Sztabu 
Marszałka piłsudskiego, wicemarszałka Sejmu Rp, przewodniczącego Rady 
Ligii Niepodległości polskiej437.

 • 9 VII: pogrzeb śp. prof. Jakuba Rothfelda-Rostowskiego, profesora medy-
cyny UJK we Lwowie, ostatniego dziekana polskiego Wydziału Medycyny 

430 S.K., Pierwsza komunia św. na Hammersmith, Dp z 1 VII 1971, [bp]. 
431 por. KKAB, s. 107. 
432 por. pMK-1, s. 421; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1971, s. 26; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1971, s. 622.
433 por. ArpMK: K. Sołowie j, List do ks. inf. Władysława Staniszewskiego z Londynu z 26 

VI 1971; W. Staniszewski, List do ks. prał. Kazimierza Sołowieja z Londynu z 28 VI 1971.
434 por. KKAB, s. 108; pMK-1, s. 421; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 7–8/1971, s. 26; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1971, s. 622. 
435 por. KKAB, s. 108. 
436 por. tamże, s. 107; pMK-1, s. 423; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 7–8/1971, s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1971, s. 623.
437 por. KKAB, s. 108.
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przy Uniwersytecie w Edynburgu, wybitnego neurologa (ks. inf. Władysław 
Staniszewski)438.

 • 6 VIII: pogrzeb śp. płk. int. Stanisława Burnagela, szefa Służby pieniężnej 
Jednostek Wojska w Wielkiej Brytanii, prezesa Koła Oficerów Intendentów 
na Obczyźnie439.

 • 11 IX: Msza św. z okazji zjazdu SLp (ks. inf. Władysław Staniszewski)440. 
 • 19 IX: Msza św. z okazji 30. rocznicy 1. Samodzielnej Brygady Spadochro-

nowej i 27 rocznicy bitwy pod Arnhem441.
 • 29 IX: pogrzeb śp. mjr. Tadeusza Krasonia, sekretarza zarządu SpK i związ-

ku polskich Klubów Sportowych w Wielkiej Brytanii442. 
 • X: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

KLUB „pATRIA”
Dzięki inicjatywie kierownictwa klubu „patria” (samotni, starsi, szukający 

pogody i uśmiechu) odbyła się niedawno w pięknej sali przy kościele św. Andrzeja 
Boboli w Londynie impreza artystyczna, której program zachwycił licznie przybyłą 
publiczność. zgrana i często razem występująca trójka: Irena Delmar, Wiktor Bu-
dzyński, Bernard Czaplicki dała przeszło godzinny program humoru, piosenki, satyry 
i aktualności. Rozbawiona widownia domagała się „bisów”, których Irena Delmar 
nie szczędziła. Uzupełniał jej występ Budzyński (anegdoty, aktualność, satyra) oraz 
Czaplicki ze swoją nieodstępną „kataryną”. pogratulować Klubowi „patria” pozy-
skania takich wykonawców i organizacji programu na tak wysokim poziomie443.

 • 18 X: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „zbawienie w Kościele i poza 
Kościołem”444.

 • 24 X: Msza św. z okazji I Światowego zjazdu Kawalerii polskiej i złożenie 
ryngrafu jako wotum445.

 • XI: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

438 por. tamże; pMK-1, s. 424; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1971, 
s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1971, s. 624.

439 por. KKAB, s. 107. 
440 por. pMK-1, s. 427; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1971, 

s. 22; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1972, s. 103.
441 por. pMK-1, s. 428; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1971, 

s. 23; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1972, s. 103–104.
442 por. KKAB, s. 108. 
443 Klub „Patria”, Dp z 11 XI 1971, [bp]. 
444 por. KKAB, s. 109. 
445 por. tamże; pMK-1, s. 429; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1972, s. 104; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1971, s. 19.
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KLUB SAMOTNyCH „pOLONIA”
Herbatki klubowe „polonia” zdobyły już sobie dużą popularność. W czasie 

jednej z nich miłym urozmaiceniem programu był występ artystki-śpiewaczki 
p. Lucyny Eichler, która odśpiewała szereg arii i pieśni. Akompaniował jej prof. 
Włodzimierz Mierzejewski, który również wystąpił jako solista, wykonując utwory 
Liszta, Brahmsa i paderewskiego. Obecni goście przyjęli artystów bardzo serdecz-
nie. Tombola zakończyła całość bardzo udanej imprezy446.

 • 1 XI: Wikariusz, ks. Stanisław Cymbalista, został przeniesiony do parafii 
Matki Boskiej Częstochowskiej i św. Kazimierza na Devonii447.

 • 14 XI: Msza św. dla uczestników IX Światowego zjazdu Kombatantów 
z okazji 25-lecia SpK (bp Szczepan Wesoły)448.

 • 16 XI: parafia zdecydowała zostać fundatorem pOSK449.
 • 21 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia450.

z pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Święto Chrystusa Króla było uroczyście obchodzone w parafii św. Andrzeja 

Boboli. po ostatniej mszy świętej odbyła się akademia w sali parafialnej, na której 
zgromadzili się licznie parafianie, chór kościoła i młodzież szkół przedmiotów ojczy-
stych. Akademię zagaił prezes komitetu parafialnego mjr Tadeusz putz. Okoliczno-
ściowe przemówienie wygłosił dr Władysław Jelonek. Dziatwa szkół przedmiotów 
ojczystych im. M. Reja, H. Sienkiewicza i St. Żeromskiego recytowała indywidualnie 
i zbiorowo wiersze poświęcone Chrystusowi Królowi. Śpiewał chór parafialny kościoła 
pod batutą A. Skrzypka. zapowiadała Teresa Ciecierska. przeprowadzono zbiórki 
na cele Instytutu Akcji Katolickiej przed kościołem, i po zakończeniu akademii.

Ks. prałat K. Sołowiej podziękował wykonawcom, a szczególnie młodzieży. 
Wspólnym śpiewem zakończono uroczystość. Nad całością czuwał kierownik chóru 
i członek komitetu ppłk L. Skibiński.

parafia św. Andrzeja Boboli zapisała się do pOSKu wpłacając jednorazowy 
udział w wysokości £10. Obecnie Komitet parafialny doceniając zamiary pOSKu, 
postanowił poprzeć finansowo pOSK deklarując kwotę £250 i zapisując się na 
fundatora pOSKu.

446 C. Tarnawska-Busza, Klub samotnych „Polonia”, Dp z 7 XII 1971, [bp]. 
447 por. ArpMK, W. S tan i szewsk i, Dekret mianujący ks. Stanisława Cymbalistę 

wikariuszem parafii na Devonii z 11 X 1971.
448 por. KKAB, s. 109; pMK-1, s. 429–430; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1972, 

s. 186; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1971, s. 19. 
449 por. KKAB, s. 109.
450 por. tamże; pMK-1, s. 430; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1971, 

s. 20.



|  432  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

Na wezwanie księdza rektora o pomoc w odnowieniu kościoła na Devonii, 
parafia św. Andrzeja Boboli przeprowadziła zbiórkę przed kościołem. przekazano 
ks. rektorowi czek na £100451.

pARAFIA ŚW. A. BOBOLI
Święto Chrystusa Króla, przypadające na ostatnią niedzielę roku kościelnego, 

było uroczyście obchodzone w parafii św. Andrzeja Boboli. Kazania były na temat 
Chrystusa Króla i Jego Królestwa. Wieczorem, po ostatniej Mszy św. odbyła się 
akademia w sali parafialnej, w której wzięli udział licznie zgromadzeni parafianie, 
młodzież szkół przedmiotów ojczystych, wychowawcy i nauczycielstwo.

prezes Komitetu, mjr T. putz, zagaił akademię, wyjaśniając, że zgodnie z za-
leceniem ks. Rektora polskiej Misji Katolickiej tegoroczne święto Chrystusa Króla 
obchodzone jest pod hasłem: „Będziecie mi świadkami, aż po krańce ziemi”. 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił dr W. Jelonek.

Uczniowie i uczennice 3 szkół przedmiotów Ojczystych a to: im. M. Reja, 
H. Sienkiewicza i St. Żeromskiego recytowali indywidualnie i zbiorowo wiersze, 
poświęcone Chrystusowi Królowi. Chór parafialny pod batutą A. Skrzypka wykonał 
kilka pieśni. zapowiadała Teresa Ciecierska. 

W ciągu dnia, po każdej Mszy św. odbywała się zbiórka na cele polskiego 
Instytutu Akcji Katolickiej, która w sumie przyniosła £32.18.

Wspólną pieśnią „My chcemy Boga” zakończono akademię. Całość przygotował 
prezes chóru i członek Komitetu, ppłk L. Skibiński452. 

 • 22 XI: Msza św. z okazji 52. rocznicy Obrony Lwowa (bp Władysław Ru-
bin)453.

 • 22 XI: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Ekumenizm – szukanie praw-
dziwego Kościoła”454. 

 • 27 XI: Msza św. z okazji 25. rocznicy zjednoczenia polek w Wielkiej Bry-
tanii (ks. inf. Władysław Staniszewski)455. 

 • XII: Nowym wikariuszem został ponownie ks. Franciszek Dejnowski456. 
 • 2 XII: Msza św. z okazji 30. rocznicy śmierci Marszałka Edwarda Śmigłe-

go-Rydza457.

451 T.p., Z parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 20 XII 1971, s. 3. 
452 Parafia św. A. Boboli, GN z 2 I 1972, [bp]. 
453 por. KKAB, s. 110. 
454 por. tamże. 
455 por. tamże, s. 115; pMK-1, s. 430; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 11–12/1971, s. 20; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1972, s. 186.
456 por. KKAB, s. 110. 
457 por. tamże. 
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 • 5 XII: Msza św. z okazji święta 309 Dywizjonu Myśliwskiego ziemi Czer-
wińskiej458.

 • 8 XII: Msza św. z okazji 10. rocznicy poświęcenia kościoła św. Andrzeja 
Boboli i poświęcenie obrazu bł. Maksymiliana Marii Kolbego z przezna-
czeniem do kaplicy w Laxton Hall. (abp Domenico Enrici, bp Szczepan 
Wesoły)459. 

10-LECIE KOŚCIOŁA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Na uroczystościach będzie obecny specjalny delegat Apostolski, arcybiskup 

Domenico Enrici. Mszę św. odprawi ks. biskup Władysław Rubin, delegat prymasa 
polski460. W powojennym centralnym polskim Londynie, obejmującym między in-
nymi takie ekskluzywne dzielnice, jak South Kensington, z polskimi instytucjami, 
kawiarniami i restauracjami, brakło na początku drugiej połowy obecnego stule-
cia własnej polskiej świątyni. Kiedy w roku 1930 prymas polski, kardynał August 
Hlond, poświęcił na Devonia Road pierwszy polski kościół w Londynie, w Anglii 
mieszkało zaledwie około tysiąca polaków, w większości zgrupowanych w dzielnicy 
Kings Cross oraz Islington, przeważnie byłych jeńców z armii niemieckiej, którzy 
po pierwszej wojnie światowej osiedlili się tu na stałe w celach zarobkowych. A gdy 
po ostatniej wojnie postanowiliśmy pozostać na zamglonej wyspie Albionu – ilość 
polaków w Londynie doszła prawie do 40 tysięcy, z czego blisko połowa koncentruje 
się w centralnych i zachodnich dzielnicach Londynu, jak Hammersmith, Chiswick, 
Turnham Green, Acton, Ealing itp. Tuż po drugiej wojnie światowej Rektor polskiej 
Misji Katolickiej w Anglii i Walii, ks. inf. Władysław Staniszewski, który objął mi-
syjną placówkę na Devonia Road w Londynie w 1938 roku, rzucił myśl zorgani-
zowania w centrum Londynu samodzielnej parafii z własnym polskim kościołem. 
Myśl ta przybrała realne kształty dopiero w marcu 1955 roku, gdy kierownikiem 
duszpasterstwa polskiego przy Brompton Oratory na South Kensington został nie-
ugięty w swoich zamierzeniach były wychowanek Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie, 43-letni ks. Kazimierz Sołowiej. Jemu to właśnie ks. Rektor Staniszewski 
powierzył jakże trudną i zaszczytną misję nabycia dla polaków kościoła w centrum 
Londynu. – Kiedy podjąłem się tej misji – mówił mi ks. prałat K. Sołowiej – byłem 
jeszcze w wieku, który stanowi najlepszy okres dla pracy twórczej. Ale zdawałem 
sobie w pełni sprawę z olbrzymich trudności na drodze do realizacji naszego celu. 
Wnet okazało się, że były sekretarz generalny i notariusz polskiej Misji Katolickiej 
w Anglii i Walii trafnie ocenił sytuację. Bo oto, gdy po mozolnych poszukiwaniach 
i oglądaniu przeróżnych obiektów, nareszcie natrafiło się na urocze, zaciszne miejsce 

458 por. tamże.
459 por. tamże, s. 110–113; pMK-1, s. 430; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1972, 

s. 186–187.
460 Mszę św. jubileuszową odprawił bp Szczepan Wesoły. 
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w arystokratycznym Ennismore Gardens, w połowie drogi między Brompton Oratory, 
a polskim Instytutem i Muzeum im. gen. Sikorskiego, Anglikanie wręcz oświadczyli: 
„Nie możemy wam odstąpić tego obiektu, gdyż nie jesteśmy w jedności wiary”. Ale 
za to odstąpili ów obiekt prawosławnym... Na nic zdały się interwencje lorda Ha-
lifaxa i ambasadora E. Raczyńskiego, gdyż nie były to jeszcze czasy ekumeniczne, 
a do II Soboru Watykańskiego było jeszcze daleko... Ale Opatrzność tak zrządziła, 
że szkoccy prezbiterianie przybyli z odsieczą. Odstąpili polakom stary swój kościół 
na bocznej, cichej i niczym nie wyróżniającej się ulicy w dzielnicy Shepherds Bush. 
A główny moderator kościoła prezbiteriańskiego powiedział: „Żałujemy, że byliśmy 
zmuszeni ten kościół sprzedać, ale cieszymy się, że kupili go polscy katolicy i tak go 
pięknie odnowili i urządzili”. powiadają, że bryła raz ruszona z posad potem sama się 
toczy. Jeśli chodzi o świeżo nabyty polski kościół na Leysfield Road (Londyn, W 12) 
nic się samo przez się nie toczyło. Ale za to miał miejsce istny cud: oto w przeciągu 
niecałych sześciu miesięcy, tj. od połowy czerwca 1961 do dnia 8 grudnia tegoż 
roku, dokonano w zaniedbanym od lat kościele wszelkich przeróbek, odnowień 
i wykonano główny ołtarz. A 8 grudnia 1961 roku, w dniu poświęcenia polskiego 
Kościoła pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli, na wieży świątyni obok flagi kościelnej 
dumnie powiewała biało-czerwona flaga na znak, że kościół spełnia nie tylko swoje 
zadania religijne, ale też i narodowe. „Spiritus movens” całej tej błyskawicznej akcji, 
ks. prałat K. Sołowiej, wspomina: – Kościół doznał na sobie wielkiego błogosławień-
stwa Bożego i ludzkiej dobroci. przezwyciężył wszystkie trudności finansowe i inne. 
Kościół rozszerzono o boczną nawę, udoskonalono technicznie system ogrzewania 
i oświetlenia. Jeśli chodzi o datki na rzecz Kościoła, to wszyscy parafianie wykazali 
najwyższą ofiarność, a czynili to bez żadnych przynagleń. z poświęceniem działał 
Komitet parafialny z p. majorem Tadeuszem putzem na czele. Należy też pamiętać 
o wybitnych zasługach, które położył na odcinku znalezienia i nabycia obiektu msgr. 
Arthur Rivers z kurii westminsterskiej. projektodawcą całości był znany architekt 
inż. Aleksander paweł Klecki, który też kierował wszystkimi pracami, związanymi 
z przeróbką kościoła i jego odnowieniem. Wykonawcami między innymi byli inż. 
Roman Truch, rzeźbiarz Tadeusz zieliński, oraz majster budowlany Władysław Kopik. 
Teraz celem uzupełnienia dawno zaplanowanych prac i zakończenia ich na 10-lecie, 
na półpiętrze we wnętrzu kościoła zrobiono artystyczną kompozycję trzykrzyską, 
która zakrywa organy i chór. Na uroczystościach związanych z 10-leciem, które 
będą miały miejsce 8 grudnia – mówił bez cienia dumy ks. prałat K. Sołowiej – bę-
dzie obecny specjalny delegat apostolski, arcybiskup Domenico Enrici, a uroczystą 
Mszę św. odprawi i okolicznościowe kazanie wygłosi ks. biskup Władysław Rubin, 
delegat prymasa polski dla duszpasterstwa emigracji polskiej. Arcybiskup Enrici 
poświęci też obraz błogosławionego Maksymiliana Marii Kolbe dla Domu Spokojnej 
Starości w Laxton Hall461.

461 A. Adler, 10-lecie Kościoła Św. Andrzeja Boboli, Tp z 4 XII 1971, s. 9. 
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pODNIOSŁA UROCzySTOŚĆ
W dniu święta Niepokalanego poczęcia tłumy wiernych zebrały się w ko-

ściele parafialnym przy Leysfield Road. 10 lat temu realizator planu posiadania 
polskiego kościoła w centrum Londynu, ks. prałat Kazimierz Sołowiej, oznajmił 
swoim parafianom „Bóg dał, że prace nad odnowieniem i przerobieniem naszego 
nowo nabytego kościoła, który stał się naszą własnością, zostały zakończone”. 
Uroczystość 10-lecia zaszczycił Delegat Stolicy Apostolskiej, arcybiskup D. Enrici, 
którego powitał chór Szopena i parafialny pod batutą A. Skrzypka, pieśnią „Ecce 
Sacerdos”. W pierwszych rzędach ławek zasiedli przedstawiciele uchodźczego życia 
politycznego, organizacji katolickich, kombatanckich i społecznych. Obok pro-
boszcza ks. prałata K. Sołowieja stanęli: ks. infułat W. Staniszewski, ks. prałat 
Gogoliński-Elston, ks. prałat S. Cynar, ks. J. Chróściechowski, o. J. Burdyszek, 
ks. T. Kurczewski i in. Ks. biskup Szczepan Wesoły celebrował Mszę św., a w ka-
zaniu nakreślił sylwetkę bł. Maksymiliana Marii Kolbe, którego obraz pędzla 
F.S. Kwarta przeznaczony dla Domu Spokojnej Starości w Laxton Hall poświęcił 
arcybiskup Enrici. Dokonując aktu poświęcenia obrazu Delegat Apostolski po-
wiedział, że jeśli polska potrafi wydać takich synów jak bł. Maksymilian Maria, 
to na pewno odzyska wolność. Arcybiskup podkreślił, że Ojciec św., który swego 
czasu przebywał w polsce nim był papieżem, żywi dla naszego narodu głęboką 
życzliwość462.

 • 9 XII: Kominek harcerski poświęcony bł. Maksymilianowi Marii Kolbemu 
(bp Szczepan Wesoły)463.

 • 11 XII: Wizyta bp. Szczepana Wesołego w polskiej szkole sobotniej na 
Chiswick464.

 • 12 XII: Bazar gwiazdkowy urządzony przez pMS na pomoc Dzieciom 
polskim z Niemiec i Austrii465. 

 • 13 XII: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Czy nieomylność papieża 
jest przeszkodą w zjednoczeniu chrześcijan?”466.

 • 19 XII: Msza św. z okazji 30. rocznicy walk Samodzielnej Brygady Strzel-
ców Karpackich w pustyni zachodniej467.

 • 25 XII: List ks. inf. Władysława Staniszewskiego nadający inż. arch. Alek-
sandrowi Kleckiemu tytuł Kustosza Kościoła św. Andrzeja Boboli468. 

462 W.S., Podniosła uroczystość, „Rzeczpospolita polska” z I 1972, s. 3. 
463 por. pMK-1, s. 430; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1972, s. 186–187.
464 por. pMK-1, s. 430; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1972, s. 186–187.
465 por. KKAB, s. 113.
466 por. tamże.
467 por. tamże. 
468 por. tamże.
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Wielce Szanownemu i Drogiemu panu Inż. Aleksandrowi p. Kleckiemu 
z wyrazami czci i oddania, a szczególnie z wyrazem głębokiej wdzięczności 

za wnętrze kościoła polskiego św. Andrzeja Boboli w Londynie przekazuję tytuł 
Kustosza tego kościoła za aprobatą JE ks. Biskupa Władysław Rubina i JE ks. Ar-
cybiskupa Domenico Enrici Delegata Apostolskiego, z najlepszymi życzeniami 
błogosławieństwa Bożego na pomyślną przyszłość.

Ks. Władysław Staniszewski prot. Ap. Rektor polskiej Misji Katolickiej w Anglii 
i Walii469.

 • XII: Koncert z okazji 10. rocznicy poświęcenia kościoła św. Andrzeja Boboli.

KONCERT U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Kościół św. Andrzeja obchodził niedawno swoje dziesięciolecie. Wśród różnych 

imprez związanych z tym wydarzeniem, Chór parafialny przygotował koncert 
wokalny, na który zaproszono również solistów i solistki.

program rozpoczął tenże chór pod batutą p. Antoniego Skrzypka dwiema 
kolędami: „Dalej chłopy” Maklakiewicza, „Gdy się Chrystus rodzi: wg. układu 
Hosowicza. pani Marta Czerwinke, sopran, odśpiewała z kolei „Lulajże Maleńki” 
i „Kto by dał Ci, Jezusiczku”, pastorałkę pokucką, a p. Wacław Dybowski, tenor, 
„Tusząc pasterze” Siedleckiego. 

Na zakończenie pierwszej części, wystąpił znów Chór parafialny z kolędą 
Nowowiejskiego „Jezusek czuwa”, oraz solistka Stanisława Horwat, sopran, 
śpiewając „Witaj gwiazdko złota”, Maklakiewicza.

W części drugiej, w programie utworów religijnych, wystąpił znów Chór para-
fialny, wykonując Kyrie i Agnus Dei, Gounoda i Ave Maria, Sautleysa. partie solowe 
w wykonaniu sopranu, Michaliny Mysłowskiej i tenora, Henryka Żółtowskiego. 

pani S. Horwat wykonała wyjątek z „Mesjasza” Haendla i „O Divine Rede-
emer”, Gounoda. Młoda studentka, p. Anna Kosicka odegrała z kolei brawurową 
tokatę na organy Widora.

pan W. Dybowski zaprezentował w tej części programu „Bogurodzicę” i „Agnus 
Dei” Bizeta, a artystka z poznania, p. Adamska, odśpiewała „Ave Maria” Dossa 
i „Do Ciebie głos”.

Koncert zamknął Chór parafialny, który odśpiewał Sanctus, Gounoda, z p. Mi-
chaliną Mysłowską w partii solowej.

piękny koncert, na który przybyli bardzo licznie parafianie i sympatycy pieśni, 
był wielkim osiągnięciem solistek i solistów, ale nie mniej także naszego Chóru 
parafialnego. Wystąpił on z ambitnym programem, oddanym z wielkim wyczu-
ciem i artyzmem, nie mówiąc już o poświęceniu indywidualnych członków Chóru, 
którzy przychodzą na próby co środę.

469 Cyt. za: tamże, s. 114. 
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Akompaniament organowy całości: prof. zbigniew Gedl. zapowiadał ks. prał. 
K. Sołowiej, proboszcz parafii św. Andrzeja470. 

Tabela 17. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1971471

Sprawozdanie za rok 1971

Ilość parafian ok. 2000

Ilość chrztów 23

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 12 / 2

Ilość zgonów 68

Ilość dzieci do I Komunii św. 24

Ilość rozdanych Komunii św. 13 750

1972

 • 24 I: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Ołtarze, które dzielą i ołtarz, 
który jednoczy”472.

 • II: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA”
Spotkanie przyjaciół oraz członków Klubu „patria” przy kościele św. Andrzeja 

Boboli było bardzo liczne.
Część artystyczną prowadziła Stanisława Horwat wnosząc wspaniały nastrój 

swymi doborowymi pieśniami i swadą. Słuchaliśmy, bawiliśmy się i śpiewali 
wspólnie. Maria Namysłowska grała po mistrzowsku – nic dziwnego, należy do 
rodziny sławnych muzyków, znanych z radia polskiego we wszystkich zakątkach 
kraju, jeszcze z czasów naszej niepodległości. 

Organizacja podwieczorku była sprawna a tombola dostarczyła też niemało 
emocji. Trochę uśmiechów i zadowolenia bardzo się przydaje, szczególnie, jeżeli 
chodzi o ludzi samotnych473.

 • 12 II: Msza św. żałobna za śp. Helenę Sikorską, wdowę po Naczelnym 
Wodzu (ks. inf. Władysław Staniszewski)474. 

470 U św. Andrzeja Boboli, [brak danych o artykule]. 
471 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1971 z 28 I 1972.
472 por. KKAB, s. 115. 
473 p. Hołyńska, W Klubie „Patria”, Dp z 16 III 1972, [bp]. 
474 por. KKAB, s. 115; pMK-1, s. 436; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 5–6/1972, s. 15; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1972, s. 420.
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 • 18 II: pogrzeb śp. Mariana Hemara, polskiego poety, satyryka, komedio-
pisarza, dramaturga, tłumacza poezji i autora tekstów piosenek.

 • III: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

W KLUBIE „pATRIA”
przybyło dużo gości na spotkanie w marcu w Klubie „patria” przy kościele 

św. Andrzeja Boboli. W części artystycznej grał prof. W. Mierzejewski, śpiewała zofia 
Rychlewska. Nad całością programu czuwał Wacław Dybowski, wypełniając go rów-
nocześnie śpiewem, skeczami i żartami. W piosence i słowie ten młody artysta prze-
prowadził pewną analogię w odczuwaniu rzeczywistości przez jego świat a pokolenie 
ojców, których nostalgia jest często udziałem. Należy się podziękowanie artystom.

W nadzwyczaj przyjemnej atmosferze odbyła się też następna część podwie-
czorku – herbatka i tombola475.

 • 10 III: Msza św. z okazji zjazdu zjednoczenia polskiego476.
 • 16 III: Msza św. z okazji 30. rocznicy zrzeszenia Nauczycielstwa polskiego 

zagranicą477.
 • 13 IV: pogrzeb śp. Augusta zaleskiego, prezydenta Rp (abp Domenico 

Enrici, bp Szczepan Wesoły)478.

[...] O godzinie 7.30 wieczorem wniesiono do kościoła trumnę ze zwłokami 
śp. prezydenta zaleskiego, przykrytą chorągwią Rzeczypospolitej, przysługującą 
wyłącznie prezydentowi Rzeczypospolitej. U stóp trumny złożono na poduszce 
insygnia orderu „Orła Białego”. z obu stron katafalku wartę honorową pełnili 
oficerowie wojska, marynarki i lotnictwa w mundurach. po prawej i lewej stronie 
ołtarza stanęły poczty sztandarowe i proporce harcerzy i harcerek.

po lewej stronie trumny zajęła miejsce wdowa po zmarłym prezydencie pani 
Ewelina zaleska, a obok niej zasiedli prezydent Rp prof. Stanisław Ostrowski i pre-
mier zygmunt Muchniewski. za nimi zasiedli: członkowie Rodziny, członkowie 
Rządu Rp, prezes Najwyższej Izby Kontroli gen. L. ząbkowski, prezes prof. Adam 
pragier, szef Kancelarii Cywilnej prezydenta, p. Jankowski, kanclerze orderów 
„Virtuti Militari” i „Odrodzenia polski” generałowie R. Szymański i K. zamorski, 
min. pełn. dr J. Szygowski. Następnie – b. premierzy z nominacji prezydenta 
zaleskiego: gen. R. Odzierzyński, M. Dolanowski i A. zawisza, generalicja, przed-
stawiciele Stowarzyszenia Lotników polskich ppłk pil. K. Kaczmarczyk, kpt. pil. 

475 p. Hołyńska, W klubie „Patria”, Dp z 11 IV 1972, [bp].
476 por. KKAB, s. 115.
477 por. tamże. 
478 por. tamże, s. 115–116; pMK-1, s. 438; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 5–6/1972, s. 16.
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L. Ciastuła i sekretarz gen. dr z. Matraś, czołowi przedstawiciele organizacji 
kombatanckich gen. K. ziemski, S. Soboniewski i z. Szadkowski, przedstawiciele 
instytucji naukowych z rektorem pUNO prof. T. Sulimirskim, gen. M. Kukielem 
i prof. B. Hełczyńskim, przedstawiciele stronnictw politycznych, instytucji kultural-
nych, zrzeszeń społecznych i prasy. Kościół był zapełniony do ostatniego miejsca.

Były też czołowe osobistości ze zjednoczenia Narodowego z ambasadorem 
E. Raczyńskim, gen. S. Kopańskim, prezesem T. Bieleckim i prezesem T. podoskim.

Wśród grona wybitnych przyjaciół brytyjskich był orędownik spraw polskich 
lord Barnby, prezes Rady Instytutu polskiego i Muzeum gen. Sikorskiego.

W obecności Delegata Apostolskiego w Wielkiej Brytanii ks. Arcybiskupa 
Domenico Enrici i ks. prałata kanonika George Arthur Tomlinsona reprezentanta 
Arcybiskupa Westminsteru kardynała J. Heenana, uroczystą Mszę św. żałobną 
celebrował ks. biskup Szczepan Wesoły w asyście ks. infułata Władysława Stani-
szewskiego i ks. prałata Kazimierza Sołowieja. po Ewangelii ks. biskup Wesoły 
wygłosił kazanie o życiu i zasługach zmarłego prezydenta w służbie Ojczyzny 
i o Jego ostatnich chwilach. Na nabożeństwie byli też obecni: ks. prałat John Leam 
Carson z Delegatury Apostolskiej, ks. prałat Rafał Gogoliński-Elston, ks. prałat 
Adam Wróbel, ks. Julian Chróściechowski, prowincjał Księży Marianów i ojciec 
piotr Burzak, T.J., oraz inni przedstawiciele duchowieństwa.

W czasie nabożeństwa pienia żałobne wykonał chór parafialny.
po odprawieniu przez ks. biskupa Wesołego egzekwii, trumnę wyniesiono 

z kościoła przy dźwiękach marsza żałobnego Chopina. zwłoki prezydenta Rzeczypo-
spolitej odprowadzili do samochodu Delegat Apostolski i ks. biskup Wesoły z księż-
mi uczestniczącymi w tym podniosłym i uroczystym nabożeństwie żałobnym479.

 • 24 IV: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Kościół instytucją prawną 
głoszącą miłość”480.

 • V: Nabożeństwo żałobne za śp. Wiktora Budzyńskiego, twórcę „Lwowskiej 
Fali”481.

 • 6 V: Msza św. z okazji 30. rocznicy polskich Szkół Młodszych Ochotniczek 
w Nazarecie (bp Władysław Rubin)482.

 • 22 V: Wizyta bp. Tadeusza Szwagrzyka w towarzystwie ks. inf. Władysława 
Staniszewskiego483. 

479 Cyt. za: KKAB, s. 115–116. 
480 por. tamże, s. 117. 
481 por. tamże.
482 por. tamże; pMK-1, s. 439; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1972, 

s. 25.
483 por. pMK-1, s. 441; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 7–8/1972, s. 27; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1972, s. 582.
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 • VI: Uroczystość pierwszej Komunii Świętej484.

pIERWSzA KOMUNIA U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
przystąpiło do pierwszej komunii św. 29 dzieci. Ks. prałat Sołowiej serdecznie 

przemówił do dzieci i starszych i udzielił komunii św. 
Było wspólne śniadanie w sali parafialnej i wspólne zdjęcie.
przygotowywał dzieci w ciągu 6 miesięcy ks. F. Dejnowski.
przystąpiły następujące dzieci: Izabela Grzyb, Jolanta Jermark, Elżbieta Jeśko, 

Iwona Lechocka, Anna Łozińska, Aleksandra i Joanna Marzec, Helena i Joanna 
Masacz, Dorota Mech, Aleksandra Niklewicz, Danuta Orłowska, Wanda prokop, 
Dorota Stefańczyk, Lucyna Szadkowska, Bożena Szczygłowska, Ewa Szylko, Anna 
ziółkowska, Krzysztof Klamut, Robert Kołaczyński, Andrzej Kozik, Andrzej Ma-
sacz, Józef Sierociński, Andrzej Szokalski, Krzysztof Szokalski, Juliusz Szwagrzak, 
Krzysztof Świstak, Dominik Tokarczyk485.

 • 11 VI: Msza św. żałobna za śp. Władysława Raczkiewicza, prezydenta Rp 
w 25. rocznicę śmierci486.

 • VII: Msza św. z okazji 25. rocznicy Koła SpK nr 106 „Żandarm”487.
 • VII: Msza św. z okazji 30. rocznicy 17 Lwowskiego Batalionu Strzelców 

i poświęcenie nowego sztandaru488.
 • VII: Msze św. na zakończenie roku w polskich Szkołach Sobotnich im. Ste-

fana Żeromskiego i im. Mikołaja Reja489.
 • 8 VII: Msza św. żałobna za śp. gen. Władysława Sikorskiego, jego żonę 

Helenę i córkę zofię Leśniowską (ks. inf. Władysław Staniszewski)490.
 • 9 VII: Bazar Książki polskiej Fundacji Kulturalnej w sali parafialnej491.
 • 16 VII: Msza św. z okazji 50. rocznicy przyłączenia Górnego Śląska do 

Macierzy (ks. inf. Władysław Staniszewski)492.
 • 15 VIII: Msza św. z okazji Święta Żołnierza493. 

484 por. KKAB, s. 117. 
485 S.K., Pierwsza komunia św. u św. Andrzeja Boboli, Dp z 13 VII 1972, s. 3. 
486 por. KKAB, s. 117. 
487 por. tamże. 
488 por. tamże. 
489 por. tamże, s. 118.
490 por. pMK-1, s. 444; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1972, 

s. 19; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1972, s. 584.
491 por. KKAB, s. 118. 
492 por. tamże; pMK-1, s. 445; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 9–10/1972, 

s. 19; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 6/1972, s. 584.
493 por. KKAB, s. 118.
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 • IX: podjęto projekt ufundowania tablicy pamiątkowej 5 Kresowego Bata-
lionu Ciężkich Karabinów Maszynowych494. 

 • 9 IX: Msza św. z okazji zjazdu SLp (ks. inf. Władysław Staniszewski)495.
 • 1 X: Msza św. z okazji zjazdu 18 Lwowskiego Batalionu Strzelców i de-

koracja sztandaru orderem Virtuti Militari496.
 • 2 X: Msza św. z okazji 29. rocznicy Instytutu polskiego Akcji Katolickiej497.
 • XI: Msza św. z okazji święta 14 Wileńskiego Batalionu Strzelców i poświę-

cenie nowego sztandaru498.
 • 12 XI: Msza św. w intencji wolnej polski i poświęcenie tablicy Koła Kobiet 

Żołnierzy polskich Sił zbrojnych (bp Władysław Rubin)499.
 • 19 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia.

z pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Święto Chrystusa Króla przypadające na ostatnią niedzielę roku kościelnego 

obchodzono w parafii św. Andrzeja Boboli pod hasłem: „Chrystus króluje w czy-
stych sercach”. po ostatniej mszy świętej odbyło się zebranie, na którym zgroma-
dzili się licznie parafianie, chór kościoła św. Andrzeja i młodzież szkół polskich. 
Wieczór zagaił prezes komitetu parafialnego mjr Tadeusz putz. Aktualny referat 
wygłosił student Leszek Wiśniewski, który języka polskiego uczył się na obczyź-
nie. Elżunia Grabińska ze szkoły im. M. Reja deklamowała wiersz-transkrypcję 
psalmu De profundis – Wojciecha Bąka, a Hania Rajska grała na fortepianie. ze-
spół dzieci ze szkoły im. St. Żeromskiego zadeklamował zbiorowo wiersz: „pod 
Twym sztandarem panie” a uczeń tej samej szkoły D. Słysz zagrał wiązankę na 
fortepianie. Chór parafialny pod batutą A. Skrzypka, przy akompaniamencie prof. 
B. Czaplickiego wykonał szereg pieśni i wspólnym śpiewem „My chcemy Boga” 
zakończono uroczysty wieczór. zapowiadała Joasia Hermaszewska, a ks. prałat 
Sołowiej w serdecznych słowach podziękował wszystkim wykonawcom500.

 • XII: Msza św. z okazji 50. rocznicy założenia Szkoły podchorążych Sani-
tarnych501. 

494 por. tamże. 
495 por. pMK-1, s. 446; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1972, s. 14.
496 por. KKAB, s. 118.
497 por. tamże; pMK-1, s. 448; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 11–12/1972, 

s. 14.
498 por. KKAB, s. 119. 
499 por. tamże; pMK-1, s. 451; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1/1973, 

s. 18. 
500 T.p., Z parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 7 XII 1972, s. 3. 
501 por. KKAB, s. 119. 
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 • 4 XII: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Kościół i postęp wiedzy”502.
 • 10 XII: Msza św. z okazji 11. rocznicy poświęcenia kościoła św. Andrzeja 

Boboli503.
 • 10 XII: Rozpoczęcie posługi nowego wikariusza, ks. Tadeusza Grzesika504. 

Tabela 18. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1972505

Sprawozdanie za rok 1972

Ilość parafian 1000

Ilość chrztów 38

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 29 / 3

Ilość zgonów 66

Ilość dzieci do I Komunii św. 27

Ilość rozdanych Komunii św. 16 200

1973

 • I: Inauguracja działalności Klubu Młodzieżowego „pod Wieżą”506.
 • I: złoty jubileusz małżeństwa Genowefy i Teofila Jusińskich507.
 • 7 I: Spotkanie opłatkowe związku Kół Oddziałowych 5 Kresowej Dywizji 

piechoty508.
 • 15 I: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Kościół i stosunki międzyna-

rodowe”509.
 • 24 I: Msza św. w intencji ludzi pióra w dzień św. Franciszka Salezego510.

W DNIU pATRONA LUDzI pIóRA
Uczczono św. Franciszka Salezego, patrona pisarzy i dziennikarzy, mszą św., 

którą odprawił, w dniu 24 stycznia br., ks. prowincjał dr Chróściechowski w ko-

502 por. tamże. 
503 por. tamże. 
504 por. tamże. 
505 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1972 z 12 II 1973.
506 por. KKAB, s. 120. 
507 por. tamże.
508 por. tamże. 
509 por. tamże.
510 por. tamże; pMK-1, s. 456; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1973, s. 413; 

Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1973, s. 18. 
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ściele św. Andrzeja Boboli. Wygłosił również kazanie. Msza św. była na intencję 
tak zmarłych pisarzy i dziennikarzy, jak i żywych, dla uproszenia im łask Bożych.

Ks. dr Chróściechowski mówił o powołaniu ludzi pióra, o trudnościach, które 
muszą pokonać w obronie prawdy. A czasy obecne należą do bardzo trudnych, 
jesteśmy świadkami pomieszania pojęć i licznych prądów przeciwstawiających 
się chrześcijaństwu.

W służbie polskiego dziennikarza, który opiera się duchowo na absolucie 
moralnym, pomocą jest nauka Chrystusa. „Wy jesteście solą ziemi i światłem 
świata” – te słowa odnoszą się i do ludzi pióra.

To tradycyjne już nabożeństwo odbywa się po raz 5, a inicjatorem była: 
„Gazeta Niedzielna”511.

 • 28 I: Tombola Koła przyjaciół Harcerstwa Hufców Londyńskich w sali 
parafialnej512.

 • II: Msza św. z okazji 54. rocznicy powstania Wielkopolskiego (ks. inf. 
Władysław Staniszewski)513.

 • II: Jubileusz 10-lecia lokalnego Komitetu Skarbu Narodowego w dzielnicy 
Acton.

DzIESIęCIOLECIE KOMITETU S. N. „ACTON”
W lutym minęło 10 lat od założenia – pod przewodnictwem dziś już nie-

żyjącej p. Heleny Witkowskiej – lokalnego komitetu zbiórkowego dla dzielnicy 
Acton. Jego skład ulegał zmianom. Toteż tylko troje spośród jego założycieli 
pracuje w nim nieprzerwanie do dnia dzisiejszego, mianowicie panie zofia Ger-
govich (sekretarka) i Józefa Wróblewska oraz mjr Lorenz (wiceprzewodniczący). 
zmieniali się również przewodniczący: od czerwca 1964 do zgonu w 1968 roku 
przewodniczył komitetowi gen. Leon Strzelecki, a od stycznia 1969 przewodniczy 
gen. Kazimierz Glabisz. 

W ciągu tych dziesięciu lat komitet zebrał ponad £2.700, z tego blisko £500 
w ubiegłym roku, gdy w dwu pierwszych latach w sumie tylko £137. Ten znaczny 
wzrost wpływów tłumaczy się m.in. tym, że pierwotnie komitet ograniczał się do 
werbowania płatników i organizowania „żywych dzienników”, natomiast w póź-
niejszych latach rozszerzył swoją działalność przez urządzanie comiesięcznych 
brydżów i częstych tomboli oraz bardzo aktywny udział w imprezach, organizo-
wanych przez komisję SN na W. Brytanię. 

Brydże, przeprowadzane kolejno w kilkunastu większych mieszkaniach, udo-
stępnionych przez gościnnych płatników, są osobliwością tego komitetu i przynoszą 

511 C. Wędrowsk i, W dniu patrona ludzi pióra, Dp z 6 II 1973, s. 3. 
512 por. KKAB, s. 120. 
513 por. tamże, s. 120–121. 
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największy dochód. Głównie z konsumpcji różnych smakołyków, przygotowywanych 
i roznoszonych przez ofiarne członkinie komitetu: pp. Biegańską Wandę, Brzezińską 
Marię, Golinowską zofię, Konopnicką Melę i Sajdakową Stefanię.

Także tombole, z których najbliższa odbędzie się 1 kwietnia o godzinie 16.30 
w kawiarni przy kościele św. Andrzeja Boboli, cieszą się rosnącym powodzeniem 
i dają coraz większy dochód514.

 • 4 II: Spotkanie członków i sympatyków Koła Stanisławowian515.
 • 10 II: Msza św. z okazji Święta Morza516.
 • 12 II: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Kościół i narkotyki”517.
 • 25 II: Msza św. żałobna za śp. Mariana Hemara, poety, pisarza i publicysty 

w 1 rocznicę śmierci518.
 • 25 II: Msza św. na rozpoczęcie Walnego zjazdu zjednoczenia polskiego 

w Wielkiej Brytanii519.
 • 12 III: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Kościół i permissive society”520.
 • 25 III: Msza św. z okazji zjazdu 3 Dywizji Strzelców Karpackich521.
 • 25 III: Spotkanie Koła Kobiet Żołnierzy polskich Sił zbrojnych522.
 • 1 IV: Doroczne zebranie Chóru im. Fryderyka Chopina523.
 • 8 IV: Msza św. żałobna za śp. Augusta zaleskiego, prezydenta Rp w 1. rocz-

nicę śmierci524.
 • 29 IV: Msza św. z okazji święta 10. pułku Strzelców Konnych525.
 • V: Srebrny jubileusz małżeństwa Łucji i Gustawa Ślepokórów526.
 • V: projekt ufundowania tablicy pamiątkowej ku czci śp. gen. Władysława 

Andersa527. 
 • 3 V: Msza św. z okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja528.

514 K.G., Dziesięciolecie komitetu S. N. „Acton”, Dp z 29 III 1973, [bp]. 
515 por. KKAB, s. 121. 
516 por. tamże. 
517 por. tamże.
518 por. tamże. 
519 por. tamże. 
520 por. tamże. 
521 por. tamże. 
522 por. tamże. 
523 por. tamże, s. 122. 
524 por. tamże. 
525 por. tamże. 
526 por. tamże. 
527 por. tamże. 
528 por. tamże. 
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 • 6 V: Msza św. i obchód z okazji 33. rocznicy zbrodni Katyńskiej529.

UROCzySTOŚĆ KATyńSKA
W kościele św. A. Boboli, delegacja b. sowieckich więźniów politycznych 

złożyła wieniec przed obeliskiem ku czci ofiar katyńskich, w 33 rocznicę zbrodni.
za pomordowanych odprawił Mszę św. ks. prałat K. Sołowiej i wygłosił oko-

licznościowe kazanie.
W sali parafialnej mówili gen. K. Rudnicki, mjr. E. Lubomirski i mgr. A. Treszka. 

Kosztem 2 i pół tysiąca funtów będzie wzniesiony tryptyk w tym kościele, ku czci 
gen. W. Andersa. Jest na to tysiąc funtów, o pozostałą kwotę komitet zwraca się 
do społeczeństwa, a głównie do żołnierzy Generała.

Będzie to witraż z 3 części, projektu inż. Kleckiego. Artysta robi go bezinte-
resownie, ale roboty w szkle kosztują.

Katyński pomnik stanie w Londynie, ale są trudności, które komitet jego 
budowy stara się pokonać. Mgr Treszka pokazał projekt napisów na pomniku 
katyńskim w 2 językach. Mówią one pośrednio, że zbrodnię popełnili siepacze 
Stalina. Data 1940 roku na to wskazuje. Na pomnik zebrano ok. 15 tysięcy funtów, 
resztę w Stanach zjednoczonych.

„Jeszcze polska nie zginęła” odśpiewano na zakończenie uroczystości, na którą 
przybyli czołowi przedstawiciele polskiego życia politycznego i społecznego530. 

 • 12 V: Msza św. żałobna za śp. Marszałka Józefa piłsudskiego i jego mał-
żonkę, Aleksandrę531.

 • 13 V: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”532.
 • 20 V: Uroczysta Msza św. i sakrament bierzmowania (bp Władysław Ru-

bin)533.
 • 27 V: Uroczystość pierwszej Komunii Świętej534.

pIERWSzA KOMUNIA ŚW. W KOŚCIELE ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
(podpis pod zdjęciem) W środku ks. prałat Sołowiej i ks. asystent T. Grzesik, 

11 dziewczynek i 11 chłopców przyjęło Komunię św.: Wanda Jeziorska, Krystyna 
Kobryń, Helena Korneszczuk, Marta Kulczycka, Ewa Nagadowska, Danuta Operchał, 

529 por. tamże, s. 122–123. 
530 ABC, Uroczystość katyńska, GN z 27 V 1973, [bp]. 
531 por. KKAB, s. 123. 
532 por. tamże. 
533 por. pMK-1, s. 460; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 5/1973, s. 547; Kronika 

Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 4/1973, s. 27; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, 
nr 6/1973, s. 651.

534 por. KKAB, s. 123. 
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zofia Robińska, Joanna Sroczyńska, Marta Stypułowska, Dorota Wiernikowska, 
Teresa zielińska, Robert Ferris, Gabriel Kołodziej, Tadeusz Kołodziej, Aleksan-
der Kosterski, piotr Kurkowski, Mariusz Morawski, Krzysztof Operchał, Andrzej 
Radkiewicz, Tadeusz Robiński, Andrzej Veltze, Andrzej Wolski. podczas Mszy św. 
śpiewał chór szkoły im. Mikołaja Reja535.

pIERWSzA KOMUNIA ŚWIęTA W KOŚCIELE ŚW ANDRzEJA BOBOLI
Dnia 27 maja br., przystąpiło do I-szej Komunii św. 22 dzieci podczas uroczy-

stej Mszy św. Śpiewał Chór Szkoły im. Mikołaja Reja. 
Na zdjęciu ks. prałat K. Sołowiej, który serdecznie przemówił do dzieci i udzielił 

Komunii św., oraz ks. asystent T. Grzesik, który gorliwie przygotowywał dzieci na 
tę wielką i wzruszającą uroczystość.

Oto nazwiska jedenastu dziewczynek i jedenastu chłopców, którzy przyjęli 
Komunię św.: Wanda Jeziorska, Krystyna Kobryń, Helena Korneszczuk, Marta 
Kulczycka, Ewa Nagadowska, Danuta Operchał, zofia Robińska, Joanna Sroczyń-
ska, Marta Stypułkowska, Dorota Wiernikowska, Teresa zielińska, Robert Ferris, 
Gabriel Kołodziej, Tadeusz Kołodziej, Aleksander Kosterski, piotr Kurkowski, 
Mariusz Morawski, Krzysztof Operchał, Andrzej Radkiewicz, Tadeusz Robiński, 
Andrzej Veltze, Andrzej Wolski536. 

 • 11 VI: Jubileusz 35-lecia kapłaństwa ks. Kazimierza Sołowieja537. 

JUBILEUSz 35-LECIA KApŁAńSTWA KS. pRAŁ. KAzIMIERz SOŁOWIEJA
W poniedziałek, dn. 11 czerwca br., przypada 35-letnia rocznica przyjęcia 

kapłańskich święceń przez ks. prałata Kazimierza Sołowieja, proboszcza polskiej 
parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie. 

Urodzony 27 lipca 1912 r. w Woronianach, (pow. Sokółki, woj. białostockie), 
po ukończeniu gimnazjum, wstąpił do Duchownego Seminarium w Wilnie. po 
studiach na wydziale teologicznym Uniwersytetu Stefana Batorego, otrzymał 
stopień naukowy Magistra św. Teologii.

Dnia 11 czerwca 1938 r. otrzymał kapłańskie święcenia i objął prefekturę 
szkół w Wołożynie, gdzie zastała go wojna. Ochotniczo zgłosił się do oddziałów 
wojskowych i pełnił w nich duszpasterską służbę. poprzez państwa bałtyckie, 
Skandynawię i Anglię przedostał się do Francji, gdzie przez jakiś czas był dusz-
pasterzem w Troyes. po upadku Francji, kapelanował w obozie dla zdemobilizo-
wanych żołnierzy polskich. 

535 Pierwsza Komunia św. w kościele św. Andrzeja Boboli, Dp z 18 VI 1973, [bp]. 
536 J. K i rk i ł ło -S tacewicz, Pierwsza komunia święta w kościele św. Andrzeja Boboli, 

GN z 1 VII 1973, s. 1.3. 
537 por. KKAB, s. 123. 
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Na polecenie Kardynała prymasa Hlonda, który powierzał mu niejednokrotnie 
ważne misje poufne do wykonania, udał się 23 maja 1941 r. do Algieru, gdzie 
duszpasterzował w obozach dla polskich uchodźców i w obozach dla polskich 
oficerów i żołnierzy, internowanych w północnej Afryce. 

Był podczas wojny pierwszym i jedynym kapłanem, który sprawował duszpa-
sterską pieczę nad polską kolonią w Algierze. Jemu zawdzięcza się zorganizowanie 
życia religijnego i życia narodowego w polskich ośrodkach. Jako duszpasterz polski, 
uczył religii i propedeutyki filozofii w szkołach, regularnie dojeżdżał do odległych 
obozów w Mascara, Saida, Mecheria, Colomb Bechar i do obozu w Djelfa, gdzie 
więzieni byli polacy, którzy brali udział w domowej wojnie w Hiszpanii. 

18 marca 1942 r., aresztowany na rozkaz władz francusko-niemieckich, został 
oskarżony o prowadzenie tajnej akcji, celem której było ułatwienie i umożliwienie 
ucieczek polskim oficerom i żołnierzom z obozów dla internowanych, oraz poma-
ganie im przedostawania się do polskich oddziałów w Anglii czy na Środkowym 
Wschodzie. zarzucono mu również, że pełnił funkcję łącznika między polskimi 
władzami wojskowymi a cywilnymi. 

Wydostawszy się z bardzo niebezpiecznej sytuacji, duszpasterzował dalej, obej-
mując swą opieką marynarzy z polskich okrętów, zawijających do algierskich portów.

Dn. 15.10.1943 otrzymał do Ministra Obrony Narodowej, gen. Kukiela, ofi-
cjalne podziękowanie za swoją, nad wyraz skuteczną i pomocną działalność, która 
przyczyniła się walnie do utrzymania wśród polskich uchodźców czy żołnierzy 
w Algierze narodowego ducha, który sprawił, że nie załamali się oni mimo ciężkich 
przeżyć i wielkich trudności. 

Dnia 12 lutego 1944 r. otrzymał oficjalną nominację na wojskowego kapelana 
z pozostaniem na placówce w Algierze aż do jej zlikwidowania. 

W 1945 r. przybył do Szkocji, gdzie był kapelanem Centrum Wyszkolenia 
Broni pancernej538. później był przydzielony do Dowództwa Jednostek Wojskowych 
w Wielkiej Brytanii, pełniąc obowiązki kapelana w Edynburgu.

po demobilizacji był proboszczem polskiej parafii w Edynburgu. 
Dnia 1 sierpnia 1950 r. objął w Londynie stanowisko generalnego sekretarza 

polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii.
W 1954 r. powierzono mu polską duszpasterską placówkę przy Brompton 

Oratory, obejmującą centralny i zachodni Londyn.
Dnia 8 grudnia został mianowany proboszczem nowo utworzonej polskiej 

parafii w Londynie, gdzie duszpasterzuje po dziś dzień.
Jako proboszcz, zakupił kościół dla parafii, przebudował go, rozbudował 

i w pełni przystosował na katolicką polską świątynię.
Wśród licznych dowodów uznania dla swej pracy, otrzymał m.in. Krzyż 

zasługi pierwszej Klasy, przyznany mu przez zarząd polskiego Oddziału zakonu 

538 Było to Centrum Wyszkolenia Łączności. 
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Maltańskiego: „za szczególne zasługi położone w zakresie opieki nad rodakami, 
rozproszonymi w świecie, i w związku z Rokiem Uchodźczym”. Stolica Apostolska 
zaliczyła go w poczet Kaplanów Jego Świątobliwości.

Czcigodnemu Księdzu prałatowi, Redakcja i Czytelnicy „Gazety Niedzielnej” 
przesyłają serdeczne życzenia Bożych łask i błogosławieństw539.

 • 24 VI: Tombola „świętojańska” Koła przyjaciół Harcerzy przy hufcach 
londyńskich w sali parafialnej540.

 • 6 VII: Msza św. z okazji IX zjazdu Walnego polskiej Macierzy Szkolnej 
i 20. rocznicy pMS oraz zakończenia 21-letniej pomocy polskim Dzieciom 
z Niemiec i Austrii (bp Władysław Rubin)541.

 • VII/VIII: pierwsza delegacja młodzieży z parafii na kursie młodzieżowym 
„Loreto”542.

 • 24 VIII: pogrzeb śp. gen. dyw. prof. dr Mariana Kukiela, ministra obrony 
narodowej, prezesa zarządu Instytutu polskiego i Muzeum gen. Sikorskiego, 
współzałożyciela polskiego Towarzystwa Naukowego na Obczyźnie, polskiego 
Towarzystwa Historycznego i polskiego Uniwersytetu na Obczyźnie543.

 • 26 VIII: Msza św. żałobna za śp. Wojciecha Korfantego, ks. prał. Jana 
Brandysa, płk. Kazimierza zenktellera, naczelnego wodza powstańców 
śląskich oraz żołnierzy i działaczy plebiscytowych544.

 • IX: Msza św. z okazji zlotu SLp545.
 • IX: Msza św. z okazji święta 301 Dywizjonu Bombowego ziemi pomorskiej 

im. Obrońców Warszawy546. 
 • IX: Msza św. z okazji 29. rocznicy rozpoczęcia bitwy pod Arnhem547.
 • 10 IX: Wizyta bp. Henryka Gulbinowicza, i ks. prał. piotra Maziewskiego, 

w towarzystwie ks. inf. Władysława Staniszewskiego548.
 • 24 IX: Msza św. żałobna za śp. prof. Oskara Haleckiego, jednego z naj-

wybitniejszych i najbardziej oryginalnych polskich historyków XX wieku, 

539 Jubileusz 35-lecia Kapłaństwa Ks. Prał. Kazimierza Sołowieja, GN z 10 VI 1973, s. 7.
540 por. KKAB, s. 123.
541 por. tamże; pMK-1, s. 463; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5/1973, s. 15.
542 por. KKAB, s. 123. 
543 por. tamże, s. 124. 
544 por. pMK-1, s. 467; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 6/1973, s. 16.
545 por. KKAB, s. 124. 
546 por. tamże. 
547 por. tamże. 
548 por. pMK-1, s. 468; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 6/1973, s. 16; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1974, s. 230.
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jak również jednego z największych autorytetów moralnych i intelektual-
nych najważniejszych środowisk emigracyjnych, cenionego przez Kościół 
wszystkich papieży, od piusa XII po pawła VI549.

 • X: przekształcenie Klubu Młodzieżowego „pod wieżą” w KSMp Londyn 
zachód550. 

 • 28 X: Msza św. żałobna za śp. ppłk. zbigniewa Kiedacza, dowódcy 15 pułku 
Ułanów poznańskich551.

 • 28 X: Msza św. z okazji zjazdu 307 Dywizjonu Nocnych Myśliwców552.
 • XI: Msza św. z okazji 55. rocznicy Obrony Lwowa553.
 • 17 XI: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór Komitetu parafial-

nego554.

z pARAFII ŚW. BOBOLI
Walne zebranie parafian kościoła św. Boboli obradowało pod przewodnictwem 

płk. A. Dąbrowy w asyście p. J. Kozickiej i p. M. Hampla (sekretarz).
proboszcz parafii ks. prał. K. Sołowiej podkreślił duży wysiłek Komitetu para-

fialnego i hojność parafian, a członkowie Komitetu przedstawili pokrótce wyniki 
swej działalności. Bilans gospodarki finansowej był dodatni. zebranie uchwaliło 
wniosek o udzielenie ustępującemu Komitetowi absolutorium z podziękowaniem. 

W dyskusji podkreślono troskę o przyszłość parafii z uwagi na to że młodsze 
pokolenie przejawia mniejsze zainteresowanie jej życiem.

Do nowego Komitetu weszli: mjr. T. putz – prezes oraz z. Salachowa, B. Si-
korska, T. Chachulski, K. Hołyński, R. Karczewski, z. Trzeciak, z. Grablewski, 
J. Franczyszyn, A. zapaśnik, A. Maćkowski, T. Wolski i T. Wiśniewski. Do komisji 
rewizyjnej: płk. M. Mandziara – przew. i mjr. C. Rudziszewski, p. z. Arciszewska, 
mjr. T. Estkowski, W. Kinast555.

 • 19 XI: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Człowiek współczesny między 
wolnością a anarchią”556. 

 • 25 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia557.

549 por. pMK-1, s. 469; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 6/1973, s. 17; 
Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1974, s. 230–231.

550 por. KKAB, s. 124. 
551 por. tamże, s. 125. 
552 por. tamże. 
553 por. tamże. 
554 por. tamże.
555 M. Hampel, Z parafii św. Boboli, Dp z 7 XII 1973, [bp]. 
556 por. KKAB, s. 125. 
557 por. tamże. 
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DzIECI W ŚWIęTO CHRySTUSA KRóLA
W parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie odbył się wieczór ku czci Chrystusa 

Króla. Współorganizatorami byli: komitet parafialny, kierownictwa trzech szkół 
przedmiotów ojczystych i chór miejscowy. 

prezes komitetu mjr Tadeusz putz zagaił a mgr Kazimierz Stepan, prezes 
zrzeszenia polskich Studentów i Absolwentów na Obczyźnie, wygłosił referat 
o chrześcijańskiej rodzinie, jej życiu i odpowiedzialności rodziców za wycho-
wanie dzieci.

Liczny zespół dzieci szkoły im. M. Reya z Chiswicku śpiewał pieśni re-
ligijne (chór kościelny śpiewa w kościele w każdą niedzielę o godzinie 11). 
Szkoła im. H. Sienkiewicza dała zbiorową deklamację; Janusz Szymanowski 
wypowiedział psalm Kasprowicza. Danuta Szarek i Andrzej Jarosz ze szkoły 
im. S. Żeromskiego deklamowali wspólnie wiersz „Rycerz Chrystusa”, a zosia 
Kamieniecka grała sonaty.

Chór św. Andrzeja zaśpiewał pieśń Nowowiejskiego „Króluj nam Chryste”, 
a później przy akompaniamencie ks. Grzesika dał wyjątki z nowej mszy św. Dyrygo-
wał Antoni Skrzypek. Chórem dzieci szkoły im. Reya dyrygowała Łucja Ślepokóra; 
akompaniowała Anna Kosicka.

Ks. prał. Sołowiej dziękował wykonawcom, podkreślając wkład młodych. 
Wspólną pieśnią „My chcemy Boga” zakończono wieczornicę. program zapowia-
dała uczennica Maria Wolska. 

zbiórka przed kościołem na IpAK przyniosła £41558.

 • 2 XII: Msza św. i poświęcenie witraża ku czci gen. Władysława Andersa 
według projektu inż. Aleksandra Kleckiego559. 

 • 8 XII: Msza św. z okazji 50. rocznicy polskiej yMCA (bp Mateusz Sie-
maszko)560.

 • 9 XII: Msza św. z okazji 12. rocznicy poświęcenia kościoła św. Andrzeja 
Boboli i odnowienie aktu poświęcenia się emigracji Niepokalanemu Sercu 
NMp (ks. inf. Władysław Staniszewski)561.

 • 10 XII: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Dyktatura kłamstwa”562.
 • 16 XII: zebranie dyskusyjne starszej młodzieży: „Czy polskość jest pod 

znakiem zapytania?”563.

558 Dzieci w Święto Chrystusa Króla, Dp z 14 XII 1973, s. 3. 
559 por. KKAB, s. 125–126. 
560 por. tamże, s. 126. 
561 por. tamże; pMK-1, s. 475; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1/1974, 

s. 18; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1974, s. 236.
562 por. KKAB, s. 126. 
563 por. tamże. 
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 • 29 XII: Msza św. z okazji 55. rocznicy powstania Wielkopolskiego564.
 • XII: Spotkanie opłatkowe wspólnoty parafialnej oraz udekorowanie ks. Ka-

zimierza Sołowieja i zasłużonych parafian565.

zA pRACę DLA SpOŁECzEńSTWA I KOŚCIOŁA 
W końcu grudnia, w parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie, odbył się wspólny 

opłatek chóru kościelnego, koła pań i komitetu parafialnego. 
przy tej uroczystej okazji ks. prałat Kazimierz Sołowiej został udekorowany 

Komandorią Orderu polonia Restituta za wybitne zasługi w długoletniej ofiarnej 
pracy duszpasterskiej, narodowej i społecznej. prezes komitetu parafialnego, 
mjr Tadeusz putz otrzymał Krzyż Oficerski polonia Restituta, a Tadeusz Chachulski 
złoty Krzyż zasługi.

Medalami zasługi za ofiarną pracę dla Kościoła zostali odznaczeni: Stanisława 
zapaśnik, gen. St. Kuniczak, Mieczysław Hampel, inż. J. Stawarz, A. zapaśnik, 
Cz. Gebel, G. zajutro, S. Jańca.

Dyplomy zasługi otrzymali: J. Franczyszyn, z. Grablewski, St. Lipiński, z. Trze-
ciak, paulina Hołyńska, Janina Heyda, Teresa Huczyńska, zofia Kalinkiewicz, 
Halina Kinast, Halina Malczewska, Bronisława Orłowska, Jolanta putz, Helena 
piechurska, Halina Skibińska i Maria Siemaszko566.

Tabela 19. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1973567

Sprawozdanie za rok 1973

Ilość parafian 1100

Ilość chrztów 28

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 14 / 2

Ilość zgonów 62

Ilość dzieci do I Komunii św. 22

Ilość rozdanych Komunii św. 19 000

1974

 • 14 I: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Rola emigracji wobec sporu 
między katolicyzmem a komunizmem w polsce o ducha i losy narodu”568.

564 por. tamże. 
565 por. tamże, s. 127. 
566 Za pracę dla społeczeństwa i Kościoła, Dp z 18 I 1974, s. 3. 
567 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1973 z 23 II 1974.
568 por. KKAB, s. 127. 
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 • 3 II: Msza św. z okazji 50. rocznicy święceń kapłańskich o. Włodzimierza 
Cieńskiego OCSO, trapisty z francuskiego Bricquebec569.

 • III: zabawa Gminy zachodniego Londynu i Komitetu parafialnego na rzecz 
pOSK570.

 • 3 III: Msza św. w intencji kapłanów i wiernych w części archidiecezji 
wileńskiej, zagrabionej przez Sowietów571.

 • 31 III: Walne zebranie Koła Lwowian572.
 • IV: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej573.
 • 7 IV: Bazar wielkanocny zjednoczenia polek na Emigracji574.
 • 2 V: Msza św. żałobna za śp. kard. Bolesława Kominka (bp Szczepan 

Wesoły)575.
 • 6 V: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Rok święty – rok pojednania”576.
 • 22 V: pogrzeb śp. gen. Stanisława Kuniczaka, prezesa Najwyższej Izby 

Kontroli Rp i Koła Lwowian577.
 • 26 V: Walne zebranie związku Karpatczyków i Msza św. z okazji 30. rocz-

nicy bitwy pod Monte Cassino578.
 • 26 V: Spotkanie Koło Lwowian w sali parafialnej579.
 • 26 V: Uroczystość pierwszej Komunii Świętej580.

W pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
(podpis pod zdjęciem) W parafii św. Andrzeja Boboli w Londynie do pierwszej 

komunii św. przystąpiło 24 dzieci. 
Ks. prałat K. Sołowiej serdecznie przemówił do dzieci i podziękował ks. Ta-

deuszowi Grzesikowi za gruntowne przygotowanie dzieci w ciągu 6 miesięcy.
Oto nazwiska dzieci: Monika Brzezińska, Małgorzata Grzyb, Danuta Hryn-

kiewicz, Anna Kobryń, Ewa Liedtke, Barbara Moszoro, Joanna Nowosielska, 

569 por. pMK-1, s. 478; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 2/1974, s. 18; 
Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1974, s. 356.

570 por. KKAB, s. 127. 
571 por. tamże.
572 por. tamże, s. 134. 
573 por. tamże. 
574 por. tamże. 
575 por. tamże, s. 135; pMK-1, s. 480; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 3/1974, s. 19.
576 por. KKAB, s. 135. 
577 por. tamże, s. 134.
578 por. tamże. 
579 por. tamże, s. 135.
580 por. tamże. 
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Krystyna Szadkowska, Aleksandra Szókalska, Helena Szyra, Renata Tyszczuk, 
Anna Wołodźko, Katarzyna Żabnieńska, Karolina Żołtaniecka; Andrzej Dulko, 
Władysław Łodziński, Jan Niklewicz, Antoni Nowosielski, paweł Orłowski, Fran-
ciszek potaczek, Grzegorz Słysz, Tadeusz Trylski, Marek Żołtaniecki, Ryszard 
Żołyniak581.

pIERWSzA KOMUNIA ŚW. W KOŚCIELE ŚW. ANDRzEJA BOBOLI W LONDyNIE
W niedzielę, 26 maja br., o godz. 10 rano, odbyła się w naszej parafii wzru-

szająca uroczystość pierwszej Komunii św., do której przystąpiło 24 dzieci polskich. 
Ks. prałat K. Sołowiej serdecznie przemówił do dzieci i podziękował ks. Ta-

deuszowi Grzesikowi za gruntowne przygotowanie dzieci do tej uroczystości 
w ciągu sześciu miesięcy.

pierwszą Komunię św. przyjęły dzieci: Monika Brzezińska, Małgorzata Grzyb, 
Danuta Hrynkiewicz, Anna Kobryń, Ewa Liedtke, Barbara Moszoro, Joanna No-
wosielska, Krystyna Szadkowska, Aleksandra Szókalska, Helena Szyra, Renata 
Tyszczuk, Anna Wołodźko, Katarzyna Żabnieńska, Karolina Żołtaniecka, Andrzej 
Dulko, Władysław Łodziński, Jan Niklewicz, Antoni Nowosielski, paweł Orłowski, 
Franciszek potaczek, Grzegorz Słysz, Tadeusz Trylski, Marek Żołtaniecki, Ryszard 
Żołyniak582.

 • 29 V: Ks. inf. Władysław Staniszewski wręczył papieską nominację na 
kapelana Jego Świątobliwości ks. Kazimierzowi Sołowiejowi583.

 • 30 V: Msza św. z okazji XII Światowego zjazdu Delegatów Koła AK584.
 • 31 V: Walne zebranie członków Gminy polskiej zachodniego Londynu585.
 • VI: Msza św. z okazji Święta Żandarmerii na prośbę Koła SpK nr 106 

„Żandarm”586.
 • 2 VI: Tombola lokalnego Komitetu Skarbu narodowego w sali parafialnej587.
 • 9 VI: Walne zebranie Chóru im. Fryderyka Chopina w sali parafialnej588. 
 • 16 VI: Msza św. z okazji zjazdu zrzeszenia Nauczycielstwa polskiego za 

Granicą589.

581 W parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 4 VII 1974, s. 3. 
582 Pierwsza Komunia św. w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie, GN z 14 VII 1974, 

[bp]. 
583 por. Nominacje Papieskie, Dpz, nr 3/1974, s. 321.
584 por. KKAB, s. 135. 
585 por. tamże. 
586 por. tamże, s. 135–136. 
587 por. tamże, s. 136. 
588 por. tamże. 
589 por. tamże. 
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 • 30 VI: Msza św. z okazji święta związku Łącznościowców590.
 • VII: Msza św. z okazji zjazdu 6 pułku Lotniczego ze Lwowa591.
 • 7 VII: Msza św. żałobna za śp. gen. Władysława Sikorskiego, jego mał-

żonkę, Helenę i córkę zofię Leśniowską oraz wszystkich, którzy zginęli 
w katastrofie gibraltarskiej592.

 • 4 VIII: Msza św. z okazji 30. rocznicy Koła b. Żołnierzy Armii Krajowej 
i poświęcenie tablicy ku czci poległych żołnierzy AK593.

 • 18 VIII: Uroczysta Msza św. w Święto Żołnierza594.
 • 25 VIII: Msza św. z okazji rocznicy powstań Śląskich595.
 • IX: Msza św. z okazji zlotu SLp (ks. inf. Władysław Staniszewski)596.
 • 14 IX: Msza św. z okazji święta 301 Dywizjonu Bombowego ziemi pomor-

skiej im. Obrońców Warszawy597.
 • 15 IX: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”598. 
 • 22 IX: Msza św. z okazji święta 5 Kresowej Dywizji piechoty599.
 • 29 IX: Spotkanie Koła byłych uczniów gimnazjum polskiego w porto San 

Giorgio w sali parafialnej600.
 • X: Msza św. z okazji 25. rocznicy działalności Stowarzyszenia Wychowan-

ków Warszawskiej Szkoły Handlowej zagranicą.

25-LECIE STOWARzySzENIA WyCHOWANKóW SGH
Stowarzyszenie Wychowanków Warszawskiej Szkoły Handlowej zagranicą 

obchodziło w październiku 25 rocznicę swego istnienia. z tej okazji ks. prałat 
K. Sołowiej odprawił nabożeństwo za zmarłych profesorów i wychowanków, 
a następnie odbyło się w Klubie Lotników 25 walne zebranie Stowarzyszenia pod 
przewodnictwem p. K. Różańskiego. 

po sprawozdaniu prezesa p. M. Frąckiewicza z działalności w minionej 
kadencji, dyskusji i udzieleniu absolutorium ustępującemu zarządowi, wybrano 
nowy w osobach; M. Frąckiewicz – prezes, J. Ciepichałł – wicepr., p. H. Młodnic-

590 por. tamże. 
591 por. tamże. 
592 por. tamże.
593 por. tamże; pMK-1, s. 486; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 4/1974, s. 27.
594 por. KKAB, s. 136–137. 
595 por. tamże, s. 137. 
596 por. tamże. 
597 por. tamże. 
598 por. tamże. 
599 por. tamże. 
600 por. tamże. 
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ka – sekr., S. Ujejska-Dygasowa – imprezy, dr. S. Wojstomski – sekcja naukowa. 
Komisja rewizyjna: S. Laurysiewicz, z. Majcherczyk, K. Krzysiak.

po zebraniu odbyła się kolacja z udziałem zaproszonych gości601.

 • 11 X: Msza św. żałobna za śp. gen. Kazimierza Sosnkowskiego, Naczelnego 
Wodza, w 5. rocznicę śmierci602. 

 • 13 X: Walne zebranie absolwentów Szkoły Młodszych Ochotniczek603.
 • 13 X: Msza św. z okazji święta 7 pułku Artylerii przeciwpancernej604.
 • 13 X: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Synod biskupów i demokra-

tyzacja Kościoła”605.
 • 27 X: Spotkanie Koła Stanisławowian w sali parafialnej606. 
 • 27 X: Msza św. z okazji święta 5 Kresowego Batalionu Ciężkich Karabinów 

Maszynowych607.
 • 10 XI: Msza św. z okazji święta 4 Kresowego pułku Artylerii Lekkiej 

w 5 Kresowej Dywizji piechoty608.
 • 13 XI: Msza św. koncelebrowana dla młodzieży z okazji wspomnienia jej 

patrona, św. Stanisława Kostki (bp Szczepan Wesoły)609.
 • 18 XI: Wykład o. dr. Jerzego Mirewicza SJ: „Obowiązki inteligencji polskiej 

na obczyźnie”610.
 • 24 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia.

z ŻyCIA pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
przedstawiciele organizacji kościelnych zachodniego Londynu, klub „patria”, 

szkoły, harcerstwo i KSMp pożegnały w sali parafialnej odchodzącego na emeryturę 
ks. inf. Staniszewskiego, rektora polskiej Misji Katolickiej. przemawiali; prezes 
mjr. T. putz, który podkreślił świetny rozwój Kościoła polskiego w W. Brytanii 
w okresie rektoratu ks. Staniszewskiego, a następnie ks. prałat K. Sołowiej mówił 
o harmonijnej współpracy z ks. rektorem w okresie gdy pełnił swoje obowiązki 
sekretarza Misji. Ks. infułat w końcowym słowie podziękował za serdeczny wieczór. 

601 MF, 25-lecie Stowarzyszenia Wychowanków SGH, Dp z 1 XI 1974, [bp]. 
602 por. KKAB, s. 137. 
603 por. tamże, s. 138. 
604 por. tamże. 
605 por. tamże. 
606 por. tamże. 
607 por. tamże. 
608 por. tamże. 
609 por. pMK-1, s. 490; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 5–6/1974, s. 19.
610 por. KKAB, s. 138. 
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*  *  *

W sali parafialnej odbyła się uroczysta wieczornica poświęcona świętu Chry-
stusa Króla. Aktualny referat wygłosiła p. Jadwiga Dąbrowska. W programie wy-
stąpili: A. Kosterski i A. Kolber, ze szkoły ojczystej im. Sienkiewicza (deklamacje), 
D. Szarek i A. Jurasz ze szkoły im. Żeromskiego (deklamacje), chór parafialny 
pod batutą A. Skrzypka i przy akompaniamencie ks. T. Grzesika, wykonał wyjątki 
ze mszy św. prof. Lachmana. Uroczystość zakończono krótkim przemówieniem 
ks. prał. Sołowieja. zapowiadała Joasia Hermaszewska611.

 • 28 XI: Specjalny wieczór dedykowany ks. inf. Władysławowi Staniszew-
skiemu w podziękowaniu za jego długoletnią posługę rektora polskiej 
Misji Katolickiej w Anglii i Walii612.

z ŻyCIA pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
przedstawiciele organizacji kościelnych zachodniego Londynu, klub „patria”, 

szkoły, harcerstwo i KSMp pożegnały w sali parafialnej odchodzącego na emeryturę 
ks. inf. Staniszewskiego, rektora polskiej Misji Katolickiej. przemawiali; prezes 
mjr T. putz, który podkreślił świetny rozwój Kościoła polskiego w W. Brytanii 
w okresie rektoratu ks. Staniszewskiego, a następnie ks. prałat K. Sołowiej mówił 
o harmonijnej współpracy z ks. rektorem w okresie gdy pełnił swoje obowiązki 
sekretarza Misji. Ks. infułat w końcowym słowie podziękował za serdeczny wieczór. 

*  *  *

W sali parafialnej odbyła się uroczysta wieczornica poświęcona świętu Chry-
stusa Króla. Aktualny referat wygłosiła p. Jadwiga Dąbrowska. W programie wy-
stąpili: A. Kosterski i A. Kolber, ze szkoły ojczystej im. Sienkiewicza (deklamacje), 
D. Szarek i A. Jurasz ze szkoły im. Żeromskiego (deklamacje), chór parafialny 
pod batutą A. Skrzypka i przy akompaniamencie ks. T. Grzesika, wykonał wyjątki 
ze mszy św. prof. Lachmana. Uroczystość zakończono krótkim przemówieniem 
ks. prał. Sołowieja. zapowiadała Joasia Hermaszewska613.

 • 18 XII: pogrzeb śp. prof. Romana Wajdy, wykładowcy polish University 
College oraz Battersea College of Technology, należącego do University of 
London, działacza polonijnego, głównego pomysłodawcę budowy pOSK 
(bp Szczepan Wesoły)614.

611 T.p., Z życia parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 10 XII 1974, [bp]. 
612 por. KKAB, s. 139; ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Karola zielińskiego 

z Londynu z 14 XI 1974. 
613 T.p., Z życia parafii św. Andrzeja Boboli, Dp z 10 XII 1974, [bp]. 
614 pMK-1, s. 491; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 1/1975, s. 19.
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 • 29 XII: Msza św. z okazji poświęcenia i otwarcia gmachu pOSK (bp Wła-
dysław Rubin, bp Władysław Fierla, bp Mateusz Siemaszko)615.

Tabela 20. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1974616

Sprawozdanie za rok 1974

Ilość parafian 1100

Ilość chrztów 26

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 10 / 2

Ilość zgonów 65

Ilość dzieci do I Komunii św. 23

Ilość rozdanych Komunii św. 19 600

1975

 • I: Msza św. z okazji kolejnej rocznicy powstania Wielkopolskiego (ks. inf. 
Władysław Staniszewski)617.

 • 27 I: Wykład o. dr Jerzego Mirewicza SJ: „Dwa oblicza dialogu między 
katolicyzmem a komunizmem”618.

 • 2 II: Tombola Koło SpK nr 11 na rzecz polskiej Szkoły Sobotniej im. Stefana 
Żeromskiego619.

 • 24 II: Wykład o. dr Jerzego Mirewicza SJ: „Rola sumienia w etyce chrze-
ścijańskiej”620.

 • III: Msza św. z okazji święta Cichociemnych621.
 • 2 III: Kaziuk 5 Kresowej Dywizji piechoty w sali parafialnej622.
 • 16 III: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”623.
 • 23 III: Msza św. z okazji walnego zebrania 3 Dywizji Strzelców Karpackich624.

615 por. KKAB, s. 139; pMK-1, s. 492; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 3/1975, 
s. 349–350.

616 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1974 z 10 II 1975.
617 por. KKAB, s. 140. 
618 por. tamże. 
619 por. tamże. 
620 por. tamże. 
621 por. tamże. 
622 por. tamże. 
623 por. tamże. 
624 por. tamże, s. 141. 
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 • 6 IV: Msza św. z okazji 35. rocznicy powstania Samodzielnej Brygady 
Strzelców Karpackich w Syrii625.

 • 20 IV: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej626.
 • V: Msza św. z okazji Światowego zjazdu Marynarzy w 30. rocznicę istnienia 

Stowarzyszenia Marynarki Wojennej627.
 • 25 V: Uroczystość pierwszej Komunii Świętej628.

pIERWSzA KOMUNIA U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI 
(podpis pod zdjęciem) W niedzielę Trójcy Świętej 25 maja 1975 w kościele 

św. Andrzeja Boboli odbyła się piękna i wzruszająca uroczystość pierwszej Ko-
munii św. Na zdjęciu: ks. prałat K. Sołowiej i ks. T. Grzesik oraz dzieci: Teresa 
Herman, Andrzej Jeziorski, piotr Kirchner, Marek Kurzajewski, Sławomir Link, 
Jolanta Mos, Jolanta Mówińska, Katarzyna pasek, Teresa paszkiewicz, Dorota 
podolska, Barbara Rathe, Marek Stefańczyk, Grażyna Świstak, Maria Anna Trę-
bacz i Adam Żurowski629.

 • 31 V: Święcenia kapłańskie ks. Janusza Tworka (bp Władysław Rubin)630. 

EMIGRACJI pRzyByŁ NOWy KApŁAN 
W sobotę 31 maja br., odbyła się w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie 

podniosła uroczystość. Ks. biskup Władysław Rubin udzielił święceń kapłańskich 
diakonowi, Januszowi Tworkowi, który z łaski pana ukończył polskie Seminarium 
Duchowne w paryżu. Na Mszę św. przyjechali rodzice neoprezbitera, Władysław 
i Maria Tworkowie ze Slough, jego starszy brat, Ryszard oraz siostra, Krystyna 
Krzanowska z mężem, Tadeuszem. Rektora polskiego Seminarium w paryżu re-
prezentowali: wicerektor, ks. prałat Wiktor Grzesiek oraz ks. prefekt Kazimierz 
Rebaez. W sumie było 27 polskich księży z rektorem Misji, ks. dr. Karolem zieliń-
skim na czele. pienia religijne wykonał chór parafialny przy kościele św. Andrzeja 
Boboli, pod dyrekcją p. Antoniego Skrzypka. Ks. Krzysztof Toporowski objaśniał 
poszczególne punkty uroczystości. Lekcję czytał Lech Wiśniewski, kleryk pol-
skiego Seminarium Duchownego w paryżu, który przybył do Londynu z drugim 
klerykiem tegoż seminarium, J. Barasińskim. po Mszy św. przemówił ks. biskup 
Władysław Rubin i przypomniał słowa Chrystusa: „Idąc tedy na cały świat na-
uczajcie wszystkie narody”...

625 por. tamże. 
626 por. tamże. 
627 por. tamże. 
628 por. tamże. 
629 Pierwsza komunia u św. Andrzeja Boboli, Dp z 26 VI 1975, s. 3. 
630 por. KKAB, s 141; pMK-1, s. 497. 
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po uroczystości odbyło się przyjęcie w pOSKu, w którym wzięło udział 80 osób. 
Ks. bp. Rubin odczytał życzenia Stolicy świętej, oraz słowa błogosławieństwa apo-
stolskiego Neoprezbiterowi wręczył medal z wizerunkiem świętych piotra i pawła 
oraz herbem papieża, pawła VI. Mówca wyraził gratulacje rodzinie i złożył życzenia 
ks. Tworkowi. przemawiali też: ks. prałat Grzesiek z paryża, ks. infułat Władysław 
Staniszewski z Laxton Hall i ks. dr Karol zieliński, rektor Misji polskiej w Anglii 
i Walii. Ks. rektor zieliński oznajmił neoprezbiterowi, że mianuje go asystentem 
wikarego w polskiej parafii w Swindon. Na zakończenie zabrał głos ks. Janusz 
Tworek, który ze wzruszeniem dziękował wszystkim631.

KApŁAN NA WIEKI 
W sobotę, 31 maja przy wypełnionym po brzegi kościele św. Andrzeja Boboli 

w Londynie ks. bp Władysław Rubin udzielił święceń kapłańskich ks. Januszo-
wi Tworkowi. Ksiądz Tworek urodził się w Slough w 1950 r. z rodziców Marii 
i Władysława.

Cała jego rodzina mieszka w Anglii. Jest więc z powojennego pokolenia emi-
gracyjnego. A takich nam potrzeba obecnie jak najwięcej. Niestety, uroczystości 
święceń kapłańskich są na terenie Anglii rzadkością.

Ks. Tworek wykształcił się w angielskich szkołach podstawowych. Do polskiego 
Seminarium Duchownego w paryżu wstąpił przed 12 laty. przeszedł wszystkie 
etapy Niższego i Wyższego Seminarium. Studia wyższe ukończył na uniwersytecie 
katolickim w paryżu. poza tym korzystał z praktyki duszpasterskiej jako diakon 
w parafiach w Leicester, w Londynie (św. Andrzej Bobola) i w Swindon. znany 
jest z tego, że z wielkim namaszczeniem i sumiennością przygotowuje ceremonie 
i obrzędy liturgiczne.

Na jego Święcenia przybyli przedstawiciele parafii ze Slough, Swindon, 
Leicester i Wolverhampton. z paryża przyjechali Wicerektor Seminarium, ks. pra-
łat Wiktor Grzeniek, ks. prefekt Kazimierz Rembacz oraz delegacja kolegów 
ks. Janusza.

Uczestniczyli w obrzędach ks. Rektor Misji, prałat Karol zieliński, ks. infułat 
W. Staniszewski, księża prałaci Gogoliński, Murat i Sołowiej. poza tym było 20 ka-
płanów polskich z różnych stron Anglii, a wśród nich ks. Stanislaw Staniszewki 
z Chicago, USA, który przed rokiem był wyświęcony w Coventry. Ceremoniarzami 
byli w T. Grzesik i ks. J. Januszkiewicz. Komentatorem był ks. K. Toporowski. 
Uroczystość uświetnił chór parafialny.

po zapytaniu ks. Wicerektora Seminarium czy uważa się kandydata za godnego 
święceń kapłańskich, ks. Biskup wytłumaczył zadania kapłana. 

„Synu najmilszy! przez Chrzest wprowadzaj ludzi do Ludu Bożego; przez 
Sakrament pokuty grzechy w imię Chrystusa i Kościoła odpuszczaj: przez namasz-

631 W.T., Emigracji przybył nowy kapłan, GN z 22 VI 1975, s. 3. 
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czenie olejem świętym chorych umacniaj, sprawuj święte obrzędy; w ciągu dnia 
modlitwami składaj dziękczynienie i głoś chwałę nie tylko za Lud Boży, ale za 
cały świat, a czyniąc to przypominaj sobie, żeś spośród ludzi wybrany i dla nich 
postanowiony w sprawach, które są Boże”.

potem ks. Tworek wyraził publicznie chęć przyjęcia święceń oraz złożył 
przyrzeczenie czci i posłuszeństwa swojemu biskupowi ordynariuszowi. pięknym 
i wzruszającym momentem było śpiewanie litanii do Wszystkich Świętych.

Nad leżącym krzyżem na posadzce kościoła diakonem wszyscy wzywali po-
mocy zastępów świętych pańskich oraz: „Abyś tego wybranego pobłogosławić, 
uświęcić i konsekrować raczył. Ciebie prosimy, wysłuchaj nas, panie”. Następnie 
w ciszy ks. Biskup włożył ręce na głowę ordynanda. To samo uczynili wszyscy 
obecni kapłani, przekazując Januszowi Tworkowi władzę kapłańską od wieków 
przekazywaną w ten sam sposób, w jaki to czynili Apostołowie Jezusa Chrystusa. 
Był to najważniejszy moment święceń. 

potem ks. Biskup odmówił modlitwę konsekracyjną nad nowym kapłanem: 
„prosimy Cię, Ojcze Wszechmogący! Daj temu słudze Twojemu godność kapłańską. 
Odnów w sercu jego Ducha świętości, aby wykonywał od Ciebie urząd poprawy 
obyczajów”.

Następnie ks. Tworek otrzymał szaty: stulę i ornat. Namaściwszy mu dłonie, 
Ks. Biskup wręczył mu patenę z hostią i kielich z winem i wodą. Następnie wszyscy 
obecni kapłani podeszli do neoprezbitera i udzielili mu pocałunku pokoju.

Nastąpił moment pierwszej Mszy św. neoprezbitera, koncelebrowanej z ks. bi-
skupem Rubinem. ze łzami wzruszenia w oczach wymówił po raz pierwszy 
cudowne słowa Chrystusowe „To jest Ciało moje” – „To jest kielich Krwi mojej”, 
przemieniając chleb i wino, w Ciało i Krew Chrystusa. Na zakończenie Mszy św., 
przemówił ks. Biskup wyrażając zdanie, że świecenia kapłańskie powinny być dla 
każdego z nas wyrzutem sumienia, że odbywają się tak rzadko. Odpowiedzialność 
za powołania do kapłaństwa spoczywa nie tylko na księżach czy Seminarium, ale 
przede wszystkim na naszych polskich rodzinach, które nie zawsze myślą o tym, 
żeby swoje dzieci ofiarować na służbę Bożą. przy tej okazji złożył hołd rodzicom 
neoprezbitera za ofiarowanie syna Bogu. po uroczystości święceń odbyło się 
przyjęcie w pOSK’u632.

 • 2 VI: Spotkanie informacyjne celem utworzenia w parafii koła wiedzy 
religijno-naukowej633.

 • 8 VI: Msza św. z okazji 25. rocznicy polskiej Szkoły Sobotniej im. Stefana 
Żeromskiego634.

632 K. Toporowsk i, Kapłan na wieki, GN z 29 VI 1975, s. 7. 
633 por. KKAB, s. 142. 
634 por. tamże, s. 139. 
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JUBILEUSz SzKOŁy IM. S. ŻEROMSKIEGO
Dnia 8 czerwca, w hallu St. Augustine priory na Fulham palace Rd., od-

był się jubileusz 25-lecia szkoły sobotniej im. Stefana Żeromskiego. Szkoła ta 
ma bardzo piękną tradycję. Od początku pod opieką Koła SpK 11 (Środkowy 
Wschód), mieściła się najpierw na Earls Court, gdzie – wedle określenia nie-
odżałowanego pedagoga śp. Ludwika Bojczuka – była „centrum polszczyzny” 
w „polskim korytarzu”.

założycielem jej, opiekunem, i nie przesadą będzie powiedzieć – sercem – 
był niezapomniany śp. Tadeusz Jurowski. Już to szkoła im. Stefana Żeromskiego 
miała szczęście do ludzi z sercem. Nie darmo nosi nazwę tego, którego nazwano 
kiedyś „sercem nienasyconym”.

po prezesie Jurowskim kierownictwo szkoły objęła też już nieżyjąca, Celina 
Mikołajczykowa, wspaniały pedagog. Godną ich następczynią jest mgr Wacława 
Całowa, która niezmordowanie od 19 lat prowadzi szkołę im. Stefana Żeromskiego 
bohatersko zmagając się z wieloma trudnościami, znanymi tym wszystkim, którzy 
pracują w sobotnich szkołach, jak np. kłopoty z lokalami i ze zwerbowaniem sił 
pedagogicznych. Jak obecny jubileusz wykazał, wyszła z nich zwycięsko i może 
się pochlubić wielkimi osiągnięciami. 

Chór szkolny (śpiewali i to wcale ładnie Mozarta), deklamacje Gałczyńskie-
go, recytacje prozy Żeromskiego – obchód 25-lecia szkoły połączyła p. Całowa 
z 75-leciem śmierci Żeromskiego – doskonały recital fortepianowy, wreszcie 
urocza inscenizacja, wykazały naocznie, że mimo skromnego liczbowo grona na-
uczycielskiego (6 osób tylko!) szkoła żyje i działa. Jedna z wychowanek, Aniela 
Kaszycka, otrzymała nagrodę im. Władysława Andersa za postępy w nauce i za 
czynny udział w życiu społecznym. Drugą nagrodę otrzymał uczeń Dariusz Słysz, 
doskonale się zapowiadający talent fortepianowy. Oczywiście wielką pomocą dla 
szkoły jest czynna opieka koła SpK nr 11.

Jubileusz zaszczycili swoją obecnością ks. prałat Sołowiej i jako przedstawi-
ciele kombatantów, pp. prezesi Soboniewski i Szadkowski, minister oświaty prof. 
Wiesław Strzałkowski, p. Antoni Czułowski, prezes koła 11 p. Barczyński oraz 
p. Anna Możdżeńska, niestrudzona opiekunka koła.

Szkoła musi być ceniona i kochana przez rodziców, czego dowodem był 
wspaniale zaopatrzony bufet, dzieło mamuś uczniów szkoły im. Stefana Żerom-
skiego. Atmosfera jubileuszu była niezwykle serdeczna i wzruszająca. Wniesienie 
sztandaru szkoły przez jej absolwentów, sztandaru zrobionego w polsce a prze-
niesionego przez szlaki żołnierskie aż do Anglii, było momentem niezwykle 
podniosłym. 

Trochę zazdrościłam gronu nauczycielskiemu, liczącemu prócz kierowniczki, 
p. Całowej, siostrę Karolinę Dul, i panie: Mieczysławę Niewiarowską, Eugenię 
Słysz, i Łucję Ślepokórę, że uczą w takiej szkole, w której i ja kiedyś próbowałam 
uczyć... z wielkim wzruszeniem powitałam w gronie nauczycielskim młodziutką 
Annę Narożańską, która śladami swego ojca śp. Józefa Narożańskiego, wielkiego 
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społecznika, poświęca swój czas najpiękniejszej pracy społecznej: pracy nad naszą 
młodzieżą635.

OBCHóD 25-LECIA ISTNIENIA SzKOŁy SOBOTNIEJ IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO 
NA HAMMERSMITH 

Jest prawie niemożliwością napisanie czegokolwiek o szkole im. Stefana 
Żeromskiego, przy kole SpK Nr. 11 (śr. Wschód), bez wzmianki o kierowniczce 
od zarania istnienia tej użytecznej placówki edukacyjno-wychowawczej, mgr Wa-
cławy Całowej. 

pani Wacława rozpoczęła swą pracę pedagogiczną w roku 1933, jako prakty-
kantka nauczycielska w Warszawie, łącznie ze studium dla magistrów w Instytucie 
pedagogicznym przy Uniwersytecie Warszawskim.

Była następnie nauczycielką w państwowym Seminarium Nauczycielskim 
w Ostrogu, ażeby także nie zaniedbać nauczania podstawowego odbyła staż 
w 7-klasowej szkole powszechnej w Wyszogródku, pow. Krzemieniec.

Aż do wybuchu wojny pracowała w gimnazjum i liceum im. Adama Mickie-
wicza w zdołbunowie. 

po wywiezieniu do Rosji, skoro tylko utworzyły się tam pierwsze warunki pracy 
po układzie z gen. Sikorskim, już w kwietniu 1942 roku organizuje szkolnictwo 
i zostaje pierwszą nauczycielką Szkoły Junaczek w Karkim Batasz, przy Ośrodku 
Organizacji Armii polskiej w Guzarze. 

Jako ochotniczka pomocniczej Służby Wojskowej Kobiet obejmuje stanowisko 
dyrektorki i czasowo komendantki szkoły. A jak dobrą wypełniła tam pracę dowo-
dem tego zaświadczenie, wydane przez mjr. Ossowskiego, komendanta garnizonu.

po opuszczeniu Karkim-Batasz zostaje dyrektorką i komendantką Szkoły 
Junaczek VI Dywizji piechoty Lwowskiej w Kitabie. 

Wydostawszy się z „nieludzkiej ziemi” pełni początkowo funkcję komendant-
ki i dyrektorki koedukacyjnej w pahlewi (persji) i Iraku, następnie zaś wykłada 
w Junackiej Szkole Kadetów na Środkowym Wschodzie, a potem w W. Brytanii, 
aż do roku 1948, tzn. do czasu jej rozwiązania. 

We wrześniu 1954 roku obejmuje stanowisko kierowniczki szkoły sobotniej 
przy Kole SpK Nr. 11 – środ. „Wschód”, z którą to szkołą nierozerwalnie jest 
związana i ona też głównie się przyczyniła w przygotowaniach obchodu 25-lecia 
istnienia szkoły. 

Uroczystość odbyła się w sali parafialnej kościoła św. Augustyna na Ham-
mersmith, gdzie szkoła znalazła „przytulisko” u gościnnych Ojców Augustynów.

W obecności zaproszonych gości i licznie zebranej publiczności poczet sztan-
darowy, złożony z absolwentów szkoły w składzie: z. Kątnik – chorąży, A. Kaszycka 
i St. Sobaszek – przyboczni, wprowadzają, przy dźwiękach marsza kombatanckiego, 

635 I.B., Jubileusz Szkoły im. S. Żeromskiego, GN z 29 VI 1975, [bp]. 
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sztandar szkoły, ufundowany w 1944 r. Krótkie przemówienie wygłosił prezes Koła, 
B. Barczyński, nawiązując do pierwszego opiekuna szkoły, śp. prezesa Jurowskiego 
i wyrażając wdzięczność tym wszystkim, którzy w pracy nad zorganizowaniem 
obchodu nie pożałowali swych wysiłków.

Chór szkolny, pod kierownictwem pani Łucji Ślepokóra odśpiewał pieśń, 
a ks. prałat K. Sołowiej, kapelan Kombatantów odczytał Inwokację.

prezes SpK na W. Brytanię, z. Szadkowski wygłosił przemówienie okoliczno-
ściowe podkreślając ważność kontynuacji i zachowania polskości wśród naszego 
„młodego lasu”, a jeden z przedstawicieli tegoż „lasu”, Darek Słysz zadeklamował 
„Trzy Flagi” I. Gałczyńskiego – do deklamacji przygotowała Darka p. M. Niewiarowska.

We wspomnieniach o spuściźnie po Żeromskim głos, jako pierwsza, zabra-
ła p. Całowa. Anna Kaszycka odczytała opracowanie „Wiernej Rzeki”, a paweł 
pastuszek odczytał wyjątek z tej książki „Ostatni Bój”. przygotowała go do tego, 
nauczycielka, p. M. Niewiarowska.

Na zakończenie oficjalnej części obchodów Dariusz Słysz odegrał poloneza 
A-Dur Fr. Szopena (dozorowała syna w czasie przygotowań do występu nauczy-
cielka, p. E. Słysz). poczet sztandarowy w nowym składzie – absolwent J. Cho-
dakowski, chorąży oraz uczennice Aniela Kaszycka i Danuta Szarek – przybocz-
ne, wyprowadził sztandar.

W czasie przerwy ogromnym powodzeniem cieszył się bufet, przygotowany 
przez gosposie z Komitetu Rodzicielskiego. po przerwie zaś występował chór szkol-
ny, pod kierownictwem p. Ślepokóra, popisując się pieśnią W. Mozarta i W. Bełzy. 

Doskonale też wypadła inscenizacja B. Głogowskiej, zatytułowana „U Królowej 
lasów”, w wykonaniu całego zespołu szkolnego. 

Całość przygotowała p. Całowa, młodszymi zaś dziećmi, z grupy przedszkolnej 
zajęła się i przygotowała je do występu dh A. Narożańska, praktykantka nauczycielska.

Jako punkt trzeci programu w części drugiej nastąpiło wręczenie nagród: 
nagrodę książkę „Quo Vadis?” H. Sienkiewicza otrzymała Aniela Kaszycka za do-
skonałe postępy w nauce, nagrodę zaś S.p.K, za czynny udział i pomoc w pracach 
szkoły dostał Dariusz Słysz. 

Kierowniczka szkoły podziękowała następnie wszystkim za przybycie, Komi-
tetowi Organizacyjnemu zaś, ze specjalnym wyróżnieniem p. Moszczyńskiej, za 
pomoc w organizowaniu całości obchodu oraz p. Just-Tęgoborskiemu za przywią-
zanie do polskiej szkoły. 

Wyraziła także wdzięczność dla Kombatantów, nauczycieli, Komitetu Rodzi-
cielskiego i dla tych, którzy przyczynili się do zorganizowania uroczystości 25-lecia.

Nie sposób też tu pominąć ofiarnej i bezinteresownej pracy pani A. Sukowskiej 
w przygotowaniu kostiumów dla młodych artystów. 

Odśpiewaniem hymnu narodowego zakończyła się ta udana i miła uroczystość636.

636 Uczes tn ik, Obchód 25-lecia istnienia Szkoły Sobotniej im. Stefana Żeromskiego na 
Hammersmith, „Narodowiec” z 19 VII 1975, [bp]. 
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25 LAT SzKOŁy IM. S. ŻEROMSKIEGO
Szkoła przedmiotów ojczystych im. Stefana Żeromskiego przy Kole SpK nr 11 

– Środkowy Wschód, obchodziła uroczystość 25 lat swojego istnienia w połączeniu 
z 50-leciem zgonu Stefana Żeromskiego. Uroczystość odbyła się w sali parafialnej 
kościoła św. Augustyna w Londynie na Hammersmith w obecnej siedzibie szkoły 
korzystającej z gościnności i przyjaźni oo. Augustynów. po wprowadzeniu sztandaru 
szkolnego, którego poczet stanowili z. Kątnik, A. Kaszycka i St. Sobaczek, krótkie 
przemówienie wygłosił B. Barczyński prezes Koła, który wspomniał o ciekawej 
historii sztandaru szkolnego wykonanego w kraju w roku 1944 i nawiązał do 
działalności społecznej śp. Tadeusza Jurowskiego, który był twórcą szkoły. Rów-
nież pod adresem Wacławy Całowej, która jest kierowniczką szkoły od r. 1954, 
skierował wiele ciepłych słów wdzięczności. Chór szkolny pod kierownictwem 
Łucji Ślepokóra odśpiewał pieśń religijną, następnie ks. prałat K. Sołowiej, kape-
lan SpK odczytał Inwokację. Okolicznościowe przemówienie wygłosił zygmunt 
Szadkowski prezes SpK w W. Brytanii. po przemówieniu Darek Słysz deklamował 
„Trzy flagi” I. Gałczyńskiego.

Kierowniczka szkoły miała krótką prelekcję o S. Żeromskim, a p. pastuszek 
i A. Kaszycka odczytali fragment z „Wiernej rzeki”. Uczeń D. Słysz odegrał polo-
neza A-Dur Chopina. 

po przerwie zespół szkolny dał inscenizację, a chór szkolny odśpiewał dwie 
piosenki. Nagrody szkolne otrzymali Aniela Kaszycka i Dariusz Słysz.

publiczność dopisała i chętnie odwiedzała wspaniały bufet urządzony przez 
komitet rodzicielski. Kierowniczka szkoły W. Całowa podziękowała władzom SpK 
za opiekę nad szkołą, gronu nauczycielskiemu za pracę nad młodzieżą, komitetowi 
rodzicielskiemu za czynny udział w prowadzeniu szkoły, zaś specjalnie podzięko-
wała komitetowi organizacyjnemu uroczystości podkreślając wielki wkład pracy 
A. Moszczyńskiej, A. Sukowskiej oraz M. Just-Tęgoborskiego.

Na sali można było zauważyć wielu absolwentów szkoły z własnymi dzieć-
mi oraz kilka dawnych nauczycielek szkoły. Komitet organizacyjny mógł tak 
sprawnie przygotować całą uroczystość gdyż nikt mu nie odmówił pomocy, 
a w szczególności nauczycielki szkoły W. Całowa, siostra Karolina Dul, M. Nie-
wiarowska, E. Słysz, Ł. Ślepokóra, A. Narożańska, praktykantka, cały komitet 
rodzicielski i zarząd Koła SpK. Uroczystość zakończono odśpiewaniem hymnu 
narodowego637. 

SzKOŁA SOBOTNIA IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO W SWyM ROKU JUBILEUSzOWyM 
25-LECIA ISTNIENIA

Sztandar został ufundowany w 1944 r. w kraju przez Stenię Limon z Kielc. 
przywędrował on przez Francję na Środkowy-Wschód wraz z młodzieżą udającą 

637 25 lat Szkoły im. S. Żeromskiego, Dp z 28 VII 1975, [bp]. 
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się do wojska, a następnie towarzyszył szkołom junackim na terenie palestyny, 
potem zaś w W. Brytanii.

przekazany pierwszej szkole sobotniej koła SpK 11 im. Stefana Żeromskiego 
w Londynie po dzień dzisiejszy jest tam z pietyzmem przechowywany, a w mię-
dzyczasie nawet odznaczony złotą Odznaką Honorową Stowarzyszenia polskich 
Kombatantów.

NIECO z HISTORII SzKOŁy
Szkoła od swego zarania była pod stałą opieką Koła SpK Nr 11 (Środkowy-

-Wschód), a założycielem jej, przed 25 laty, czułym i troskliwym opiekunem był 
długoletni prezes Koła śp. Tadeusz Jurowski, który włożył w to dzieło wiele serca.

Obok prezesa Jurowskiego wiele dobrej woli wykazało w ciągu istnienia 
szkoły bardzo liczne grono pedagogów i ludzi dobrej woli, którzy dali duży wkład 
w rozwój szkoły.

przez szkołę przeszło ogółem ponad 1.000 dzieci, ma więc ona na swym koncie 
duży dorobek i w początkowym okresie znajdowała się w „centrum polszczyzny” 
Londynu, jak mawiał śp. prof. Ludwik Bojczuk, na Earls Courcie.

ze stopniowym odpływem rodzin polskich z tej centralnej dzielnicy Londynu 
szereg dzieci przeniosło się do nowo założonych szkół przedmiotów ojczystych, 
nieco później nazwanych szkołami „sobotnimi”, ze względu na fakt, że nauka 
w nich odbywa się wyłącznie w soboty, w odleglejsze nieco części stolicy W. Bry-
tanii, jak Lewisham, putney, czy też Willesden.

pierwszą nauczycielką i kierowniczką szkoły była śp. Celina Mikołajczykowa, 
a przed 21 laty stanowisko to objęła niestrudzona i niesłychanie zapobiegliwa 
mgr Wacława Całowa.

Uczniowie uczęszczający do szkoły korzystali przez długi okres czasu z zasobnej 
biblioteki Koła, a po jej zlikwidowaniu ze względów organizacyjnych, w roku 1972, 
mnóstwo książek z niej znalazło się w bibliotece szkolnej.

W ciągu tego długiego dwudziestopięcioletniego okresu swego istnienia 
szkoła przechodziła najrozmaitsze koleje losu, miała swe wzloty, lecz miała też 
i dni chmurne.

W pierwszych latach ponad 200 dzieci liczyło się języka, historii i geografii 
oraz polskiej kultury, potem jednak, z powodu opustoszenia Earls Court’u liczba ta 
znacznie zmalała, tym niemniej jednak wiele młodzieży wyszło ze szkoły z małą 
i dużą maturą z języka polskiego.

Szkoła też umożliwiała wielu chętnym osobom odbycie praktyki nauczyciel-
skiej, pod osobistym kierunkiem pani Całowej.

z najrozmaitszych powodów szkoła zmieniała parokrotnie swą siedzibę 
(przeważnie lokal znajdowała w jakiejś szkole brytyjskiej, która w soboty, dniu 
normalnie wolnym od zajęć, otwierała swe podwoje dla dziatwy polskiej) obecnie 
jednak usadowiła się na dobre na Hammersmith, w samym centrum Londynu, 
w sali parafialnej kościoła św. Augustyna.
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punkt istotnie jest doskonały w pobliżu centrali SpK i siedziby koła Nr 11, które 
mieszczą się obecnie w gmachu pOSK-u (polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny), 
przy czym warto tu nadmienić, że szkoła im. S. Żeromskiego jest pierwszą szkołą 
przedmiotów ojczystych, która została członkiem-fundatorem pOSK-u.

JUBILEUSzOWy ROK SzKOLNy 1974–1975 
Rozpoczął się on, jak zwykle we wrześniu i obejmował trzy semestry – ogól-

nie 39 sobót.
Wszystkich uczęszczających, a była ich w roku bieżącym spora gromadka, 

bo na liście zapisanych znalazło się ponad 40 uczniów, podzielono na pięć grup 
w zależności od podziału poziomów.

I tak druhna Anna Narożańska, praktykantka opiekowała się właściwym 
przedszkolem, najmłodszą zaś grupę szkoły powszechnej uczyła pani E. Słysz.

Średnią i wyższą grupę szkoły powszechnej miała pod swym nadzorem pani 
Łucja Ślepokóra, a niższe klasy gimnazjalne uczyła pani W. Całowa.

Dla starszych klas gimnazjalnych wykładowczynią była pani M. Niewiarowska. 
Lekcje śpiewu są prowadzone przez panią Ł. Ślepokóra, opiekę duszpasterską nad 
szkołą, łącznie z nauką religii sprawuje siostra Karolina Dul. 

Uczęszczające na lekcje dzieci z małżeństw mieszanych, polsko-angielskich 
doskonale się zaaklimatyzowały.

Nauczanie i wychowywanie młodzieży szkolnej odbywa się zgodnie z programem 
nauczania, wydanym przez zrzeszenie Nauczycielstwa polskiego za Granicą dla szkół 
przedmiotów ojczystych, opiekę zaś i nadzór nad szkołą sprawuje p. M. Sotowicz, 
referent Wydziału Kultury i Oświaty Stowarzyszenia polskich Kombatantów.

z ramienia zarządu Koła 11 opiekunem szkoły jest pan Olgierd Kajetanowicz, 
który pełni tę funkcję z przejęciem i poświęceniem.

zgodnie z programem nauczania zrzeszenia Nauczycielstwa nie zaniedbano 
też i harcerstwa: gromada zuchowa dziewcząt i chłopców pozostaje pod opieką 
druhny Ewy Tompolskiej; pomagają jej druhny A. Kaszycka, D. Szarek i A. Kotow-
ska, która ukończyła kurs wodzów zuchów.

Bardzo aktywny udział w życiu szkoły i wielką pomocą jest Komitet Rodzi-
cielski, którego skład został w roku bieżącym powiększony; prezesem Komitetu, 
pełniącym jednocześnie funkcję skarbnika jest p. R. Mowiński, wice-prezeską pani 
Dzik-Jurasz, sekretarzem zaś pan M. Wołodźko.

Członkowie: panie A. Keen, A. pastuszek, K. Ferris, R. Szarek oraz panowie 
J. Kowalski, S. Hrynkiewicz i Fr. Szatkowski. W sumie więc jest w Komitecie 10 osób.

OBCHODy I UROCzySTOŚCI
pomimo, że bieżący rok szkolny odbywał się pod znakiem przygotowań 

do obchodu 25-lecia istnienia szkoły, z którego sprawozdanie już się w „Na-
rodowcu” ukazało, nie zaniedbano również i urządzenia innych uroczystości 
patriotyczno-religijnych.
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Uczczono więc 30-tą rocznicę zwycięskiej bitwy pod Monte Cassino. W po-
czątku listopada roku ubiegłego zorganizowana została akademia szkolna, celem 
uczczenia 56-ej rocznicy odzyskania Niepodległości polski oraz 30-tej rocznicy 
powstania Warszawskiego.

W listopadzie też ks. prałat Sołowiej, kapelan Kombatantów, odprawił nabożeń-
stwo w kościele pod wezwaniem A. Boboli na intencję 25-letniej rocznicy istnienia 
szkoły, po południu zaś Danuta Szarek i Andrzej Dzik-Jurasz wystąpili na akademii 
ku czci Chrystusa Króla przy parafii i otrzymali gorącą pochwałę z ust księdza prałata.

W ramach lekcji religii odbył się także w szkole poranek ku czci Chrystusa Króla.
W ostatnią sobotę przed feriami Bożego Narodzenia (14 grudnia) zorganizo-

wana została „Choinka szkolna”.
W programie były deklamacje o choince i gwiazdce, inscenizacja jasełkowa, prze-

platana śpiewaniem kolęd, i występ kolędników z artystycznie wykonaną gwiazdą. 
przybył także św. Mikołaj, który obdarzył prezentami nie tylko dzieci, ale 

także i niektóre osoby starsze. 
W grudniu też młodzież udała się gremialnie do teatru młodzieżowego „Sy-

rena” na przedstawienie p.t. „Cztery mile za piec” według B. Kornackiej.
W rocznice powstań listopadowego i styczniowego oraz odzyskania dostępu 

do morza zwrócono dzieciom uwagę na te wydarzenia, podnosząc i podkreślając 
ich znaczenie i wagę historyczną.

W styczniu 1975 roku rozpoczęły się przygotowania do planowanego obchodu 
25-lecia szkoły i w związku z tym reprezentanci nie wzięli udziału w ogólno-polskiej 
Akademii 3-majowej, zaznaczyła tam jednak ona swą obecność, konferansjerka 
bowiem była prowadzona przez Alicję Całową, córkę kierowniczki. 

Historyczność wypadku uchwalenia Konstytucji, jej ogromna waga i znaczenie, 
jako dokumentu prawie pionierskiego w dziedzinie ustawodawstwa była szeroko 
omawiana w czasie zajęć szkolnych. 

W niedzielę 11 maja gromada zuchowa wzięła czynny udział w święcie hufca 
„Bałtyk” u ojców Marianów w Fawley Court, a w dwa tygodnie potem zorganizo-
wano pierwszą Komunię św. w kościele A. Boboli.

Dziękczynna Msza św. na zakończenie roku szkolnego została odprawiona 
przez ks. prałata Sołowieja w przeddzień rozdania świadectw szkolnych, przy 
czym wygłosił on podniosłe kazanie. 

Sama uroczystość zakończenia roku szkolnego odbyła się w lokalu szkoły 
w niedzielę 13 lipca.

Miała ona przemiły charakter spotkania się i zebrania rodziny szkolnej i po 
powitaniu przybyłych przez panią Kierowniczkę została zapoczątkowana odśpie-
waniem przez chór szkolny pod batutą pani Łucji Ślepokóra pieśni do Matki Boskiej 
„z dawna polski Tyś Królową”. 

z przyjemnością następnie wysłuchaliśmy wiersza „Do Młodych” Asnyka, umie-
jętnie odczytanego przez pawła pastuszka, a następnie wesołych pieśni „Hej, hej za 
kominem” i „Miała baba koguta” w wykonaniu chóru najmłodszych pupilków szkoły. 
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Bardzo ładnie wypadła deklamacja „Mowy ojczystej” L. Staffa (D. Sza-
rek, A. Dzik-Jurasz i M. Wańcio) oraz „Wakacje” w wykonaniu A. ziółkowskiej 
i D. Hrynkiewicz.

Oklaskiwaliśmy następnie „laureatów” nagrody za pilne uczęszczanie na lek-
cje, które pod postacią książek wręczyła pani Całowa – szczęśliwymi wybrańcami 
byli: H. Szatkowska, p. pastuszek, M. Wańcio, B. Szatkowska, M. ziółkowska 
i A. ziółkowska.

Rozdaniem świadectw szkolnych uroczystość została zakończona, a obecni 
tuż przed wyjściem wyrazili wdzięczność dla organizacji opiekuńczej okrzykiem 
„Niech nam żyją”638.

 • 22 VI: Msza św. z okazji Święta Łącznościowców639.
 • VI: Koncert Chóru im. Fryderyka Chopina, z którego dochód przeznaczony 

był na polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny.

„pRELUDIUM DESzCzOWE”
W sali przy kościele św. A. Boboli w Londynie odbył się koncert chóru im. Cho-

pina, staraniem Koła SpK nr 5 na rzecz pOSK-u.
Wykonane zostały utwory prosnaka, Moniuszki, Ref-Rena, Lachmana i Chopina. 

Wiele z nich w opracowaniu z. Gedla. Solo śpiewali: Grażyna Moniak – sopran 
i Władysław Huczek – baryton. prof. Włodzimierz Mierzejewski wykonał „Nocturn 
Es-Dur” i „poloneza As-Dur”. Na tle wspaniałej całości uwypukliło się „preludium 
deszczowe” napisane przez F. Chopina w czasie burzy na Majorce. Nie było dotąd 
słów do niego. Napisał je W. Mierzejewski, opierając się na listach Chopina i dzie-
łach o nim wybitnych muzykologów z Opieńskim na czele. W ten sposób występ 
chóru z tym tekstem był prapremierą światową. z. Gedl dopomógł w tym dziele 
jako świetny znawca chórów. 

Wspaniale wypadł duet G. Moniak i W. Huczka: „Tam na błoniu”. po koncercie 
wszyscy udali się na tombolę z licznymi fantami i na herbatkę.

Chór im. Chopina jeszcze raz pokazał swą doskonałość. Niedługo będziemy 
obchodzili jego 35-lecie640.

CHóR CHOpINA W KOŚCIELE ŚW. A. BOBOLI
Ostatnio dość rzadko mamy okazję usłyszenia słynnego chóru im. F. Chopi-

na, który właśnie dał koncert pieśni polskiej w sali kościoła św. Andrzeja Boboli, 
przeznaczając dochód na pOSK. 

638 Szkoła Sobotnia im. Stefana Żeromskiego w swym roku jubileuszowym 25-lecia ist-
nienia, „Narodowiec” z 8 VIII 1975, [bp]. 

639 por. KKAB, s. 142.
640 C. Wędrowsk i, „Preludium deszczowe”, Dp z 27 VI 1975, [bp]. 
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Usłyszeliśmy „powitanie wiosny” prosnaka, „pieśń wieczorną” Moniuszki, 
w opracowaniu z. Gedla, „postój piękna gołąbeczko” Moniuszki, „piosenkę o War-
szawie”, którą solo wykonała Grażyna Moniak – sopran. 

Następnie śpiewano „Serce w plecaku” w opracowaniu profesora z. Gedla 
i „Droga do Warszawy” Ref-Rena również w opracowaniu Gedla. 

Ogólnie znany solista chóru, p. Władysław Huczek, śpiewał solo „Tango mary-
narskie”. Grażyna Moniak w duecie z W. Huczkiem wykonali „Tam na błoniu”, po 
czym p. Huczek śpiewał solo „Ostatniego Mazura” W. Lachmana i „Hej ty Wisło” 
z towarzyszeniem całego chóru.

Kolejno usłyszeliśmy „Doliny”, „Oj szkoda przeszkoda” w opr. prof. Gedla 
i „Kulało się, kulało”. 

„Nocturn Es-Dur” i „poloneza As-Dur” Chopina wykonał znany pianista prof. 
W. Modrzejewski, który również akompaniował chórowi w czasie śpiewu. 

W dalszej części programu Grażyna Moniak pięknie wykonała „Życzenie” 
Chopina.

Jako specjalny punkt programu chór odśpiewał „preludium deszczowe” Cho-
pina – opracowane na chór przez prof. Mierzejewskiego, który również napisał do 
niego słowa, oparte na listach Chopina i opracowaniu Opieńskiego. 

po koncercie chóru odbyła się tombola zorganizowana przez SpK Koło Nr 5641. 

 • VI: Inauguracja działalności Stowarzyszenia Serca Jezusowego, którego 
celem było oddawanie czci Bożemu Sercu przez praktykowanie rad ewan-
gelicznych oraz wzajemną pomoc w trudnościach.

OGŁOSzENIE 
W Londynie, przy kościele św. Andrzeja Boboli, 18, Greenside Rd. W.12, istnieje 

Stowarzyszenie Serca Jezusowego, którego celem jest oddawanie czci Bożemu Sercu 
przez praktykę rad ewangelicznych oraz wzajemną pomoc w trudnościach. zarząd 
przyjmuje do Stowarzyszenia panie samotne, mężatki i panny po 16 roku życia.

Stowarzyszenie realizuje częściowo swe zadanie na zebraniach, które odbywają 
się w każdą sobotę po I piątku miesiąca o godzinie 5 po południu w sali parafial-
nej kościoła św. Andrzeja Boboli. Najbliższe spotkanie odbędzie się 8 listopada, 
głównym jego celem będzie wykład z ascetyki katolickiej, na który zapraszamy 
wszystkie chętne panie. zarząd Stowarzyszenia642. 

STARSI, CHORzy, SAMOTNI!
Stowarzyszenie Serca Jezusowego, pomagające starszym, chorym, samotnym, 

w zamian za całkowitą dożywotnią opiekę, przyjmie zapis domu lub wynajem na 

641 S. L egeżyńsk i, Chór Chopina w kościele św. A. Boboli, GN z 13 VII 1975, [bp]. 
642 Ogłoszenie, GN 2 XI 1975, [bp]. 
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dogodnych warunkach. zgłoszenia: parafia św. Andrzeja Boboli, 1 Leysfield Road, 
London W.12. Tel. 743.8808. Siostra Karolina643.

 • VII: Msza św. w święto 29 pułku Strzelców Kaniowskich644.
 • VIII: Msza św. z okazji nadania oddziałom Armii Krajowej orderu Virtuti 

Militari645.
 • 3 VIII: Msza św. z okazji 61. rocznicy wymarszu 1 Kompanii Kadrowej 

Legionów piłsudskiego z Krakowa646.
 • 3 VIII: Msza św. z okazji Święta Artylerzystów Konnych647.
 • 17 VIII: Msza św. z okazji Święta Żołnierza i 55. rocznicy Cudu nad Wisłą648.
 • 24 VIII: Msza św. z okazji święta 15 Wileńskiego Batalionu Strzelców 

5 Kresowej Dywizji piechoty649.
 • 31 VIII: Msza św. z okazji święta pułku Ułanów Karpackich i poświęcenie 

tablicy ku czci poległych żołnierzy pułku650.
 • 13 IX: Msza św. z okazji 35. rocznicy powstania 301 Dywizjonu Bombowego651.
 • X: Msza św. z okazji walnego zebrania Koła Żołnierzy 1 Dywizji Grena-

dierów652.
 • 19 X: Msza św. w intencji wszystkich członków, fundatorów i ofiarodawców 

pOSK653.
 • 26 X: Msza św. z okazji 35. rocznicy Chóru im. Fryderyka Chopina i odznaczenia 

chóru złotym Krzyżem zasługi Rp i złotą Odznaką Honorową Koła Lwowian654.
 • 23 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia655.

LONDyN ŚW. ANDRzEJ BOBOLA 
Obchód urządzono w sali parafialnej. Kazania podczas Mszy św były poświę-

cone Chrystusowi Królowi.

643 Starsi, Chorzy, Samotni!, Dp z 4 XII 1975, [bp]. 
644 por. KKAB, s. 142. 
645 por. tamże. 
646 por. tamże.
647 por. tamże.
648 por. tamże.
649 por. tamże. 
650 por. tamże, s. 143. 
651 por. tamże. 
652 por. tamże. 
653 por. tamże.
654 por. tamże.
655 por. tamże. 
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Wieczorem, w sali przy kościele odbyło się uroczyste zebranie, na które 
przyszli liczni parafianie, młodzież KSMp, uczniowie szkół sobotnich. Śpiewał 
chór kościelny. Uroczystość zagaił prezes Komitetu parafialnego mjr Tadeusz putz. 
Aktualny referat wygłosił inż. Mieczysław Sas-Skowroński. Dzieci z 3 szkół sobot-
nich deklamowały okolicznościowe wiersze, a chór szkolny im. St. Żeromskiego 
pod batutą p. Ślepokóry przy akompaniamencie Dariusza Słysza wykonał dwie 
pieśni. Chór parafialny pod batutą p. Antoniego Skrzypka i akompaniamencie 
ks. Tadeusza Grzesika dał wyjątki z mszy świętej St. Moniuszki. Ks. prałat Sołowiej 
podziękował wszystkim wykonawcom. zbiórka do puszek na Instytut polski Akcji 
Katolickiej przed kościołem przyniosła £53.32656.

 • 30 XI: Msza św. z okazji 600. rocznicy Archidiecezji Lwowskiej i poświę-
cenie obrazu Matki Bożej Ostrobramskiej (bp Władysław Rubin)657. 

pOŚWIęCENIE OBRAzU M. BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ
z okazji 600-lecia założenia archidiecezji lwowskiej ks. biskup dr Władysław 

Rubin odprawił uroczystą mszę św. w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie. 
W nabożeństwie wzięły udział tłumy wiernych. 

przed mszą św. delegacja Koła Lwowian złożyła wieniec pod tablicą ku czci 
„Orląt Lwowskich”. Wieniec złożyli – mgr A. Treszka, prezes Koła Lwowian oraz 
pani J. Dąbrowska i Stanisław Kwieciński. Wartę honorową przy tablicy „Orląt” 
pełniła drużyna harcerek „San” z dzielnicy londyńskiej Chiswick.

Ks. biskup Rubin dokonał także poświęcenia pięknego obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. Obraz wykonał i ofiarował kościołowi inż. arch. Aleksander prus-
-Klecki. W akcie poświęcenia obrazu, jak również w czasie mszy św. ks bp Rubi-
nowi – ks. prał. K. Sołowiej i ks. Świerczewski658. W czasie mszy św. ks. bp Rubin 
wygłosił głębokie w treści kazanie.

W uroczystości wziął udział prezydent Rp dr St. Ostrowski, prezes A. Urbański 
oraz liczni przedstawiciele życia politycznego i społecznego659. 

 • 7 XII: Msza św. z okazji 25. rocznicy związku polskich ziem zachod-
nich660.

 • 8 XII: Msza św. z okazji 14. rocznicy poświęcenia kościoła św. Andrzeja 
Boboli661.

656 p., Londyn św. Andrzej Bobola, Dp z 11 XII 1975, s. 3. 
657 por. KKAB, s. 144; pMK-1, s. 501; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1976, s. 97.
658 Ks. Stanisław Świerczyński. 
659 pH., Poświęcenie obrazu M. Boskiej Ostrobramskiej, Dp z 16 XII 1975, s. 3. 
660 por. KKAB, s. 144. 
661 por. tamże. 
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Tabela 21. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1975662

Sprawozdanie za rok 1975

Ilość parafian 1000

Ilość chrztów 27

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 11 / –

Ilość zgonów 73

Ilość dzieci do I Komunii św. 15

Ilość rozdanych Komunii św. 18 600

1976

 • I: Walne zebranie byłych wychowanek szkoły w Nazarecie w sali parafial-
nej663.

 • I: Spotkanie opłatkowe 18 Lwowskiego Batalionu Strzelców.

LONDyN
W sali parafialnej kościoła św. Andrzeja odbył się opłatek 18 Lwowskiego 

Batalionu Strzelców. Opłatki osiemnastaków mają długą tradycję: odbywały się 
w różnych miejscach postoju odrodzonego wojska polskiego na obczyźnie – w Rosji, 
na Bliskim Wschodzie, na ziemi włoskiej. 

Do zebranych przemówił prezes Koła S. Grot witając zebranych, a szczególnie 
kolegów spoza Londynu – z Gloucester i Swindon oraz odczytał listy od członków 
mieszkających poza W. Brytanią. z kolei przemawiał prezes zarz. Kół Oddziało-
wych płk Wirth. 9-letni Jaś Walaska, wnuk żołnierza 2 Korpusu, wygłosił wiersz. 
Jaś został wytypowany na przyszłego dowódcę osiemnastaków i posadzony na 
krześle przeznaczonym dla obecnego dowódcy, który przebywa w Argentynie. 
Śpiewano pieśni żołnierskie, a wśród nich tę, którą śpiewano w obozie żołnierskim 
w Tockoje (Rosja). Tekst jej brzmi:

Słowa kpt. Kowalskiego
Tyś kolega, jam kolega
Los nam kazał razem żyć,
Ale na tym kunszt polega,
By kolegą dobrym być.
Mój koleżka ze mną mieszka.
Razem zalecamy się, 

662 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1975 z 28 IV 1976.
663 por. KKAB, s. 145. 
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Jemu Jadzia, mnie Agnieszka
I tak wciąż dzielimy się.
Refren: 
Razem strzelać z tej maszynki, 
Razem z tej menażki jeść,
Razem chodzić na dziewczynki,
Razem i do paki wleść.
Kolega nie zdradzi,
Kolega się podzieli,
Kolega rozweseli
Kolega, koledze dopomóc zawsze rad.
Serdecznie i szczerze,
Tak jak bratu brat664. 

 • 18 I: Msza św. z okazji X Walnego zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej 
(bp Władysław Rubin)665.

 • 1 II: Wystawa fotografii: Lwów, Wilno, Krzemieniec, zorganizowana przez 
polski Ośrodek Katolicki na Ealingu666. 

 • 8 II: Spotkanie opłatkowe Koła Starszych Harcerek i Harcerzy667.
 • 15 II: Walne zebranie Koła Lwowian w sali parafialnej668.
 • 15 II: Msza św. z okazji 35. rocznicy pierwszego skoku cichociemnych669.
 • 19 III: Spotkanie towarzyskie z okazji 10. rocznicy działalności kawiarni 

parafialnej, prowadzonej przez Koło pań (ks. prał. Karol zieliński)670.

10-LECIE KAWIARNI pARAFIALNEJ 
Koło pań przy parafii św. Andrzeja Boboli, któremu przewodniczy od samego po-

wstania Stanisława zapaśnik urządziło z okazji 10-lecia otwarcie kawiarni towarzyskie 
spotkanie dla 70 osób, w którym wzięli udział ks. prałat dr Karol zieliński, ks. prałat 
K. Sołowiej, ks. prałat Świerczyński, ks. asystent T. Grzesik, a wspólnotę parafialną 
reprezentował prezes mjr T. putz z całym komitetem parafialnym oraz przedsta-
wiciele organizacji kościelnych klubu samotnych patria, chóru i młodzieży KSMp. 

664 B.L., Londyn, Dp z 20 II 1976, [bp]. 
665 por. KKAB, s. 145; pMK-1, s. 503; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 2/1976, 

s. 262; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1976, s. 18; Polska Kronika Za-
graniczna, Dpz, nr 1/1977, s. 117.

666 por. KKAB, s. 145. 
667 por. tamże.
668 por. tamże. 
669 por. tamże. 
670 por. tamże, s. 145–146. 
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proboszcz parafii oraz prezes podkreślili ofiarną i pełną poświęcenia pracę 
koła pań dla parafii i podziękowali za tę honorową pracę w ciągu minionych 10 lat.

Dyżury niedzielne w kawiarni pełniły następujące panie: Bobińska, Borowska, 
Czekatowska, Długołęcka, Hołyńska, Huczyńska, Józefowicz, Kalinkiewicz, Kinast, 
Maćkowska, Malewska, Orłowska, putzowa, Rajska, Rydzykowska, Sikorska, 
Siemaszko, Skibińska, Smakowska, Suchorska, Szukaj, Wiśniewska i Włodyka.

podczas kolacji powitano nowego rektora ks. prał. K. zielińskiego. z okazji 
przypadających imienin ks. prałata K. Sołowieja, prezes mjr Tadeusz putz podniósł 
zasługi proboszcza do chwili objęcia parafii 21 lat temu, kiedy nabożeństwa od-
bywały się jeszcze w Brompton Oratory. Wzniesiono trzy toasty za zdrowie pań, 
ks. rektora zielińskiego i ks prałata Sołowieja671. 

 • 27 III: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór Komitetu parafial-
nego672. 

zEBRANIE WSpóLNOTy pARAFIALNEJ 
Odbyło się walne zebranie wspólnoty parafialnej św. Andrzeja Boboli, któremu 

przewodniczyła pani mgr Kosicka. zebranie zagaił prezes komitetu parafialnego 
mjr Tadeusz putz i na wstępie uczczono zmarłych członków. 

Sprawozdanie złożyli członkowie komitetu. Na wniosek komisji rewizyj-
nej udzielono ustępującemu komitetowi absolutorium z podziękowaniem. 
Komisja rewizyjna z uznaniem odnotowała, że w okresie sprawozdawczym 
odnowiono kościół, zakrystię, salę parafialną, kawiarnię, wybudowano garaż, 
odnowiono na zewnątrz dwa budynki, naprawiono dachy i to wszystko kosztem 
£4.957.42. zwrócono pożyczek na kwotę £3.000 ciążących na parafii. przeka-
zano do archidiecezji westministerskiej £1.750 na katolicki fundusz szkolny, 
z którego korzystają również dzieci polskie. Wydatki administracyjne komitetu 
wyniosły tylko £34.99. 

zbyteczne jest podawanie, ile kosztował olej do ogrzewania kościoła i sali, 
roczne rachunki za elektryczność, ubezpieczenie, podatki i inne. Wszystkie te 
zapłaty dokonano dzięki ofiarności parafian, na co składają się ofiary na tacę, 
covenanty i składki członkowskie. 

przy parafii istnieją następujące organizacje: koło pań prowadzące kawiarnię, 
klub samotnych patria, KSMp żeńskie i męskie pod opieką ks. asystenta T. Grzesika 
(prezes Artur Bildziuk), Stow. Serca Jezusowego liczące 82 panie, koło żywego 
różańca, koło ministrantów liczące 25 chłopców oraz chór parafialny, który 
w maju br. obchodzić będzie swoje 15-lecie.

671 10-lecie kawiarni parafialnej, Dp z 19 IV 1976, [bp]. 
672 por. KKAB, s. 146–147; ArpMK, K. So łowie j, List do ks. prał. Karola zielińskiego 

z Londynu z 7 IV 1976. 
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przy parafii istnieje również koło wiedzy religijnej, któremu przewodniczy 
inż. dr Sas-Skowroński. W okresie sprawozdawczym ks. dr Mirewicz wygłosił 
15 odczytów na tematy religijne. Wizytacji biskupich było 9.

Na wniosek proboszcza ks. prałata Sołowieja wybrano nowy komitet parafialny 
na następne dwa lata z prezesem mjr. Tadeuszem putzem na czele, a do komitetu 
weszli: T. Chachulski, J. Franczyszyn, z. Grablewski, H. Karczewski, M. Nowosiel-
ski, A. Maćkowski, St. Malinowska, inż. K. Malinowski, z. Trzeciak, T. Wiśniewski 
i T. Wolski. Do komisji rewizyjnej wybrano płk. M. Mandziarę, ppłk. T. Estkowskiego, 
mjr. C. Budziszewskiego, mgr. W. Kinasta i St. Lipińskiego673.

 • 28 III: Msza św. z okazji zjazdu zjednoczenia polskiego oraz święta 3 Dy-
wizji Strzelców Karpackich (bp Szczepan Wesoły)674.

 • 31 III – 2 IV: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. Tadeusz Kukla)675.
 • 2 IV: pogrzeb śp. gen. Stanisława Kopańskiego, dowódcy Samodzielnej 

Brygady Strzelców Karpackich, szefa Sztabu Naczelnego Wodza, Inspektora 
Generalnego pKpR i Generalnego Inspektora Sił zbrojnych (bp Szczepan 
Wesoły, bp Władysław Fierla, bp Mateusz Siemaszko)676.

 • 25 IV: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej677.
 • 2 V: Msza św. z okazji 55. rocznicy III powstania Śląskiego678.
 • 3 V: Msza św. z okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja z inicjatywy zjedno-

czenia polskiego w Wielkiej Brytanii679.
 • 9 V: Święcone Koło Harcerek i Harcerzy z lat 1910–1945680.

HARCERzE 1910–45
Święcone Koła Harcerek i Harcerzy z lat 1910–1945 odbyło się w świetlicy 

parafii św. Andrzeja Boboli. przemówił ks prałat Sołowiej, podkreślił, jakie wartości 
możemy wnieść do cywilizacji zachodniej.

Życzenia złożył przewodniczący Koła dh płk J. Rowiński. zakomunikował, że 
zostali odznaczeni członkowie Koła druhowie Stefan Gruca i mjr Kawalec złotymi 

673 Zebranie wspólnoty parafialnej, Dp z 20 IV 1976, [bp]. 
674 por. KKAB, s. 146; pMK-1, s. 505; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 3/1976, s. 18.
675 por. KKAB, s. 146. 
676 por. tamże; pMK-1, s. 505–506; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 3/1976, s. 18; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1977, s. 118; Polska Kronika 
Zagraniczna, Dpz, nr 3/1976, s. 396–397.

677 por. KKAB, s. 147. 
678 por. tamże. 
679 por. tamże. 
680 por. tamże. 
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Krzyżami zasługi, dhny A. Rondomańska, E. Rozbicka i A. Saperowa oraz druhowie 
A. pśnik i mjr A. Ropelewski Srebrnymi Krzyżami zasługi.

Święcone przygotowała sekcja imprez z dhną Rozbicką681.

 • 23 V: Msza św. z okazji święta Korpusu Kadetów nr 1 Marszałka piłsud-
skiego682.

 • 30 V: Msza św. z okazji święta 5 Dywizji Strzelców Syberyjskich683.
 • 30 V: Uroczysta Msza św. i sakrament bierzmowania (bp Władysław Ru-

bin)684.
 • 13 VI: Msza św. i poświęcenie sztandaru Żandarmerii z okazji zjazdu Koła 

SpK nr 106 „Żandarm” (bp Władysław Rubin)685.
 • 19 VI: Artykuł w „Dzienniku polskim” o osiągnięciach inż. Aleksandra 

Kleckiego, głównego architekta kościoła św. Andrzeja Boboli686.

OD WyDAWNICTWA 
W początkach 1974 roku rozwinęła się na łamach „Tygodnia polskiego” po-

lemika o pracach rzeźbiarskich w kościele św. Andrzeja Boboli. 
Wydawnictwo „Dziennika polskiego” i „Tygodnia” całkowicie zgadza się z opi-

nią, że autorem tych prac jest inż. Aleksander p. Klecki. Równocześnie Wydawnictwo 
przeprasza inż. A. p. Kleckiego za umieszczenie uwłaszczających mu wypowiedzi 
na temat tych prac w kościele św. Andrzeja, wśród nich również witraża generała 
Władysława Andersa.

W ufundowaniu tego witraża zbiorowym sumptem niepodległościowej emi-
gracji i szczególnie polaków, którzy przeszli niewolę sowiecką, znalazła trwały 
i godny, cieszący się powszechnym uznaniem, wyraz artystyczny pamięć o Generale 
i wdzięczność dla Jego wiekopomnych czynów687.

 • 24 VI: Msza św. z okazji święta 308 Dywizjonu Myśliwskiego Krakowskiego688.
 • 27 VI: Msza św. z okazji święta 2 Brygady Strzelców Karpackich689.

681 Harcerze 1910–45, Dp z 6 VII 1976, s. 3. 
682 por. KKAB, s. 148. 
683 por. tamże.
684 por. pMK-1, s. 508; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1976, s. 508; Kronika 

Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1976, s. 19; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, 
nr 1/1977, s. 119.

685 por. KKAB, s. 148; pMK-1, s. 508; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1976, s. 508.
686 por. KKAB, s. 148.
687 Od Wydawnictwa, Dp z 18 VI 1976, s. 2. 
688 por. KKAB, s. 148. 
689 por. tamże, s. 149.
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 • 1 VII: Msza św. z okazji święta 300 Dywizjonu Bombowego ziemi Mazo-
wieckiej690.

 • 4 VII: Msza św. z okazji święta 5 pułku piechoty Legionów691.
 • 4 VII: Tombola związku ziem Wschodnich w sali parafialnej692.
 • 11 VII: Msza św. z okazji święta 15 Wileńskiego Batalionu Strzelców 

„Żbików”693.
 • 1 VIII: Msza św. z okazji rocznicy wybuchu powstania Warszawskiego694.
 • 15 VIII: Msza św. z okazji święta 19 pułku Artylerii Lekkiej695.
 • VIII: Mszę św. z okazji 56. rocznicy zwycięskiej Bitwy Warszawskiej696.
 • 1 IX: Msza św. z okazji święta 303 Dywizjonu Myśliwskiego Warszawskiego 

im. Tadeusza Kościuszki697.
 • 4 IX: Msza św. z okazji święta 306 Dywizjonu Myśliwskiego Toruńskiego698.
 • 5 X: Wykład ks. prof. dr Jerzego Laskowskiego: „Wiara w Boga szukająca 

zrozumienia”699.
 • 10 X: zebranie związku Szkoły Młodszych Ochotniczek w sali parafialnej700.
 • 17 X: Msza św. z okazji Święta Góralskiego i poświęcenie tablicy ku czci 

poległych podhalan zaprojektowana przez Tadeusza zielińskiego701.

GóRALSKIE ŚWIęTO
podhale zawitało do Londynu. Białe cuchy, portki w parzenicach, kierpce, 

kłabucki z orlimi piórami, na ramionach ciupagi, gaździn kolorowe spódnice, biel 
bluzek pod wzorzystością chust i młodzi honielnicy, po góralsku. Haj!

W niedzielę 17 października, czekali przed kościołem św. A. Boboli na swojego 
bacę honorowego, prezydenta R.p. dra S. Ostrowskiego by go góralskim zwycza-
jem „godnie” wprowadzić do świątyni, gdzie odsłonił ufundowaną przez związek 
podhalan w W.B. piękną w artystycznej koncepcji i wykonaniu, tablicę. Na tle Tatr 
z Giewontem napis „pamięci podhalan poległych w drugiej wojnie światowej... 
w walkach o ślebode polski...”.

690 por. tamże. 
691 por. tamże. 
692 por. tamże.
693 por. tamże.
694 por. tamże. 
695 por. tamże. 
696 por. tamże.
697 por. tamże, s. 150. 
698 por. tamże. 
699 por. tamże. 
700 por. tamże. 
701 por. tamże. 
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Gazda tej polskiej świątyni, ks. prałat mgr K. Sołowiej, w obecności przed-
stawicieli władz cywilnych i wojskowych, otoczony sporą gromadą podhalan 
(była delegacja ze stanów A.p, gazdostwo Jan Skupień z żoną, byli górale „spod 
Tater” z Kościeliska, był ks. kanonik Marian Majewski ze Starego Sącza) poświęcił 
pamiątkową tablicę.

Baca związku podhalan w W.B. płk A. Dusza złożył wieniec z cetyny, przybrany 
tylko szyszkami, prosty, surowy a piękny jak góralskie życie. Drugi wieniec złożyła 
delegacja podhalan z Chicago. Miejscowi górale nie „zabocyli” o tych, którzy wy-
pełniając obowiązki wynikłe z umiłowania ślebody, „pominęli” się na żołnierskich 
perciach, a dala od ukochanego podhala. za towarzyszy broni z bitewnych dróg, 
którzy spod Giewontu w świat poszli, lecz pod Giewont nie wrócą, odmówili krótką 
modlitwę do Możnej Opiekunki podhala, Matki Boskiej Ludźmierskiej.

Jej to, na ten dzień gazda S. Rosiński (inicjator ufundowania tablicy) „wyrykto-
wał” stylową kapliczkę, którą ustawiono obok ołtarza na czas tej mszy „góralskiej”. 
Celebrant, ks. prałat K. Sołowiej podkreślił w mocnych słowach przywiązanie do 
wiary katolickiej i umiłowanie ojczyzny u ludu góralskiego. Lekcje czytała, w re-
gionalnych strojach, starszyzna podhalańska. Do mszy służyli „śwarni honielnicy”. 
Nabożeństwo zakończył hołd złożony przez obecnych Matce Boskiej Ludźmierskiej.

potem w sali parafialnej, gospodarze tej uroczystości podejmowali pana prezy-
denta i dostojnych gości lampką wina. Baca związku, płk A. Dusza, po przywitaniu 
obecnych, podziękował fundatorom tej pięknej tablicy, która jest nie tylko wyrazem 
uczczenia pamięci poległych w walkach o wolność podhalan, ale staje się wskaza-
niem i testamentem dla następnych pokoleń. pan prezydent, w swym przemówieniu 
zwrócił uwagę na historycznie udokumentowaną patriotyczną postawę górali, którą 
ocenili już w przeszłości nasi królowie, nadając podhalanom specjalne przywileje.

Tatrzańskie orły wolność cenią ponad wszystko.
Niespodzianką było wystąpienie góralki z Kościeliska, która recytowała piękny 

i mocny wiersz podhalańskiego poety, Stanisława Nędzy-Kubińca „Do mojej gwary”.
Wzruszyły się niejedne serca góralskie, gdy słuchali swej mowy, która... „ostro 

– jak stol zbójnickiego noza, piekno – jak zorza w świtów błysku, cudno – jako 
ozwito w turniak róza, słodko – jak dziewce przy watrzysku...”.

Jeden z uczestników opowiedział, też w gwarze podhalańskiej swoim wła-
snym wierszem... „o braciak pominionyk”... i że „zgichneli się setnie, tatrzańscy 
górale... bedom ukwalować... niek zyje podhale...”. 

Brakło chyba... muzyki góralskiej. Nikt z rękawa cuchy nie wyjął zubcoków, 
ani gęśli nie przyniósł, by zagrać starodawne nutki, „ozwodną” czy „wirchową”. 
Grały im tylko w sercach wspomnienia ze skalnej ziemi, ukochanej ponad wszystko, 
bo jak pieśń ich głosi:

„góry, nose góry
hole nose hole,
nik wos tak ni kocho
jak my górole...”.
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po uroczystościach związanych z odsłonięciem tablicy, delegacje związku 
podhalan z W.B. i podhalan z USA złożyli wieńce pod pomnikiem Katyńskim702.

W HOŁDzIE pOLEGŁyM pODHALANOM
„...Jam się w Ojczyźnie spodziewał mogiły...”.
Tymi słowami – które wypowiedział na polu bitwy pod Savannah, gen. 

K. pułaski – bohater obu półkul – rozpoczął swoje przemówienie na uroczystości 
odsłonięcia Tablicy pamiątkowej podhalan – baca związku podhalan, płk. A. Dusza. 

Górale zrzeszeni w związku podhalan w W. Brytanii, których wojna wygnała 
z ukochanego podhala zadokumentowali swą pamięć o poległych Braciach ufun-
dowaniem Tablicy w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie.

Uczynili to po to, aby pamiętać ich bohaterstwa i gorącego umiłowania „sle-
body” (wolności) żyła wiecznie i była przykładem miłości ojczyzny dla następnych 
pokoleń.

Uczynili to również w nadziei, że gdy nadejdzie odpowiednia chwila dziejów, 
mocarne ręce późnego wnuka przeniosą ją z czcią w godne miejsce na podhalu.

W chwili obecnej, Tablica symbolizuje mogiły tych podhalan – Żołnierzy, 
którzy spoczęli na obcej ziemi i pod obcym niebem – bijąc się za polskę w drugiej 
wojnie światowej.

Inicjatywa tego wielkiego dokonania – biorąc pod uwagę fakt, że związek 
podhalan nie jest liczebnie wielką organizacją – jest doniosła i w tym sensie, że 
poczęła się w sercu, i sercem zareagowali na nią podhalanie, oraz liczni ofiaro-
dawcy spoza związku oraz organizacje.

Uroczystość poświęcenia odbyła się podniośle i po góralsku. Odsłonięcia 
Tablicy dokonał prezydent Rp, dr S. Ostrowski – honorowy Gazda związku, który 
został godnie wprowadzony do kościoła przez ubranych w stroje regionalne górali, 
góralki, juhasów, oraz organizatorów uroczystości.

O wymowie tej uroczystości świadczy przybycie na dzień poświęcenia gaz-
dostwa Jana i Ireny Skupniów, wydelegowanych przez związek podhalan w USA.

Tablice wykonał artysta-rzeźbiarz, T. zieliński, który tchnął w swe dzieło cały 
swój artyzm i podhalańskiego ducha. 

poświęcenie Tablicy odbyło się, 17 października 1976 roku w kościele św. An-
drzeja Boboli. 

Gospodarz i Gazda tej świątyni, ks. mgr K. Sołowiej, aczkolwiek Wilnianin 
z pochodzenia, wczuł się głęboko w ducha regionalizmu podhalańskiego – zarówno 
podczas samego poświęcenia tablicy, jak i w czasie Mszy św.

W swym płomiennym kazaniu podkreślił głębię przywiązania górali do wiary 
katolickiej i do swojej patronki, Królowej podhala, Matki Boskiej Ludźmierskiej, oraz 
wysokie wartości moralne i patriotyczną postawę ludności tego wyjątkowego regionu. 

702 W.z. Ba lon, Góralskie święto, Dp z 12 XI 1976, [bp]. 
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Wymownie brzmiały słowa Kaznodziei, cytującego zwrot z napisu z Krzyża 
na Giewoncie – ...niech z tego Krzyża spłynie błogosławieństwo Boskie na ludność 
podhala za jej wytrzymałość w walce z zaborcą...

W uroczystości wzięli udział: prezydent Rp wraz z przedstawicielami rzą-
du, władze wojskowe z gen. Bohusz-Szyszko na czele, przedstawiciele polskich 
Kombatantów z prezesem Światowej Federacji SpK, S. Soboniewskim, organizacje 
społeczne, przedstawiciele prasy z red. St. zadrożnym i red. Sas-Skowrońskim 
oraz liczni podhalanie. 

Straż przy Tablicy trzymali honornie, ubrani po góralsku, bracia M. R. Kute-
rebowie. Wieniec od związku podhalan w W. Brytanii, uwity z cetyny (jedliny) 
i przyozdobiony szyszkami, złożyli prezes A. Dusza i wiceprezes J. Berek – drugi 
wieniec, utrzymany w barwach narodowych, delegacja związku podhalan USA 
Gazdowstwo J. I. Skupniowie, zaś Gazda W. Balon odczytał wzruszającą modlitwę 
góralską. 

W czasie Mszy św. wyczuwało się, że cały kościół włączył się w atmosferę 
tego góralskiego święta.

Do Mszy św. służyło dwóch młodych juhasików ubranych w stroje góralskie. 
Lekcje czytali prezes i wiceprezes związku, też w strojach góralskich, zaś po 
prawej stronie ołtarza znalazła się góralska kapliczka przydrożna, z Matką Bożą 
Ludźmierską, jakby żywcem przeniesiona gdzieś z rozstajnych dróg z podhala, 
(kapliczkę tę „wyzdajał” Gazda S. Rosiński). 

podhalanie są wdzięczni ks. prałatowi za Jego subtelny gest zatrzymania się 
przed kapliczką po zakończeniu nabożeństwa i pochwalenie pana Boga i „Noj-
świętsej” panienki w góralskiej gwarze.

W czasie lampki wina, przygotowanej staraniem Gaździn związkowych 
z Gaździną J. Skowrońską na czele i z Gazdą J. Baryczem, jako „podczaszym” – 
przemówił prezes związku – podkreślając doniosłość ufundowania Tablicy. Jest 
to – powiedział – niejako zadośćuczynienie dla żołnierzy podhalan, którzy walcząc 
na lądzie, na morzu i w powietrzu za „Slebode polski” – nie doczekali się mogiły 
w Ojczyźnie, ani też widomego upamiętnienia ich bohaterstwa.

p. prezydent Rp przedstawił udział Górali w walkach o polskę, ich patriotyzm 
i wysokie uświadomienie narodowe, oraz wyraził słowa uznania pod adresem 
związku za dobra robotę dla polski i podhala. 

Gazda Jan Skupień, jako delegat związku podhala USA, wygłosił piękne 
i wzruszające przemówienie, porównując dzisiejszą uroczystość – do watry (ogni-
sko pasterskie), w której jak iskierki łączą się bratnie myśli i serdeczne uczucia 
podhalan po obu stronach oceanu w hołdzie poległym Braciom – Góralom.

A jeśli dodać do tego, że na lampce wina, znalazły się dwie „pikne” góralki 
z samiuśkich Tater, to można śmiało powiedzieć, że całe podhale złączyło się 
razem, na tym świecie dla poległych o Slebode podhalan. 

Jedna z nich popisała się mocnym wierszem Nędzy-Kubińca wygłoszonym 
czystą jak kryształ gwarą i znakomitą dykcją, czym sprowokowała Gazdę W. Balona 
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do wygłoszenia swego wiersza, również napisanego doskonałą gwarą, na temat 
walk Górali w drugiej wojnie światowej. 

Organizacja uroczystości wypadła wzorowo.
Wyrazy zasłużonego uznania należą się wszystkim, którzy dali swój wkład 

w imprezę, a specjalnie jej głównym organizatorom Gazdom dr. Sas-Skowroń-
skiemu i płk. zającowi.

związek Filatelistów polskich, których prezesem jest Gazda płk J. Berek, bardzo 
blisko współpracujący z podhalanami – upamiętnił tę uroczystość przez specjalne 
wydawnictwo o motywach regionalnych z datownikiem poczty brytyjskiej, które 
było rozprzedawane przed kościołem, aby hyr podhalański szedł w świat703. 

 • 24 X: Msza św. i poświęcenie ryngrafu Matki Boskiej Ostrobramskiej na 
sztandarze Koła SpK nr 11704.

 • 31 X: Spotkanie Koła Stanisławowian w sali parafialnej705.
 • 14 XI: Msza św. z okazji X Światowego zjazdu SpK (bp Władysław Rubin)706.
 • 21 XI: Msza św. i poświęcenie tablicy ku czci śp. Walerii Sikorzyny w rocz-

nicę jej zgonu707.
 • 21 XI: Msza św. w intencji poległych i zmarłych Legionistów i peowiaków 

z okresu I wojny światowej708.
 • 21 XI: pożegnanie wikariusza ks. Tadeusza Grzesika i powitanie jego 

następcy, ks. Ryszarda Juszczaka709.
 • 21 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia710.

z pARAFII ŚW. ANDRzEJA W LONDyNIE
Wspólnota parafialna kościoła św. Andrzeja Boboli obchodziła 21 listopada 

wieczór ku czci Chrystusa Króla. Tegoroczne święto miało jako temat: „poprzez 
Chrystusa poznajemy godność osoby ludzkiej”. zebranych powitał prezes Komitetu 
parafialnego mjr T. putz. Referat wygłosił dr Adam Ostoja-Ostaszewski.

Dziatwa ze szkoły ojczystej im. M. Reja wykonała indywidualne i zbiorowe 
recytacje, a chór kościoła pod kier. A. Skrzypka i akompaniamencie ks. T. Grzesika 
odśpiewał szereg pieśni. Ks. prał. K. Sołowiej podziękował wykonawcom programu.

703 M. Duszowa, W hołdzie poległym Podhalanom, GN z 28 XI 1976, s. 6. 
704 por. KKAB, s. 150. 
705 por. tamże. 
706 por. tamże, s. 151; pMK-1, s. 514; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, 

nr 4/1976, s. 14.
707 por. pMK-1, s. 515; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 4/1976, s. 14.
708 por. KKAB, s. 151. 
709 por. tamże. 
710 por. tamże
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zbiórka przeprowadzona na Instytut Akcji Katolickiej przyniósł w wyniku 
£59.98.

po akademii odbyło się pożegnanie ks. T. Grzesika, który, po 4 latach, odszedł 
na stanowisko proboszcza do Horsham i Godalming. Ks. proboszcz Sołowiej, Koło 
pań i członkowie chóru dziękowali ks. Grzesikowi za pracę w parafii i życzyli 
dalszych osiągnięć na nowej placówce711.

 • XII: Msza św. z okazji 25. rocznicy działalności Koła Junackiej Szkoły 
Kadetów712.

 • 5 XII: Msza św. z okazji święta 309 Dywizjonu Myśliwskiego ziemi Czer-
wińskiej713.

 • 8 XII: Msza św. z okazji 15. rocznicy poświęcenia kościoła św. Andrzeja 
Boboli714.

 • 12 XII: Msza św. z okazji święta 14 pułku Ułanów Jazłowieckich715.
 • 12 XII: Msza św. z okazji święta Samodzielnej Brygady Strzelców Karpac-

kich i spotkanie opłatkowe związku Tobrukczyków716. 

Tabela 22. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1976717

Sprawozdanie za rok 1976

Ilość parafian 1100

Ilość chrztów 21

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 15 / 2

Ilość zgonów 79

Ilość dzieci do I Komunii św. –

Ilość rozdanych Komunii św. 23 000

1977

 • 7 I: pogrzeb śp. płk. Władysława Czocha, członka zarządu Instytutu pol-
skiego Akcji Katolikiej i Sodalicji Mariańskiej, rycerza zakonu św. Sylwestra, 

711 T.p., Z parafii św. Andrzeja w Londynie, Dp z 14 XII 1976, s. 3. 
712 por. KKAB, s. 151. 
713 por. tamże. 
714 por. tamże, s. 152.
715 por. tamże. 
716 por. tamże. 
717 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1976 z 20 I 1977.
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wybitnego działacza w dziedzinie służby miłosierdzia (ks. inf. Władysław 
Staniszewski)718.

 • 16 I: Spotkanie opłatkowe zjednoczenia polek na Emigracji719.
 • I: Spotkanie opłatkowe Koła pań.

LONDyN
Uroczystość opłatkowa Koła pań odbyła się w sali przy kościele św. Andrzeja 

Boboli. Wśród ok. 50 uczestników byli: ks. prał. K. Sołowiej proboszcz parafii, 
mjr T. putz, prezes Komitetu parafialnego, dawniejszy asystent, a obecnie proboszcz 
parafii Godalming-Horsham, ks. T. Grzesik, student teologii Leszek Wiśniewski, 
grupa młodzieży KSMp.

zebranych powitała przew. Koła S. zapaśnik składając życzenia. przemawiał 
także ks. Sołowiej, który podkreślił ofiarną pracę Koła pań przy parafii720. 

 • I: Spotkanie opłatkowe 18 Lwowskiego Batalionu Strzelców.

KOŁO OSIEMNASTAKóW
Uroczystość opłatkowa odbyła się w sali parafialnej kościoła św. Andrzeja 

Boboli. Spotkaniu przewodniczył p. S. Grot, który przypomniał, że w kraju spo-
łeczeństwo prowadzi walkę o elementarne ludzkie prawa i przeciw postępującej 
sowietyzacji polski. przemówił również serdecznie ks. prałat K. Sołowiej.

W uroczystości uczestniczyli m.in. gen. K. Rudnicki, gen. z. Czarnec-
ki, płk T. Wirth oraz jeden z najmłodszych żołnierzy 18 LBS, członek zarządu 
pOSK-u – dr z. Szkopiak, po którego przemówieniu zebrano £30.000 na potrzeby 
pOSK-u.

Miłą niespodzianką było przybycie na opłatek dawnych świetliczarek pułku. 
przybyli także członkowie Koła z Sunderland, Nottingham, Swindon i Luton.

B. Łokaj przekazał pozdrowienia od Osiemnastaków w Stanach zjednoczonych 
i podzielił się wrażeniami ze zjazdu Osiemnastaków w amerykańskiej Częstocho-
wie latem ub.r.721.

 • 6 II. Spotkanie opłatkowe związku polskich ziem zachodnich722.
 • 12 II: Msza św. z okazji Święta Morza723.

718 por. pMK-1, s. 518; Kronika Polskiej Misji Katolickiej, WpMK-CK, nr 3/1977, s. 14; 
A.J.O., Śp. płk Władysław Czoch, WpMK-CK, nr 4/1976, s. 12–13.

719 por. KKAB, s. 153. 
720 M. Maćkowska, Londyn, Dp z 3 II 1977, [bp]. 
721 Koło Osiemnastaków, Dp z 4 II 1977, [bp]. 
722 por. KKAB, s. 153. 
723 por. tamże. 
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 • 13 II: Msza św. z okazji święta związku Inwalidów Wojennych pSz724.
 • 20 II: Msza św. z okazji święta 317 Dywizjonu Myśliwskiego Wileńskiego725.
 • 13 III: Koncert Chóru im. Fryderyka Chopina w sali parafialnej726.

KONCERT CHóRU CHOpINA 
W sali przy kościele św. Andrzeja Boboli, 13 marca odbył się koncert Chóru 

Chopina pod dyr. z. Gedla z udziałem solistów.
W programie zamieszczono dawno nie słyszaną suitę góralską oraz suitę 

beskidzką Gedla. Wstęp fortepianowy do suity beskidzkiej wykonał prof. W. Mie-
rzejewski, solo barytonowe – W. Huczek.

Oprócz tego usłyszeliśmy pieśni St. Moniuszki. z gorącym aplauzem słuchaczy 
spotkały się pieśni: „prząśniczka” i „Dalibóg” do słów Czeczota, które śpiewała 
Grażyna Moniak z właściwym sobie wdziękiem i w trafnie ujętej interpretacji, wy-
kazując walory wokalne swego lirycznego sopranu. Jako solista wystąpił również 
tenor H. Żółtowski. Solistom akompaniował z. Gedl. Chórowi W. Mierzejewski.

po koncercie odbyła się tombola przy dużej frekwencji gości i sympatyków 
Chóru Chopina727.

 • IV: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

KLUB „pATRIA” U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Kierowniczką Klubu jest p. paulina Hołyńska, z którą współpracuje grono 

chętnych osób. zebrania odbywają się na terenie parafii św. Andrzeja Boboli, 
1 Leysfield Rd, W12 (Hammersmith), raz na miesiąc, w trzecią niedzielę.

Do stałego programu należy herbata z kanapkami i ciastem, składanie życzeń 
solenizantom z najbliższego okresu i doskonale zorganizowana tombola, pełna 
gwaru, humoru i radości z wygranych nagród. Każde zebranie posiada zatem 
odrębną cechę, zależną od pory roku, świąt czy okoliczności. Na Boże Narodze-
nie urządza się opłatek dla członków i gości, na którym ks. prob. K. Sołowiej, 
otaczający „patrię” opieką i podtrzymujący autorytetem, składa uczestnikom 
serdeczne życzenia, a obecni cieszą się, że mogą śpiewać kolędy i uczestniczyć 
w zorganizowanych rozrywkach.

zebranie kończące karnawał urozmaicił śpiew dwóch młodych polskich arty-
stek. Innym razem uczestnicy mieli okazję usłyszenia deklamacji wykonanych przez 
autorkę: religijnych (w miesiącu maju) i patriotycznych (w listopadzie). z okazji 
wyniesienia na ołtarze Matki Marii Ledóchowskiej wyświetlono film z rzymskich 

724 por. tamże. 
725 por. tamże.
726 por. tamże. 
727 W.M., Koncert Chóru Chopina, Dp z 24 III 1977, s. 3. 
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uroczystości kanonizacyjnych. przed Wielkanocą oglądano przeźrocza i eksponaty 
z Japonii. W miesiącach letnich mają miejsca wyjazdy do Laxton Hall na procesję 
Bożego Ciała lub wycieczki na świeże powietrze. 

Klub serdecznie zaprasza zainteresowanych, by osobiście przekonali się 
o panującej tu atmosferze. Najbliższe zebranie będzie 15 maja o godz. 19.30. Na 
pokrycie kosztów, członkowie przy wstępie płacą 30 pensów728.

 • 24 IV: Msza św. z okazji święta 304 Dywizjonu Bombowego ziemi 
Śląskiej i 305 Dywizjonu Bombowego ziemi Wielkopolskiej im. Józefa 
piłsudskiego729.

 • 1 V: Msza św. w intencji poległych i zmarłych lotników walczących w kam-
panii wrześniowej 1939 roku i kampanii francuskiej 1940 roku730.

 • 22 V: Msza św. intencji poległych i zmarłych nauczycieli i uczennic Szkół 
Młodszych Ochotniczek w Nazarecie w czasie II wojny światowej731.

 • 22 V: Msza św. z okazji 35. rocznicy 3 Dywizji Strzelców Karpackich732.
 • 22 V: Tombola związku ziem Wschodnich w sali parafialnej733.
 • 22 V: Uroczystość pierwszej Komunii Świętej734.

pIERWSzA KOMUNIA U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
W niedzielę 22 maja 32 dzieci przystąpiło do pierwszej Komunii Świętej 

w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie, a następnie przy chrzcielnicy złożyło 
przyrzeczenie, które w ich imieniu niegdyś złożyli rodzice podczas chrztu. Księdzu 
prałatowi K. Sołowiejowi pomagali ks asystent R. Juszczak oraz alumn seminarium 
duchownego ks. L. Wiśniewski. Do pierwszej Komunii Świętej przystąpili: 

Janina Jabłońska, Iwona Justice, Anna Kamińska, Katarzyna Malewska, 
Anna Karowska, Monika Okornicka, Dorota pasek, Marta Rumian, Teresa Szyszko, 
Emma Webb, Teresa Żółtkiewicz, Anna Taborska, Hubert Chmielewski, Marek 
Brodziński, Aleksander Domaradzki, Andrzej Hrynkiewicz, Andrzej Justice, piotr 
Kaczmarek, Tomasz Kasperkiewicz, Karol Langston, Robert Mos, Jan Marzec, 
Tadeusz Ostrowski, Tadeusz piesakowski, Andrzej Michał Szczęsny, Wojciech 
Świstak, Jacek Webb, Robert Wiśniowski, Andrzej zieliński, Krzysztof Żołyniak, 
piotr Żółtkiewicz735.

728 Klub „Patria” u św. Andrzeja Boboli, GN z 8 V 1977, s. 7. 
729 por. KKAB, s. 154. 
730 por. tamże.
731 por. tamże. 
732 por. tamże, s. 155. 
733 por. tamże. 
734 por. tamże, s. 154.
735 Pierwsza Komunia u św. Andrzeja Boboli, Dp z 6 VI 1977, s. 3. 
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I KOMUNIA W pARAFII ŚW. A. BOBOLI
Wzruszająca to była uroczystość, w niedzielę, 22 maja br. w Londynie, gdy 

32 dzieci w procesji z zapalonymi świecami wchodziło do kościoła specjalnie 
przystrojonego i w czasie Mszy św. przyjmowało Boga pod postacią chleba, oraz 
gdy następnie dzieci te przy chrzcielnicy powtarzały przyrzeczenia niegdyś w ich 
imieniu złożone podczas Chrztu. 

Na zdjęciu proboszcz parafii ks. prałat Kazimierz Sołowiej, ks. asystent 
Ryszard Juszczak, alumn Seminarium Duchownego ks. Leszek Wiśniewski, oraz 
następujące dzieci: Janina Jabłońska, Iwona Justice, Anna Kamińska, Katarzyna 
Malewska, Anna Karowska, Monika Okornicka, Dorota pasek, Marta Rumian, 
Teresa Szyszko, Emma Webb, Teresa Żółtkiewicz, Anna Taborska, Hubert Chmie-
lewski, Marek Brodziński, Aleksander Domaradzki, Andrzej Hrynkiewicz, Andrzej 
Justice, piotr Kaczmarek, Tomasz Kasperkiewicz, Karol Langston, Robert Mos, 
Jan Marzec, Tadeusz Ostrowski, Tadeusz piesakowski, Andrzej Michał Szczęsny, 
Wojciech Świstak, Jacek Webb, Robert Wiśniowski, Andrzej zieliński, Krzysztof 
Żołyniak, piotr Żółtkiewicz736.

 • 29 V: Msza św. z okazji święta 6 pułku Lotniczego ze Lwowa737.
 • 18 VI: Msza św. z okazji święta 22 pułku piechoty ziemi Siedleckiej i po-

święcenie tablicy ku czci poległych i zmarłych żołnierzy pułku738.
 • 19 VI: Msza św. w intencji poległych i zmarłych wykładowców, absolwen-

tów i studentów Wolnej Wszechnicy polskiej w Warszawie i Łodzi739.
 • 26 VI: Walne zebranie londyńskiego Koła Inwalidów pSz740.
 • 3 VII: złoty jubileusz kapłaństwa ks. inf. Władysława Staniszewskiego 

(bp Mikołaj Sasinowski)741.
 • 3 VII: Msza św. z okazji walnego zebrania SLp (bp Mikołaj Sasinowski)742.
 • 28 VII: Msza św. z okazji 33. rocznicy wybuchu powstania Warszawskiego743.
 • 31 VII: Msza św. z okazji rozpoczęcia obchodów Święta Łączności w Lon-

dynie744.

736 Uczes tn ik, I w parafii św. A. Boboli, GN z 3 VII 1977, [bp]. 
737 por. KKAB, s. 155. 
738 por. tamże. 
739 por. tamże. 
740 por. tamże.
741 por. tamże, s. 155–156; pMK-1, s. 523; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1978, 

s. 486–487.
742 por. KKAB, s. 156; pMK-1, s. 523; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1978, 

s. 486–487.
743 por. KKAB, s. 156. 
744 por. tamże. 
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 • VIII: Msza św. z okazji Święta Artylerii Konnej745.
 • 7 VIII: Msza św. z okazji święta 315 Dywizjonu Myśliwskiego Dęblińskiego746.
 • 14 VIII: Msza św. w intencji ojczyzny z okazji Święta Żołnierza747.
 • 14 VIII: Msza św. z okazji święta 19 pułku Artylerii Lekkiej748.
 • 26 VIII: Msza św. z okazji święta 2 pułku Ułanów Grochowskich im. gen. 

Józefa Dwernickiego749.
 • 27 VIII: Msza św. z okazji XVII zjazdu SLp750.
 • IX: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

KLUB „pATRIA”
Klub „patria” przy kościele św. Andrzeja Boboli rozpoczyna po wakacjach 

spotkania towarzyskie z herbatą i atrakcjami dla osób starszych, samotnych i tych, 
którzy pragną spędzić czas w serdecznej atmosferze.

Najbliższe spotkanie odbędzie się 18 września br. o godz. 15.30 w kawiarni 
przy kościele751.

 • 3 IX: Spotkanie Koła Stanisławowian w sali parafialnej752. 
 • 4 IX: Msza św. z okazji święta 306 Dywizjonu Myśliwskiego Toruńskiego753.
 • 4 IX: Msza św. z okazji święta 301 Dywizjonu Bombowego Obrońców 

Warszawy754.
 • 25 IX: Msza św. w intencji wszystkich ofiar najazdu Rosji sowieckiej na 

polskę z inicjatywy związku ziem Wschodnich755.
 • 25 IX: Koncert Chóru im. Fryderyka Chopina756.

KONCERT CHóRU IM. CHOpINA 
W sali parafialnej św. Andrzeja Boboli w Londynie odbył się koncert Chóru 

im. Chopina pod dyr. prof. zbigniewa Gedla. program rozpoczął utwór a capella 
„Alfabet” oparty na temacie wariacji Mozarta. Dalej szły: „Kołysanka ludowa” 

745 por. tamże. 
746 por. tamże.
747 por. tamże. 
748 por. tamże, s. 157. 
749 por. tamże. 
750 por. tamże. 
751 Klub „Patria”, GN z 4 IX 1977, [bp]. 
752 por. KKAB, s. 157. 
753 por. tamże. 
754 por. tamże. 
755 por. tamże. 
756 por. tamże. 
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L. Różyckiego, „pastyrka” – pieśń góralska oraz wiązanka legionowa „Oleandry”. 
Solo śpiewał p. Władysław Huczek, Baryton. Utwory końcowe w świetnym opra-
cowaniu muzycznym prof. Gedla wykonał chór.

Koncert, jak zawsze, był na wysokim poziomie. Urocza Grażyna Moniak, li-
ryczny i ciepły sopran, urozmaiciła program dwoma pieśniami Moniuszki „Kotek” 
i „Triolet”. Miłą niespodzianką był występ 10-letniej pianistki, Basi Fryc, która 
odegrała bardzo starannie trudną technicznie „Kukułkę” Daquina.

Sala była wypełniona. po koncercie, w kawiarni odbyła się Tombola z wieloma 
cennymi fantami, urządzona przez Chór im. Chopina i 5 Koło SpK757.

 • 30 X: Msza św. z okazji zjazdu Koła Żołnierzy 11 Wołyńskiego Batalionu 
Strzelców 5 Kresowej Dywizji piechoty758.

 • 8 XI: Ogłoszono, że roczne zobowiązanie wobec Archidiecezji Westminster 
wynosi £6,000759.

 • 20 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia760.

ŚW. ANDRzEJ BOBOLA
Tegoroczne święto Chrystusa Króla wspólnota parafialna kościoła św. Andrzeja 

obchodziła uroczyście. Wierni przystąpili licznie do Komunii św., a kazania były 
poświęcone Chrystusowi Królowi, o czym mówiła również Liturgia Mszalna. 

Chrystus, jako nasz zbawiciel, objawił nam swe królewskie prawa do pano-
wania nad nami i całym światem mocą prawdy i miłości. po nabożeństwie wie-
czornym, w sali przy kościele zebrali się parafianie: starsi, młodzież, KSMp, chór 
oraz dzieci sobotnich szkół przedmiotów ojczystych, by wspólnie słowem i pieśnią 
uczcić Chrystusa Króla i złożyć Mu hołd.

Uroczysty wieczór zagaił prezes komitetu parafialnego, mjr Tadeusz putz. 
Główny referat pt. „Król Miłości” wygłosił dr Adam Ostoja-Ostaszewski, wykła-
dowca na londyńskim uniwersytecie, i przedstawiciel młodszej generacji, którego 
zebrani nagrodzili oklaskami. Dzieci trzech szkół sobotnich z terenu parafii wy-
stąpiły z deklamacjami i śpiewem. Władzio Łodziński, ze szkoły im. H. Sienkiewi-
cza deklamował wiersz „Chrystusowi cześć i chwała”, a Tadzio Dan wiersz „pod 
Twoim progiem”. Trójka ze szkoły imienia St. Żeromskiego: A. Jurasz, D. Szarek, 
i M. Wancio deklamowała „Królowi wieków”, a grupa dziewczynek z tej samej szkoły 
zaśpiewała „Rotę katolików”. po zbiorowej recytacji dzieci ze szkoły im. M. Reja, 
6 dziewczynek z klubu młodzieżowego KSMp – Elżbieta Grabińska, Marta Wolska, 
Anna i Barbara Makowskie, Ewa Rozwadowska i Danusia Sobieraj zaśpiewały dwie 

757 B. Dulęb ina, Koncert Chóru im. Chopina, Dp z 31 X 1977, s. 3. 
758 por. KKAB, s. 158. 
759 por. tamże. 
760 por. tamże. 
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pieśni religijne przy akompaniamencie gitar. Chór kościoła, pod batutą Antoniego 
Skrzypka i przy akompaniamencie Krysi Skrzypczak, wykonał 3 pieśni, po czym 
ksiądz prałat K. Sołowiej w gorących słowach podziękował wszystkim wykonaw-
com i wspólną pieśnią „My chcemy Boga” zakończono uroczystość.

przed kościołem przeprowadzono zbiórkę na cele IpAK’u761.

W LONDyNIE (parafia św. Andrzeja Boboli)
Święto Chrystusa Króla wspólnota parafialna kościoła św. Andrzeja obchodziła 

uroczyście 20 listopada. po nabożeństwie wieczornym w sali przy kościele zebrali 
się parafianie starsi, młodzież KSMp, chór oraz dzieci sobotnich szkół przedmiotów 
ojczystych, by wspólnie słowem i pieśnią uczcić Chrystusa Króla. Wieczór zagaił 
prezes komitetu parafialnego mjr Tadeusz putz.

Główny referat pt. „Król Miłości” wygłosił dr Adam Ostoja-Ostaszewski, 
wykładowca na londyńskim uniwersytecie. Dzieci trzech szkół sobotnich wy-
stąpiły z deklamacjami i śpiewem. Władzio Łodziński i Tadzio Dan ze szkoły 
im. H. Sienkiewicza, trójka ze szkoły im. St. Żeromskiego (A. Jurasz, Danusia 
Szarek i Marian Wancio), grupa dziewczynek z tej samej szkoły oraz dwie pary ze 
szkoły im. M. Reja popisywały się deklamacjami i śpiewem. Wreszcie 6 dziewcząt 
z klubu młodzieżowego KSMp (Elżbieta Grabińska, Anna i Barbara Makowskie, 
Ewa Rozwadowska, Danusia Sobieraj i Marta Wolska) zaśpiewały religijne pieśni 
przy akompaniamencie gitar. Chór pod batutą Antoniego Skrzypka, przy akom-
paniamencie Krysi Skrzypczak wykonał 3 pieśni, po czym prałat K. Sołowiej 
w gorących słowach podziękował wszystkim i wspólną pieśnią „My chcemy Boga” 
zakończono uroczystość762. 

 • 27 XI: Msza św. z okazji Święta Barbórki763.
 • 27 XI: Msza św. i poświęcenie tablicę pamiątkową ku czci Czwartaków, 

powstańców listopadowych z 4 pułku piechoty Liniowej764.

ODSŁONIęCIE TABLICy pAMIąTKOWEJ CzWARTAKóW
W niedzielę 27 listopada o godz. 12 w kościele św. Andrzeja Boboli w Lon-

dynie ks. prałat Kazimierz Sołowiej, naczelny kapelan SpK poświęci Tablicę pa-
miątkową dla uczczenia pamięci 212 powstańców listopadowych, którzy w nędzy 
i poniewierce zmarli w portsmouth. Komitet Wykonawczy powołany przez Radę 
Organizacji Kombatanckich765. 

761 p., Św. Andrzeja Boboli, GN z 18–25 XII 1977, [bp]. 
762 p., W Londynie (Parafia św. Andrzeja Boboli), Dp z 13 XII 1977, s. 3. 
763 por. KKAB, s. 158. 
764 por. tamże. 
765 Odsłonięcie Tablicy Pamiątkowej Czwartaków, Dp z 25 XI 1977, [bp]. 
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TABLICA „CzWARTAKóW”
W ostatnią niedzielę przed mszą św. odbyła się w kościele św. Andrzeja Boboli 

wzruszająca uroczystość poświęcenia tablicy ku czci „Czwartaków”, powstańców 
z r. 1831, których 212 przybyło po upadku powstania do Anglii i osiedliło się 
w portsmouth, gdzie w nędzy i poniewierce dożyli swoich dni. Żaden z nich – poza 
jednym – nie doczekał się własnej mogiły. 

W obecności władz naczelnych uchodźstwa i przedstawicieli organizacji spo-
łecznych poświęcił tablicę i krótkie przemówienie wygłosił kapelan naczelny SpK, 
ks. prał. Sołowiej, po czym odsłonięcia tablicy dokonał gen. zygmunt Bohusz-Szyszko. 

po nabożeństwie odbyła się lampka wina w czasie której przemawiali: prezes 
Federacji Światowej SpK S. Soboniewski, gen. z. Bohusz Szyszko, prezes K. Sab-
bat, jeden z nielicznych żyjących „Czwartaków”, oficer odrodzonego w pierwszej 
brygadzie czwartego pułku piechoty legionów – mjr Stefan Benedykt.

Sprawozdanie z uroczystości podamy w jednym z najbliższych numerów 
„Dziennika”766.

TABLICA KU CzCI pOWSTAńCóW LISTOpADOWyCH 
W niedzielę 27 listopada w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie gen. zyg-

munt Bohusz-Szyszko odsłonił tablicę pamiątkową ku czci powstańców listopado-
wych, którą poświęcił kapelan SpK ks. prałat Kazimierz Sołowiej. 

po mszy św. odbyło się w siedzibie SpK zebranie, na które licznie przybyli 
przedstawiciele organizacji społecznych i członkowie Koła 4 pułku piechoty Le-
gionów, jako spadkobiercy tradycji dawnych „Czwartaków”.

Otworzył zebranie prezes Światowej Federacji SpK mjr Stefan Soboniewski, który 
przypomniał tragicznie dzieje „Czwartaków” za czasów emigracji polistopadowej. 
W 1834 r. przybyli do portsmouth w drodze do Ameryki powstańcy listopadowi, 
których władze pruskie więziły przez dwa lata w twierdzy w Elblągu. Było ich 212, 
wśród nich 13 odznaczonych orderem wojennym Virtuti Militari. pozostali w ports-
mouth, gdzie żyli w nędzy. Żaden z nich nie doczekał się nawet skromnego nagrobka. 

Było wśród nich 33 żołnierzy Czwartego pułku piechoty Liniowej. Koło Od-
działowe 4 pułku Legionów w Londynie, jako spadkobierca tradycji „Czwartaków”, 
podjęło myśl uczczenia pamięci powstańców listopadowych przez postawienie 
pomnika na cmentarzu w portsmouth. Ta piękna inicjatywa nie doczekała się 
realizacji z przyczyn od komitetu budowy niezależnych.

Ostatnio przedstawiciele Koła Czwartaków zwrócili się do SpK o pomoc 
w rozwiązaniu sprawy. Omawiano ją na konferencji wyższych wojskowych i przed-
stawicieli życia społeczno-politycznego pod przewodnictwem gen. Bohusza-
-Szyszko. W wyniku, postanowiono uczcić pamięć powstańców listopadowych 
przez wmurowanie tablicy w kościele. powołano komitet wykonawczy w składzie: 

766 Tablica „Czwartaków”, Dp z 29 XI 1977, [bp]. 
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3 przedstawicieli Czwartaków w osobach płk. M. Jana, płk. dr. S. Benedykta 
i mjr. M. Lorenca oraz gen. A. Grudzińskiego, płk. M. Leśniakowej, płk. A. Bieliń-
skiego, prezesa S. Soboniewskiego i min. z. Szadkowskiego. „Komitet – oświadczył 
p. Soboniewski – zakończył swe zadanie w przeświadczeniu, iż przyczynił się do 
uczczenia bohaterów spod Wawra, Ostrołęki i Warszawy oraz pierwszych na terenie 
W. Brytanii emigrantów politycznych, którzy po zwolnieniu z twierdzy pruskiej 
woleli iść na tułaczkę, niż wrócić do kraju pod jarzmo moskiewskie”. 

przemówił następnie gen z. Bohusz-Szyszko, który podkreślił rolę wycho-
wawczą wielkich tradycji żołnierskich i prezes K. Sabbat, który podniósł znaczenie 
moralno-polityczne uroczystości.

Ostatni przemówił przedstawiciel Koła Czwartaków płk dr Stefan Benedykt767.

 • 5 XII: Msza św. w intencji poległych i zmarłych Tobrukczyków768.
 • W tym roku zbudowano kolumbarium wg pomysłu płk Marii Leśniako-

wej i projektu inż. Aleksandra Kleckiego. pierwszą osobą, której prochy 
zostały w nim złożone był płk Jan Leśniak, wybitny oficer polskiej służby 
wywiadowczej769.

Tabela 23. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1977770

Sprawozdanie za rok 1977

Ilość parafian 800–1000

Ilość chrztów 17

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 11 / 4

Ilość zgonów 70

Ilość dzieci do I Komunii św. 25

Ilość rozdanych Komunii św. 18 800

1978

 • I: Spotkanie opłatkowe zjednoczenia polek na Emigracji771.
 • I: Spotkanie opłatkowe Koła związku Inwalidów Wojennych772.

767 Tablica ku czci powstańców listopadowych, Dp z 12 XII 1977, s. 3. 
768 por. KKAB, s. 158.
769 por. tamże, s. 158–159. 
770 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1977 z 12 I 1978.
771 por. KKAB, s. 160. 
772 por. tamże. 
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ŚWIąTECzNE SpOTKANIE INWALIDóW
Smutna jest dola człowieka na schyłku życia, zwłaszcza samotnego i o zmniej-

szonej wydolności fizycznej – inwalidy wojennego.
Dlatego każde odwiedziny przyjacielskie lub zorganizowanie koleżeńskiego 

spotkania, to chwila życia rozjaśniona i nagrzewa ciepłą atmosferą serdeczności.
W styczniu londyńskie Koło zIW. im. ppłk Jana L. Oberleitnera urządziło tra-

dycyjny Opłatek w domu parafialnym św. Andrzeja Boboli. Salę dolną udekorowała 
p. Basia przyszlakowska. Komitet pań wspierających inwalidów: S. Oberleitner, 
K. Krupa, A. Stanisławska, D. Nowak, J. Osostowicz przyrządziły wyborne zakąski 
a kol. J. Królicki postarał się o wino oraz pieczywo i ciasta od naszych przyjaciół 
Hoxton Bakery. Obecnych było ponad 40 osób.

Nie zawiódł inwalidów ich opiekun duchowy ks. prałat K. Sołowiej oraz se-
kretarz Rządowego Funduszu Rozdz. inż. A. Sywelski. powitał obecny prezes Koła 
Jan Krupa; na jego apel uczczono pamięć zmarłych kolegów (nek) przez powsta-
nie i minutowe milczenie. Nastąpił wzruszający moment łamania się opłatkiem; 
ks. prałat podkreślił symboliczne znaczenie tej staropolskiej tradycji. prezes zarz. 
gł. J. Szlamp w asyście członków zarz. J. Kucharskiego i J. Królickiego wręczył 
dyplomy i złote odznaki zIW. pSz. ks. prałatowi Sołowiejowi i inż. A. Sywelskie-
mu, nadane im w uznaniu ich zasług dla inwalidów woj. Kilka godzin trwała ta 
pogodna, koleżeńska biesiada przy rozmowach i śpiewie773. 

 • I: zamknięcie Koła KSMp i założenie nowego koła młodzieżowego774.
 • I: projekt ufundowania tablicy pamiątkowej na cześć gen. Stanisława Ko-

pańskiego i jego bohaterskich żołnierzy Samodzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich.

WITRAŻ UCzCzENIA LEGENDy TOBRUKU
Walne zebranie związku b. żołnierzy Samodzielnej Brygady Strzelców Kar-

packich powzięło uchwałę ufundowania witraża w kościele św. Andrzeja Boboli 
w Londynie „dla uczczenia Legendy Tobruckiej i pamięci generała Stanisława 
Kopańskiego”.

zarząd główny związku rozpoczął wstępne prace związane z realizacją tego 
projektu. proboszcz kościoła ks. prałat Kazimierz Sołowiej, wyraził zgodę na 
umieszczenie witraża.

poświęcenie witraża przewidywane jest na kwiecień 1978, rocznicę powstania 
brygady, lub na grudzień 1978, rocznicę uwolnienia Tobruku i Bitwy Gazalskiej.

Witraż będzie oparty na symbolach Samodzielnej Brygady Strzelców Kar-
packich z wplecionym nazwiskiem Generała. Koszt witraża pokryty zostanie 

773 S. Wnęk, Świąteczne spotkanie inwalidów, Dp z 20 II 1978, [bp]. 
774 por. KKAB, s. 160.
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z dobrowolnych wpłat b. żołnierzy SBSK. zarząd związku zwrócił się już z apelem 
o ofiary, które należy przesyłać do: zarząd Główny związku b. Żołnierzy SBSK, 
14 Collingham Gdns., London SW5 OHT.

Czeki i przekazy należy wystawiać na: Carpathian Brigade Association; w liście 
należy zaznaczyć cel wpłaty775.

NA TEMAT WITRAŻA 
z prawdziwą radością przeczytaliśmy w „Dzienniku” o szlachetnej inicjatywie 

związku b. Żołnierzy Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich, którzy chcą 
uczcić witrażem legendę Tobruku i pamięć generała Stanisława Kopańskiego.

Na ten temat otrzymaliśmy list od p. T. Nawrota z Wimbledon, który na apel 
związku SBSK o zgłaszanie sugestii wystąpił właśnie z propozycją ufundowania 
witraża.

Niemniej – jak wyjaśnia pan Nawrot apel brzmiał: „Jak uczcić pamięć śp. gen. 
dyw. St. Kopańskiego”, w odpowiedzi na co on zaproponował: „Witrażem w kościele 
św. Andrzeja Boboli, w którym obok nazwiska generała znajdują się fragmenty 
Tobruku i Gazali...”.

pan Nawrot uważa, że witraż ku czci generała sam podkreśli nie tylko le-
gendę Tobruku, ale całej działalności SBSK. Generał bowiem stworzył Brygadę, 
był z nią od początku do końca, prowadził ją osobiście do boju i był najlepszym 
ojcem jej żołnierzy. Tak więc Jego imię należy uczcić nadając inicjatywie związku 
b. Żołnierzy SBSK tytuł: „Witraż dla uczczenia pamięci śp. gen. dyw. Stanisława 
Kopańskiego”.

Czekamy na opinię innych Tobrukczyków776.

 • 8 I: Koncert Kolęd w Hammersmith Town Hall pod nazwą „Noc Betlejem-
ska”, w którym wzięło udział sześć londyńskich chórów777.

 • III: Msza św. z okazji święta 316 Dywizjonu Myśliwskiego Warszawskiego778.
 • 26 III: Święcone Sekcji Sióstr Koła Kobiet Żołnierzy w sali parafialnej779.
 • 16 IV: Kolejny „podwieczorek z atrakcjami”.

SpOTKANIE TOWARzySKIE W pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Rozumiejąc potrzebę bliższego poznania się i współżycia każdej parafii na 

emigracji, jedna z nich, skupiająca społeczeństwo polskie przy kościele św. Andrzeja 
Boboli w Londynie, podeszła do sprawy praktycznie.

775 Witraż uczczenia Legendy Tobruku, Dp z 10 I 1978, [bp]. 
776 Na temat witraża, Dp z 30 I 1978, [bp]. 
777 por. KKAB, s. 160; pMK-1, s. 528; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1979, s. 511.
778 por. KKAB, s. 160.
779 por. tamże. 
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z inicjatywy kilku osób, ks. proboszcz Kazimierz Sołowiej zaprosił na spotkanie 
towarzyskie z herbatką, w niedzielę 16 kwietnia, starszą generację, pozostają już 
nieco na uboczu głównego nurtu życia parafii, tym niemniej stanowiącą ciągle 
jego część zasłużoną i wartościową.

Obowiązki zorganizowania i sfinansowania imprezy wzięło na siebie, istniejące 
przy parafii, stowarzyszenie „patria”. Grono pań tego klubu przy pomocy harcerek 
hufca „San”, przygotowało, w kawiarni przy kościele, przyjęcie, na które składały 
się wędliny, sałatki, ciasta, herbata, kawa.

Gości, przy wejściu witali serdecznie pp. Tadeuszostwo Chachulscy – główni 
organizatorzy.

przy stołach zasiadło ponad 50 osób.
Ks. prałat, po odmówieniu krótkiej modlitwy, serdecznie przywitał przyby-

łych i wyraził radość na widok tak licznie zebranych seniorów tej parafii poczym 
p. Aleksandra Chachulska, dusza całego zebrania, recytowała, przez siebie uło-
żony wiersz okolicznościowy, a następnie p. zofia Arciszewska opisała barw-
nie epizod swego życia dotyczący opieki nad dziećmi sprowadzonymi z Niemiec. 
Chór wokalno-muzyczny młodych dziewcząt, istniejący przy parafii, wprowadził 
wesoły nastrój wśród zebranych, którzy od czasu do czasu przyłączali i swoje 
głosy, przy znanych sobie piosenkach780. 

 • 23 IV: Msza św. i obchód z okazji rocznicy zbrodni Katyńskiej781.

W 38 ROCzNICę zBRODNI 
złożenie ziemi z Katynia w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie w nie-

dzielę 23 kwietnia: Godz. 10.30 składanie wieńców pod pomnikiem na cmentarzu 
Gunnersbury. Godz. 11.50 poświęcenie i wmurowanie ziemi w kaplicy Matki Bo-
skiej Kozielskiej. Godz. 12 msza św. po czym zebranie publiczne w sali parafialnej. 
program: 1) Droga garstki ziemi z mogił Katynia do Londynu – rtm. z. Godyń. 
2) „Kwiecień 1940” M. Reszczyńskiej-Stypińskiej recytacja Hanny Rawicz. 3) po-
mniki Katyńskie dr z. Stahl. zagajenie: gen. K. Rudnicki. polskie Stowarzyszenie 
b. Sowieckich Więźniów politycznych, Stowarzyszenie polskich Kombatantów782. 

ROCzNICA KATyńSKA W LONDyNIE 
Uroczysty obchód rocznicy katyńskiej odbył się w Londynie w kościele św. An-

drzeja Boboli. Na chwilę przed rozpoczęciem uroczystej mszy św. za spokój dusz 
pomordowanych przez Rosję sowiecką, została poświęcona i wmurowana w kaplicy 
Matki Boskiej Kozielskiej garstka ziemi z Katynia. 

780 M.p., Spotkanie towarzyskie w parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 21 V 1978, [bp]. 
781 por. KKAB, s. 161.
782 W 38 rocznicę zbrodni, Dp z 20 IV 1978, [bp]. 
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Ks. prał K. Sołowiej, nawiązując w pięknym kazaniu do słów Ewangelii, mówił 
o ofierze życia tysięcy polaków, których władze sowieckie skazały na śmierć za to, 
że nie ulegli pokusom słabości, wierni do ostatka Bogu i ojczyźnie. 

po mszy św. w wypełnionej po brzegi sali parafialnej odbyło się zebranie 
publiczne – o którym pokrótce donosiliśmy wczoraj – zorganizowane przez 
Stowarzyszenie byłych Sowieckich Więźniów politycznych. Otworzył zebra-
nie prezes Rady Stowarzyszenia gen K. Rudnicki, witając pana prezydenta Rp 
dr St. Ostrowskiego, którego obecność silnie podkreśla znaczenie obchodzonej 
rocznicy. Gen. Rudnicki wyraził serdeczną wdzięczność ks. prał. Sołowiejowi 
za jego pełną pietyzmu opiekę nad złożoną w kościele relikwią: garstką ziemi 
pobranej z grobów katyńskich. 

Rtm. zygmunt Godyń odpowiedział jak ta garstka ziemi, zdobyta przez dwoje 
polaków, którzy podczas wycieczki do Rosji dotarli przez Smoleńsk do Katynia, 
została konspiracyjnie przesłana na jego ręce przez przyjaciół z kraju. 

Następnie pani H. Rawicz z wielkim przejęciem recytowała piękny wiersz 
Marty Reszczyńskiej-Stypińskiej pt. „Kwiecień 1940 r.”, napisany w 1975 r. pod 
wrażeniem wiadomości o odmowie władz angielskich, które nie zgodziły się na 
wzniesienie pomnika katyńskiego na placu publicznym w Londynie. 

prezes zarządu Stowarzyszenia prof. A. Stahl, nawiązując do tradycji ob-
chodów rocznicy katyńskich urządzanych co roku od 1950 r., mówił o osobliwej 
logice zakłamania propagandy bolszewickiej: oto Rosja Sowiecka, która – wbrew 
wszelkim dowodom – twierdzi uporczywie, że masowej zbrodni dokonały Niemcy 
hitlerowskie, chciałaby zatrzeć w pamięci ludzkiej słowo: Katyń. Władcy Kremla 
wiedzą dobrze, że nikt im w tej sprawie nie wierzy. Dr Stahl mówił następnie 
o pomnikach katyńskich wzniesionych w różnych miastach staraniem polaków 
w wolnym świecie. Wszędzie działały silne naciski sowieckie. Dlatego właśnie na 
pomnikach wystawionych w miejscach publicznych nie wskazywano wyraźnie 
sprawców zbrodni katyńskiej, ograniczając się do utrwalenia wymownej daty: 
1940. Całą prawdę mówią jedynie tablice pamiątkowe w murach kościołów 
polskich. 

zmieniają się na świecie nastroje i kierunki wiatrów, ale polacy nie ustają 
w walce o prawo sprawiedliwość.

W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o uroczystości pod pomnikiem ka-
tyńskim, podajemy, że wieniec złożyła też delegacja związku Kół Oddziałowych 
5 Kresowej Dywizji piechoty i Szkoły porto S. Giorgio783.

 • V: Walne zebranie wspólnoty parafialnej i wybór nowego Komitetu para-
fialnego784.

783 Rocznica katyńska w Londynie, Dp z 25 IV 1979, [bp]. 
784 por. KKAB, s. 161. 
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WALNE zEBRANIE
Odbyło się walne zebranie członków kościoła św. Andrzeja Boboli, któremu 

przewodniczył zbigniew Tyczkowski. Sprawozdania złożyli sekretarz Marian 
Nowosielski, skarbnik Tadeusz Wolski i prezes rady Tadeusz putz, a ks. prałat Ka-
zimierz Sołowiej wprowadził zebranych w obrady, podając dane parafii od strony 
religijnej. prezes T. putz złożył szczegółowe sprawozdanie z pracy rady od strony 
organizacyjnej, omówił bilans kościoła.

Na dochody wynoszące £18.500 za ostatnie 2 lata składały się składki człon-
kowskie, ofiary na tace i kowenanty podpisane na kościół. W rozchodach £12.338 
duże pozycje stanowią: remonty kościoła i budynków £2.585, fundusz szkolny 
£2.500; za dzieci polskie parafii uczęszczające do szkół katolickich diecezji west-
ministerskiej, olej do centralnego ogrzewania £1.920, elektryczność £1.076, po-
datki miejskie, ubezpieczenia i inne. parafia ma jeszcze £1.500 długu, ale jest to 
pożyczka bezprocentowa. przy parafii istnieją: koło pań prowadzące kawiarnię, 
klub samotnych patria, towarzystwo Serca Jezusowego, chór paraf., młodzież 
KSMp, kółko ministrantów i koło żywego różańca. za wymienione organizacje 
sprawozdanie złożył również prezes rady. Członkowie rady brali udział z zjazdach 
akcji katolickiej i konferencjach organizacyjnych przez IpAK w W. Brytanii. Kom. 
rew. pod przewodnictwem M. Mandziary przeprowadziła rewizje ksiąg kasowych 
i odnotowała dobre wyniki gospodarki, co jest też wynikiem stałej ofiarności 
parafian oraz bezinteresownej pracy rady kościoła. Ustępującym członkom rady 
udzielono absolutorium.

proboszcz ks. prał. Sołowiej zaproponował kandydatów do nowej rady 
parafialnej na następujące 2 lata z prezesem mjr. Tadeuszem putzem na czele, 
a zebranie uzupełniło ilość członków rady do 16. Do rady weszli: T. Chachulski, 
J. Jabłoński, W. Kinast, A. Łoziński, A. Maćkowski, M. Nowobilski, M. Nowosielski, 
T. piesakowski, F. Tousek, z. Tyczkowski, z. Trzeciak, T. Wiśniewski, T. Wolski, 
E. Wojtczak i pp. St. Malinowska i Władysława Osiowy.

Do komisji rew. wybrano: M. Mandziarę, T. Estkowskiego, C. Budziszewskiego, 
S. Lipińskiego i K. Dereszewską785.

WALNE zEBRANIE CzŁONKóW pARAFII KOŚCIOŁA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
W ub. miesiącu odbyło się walne zebranie członków parafii kościoła św. An-

drzeja Boboli, któremu przewodniczył inż. zbigniew Tyczkowski. 
Sprawozdania złożyli sekretarz Marian Nowosielski, skarbnik Tadeusz Wolski 

i prezes rady mjr Tadeusz putz, a ks. prałat Kazimierz Sołowiej wprowadził zebra-
nych w obrady podając dane parafii od strony religijnej. prezes mjr T. putz złożył 
szczegółowe sprawozdanie z pracy rady od strony organizacyjnej, omówił bilans 
kościoła, poszczególne pozycje po stronie przychodów i rozchodów. Na dochody 

785 p., Walne zebranie, Dp z 12 V 1978, s. 3. 
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wynoszące £18.500 za ostatnie dwa lata składały się składki członkowskie, ofiary 
na tace i kowenanty podpisane na kościół. W rozchodach £12.338 duże pozycje 
stanowią: remonty kościoła i budynków £2.585, Fundusz szkolny £2.500 za dzieci 
polskie uczęszczające do szkół katolickich diecezji westministerskiej, olej do cen-
tralnego ogrzewania £1.920, elektryczność £1.076, podatki miejskie, ubezpiecze-
nia i inne. parafia ma jeszcze £1.500 długu, ale jest to pożyczka bezprocentowa. 

przy parafii istnieją organizacje: Koło pań prowadzące kawiarnię, Klub 
Samotnych „patria”, Towarzystwo Serca Jezusowego, chór parafialny, młodzież 
KSMp, kółko ministrantów i Koło Żywego Różańca. za wymienione organizacje 
sprawozdanie złożył również prezes rady. Członkowie rady brali udział w zjazdach 
akcji katolickiej i konferencjach organizowanych przez IpAK w W. Brytanii.

Komisja rewizyjna pod przewodnictwem płk. Michała Mandziary przeprowa-
dziła rewizje ksiąg kasowych i z uznaniem odnotowała dobre wyniki gospodarki 
dokonane przez radę, co jest też i wynikiem stałej ofiarności parafian na cele wła-
snego kościoła oraz bezinteresownej pracy rady kościoła. Ustępującym członkom 
rady udzielono absolutorium z podziękowaniem.

proboszcz ks. prałat Sołowiej zaproponował walnemu zebraniu kandydatów 
do nowej rady parafialnej na następne dwa lata z prezesem mjr. Tadeuszem putzem 
na czele, a zebranie uzupełniło liczbę członków rady do 16-tu. 

Do rady weszli: T. Chachulski, J. Jabłoński, W. Kinast, A. Łoziński, A. Maćkow-
ski, M. Nowobilski, M. Nowosielski, T. piesakowski, F. Tousek, inż. z. Tyczkowski, 
z.Trzeciak, T. Wiśniewski, T. Wolski, E. Wojtczak i pp. St. Malinowska i Władysława 
Osiowy. Do komisji rewizyjnej wybrano: ppłk. M. Mandziarę, ppłk. T. Estkowskiego, 
C. Budziszewskiego, S. Lipińskiego i K. Dereszowską786.

 • 14 V: Msza św. z okazji święta 29 pułku Strzelców Kaniowskich, 25 pułku 
Artylerii Lekkiej, 79 pułku piechoty oraz 17, 20 i 25 Dywizji piechoty787.

 • VI: Msza św. z okazji rocznicy walk 1 Dywizji Grenadierów na polach 
Lotaryngii w czerwcu 1940 roku788.

 • 4 VI: Koncert Chóru im. Fryderyka Chopina789.

MUzyKA pOLSKA U ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Bardzo aktywny w bieżącym sezonie chór im. Chopina wystąpił 4 czerwca 

br. w sali parafialnej św. Andrzeja Boboli. 
Dzięki bogatemu repertuarowi chóru program zawierał szereg nowych, dotąd 

niesłyszanych utworów. Były to pieśń Galla, Lachmana i Moczyńskiego obok sta-

786 p., Walne zebranie członków parafii kościoła św. Andrzeja Boboli, GN z 4 VI 1978, [bp]. 
787 por. KKAB, s. 161.
788 por. tamże.
789 por. tamże, s. 162. 
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łych pozycji, jakie stanowią kultywowane przez chów Chopina pieśni Moniuszki, 
Nowowiejskiego i wartościowe muzycznie opracowania zb. Gedla.

Ambitnym zadaniem kierownika artystycznego i dyr. chóru prof. zb. Gedla jest 
śpiew a capella tj. bez akompaniamentu jako właściwy styl muzyki chóralnej. W takim 
to wykonaniu usłyszeliśmy wszystkie utwory chóralne, zamieszczone w programie.

Jako soliści wystąpili: Grażyna Moniak w pieśniach Różyckiego i Szopskiego 
oraz Jan Lachowicz w pieśniach Moniuszki i Galla.

Szkoda, że zapowiedziany występ fortepianowy nie mógł się odbyć z braku 
odpowiedniego instrumentu. Może należałoby pomóc parafii św. Andrzeja Boboli, 
inicjując społeczną zbiórkę na zakup fortepianu. 

po koncercie przy licznej frekwencji odbyła się tombola, do czego przyczynili 
się w dużej mierze pp. Skibińskie, z. Gedlowa, p. Dębski i p. Huczek790.

 • 10 VI: Msza św. z okazji zjazdu polskiej Macierzy Szkolnej (bp Szczepan 
Wesoły)791.

 • 11 VI: Msza św. z okazji XVIII Światowego zjazdu Inwalidów Wojennych 
pSz (ks. Marian Burniak)792.

 • 11 VI: Msza św. w intencji Światowej Unii Katoliczek793.
 • 2 VII: Msza św. żałobna za śp. gen. Władysława Sikorskiego z inicjatywy 

Instytutu polskiego i Muzeum im. gen. Sikorskiego794.
 • 16 VII: Msza św. z okazji święta 14 pułku Ułanów Jazłowieckich795.
 • 30 VII: Msza św. z okazji rocznicy wybuchu powstania Warszawskiego796.
 • VIII: Msza św. z okazji święta 2 Dywizji Strzelców pieszych797.
 • 1 VIII: pogrzeb śp. zofia Salach, długoletniej i zasłużonej członkini Rady 

parafialnej.

Ś. p. zOFIA SALACH 
wdowa po majorze Wp, b. długoletnia i zasłużona członkini Rady parafialnej 

kościoła św. Andrzeja Boboli, odznaczona złotym Krzyżem zasługi, zmarła 1 sierp-
nia 1978 r. w Londynie. Niech spoczywa w spokoju! W głębokim żalu żegnają 
zmarłą Ks. proboszcz, Rada parafialna798. 

790 W.M., Muzyka polska u św. Andrzeja Boboli, Dp z 6 VII 1978, s. 3. 
791 por. KKAB, s. 162; pMK-1, s. 531; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1978, s. 485.
792 por. KKAB, s. 162. 
793 por. tamże. 
794 por. tamże. 
795 por. tamże. 
796 por. tamże. 
797 por. tamże.
798 Ś.p. Zofia Salach, Dp z 8 VIII 1978, [bp]. 
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 • 15 VIII: Msza św. żałobna za śp. Ojca świętego pawła VI799. 
 • 15 VIII: Msza św. z okazji otwarcia gniazda związku Sokołów w Londynie800.

pOWOŁANIE DO ŻyCIA GNIAzDA W LONDyNIE
prace przygotowawcze, które doprowadziły do walnego zebrania organizacyj-

nego trwały od dłuższego czasu. powołany do życia Komitet Organizacyjny sprawę 
tę ujawnił i doprowadził do zjazdu i zebrania pod protektoratem ks. prałata. 
K. Sołowieja, ojca dh. p. Jasińskiego, hon. dh. z. Arciszewskiej i dh. A. Sergota.

Komitet Organizacyjny stanowili druh A. J. Cydzik, dh M. Blatjak, dh H. Do-
mański, dh. J. A. Szymczyńska z zarządu Sokoła, dh. M. Andryszewski i z. Mazek.

W dniu zebrania w kościele św. Andrzeja Boboli na intencję otwarcia gniazda 
w Londynie odprawiona została msza św. koncelebrowana przez ks. prał. K. Soło-
wieja i ojca dr. p. Jasińskiego. We mszy św. wzięli udział Sokoli w swych strojach 
oraz sztandary gniazd Leeds, Bradord, Sheffield i nowo poświęcony sztandar 
gniazda Nottingham. W kazaniu ojciec dh. p. Jasiński mówił o przeszłości i przy-
szłości Sokoła, o jego zadaniach i celach.

po uroczystości kościelnej w domu parafialnym zebraniu przewodniczył 
dh. M. Andryszewski, zapraszając do prezydium ojca dr. p. Jasińskiego oraz hon. 
druhnę z. Arciszewską; na protokólantów powołano dh. z. Mazka i A. Cydzika. 
Odśpiewaniem hymnu i minutą ciszy rozpoczęto obrady. Hon. Dh. z. Arciszewska 
mówiła na tematy ideologiczne, podkreślając potrzebę szkolenia w tej dziedzinie. 
Druh Cz. paluch omawiał sprawę wychowania fizycznego i potrzebę wprowadzenia 
gimnastyki w gniazdach. przedstawiony do akceptacji nowy status opracowany 
przez komisję pod przewodnictwem A. Sergota został przyjęty jako tymczasowy. 
poprawki i uzupełnienia miały być przesłane Komisji.

pierwszym prezesem gniazda Londyn został wybrany druh Czesław paluch, na 
członków zarządu zebrani wybrali: dh. M. Blatjaka, J. Cydzika, H. Domańskiego, E. He-
ath, J. przednówkową, M. L. Malhomme de la Roche, J. Szymczyńską i H. Tworkowską.

Do komisji rewizyjnej wybrano dh. A. Czułowskiego, S. Kańskiego i J. Bed-
narczyk801.

 • IX: Odznaczenie papieskie „pro Ecclesia et pontifice” dla mjr. Tadeusza putza, 
prezesa Rady parafialnej za długoletnią i ofiarną pracę dla Kościoła802.

 • IX: powołanie przez SLp Komitetu Ufundowania Witraża Lotników polskich 
w kościele św. Andrzeja Boboli803.

799 por. KKAB, s. 163.
800 por. tamże. 
801 Powołanie do życia gniazda w Londynie, Dp z 15 II 1979, [bp]. 
802 por. KKAB, s. 163. 
803 por. tamże. 
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KONKURS NA WITRAŻ LOTNIKóW pOLSKICH 
w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie 
1. Komitet Ufundowania Witraża Lotników polskich zaprasza do wzięcia 

udziału w konkursie na projekt witraża, którego tematem jest „Hołd Lotników 
polskich Bogu i Ojczyźnie”.

2. Konkurs jest otwarty dla wszystkich bez względu na miejsce zamieszkania.
3. Nagroda za przyjęty projekt wynosi £500. Dalsza suma £300.00 przezna-

czona do podziału za prace wyróżnione.
4. Rejestracja uczestnictwa w konkursie z załączeniem £3.00 do dnia 31 maja 

1979 pod adresem: przewodniczący Komitetu Ufundowania Witraża Lotników 
polskich, 14 Collingham Gdns, London SWS QHT. Każdy zarejestrowany członek 
konkursu otrzyma szczegółowe warunki i program konkursu. 

5. Ostateczny termin nadsyłania prac do dnia 30 listopada 1979.
przewodniczący Komitetu Ufundowania Witraża Lotników polskich, płk obs. 

A. A. Dąbrowa804. 

WITRAŻ LOTNIKóW
Dla upamiętnienia ofiarnych walk polskiego lotnictwa w czasie drugiej wojny 

światowej powstał projekt ufundowania witraża w kościele św. Andrzeja Boboli 
w Londynie.

Witraż ma być wyrazem hołdu lotników polskich Bogu i ojczyźnie. Dla zreali-
zowania tego projektu i zebrania odpowiednich funduszy, w stowarzyszeniu Lotni-
ków polskich zawiązał się Komitet Organizacyjny Ufundowania Witraża Lotników 
polskich. protektorem Komitetu Organizacyjnego jest ks. kard. Władysław Rubin, 
a w skład Komitetu Honorowego wchodzą prezydent R.p. Edward Raczyński, gen 
z. Bohusz-Szyszko, prezes Stowarzyszenia Lotników polskich gen. A. K. Gabszewicz. 
Stronę brytyjską reprezentuje lord St. Oswald, Group Capitain L. Cheshire, VC., 
oraz bohater Royal Air Force Group Captain Douglas Bader. Komitet Ufundowania 
Witraża Lotników polskich zwraca się z gorącym apelem do wszystkich lotników, 
ich rodzin oraz całego społeczeństwa polskiego w wolnym świecie o złożenie 
daru na ten piękny cel. Wszystkie nazwiska ofiarodawców będą wpisane do księgi 
pamiątkowej. Nazwiska ofiarodawców powyżej £100 bedą wpisane na srebrnych 
kartach, a powyżej £250 zł na złotych kartach księgi.

Donacje na ten cel prosimy przesyłać na adres Stowarzyszenie Lotników 
polskich – Komitet Organizacyjny Ufundowania Witraża, 14 Collingham Gardens, 
London SW5 0HT. Czeki i postal Orders proszę wystawić na pAFA (Witraż).

Lotnicy polscy mają nadzieję, że społeczeństwo polskie nie odmówi im swo-
jego poparcia805.

804 Konkurs na Witraż Lotników Polskich, GN z 4 III 1979, [bp]. 
805 A. Dąbrowa, Witraż Lotników, Dp z 30 VII 1979, [bp]. 
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 • 24 IX: Msza św. z okazji walnego zebrania członków Koła 2 Brygady 
Strzelców Karpackich806.

 • 24 IX: Msza św. z okazji Święta Spadochroniarzy807.
 • 24 IX: Msza św. żałobna za śp. Ojca świętego Jana pawła I808.
 • 4 X: Msza św. za wszystkich spadkodawców i dobroczyńców pOSK809.
 • 15 X: Msza św. i poświęcenie tablicy ku czci poległym w powstaniu War-

szawskim na Mokotowie810.
 • 29 X: Msza św. z okazji święta 307 Dywizjonu Myśliwskiego Lwowskich 

puchaczy811.
 • 29 X: Msza św. z okazji Święta zrzeszenia Broni pancernej812.
 • 4 XI: Dziękczynne nabożeństwo „Te Deum Laudamus” z udziałem du-

chowieństwa i przedstawicieli ujarzmionych narodów Europy z okazji 
wyboru kard. Karola Wojtyły na papieża Jana pawła II (bp Česlao Sipovič, 
bp Augustine Hornyak, ks. prał. Karol zieliński)813.

 • 12 XI: Msza św. z okazji 60. rocznicy odzyskania niepodległości z inicja-
tywy zjednoczenia polskiego w Wielkiej Brytanii814.

 • 20 XI: Msza św. z okazji święta 318 Dywizjonu Myśliwskiego Gdańskiego815.
 • 26 XI: Msza św. w intencji poległych i zmarłych wychowawców i wycho-

wanków Junackiej Szkoły Kadetów816.
 • 26 XI: Święto Chrystusa Króla. Uroczysta Msza św. i akademia817.

W pARAFII ŚW. ANDRzEJA BOBOLI
Obchodziliśmy uroczyście w niedzielę 26 listopada święto Chrystusa Króla. 

Wierni przystępowali licznie do Komunii św. Mszę o godz. 12-tej odprawił i wygłosił 
kazanie ks. prałat K. Sołowiej, które nadano do kraju przez radio Wolna Europa. 

po nabożeństwie wieczornym, w sali przykościelnej zebrali się parafianie, 
dzieci szkół przedmiotów ojczystych wraz z wychowawcami, młodzież starsza 

806 por. KKAB, s. 163. 
807 por. tamże. 
808 por. tamże.
809 por. tamże. 
810 por. tamże, s. 164. 
811 por. tamże. 
812 por. tamże. 
813 por. tamże; pMK-1, s. 535; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1980, s. 140.
814 por. KKAB, s. 164. 
815 por. tamże. 
816 por. tamże, s. 165. 
817 por. tamże. 
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i chór kościoła, by wspólnie słowem i pieśnią uczcić Chrystusa Króla i złożyć Mu hołd. 
Uroczysty wieczór zagaił prezes rady parafialnej mjr Tadeusz putz, który powiedział, 
że tegoroczne święto Chrystusa Króla dla nas polaków jest szczególnie radosne, 
gdyż wszyscy jeszcze jesteśmy pod ogromnym wrażeniem wyboru nowego papieża, 
którym został rodak, Karol kardynał Wojtyła, dzisiejszy Ojciec św. Jan paweł II.

Następnie członek rady parafialnej, inż. Artur Łoziński, wygłosił referat 
p.t. „Czy Chrystus panuje w naszej parafii”. prelegent ujął swój referat w 4 punkty 
podając, że pierwszym kościołem jest rodzina, dalej parafia jako rodzina, na-
świetlając jakie jest miejsce wierzących we wspólnocie parafialnej i wreszcie, jak 
winna wyglądać nasza współpraca w życiu parafii, do której należymy, bo wszyscy 
w Kościele Chrystusowym jesteśmy odpowiedzialni za poszerzanie Jego Królestwa 
na ziemi. przystępny referat spotkał się z gorącym uznaniem zebranych, po czym 
dwie członkinie zespołu młodzieżowego: Ewa Rozwadowska i Marta Wolska, 
odśpiewały dwie pieśni przy akompaniamencie gitar. Młodzież 3 sobotnich szkół 
przedmiotów ojczystych z terenu z terenu parafii popisywała się swoimi wystę-
pami. Basia Moszond, Basia Rate i Małgorzata Grzyb ze szkoły im. Mikołaja Reja 
wypowiedziały zbiorową deklamację „W święto Chrystusa Króla” dalej Helenka 
Nawrot, Gabryś i Tadzio Dan, ze szkoły im. Henryka Sienkiewicza, deklamowali 
zbiorowy wiersz „Króluj nam Chryste”, a Beata Gwiazdowska wiersz p.t. „Rycerz 
Chrystusa” i Gabriela Wnorowska wiersz p.t. „z milionów serc”. Jedenaście dziew-
czynek i jeden chłopiec ze szkoły im. Stefana Żeromskiego, pod kierownictwem 
p. mgr W. Całowej, dały zbiorową deklamację p.t. „Jezus czeka”, a potem odśpie-
wały pieśń „Króluj nam Chryste”. 

Całość dopełnił chór parafialny pod batutą Antoniego Skrzypka i akompania-
mencie Krysi Skrzypczak, dając trzy pieśni religijne. 

Ks. prałat K. Sołowiej w gorących słowach podziękował wszystkim wykonaw-
com, szczególnie dzieciom szkół przedmiotów ojczystych i ich wychowawcom 
i dokonał dekoracji zasłużonym na niwie społeczno-charytatywnej i dla Kościoła 
następujących parafian: państwowym Srebrnym Krzyżem zasługi: Stanisławę 
zapaśnik, Medalem delegata prymasa polski dla duszpasterstwa emigracji: inż. 
Józefa Malinowskiego, Mariana Nowosielskiego, Tadeusza Wolskiego, Tadeusza 
Wiśniewskiego, Aleksandrę Chachulską, Stanisławę Malinowską, po czym wspól-
nym śpiewem „My chcemy Boga” zakończono uroczysty wieczór.

po każdej Mszy św. członkowie i członkinie parafii przeprowadzali przed 
kościołem zbiórkę na cele IpAK-u, która dała £73.04818.

LONDyN – pARAFIA ŚW. ANDRzEJA BOBOLI 
Na zakończenie roku kościelnego, liturgia, ewangelia oraz kazania były 

poświęcone Chrystusowi Królowi. Mszę św. odprawił i wygłosił kazanie ks. prał. 

818 T.p., W parafii św. Andrzeja Boboli, GN z 17 XII 1978, [bp]. 
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K. Sołowiej. po nabożeństwie wieczornym, w sali przy kościele zebrali się parafianie, 
dzieci szkół ojczystych wraz z wychowawcami, młodzież starsza i chór kościoła, 
by wspólnie uczcić Chrystusa Króla. zagaił prezes rady parafialnej mjr Tadeusz 
putz, który podkreślił jak bardzo jesteśmy pod wrażeniem wyboru nowego papieża, 
którym został nasz rodak. Następnie członek rady parafialnej inż. Artur Łoziński 
wygłosił referat pt. „Czy Chrystus panuje w naszej parafii”.

Członkinie zespołu młodzieżowego Ewa Rozwadowska i Marta Wolska od-
śpiewały pieśni przy akompaniamencie gitar. Wystąpiła młodzież 3 sobotnich 
szkół przedmiotów ojczystych z terenu parafii. Deklamowały: Basia Moszond, 
Basia Rate i Małgosia Grzyb ze szkoły im. Mikołaja Reja, Helenka Nawrot, Gabryś 
i Tadzio Dan oraz Beata Gwiazdowska i Gabriela Wnorowska ze szkoły im. Hen-
ryka Sienkiewicza. 

Dwanaścioro dzieci ze szkoły im. Stefana Żeromskiego wykonało zbiorową 
deklamację i odśpiewało pieśń „Króluj nam Chryste”. Całości dopełnił chór para-
fialny pod batutą Antoniego Skrzypka (akompaniament Krysi Skrzypczak).

Ks. prał. K. Sołowiej dokonał dekoracji zasłużonych na niwie społeczno-cha-
rytatywnej i dla kościoła następujących parafian: państwowym Srebrnym Krzy-
żem zasługi Stanisławę zapaśnik, Medalem zasługi delegata prymasa polski dla 
duszpasterstwa emigracji inż. Józefa Malinowskiego, Antoniego Maćkowskiego, 
Mariana Nowosielskiego, Tadeusza Wolskiego, Tadeusza Wiśniewskiego, Aleksandrę 
Chachulską, Stanisławę Malinowską. Wspólnym śpiewem „My chcemy Boga” zakoń-
czono uroczysty wieczór. po mszy św. członkowie parafii zbierali na cele IpAK-u819.

 • 3 XII: Msza św. z okazji XIII Walnego zjazdu Koła Armii Krajowej820.
 • 5 XII: Msza św. z okazji święta 309 Dywizjonu Myśliwskiego ziemi Czer-

wińskiej821.
 • 17 XII: Msza św. z okazji święta Samodzielnej Brygady Strzelców Karpac-

kich i poświęcenie tablicy ku czci gen. Stanisława Kopańskiego i żołnierzy 
brygady według projektu inż. Aleksandra Kleckiego822.

 • 23 XII: Wigilia dla osób starszych i samotnych zorganizowana przez Klub 
„patria”823. 

KLUB TOWARzySKI „pATRIA”
Dzięki staraniom zarządu klubu, w kawiarni przy kościele św. Andrzeja, 

w sobotę – 23.12 r. ub. zgromadziło się ponad 30 osób, by wspólnie spożyć 

819 T.p., Londyn – parafia św. Andrzeja Boboli, Dp z 21 XII 1978, s. 3. 
820 por. KKAB, s. 165. 
821 por. tamże. 
822 por. tamże. 
823 por. tamże, s. 166. 
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wieczerzę wigilijną. przybyłych powitała prezeska klubu A. Hołyńska, ks. prałat 
K. Sołowiej i ks. asystent J. Matysik przełamali się z każdym opłatkiem. Składano 
sobie wzajemnie dobre życzenia świąteczne i noworoczne. po zajęciu miejsc przy 
suto zastawionych stołach, p. Leszka Chachulska recytowała, własnego pióra, 
wiersz o tematyce wigilijnej, a następnie śpiewano kolędy, poczem zabrano się do 
tradycyjnej wieczerzy: były więc śledziki w oliwie i barszcz z uszkami i doskonała 
ryba, kluski z makiem, a wreszcie ciasta i bakalie. Na zakończenie długo śpiewano 
kolędy. Widok rozradowanych twarzy uczestników był zasłużoną nagrodą dla pań 
za trud, który włożyły w zorganizowanie tego udanego wieczoru824.

 • 26 XII: Msza św. z okazji 60. rocznicy wybuchu powstania Wielkopol-
skiego825.

Tabela 24. Sprawozdanie duszpasterskie za rok 1978826

Sprawozdanie za rok 1978

Ilość parafian 840

Ilość chrztów 21

Ilość małżeństw / w tym konwalidacji 9 / 1

Ilość zgonów 79

Ilość dzieci do I Komunii św. 12

Ilość rozdanych Komunii św. 20 000

1979

 • I: Spotkanie opłatkowe Koła związku Inwalidów Wojennych.

INWALIDzI WOJENNI – KOŁO LONDyN
Nie ma bardziej wzruszającej tradycji, jak dzielenie się opłatkiem. Niechęci 

ustępują miejsca życzliwości, w symbolicznym dzieleniu się chlebem: „Mam oto 
chleb i dzielę się nim z tobą”.

Od czasu, kiedy nad nimi objął opiekę duszpasterską ks. prał. mgr K. Sołowiej, 
inwalidzi wojenni pSz w Londynie, mają zapewnioną salę na zebranie przy kościele 
świętego Andrzeja Boboli. Tam się też zgromadzili w pierwszą niedzielę br. i sa-
motni i rodzinni w liczbie ponad 50 osób. przytulną salę przygotował zarząd Koła 

824 Klub towarzyski „Patria”, GN z 11 III 1979, [bp]. 
825 por. KKAB, s. 166. 
826 por. ArpMK, K. So łowie j, Dane statystyczne za rok 1978 z 17 I 1979.
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z pomocą komitetu pań: kierowniczki Krysi Krupy, A. Stanisławskiej, D. Nowakowej 
i B. przyszlakowskiej oraz sekcji harcerek z druhną K. Hermaszewską na czele.

Na obrusach bieliły się opłatki. Serdecznie prosto z serca do serc żołnierskich 
przemówił ks. prałat K. Sołowiej i po krótkiej modlitwie złożył wszystkim życze-
nia. po nim witał wszystkich i składał życzenia prezes Koła J. Krupa i wiceprezes 
zarządu Gł. J. Królicki. W radosnej atmosferze wymieniano życzenia i uściski. 
po posiłku i lampce wina śpiewano kolędy. zachwyciła wszystkich pastorałka 
z Lubelszczyzny, zaśpiewana „po wiejsku” przez jedną z pań. p. inż. A. Sywel-
ski sekretarz Rządowego Funduszu pomocy b. żołnierzom pSz poinformował 
zebranych, że w ub. roku budż. pomoc dla zw. Inwalidów wyraziła się kwotą 
£2.000. Ogólna suma, przeznaczona przez rząd bryt. na ten cel dla wszystkich 
b. żołnierzy wynosi obecnie 140 tys. funtów rocznie. Opuszczano salę z roz-
jaśnionymi twarzami i wdzięcznością za skromną, ale serdeczną, prawdziwie 
koleżeńską biesiadę827. 

 • I: Msza św. i poświęcenie tablicy ku czci wychowawców i wychowanek 
Szkoły Młodszych Ochotniczek.

zW. SMO 
pamiątkowa tablica zw. SMO została umieszczona w kościele św. Andrzeja 

Boboli w Londynie. Na białym marmurze, została umieszczona sentencja: „pamięci 
Szkoły Młodszych Ochotniczek, powstałej przy Armii polskiej w Rosji, dla setek 
dziewcząt polskich na wygnaniu”. ponadto umieszczono też daty: 1942 – Rosja 
i 1947 – Anglia. W centrum znajduje się odznaka SJ i SMO i ostatnie mp. na 
Bl. Wsch. – Nazaret828.

pAMIąTKOWA TABLICA
pamiątkowa tablica zw. SMO została umieszczona w kościele św. Andrzeja 

Boboli w Londynie. Na białym marmurze umieszczona została sentencja: „pamięci 
Szkoły Młodszych Ochotniczek, powstałej przy Armii polskiej w Rosji, dla setek 
dziewcząt polskich na wygnaniu”. ponadto umieszczono też daty: 1942 – Rosja 
i 1947 – Anglia. W centrum znajduje się odznaka SJ i SMO i ostatnie mp. na 
Śr. Wsch. Nazaret829.

 • 14 I: Msza św. żałobna za śp. gen. Nikodema Sulika, dowódcy 5 Kresowej 
Dywizji piechoty w 25 rocznicę śmierci830.

827 S. Wnęk, Inwalidzi Wojenni – Koło Londyn, Dp z 19 I 1979, [bp]. 
828 Zw. SMO, Dp z 1 II 1979, [bp]. 
829 A. Ko łodz ie j, Pamiątkowa tablica, GN z 25 II 1979, [bp]. 
830 por. KKAB, s. 167. 
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 • II: Msza św. z okazji zjazdu i walnego zebrania Gniazda Sokołów w Lon-
dynie831.

 • 11 II: Msza św. żałobna za śp. Kazimierza Wierzyńskiego, wybitnego 
polskiego poety, prozaika i eseistę w 10. rocznicę śmierci832.

 • 4 III: Msza św. z okazji I zjazdu Koleżeńskiego 10 pułku Artylerii Cięż-
kiej833.

 • 11 III: Spotkanie Koła Gimnazjum porto S. Giorgio w sali parafialnej834.
 • 28–31 III: Rekolekcje wielkopostne dla parafian (ks. Włodzimierz Toboła)835.
 • IV: pogrzeb śp. gen. Ludomiła Rayskiego, dowódcy lotnictwa w latach 

1926–39, po śmierci gen. Sikorskiego dowódcy polskich Sił powietrznych 
na Bliskim Wschodzie, wyróżniającego się lotami ze zrzutami dla powstania 
Warszawskiego i lotami bojowymi w ramach Dywizjonu 318836.

 • 11–14 IV: Rekolekcje wielkopostne dla młodzieży akademickiej (ks. mgr 
Józef Matysik)837.

 • 22 IV: Msza św. z okazji XXIV Walnego zjazdu zrzeszenia Nauczycielstwa 
polskiego zagranicą838.

 • 5 V: Msza św. żałobna za śp. płk. Józefa Hartmana, adiutanta prezydenta 
Mościckiego, polskiego komendanta Secret Intelligence Service, zwanego 
„ojcem cichociemnych”839.

 • 14–21 V: pielgrzymka emigracji polskiej do Rzymu, organizowanej przez 
SpK z okazji obchodów 35. rocznicy bitwy o Monte Cassino840.

 • 20 V: Śmierć ks. prał. Kazimierza Sołowieja w Rzymie841.

Śp.p. KSIąDz pRAŁAT MAGISTER KAzIMIERz SOŁOWIEJ 
proboszcz kościoła św. Andrzeja Boboli w Londynie, urodzony 27 lipca 1912 

w Woronianach ziemi Białostockiej, odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu 

831 por. tamże. 
832 por. tamże. 
833 por. tamże. 
834 por. tamże. 
835 por. tamże.
836 por. tamże.
837 por. tamże.
838 por. tamże, s. 168. 
839 por. tamże. 
840 por. tamże; pMK-1, s. 540; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1979, s. 508; 

Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1980, s. 143.
841 por. KKAB, s. 168; pMK-1, s. 540; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 4/1979, 

s. 508; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1980, s. 143.



Odrodzenia polski za wybitną działalność niepodległościową, zmarł nagle 20 maja 
1979 w Rzymie. 

Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Andrzeja Boboli, Leysfield Road W12 
odbędzie się we wtorek 29 maja o godz. 7.30 wieczorem, po czym będzie odpra-
wiona msza św.

Msza św. rekwialna odprawiona zostanie we środę 30 maja o godz. 1, następ-
nie odprowadzenie zwłok na cmentarz Gunnersbury.

O tej bolesnej stracie, długoletniego i zasłużonego proboszcza zawiadamiają 
i żegnają z wielkim żalem swego proboszcza zawiadamiają i żegnają z wielkim 
żalem swego pasterza imieniem całej parafii Ksiądz Wikary i Rada parafialna842. 

 • 30 V: pogrzeb śp. ks. prał. Kazimierza Sołowieja (bp Szczepan Wesoły, 
bp David Every Konstant, ks. inf. Władysław Staniszewski, ks. prał. Karol 
zieliński)843.

842 Ś.p. Ksiądz Prałat Magister Kazimierz Sołowiej, Dp z 25 V 1979, s. 4. 
843 por. KKAB, s. 168; pMK-1, s. 540; Polska Kronika Zagraniczna, Dpz, nr 1/1980, s. 143.
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z czasów wojny

Miasto Algier w czasie wojny

W Algierze, 1942 r.
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pobyt w obozie Colomb-Bechaz, 15 III 1942 r.
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pobyt w obozie Colomb-Bechaz, 15 III 1942 r.
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Dzieci z polskiego Schroniska Jana na Elbiarze
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z gen. Władysławem Sikorskim
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czasy szkockie

W gronie kapelanów wojskowych

Kaplica w Kinross
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Kaplica w Kinross

Konferencja Kapelanów, Edynburg 9 IX 1947 r.



|  518  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

z Londynu
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Wizyta bp. George’a Cravena, 26 V 1963 r.
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Wizyta bp. George’a Cravena, 26 V 1963 r.
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Wizyta kard. Josefa Berana, listopad 1965 r.

Wizyta bp. George’a Cravena, 26 V 1963 r. Wizyta kard. Josefa Berana, 
listopad 1965 r.
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po nabożeństwie za śp. ppłk. Tadeusza pawulskiego, 23 IV 1967 r.

Wizyta bp. Władysława Rubina na uroczystości Millenium, 22 V 1966 r



|  526  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

Wizyta bp. Władysława Rubina na 10-leciu Koła Lwowian, 22 XI 1971 r.

Wieczór u pp. Felicji i Franciszka Różyckich z bp. Władysławem Rubinem, 9 IX 1967 r.
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Wizyta bp. Władysława Rubina



|  528  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

Wizyta ks. inf. Władysława Staniszewskiego

pod pomnikiem Katyńskim Wizyta ks. inf. Władysława Staniszewskiego



Zdjęcia  |  529  |

z generałem Władysławem Andersem

z bp. Władysławem Rubinem i ks. inf. Władysławem Staniszewskim



|  530  |  Ks. Kazimierz Sołowiej (1912–1979)  Gorliwy duszpasterz i wielki patriota w trosce o wolność ojczyzny

grób ks. prał. kazimierza Sołowieja
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KS. WŁADYSŁAW WYSZOWADZKI, kapłan archidiecezji warszaw-
skiej – dr filozofii i dr hab. teologii w zakresie teologii pastoralnej, 
prof. UKSW i PUNO. Pracuje na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie i na Polskim Uniwer-
sytecie na Obczyźnie w Londynie. Laureat Nagrody im. Włodzimierza 
Pietrzaka za działalność duszpasterską i postawę patriotyczną na terenie 
Wielkiej Brytanii. Kawaler Krzyża Oficerskiego Orderu Odrodzenia Pol-
ski. Jest redaktorem i autorem ponad 120 artykułów i kilku publikacji 
książkowych, między innymi: Wdzięczni Bogu – Złoty Jubileusz parafii 
Balham, 1948–1998, Parafia Chrystusa Króla, Londyn 1998; W trosce 
o Kościół i Polonię – Wybór publicystyki z lat 1982–2014, Ośrodek 
Badań nad Polonią i Duszpasterstwem Polonijnym KUL, Lublin 2015; 
Opieka duszpasterska nad Polonią Józefa Kardynała Glempa Prymasa 
Polski, Wydawnictwo Ruthenus, Krosno – Londyn 2016; Ks. Infułat 
Władysław Staniszewski (1901–1989) opatrznościowy duszpasterz 
Polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii, Bernardinum, Pelplin 2018; 
Jubilate Deo: Dzieje Polskiej Parafii pw. Chrystusa Króla w Londynie 
Balham 1948–2019, Bernardinum, Pelplin 2020.
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KS. KAZIMIERZ SOŁOWIEJ
(1912–1979)

GORLIWY DUSZPASTERZ 
I WIELKI PATRIOTA 

W TROSCE O WOLNOŚĆ OJCZYZNY

Ks. Władysław Wyszowadzki

Uniwersyteckie 
Centrum Badań 
Wolności Religijnej
UKSW w Warszawie


